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ŚWIĘTA
ć

IEZUSA CHRISTUSA
EWANIELIA

WEDŁUG MATTHEUSZA.

ROZDZIAŁ I.
Przodki Puna Iezusd Christusd, z 

których poszedł wedle ciała, opisuie. 
.Anyół daie sprawę lozephowi o po- 
częćiu Panny Mdryéy poślubioney zo
ny iego, y o synie, którego porodzić 
miałd.

,11, ięgirodzaiu Iezusa Christusa 
syná Dáwidowégo, syná Abráhá- 
mowégo.

2. Abrahám zrodźił Izááká. A 
Izáák zrodzi! lákobá. A Iákób zro
dził ludę y braćią iego.

3. A Ludás zrodził Pháresá y Záře 
z Thámár. APliáres zrodził Ezroná. 
A Ezron zrodził Arámá.

4- A Arám zrodził Aminádábá. 
Aminádáb zrodźił Náássoná. AINáás- 
son zrodźił Sálmoná.

5. A Sálmon zrodźił Boozá z Rá- 
háb. A Booz zrodźił Obedá z Ruth. 
A Oběd zrodźił lesse. A lesse zro
dźił Dawidá królá.

6. A Dawid król zrodźił Salomona 
z tey, która była Uriászowá.

7. A Salomon zrodźił Roboámá. 
A Rohoám zrodźił Abiá. A Abiá 
zrodźił Asę.

8. A Asá zrodźił Iozáphátá. A Io- 
zápliát zrodźił lorámá. A Iorám zro
dźił Ozyászá.

9. A Ozyasz zrodźił Ioáthámá. A 
Ioáthám zrodźił Acházá. A Aeház 
zrodźił Ezechiasza.

10. A Ezechiasz zrodźił Mánás- 
sessá. A Mánásses zrodźił Amoná. 
A Amon zrodźił losyászá.

11. A lozyasz zrodźił lechoníászá 
y bracią iego wprzeprowádzeniu Ba
bilońskim.

12. A po przeprowadzeniu Babi
lońskim lechoniasz zrodźiłSalathie- 
lá. A Sáláthiel zrodźił Zorobábelá.

15. A Zorobabel zrodźił Abiudá. 
A Abiud zrodźił Eliákimá. A Eliá- 
kim zrodźił Azora.

14. A Azor zrodźił Sádoká. A Sá- 
dok zrodźił Achima. A Achim zro
dźił Eliudá.

15. A Eliud zrodźił Eleázárá. A 
Eleázár zrodźił Matliáná. A JVIathán 
zrodźił lákobá.

16. A Iákób zrodźił Iozephá męża 
Máryiéy, z któréy się narodźił le
zus, którégo zowią Christusem.

17. A ták wszytkiégo pokolenia od 
Abráhámá áž do Dawidá, pokolenia 
czternaśćie: á od Dawidá áž do prze
prowadzenia Babilońskiego pokole
nia czternaście: á od przeprowadze
nia Babilońskiego áž do Christusá, 
pokolenia czternaście.

18. A narodzenie Christusowé ták 
było: Gdy bylá poślubiona mátká 
iego Márya lozephowi: piérwéy niżli 
się zeszli, naleźiona iest w żywoćie 
máiacá z Ducha świętego.

ia. A Iozeph maž iéy będąc spra
wiedliwym, y niechcąc iéy oslawiáé, 
chćiał ią potáiemnie opuśćić.

20. A gdy to on myślił, oto Anyół 
Pdński ukazał mu się we śnie, mó
wiąc: Josephie synu Dawidów, nie 
bóy się przyiąć Máryiéy małżonki 
twéy: ábowiém co się w niey uro- 
dźiło, iest z Ducha świętego.

21. A porodzi syná: y názowiesz 
imię iego lezus, ábowiém on zba
wi lud swóy od grzéchow ich.

22. A to się wszytko stało, áby się 
wypełniło, co iest powiedźiano od 
Páná przez proroká mówiącego:

23. Oto pánná w żywoćie mieć 
będźie, y porodzi syná: y nazowią 
imię iego Emanuel: co się wykłada 
Bóg z námi.

24 A Iozeph wstawszy ze snu,
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uczynił iáko mu roskazał Anyół 
Piński: y przyiął zonę swoię.

25. Y nie uznał iéy, aż porodźiła 
syhá swego pierworodnego: y na
zwał imię iego lezus.

ROZDZIAŁ IŁ

Tu się trzech królów do Iezusd na
rodzonego z dary przyiazd, Herodo
we nad niewinnemi dziatkami okru- 
ćieństwo, Christusowe do ^legyptu 
wygnanie d ziechdnie , y zaś na
wrócenie do Hemie Izraelskiey, opi- 
suie.

1. Gdy sie tedy narodził lezus w 
Bethlehem ludá, we dni Heroda kró
la: oto mędrcy ze wschodu słońca 
przybyli do Jerozolimy,

2. Mówiąc: Gdzie iest, który się 
narodził król Żydowski? Abowiém 
widzieliśmy gwiazdę iegoná wschód 
słońca, y przyiachaliśiny pokłonić 
się iemu.

O. A usłyszawszy król Herod, za
trwożył się y wszytka Jerozolima z 
nim.

Ą. Y zebrawszy wszytkie prze- 
dnieysze káplány, y doktory ludu, 
dowiadował się od nich, gdzie się 
miał Christus narodzić.

5. A oni mu rzekli: w Bethlehem 
Judzkim: bo ták iest napisano przez 
proroká.

6. Y ty Bethlehem źiemio Judzka, 
z żadney miary nie iesteś napodley- 
szé między kśiążęty Judzkimi: ábo- 
wiém z ćiebie wynidźie wódz, któ
ryby rządził lud móy Izraelski.

7. Tedy Herod wezwawszy potaje
mnie mędrców, pilnie się wywiádo- 
wał od nich czásu gwiazdy, która 
się im ukazała.

8. Y posławszy ie do Bethlehem, 
rzekł: Idźcie, á wywiaduyćie się 
pilno o dźiećiątku: á gdy naydźiećie, 
oznaymi ćie mi, ábym y i a przyiá- 
chawszy pokłonił się iemu.

9. Którzy wysłuchawszy królá, 
odiacháli. A oto gwiazda, którą byli 
widźieli ná wschód słońca, szlá 
przed nimi, aż przyszedszy stanęła 
nád mieyscem, gdźie było dziecię..

10. Auyźrzawszy gwiazdę urado
wali sie radością bárzo wielką.

11. V wszedszy w dóm, naleźli 

dźiećię z Márya matką iego, yiipad- 
szy pokłonili się iemu: á otworzy- 
wzy skarby swe, ofiarowali mu dáry, 
złoto, kadźidło, y mirrbę.

12. A wźiąwszy odpowiedź we 
śnie, áby się nie wracali do Heroda, 
inszą drogą wróćili się do krainy 
swoiéy.

15. Którzy gdy odiachali,otoAnyoł 
Pański ukazał się we śnie Jozepho- 
wi, mówiąc: Wstań, á weźmi dzie
cię, y matkę iego, á ućiecz do Aegy
ptu, y bądź tám aż ći powiem. Abo
wiém będźie, że Ileród szukać bę
dźie dźiećięćia, áby ie zatracił.

14- Który wstawszy, wźiął dźie
ćię y matkę iego w nocy: y uszedł 
do Aegyptu.

15. Y był tám áž do śmierći He- 
rodowéy: áby się spełniło, co po- 
wiedźiano iest od Páná przez proro
ká mówiącego: z Aegyptu wezwa
łem syná moiégo.

16. Tedy Ileród widząc, że był 
omylonym od mędrców, rozgniewał 
się bárzo: y posławszy pobił wszy
tkie dźieći, które były w Bethlehem, 
y po wszytkich granicach iego, ode 
dwu laty niżey, według czasu, któ
rego się był wypytał od mędrców.

17. Tedy sie wypełniło, co iest rze- 
szono przez Jeremiasza proroká mó
wiącego:

18. Głos iest słyszan w Ramie, 
płacz y krzyk wielki: Ráchel plą
czącą synów swoich, y niechćiała 
się dać poćieszyć, iż ich niémász.

19. A gdy Heród umarł, oto Anyół 
Tański ukazał się we snieJózepho- 
wi w Aegyptćie,

20. Mówiąc: Wstań, á weźmi 
dźiećię y matkę iego, á idź do źiemie 
Izráelskiéy: ábowiéin pomarli,któ
rzy dusze dźiećięcóy szukali.

21. Który wstawszy, wźiął dźióćię

Í matkę iego, y przyszedł do źiemie 
zráelskiéy.

22. A usłyszawszy, iž Archeláus 
królował w Zydowskiéy źiemi miá
sto Herodá oycá swego, bał się tám 
iśdź: á nápomniony we śnie, ustąpił 
w strony Gálileyskié.

23. A przyszedszy mieszkał w 
mieśćie, które zowia Názáreth: áby 
się wypełniło, co rzeczono iest przez 
proroki: Iž Názáreyskim będźie ná- 
zwá ny.
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ROZDZIAŁ III.

3dnd chrzćićield proroka świętego 
kazanie, y ostry żywot zdmykd, do 
którego gdy się Pharizeus zowie zbie
gali, iako ie pofukał, ucząc ie, aby 
pokutę stroili, iako tez Pdnd Cliri- 
śtusd ochrzcił.

1. A we dni on® przyszedł Jan 
chrzciciel , każąc ná puszczy Zy
dowskiéy źiemie,

2. Y mówiąc: Czyńćie pokutę: 
abowiém przybliżyło się królestwo 
niebieskie.

3. Bowiem ten iest, który opowie- 
dźiany iest przez Izáiaszá proroka 
mówiącego: Głos wołaiącego ná 
puszczy: Gotuyćie drogę Pańską: 
proste czyńćie szćieżki iego.

4- A ten Jan miał odźienie z śierći 
wielbłądowey, y pás skórzany oko
ło biódr swoich: á pokarm iego był 
szarańcze y miód leśny.

5. Tedy wychodźiło do niego Jeru- 
zálem, y wszytka Żydowska źiemia, 
y wszylek kray około Jordánu.

6. Y byli chrzczeni w Jordanie od 
niego, spowiádáiac się grzechów 
swoich.

7. A gdy widźiał wielu z Phari- 
zeuszow y Sádduceuszów przycho
dzących do chrztu swego, mówił 
im: Rodzáiu iászczórcý, któż wam 
pokazał, abyśćie uciekali od przy
szłego gniewu ? K

8. Czyńcież tedy owoc godny po
kuty.

9. A niechćieyćie mówić sámi w 
sobie: Oycá mamy Abraháma. Abo
wiém wam powiadam, iż mocen iest 
Bog z kamienia tego wzbudźić syny 
Abrahamowi.

10. Bo iuz siekiera do korzenia 
drzew iest przyłożona. Przeto wszel
kie drzewo, któré nie dáie owocu 
dobrego, będźie wyćięte, y w ogień 
wrzuconé.

11. Jać was chrzczę wodą ku po- 
kućie: ále który przydźie po mnie, 
moćnieyszy iest niż ia: którégóm 
trzewików nie iest godzien nośić, 
tenći was ochrzći Duchem świętym 
y ogniem.

12. Którégo łopata w ręku iego, á 
wyczyśći boiowisko swoię, y zgro
madzi pszenicę swą do gumná , á 
plewy spali ogniem nieugászonym.

13. Tedy Iezus przyszedł do Gáli- 
leiéy do Jordánu do Jána, áby był 
ochrzczon od niego.

14- A Jan mu nie dopuszczał, mó
wiąc: la mam bydź ochrzczon od 
ćiebie, á ty idźiesz do mnie?

15. A iezus odpowiadaiąc rzekł 
mu: Zániechay teraz. Abowiém ták 
się nam godźi wypełnić wszelką 
sprawedliwość. Y ták go dopuścił.

16. A gdy był Iezus ochrzczony, 
wnet wystąpił z wody. A oto się 
otworzyły iemu niebiosa: y widźiał 
Ducha Bożego zslępuiącógo iáko 
gołębicę, y przychodzącego nań.

17. A oto głos z niebios mówiący: 
Ten iest Syn móy miły, w którymem 
upodobał sobie.

ROZDZIAŁ IV.

Post Christusów y pokusa, począ
tek d założenie kazania iego, Piotra, 
^indrzeia, Jdkubu, y Jana, dwu sy- 
nozu Zebedeuszozoych ku sobie nd 
zwoleńietwo zvyzywd, Gdlileyczykom 
Ewangelią powiada, y rozliczne cho
roby leczy.

1. Tedy Iezus był zawiedźion ná 
puszczą od ducha, áby był kuszon 
od dyabła.

2. A gdy pośćił czterdźieśći dni y 
czterdźieśći nocy, potym łaknął.

3. Y przystąpiwszy kuśićiel, rzeki 
mu: Ieśliś iest Syn Boży, rzecz: áby 
to kámienié stało się chlebem.

4- Który odpowiedáiac, rzekł: Na
pisano iest: Nie sámym chlebem ży
wię człowiek: ále wszelkim słowem, 
które pochodźi z ust Bożych.

5. Tedy go wźiął dyabeł do miástá 
świętego, y postawił go ná ganku 
kośćielnym:

6. Y rzekł mu: Ieśliś iest Syn Bo
ży, spuść sie ná dół. Abowiém na
pisano iest: IżAnyołóm swoim ros* 
kazał o tobie, y będą ćię ná ręku 
nośić, abyś snadź nie obraźił o ka
mień nogi swoiéy.

7. Rzekł mu Iezus: Zaśię napi
sano iest, nie będźiesz kuśił Páná 
Bogá twego.

8. Wźiął go zás dyaboł ná górę 
wysoką bárzo, y ukazał mu wszy
tkié królestwa świata y chwałę 
ich:

9. Y rzekł mu 5 To wszytko dam

1*
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tobie, ieśli upadszy uczynisz mi po
kłon.

10. Tedy mu rzekł lezus: Pódź 
precz szatanie. Abowićm napisano 
iest: Pánu Bogu twemu kłaniać się 
będźiesz, á iemu samemu służyć bę
dźiesz.

11. Tedy opuśćił go dyabeł: á oto 
Anyołowie przystąpili, y służyli ie- 
inu.

12. A gdy usłyszał lezus, iż lan 
był wydań, uszedł do Gálileiéy.

13. Y opuśćiwszy miasto Názá- 
reth, przyszedł y mieszkał w Ká- 
phárnaum nád morzem, ná grani
cach Zábulon y Nephtálim.

14 Aby się wypełniło, co iest rze- 
czono przez Lzáiaszá proroka:

15. Ziemia Zábulon y źiemia Ne- 
phtálim drogá morska zá lordanem 
Galilea pogánów.

16. Lud który śiedźiał w ćiemno- 
śći, uyźrzał światłość wielką: y sie
dzącym w krainie cieniá śmierći, 
weszła im światłość.

*17. Odtąd począł lezus kázáó, y 
mówić: Pokutę czyńćie: ábowiém 
przybliżyło się królestwo niebieskić.

18. A gdy lezus chodźił nád mo
rzem Gálileyskim, uyźrzał dwu brá- 
ćić>, Symoná,którego zowią Piotrem, 
yAndrzeiá brátá iego, zápuszczáiacé 
śieći w morze (ábowiém byli rybi- 
twi).

ig. Y rzekł im: Pódźćie zá mną: 
á uczynię was, że się staniećie ry- 
bitwámi ludźi.

20. A oni nátychmiast opuśćiwszy 
śieći, szli zá nim.

21. A postąpiwszy ztámtad, uy
źrzał drugich dwu bráéiéy, Iákubá 
Zebedeuszowégo, y láná brátá iego 
w łodźi z Zebedeuszem oycem ich, 
opráwuiac śieći swoie-.y wezwał ich.

22. A oni nátychmiast opuśćiwszy 
śieći y oycá, szli zá nim.

23. Y obchodził lezus wszytkę 
Galilea náuczáiac w bożnicach ich, 
y przepowiádáiac Ewánielia króle
stwa: á uzdrawiáiac wszelaką cho
robę y wszelaką niemoc między lu
dem.

24. Y rozeszła się sláwá iego po 
wszytkiéy Syriiéy: y przynośili mu 
wszytkié źle się máiacé, rozmáitémi 
chorobami y dręczeniem zięte: y 
którzy dyabelstwá mieli, y lunátyki, 

y powietrzem ruszone: y uzdro
wił ie.

25. Y szły zá nim wielkié rzészé 
od Gálileiey, y Dekapolu, y z leru
zálem, y z Zjdowskiéy źiemie, y z 
zá Jordania.

ROZDZIAŁ V.

Nd górze Pán liaze o błogosławień
stwie, .Apoštoly solą, y światłością 
zowie, uczy dla czego nd świat przy
szedł, idko się przeciwko bratu swe
mu kdzdy ma zachować, przećiwlio 
członkowi wzgarszdiącemu, przeći
wko zenie, o przysiędze, o nieprzy- 
idćietu, y o szkodniku.

1. A w'idząc Jezus rzészé, wstą
pił ná górę: á gdy usiadł, przystą
pili k niemu uczniowie iego:

2. A otworzywszy ustá swé nau
czał ich mówiąc:

3. Błogosławieni ubodzy duchem: 
ábowiém ich iest królestwo niebie
skić.

4- Błogosławieni ćiszy: ábowiém 
oni pośięda źiemie.

5. Błogosławieni którzy płaczą: 
ábowiém oni będą pocieszeni.

6. Błogosławieni którzy łakną y 
pragną sprawiedliwości: ábowiém 
oni będą nasyceni.

7. Błogosławieni miłośierni: ábo
wiém oni miłośierdźia dostąpią.

8. Błogosławieni czystego sercá: 
ábowiém oni Bogá oglądaią.

g. Błogosławieni pokóy czyniący: 
ábowiém nazwani będą synami Bo
żymi.

10. Błogosławieni którzy ćierpią 
przeáládowánie dla sprawiedliwości: 
ábowiém ich iest królestwo niebie
skie.

11. Błogosławieni iesteśćie, gdy 
wam złorzecyć będą, y przęśládowád 
was będą, y mówić wszytko złe 
przećiwko wam kłamaiąc, dla mnie.

12. Raduyćie się, y weselćie się: 
ábowiém zapłata wászá obfita iest w 
niebieśiech. Boć ták prześladowali 
proroki, którzy przed -wami byli.

15. Wy iesteśćie sól źiemie. A ieśli 
sól zwietrzeie, czym solona będźie? 
Ninacz się więcey niezgodźi, iedno, 
áby była precz wyrzucona, y pode
ptana od ludźi.

14 Wy iesteśćie światłość świata.



WEDŁUG 3IATTHEUSZA. 5
Nie może sie miásto zakryć ná górze 
osádzoné.

15. Ani zápaláia świece, y kładą 
iéy pod korzec, ále ná świeczniku: 
áby świeciła wszytkim, którzy są w 
domu.

16. Ták niechay świeci światłość 
wászá przed ludźmi, áby widźieli 
uczynki wászé dobré, y chwalili 
oycá wászégo, który iest w niebie- 
śiech.

17. Nie mniemayćie, ábym przy
szedł rozwięzować zakon, ábo pro
roki : nie przyszedłem rozwięzować, 
ále wypełnić.

18. Záp rawdę bowiem powiadam 
wam: Az przeminie niebo y ziemia, 
iedno iotá ábo iedná kryska nie od
mieni się w zakonie, áž się wszy
tko stánie.

ig. Ktoby tedy rozwiązał iedno z 
tych przykazań namnieyszych , y 
tákhy ludźi nauczał: będźie zwań 
namnieyszym w królestwie niebie
skim: á ktoby czynił y nauczał, ten 
będźie zwań wielkim w królestwie 
niebieskim.

20. Abowiém powiadam wam, iż
ieśli nie będźie obfitowała sprawie
dliwość wászá więcey niž dokto
rów zakonnych y phárizeuszów, nie 
wnidźiećie do królestwa niebieskie
go- . . .,21. Slyszeliśćie, iż rzeczono iest 
starym: Nie będźiesz zábii.J: á kto
by zabił, będźie winien sądu.

22. A ia wam powiádam: iž ka
ždý, który się gniewa ná brátá swé
go , będźie winien sądu. A ktoby 
rzekł bratu swému, ráká: bę
dźie winien rády. A ktoby rzekł, 
głupcze: będźie winien ognia pie
kielnego.

20. Ieśli tedy ofiáruiesz dar twóy 
do oltarzá, á tám wspomnisz , iż 
brát twóy ma nieco przećiw tobie:

24- Zostaw tám dar twóy przed 
ołtarzem, á idź piérwéy ziednać się 
z bratem twoim: á tedy przyszedszy 
ofiáruiesz dar t^vóy.

25. Zgódź się z przeciwnikiem 
twoim rychło, pókiś iest z nim w 
drodze: by ćię snadź przećiwnik nie 
podał sędźiemu, á sędźia by ćię po
dał słudze, á byłbyś wrzucon do 
ćiemniee.

26. Zaprawdę powiádam ći, nie 

wynidźiesz z tamtąd, áž oddasz ostá- 
tni pieniążek.

27. Słyszeliście, iż powiedźiano 
starym: Nie będźiesz cudzołożył.

28. A ia powiádam wam: iż wszel
ki, który pátrzy ná niewiastę , áby 
iéy pożądał, iuż ią zcudzołożył w 
sercu swoim.

29. Ieśli tedy práwé oko twoie go
rszy ćię, wyrwi ie, á zárzuó od śie- 
bie. Abowiém pożyteczniey iest 
tobie, áby zginął ieden z człon
ków twoich, niżliby miało bydź 
wrzucone wszytko ćiało twoie do 
piekła.

30. A ieśli ćię prawa ręka twoiá 
gorszy, odetni ią, y zarzuć od śiebie. 
Abowiém pożyteczniey iest tobie, 
áby zginął ieden z członków two
ich, niżliby miało iśdź wszytko ćia
ło twé do piekła. •

31. A powiedźiano: Ktokolwiek 
opuśći żonę swoię, niech iéy da list 
rozwodny.

32. A ia wam powiádam, iż wszel
ki, który opuśći żonę swoię, wyią- 
wszy przyczynę porubstwá, czyni, 
że cudzołoży , y ktoby opuszczoną 
poiął, cudzołoży.

33. Słyszeliście zaśię, iż powie
dźiano starym: Nie będźiesz krzywo 
przyśięgał; ále oddasz Pánu przysię
gi twoie.

34. A ia wam powiadam, abyśćie 
zgoła nie przyśięgali: áni ná niebo, 
bo iest stolica Boża:

35. Ani ná źiemie, abowiém iest 
podnóżkiem nóg iego: áni ná Ieru- 
zálem, ábowiém iest miásto wiel
kiégo królá:

36. Ani ná głowę twoię będźiesz 
przyśięgał , ábowiém niemożesz 
uczynić iednego włosa białym, ábo 
czarnym.

37. A niechay mowá wászá be
dźie : lest, iest: Nie, nie. A co nád 
to więcey iest, od zlégo iest.

38. Słyszeliście, iż powiedźiano: 
Oko zá oko, á ząb zá ząb.

3g. A ia wam powiádam, żebyśćie 
się nie sprzećiwiali złemu: ále ieśli 
ćię kto uderzy w prawy policzek 
twóy, nastaw mu y drugiego.

Ąo. A temu, który się chce z tobą 
prawem rozpierać, á suknią twoię 
wźiąć, puść mu y płaszcz.

41. A ktoby ćię kol wiek przymu
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szał ná tyśiąc kroków, idź z nim 
drugie dwá.

42. A który ćię prosi, day mu: á od 
tego, który chce u ćiebie pożyczyć, 
nie odwracay sie.

45. Słyszeliśćie, iż powiedziano: 
Będźiesz miłował bliźniego twego, 
á będźiesz miał w nienawiści nie- 
przyiaćiela twego.

44- A ia wam powiádám: Miłuy- 
ćie nieprzyiaćioły wasze: dobrze 
czyńćie tym, którzy was maią w 
nienawiśći: á módlćie się zá prze- 
sláduiacé y potwarzáiacé was:

45. Abyśćie byli synámi Oycá wa
szego, który iest w niebieśiech, który 
czyni że słońce iego wschodźi ná 
dobré y zlé, y spuszcza deszcz na 
sprawiedliwe y niesprawiedliwe.

46. Abowiém ieśli miłuiećie té, co 
was miłuią, cóż zá zapłatę mieć bę
dźiećie? 'azaż y celnicy tego nie czy
nią?

47- A ieślibyśćie pozdrawiali tylko 
brácia wasze, cóż więcey czynicie? 
azaż y pogáni tego nie czynią?

48. Bądźcież wy tedy doskonali, 
iáko y oćiec wasz niebieski dosko
nałym iest.

ROZDZIAŁ VI.
Uczy osobliwie, idko sic fito ma w 

rozdawdniuidlmuzny,y w modlitwdch, 
y we wszelakim dobrym uczynku 
sprawować, d iako sie modlić ludźie 
muią, takzeteź y pościć, o divu pdniech 
różnych, o pożywieniu, y pieczliwośći 
zbytnie)' zdkdzuie.

1. Strzeżćie,abyśćie spráwiedliwo- 
śći wászéy nie czynili przed lu
dźmi, abyśćie byli widźiani od nich: 
bo ináczéy zapłaty mieć nie bedźie- 
ćie u Oycá wászégo, który iest w 
niebieśiech.

2. Gdy tedy czynisz iałmużnę, nie 
trąb przed sobą, iáko obłudnicy czy
nią w bożnicach y po ulicach, áby 
byli czczeni od ludzi. Zaprawdę 
powiadam wam, wzięli zapłatę 
swoię.

3. Ale gdy ty czynisz iałmużnę, 
niechay nie wie lewica t^roiá, co 
práwicá twoiá czyni:

4. Aby iąłmużna twoiá była w 
skrytośći: á Oćiec twoy, który widźi 
w skrytośći, odda tobie.

5. A gdy się modlićie, nie bedźie- 
ćie, iáko obłudnicy, którźy się rádži 
w bożnicach y ná rogach ulic stoiąc 
modlą,áby byli widźiani od ludźi. Za
prawdę powiádám wam, wzięli za
płatę swoię.

6. Ale ty, gdy się modlić będźiesz, 
wnidź do komory swoiéy, á záwá- 
rszy drzwi, módl się Oycu twemu w 
skrytośći: aOćieć twóy, który widźi 
w skrytośći, odda tobie.

7. A modląc się nie mówćie wie
le, iáko pogáni: abowiém mniemá- 
ią, iż. w wielomownośći swoiéy bę
dą wysłuchani.

8. Nię bądźćież tedy im podobni: 
ábowiéméi wie Oćiec wász, czego 
potrzebuiećie, piérwéy niżbyśćie go 
prośili.

9. Wy tedy ták się modlić będźie
ćie: Oycze nász, któryś iest w nie
bieśiech: święć się imię twoie.

10. Przydź królestwo twoie. Bądź 
wola twa, iáko w niebie ták y ná 
źiemi.

11. Chlebá naszego powszedniego 
day nam dźiśia.

12. Y odpuść nam nasze winy, iá
ko y my odpuszczamy naszym wi- 
nowaycóm.

13. Y nie wwódź nas w pokusze
ni é. Ale nas zbaw ode złego. Amen.

14. Bo ieśli odpuśćićie ludźióm 
grzechy ich: odpuśći też wamOćiec 
wász niebieski grzechy wászé.

15. Lecz ieśli nie odpuśćićie Tu 
dźióm: áni Oćiec wász nie odpuśći 
wąm grzéchów waszych.

16. A gdy pośćićie, nie bądźćie iá
ko obłudnicy smętnymi: abowiém 
twarzy swoię niszczą, áby się lu
dźióm zdáli poszczącymi. Zaprawdę 
powiadam wam, iż wźięli zapłatę 
swoię.

1.7. Ale ty, kiedy pościsz, námáž 
głowę twoie, y umyy oblicze swoię:

18. Abyś się nie okazał ludźióm, 
iż pościsz, ále Oycu twemu, który 
iest w skrytośći: á Oćiec twóy, który 
widźi w skrytośći, odda tobie.

19. Nie skarbćie sobie skarbów ná 
źiemi: gdźie rdza y mól psuie, y gdźie 
złodźieie wykopywaią, y kradną.

20. Ale skarbćie sobie skarby w 
niebie, gdźie áni rdzá, áni mól nie 
psuie, y gdźie złodźieie nie wyko- 
puią, áni krádna.
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21. Abowiém gdźie iest skarb 
twóy, tám iest y serce twoie.

22. Świecą ćiała twego iest oko 
twoie. Ieśliby oko twoie było szczere: 
wszytko ćiało twoie światłe bedźie.

20. Ale ieśliby oko twoie zlé było: 
wszytko ćiało twoie ciemne będźie. 
Ieśliż tedy światło, które iest w to
bie, ćiemnośćią* iest: jakož wielka 
będźie sámá ćiemność?

24. Żaden nie może dwiema pá- 
nóuf służyć. Bo ábo iednégo będźie 
nienawidźiał, á drugiego będźie mi
łował: ábo przy iednym stać będźie, 
á drugim wzgardź i. !X'ie możećie Bo
gu służyć y mám monie.

25. Dla tego wam powiádam, nie 
troszczćiesięoduszę waszę, cobyśćie 
iedli, áni o ćiało wasze, czymbyśćie 
się odźiewali. Ažaž duszá nie iest 
ważnieysza niž pokarm? y ćiało ni
żli odźienie?

26. Weyźrzyćie ná ptaki niebie
skie, iż nie śieią, áni žna, áni zbie
rała do gumien : á Oćiec wász niebie
ski żywi ie. Azażćie wy nie daleko 
ważnieyszy niż oni?

27. Y kto z was obmyślaiąc może 
przydać do wzrostu swégo łokieć ie
den?

28. A o odźienie przecz się tro- 
szczećie? Trzypatrzćie się liliom 
polnym iáko rostą: nie prácuia, áni 
przędą* • x

29. A powiádam wam, iž ani Sa
lomon we wszytkiéy chwale swéy 
nie był odźiany, iáko iedná z tych.

30. A ieśliż trawę polną,która dźiś 
iest, á iutro bedźie w piec wrzucona, 
Bóg ták przyodźiewa: iákóž daleko 
wiecéy was rnáléy wiáry?

31. Nie troszczćiesz się tedy mó
wiąc: Cóż będźiem ieść, vábo co bę- 
dźiem pić, ábo czym się będźiem 
przyodźiewać?

3a. Bo tego wszytki ego poganie 
pilnie szukáia. Abowiém Oćiec wász 
niebieski wiś, że tego wszytkiégo 
potrzebuiećie.

33. Szukayćież tedy naprzód kró
lestwa Bożego, y sprawiedliwości 
iego: á to wszytko będźie wam przy
dano.

34- Nie troszczćież się tedy o iu- 
irze. Abowiém iutrzeyszy dźień sam 
o się troskać się będźie. Dosyć ći ma 
dźień ná swéy nędzy.

ROZDZIAŁ VII.

Uczy, idka kogo mamy sądzić, co 
teł tobie miło, to drugiemu czynić, 
nd czym zakon, y prorocy zdipiśli, 
ćidsną drogą do ływotd wiecznćgo 
przyść, fałszywych sie prorokow 
strzedz, o słuchaniu ęłoicd Bołego, 
który pełni, dbo nie pełni, co słucha.

1. Nie sądźćie, abyśćie niebyli są
dzeni.

2. Abowiém którymbyśćie sądem 
sądźili, sądzeni będźiećie: y którą 
miarą mierzyć będźiećie, odmierzą 
wam.

3. A cóż widźisz źdźbło w oku 
brátá twégo, á tramu w oku twoim 
nie widźisz?

4- Abo iáko mówisz bratu twemu: 
Dopuść,że wyyinę źdźbło z oká twe
go, á oto tram iest w oku twoim.

5. Obłudniku, wyrzuć piérwéy 
tram z oká twégo: á tedy przey- 
źrzysz, abyś wyrzpćił źdźbło z oká 
brátá twego.

6. Nie dawayćie psóm świętego: 
áni miecćie pereł waszych przed 
wieprze: by ich snadź nie podeptali 
nogami swéini, y obróciwszy się, 
áby was nie rostárgáli.

7. Prośćie, á będźie wam dáno: 
szukayćie, á naydźiećie: kołacćie, á 
będźie wam otworzono.

8. Abowiém wszelki, który prośi, 
bierźe: á kto szuka, náyduie: á ko
łacącemu będźie otworzono.

9. Abo któryż z was iest człowiek, 
którego ieśliby prosił syn iego o 
chleb, izali mu poda kamień?

10. Abo ieśliby prosił o rybę, izali 
mu poda węża?

11. Ieśli wy tedy, będąc złymi 
umiśćie datki dobré dawać synom 
wászym: iákož więcey Oćiec wász, 
który iest w niebieśiścli, da rzeczy 
dobré tym, którzy go proszą?

12. Wszytko tedy, cokolwiek chce- 
ćie, áby wam ludźie czynili: y wy 
im czyńćie. Bo£ ten iest zakon y pro
rocy.

13. Wchędźćie przez ćiasną bra
mę: ábowiém szeroka bramá, y prze- 
strona iest droga, która wiedzie ná 
zatracenie: á wiele ich iest, którzy 
przez nię wchodzą,

14- Iákož ćiasna branja y wąska 
iest droga, która wiedzie do żywota: 
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á mało ich iest, którzy ią nay- 
4uią.

15. Strzeżcie się pilnie fałszy
wych. proroków,którzy do was przy
chodzą w odźieniu owczym, á we
wnątrz są wilcy drapieżni.

16. Z owoców ich poznacie ie. Izali 
zbióraią z ciernia iágody winne, ábo 
z ostu figi?

17. Ták wszelkió drzewo dobré, 
owocé dobré rodzi: á złe drzewo, 
owocé zlé rodzi.

18. Nie może drzewo dobré, owo
ców złych rodźić: áni drzewo złe, 
owoców dobrych rodźić.

19. Wszelkie drzewo, które nie 
rodzi owocu dobrego, będźie wyćięte, 
y w ogień wrzucone.

20. A przeto z owoców ich po
znacie ie.

21. Nie każdy, który mi mówi: Pá
nie, Tanie, wnidźie do królestwa 
niebieskiégo: ále który czyni wolą 
Oycá mego, który iest w niebiesi- 
éch, ten wnidźie do królestwa nie
bieskiégo.

22. Wiele ich rzecze mi dniá one- 
go: Pánie, Pánie, izaliśmy w imię 
twoie nie prorokowali, y w imię twé 
czartów nie wyganiali,y w imię twé 
wiele cudów nie czynili?

23. A tedy wyznam im, żem was 
nigdy nie znał. Odstąpćie ode mnie, 
którzy nieprawość czynićie.

24. Wszelki tedy, który słucha 
tych słów moich, y czyni ie, będźie 
przypodoba ny mężowi mądremu , 
który zbudował dóm swóy ná 
opoce.

25. Y spadł deszcz, y przyszły 
rzeki, y wiały wiatry, y uderzyły ná 
on dóm, á nie upadł: bo był ná opo
ce ugruntowany.

26. A wszelki, który słucha tych 
słów moich, á nie czyni ich, będźie 
podobny mężowi głupiemu, który 
zbudował dóm swóy ná piasku:

27. Y spadł deszcz, y przyszły 
rzeki, y wiały wiatry, y uderzyły ná 
on dóm, y upadł, y był upadek iego 
wielki.

28. Y stálo się, gdy dokończył le
zus tych słów, zdumiewały się rzé
szé nád nauką iego.

29. Ábowiém ie uczył, iáko wła
dzą máiacy, á nie iáko doktorowie 
ich y phárizeuszowie.

ROZDZIAŁ VIII.
Trędowatego lezus uzdrowiwszy 

do kapłanów odsyłd, setnikowégo słu
gę, y świekrę Piotrowę, y inszych 
wiele uzdrowił. Czarty z opętanych 
wyrzuca, doktora , który zd nim. 
chćiał iść, odrzuca. Oycd pogrześć 
niedopuszcza iednemu, w łódce spi, 
d zwolennicy go budzą, dydbelstwo w 
wieprze wegnał.

1. A gdy zstąpił z góry, szły zá 
nim wielkié rzészé.

2. A oto trędowaty przyszedszy, 
pokłonił się mu, mówiąc: Pánie, 
ieśli chcesz, możesz mię oczyśćić.

3. Y śćiągnąwszy lezus rękę, do
tknął się go, mówiąc: Chcę, bądź 
oczyśćion. Y był zárázein oczyśćion 
trąd iego.

4 Y rzekł mu lezus: pátrz, ábyá 
nikomu nie powiadał: ále idź, ukaz 
się kapłanowi, y ofiaruj dar, który 
przykazał Moyzesz ná świadectw ó 
im.

5. A gdy wszedł do Káphárnaum,
przystąpił do niego setnik, prosząc 
g°, '

6. Y mówiąc: Pánie, sługa móy 
leży w domu powietrzem ruszony y 
ciężko trapiony iest.

7. Y rzekł mu lezus. Ia prziydę, 
y uzdrowię go.

8. Y odpowiadając setnik, rzekł: 
Pánie, nie iestem godzien , abyś 
wszedł pod dách móy: ále tylko 
rzecz słowem, á będźie uzdrowion 
slugá móy.

9. Bo y ia iestem człowiek pod 
władzą postawiony, máiacy pod sobą 
żołnierze: y mówię temu: idź, a 
idźie, á drugiemu: Chodź, á przy- 
chodźi, á słudze moiému: Czyń to, 
á czyni.

10. A usłyszawszy lezus, dźiwo- 
wał sie, y rzekł tym, którzy szli zá 
nim: Zaprawdę powiadam wam, 
nie nalazłem ták wielkiey wiáry w 
Izraelu.

11. A powiadam wam: lż wiele 
ich ze wschodu słońca y z zachodu 
prziydźie, y uśięda z Abrahámem, 
y Izaakiem, y Iákobem w’królestwie 
niebieski m:

12. A synowie królestwa będą wy
rzuceni w Ciemność) zewnętrzne; 
tám będźie plácz jugrzytánie zębów
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13. Y rzekł Iezus setnikowi: Idź, 
á iakoś uwierzył, niechći się stanie. 
Y uzdrowiony iest sługa onéy go
dziny.

14- A gdy przyszedł Iezus do domu 
Piotrowégo, uyźrzał świekrę iego le
zącą á maiącą gorączkę:

15. Y dotknął się ręki iéy, y opu
ściła ią gorączka: y wstała, y posłu
go wała im.

16. A gdy był wieczór, przywiedli 
mu wiele dyabelstwá maiących: y 
wyrzucał duchy słowem: y wszy
tkié, którzy się źle mieli, uzdrowił:

17. Aby się wypełniło, co iest 
rzeczono przezlzáiaszá proroka mó
wiącego: On niemocy nászé przyiął, 
y choroby nászé nośił.

18. A widząc Iezus wielkié rzé- 
szó około siebie, kazał iácháó zá 
morze.

19. Y przystąpiwszy ieden dok
tor, rzekł mu: Nauczycielu, póydę 
zá tobą, gdźie iedno póydźiesz.

20. Y rzekł mu Iezus: Liszki 
ináia jámy, y ptacy niebiescy gnia
zda: á Syn człowieczy niema, gdźie- 
by głowę skłonił.

21. A drugi z uczniów iego rzekł 
mu: Pánie, dopuść mi piérwéy 
odóyść, y pogrześć oycá mégo.

22. Y rzekł mu Iezus: Pódź zá 
mną, á dopuść umarłym grześć 
umarłe swoię.

23. A gdy on wstąpił w łódkę, 
weszli zá nim uczniowie iego.

'24- A oto wzruszenie wielkié sta
ło się ná morzu, ták, iż się łódka 
wálmi okrywała, á on spał

25. Y przystąpili do niego ucznio
wie iego, y obudźili go, mówiąc: 
Tanie záchoway nas, giniemy.

26. Y rzekł im Iezus: Czemu 
boiaźliwi iesteśćie, małey wiary? 
Tedy wstawszy roskazał wiatrom y 
morzu, y stało się ućiszenie wielkié.

27. A ludźie się dźiwowali, mó
wiąc: Iakiż iest ten, że mu y wia
try y morze są posluszné?

28. A gdy się przewieźli zá morze 
do kráiny Gerázeiíczyków, zabieżeli 
mu dwá maiący dyahelstwo, z gro
bów wychodzący, bárzo okrutni, ták, 
iż żaden nie mógł przóyśdź oną 
drogą.

29. A oto zakrzyknęli, mówiąc: 
Co nam, y tobie, Iezuśie Synu Bo-

y 
ży? przyszedłeś tu przed czasem 
męczyć nas?

30. A było nie daleko od nich stádo 
wiela wieprzów ná paszéy.

31. A czártowie prośili go, mó
wiąc: ieśli nas wyrzucasz ztąd, puść 
nas w stádo wieprzów.

32. Y rzekł im: Idźcie. A oni wy- 
szedszy, weszli w wieprze. A oto 
wszytko stádo pędem z przykra 
wpádlo w morze, y pozdychało w 
wodach.

33. A pasterze ućiekli: y przy- 
szedszy do miástá, opowiedźieli 
wszytko, y o onych, którzy mieli 
dyabelstwo.

34- A oto wszytko miásto wyszło 
przećiwko lezusowi, y uyźrzawszy 
go, prośili, áby z ich granic odszedł.

ROZDZIAŁ IX.
Paraliżem Zarażonego uzdrowił, 

grzechy mu odpuśćiwszy. Mdttleu- 
sza nd zwolennictwo powołał, z id- 
wnogrzeszniki iadł, zwolenniki oma- 
wia, ze nie pośćili. Niewiastę z Krwo
toku uzdrowił, dzieweczce wskrze
sił, dwu ślepych oświećił, głucha opę
tanego wyswobodził, chore uzdrawiał 
wszędy powidddiąc, le żniwa dosyć, 
żeńców mdło.

1. Y wstąpiwszy w łódkę, prze
wiózł się , y przyszedł do miástá 
swego.

2. A oto przynieśli mu powietrzem 
ruszonégo ná łożu ležacégo. A wi
dząc Iezus wiarę ich, rzekł powie
trzem ruszonemu: Ufay, synu, od- 
puszczaiać się erzechy twoie.

3. A oto niektórzy z doktorów 
mówili sami w sobie: Ten bluźni.

4- A widząc Iezuś myśli ich rzekł: 
Przecz myślićie zlé w sercach wa
szych?

5. Cóż iest lácniéy, rzec: Odpu- 
sczaiąć się grzechy twoie? czyli 
rzec: Wstań, á chodź?

6. A iżbyśćie wiedźieli, że moc 
ma Syn człowieczy ná źiemi odpu
szczać grzechy, tedy rzekł powie
trzem ruszonému: Wstań, weźmi 
łoże twé, á idź do domu twego.

7. Y wstał, y poszedł do domu 
swego.

8. A uyźrzawszy rzészé bały się,
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y chwaliły Bogá, który dał takową 
moc ludziom.

9. A gdy ztámtad szedł lezus, uy
źrzał człowieka jedzącego ná cle, 
Mátlheuszá imieniem, y rzekł mu: 
Pódź zá mną. A wstawszy poszedł 
zá nim.

10. Y stało się gdy on siedział u 
stołu w domu, oto wiele celników 
y grzeszników przyszedszy, śiedźieli 
u stołu z Jezusem y z uczniami ie
go-

11. A widząc phárizeuszowie, 
mówili uczniom iego: Czemu z cel- 
niki y z grzeszniki ie nauczyćiel 
wász?

12. Lecz lezus usłyszawszy,rzekł: 
Nie trzeba zdrowym lekárzá, ále źle 
się maiącym,

15. A szedszy náuczóie się co 
iest: Miłośierdźia chcę, á nie ofiáry; 
bom nie przyszedł wzywać sprawie
dliwych, ále grzesznych.

i4- Tedy przystąpili do niego 
uczniowie łanowi, mówiąc: Przecz 
my y phárizeuszowie pości émy czę
sto: á uczniowie twoi nie poszczą?

15. Y rzekł im lezus: Izali syno
wie oblubieńca smęćić się mogą, 
póki z nimi iest oblubieniec? aleć 
prziydą dni, gdy będźie wźięt od 
nich oblubieniec: á tedy będą po- 
śćić.

16. A żaden nie wpráwuíe łaty 
surowógo sukna w wiotchą szatę; 
ábowiém obrywa od száty całość iey, 
y stawa się gorsze przedárcié.

17. Ani leią winá młodego w sta
ré statki: bo ináczéy pukáia się sta
tki, y wino się rozlewa, y statki się 
psuią. Ale młode wino zléwáia w 
státki nowé: á oboie bywáia zacho
wane.

18. To gdy on do nich mówił, oto 
kśiążę iedno przystąpiło, y kłaniało 
mu się mówiąc: Pánie, córká moiá 
dopiero skonalá: ále pódź, włóż ná 
nię rękę twoię, á żyć będźie.

19. A wstawszy lezus, szedł zá 
nim, y uczniowie iego.

20. A oto niewiasta, która krwo
tok przez dwanaśćie lat cierpiała, 
przystąpiła z tyłu, y dotknęła się 
kráiu száty iego:

21. Bo mówiła sama w sobie: 
Bych się tylko dotknęła száty iego, 
będę zdrowa.

IELIA
22. A lezus obróciwszy się y uy- 

źrzawszy ią, rzeki: Ufay córko, wia
ra twoiá ćiebie uzdrowiła. Y uzdro
wiona iest niewiasta od onéy go
dźiny.

25. A gdy przyszedł lezus w dom 
kśiążęćia y uyźrzał piszczki, y lud 
giełk czyniący,

24- Mówił: Odstąpćie: ábowiém 
nie umarła dźieweczka, ále spi. Y 
śmiali się z niego.

25. A gdy wygnano rzészé, wszedł, 
y uiął rękę iey, y powstała dźiewe
czka.

26. Y rozeszlá się tá sława po 
wszytkiéy onéy źiemi.

27. A gdy lezus przechodził z 
onąd, szli zá nim dwá ślepi woła- 
iąc y mówiąc: Zmiłuy się nád ná
mi, Synu Dawidów!

28. A gdy przyszedł do domu , 
przystąpili-do niego ślepi , y rzeki 
im lezus: Wierzyćie, iż wam to mo
gę uczynić? rzekli mu: Iśćie Panie.

29. Tedy się dotknął oczu ich, 
mówiąc: ÝVedle wiary wászéy nie- 
chay sie wam stanie.

50. Ý otworzyły się oczy ich. Y 
zagroźiłim lezus, mówiąc: Patrzćie, 
áby kto niewiedźiał.

51. Lecz oni wyszedszy, rozsła
wili go po wszytkiéy onéy źiemi.

52. A gdy ći odeszli, oto przywie
dli mu człowieka niemégo, dyabel- 
stwo máiacégo.

55. A gdy było wygnane dyabel- 
stwo, przemówił niemy, y dźiwo- 
wały się rzészé, mówiąc: Nigdy się 
ták nie okazało w Izraelu.

54. Ale Phárizeuszowie mówili: 
Przez kśiążę dyabelskié, wygania 
dyabły.

55. Y obchodźił Jezus wszytkié 
miástá y miasteczka nauczaiąć w 
bożnicóch ich, y przepowiádáiac 
Ewánielia królestwa, á uzdrawiáiac 
wszelką chorobę, y wszelką nie
moc.

56. A widząc rzészé zlitował 
się nád nimi: iż byli strudzeni, 
y leżący iáko owce niemaiące pa
sterza.

57. Tedy rzekł uczniom swoim: 
Żniwo wprawdźie wielkie, ále ro
botników mało.

58. Prośćież tedy Táná żniwa, áby 
wysłał robotniki ná żniwo swoię.
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ROZDZIAŁ X.

11

Posłanie d wyprawa dwundśćie JÍ- 
postołow, któré Pan rozsyła do Ży
dów, d zakdzuie do Pogdnow: uczyn
ność!, których się iv drodze trzymać 
mieli, ddie. Powiada o sobie, ze tu 
nie przyszedł pokoiu czynić, dle ro
zdziału: kto kogo czci dla Christa, 
czći w nim samego Christa, y bez 
odpłaty nie będźie.

1. Y zezwawszy dwunaśćie uczni
ów swoich, dał im moc nád duchy 
nieczystymi, áby ie wyganiali, y 
uzdrawiali wszelaką chorobę, y 
wszelaką niemoc.

2. A dwu naście Apostołów tó są 
imiona: Piérwszy, Symon, którego 
zowią Piotr, y Andrzéy brát iego:

3. Iákub syn Zebedeuszów, y Jan 
brát iego, Philip y Barthłomiey , 
Thomasz y Máttheusz celnik, lá- 
kub Alpheuszów, y Tadeusz.

Ą. Symon Kánáneyczyk y ludasz 
Iskárioth, który go też wydał.

5. Tych dwunaśćie posłał lezus, 
roskázúiac im, mówiąc : ná drogę 
pogánów niezachodźćie, y do miast 
Sámáritáúskich nie wchodźcie:

6. Ale ráczéy, idźćie do owiec, 
któré poginęły z domu Izraelskiego.

7. A szedszy przepowiádayćie, mó
wiąc: iż się przybliżyło królestwo 
niebieskie.

8. Niemocne uzdrawiayćie, umar
łe wskrzeszayćie , trędowate oczy- 
śćiayćie, czarty wyrzucayćie: dármo- 
śćie wzięli, darmo dawayćie.

g. Nie mieyćie złota, áni srébrá, 
áni pieniędzy w trzosach waszych:

10. Ani táistry w drodze, áni dwu 
sukien, áni bótów, áni laski: ábo
wiém godźien iest robotnik strawy 
swoiéy.

11. A do któregokolwiek miástá, 
ábomiástzeczká wnidźiećie, pytayćie 
się, kto w nim iest godźien: y tám 
inieszkayćie, póki nie wynidźiećie.

12. A wchodząc w dom, pozdra- 
wiayćie ji, mówiąc: Pokóy temu do
mowi.

15. A ieśliby był on dom godny, 
przydźie nań pokóy wász: á ieśliby 
nie był godny: pokóy wász wróći 
się do was.

14- Y ktobykolwiek was nie przy- 
iał. áni słuchał mów waszych: wy

chodząc precz z domu, ábo z miá
stá otrząśnićie proch z nóg wászych.

15. Zaprawdę powiádam wam: 
Iżey będźie źiemi Sodomskiéy, y 
Gomorreyskiéy w dźień sądny, niżli 
miastu onému.

16. Oto ia was posyłam iáko owce 
między wilki: bądźćież tedy mądry
mi iáko wężowie, á prostymi iáko 
gołębice.

17. A strzeżćie się ludźi: ábowiém 
was będą wydawać do rad, y w bo
żnicach swoich was biczować bę
dą.

18. Y do starost, y do królów bę
dźiećie wodzeni dla mnie ná świa
dectwo im, y poganom.

19. A gdy was wydadzą, nie my- 
ślćie, iáko, ábo cobyśćie mówić mie
li: bo wam będźie dano onéy go- 
dżiny, cobyśćie mówili.

20. Abowiém nie wy iesteśćie, 
którzy mówicie, ále Duch Oycá wá
sz égo, który mówi w was. '

21. A wyda brát brátá ná śmierć, 
y oćiec syná: y powstaną synowie 
przećiw rodźicóm , y o śmierć ie 
przyprawiać będą:

22. Y będźiećie w nienawiść! u 
wszytkich dla imienia mego. Ale 
kto wytrwa aż do końca, ten będźie 
zbáwion.

23. A gdy was prześladować będą 
w tym mieśćie, ućiekayćie do dru
giego Záprawde powiádam wam, że 
nie skończycie miast Izraelskich, 
aż prziydźie Syn człowieczy.

24. Nie iest uczeń nád mistrza, 
áni sługa nád páná swego.

25. Dosyć uczniowi, áby był iáko 
mistrz iego, á słudze, iáko pan iego. 
Ieśli gospodarza Beelzebubem ná-, 
zwali: iákóz daleko więcey domo
wnik! iego?

26. Nie bóyćież się ich tedy; ábo
wiém nie iest nic skrytégo, coby 
odkryto bydź nie miało: áni taie- 
mnégo, czegoby wiedźieć nie miano.

27. Co wam w ćiemnośći mówię, 
powiadayćie ná światłe: á co w ucho 
słyszyćie, przepowiadayćie ná da
chach.

28. A nie bóyćie się tych, którzy 
zábiiáia ćiało, á dusze zabić nie mo
gą: ále ráczéy boyćie się tego, który 
y duszę y ćiało może zatraćić do 
piekła.
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29. Izali dwu wróblów zá pie
niądz nie przedáia: á ieden z nich 
nie upádnie ná ziemię bez oycá wá- 
szégo?

30. A wászé włosy wszytkié ná 
głowie są policzone.

51. Nie bóyćie się tedy: lepszyśćie 
wy, niż wiele wróblów.

3ž. W szelki tedy, który mię wyzna 
przed ludźmi, wyznam go ia též 
przed Oycem moim, który iest w 
niebieśiech.

33. A któryby się mnie zaprzał 
przed ludźmi: zaprze się go y ia 
przed oycem moim, który iest w 
niebieśiech.

34 Nie mniemayćie, żebym przy
szedł puszczać pokóy ná źiemię: nie 
przyszedłem puszczać pokóiu, ále 
miecz.

35. Bom przyszedł rozłączyć czło
wieka przećiw oycowi iego, y córkę 
przećiw matce iéy, y niewiastkę 
przećiw świekrze iéy:

36. Y będą nieprzyiaćiele człowie
ka domownicy iego.

37. Kto miłuie oycá, ábo matkę 
wiecéy niż mię, nie iest mnie go
dźien: á kto miłuie syná, ábo córkę 
nád mię, nie iest mnie godźien.

38. A kto nie bierze krzyża swego, 
á nie naśladuie mnie, nie iest mnie 
godźien.

3g. Kto nalazł duszę swoię, straći 
ią: á ktoby utraćił duszę swą dla 
mnie, naydźie ią.

4o. Kto was prziymuie, mnie 
prziymuie: á kto mnie prziymuie, 
prziymuie tego, który mię posłał.

41- Kto prziymuie proroka w imię 
proroka, zapłatę proroka weźmie: á 
kto prziymuie sprawiedliwego w 
imię spráwiedliwégo, zapláte spra
wiedliwego weźmie.

42. A ktobykolwiek dał się napić 
iednému z tych namnieyszych ku
bek źiranóy wody, tylko w imię 
ucznia: zaprawdę powiadam wam, 
nie straći zapláty swoiéy.

ROZDZIAŁ XI.

lan posly szle do Iezusa będąc w 
ćiemnośći, Pan ie odprawia, land 
chwali, Zydy przypodobia diiećiom 
lid rynku, wołdiącym, poty ha ie nie- 
wdźiecznosćią, y gromi, y chwali Pa

nd Bogd Oycd swego, przyzywa h 
sobie wszech ućiązonych do idrzma 
wdzięcznego.

1. Y stało się, gdy Iezus prze
stał roskazowaćdwienaśćie ucznióm 
swoim, poszedł z onąd, áby uczyły 
przepowiadał w miastach ich.

2. A łan usłyszawszy w wiezie
niu dźieła Chrislusowé, posławszy 
dwu z uczniów swoich,

3. Rzekł mu: Tyś iest, który masz 
przyśdź, czyli inszégo czekamy?

4- A odpowiádáiac Iezus rzekł 
im: Szedszy odnieście łanowi, co- 
śćie słyszeli y widźieli:

5. Ślepi widzą, chromi chodzą, 
trędowaći bywáia oczyśćieni, głuszy 
słyszą, umarli zmartwychwstałą, 
ubogim Ewanielia opowiedaią.

6. A błogosławiony iest, który się 
ze mnie nie zgorszy.

7. A gdy oni odeszli, począł Iezus 
mówić do rzesz o lanie: cośćie wy
szli ná puszczą widžiéó? trźćinę 
chwieiącą się od wiatru?

8. Ale cośćie wyszli widźićć? 
człowieka w miękkie száty oble
czonego? Oto którzy w miękkie 
szaty się obłóczą, w domiéch kró
lewskich są.

9. Ale cośćie wyszli widźióć? Pro
roka? Zaiste powiadam wam, y wię- 
cóy niż proroka.

10. Bo ten iest, o którym nápisa- 
no: Oto ia posyłam Anvolá mego 
przed obliczem twoim, który zgo- 
tuie drogę twa przed tobą.

11. Zaprawdę powiadam wam, nie 
powstał między narodzonymi z nie
wiast większy náfl laná chrzćićiela: 
lecz który iest mnieyszyin w króle
stwie niebieskim, większy iest, ni
żli on.

12. A od dni laná chrzćićieló aż 
dotąd, królestwo niebieskié gwałt 
ćierpi, á gwałtów ni cy porywáia ie.

13. Bo wszyscy prorocy, y zakon 
aż do laná prorokowali.

14- A ieśli chcećie przyiać, tenći 
iest Eliasz, który ma przyśdź.

15. Kto ma uszy ku sluchániu, 
niechay słucha.

16. Á komuž podobnym uczynię 
ten rodzay? Podobny iest chłopiętom 
śiedzącym ná rynku, któré wołaiąc 
rówiennikóm,
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17. Mówią: Śpiewaliśmy wam, á 

nie skakaliśćie: lamentowaliśmy, á 
nie płakaliście.

18. Abowićm przyszedł lan áni 
iedząc, áni piiąc: y powiadają: Cza
rta ma.

19. Przyszedł Syn człowieczy ie
dząc y piiąc, y mówią: Oto człowiek 
obżerca, y winożarlok, przyiaćiel 
celników y grzeszników. Y uspra
wiedliwiona iest mądrość od synów 
swoich.

20. Tedy począł wymawiáé miá- 
stóm, w których się stało bárzo wie
le cudów iego, že nie czynili poku
ty:21. Biádá tobie Korozáim, biádá 
tobie Bethsáido: Bo gdyby się były w 
Tyrze y w Sydonie cudá stály, któré 
się stály w was, dawnoby byli w 
włosiennicy y w popiele pokutę 
czyniły.

22. Wszakże powiadam wam: Ty- 
rowi y Sydonowi Iżćy będźie w dźień 
sądny, niżli wam.

23. A ty Káphárnaum, izali się áž 
do niebá wyniesiesz? aż do piekła 
zstąpisz: bo gdyby się były w Sodo
mie cudá stały, które sie stały w 
tobie, sńadźby były zostały áž do 
dniá tego.

•^4 Wszákže powiadam wam, iż 
znośnićy będźie źiemi Sodomitów 
w dźień sądny, niżli tobie.

25. W on czás odpowiádáiac le
zus, rzekł: Wyznawam tobie, Oy- 
cze, Pánie niebá y źiemie, żeś té 
rzeczy zakrył przed mądrymi y ro- 
stropnymi, á obiawiłeś ie málu- 
tkim.

26. Ták Oycze: iż sie ták upodo
bało przed tobą.

27. Wszytkié rzeczy dáné mi są 
od Oyoa mego. Y nikt niezna Syná, 
iedno Oćiec: áni Oycá któ zna, ie
dno Syn, á komuby chćiał Syn obiá- 
wić.

28. Pódźćie do mnie wszyscy, 
którzy pracuiećie, y iesteśćie obćią- 
żeni, á ia was ochłodzę.

29. Weźmićie iárzmo moie ná 
się , á uczćie się odemnie, żem iest 
ćichy y pokornégo sercá: á nay- 
dźiećie odpoczynek duszam wá- 
szym:

30. Ábowiém iárzmo moie wdźię- 
czné iest, á brzemię moie lekkie.

ROZDZIAŁ XII.
Wymawia Christus zwolenniki, łe 

W sobotę kłosy targali: rękę uschłą, 
uzdrawia, potym y opętanego, y śle
pego y niemego. Okazuie, ie go Pha- 
rizeuszowie fałszywie potwarzaią, 
dby mocą diabelską czarty wyganiał, 
o grzéchu przećiw Duchowi święte
mu , o próżnym słowie nauka, brd- 
ćiey y matki nie zna.

1. W on czás szedł lezus w száb
bát przez zboża: á uczniowie iego 
głodni będąc poczęli rwać kloáié, 
y ieść.

2. Atiyźrzawszy Phárizeuszowie, 
rzekli mu: Oto uczniowie twoi czy
nią , czego się niegodźi czynić W 
szábbáty.

3. A on im powiedźiał: Nie czy* 
taliśćie, co uczynił Dawid, kiedy 
łaknął, y którzy z nim byli?

4- lako wszedł do domu Bożćgo, 
y chléb pokladny iadł, którégo się 
mu niegodźiło ieść, áni tym którzy 
z nim byli , tylko samym kapła
nom?

5. Abośćie nie czytali w zákonie, 
że w szábbáty kapłani w kośćiele 
gwałcą szábbát, á bez winy są?

6. Lecz • mówię wam, iż tu wię
kszy iest, niż kośćiół.

7. A gdybyśćie wiedźieli, co iest: 
Miłośierdźia chcę, á nie ofiáry: ni- 
gdybyśćie byli nie potepiáli niewin
nych.

8. Ábowiém Pánem iest Syn czło
wieczy y szábbátu.

9. A gdy odszedł ztámtad, przy
szedł do bożnice ich.

10. A oto człowiek máiacy uschłą 
rękę: y pytali go mówiąc: Godźili 
się w szábbáty uzdrawiać? áby go 
oskarżyli.

11. A on im rzekł: który z was 
człowiek będźie, któryby miál owcę 
iednę: á gdyby oná wpádlá w dół w 
szábbát, izali ićy nie weźmie, y po
dniecie?

12. Iákóž daleko lepszy iest czło
wiek, niżli owcá? Przetóż się godźi 
w szábbáty dobrze czynić.

13. Tedy rzekł człowiekowi: Wy- 
ćiągni rękę twoię. Y wyćiągnął: y 
przywrócona iest do zdrowia iáko 
druga.

14. A Phárizeuszowie wyszedszy, 
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czynili radę przećiw niemu, iákoby 
go straćili.

15. Ale lezus wiedząc odszedł 
ztamtąd, y szło ich zá nim wiele, y 
uzdrowił ie wszytki:

16. Y roskazał im, áby go nie 
obiáwiáli?

17. Aby się wypełniło, co było 
powiedźiano przez lzáiaszá proroká, 
mówiącego:

18. Oto sługa móy, którégóm 
obrał, miły móy, w którym się do
brze upodobało duszy moiéy. Tołozę 
ducha inoiégo ná nim, á sąd poga
nom opowie.

19. Nie będźie się wadził, áni bę
dzie wołał, y nikt nie usłyszy po 
ulicach głosu iego.

20. Trzciny zgniećioney nie zła
mie, á lnu kurzącego się niezágási: 
áž wystawi sąd ku zwycięstwu:

21. A w imieniu iego pogáni będą 
nadźieie mieli.

22. Tedy mu przywiedźion iest 
maiący dyabelstwo, ślepy y niemy: 
y uzdrowił go ták, iż mówił y wi
dźiał.

23. Y zdumiały się wszytkie rzé- 
szé, y mówiły: Nie tenli to syn Da
widów?

24. A Phárizeuszowie usłyszaw
szy rzekli: Ten nie wygania cza
rtów, iedno przez Beelzebubá kśią- 
żęćia czártowskiégo.

25. Ale lezus wiedząc myśli
ich, rzekł im: Wszelkie królestwo 
rozdźielone przećiwko sobie, będźie 
spustoszone: y wszelkie miásto, ábo 
dom rozdźielony przećiwko sobie, 
nie ostoi się. <

26. A ieśli szátan szátáná wyrzu
ca, przećiwko sobie iest rozdźielon: 
iakóż tedy ostoi się królestwo ie
go?

27. A ieśliż ia przez Beelzebubá 
•wyrzucam czarty: synowie wászy 
przez kogo wyrzucaią? Dla tego oni 
będą sędźiami waszymi.

28. Lecz ieśli ia duchem Bożym 
wyganiam czarty: tedyćna was przy
szło królestwo Boże.

29. Abo iáko może kto wniśdź do 
domu mocarzowégo y sprzęt iego 
rozchwyćić, ażby piérwéy związał 
mecarzá? tóż więc dopiero dom iego 
rozchwyći.

30. Kto nie iest ze mną, przeci

wko mnie iest: á kto nie zbiera ze 
mną, rozprasza.

31. Dla tego powiádam wam: 
Wszelki grzech y bluźnierstwo bę
dźie odpuszczone Iudźióm: ále blu
źnierstwo Duchá nie będźie odpu
szczone.

32. Y ktobykolwiek rzekł słowo 
przećiwko Synowi człowieczemu, 
będźie mu odpuszczono: ále ktoby 
mówił przećiw Duchowi świętemu, 
nie będźie mu odpuszczono, áni w 
tym wieku, áni w przyszłym.

55. Abo czyńćie drzewo dobré, y 
owoc iego dobry: ábo czyńćie drze
wo złe, y owoc iego zły: ábowiém 
z owocu drzewo bywa poznané.

34. Rodzáiu iászczórcy! iáko mo
żecie dobré rzeczy mówić, gdyżeśćie 
źli? ponieważ z obfitości sercá usta 
mówią.

35. Dobry człowiek z dobrego 
skarbu wynośi rzeczy dobre: á zły 
człowiek ze złego skarbu wynośi złe.

36. A powiádam wam, iž z káž
dégo słowa próżnego, któreby wy- 
rzekli ludźie, (Jádza liczbę w dźień 
sądny.

07. Abowiém z słów twoich bę
dźiesz uspráwedliwiony, y z słów 
twoich będźiesz potępiony.

38. Tedy odpowiedźieli mu nie
którzy z doktorów y z phárizeu- 
szów, mówiąc: Nauczyćielu, chce- 
my od ćiebie znak widzieć.

5g. Który odpowiadaiąc rzekł im: 
Rodzay zły, y cudzołożny znaku 
szuka: á znák mu nie będźie dan, 
iedno znák Ionásá proroká.

40. Abowiém iáko był Ionás w 
brzuchu wieloryba trzy dni y trzy 
nocy: ták będźie Syn człowieczy w 
sercu źiemie trzy dni y trzy nocy.

41. Mężowie Niniwitowie powsta
ną ná sądzie z tym narodem, y po
tępia ji: iż pokutę czynili ná kaza
nie lonásowé: á oto tu więcey niżli 
Ionás.

42. Królowa z południa powsta
nie ná sadźie z tym narodem,, y po
tępi ji: iz przyiáchálá z kráiówźie
mie słuchać mądrośći Sálomonowéy, 
á oto tu więcey, niż Salomon.

45. A gdy nieczysty duch wyni
dźie od człowieka, chodzi po miey- 
scách suchych szukaiąc odpoczy- 
nienia, á nie náyduie.
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44- Tedy mówi: Wrócę sie do do
mu mego, z kądem wyszedł. Á przy- 
szedszy náyduie ji pusty, umiećiony, 
y ochędożony.

45. Tedy idzie, y bierze z sobą 
śiedini inszych duchów gorszych 
niż sam, y wszedszy mieszkáia tám: 
y kywaią ostateczne rzeczy człowie
ka onégo gorsze, nižli piérwsze. 
Ták będźie y temu narodowi złemu.

46. Gdy ou ieszcze mówił do rzé- 
széy, oto mátká iego y braćia stali 
przed domem, chcąc z nim mówić.

47. Y rzekł mu niektóry: Oto ma
tka twoiá, y braćia t-^oi przed do
mem stoią szukaiąc ćię.

48. A on odpowiadając rzekł mó
wiącemu do siebie: Która iest má
tká moiá, którzy są braćia moi?

49- Y ściągnąwszy rękę ná ucznie 
swoię, rzekł: Oto mátká moia, y 
braćia moi.

5o. Abowiém ktobykolwiek uczy
nił wolą Oycá mego, który iest w 
niebieśiech: ten bratem moim, y śio- 
strą, y matką iest.

ROZDZIAŁ XIII.

Wstąpiwszy dla rzeszy ndlegdią- 
tey do łódki Pán Iezus, Jiazał im 
pod podobieństwiem niemało, o tytn, 
co rozsiewa, o ziarnie gorczyce, o 
kwasie, którym ćidsto zaczyniaią, o 
naleźieniu skarbu, o śieći w morze 
wpuszczoney: nd koniec o proroku 
nieprzyiemnym w oyczyznie.

1. Dniá onégo wyszedszy Iezus 
z domu, śiedźiał nád morzem.

2. Y zebrały się do niego wielkie 
rzészé, ták iż wstąpiwszy w łodz 
siedział, á wszytka rzészá ná brzegu 
stała:

3. Y mówił im wiele przez podo- 
bieústwá, rzekąc: Oto, który śieie, 
wyszedł śiać.

4. A gdy śiał, niektóré pádly przy 
drodze, y przylecieli ptacy powie
trzni, á pozobáli ie.

5. A drugie pádly ná opoczysté, 
gdźie niemiály źiemie wiele: y wnet 
wzeszły, iż nie miały głębokości 
źiemie.

6. A gdy słońce wzeszło, wygo- 
rzały, á iż nie miały korzenia,uschły.

7. A drugié pádly w ćierniei á 
éiéruié wyrosło, y zadusiło ią

15
8. A drugié pádly ná źiemię do

brą: y dály owoc, iedno setny, dru
gié sześćdźieśiątny, drugié trzydźie- 
stny.

9. Kto ma uszy ku sluchániu, 
niechay słucha.

10. Y przystąpiwszy uczniowie 
rzekli mu: Czemu im w podobień
stwach mówisz?

11. Który odpowiádáiac rzekł im: 
iż wam dano iest wiedzieć táiemnice 
królestwa niebieskiego: á onym nie 
iest dano.

12. Abowiém ktokolwiek má, bę
dźie mu dano, y obfitować będźie: á 
kto niema, y co ma, będźie wzięto 
od niego.

13. Dla tego im w podobieństwach 
mówię: iż widząc nie widzą, y sły
sząc nie słyszą, áni rozumieią.

14- Y pełni się w nich proroctwo 
Izáiaszá mówiącego: Słyszeniem 
słuchać będźiećie, á nie zrozumiecie: 
á widząc widźieć będźiećie, á nie 
uyźrzyćie.

15. Abowiém zatyło serce ludu 
tego, á uszymá ćiężko słyszeli, y 
oczy swé zámružyli: żeby kiédy 
oczymá nie oglądali, y uszymá nie 
słyszeli, á sercem nie zrozumieli, y 
nawróćili się, á uzdrowiłbym ie.

16. A wasze oczy blogosławionó, 
iż widzą, y uszy wasze, iż słyszą.

17. Abowiém zaprawdę mówię 
wam, iż wiele proroków y sprawie
dliwych żądali widźieć, co widźićie, 
á nie widźieli: y słyszeć, co słyszy
cie, á nie słyszeli.

18. Wy tedy słuchayćie podobień
stwa śieiącego.

19. Wszelki, który słucha słowd 
królestwa, á nie rozumie, przycho
dź! złośnik, y porywa, co iest wśiano 
w sercu iego. Ten iest, który iest 
przy drodze pośiany.

20. A który ná opoczystych iest 
pośiany, ten iest,który słucha słowa, 
y zárazem ie z radością prziymuie.

21. A nie ma korzenia w sobie, 
ále doczesny iest, á gdy przypádnie 
utrapienie, y prześladowanie dla 
słowa, wnet się gorszy.

22. A który iest między ćiórnić 
•wśiany, ten iest, który słucha slowá, 
á pieczólowánié świata tégo, y oszu
kanie bogactw zadusza słowo, y 
stawa się bez pożytku.
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25. A który iest wśiany ná ziemię 
dobrą, iest ten, który słucha słowa, 
y rozumie, y owoc przynośi, y czyni 
iedno setny, á drugie sześćdzieśiątny, 
á drugie trzydźiestny.

24- Insze podobieństwo przełożył 
im, mówiąc : Fodobné się stało kró
lestwo niebieskie człowiekowi, któ
ry posiał dobre nasienie ná roléy 
swoiéy.

25. Ą gdy ludzie spali, przyszedł 
nieprzyiaćiel iego, y naśiał kąkolu 
między pszenicą, y odszedł.

26. A gdy urosła trawá, y oWoc 
uczyniła: tedy się pokazał y kąkol.

27. Aprzystapiwszy słudzy gospo
darscy, rzekli mu: Pánie, izaliś nie 
posiał dobrego naśienia ná roléy 
twoiéy? zkąd tedy kąkol ma?

28. Y rzekł im: Xieprzyiázny 
człowiek to uczynił A słudzy rze
kli mu:Chcesz,iż póydźiemy, y zbie- 
rzemy ji?

29. Y rzekł: Nie, byśćie snadź 
zbiéráiac kakol, nie wykorzenili zá
raz z nim y pszenice.

30. Dopuśććie oboygu rość áž do 
žniwá: á czásu žniwá rzekę zeń- 
cóin: Zbierzćie piérwéy kąkol, á 
zwiążćie ji w snopki ku Spaleniu: á 
pszenicę zgromadzćiedo gumna mo
jego.

31. Insze podobieństwo powiedział 
im. mówiąc: Podobné iest królestwo 
niebieskie źiarnu gorczycznému , 
które wziąwszy człowiek wśiał ná 
roléy swoiéy.

32. Które namnieyszéó iest ze 
wszégo naśienia: ále kiedy urośćie, 
wiekszé iest ze wszech iárzyn: y 
stawa się drzewem, ták iż przycho
dzą ptacy niebiescy, y mieszkaią ná 
gałązkach iego.

33. Insze podobieństwo powiedźiał 
im: Podobné iest królestwo niebie
skie kwasowi, który wziąwszy nie
wiasta zakryła we trzy miary mąki, 
áž wszytka skwaśniała

54 To wszytko mówił lezus w 
podobieństwach do rzeszéy: ákróm 
podobieństwa nie mówił im:

35. Aby się wypełniło to, co iest 
rzeczono przez proroka mówiącego: 
Otworzę usta moie w przypowie- 
śćiach, będę wypowiadał skryte rze
czy od záloženia świata.

36. Tedy rozpuśćiwszy rzészé 

przyszedł do domu: y przystąpili do 
niego uczniowie iego, mówiąc: Wy
łóż nam podobieństwo kąkolu ro
léy.

57. Który odpowiedaiąc, rzekł im: 
Ten, który śieie dobré naśienió, iest 
Syn człowieczy:

38. A rola, iest świat. A dobré 
naśienió, ći są synowie ^.rólestwa, á 
kąkol są synowie złego.

39. A nieprzyiaćiól, który go na
biał, iest dyabeł, á żniwo, iestdoko- 
nánié świata: á żeńcy są Anyółowie.

40. iáko tedy kakol zbiéráia, y 
palą ogniem: ták będźie w dokona
niu świata.

41. Pośle Syn człowieczy Anyóły 
swoię, á zbiorą z królestwa iego 
wszytki* pogorszenia, y té, którzy 
czynią nieprśwość:

42. Y wrzucą ie w piec ognisty. 
Tám będźie płacz y zgrzytánié zę
bów.

43. Tedy spráwiedliwi świóćić bę
dą iáko słońce w królestwie Oyca 
ich. Kto ma uszy ku słuchaniu, nie- 
chay słucha.

44. Podobné iest królestwo niebie
skie skarbowi skrytemu w roléy, 
który nálazszy człowiek, skrył: á od 
radosći iego odchodźi, y wszytko, co 
ma, przedaie, á one rolą kupuie.

45. Zaśię podobne iest królestwo 
niebieskie człowiekowi kupcowi, 
szukaiącómu dobrych pereł.

46. A nálazszy iednę drogą perle, 
odszedł, y przedał wszytko, co mia^, 
y kupił ią.

47 Zaśię podobné iest królestwo 
niebieskió niewodowi zapuszczone
mu w morze, á ze wszelkiego ro- 
dzáiu ryb zgromádzáiacému:

48. Który, gdy się napełnił, wy- 
ćiągnawszy, á ná brzegu uśiadszy 
wybrali dobré w naczynia, á zlé 
precz wyrzućili.

49. Ták będźie w dokonaniu świa
ta: -wynidą Anyołowie, y wyłączą 
zlé z pośrzodku sprawiedliwych.

50. Y wrzucą ie w piec ognisty;, 
lam będzie płacz, y zgrzytánié zę
bów.

51. Wyrozumieliżeśćie to wszy
tko? Mówią mu: Ták.

52. Rzekłim: Przetóż każdy dok
tor nauczony w królestwie niebie
skim podobny iest człowiekowi go-
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spodarzowi, który wyiniuie z skar
bu swégo nowé, y staré rzeczy.

53. Y stálo się, gdy lezus dokoń
czył tycli przypowieśći, odszedł 
ztámtad.

04. Y przyszedszy do oyczyzny 
swoiéy, nauczał ie w boznicách ich, 
tak, iż się zdumiewali, y mówili: 
Zkadże temu tá mądrość, y cuda?

55. lzaż ten nie iest syn rzemie
ślniczy? Izaż matki iego nie zowią 
Marya, á braćia iego, Iákub, y lo- 
zeph, y Symon, y ludas?

56. Y śiostry iego, áza nie wszy
tkie u nas są? Zkadże tedy temu to 
wszytko?

57. Y gorszyli się z niego. A le
zus rzeki im: Nie iest prorok beze 
Czci, iedno w oyczyznie swoiéy, á w 
domu swoim.

58. Y nie uczynił tám cudów wie
le dla niedowiarstwa ich.

ROZDZIAŁ XIV.
“ lako ścięto luntl Chrzćićield: o 
nasyceniu piąći tyśięcy mezow pię
ciorgiem chleba, y dtciemd rybltomd, 
gdźie przedśię dwanaśćie loszow 
zostało: o hodzeniu Jezusowy ni po 
morzu, w źiemi Cenezurskiey wiele 
chorob uzdrawia Pan. Jezus.

1. W on czás usłyszał Jlerod Te
trarcha sławę o Jezuśie:

2. Y rzekł służebników swToim: 
Tenći iest łan Chrzćićiel: on zmar
twychwstał , y dla tego cuda się po- 
kazuią w nim.

5. Ábowiém Ileród poimał Iánáj 
y związał go: y wsadził do ćiemni- 
ce, dla Herodiady żony brátá swego:

4. Bo mu łan mówił: Nie godźi 
sie iéy mieć tobie.

5. A chcąc go zabić, bał się ludu: 
ábowiém mieli go iáko proroka.

6. A w dźień narodzenia Herodo
wego, tańcowała córká Herodiady 
w pośrzodku: y podobała się Hero
dowi.

7. Zkad pod przyśięgą obiecał iéy 
dać, czegohykolwiek zadała od niego.

8. A ona przestrzeżona od matki 
swéy, tzeklá: Day tni tu ná iniśie 
głowę laná Chrzćićield

g. Y zasmucił się król: lecz dla 
przysięgi, y tych, którzy pospołu 
siedzieli, kazał dát*.

jo. A posławszy sóiallanáw ćie— 
mnicy

11. Y przynieśiono głowę iego ná 
iniśie; á oddáno dźiewce, y odniosła 
mátce swoiéy.

12. A przyszedszy Uczniowie iego, 
wźięli ćióło, y pogrzebli ie: y przy
szedszy opowiedzieli lezusowi.

13. Co usłyszawszy lezus ustą
pił z onad w łódce, ná mieysce 
pusté osobno: á usłyszawszy rzesze, 
szły zá ním z miást pieszo

14* A wysżedszy uyźrzał wielką 
rzeszą y zlitował się nád nimi, y 
uzdrowił niemocne ich.

15. A gdy był wieczór, przystą
pili do niego, uczniowie iego, mó
wiąc: Puste iest mieysce, á godzina 
iuż minęła, rozpuść rzésze, áby od- 
szedśzy do miasteczek kupili sobie 
żywności.

16. A lezus im rzekł: Nie potrze- 
bá im iśdź: daýóie im wy ieść.

17. Odpowiedźieli mu: Niemamy 
tu iedno pięcioro chleba, á dwie ry
bie.

18. A on im rzekł: Przynieśćie 
mi ie tu.

1 g. A roskażawszy rzeszam uśieśdż 
ná trawie, wziąwszy pięcioro chleba 
y dwie rybie, poyźrzawszy w niebo 
błogosławił, połamał, y dał uczniom 
chléb, á uczniowie rzeszam.

20. Y iedli wszyscy, y náiedli się, 
Y zebrali, co zbywało ułomków, 
dwanaśćie koszów pełnych

21 A tych, którzy iedli, była li 
czbá, pięć tyśięcy mężów, oprocz 
niewiast, y dziatek.

22. A lezus zárazem przymuśił 
licznie wstąpić w łódkę, á uprze
dzić się zá morze, ażby rozpuścił 
rzésze.

23. A rospusćiwszy rzésza, wstą
pił ná górę sam się modlić. A gdy 
był wieczór, sam tám był

24. A łódkę ná śrzodku morza 
Wały miotały, ábowiém był wiatr 
przećiw ny.

2.5. Lecz czwartéy strazéy nocnéy 
szedł do nich chodząc po morzu.

26 A* uyźrzawszy go chodzącego 
po morzu,zatrwożyli się,mówiąc, iż 
iest obłuda. Y od boiaźni krzyknęli.

27. Y wnet mówił do nich lezus, 
rzekąc: Mieyćie ufność, iam iest, tjie 
hóyćie się.

2
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28. A Piotr odpowiadając rzekłi 
Panie, Jeśliś ty iest, kaž mi przyśdź 
do śiebie po wodach.

2g. A on rzeki: Przydź. Y wystą
piwszy Piotr z lodki chodził po wo
dzie, áby przyszedł do lezusá.

3o. A widząc wiátr gwałtowny, 
zlękł się: á gdy począł tonąć, zawo
łał mówiąc: Páliie, záchoway mię.

51. A wnet Iezus ściągnąwszy rę
kę uchwyćił go: y rzekł mu: Máléy 
wiáry, czemuś wątpił?

02. A gdy wstąpili w łódkę, prze
stał wiátr.

53. A którzy byli w łódce, przy
szli, y pokłonili mu się, mówiąc: 
Prawdziwieś iest syn Boży.

34. Y gdy sie przeprawili, przy- 
szli do źiemie Genesar.

55. A poznawszy go mężowie 
mieyscá onégo, poslali po wszytkićy 
oney krainie, y przynieśli mu wszy
tki, którzy się źle mieli:

56. Y prośili go, aby się choć 
kráiu száty iego dotykali. A którzy 
się kolwiek dotknęli , uzdrowieni 
są.

ROZDZIAŁ XV.
O podaniach, d trudycydćh Plia- 

rizeyskich, które waznieysze mieli, 
7tiz przykazanie Boże, czym sfy plu- 
gdici człowiek, Chandneyska niewid-* 
std uprzeymośćią Uprosiła1 zdrowie 
dzieWce swéy: Pan IeZUs cztery ty
siące męzow siedmiorgiem chleba na
karmiła

1. Tedy przystąpili do niego do
ktorowie z Ieruzálem, y Phárizeu- 
szowie, mówiąc:

2. Czemu uczniowie twoi przé- 
stepuią ustáwe starszych? ábowiéin 
nie umywaią ręku swych, gdy chléb 
iedzą.

3. A on odpowiádáiac rzekł im: 
Czemu y wy przestępuiećie roská- 
zánié Bože dla ustáwy wászéy? A- 
bowiém Bóg rzekł:

4- Czci oycá, y matkę, y ktoby 
złorzeczył oycu, ábo mátce, śmier- 
ćią niechay umrze.

5. A wy powiedaćie: ktobykolwiek 
rzekł oycu, ábo matce: Dar, który
kolwiek iest zemnie, tobie pożyte- 
czen będźie: y nie będźie czciłoycá 
swego, ábo matki swoiéy:

6. Y skaziliście roskázanie Bože 
dla ustáwy wászéy.

7. Obłudnicy, dobrze o was proro
kował Izáiasz, mówiąc:

8. Ten lud czci mię wárgámi: ále 
serce ich daleko iest odemnie.

g. Lecz próżno mię chwalą, ucząc 
nauk, y roskazánia ludzkich.

10. A wezwawszy do śiehie rze- 
széy, rzekł im: Słuchayćie, á rozu- 
zumieyćie.

11. Nie co wchodzi w usta, plu
gawi człowieka: ále co wychodźi z 
ust, to plugawi człowieka.

12. Tedy przystąpiwszy uczniowie 
iego, rzekli mu: Wiesz, iż Phárizeu- 
Szowie, usłyszawszy to słowo, zgor
szyli się?

15. A on odpowiádáiac, rzekł: 
Wszelkie szczepienie, którégo nie 
Szczepił oćiec móy niebieski, wy
korzenione będźie.

14- Zaniechayćież ich: ślepi są, y 
Wodzowie ślepych. A ślepy ieśiiby 
ślepego prowadził, obádwá w dół 
Wpadáia.

15. Á Piotr odpowiádáiac rzekł 
mu: Wyłóż nam to podobieństwo.

16. A on rzekł: leszczeż y wy bez 
Wyrozumienia iesteśćie?

17. Nie rozumiecie, iż wszytko, 
co wchodźi w usta, do brzucha idzie, 
y do wy chód u się wyrzuca?

18. Ale co z Ust wychodźi, z ser
ca pochodźi, á to plugawi człowie
ka.

ig. Abowiém z sercá wychodzą 
złe myśli, mężobóystwa, cudzołó
stwa, porubstwra, kradźiestwa, fał
szywe świadectwa, bluźnierstwa.

20. Tćć są, które plugawią czło
wieka: ále ieść nieumytémi rękoma, 
człowieka nie plugawi.

21. A wyszedszy Iezus zonąd od
szedł w strony Tyru, y Sydonu.

22. A oto niewiasta Chánaneyska 
wyszedszy z onych granic zawołała, 
mówiąc mu : Ziniłuy się nádemna, 
Pánie synu Dawidów: córká moiá 
od szátáná ćiężko dręczona iest.

23. Który nie odpowiedział iéy 
słowa. A przystąpiwszy uczniowie 
iego prośili go, mówiąc: Odpraw 
ią: bo wola zá námi:

24- A on odpowiadając rzekł: Nie 
iestem posłań, iedno do owiec, któ
re zgineky, domu Izraelskiego.
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f>5. A oná przyszli, y pokłonili 

lnu się., mówiąc: Finie, ráluy mię.
26. Który odpowiadaiąc, rzekł: 

Nie dobra iest brać chléb synowski, 
i miotać psóm.

27. A oni rzekła: Y owszem Tá- 
nie: bo v szczénielá iedza z odrobin, 
któré padaią z stołu pinów ich.

28. Tedy odpowiadiiąc lezus , 
rzekł iéy: O niewiasto, wielki iest 
wiárá twoiá: niechayći się stanie, 
iáko chcesz. Y uzdrowiona iest cór
ki iey od onéy godziny.

29. Y gdy ztamtąd odszedł lezus, 
przyszedł nid morze Gálileyskié: á 
wstąpiwszy ni górę, siedział tim.

30. Y przyszły do niego wielkie 
rzesze, maiac z sobą niemié, ślepe, 
chromé, ułomne, y inszych wiele: 
y porzucili ie u nóg iégo, y uzdrowił 
ie.

31. Tik, iż się rzesze dziwowały 
widząc nieme mówiące, chromé 
chodzące, ślepe widzące: y wielbili 
Bogi Izraelskiego.

32. A lezus zezwawszy uczniów 
Swoich, rzekł: Zal mi rzeszéy: ábo
wiém iuż trzy dni trwiią przy mnie, 
á nie máia, coby iedli: á niechcę 
ich opuścić głodnych, áby nie ustáli 
W drodze.

35. Y rzekli mu uczniowie iego: 
Zkądże tedy nám tik wiele chlebá 
ná pustyni, abyśmy ták wielką rze
szą nakarmili?

34. Y rzekł im lezus: Wiele ma- 
ćie chlebá? A oni rzekli: Siedmio
ro, y trochę rybek.

35. Y roskazał rzeszéy, áby siedli 
ná źiemi.

36. A wziąwszy siedmioro chle
bá, y ryby, y dzięki uczyniwszy, 
złamał, y dał uczniom swoim, á 
uczniowie dáli ludowi.

07. Y iedli wszyscy, y náiedli się: 
y zebrali, co zbywało z ułomków, 
śiedm koszów pełnych.

38. A było tych , którzy iedli, 
cztéry tyśiące człowieka, oprócz 
dziatek, y niewiast.

3g. A rozpuściwszy rzeszą, wstą
pił w łódkę: y przyszedł má granice 
Mágedan.

ROZDZIAŁ XVI.
Zydy lezus gromi, ze znamion za

dnią, .uczniom sie kaze strzedz kwa

su Łicemierniczego, to iest Phdrizay- 
skiego, y pftd icli, co by o film lu
dzie trzymuli. Obiecuie klucze Pio
trowi od nieba, opowieda im swą 
melif, Piotr go z tego strofuie, d on 
go z te%o szatanem nazwał, uczy, 
dby każdy niósł krzyz swoy.

1. A przystąpili do niego Phári
zeuszowie, y Sáduceuszowie, ku
sząc, y prośili go, áby im znak z 
niebá okazał.

2. A on odpowiadając rzekł im: 
Gdy bywa wieczór mówićie: Pogo
da będźie, bo się niebo czerwieni

3. A ráno, dziś niepogoda, ábo
wiém się czerwieni smutne nieńo. 
Postawę tedy niebá rozsądźić umie
cie: á znaków czasów nieinoże- 
ćie?

4- Rodzay zły y cudzołożny, zna
ku szuka: á znak nie będźie mu da
ny, iedno znak lonaszá proroka. Y 
opuśćiwszy ie, odszedł.

5. A gdy przypłynęli uczniowie 
iego zá morze, zapamiętali wziąć 
chlebá.

6. Który im rzekł: Patrzćie, á 
strzeżcie się kwásu Phárizeuszów, 
y Saduceuszów.

7. A oni myslili sami w sobie, 
mówiąc: żeśmy nie wźięli chlebá.

8. A wiedząc lezus, rzekł: Cóż 
myślićie między sobą małey wiary, 
że chlebá niemaćie?

9. leszcze nie rozumiecie, áni pa
miętacie pięćiorga chlebá, ná pięć ty
śięcy ludźi, y wieleśćie koszów 
wźięli?

10. Ani siedmiorga chlebá ná 
cztéry tyśiące ludźi, y wieleśćie ko
szów wźifeli?

11. Czemuż nie rozumiecie, żem 
wam nie o chlebie mówił, strzeżcie 
się kwásu Phárizeuszów, y Sadu
ceuszów? »

12. Tedy zrozumieli, że nie mó
wił, áby się strzegli kwásu chlebo
wego, ále náuki Phárizeuszów, y 
Saduceuszów.

15. A przyszedł lezus w stro
ny Cézáreiéy Philippowéy, y pytał 
uczniów swoich, mówiąc: Czym 
inienią bydź ludźie syna człowie
czego?

14. A oni rzekli: lední łanem 
chrzcicielem , á drudzy Eliaszem, 

t2*
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Á inszy Ieremiaszem, ábo iednym z 
proroków.

15. Rzekł im lezus: A wy kim 
jnię bydź powiadaćie?

x 16. Odpowiádaiae Symon Piotr 
rzekł: Tyś iest Christus syn Bogá 
żywego.

17. A odpowiádaiae lezus, rzekł 
mu: Błogosławionyś iest, Syinonie 
Bárioná: bo ciało, y krew nie ohiá- 
wiła tobie, ále Oćiec móy, który iest 
w niebieśiech.

18. A ia tobie powiádam, iżeś ty 
iest opoká: á ná téy opoce zbuduię 
kośćioł móy: á bramy piekielne nie 
zwycięża go.

ig. Ý tobie dam klucze królestw a 
niebieskiego: á cokolwiek zwiążesz 
ná źiemi, będźie związano y w nie
bieśiech : á cokolwiek rozwiążesz 
ná źiemi, będźie rozwiązano y w 
niebieśiech.

20. Tedy przykazał uczniom swo
im, áby nikomu nie powiadali, że 
on iest lezusem Christusem.

21. Odtąd począł lezus okázowác 
uczniom swoim, iż potrzeba iest, 
áby szedł do leruzálem: y wiele ćier- 
piał od starszych , y od doktorów, 
y od przednieyszych kapłanów, y 
był zabit: y trzeciego dniá zmar
twychwstał.

22. Y wźiąwszy go Tiotr, począł 
go strofować, mówiąc: Boże ćię 
uchoway, Pánie, nie przydźie to ná 
ćię.

20. Który obróćiwszy się rzekł 
Tiotrowi: Tódź zá mną szatanie, ie- 
steś mi zgorszeniem: iż nie rozu
miesz, co iest Božégo , ále co iest 
ludzkiego.

24. Tedy lezus rzekł ucznióm 
swoim: Ieśli kto chce zá mną iśdź, 
niech sam siebie záprzy, y weźmie 
krzyż swóy, á násláduie mię.

25. Bo, ktoby chćial zachować du
szę swoię, straci ią: á któby stracił 
duszę swoię dla mnie, naydźie ią.

26. Bo cóż pomoże człowiekowi, 
ieśliby wszytek świat zyskał, á ná 
dúszy swéy szkodę podiął? ábo co 
zá odmianę da człowiek zá duszę 
swroię.

27. Abowiém przydźie Syn czło
wieczy w chwale oycá swégo z A- 
nyoły swoimi: á tedy odda każdemu 
według uczynków iego.

28. Zaprawdę powiádám wam: są 
niektórzy z tych, co tu stoią, którzy 
nie ukuszą śmierći, aż uyźrzą syna 
człowieczego przychodzącego w 
królestwie swoim.

ROZDZIAŁ XVII.
Przemienienie Pand Christusowe 

nd górze: pisze tez o przyśćiu Elia- 
szowym, o uzdrowieniu lunatyka, o 
wierze podobney ziarnu gorczyce: 
opowiedzenie inelii Iezusowey: pła
cenie cld, albo podatku zd Pdnd, y 
za Piotra,

1. A po sześći dniach wźiął le
zus Piotra, y lákuba, y laná brátá 
iego, y wprowadźił ie ná górę wy
soką osobno:

2. Y przemienił się przed ni
mi: á oblicze iego roziásniálo iáko 
słońce: á száty iego stály się białó 
iáko sniég.

3. A oto się ukazali Moyzesz, y 
Eliasz z nim rozmawiaiący.

4 A odpowiádaiae Piotr, rzekł do 
lezusá: Panie, dobrze iest nam tu 
bydź: ieśli chcesz, uczyńmy, tu trzy 
przybytki, tobie ieden, Moyzészowi 
ieden, á Eliaszowi ieden.

5. Gdy on ieszcze mówił, oto ob
łok iásny okrył ie: á oto głos z obło
ku mówiący: Ten iest Syn móy mi
ły, w którymem sobie dobrze upo
dobał: iego słuchayćie.

6. A usłyszawszy uczniowie, upa
dli ná twarz swoię, y bali się bárzo.

7. Y przystąpił lezus, y dotknął 
się ich, y rzekł im: Wstańcie, ánie 
hóyćie się

8. A podniózszy oczy swré, niko
go nie widźieli, iedno sámégo lezu
sá.

g. A gdy zstępowali z góry, przy- 
kazałim lezus, mówiąc: Nikomu nie 
powiadayćie widzenia, aż syn czło
wieczy zmartwychwstanie.

10. Y pytali .go uczniowie, mó
wiąc: Cóż tedy doktorowie zakon
ni powiádáia, iż Eliasz muśi pié
rwéy przyśdź?

11. A on odpowiádaiae, rzekł im: 
Eliaszći przydźie, y naprawi wszy
tko.

12. Wszakże wam powiadam, iż 
Eliasz iuż przyszedł: á nie poznali 
go, ále uczynili nad nim, cokol- 
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•wiek chćieli. Takći y syn człowie
czy bedźie od nich cierpiał.

13. Tedy zrozumieli uczniowie, 
že im o lanie chrzćićielu powie
dźiał.

14. A gdy przyszedł do rzészéy, 
Srzystapił do niego człowiek upa- 

szy przed nim ná kolana,
15. Mówiąc: Panie, zmiłuy się nád 

synem moim: abowiém lunatykiem 
iest, y źle sie má: bo częstokroć wpa
da w ogień, y częstokroć w wodę,

16. Y przywiodłem go uczniom 
twoim: á niemogli go uzdrowić.

17. A odpowiadając Iezus, rzekł: 
O rodzáiu niewierny, y przewrotny: 
y pokiż będę z wámi? pokiż was 
będę cierpiał? przynieście go tu do 
innie.

18. Y zfukał go Iezus, á wyszedł 
od niego czart, y uzdrowione iest 
pachole od onéy godźiny.

19. Tedy przystąpili uczniowie do 
lezusá osobno, y rzeki i: Czemuśmy 
gp my wyrzucić nie mogli?

20. Rzekł im Iezus: dla niedowiar
stwa waszego: bo wam zaprawdę 
powiadam: będźiećieli mieć wiarę, 
iáko ziárno gorczyczné, rzeczećie téy 
górze, przeydźi ztąd ondźie: á przéy- 
dźie, y nic niepodobnego wam nie 
będźie.

21 A tenći rodzay nie bywa wy- 
pędzon, iedno przez modlitwę, y 
post.

22. A gdy oni przebywali w Gáli- 
leiéy, rzekł im Iezus: syn człowie
czy ma bydź wydań w ręce lu
dzkie:

23. Y zábiia go, á trzećiego dnia 
zmartwychwstanie: y, zasipućili się 
bárzo.

24. A gdy przyszli do Káphárná- 
um, przystąpili , którzy didráchmy 
odbierali, do Piotra, y rzekli mu: 
Mistrz wász nie płaći didrachm?

25. Rzekł: Y owszem. A gdy 
wszedł w dom, uprzedźił go Iezus, 
mówiąc: Co się tobie zda, S.ymonie? 
królowie źicmscy od kogo biorą po
datek, ábo czynsz? od synów swo
ich, czyli od obcych?

26. A on rzekł: od obcych. Rzekł 
mu Iezus: Tedyć wolni są sypowie.

27. Ale abyśmy ich, nie zgorszyli, 
idź do morzá, á rzuć wędę, á onę 
rybę, która napierwéy wynidźie, 

weźmi: á otworzywszy gębę iey, 
naydźiesz stater : ten wźiąwszy day 
im zá mię, y zá się.

ROZDZIAŁ XVIII.

Uczy tu Christus pobory przykła
dem dźiećiećia, iako sie tez ludźie 
mdią strzedz, aby pogorszenia nie da- 
wdli, iako bratu mamy przewinnośći 
odpuszczać: co gdy kto kośćiofd nie 
słucha: iako skuteczna modlitwa dwu, 
albo trzech^lekróć bratu występne
mu odpuszczać.

1. W onę godzinę przyszli do le
zusá uczniowie, mówiąc: kto mnie
masz większym iest w królestwie 
niebieski in?

2. A Iezus wezwawszy dźiććięćia, 
postawił ie w pośrzodku ich ,

3. Y rzekł: Zaprawdę powiadam 
wam, ieśli się nie nawróćićie, y nie 
staniecie się, iako dźiatki, nie wni
dźiećie do królestwa nipbięskió- 
g°-

4. Ktokolwiek się tedy uniży, iá
ko to dźiećiątko, ten iest większy w 
królestwie niebieski ni

5. A ktoby przyiął iedno dźióćiątko , 
tákowé w imię mpie, mnie prziy
muie.

6. A ktoby zgorszył iednégo z 
tych małych, którzy w mię wierzą, 
lepiéy mu, áby zawieszono kamień 
młyński u szyie iego., y zatopiono 
go w głębokośći rporskiéy.

7. Biada światu dla zgorszenia, 
abowiém musząc przyśdź zgorsze
nia, á wszakże biádá człowiekowi 
onému , przez którego zgorszenie 
przychodzi.

8. A ieśli ręka twoiá, ábo nogą 
twoiá gorszy ćię, odetni ią, y zarzuć 
od śiebie: lepióyći tobie ułomnym, 
ábo chromym wniśdź dę żywota, 
niżli maią,c dwie ręce, ábo dwie no
dze, bydź wrzpcopym w ogień wie
czny.

9. A ieśli oko twoie gorszy ćię, 
wyłup ie, y zarzuć od śiebie: lepićyći 
tobie z iednym okiem wniśdźdo ży- 
WQtą, niżli dwie oczy maiąc, bydź 
wrzuconym do pieklá ognistego.

10. Patrzćięż, abyśćie rpe wzgar- 
dzáli iednégo z tych mÁtych: áho- 
wiém wam powiadam,iżAnyolowie 
ich w niebieśiech zawsze widzą
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oblicze oycá mégo, który iest w nie- 
biesi éch.

u. Bo syn człowieczy przyszedł, 
áby zbawił, co było zginęło.

12. Co sie wam zdá? ieśliby kto 
miał sto owieę, á zabłądziłaby iedná 
z nich: áza nieopuszcza dźiewięć- 
dźieśiat, y dziewięć ná górach, y idzie 
szukać onéy, która zabłądźiła?

15. A ieśli mu się przyda náleze 
ią: zaprawdę powiadam wam, że się 
z niéy więcćy weseli, niż z dźie- 
wiaćidźieśiąt dźiewiąći, które nie 
zbłądziły.

14- Takći nie iest woła przed oy- 
cem waszym, który iest w niebie- 
śióch,aby zginął ieden z tych małych.

15. A ieśliby zgrzeszył przećiwko 
tobie brát twóy, idź, á karz go mię
dzy tobą, y onym samym. Ieśli ćię 
usłucha, pożyszczesz brátá twego.

16. Ale ieśli ćie nie usłucha, we
źmi z sobąieszczeiednégo, ábodwu, 
áby w nśćićch dwu, ábo trzech 
świadków stanęło wszelkie słowo.

17. A ieśliby ich nie usłuchał, po- 
wićdź kościołowi: á ieśliby kościoła 
nie usłuchał, ńiechći bcdźię iáko po-

'gánin, y celnik.
18 Zaprawdę powiadam wam: 

Cobyśćiekolwiek związali ná źiemi, 
Będźie związano y ná niebie: á co
byśćiekolwiek rozwiązali ná źiemi, 
będźie rozwiązano y w niebie.

ig Zaśię powiadam wam: iż, 
gdyby się z was dwá zezwolili ná 
źiemi, o wszelką rzecz, o którąby 
iirośili, stanie się im od oycá mego, 
który iest w niebieśieeh.

20. Ábowiém gdźie są dwá, ábo 
trzey zgromadzeni w imię moie, ła
mem iest w pośrzodku ich.

21. Tedy Piotr przystąpiwszy do 
niego, rzekł: Pánie, ilekroć brát móy 
zgrzeszy przećiwko mnie, á mam 
mu odpuścić? aż do śiedmi kroć?

22. Mówi mu lezus: Nie powia
dam ći aż do śiedmi kroć, ále áž do 
śiedmidźieśiąt śiedmikroć.

23. Dla tego przypodobáné iest 
królestwo niebieskie człowiekowi 
królowi, który chćiał kłaśdź liczbę 
z sługami swoimi.

24. A gdy począł liczbę kłaśdź, 
przywiedźiono mu iednégo,który mu 
był winien dźieśięć tyśięcy talentów.

25. A gdy niemiał zkąd oddać, ka
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zał go Pan iego zaprzeddć, y żonę 
iego, y dźieći, y wszytko, co miał, y 
oddać.

26. A upadszy sługa on, prośił go, 
mówiąc: Miey cierpliwość nademną, 
á wszytko tobie oddam.

27, A Pan zlitowawszy się nád 
onym sługą, wypuścił go, y dług inu 
odpuścił,

28. Lecz sługa on wyszedszy, ná- 
lazł iednégo z towarzyszów swoich, 
który mu był winien sto groszy: y 
uiawszy, duśił ji, mówiąc; Odday, 
coś winien.

29, A upadszy towarzysz iego, 
prośił go, mówiąc: Miéy ćierpliwość 
nádeinna, á oddam ći wszytko.

50. A on niechćiał: ále szedł, y 
wsadził go do więźienia, ażby oddał 
dług,

51. A uyźrzawszy towarzysze ie
go, co się działo, zasmucili się bá
rzo: y przyszli, y powiedźieli pánu 
swému wszystko, co się było stało,

52. Tedy zawołał go pan iego, y 
rzekł mu: Sługo niecnotliwy, wszy
tek dług odpuśćiłemći,iżeśmię prośił:

53. Izali tedy y ty uiemiałeś się 
zmiłować nád towarzyszem twoim, 
iákom sie y ia zmiłował nád tęba?

34. Y rozgniewawszy się Pan iego, 
podał go katom, ażby mu oddał wszy
tek dług,

55. Takći y Oćiec móy niebieski 
uczyni wam, ieśli nię odpuścicie 
każdy bratu swemu, z serc waszych..

“ ROZDZIAŁ XIX.

O rozwodzie z zoną ndukat kiedy, 
y dla czego ią opuścić może: o tych 
co sie dla królestwa niebieskiego rze
zali. Ktokolwiek dla królestwa nie
bieskiego bogdctwd opuści, stokrotną 
zapłdte weźmie y żywota wiecznego 
nabędzie*9

1. Y stało się, gdy dokończył le
zus tych mów, odszedł z Galileićy, 
y przyszedł ná granice Zydowskiéy 
źiemie zá lordan.

2. Y szły zá nim wielkié rzesze, 
y uzdrowił ie tám.

3. Y przyszli do niego phárizeu
szowie, kusząc go, y mówiąc: Go- 
dźili się człowiekowi opuśćić żonę 
swoię dla którejkolwiek przyczyny.

4. Który odpowiadaiąc, rzekł im:
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Nie ezytaljśćie, iž klóry stworzył 
człowieka dd początku, mężczyznę 
y niewiastę stworzył ie? y rzekł:

5. Dla tego, opuśći człowiek oyca- 
y matkę, y złączy się z żoną swoią: 
y będą dwoie w iednym ćiele.

6 A lák iuż nie są dwoie, ále ie
dno ciało. Co tedy Bóg złączył, czło
wiek niechay nie rozłącza.

7. Rzelli mu: Przeczże tedy Moy
zesz roskazał dawać list rozwodny, 
y opuśćić?

8. Rzekł im: iż Moyzesz dla twar
dości sercá waszego dopuśćił wam 
opuszczać żony wászé: lecz od po- 
cza’ku me było tak.

9. A powiádam wam, iż ktoby- 
kolwiek opuścił żonę swoię oprócz 
dla poruhstwá, á insząby poiął, cu
dzołoży: á ktoby opuszczoną poiął, 
cudzołoży.

10. Rzekli mu uczniowie iego: 
ieśli taktiest spráwá człowieka z 
żoną, niepożyteczno się żenić.

11. Który im rzekł: Nie wszyscy 
poyinuią słowa tego, ále którym iest 
dano.

12. Abowiém są rzezańcy, którzy 
z żywota mátki ták się narodzili: y 
są rzezańćy, którzy od ludzi są 
uczynieni: y są rzezańćy, którzy się 
sami otrzebili dla królestwa niebie
skiego. Kto może poiąć, niechay 
poymuie.

13. Tedy mu przynieśiono dziatki, 
áby ręce włożył ná nie, y modlił się; 
á uczniowie láiáli im.

14- Lecz lezus rzekł im: Zániě- 
chayćie dźiatek, á nie zábrániaycie 
im przychodzić do mnie: ábowiém 
takowych iest królestwo niebieskie.

15. A gdy włożył ná nie ręce, po
szedł zonąd.

16. A oto ieden przystąpiwszy, 
rzekł mu: Nauczyćielu dobry, co 
dobrego mam czynić, ábym miał 
żywot wieczny.

17. Który mu rzekł; Co mię py
tasz o dobrym? iedenći iest dobry, 
Bóg. A ieśli chcesz wniśdź do ży
wota, choway przykazania.

18. Rzekł mu: Któré? á Jezus
rzekł: Nie będźiesz mężoboystwa 
czynił: Nie będźiesz cudzołożył: Nie 
będźiesz czynił kradzieży: Nie bę
dźiesz fałszywógo świadectwa mó
wił: . - ■ f
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19. Czci oycá twégo, y matkę 

twoię: á będźiesz miłował bliźniego 
twego, iáko samego śiebie.

20. Rzeki mu młodźieniec: Wszy- 
tkegóm tego strzegł od młodośći 
moiéy: czegóż mi ieszcze nie do
stawa?

21. Rzekł niu lezus: Ieśli chcesz 
bydź doskonałym, idź, przeday co 
masz, y day ubogim, á będźiesz miał 
skarb w niebik; á przydź, póydź zá 
mną.

22. A gdy słowo młodźieniec usły
szał , odszedł smutny; ábowiém 
miał maiętnoś^ći wiele.

23 A lezus rzekł ucznióm swoim: 
Zaprawdę powiádam wam,iż bogaty 
trudno wnidźie do królestwa niebie
skiego.

24. Y zaśię powiádam wam: Ła- 
twiéy iest wielbłądowi przez dźiurę 
igielną przeyść,niż bogatemu wniśdź 
do królestwa niebieskiego.

25. A usłyszawszy tó uczniowie, 
dźiwawóli się bárzo, mówiąc; Któż 
tedy może bydź zbawion?

26. A lezus poyźrzawszy, rzekł 
im: U ludźi to niepodobno iest, ále 
u Bogá wszytko iest podobno.

27. Tedy Piotr odpowiádáiac rzekł 
mu; Otośiny my opuśćili wszytko, 
y poszliclimy zatobą: Cóż nam tedy 
będźie?

28. A lezus rzekł im: Zaprawdę 
powiadam wam, iż wy, którzyśćie 
szli zá mną, w odrodzeniu, gdy uśię- 
dźie syn człowieczy ná stolicy máie- 
státu swego, będźiećie y Wy śiedźieć 
ná dwanaśćie stolicach, sadząc 
dwoienaśćie pokolenia Izraelskie.

29. Y wszelki, któryby opuścił 
dom, ábo bracią, ábo śiostry, ábo 
oycá, ábo matkę, ábo żonę, ábo syny, 
ábo role dla imienia mego: tyle sto
kroć weźmie, y żywot wieczny 
odźierży.

30. A wiele pierwszych, będą 
ostatecznymi? á ostatecznych, pie
rwszymi.

ROZDZIAŁ XX,

Przypowieść o robotnikach do win
nice ziedndnych, o dziennym pienią
dzu: opowiedzenie męki,y zmartwych
wstania Christus owego, synowie Ze
bedeuszowi o mieyscu w królestwie 
proszą; Pan dwu ślejrych oświ^ćiC
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i. Podobné iest królestwo niebie
skie człowiekowi gospodarzowi , 
który wyszedł bárzo ráno naymować 
robotniki do winnice swoiéy.

2 A uczyniwszy umowę z robo- 
tnikómi z grosza dziennego posłał 
ie do winnice swoiéy.

3. Y wyszedszy około trzećjćy go
dzinie, uyźrzał drugie stojące ná 
rynku próżnujące;

4 Y rzekł im: Idźćie y wy do 
winnice moiéy, á co będźie spra
wiedliwa. dam wam.

5. A oni poszli. Y zaśię wyszedł 
około szóstéy, y dziéwiatéy godzin 
nió, y także uczynił.

6. A około iedenastéy wyszedł, y 
nalazł drugie stoiacé, y rzekł im: 
Co tu stoićie cały dzień próżnuiący?

7 Rzekli mu: iż nas nikt nie 
náial. Rzekł iin; Idźćie y wy do win
nice mojéy

8. A gdy wieczór przyszedł, rzekł 
Pan winnice sprawcy swemu: Za
wołaj robotników', y odday im za
płatę począwszy od ostatnich, až do 
pierwszych.

9. Gdy tedy przyszli, którzy około 
iedenastéy godzinie byli przyszli, 
wźięli po groszu.

10. A przyszedszy y pierwszy, 
mniemali, žehy więcey wźiąć mieli; 
ale wźięli y oni po groszu.

ii. A wźiąwszy szemrali przećiw 
gospodarzowi,

12. Mówiąc: Ci ostateczni iednę 
godźinę robili: á uczyniłeś ie równy
mi nam, którzyśmy nieśli, ciężar 
dnia, y upalenia,

15. A on od powiadáiąc iednému, 
z nich, rzekł: Trzyiąćielu, nie czy--» 
nieć krzywdy: azaś się zemná zá 
grosz nie zmówił?

14- Weźmi, co twego iest, á idź; 
chcę též y temu ostatecznemu dać, 
iáko y tobie.

15. Czyli mi się njegodźi uczynić, 
co chcę? czyli oko twoie złośćiwó 
iest., iżem ia iest dobry?

16. Takći ostateczni, będą pie
rwszymi : pierwszy ostatecznymi : 
ábowiém wiele iest wezwanych; 
ále mało wybranych.

17 A wstepuiąc lezus do Ieruzá- 
lem, wźiął dwunąśćie uczniów oso
bno, y rzekł im:

18. Oto wstępujemy do leruzálem, 
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á syn człowieczy będźie wydań prze- 
dnieyszym kapłanom y doktorom, y 
zdadzą go na śmierć:

ig. Y podadzą go poganom ku ná- 
gráwániu, y biczowaniu, y krzyżo
waniu, á trzećiego dniá zmartwych
wstanie.

20. Tedj' przystąpiła do niego ma
tka synów Zebedeuszowych z syny 
swymi, czyniąc pokłon, y prosząc 
czegoś od niego,

21. Który iéy rzekł: Czego cheesz? 
Rzekłá mu : Rzecz, áby śiedźieli ći 
dwá synowie moi, ieden po prawicy 
twoiéy, á drugi po lewicy w króle
stwie twoim.

22. A lezus odpowiadając, rzekł: 
Niewięćje, czego prośićie. Możećie 
pić kielięh, który ią będę pił? Rze
kli m«: Możemy.

23. Rzekł im; Kielichći mój’ pić 
będźiećie: ále śiedźieć po prawicy 
moiéy, ábo po lewicy, nie iest moiá 
rzecz dać wam, ále którym iest zgo
towano od oycá moiégo.

24. A usłyszawszy dźieśięć, obru
szyli się ná dwu brátow.

25. A lezus wezwał ich do śiebie, 
y rzekł: Wiććie, iż kśiążeta narodów 
panuią nad nimi: á którzy większy 
są, rozćiagaią władzą nád nimi.

26. Nie ták będźie między wami, 
ále ktębykolwiek między wámi 
chćiał większym bydź, niech będźie 
sługą waszym:

27. A ktoby między wámi chćiał 
pierwszym bydź, będźie sługą wa
szym

28. lako syn człowieczy nie przy
szedł: aby mu służono, ále służyć, 
y dać duszę swą ná okup zá wielu.

29. A gdy oni wychodźili z Ieri- 
chá, szła zá nim rzesza wielka.

30. A oto dwá ślepi śiedzący przy 
drodze usłyszeli, iż lezus przecho- 
dźił, y zawołali mówiąc: Tanie, 
zmiłuy się nád námi,synu Dawidów.

31. Lecz rzészá łaiałą im, áby 
milczeli. A oni barźiey wołali, mó- 
wiąc: Tanie, zmiłuy się nád námi, 
synu Dawidów.

32. Y stanął lezus, y zawołał ich, 
y rzekł: Co chcećie, abym wam 
uczynił?

33. Rzekli mu: Tanie, áby otwo
rzone były oczy nászé.

34. A lezus ulitowawszy się ich, 
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dotknął oczu ich.: á natychmiast 
przeyźrzeli, y szli zá nim.

ROZDZIAŁ XXI.
Idko Pan Cliristus nd oŚiełkuwia- 

chat do ieruzálem: kupce z Kościoła 
wyrzućił, z Pharizeuszmi się rozga
da*: iako figd uschła: przypowieść 
itdnd o dtcu syniech, druga o wino- 
grodnikdch, którzy dźiedźicd zubili.

1. A gdy sie przybliżali ku Jeru
zalem, y przyszli do Bethphage do 
góry oliwney: tedy Iezus posłał dwu 
uczniów,

2. Mówiąc im: Idźćie do mia
steczka, które iest przećiwko wam, 
á natychmiast naydźiećie oślicę 
uwiązaną , y oślę z nią: odwiążćie, 
y przywiedźcie mi.

5. A ieśiiby wam kto co rzekł, 
powiedzcie: iż Pan ich polrzebuie, 
á zárazem puśći ie.

4- A to się wszystko stało, áby 
się wypełniło , co iest powiedziano 
przez proroka mówiącego :

5. Powiedzcie córce Siońskiey: 
Oto król twóy idzie tobie ćic hy, 
siedzący ná oślicy, y ná oślęciu, 
synu podiárzemnéy.

6. .Szedszy tedy uczniowie, uczy
nili, iáko im roskázal Iezus.

7. Y przywiedli orlicę, y oślę: y 
włożyli ná nie odzienia swoię, á 
iego wsądźili ná nie.

A rzósza bąrzo wielka słali szá
ty swoię ná drodze: á drudzy obći- 
nali gałązki zdrzéw, y nádrodze słali.

9. A rzészé, któré uprzedzały, y 
któré pozad szły, wołały mówiąc: 
Hosanna synowi Dawidowemu : 
błogosławiony, który idzie w imię 
Pańskie: Hosánná ná wysokośćiach.

10. A gdy wiáchal do Ieruzálem, 
wzruszyło się wszytko miásto, mó
wiąc: Któż to ieśt ?

11. A lud mówił: Ten iest Iezus 
prorok z Názáreth Gálileyskiégo,

12. Y wszedł Iezus do kośćioła 
Bożego, y wyrzucał wszytkié prze- 
dawáiacé, y kupuiacé w kościele : 
á stoły bánkiérzów, y stołki prze- 
dąiącyęh gołębie poprzewracał:

15. Y rzekł im: Napisano iest, 
dóm móy, dóm modlitwy názwan 
będźie: á wyście ii uczynili iásk - 
aią zbóyców.
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14- Y przystąpili do niego ślepi , 

y chromi w kośćiele: y uzdrowił ie.
15. A widząc przednieyszy ka

płani y doktorowie dźiwy, które czy
nił, y dźieći wołaiącó w kośćiele y 
mówiacé, Hosanna synowi Dawir 
dowéinu: rozgniewáli się,

16. Y rzeki i mu: Słyszysz, co ći 
mówią? AIezusrzekł im: Yowszem 
nie czytaliście nigdy: iż z ust nie
mo wiatek , y ssących doskonałąś 
uczynił chwalę ?

17. A opuściwszy ie -wyszedł 
precz z miástá do Bethániiéy: y 
tám został.

18. A ráno wrácáiác się do miá
stá , łaknął.

19. A uyźrzawszy iedno figowe 
drzewo przy drodze, przyszedł do 
niego: y nie nalazł niema nim, ie
dno tylko liśćie, y rzekł mu: Nie- 
chay się nigdy z ćiebie owoc nie 
rodzi ná wieki. Y uschła zárazem 
figá.

20. A uyźrzawszy uczniowe dźl- 
wowáli się, mówiąc: łakoć naty
chmiast uschła !

21 A odpowiádáiac Iezus : rzekł 
im ; Zaprawdę powiadam wam , 
ieślibyście mieli wiarę, á nie wąt- 
pilibyśćie, nie tylko z figowym 
drzewem uczynicie, ále też gdyby- 
śćie tćy górze rzekli : Podnieś się , 
á rzuć się w morze: stanie się.

22. Y wszytko, o cobyśćie prośili 
w modlitwie wierząc, weźmiećie.

23. A gdy przyszedł do kośćioła, 
przystąpili do niego, gdy uczył , 
przednieyszy káplápi y starszy lu
du mówiąc: Którą mocą to czy
nisz? á ktoć dal tę władzą?

24- Odpowiadaiąc Iezus rzekł im; 
Spytam ia też was o iednę mowę, 
którą ieśli mi powiććie, ia też wam 
powiem, którą mocą..to czynię.

25. Chrzest łanów zkąd był? z 
nieba, czyli z ludźi? A oni rozbie
rali między sobą, mówiąc:

26. leśli powiemy z nieba, rze
cze pam : Czemużeśćie mu tedy nie 
uwierzyli? á ieśli powiemy z lu
dzi, boiiny się rzesze: bo wszyscy 
mieli laná za proroka.

27. Y odpowiádáiac Iezusovyi , 
rzekli: Niewierny. Rzekł im też on: 
Ani ia wam powiem 1 którą mocą 
to czynię. u
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28. A co się wam zda? Niektóry 

człowiek iniał dwu synów: y przyT 
szedszy do pierwszego, rzekł: Sy
nu, idź dziś, rób ná winnicy inoićy.

29. A on odpowiádáiac rzekł: 
Niechcę. Ale potym żalem wzru
szony. poszedł,

5o. A przyszedszy do drugiego , 
rzekł takież. A on odpowiádáiac : 
rzekł: Idę Pánie, á nie szedł.

3i. Któryż z dwu uczynił wolę 
oycowską ? Rzekli mu: Pierwszy. 
Powiedział im lezus: Zaprawdę po
wiádam wam, iż celnicy, y wsze
tecznice uprzedzą was do króle- 
stwá Bożego,

02. Abowiém przyszedł do was 
lan drogą sprawiedliwośći: á nie 
uwierzyliśćie mu: á celnicy, y wsze
tecznice uwierzyły mu: á wy wi
dząc, uniście żalu nie mieli potym, 
óbyśćie mu uwierzyli.

53. Drugiéy przypowieśći słu
chayćie: Był człowiek gospodarz , 
który nasadźił winnicę, y plotem 
ią ogrodził, y wkopał w niéy prá
še, y zbudował wieże, y naiął ią 
oraczom: y odiachał precz.

34- A gdy się przybliżył czás owó- 
ców, posłał sługi swé do oraczow, 
áby odebrali owoce iego.

35. A oracze poymawszy sługi 
iego, iednégo ubili , drugiego zabili, 
drugiego zaś ukámionowali.

36. Zaśię posłał inszych sług 
więcóy, niżli pierwszych : y także 
im uczynili.

67. Á ná ostatek posłał do nich 
syná swego, mówiąc: uszánuia syná 
mégo.

38. A oracze uyźrzawszy syná , 
mówili między sobą; Tenći iest 
dziedzic, pódźćie, zábiymygo, á bę
dźiem mieć dźiedźictwo iego.

3g. Y poymawszy go wyrzućili z 
winnice, y zabili.

40. Gdy tedy przydźie Pan winni
ce, co uczyni oraczom onym?

41. Rzekli mu: Zlé źle potraci: á 
winnicę swą naymie inszym ora
czom , którzy oddadzą mu owoc 
czasów swoich.

4.2. Rzekł im lezus: Nie czytali
ście nigdy w pismiéch: Kamień, 
który odrzućili buduiący, ten się stał 
głową węgła? Od Páná się to stało: 
y dźńwno ics*t w oczách naszych?

43. Przetóż powiádáin wam, iż 
będźie odięte od was królestwo Bo
że, y będźie dáné narodowi czynią
cemu owoce iego.

44- A kto pádnie ná ten kamień , 
będźje skruszon, á 11 á kogo by upadł, 
zetrze go ;

45. A usłyszawszy przednieyszy 
kapłani, y Phárizeuszowie przypo
wieśći iego; poznali, iż o nich mó
wił.

46. A szukaiąc go poymác, báli 
sie rzesz: ponieważ go iáko proro
ká mieli,

ROZDZIAŁ XXII.
Przypowieść o królu, który spra

wował gody synowi swemu, d gdy 
proszeni gosćie przyść niechęą, ka
zał wszytkich zkądkolwiek przy- 
wićzdź. ad gdy iednégo uyźrzał nie- 
ubranego w odźienie weselne, ka
zał go do zewnętrznych ćiemnośći 
wrzucić. O czynszu Cesarskim: po
kusa od Pharizeuszow: o zmartwych
wstaniu: o naywiększym przykaza
niu^

1. A odpowiádáiac lezus, mówił 
im zaśię przez przypowieśći* rzękąc.

2. Todobné się stało królestwo 
niebieskie człowiekowi królowi , 
który sprawił gody małżeńskie sy
nowi swemu.

3. Y posłał sługi swoię wzywać 
zaproszonych ná gody: á niechćieli 
przyśdź.

4. Zaśię posłał inszé sługi, mó
wiąc : Powićdzćie zaproszonym : 
Otóin obiad swóy nagotował: woły 
moie, y karmne rzeczy są pobité, 
y wszytko gotowo: pódźćie ná gody,

5. A oni zaniedbali, y odeszli, 
ieden dowśi swoiéy: á drugi do ku
pi ectwá s-wego:

6. A drudzy poi mál i sługi iego, 
y zelżywość iin uczyniwszy, pobili.

7. A usłyszawszy król, rozgnie
wa! sie : y posławszy woyská swé, 
wytracił oné mężobóyce, y miasta 
ich spalił.

8. Tedy rzekł służebnikom swoim: 
Godyć są golowe: lecz zaproszeni 
nie byli godnymi.

9. A przeto idźćie ná rozstania 
drog : á krórychkolwiek naydżiećie, 
wzówćie aá go,dy;
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10, Y wyszedszy słudzy iego ná 

drogi , zebrali wszytkié, któré na
lezli , złe, y dobré: y napełnione są 
gody śiedzącemi,

u, A wszodł król, áby oglądał 
siedzące, j obaczył tam człowieka 
nieodźianego szatą godowną;

12. Y rzekł mu: Przyiaęielu , iá- 
koś tu wszedł nie ínáiac száty go- 
dawnéy ? A on zamilknął.

13. Tedy rzekł król sługom: Zwią
zawszy recé, y nogi iego, wrzuć
cie go w ćieinnośći zewnętrzne : 
tám będźie płacz, y zgrzytánié zę
bów.

14. Abowićm wiele iest wezwa
nych , lecz mało wybranych,

15. Tedy odszedszy Phariżeuszo- 
wie, radzili się , iákoby go pod
chwycili w mowie,

16. Y posłali mu ucznie swoię z 
Jlerodyány, mówiąc; Nauczycielu , 
wiemy, iżeś iest prawdziwy, y dro
gi Božéy wprawdzie nauczasz, á 
fliedbasz ni ná kogo: ábowiém nie 
oglądasz się ná osobę ludzką.

17. Powiódźźe nam tedy, coć się 
zda, godzili się dać czynsz Cesa
rzowi, czyli nie?

18. A lezus poznawszy złość ich,
rzekł : Czemu mię kuśićie obłu
dnicy? /

ig. Pokażćie mi monetę czynszo
wą. A oni mu przynieśli grosz.

20. Y rzekł im lezus; Cziy iest 
ten obraz, y nápis?

21. Rzekli mu: Cesarski. Tedy 
rzekł im : Oddayćieź tedy, co iest 
Cesarskiego Césárzowi , á co iest 
Bożego Bogu.

22. A usłyszawszy dziwowali się, 
y opuśćiwszy go odeszli,

25. Dniá onégo przyszli do niego 
Saduceuszowie, którzy powiádáia, 
iż niemasz zmartwychwstania: y 
pytali go ,

24. Mówiąc : Nauczyćielu , Moy- 
zesz rzekł, ieśliby kto umarł nie 
máiac syná, niech brát iego póy- 
inie żonę iego, y wzbudzi naśienió 
bratu swemu.

25. A było śiedm braciéy u nas : 
á pierwszy ożeniwszy się umarł: 
á nie miąć naśienia , zostąwił żonę 
swoię bratu swemu.

26. Także wtóry, y trzeci áž do 
siódmego.

27
27, A ná ostatek po wszytkich 

umarła y żoną.
28, W zmartwychwstaniu tedy 

którćgóż z śiedmi będźie żona? bo 
ią wszyscy inieli.
, 29. A odpowiadając lezus , rzekł 
im: Błądźićie, nie rozumieiąc pism, 
áni mocy Božéy.

5o. Ábowiém wr zmartwychwsta
niu áni się żenią , áni za mąż idą : 
ále będą iáko Anyołowie Boży w 
niebie.

31. A o powstaniu umarłych nie 
czytaliście, co .powiedziano iest od 
Bogá mówiącego -wam :

32. lam iest Bóg Abrahamów, y 
Bóg Jzáákow, y Bóg lákobów. Nie 
iestći Bóg umarłych, ále żywych.

33. A usłyszawszy rzesze , dźi- 
wowaly się náuce iego.

34. A usłyszawszy Phárizeúszo- 
wie, iż usta zawarł Saduceuszom, 
zeszli się społu :

35. Y zapytał go ieden z nich za
konny doktor, kusząc go:

36. Nauczyćielu, które iest wiel
kié przykazanie w zakonie ?

37. Rzekł mu lezus: będźiesz mi- 
łowął Páná Bogá twego ze wszy- 
tkiégo sercá twego , y ze wszytkiéy 
dusze twoiéy, y ze wszytkiéy'myśli 
twoiéy.

38. Toć iest uawiekszé, y pié- 
rwszé przykazanie.

3g. A wtóré podobné iest temu : 
Będźiesz miłował bliźniego twego 
iáko samego śiebie.

40. Ná tym dwoygu przykazaniu 
wszytek zakon zawisł, y prorocy.

41. A gdy się Phárizeuszowie 
zebrali, spytał ich lezus,

42. Mówiąc: Co sie wam zda o 
Christuśie? Cziy iest syn? Rzekli 
mu, Dawidów.

43. Rzekł im : lákóž tedy Dawid 
W duchu zowie go Pąnem , mó
wiąc :

44- Rzekł Pan Pánu memu, śiedź 
po prawicy moiéy, áž położę nie
przyiaćioły twoie podnóżkiem nóg 
twoich ?

45. Ieśli tedy Dawid zowie go 
Pánem ; iákóž iest synem iego?

46. A żaden nie mógł mu odpo- 
wiedźieć słowa: áni śmiał żaden od 
onégo dniá więcćy go pytać.
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ROZDZIAŁ XXIII.

Pharizeuszow, y uczyćielow za
konu w tym, czego uczą , mamy 
naśladować, nie we złym zyćiu. 
Uczniów pokory uczy, a Phurizeusze 
z pychy, y x mdrney • hwały zabiega
nia strofuie, y opowiada, ze mieli 
mordować Apoštoly iego, y ze Ieru- 
zdlem miało bydź zburzone.

1. Tedy Iezus mówił do rzesze , 
y do uczniów swoich ,

2. Rzekąc : Ná stolicy Moyzészo- 
wéy usiedli Doktorowie , y Phari- 
zeuszowie.

5. Wszytko tedy, cokolwiek wam 
roskażą, zachowywayćie, y czyńćie : 
ále wedle uczynków ich nie czyń
ćie: ábowiém mówią, á nie czynią.

4- Bo wiążą brzemiona ciężkie , 
y nieznośne , y kładą ná rámioná 
ludzkie : á palcem swym nieclicą 
się ich ruszyć'.

5. A wszytkié spráwy swé czy
nią, áby byli widźiani od ludzi: ábo
wiém rozszérzáia bramy swé, y 
większe czynią kráie.

6. A iniłuią pierwsze siedzenia 
ná wieczerzach y pierwsze stolice 
w bożnicach.

7. Y pozdrowiánia ná ry nku , y 
bydź zwanymi od ludźi Rabbi.

8. Ale wy nie zówćie się Rabbi : 
abowiém ieden iest nauczyćiel w ász, 
á wy wszyscy iesteśćie braćia.

g. Y oycá nie zówćie sobie ná 
źiemi : abowiém ieden iest oćiec 
wász, który iest w niebieśiech.

10. Ani się zówćie nauczyćielmi: 
gdyż ieden iest nauczyćiel wász , 
Christus.

11. Który iest większy z was, 
będźie sługą waszym.

12. A ktoby się wywyższał będźie 
uniżon : á ktoby się uniżał, będźie 
wywyższon.

15. A biádá wam, Doktorowie, y 
Phárizeuszowie obłudnicy : iż za
mykacie królestwo niebieskie przed 
ludźmi, ábowiém wy nie wcho
dzi ćie : áni wchodzącym dopuszcza- 
ćie wniść.

14- Biádá wam , Doktorowie , y 
Phárizeuszowie obłudnicy: iż wyia- 
daćie domy wdów długie modlitwy 
czyniąc: dla tego większy sąd odnie
siecie.

15. Biádá wam, Doktorowie, y 
Phárizeuszowieobłudnicy: iżobcho- 
dźićie morze y suchą, abyśćie uczy
nili iednégo nowégo Zydowiná: á 
gdy się stanie , czynicie go synem 
piekła dwakroć więcey, niż was.

16. Biádá wam, wódzowie ślepi , 
którzy mówicie : Ktobykolwiek 
przyśiągł ná kośćioł, nic to: ále 
ktoby przyśiągł ná złoto kośćielne, 
winien iest.

17. Głupi y ślepi: ábowiém cóż 
większego iest, złoto, czy kośćioł , 
który poświęca złoto ?

18. A ktobykolwiek przyśiągł ná 
ołtarz , nic to : lecz ktobykolwiek 
przyśiągł na dar, który iest ná nim, 
winien iest.

ig. Ślepi: ábowiém cóż większe
go iest, dar, czyli ołtarz, który po
święca dar?

20. Kto tedy przyśięga ná ołtarz, 
przyśięgą nán, y ná wszytko, co ná 
nim iest.

21. A ktobykolwiek przysięgał ná 
kośćiół , przyśięga nań , y ná tego, 
który w nim mieszka.

22. Y kto przyśięga ná niébo, 
przyśięga ná stolicę Bożą , y ná te
go, który ná niéy śiedźi.

23. Biádá wam , Doktorowie , y 
Phárizeuszowie obłudnicy : iż da- 
waćie dźieśięćinę z raiętki, y z any
żu , y z kminu , á opuśćiliśćie , co 
wažnieyszégo iest w zakonie: sąd , 
y miłośierdźió , y wiarę. To było 
trzeba działać , á owego nie opu
szczać.

24- Wodzowie ślepi, którzy prze
cedzacie komora , á wielbłąda po
ły kąćie.

25. Biádá wam, Doktorowie, y 
Phárizeuszowie obłudnicy: iż oczy- 
śćiaćie , co iest zewnątrz kubka , y 
misy : á wewnątrz pełni iesteśćie 
dřapiestwá, y plugastwa.

26. Phárizeuszu ślepy, oczyść 
piérwéy, co iest wewnątrz kubka , 
y misy: áby to , co zewnątrz iest, 
czystym się stało.

27. Biádá wam , Doktorowie , y 
Phárizeuszowie obłudnicy: iż ieste
śćie podobni grobom pobielanym , 
któré zwiérzchu zdádza się piękne 
ludźióm , ále wewnątrz pełpe są 
kości umarłych, y wszelakiego pl u- 
gástwá
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28. Takže y wy zwiérzchu się 

•wprawdzie zdaćie ludziom sprawie
dliwi: lecz wewnątrz pełni ieste
śćie obłudnośći, y nieprawości.

2g. Biádá wam , Doktorowie , y 
Fhárizeuszowie obłudnicy , którzy 
buduiećie groby proroków, y zdobi
cie pamiątki sprawiedliwych ,

3o. Y powiedaćie: Byśmy byli zá 
dni oyców naszyci) , nie bylibyśmy 
towárzyszmi ich we krwi proró- 
ków.

5i. A ták świadkami iesteśćie sa
mi sobie, iż iesteśćie synowie tych, 
którzy proroki pobili.

02. Wy tez dopełnicie miary oyców 
waszych.

35. Węzowie, rodzáiu iásczórcy. 
iákóž ućieczećie przed sądem piekła:

04. Przeto oto, ia posyłam do was 
proroki , y mędrce, y doktory, á z 
nich zabiiećie , y ukrzyżuiećie, y z 
nich ubiczuiećie w božnicách wa
szych , y będźiećie prześladować od 
miástá od miástá:

00. Aby przyszła ná was wszy
tka krew sprawiedliwa, która ro
zlana iest ná źiemi , od krwie Ablá 
sprawiedliwego , áž do krwie Za
chariasza syná Báráchiaszowégo , 
klóregóśćie zabili między kościołem, 
y ołtarzem.

36. Zaprawdę powiádam wam , 
prziydźie to wszytko ná ten naród.

37. leruzálem , leruzálem , które 
zábiiász proroki, y kámienuiesz té, 
którzy do ćiebie są posłani. Ilekroć 
chćiółem zgroinádžic syny twoie , 
iáko kokosz, kurczęta swoię pod 
skrzydła zgromadza, á niechćiałoś?

08. Oto, wám zostanie dóm wász 
pusty.

09. Abowiém powiádam wam , 
nie uyźrzyćie mię od tad áž rzecze- 
ćie: Błogosławiony, który idzie w 
imię Pańskie.

ROZDZIAŁ XXIV.

Opowiada zburzenie kośćiołd, upo
mina, aby się strzegli przyszłych 
zwodnikow, fałszywych Christusow 
y Prorokow, przyśćie wtóre Synd 
Bożego, gdy uprzedzą zndki nd słoń
cu, księżycu y gwiazdach : o dniu 
sądnym, o wiernym, y o złym słudze 
uczy.

1. A wyszedszy lezus z kośćioła, 
szedł. Y przystąpili uczniowieiego, 
áby mu ukazali budowania kościelne.

2. A on odpowiadaiąć rzekł im: 
Widźićie to wszytko ? Zaprawdę 
powiádam wam, nie zostanie tu 
kamień ná kamieniu , któryby nie 
był zepsowány.

3. A gdy on śiedźiał ná górze oli- 
wnéy, przystąpili do niego osobno 
uczniowie, mówiąc: Powiedz nam, 
kiedy to będzie ? á co zá znák przy- 
szćia twégo, y dokonania świata?

4. A odpowiádáiac lezus rzekł 
im ; Patrzcie, áby was kto nie 
zwiódł.

5 Abowiém wiele ich przyidźie 
ná imię moie, rzekąc: lam iest 
Christus: y wiele ich zwiodą.

6. Bo usłyszyćie woyny, y wie- 
śći o woynách. Pátrzéiéž, abyśćie 
sobą nie trwożyli: boć się to muśi 
stać: ále ieszcze nie iest koniec

7. Abowiém powstanie naród 
przećiwko narodowi , y królestwo 
przećiwko królestwu : ý będą mory, 
y głody, y drżenia źiemie po miey- 
scacłi.

8. A to wszytko są początki bo- 
leśći.

9. Tedy podadzą was w udręcze
nie, y będą was zabiiać: y będźie
ćie nienawidzeni od wszech naro
dów dla imienia mégo.

10. A tedy wiele się ich zgorszy: 
á ieden drugiego wydadzą , y ieden 
drugiégo nienówidźióć będą.

11. Y wiele fałszywych proroków 
powstanie: y wielu zwiodą.

12. A iż się rozmnoży niepra
wość : oźiębnie miłość wiela.

13. A kto wytrwa áž do końca, 
ten będźie zbawień.

14- Y będźie przepowiadana tá 
Ewánielia królestwa po wszytkiéy 
źiemi , ná świadectwo wszytkim 
narodóm , á tedy przyidźie koniec.

15. Gdy tedy uyźrzyćie brzydkość 
spustoszenia, która iest opowiedźia- 
na przez Dánielá proroka, stoiącą 
ná mieyscu świętym, kto czyta, 
niech rozumie :

16. Tedy , którzy są w Zydow
skiéy źiemi, niech ućiekaią ná góry:

17. A kto ná dáchu, niechay nie 
zstępuie, áby co wźiął z domu 
swego :
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iB. A kto ná roléy, niech się nie 

Wráca brać sukniéy swoiéy.
194 A biádá brzemiennym kar

miącym w oné dni.
20. A proście, áby uciekanie wá

szé nie było W źimie, ábo -w szab- 
báth.

21. Abowićm ná on czás będźie 
■wielki ućisk, iáki nie był od po
czątku świata, aż dotąd, áni bę
dźie.

22. A gdyby nie były skrócone 
oné dni, żadne ćiało nie byłoby za
chowane: ále dla wybranych będą 
skrócone dni oné.

25. Tedy ieśliby Wam kto rzekł: 
Oto tu iest Christus, ábo ondźie : 
nie wierzcie.

24. Ábowiém powstaną fałszywi 
Christusowie, y fałszywi prorocy, 
y czynić będą znáki wielkié, y cu
dá, ták, iżby w błąd zawiedźieni 
byli iieśli może bydź), y wybrani.

2Ó. Otom wam opowiedźiał.
26. Ieśliby tedy wam rzekli: Oto 

ha puszczy iest, nie Wychodźcie , 
oto w táiemnych gmachach, nie 
wićrzćie.

27. Ábowiém iáko błyskawica 
Wychodźi od wschodu' słońca, y 
okázuie się áž ná zachodźie: ták 
będźie y przyśćie syná człowie- 
fczégo.

28. Gdźiebykolwiek było ćiało, 
tám się y orłowie zgromadzą.

29. A nátychmiast po utrapieniu 
ohychdni słońce się zaćmi, yksię
życ nie da światłość! swoiéy: á 
gwiazdy będą pádác z niebá, v mo
cy niebieskie poruszone będą.

30. A ná on czás się ukažé znak 
syná człowieczego ná niebie : y te
dy będą narzekać wszytkié poko
lenia źiemie: y uyźrzą syná czło
wieczego przychodzącego w obło
kach niebieskich z mocą wielką , 
y máiestatem.

31. Y pośle anioły swoię z trąbą , 
y głosem wielkim : y zgromadzą 
wybrane iego ze czterech wiatrów 
od kráiów niebiós, áž do kráiów 
ich.

02. A od figowego drzewa uczcie 
się podobieństwa : gdy iuż gałąź ie
go odmładza się , y liśćie się wy
puszcza, wiecie, iż blisko iest lato.

55. Także y wy, gdy uyźrzyćie to 

Wszytko, wićdźćie, iż blisko iest 
we drzwiach.

54. Zaprawdę powiadam wam , 
iż nie przeminie ten naród, ażby 
się stało to wszytko.

55. Niebo, y źiemia przeminą, 
ále słoWa moie nie przeminą.

56. Lecz o onym dniu, y godźi»- 
nie nikt nie wié, áni anyołowie 
niebiescy, iedno saiń Oćiec

57. A iáko zá dni Noego; ták bę
dźie y przyśćie syná człowieczego.

58. Abowićm lako We dni przed 
potopem iedli, y pili, żehili się, y 
zá mąż dawáli, aż do onégo dniá , 
którego wszedł Noe do korabia.

09. Y nie poznali , aż przyszedł 
potop, y zabrał wszytki : ták bę- 
'dźie y przyśćie syná człowieczego.

40. Tedy będą dwá ná roley : ie
den będźie wźięt , á drugi zostá- 
wion.

41. Dwie mielące we młynie: ie
dná będźie wźięta , á druga zosta
wiona.

42. Czuyćićż tedy, ábowiém iiié- 
wiećie, któréy godźiny wász Tan 
przyidźie.

45. A to wiedźćie, że, gdyby wie
dział gospodarz , któréy godźiny 
złodźićy ma przyśdź, czułby wżdy, 
á nie dopuściłby podkopać domu 
swégo.

44- Pćzetóż y wy bądźcie gotowi: 
bo, któréy godźiny niewzwiećie , 
syn człowieczy przyidźie.

45. Który, mnimasz, iest sługa 
Wierny, y rostropny, którego po
stanowił Tah iego nád czeladźią 
swoią , áby im dał obrok iiá czás ?

46. Błogosławiony sługa on, któ
régo , gdy przydźie Pan iego, náy- 
dźie ták czyniącego.

47. Zaprawdę pow iadam wam, 
że go postanowi nád wszylkimi do
bry swémi.

48. A ieśliby rzekł on zły sługa 
w sercu swoim: Długo Pan moy 
przyśdź omieszkiwa:

4g. Y począłby bić towarzysze 
swoię, á iadłby, y pił z piiánicáini:

50. Przydźie Pan sługi onégo w 
dźień, którégo się nie spodziewa, 
y w godźinę, któréy nie wzwié :

51. Y odłączy go, á część iego 
położy z obłudnikami: tám będźie 
płacz, y zgrzytanie zębów.
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ROZDZIAŁ XXV.

Przypowieść Pan powiada o dźie- 
śiąći panien, o funćiech, łitóre słu
gom rozdat: o dniu sądnym, y od
płacie złych., y dobrych.

1. Tedy podobné będźie królestwo 
niebiéskié dźieśiąći pánnóm, które 
wźiąwszy lampy swoiewyszły prze
ćiw oblubieńcowi, y oblubienicy.

2. A pięć z nich było głupich , á 
pięć mądrych.

3. Ale pięć głupich wźiąwszy 
lampy, nie wźięly oleiu z sobą:

4- A mądre wźięły oleiu w na
czynia swoię z lampami.

5. A gdy oblubieniec omieszka- 
Wał, zdrzymały się wszytki , y po
snęły.

fi. A w połnocy stało się woła
nie : Oto oblubieniec idźie, wyni- 
dźćie przećiwko iemu.

7. Tedy wstały oné wszytkié pan
ny, y ocbędoźyły lampy swoię.

8. Lecz głupie rzekły mądrym: 
Dayćie nam z oleiu waszego: boć 
lampy nászé gasną.

g. Odpowiedźiały mądre , mó
wiąc : by snadź nam , y wam nie- 
dostálo , idźćie ráczéy do przedaią- 
cych, á kupćie sobie.

10. A gdy szły kupować , przy
szedł oblubieniec : á któré były go
towe, weszły z nim ná gody, y zá- 
mknioné są drzwi.

11. A ná ostatek przyszły y drugié 
panny, mówiąc: Pánie otworz nam.

12. A on odpowiádáiac, rzekł: 
Zaprawdę mowie wam : nie znam 
was*

13. Czuyćież tedy: bo nie wiećie 
dniá , áni godźiny.

14- Abowiém iáko człowiek precz 
odieždžáiac , wezwał sług swoich , 
y dał im maiętnośći swoię.

15. Y dał iednému pięć talentów, 
á drugiemu dwá, á drugiemu ie
den, každému wedle własnego prze
mrożenia : y wnetże odiechał.

16. A poszedszy on, który był 
wźiął pięć talentów, robił iilii, y 
zyskał drugié pięć.

17. Takže y ten, który był wźiął 
dwá , zyskał drugié dwá.

18. Lecz ten, który wziął ieden, 
szedszy zakopał w źiemi, y skrył 
pieniądze Páná swego.

3i
ig. A po niemałym czasie wró

ćił się Pan onych sług, y uczynił 
liczbę z nimi.

20. A przystąpiwszy ten, który 
wźiął pięć talentów, przyniósł dru
gié pięć talentów, mówiąc: Pánie, 
dałeś mi pięć talentów: otom dru
gié pięć zyskał.

21. Rzekł mu Pan iego: Dobrzeć, 
sługo dobry, y wierny: gdyżeś nád 
málem był wiernym, nád wiełem 
ćię postanowię : wnidź do wesela 
Páná twego.

• 22^ Y przystąpił też, który był
dwá talenty wźiął, y rzekł: Panie, 
dałeś mi dwá talenty, otom drugié 
dwá zyskał.

23. Rzekł mu Pah iego: Dobrzeć, 
sługo dobry, y wierny: gdyżeś był 
wiernym nád málem, nád wiélem 
ćię postanowię: wnidź do Wesela 
Páná twégo.

14* A przystąpiwszy też, który 
był ieden talent wźiął, rzekł: Pá
nie, wiém, iżeś iest człowiek sro
gi , żniesz , gdźieś nie siał, y zbie
rasz, gdźieś nie rozprószył.

2Ó. A boiąc się odszedłem, y skry
łem talent twoy w źiemię: Oto 
masz, co iest twego.

26. A odpowiádáiac Pan iego , 
rzekł mu: Sługo zły, y gnuśny, 
wiedźiałeś, iż żnę, gdźiem nie siał, 
y zgromadzam, gdźiem nie rozpró
szył ;

27. Miałeś tedy pieniądze moie 
porucżyć bánkiérzóm, á ia przy- 
szedszy wżdybym był odebrał swé 
z lichwą.

28. A przetóż weźmićie od niego 
talent, á dayćie temu, który ma 
dźieśięć talentów.

29. Abowiém wszelkiemu maią- 
cému bedźie dano, y obfitować be- 
dźie: a temu , który niema, y to, co 
sie zda mieć, bedźie wźieto od 
niego.

30. A niepożytecznćgo sługę 
wrzuććie do ciemności zewnętrzney: 
tám będźie płacz , y zgrzytanie 
zębów.

31. A gdy przydźie syn człowie
czy w maiestaćie swoim , y wszy
scy anyołowie z nini, tedy śiędźie 
ná stolicy majestatu swégo.

32. Y będą zgromadzone prze
de ń wszytkié narody: y odłączy ie
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iedné od drugich, iáko páslérz odłą
cza owce od kozłów.

55. Y postawi owce po prawicy 
swoiéy, á kozły po lewicy.

54. Tedy rzecze król tym, którzy 
będą po prawicy iego: Pódźćie bło
gosławieni oycá mego , otrzymayćie 
królestwo wam zgotowane od za
łożenia świata.

55. Abowiém łśknąłem , á dali
ście mi ieść: pragnąłem, á napoili
ście mię: byłem gośćiem, á przyję
liście mię:

56. Nágim, á przyodźialiśćie mię: 
chorym, á nawiedźiliśćie mię : by
łem w więźieniu, á przyszliśćie do 
mnie

5". Tedy mu odpowiedzą sprawie
dliwi, mówiąc: ranie, kiedyześmy 
ćię widzieli łaknącym, á nakarmi
liśmy ćię , pragnącym , á ddliśmyć 
pić ?

58. Kiedyśmy ćię též widźieli go
ściem, y przyięliśmy ćię ? ábo na
gim, y przyodzialiśmy ćię ?

5g. Abo kiedyśmy ćię widźieli 
niemocnym , ábo w ciemnicy: y 
przyszlichmy do ćiebie?

40. A odpowiádáiac król, rzecze 
im : Zaprawdę powiádam wam: 
pókiśćie uczynili iednému z tych 
braciéy moiéy naymnieyszych,mnie- 
śćie uczynili.

41. Tedy rzecze y tym, którzy pó 
lewicy będą: Idźćie odemnie prze
klęci w ogień wieczny: który zgo
towany iest dyabłu , y anyołom 
iego

42. Abowiémem łaknął, á nie 
daliśćie mi ieść: pragnąłem, á nie 
daliśćie mi pić:

45. Byłem gośćiem, á nie przy
jęliście mię : nagim , á nie przyo
dzialiście mię: niemocnym, y w cie
mnicy, á nie nawiedźiliśćie mię.

44- Tedy mu odpowiedzą y oni , 
mówiąc: Pánie, kiedyześmy ćię wi
dźieli łaknącym, ábo pragnącym , 
ábo gośćiem , ábo nágim , ábo nie
mocnym , ábo w Ciemnicy: á nie 
służyliśmy tobie?

45. Tedy im odpowie, mówiąc: 
Zaprawdę powiádam wam. Póki
śćie nie uczynili iednému z tych 
námnieyszych , aniśćie mnie uczy
nili.

46 Y póydą ći ná mękę wieczną: 

á sprawiedliwi do żywota wie
cznego.

ROZDZIAŁ XXVI.
Historya męki Pand. ' ChristusoWtYj 

począwszy od weszć'a do rady ka
płanów: o poimdniu, y icszytkim. ax 
do trzykroć zdprzenia Piotrowcgo.

1. Y stało się, gdy dokończył 
lezus tych wszytkich mów, rzekł 
ucznióm swoim:

2. Wiećie , iż po dwu dniu Pd- 
schá będźie , á syn człowieczy hę
dźie wydań, áby był ukrzyżowali.

5. Tedy się zebrali przeduieyszy 
kaplani, y starszy z ludu do dworu 
naywyžszégo kapłana, którego zwa
no Káiphaszem.

4. Y naradzili się , áby lezusá 
zdrada poimáli, y zabili.

5. Lecz mówili : Nie w dźień 
święty : áby snadź nie stał się ro
zruch między ludem.

6. A gdy lezus był w Bethániéy 
w domu Symoná trędowatego ,

7. Przystąpiła do niego niewiasta 
máiac alabastr oleyku drogiego , y 
wylała ná glowrę iego , gdy u stołu 
śiedźiał:

8. A widząc uczniowie , zagnie
wali się. mówiąc: Nd cóż tá utrátá?

-9. Abowiém możono to drogo 
przedać, y rozdać’ubogiin.

10. A wiedząc lezus , rzekł im t 
Przecz się przykrzyćie tey niewie- 
śćie? bo dobry uczynek przećiwko 
mnie uczyniła..

11. Abowiém zawsze ubogie ma- 
ćie z sobą, ále mnie nie»záwsze 
maćie.

12. Bo tá ■wylawszy ten oleiek 
ná ćiało moie, uczyniła ná pogrzeb 
móy.

15. Zaprawdę mówię wam, gdźie- 
kolwiek będźie przepowiadana tá 
Ewánielia po wszytkim świećie, y 
co tá uczyniła, będźie powiadano, 
ná iéy parni alkę.

14- Tedy odszedł ieden ze dwu- 
naśćie, którego zwano Judaszem 
Iskariotem, do przednieyszych ka
płanów,

15. Y rzekł im: Co mi chcećie 
dać, á ia go wam wydam ? A oni 
naznaczyli mu trzydzieści sre
brnych.
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16. A od onąd szukał pogody, áby 
go wydał.

17. W pierwszy tedy dźień przas- 
ników przystąpili uczniowie do 
Iezusa, mówiąc: Gdźie chcesz, áby- 
śmyć zgotowáli ieść Páschá?

18. A lezus rzekł: Idźćie do miá
stá do niektórego , á rzeczćie mu : 
Mistrz mówi: Czás móy blisko iest, 
u ćiebie czynię Pascha z uczniami 
mymi. ’

19. Y uczynili uczniowie, iáko 
im roskazał Jezus: y zgotowáli Pa
scha.

20. A gdy był wieczór, siedział 
ze dwieinanaśćie uczniów swoich ,

21. A gdy oni iedli, rzćkł: Za
prawdę powiadam wam, iż ieden z 
was mnie wyda.

22. Y zasmuciwszy sie bárzo, po
częli każdy mówić: Azażem ia iest 
Pánie ?

20. A on odpowiadaiąc, rzćkł: 
który macza zemną rękę w misie, 
ten mię.' wyda.

24. Synći człowieczy idzie , iáko 
napisano o nim: ále biádá oneinu 
Człowiekowi , przez którego syn 
człowieczy będźie wydań: dobrze 
mu było, áby się był nie liarodźił 
on człowiek.

25. A odpowiadaiąc Judasz, któ
ry go wydał, rzćkł: Azażem ia iest 
Mistrzu? Rzćkł mu: Tyś powie- 
dźiał: 1 ■ .. C .

26. A gdy oni wieczerzali, wźiął 
Jezus chléb, y błogosławił, y ła
mał, y dawał ucznióm swoim, y 
rzćkł: Bierzćie, y iedzćie: to iest 
ćiało moje.

27. A wźiąwszy kielich, dźięki 
czynił, y dał im, rzekąc: Piyćie z 
tego wszyscy.

28. Abowićm tá iest krew moia 
nowego testamentu, która zá wielu 
będźie wylaną , ná odpuszczenie 
grzechów.

29. A powiedam wam, nie będę 
pił od tychmiast z tógo owocu win- 
nćy maćice, áž do dniá onego , gdy 
ji będę pił z wámi nowy w króle
stwie oycá mégo.

50. Ý hiinn. odprawiwszy, wy
szli ná górę oliwną.

51. Tedy im rzćkł Jezus: Wszy
scy wy zgorszenie weźmiećie ze 
mnie tćy nocy: ábowiém iest na-*

35 

pisano: Uderzę pasterza, y rozpro
szą sie owce trzódy.

32. kecz gdy zmartwychwstanę, 
uprzedzę was do Gálileiéy.

33. A odpowiadaiąc Piotr, rzćkł 
iemu: Choćby się wszyscy zgorszy
li z ćiebie, i a nigdy się nie zgor
szę.

34. Rzćkł mu Jezus: Zaprawdę 
powiadam ći: iż tćy nocy, piérwéy, 
niż kur zápoie, trzykroć się mnie 
záprzysz.

35. Rzekł mu Piotr: Choćby mi 
tóż z tobą przyszło umrzeć, nie za
prze się ćiebie. Także y wsyszcy 
uczniowie mówili.

36. Tedy przyszedł Jezus z nimi 
do wśi, którą zowią Gelhsemáni, y 
rzćkł ucznióm swoim: Sicdźćie tu, 
aż póydę ondźie, y będę się mo
dlił.

37. A wźiąwszy Piotra, y dwu 
synów Zebedeuszowych, począł się 
smućić, y tęsknić sobie.

38. Tedy im rzćkł: Smętna iest 
duszá moiá aż do śmierći: Czekay- 
ćie tu , á czuycie zemną.

39. A postąpiwszy trochę, padł 
ná oblicze swoię, modląc się, y 
mówiąc : Oycze móy, ieśli można 
rzecz, niechay odćydźie odemnie 
ten kielich, wszakże nie iáko ia 
chcę , ále iáko ty.

40. Y przyszedł do uczniów 
swoich , y nńlazł ie spiąeć, y rzćkł 
Piotrowu: Ták! nie mogliśćie ie- 
dnćy godźiny czuć zemną ?

41- Czuyćie, á modlćie się, aby
śćie nie weszli w pokusę. Duchći 
wprawdźie iest ochotny, ále ćiało 
mdłe.

42. Zaśię powrtórć odszedł, y mo
dlił się rzekąc: Oyczć móy, ieśli 
nie może ten kielich odeyźdź iedno 
ábym go pił: niech się dźieie wo
la twoiá.

45. Y przyszedł powtóré, y ná- 
lazł ie śpiące : ábowiém były oczy 
ich obćiażiwić.

44- A zostawiwszy ie , zaś od
szedł : y trzeći raz sie modlił, też 
mowę mówiąc.

45. Tedy przyszedł do uczniów 
swoich, y rzćkł im: Iuż spićie, y 
odpoczywayćie : oto przybliżyła się 
godźina, á syn człowieczy będźie 
wydań w rece grzeszników.

5
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46. Wstańćie, pódźmy: oto się 
przybliżył, który mię wyda.

47- A gdy on ieszcze mówił, oto 
Judasz ieden ze dwunaśćie przy
szedł, áz nim wielka rzesza z mie- 
czmi, y z kiymi, posłani od prze- 
dnieyszych kapłanów, y starszych 
ludu.

48. A który go wydał, dał im 
znak, mówiąc: któregokolwiek po- 
całuię, tenći iest: imayćie go.

4q. Y natychmiast przystąpiwszy 
do lezusá rzćkł : Bądź pozďrowion 
Rábbi: y pocałował go.

50. A Iezus rzćkł mu: Pzyiaćie- 
lu , ná coś przyszedł? Tedy przy
stąpili, y rzucili się ná lezusa , y 
poymali go.

51. A oto ieden z tych, którzy 
byli z Iezusem, wyciągnąwszy rę
kę, dobył kordá swćgo: á uderzy
wszy sługę kśiążęćia kapłańskie
go, uciął nebo iego.

52. Tedy mu rzćkł Iezus: Obróć 
kord swóy ná mieysce iego : ábo
wiém wszyscy, którzy miecz bio- 
rą, mieczem poginą.

55. Czyli mnimasz, ábym nie 
mógł prosić oycá mégo: á stawiłby 
mi teraz więcey, niż dwanaśćie huf
ców anyołów ?

54- lakóż się tedy wypełnią pi
sma, iż się ták musi stać?

55. Onćy godziny mówił Iezus 
rzćszam: Wyszliśćie iáko ná zbóy- 
cę z mieczmi, z kiymi, poimać 
mię : siedziałem ná każdy dźień u 
was ucząc w kośćiele, á nie poi- 
máliśćie mię?

56. A to się wszytko działo, áby 
się wypełniły pisma prorockie. Te
dy uczniowie wszyscy, opuśćiwszy 
go pouciekali.

57. A oni poimawszy lezusa, 
wiedli do Káiphaszá nay wyższego 
kapłana, gdźie się byli zebrali do
ktorowie, y starszy.

58. A piotr szedł zá nim zdale
ka , aż do dworu liaywyższćgo ka
płana. A wszedszy tám, śiedźiał z 
sługami, áby widźiał koniec.

59. A przednieyszy kapłani , y 
wszytka ráda siedząca szukali fał
szywego świadectwa przećiwko le- 
zusowi, áby go o śmierć przypra
wili :

60 Y nie nalezli, ácz wiele fał*

szywych świadków przychodziło. 
A ná koniec przyszli dwá fałszywi 
świadkowie,

61. Y rzekli: Ten mówił: Mogę
zepsowráď kośćiół Boży, á po trzech 
dniach zasię ii zbudować.

62. A wstawszy naywyższy ka
płan, rzćkł mu : Nic nie odpowia
dasz ná to, co ći przećiwko tobie 
świadczą ?

65. Lecz Iezus milczał. A prze
dnieyszy kapłan rzćkł mu: Poprzy- 
śięgain ćię przez Bogá żywego, 
abyś nam powiedźiał, ieśliś ty iest 
Cliristus syn Boży?

64- Rzćkł mu Iezus: Tyś powie- 
dźial: ledňák powiadam wam , od
tąd uyźrzyćie syná człowieczego 
siedzącego ná prawicy mocy Bo
žéy, y przychodzącego w obłokach 
niebieskich.

65. Tedy naywyższy kapłan ro
zdarł száty swoię, mówiąc : zblu- 
źnił: cóż dáléy potrzebuiemy świad
ków ? otośćie teraz słyszeli blu- 
źnićrstwo :

66. Co się wam zda? A oni od
powiádáiac, rzekli : Winien iest 
śmierći.

67. Tedy plwáli ná oblicze iego, 
y bili go kułakami : á drudzy poli
czki twarzy iego zadawali ,

68. Mówiąc: Prorokuy nam, Chri- 
stuśie, kto iest, który ćię uderzył?

69. A Piotr śiedźiał przed domem 
nápodworzu: y przystąpiła do niego 
iedną służebnica, mówiąc: Y tyś 
był z Iezusem Gáliléyskim.

70. A on się zaprzał przed wszy- 
tkićmi, rzekąc: Niewićm, co mó
wisz.

71. A gdy on wychodźił ze drzwi, 
uyźrzałó go druga służebnica: y rze- 
kła tym, co tám byli: Y ten był z 
Iezusem Názáraiískim.

72. A powtórć zaprzał się z przy
sięga, iż nie znám człowieka.,

70. A mało potym przystąpili, 
którzy stali, y rzekli Piotrowi: Tra- 
wdiźiwieś y ty iest z nich: bo y 
mowá twoiá ćię wydawa.

74- Tedy począł przeklinać, y 
przysięgać, iż nie znał człowieka. 
A natychmiast kur zapiał.

75 Y wspomniał Piotr ná słowo 
Iezusowć, które mu był rzćkł : 
Pierwćy, niż kur zápoie, trzykroć 
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się mnie zaprzysz. A wyszedszy z 
dworu, gorzko płakał.

ROZDZIAŁ XXVII.

Ostatek historyey o męce Chri- 
stusowey, począwszy od przywieś 
dźienia do Piłata, az do pogrzebie- 
nia . y potym strzeżenia ciała iego 
w grobie.'

1. A gdy było ráno, weszli w řá
de wszyscy przednieyszy kapłani , 
y starszy ludu przećiwko lezusowi, 
áby go o śmierć przyprawili.

2. Y związawszy przywiedli go , 
y podali Pontiuszowi Piłatowi stá- 
rośćie.

5. Tedy uyźrzawszy Iudasz, któ-
* ry go wydał, iż był skazan : żalem 
źięty oduiosł trzydźieśći srebrnych, 
przed nieyszym kapłanóm , y sta
rszym ,

4- Mówiąc: Zgrzeszyłem, wy
dawszy krew .sprawiedliwą. A oni 
rzekli: Co nam do tego, ty się patrz.

5. A porzućiwszy srébrniki w 
kośćiele, odszedł: y poszedszy, obie- 
śił się

6. A przednieyszy kapłani wźią
wszy srebrniki, mówili: Nie godzi 
się ich kłaśdź do korbony: bo iest 
zapłata krwie.

7. Y naradziwszy się, kupili zá 
nie rolą gárncárzowa, ná pogrzeb 
pielgrzymów.

8. Dla tego oná rola nazwana iest 
Iláceldámá, to iest, rolá krwie, aż 
do dniá dźiśićyszego.

g. Tedy się wypełniło, co iest po
wiedziano “przez leremiaszá proro
ka, mówiącego: Y wźięli trzydźieśći 
srebrnych, zapłatę oszácowánégo, 
którego oszacowali z synów Izrael
skich :

10. Y dáli ie ná rolą gárncárzowa, 
iáko mi postanowił Pan.

11. A lezus stanął przed starosta: 
y pytał go starosta mówiąc: Tyś iest 
król Żydowski? Rzekł mu Jezus: 
Ty powiadasz.

12. A gdy nań skarżyli przedniey
szy kapłani, y starszy, nic nie odpo
wiedźiał.

13. Tedy mu rzekł Piłat: Nie sły
szysz, iáko wiele przećiw tobie 
Świadectw przywodzą?

14. Y xrie odpowiedźiał mu ná žá

dné słowo, ták iż się bárzo dźiwo- 
wał starosta.

15. A ná dźień uroczysty zwykł 
był starosta wypuszczać pospólstwu 
iednégo więźnia, któregoby chćieli.

16. Y miał ná ten czás więźnia 
znacznego, którégo zwano Baráb- 
baszein.

17. Gdy się tedy oni zebrali, rzekł 
Piłat: którégo chcećie wypuszczę 
wam: Bárábbásza, czyli Iezusa, 
którégo zowią Christusem?

18. Bo wiedźiał, iż go z zazdrosći 
byli wydali.

ig. Lecz gdy on śiedźiał ná stoli
cy sądowey, posłała do niego żona 
iego, mówiąc: Nic tobie, y sprawie
dliwemu temu: ábowiém wielein 
cierpiała dziś przez sen dla niego.

20. A przednieyszy kapłani , y 
starszy namówili pospólstwo, áby 
prośili Bárábbászá, á Jezusa stra
cili.

21. A odpowiadaiąc starosta, rzekł 
im: Któregóż chcećie, abym wam 
wypuścił ze dwu? A oni rzekli, Ba- 
rábbászá.

22. Rzekł im Piłat: Coż tedy uczy
nię z Jezusem, którego zowia Chri
stusem? Rzekli wszyscy: Niech bę
dźie ukrzyżowan.

20. Rzekł im starosta: Cóż wżdy 
złego uczynił? A oni więcóy woła
li, mówiąc: Niech będźie ukrzyżo
wan.

24- A widząc Piłat, iż nic nie po
magało, ále większy sie rozruch 
dźiał: wźiąwszy wodę, umył ręce 
przed pospólstwem, mówiąc: Nie 
winienem ia krwie tego sprawiedli
wego: wy się patrzćie.

2Ó. A odpowiádáiac wszytek lud, 
rzekł: Kréw iego ná nas, y ná sy
ny nászé.

26. Tedy im wypuśćił Bárábbá
szá: á Iezusa ubiczowanego podał 
im, áby był ukrzyżowan.

27. Tedy żołniórze starośćini wźią
wszy Iezusa do ratusza, zebráJi do 
niego wszytkę rotę.

28. A zwlókszy go włożyli nań 
płaszcz szarłatny;

2g. Y upłótszy koronę z ćiernia, 
włożyli ná głowę iego, y trzćinę w 
prawicę iego. A kłaniaiąc się przed 
nim, nágrawáli go, mówiąc: Bądź 
jpozdrowion, królu Żydowski
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5o. A pluiąc nań, wzięli trzćinę, 
y bili głowę iego.

31. A gdy się z niego násmiali, 
zwlekli go z száty: y oblekli go w 
odzienie iego, y wiedli go, áby ukrzy
żowali.

32. xY wychodząc nalezli człowie
ka Cireneyczyká, imieniem Symo
ná: tego przymusili, áby niósł krzyż 
iego.

35. Y przyszli ná mieysce, któré 
zowią Golgothá, co się wykłada 

. mieysce trupiéy głowy,
54. Y dali mu pić wTino z żółcią 

zmieszane, á gdy skosztował, nie
ch ćiał pić.

55. A ukrzyżowawszy go, rozdzie
lili odzienia iego, rzuciwszy lós: 
aby się wypełniło, co iest rzeczono 
przez proroká mówiącego: Rozdzie
lili sobie odzienia moie: á o suknią 
moię lós miotali.

56. A siedząc strzegli go.
57. Y włożyli nád głowę iego 

winę iego napisaną: Ten iest lezus 
król żydowski.

58. Tedy są ukrzyżowani z nim 
dwá łotrowi#: ieden po práwipy, á 
drugi po lewicy.

3g. A przechodzący mimo blu- 
źnili go, chwieiąc głowami swymi,

4o. Y mówiąc: Hey co rozwalasz 
kośćiół Boży, á za trzy dni ii zaśię 
buduiesz: zachoway sam siebie: ie- 
śliś syn Boży, zstąp z krzyża..

4i Także y przednieyszy kapłani 
z doktorami, y z starszymi, nagrá- 
waiąc mówili:

4'2. Inszych zachował, sam śiebie 
zachować niemoże: Ieśli iest król 
Izraelski, niech teraz zstąpi z krzy
ża, á uwierzymy iemu.

43. Dufał w Bogu: niech go teraz 
wybawi, ieśli chce: bo powiedział, 
że iestem synem Bożym.

. 44. Toż y łotrowie, którzy byli z
nim ukrzyżowani, urągali mu.

45. A od szóstéy godziny stała 
się ćiemność po wszytkiéy,źiemi aż 
do dźiewiątey godziny 
' 4®* A około dźiewiątey godziny 
zawołał lezus głosem wielkim, rze- 

, kac:Eli,Eli,Lámázábáchtáni? to iest, 
Boże móy, Boże móy, czemuś mię 
opuśćił?

47. A niektórzy tám stoiący sły
sząc mówili: Eliasza ten woła.

48. A natychmiast hieżawszy ie
den z nich, wźiąwszy gębkę napeł
nił octem, y włożył ná trzćinę, y 
dawał mu pic.

4g. Lecz drudzy mówili: Zánie- 
chay, patrzaymy, ieśli przydźie Eli
asz, áby go wybawił.

50. A lezus zawoławszy powtó- 
ré wielkim głosem, wypuścił ducha.

51. A oto zasłona kośćielna ro
zdarła sie ná dwie cześći, od wier- 
zebu aż do dołu > y źiemią zádrzá- 
ła, á skały się popadały:

52. Y groby sie otworzyły: y -wie
le ćiał świętych, którzy byli posnęli, 
powstało.

55. Y wyszedszy z grobów po 
zmartwychwstaniu iego, weszli do 
miástá świętego: y ukazali się wic
iom.

54- A setnik, y ći, co z nim byli 
strzegąc Izusá, uyźrzawszy trzęsie
nie źiemie, y to, co się dźiało, zlę
kli się bárzo, mówiąc: Zaistćć ten 
był synem Bożym.

55. Y było tám wiele niewiast 
zdáleká, któré były poszły zá lezu- 
sem od Gálileiéy, posługuiąc mu:

56. Między którémi bylá Márya 
Magdalena, y Márya Iákobowá, y 
Iozephowá matka, y mátká synów 
Zebédeuszowrych.

57. A gdy był wieczór, przyszedł 
niektóry człowiek bogaty z Arimá- 
thiiéy, imieniem Iozeph , który też 
był uczniem Iezusowym.

58. Ten przyszedł do Piłata, y pro- 
śił ciálá Iezusowégo. Tedy Piłat ka
zał oddać ćiało.

59. Alozephw-źiąwszy ćiało,uwi
nął ie w czyste prześćieradło:

60. Y położył ie w nowym grobie 
swoim, który był w, skale wyko wał: 
y przywalił du drzwi grobu kamień 
wielki, y odszedł.

' 61. A była tám Márya Magdalena,
y drugá Márya, siedząc przećiwko 
grobowi,
: 62. A ná záiutrz, który iest dźień 
J10 przygotowaniu, zebrali się prze- 
Inieyszy kapłani, y Phárizészówie 

do Piłata ,
63 Mówiąc: Panie, wspomnieli

śmy, iż on zwodźićiel powiedźiał ie
szcze żywiąc: Po trzech dni zmar
twychwstanę.

64. Przełóż roskaż, áby strzeżono 
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grobu áž do dniá trzećiego: áby snadź 
nie przyszli;uczniowie iego, y ukra
dli go, y powiedzieli ludowi: Po
wstał zinartwych, y będźie ostatni 
błąd gorszy, niž piérwszy.

65. Rzekł im Piłat: Maćie straž: 
idźćie, strzeżcie iáko umiećie.

66. A oni szedszy, obwarowali 
grób, zapieczętowawszy kamień z 
strażą.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Christus zmartwychwstał, .Anyół 
stróze przestraszył : niewiastom 
mieysce ukazał, które lezusa uyźrzd- 
wszy, odbiezdły, stróżowie od Zydow 
przenaięći, indczey niżli było powid- 
daią, d Pan Christus Apostołom się 
ukazał.

1. A w wieczór sobotni, który 
zaświta ná dźień pierwszy szábbá- 
lu, przyszła Máryá Magdalena, y 
druga Máryá oglądać grób.

2. A oto się stało wielkie drże
nie ziemie. Abowiém Anyół Fań
ski zstąpił z nieba: y przystąpiwszy 
odwalił kamień, y śiedźiał ná nim.

3. A było weyźrzenie iego, iáko 
błyskawica: á odźienić iego iáko 
śnieg.

4- A od boiaźni iego Stróże prze
straszeni są, y stali się iákoby 
umarli.

5. A odpowiádáiac Anyół rzekł 
niewiástóm: Nie bóyćie się wy: bo 
wiem, iż lezusá, który ukrzyżowany 
iest, szukaćie.

6. Niémász go tu: ábowiém po
wstał, iáko powiedźiał. Chodźcie, á 
oglądayćie mieysce, gdźie był poło
żony Pan.

7. A prędko idąc, powićdźćie 
uczniom iego, iż powstął: á oto uprze

dza was do Gálileiéy, tám go uyźrzy- 
ćie: otom wam przepcwiedźiał.

8. A wyszły prędko z grobu z 
bęiaźnią, y z radością wielką bieżąc, 
áby opowiedźiały uczniom iego.

9. A oto Iezus potkał się z nimi, 
mówiąc: Bądźcie pozdrowione. A 
oné przystąpiły, y uięły nogi ie
go, y pokłon mu uczyniły.

10. Tedy im rzekł Iezus: Idźćie , 
nie bóyćie się, oznaymićie braćiey 
moiéy, áby poszli do Gálileiéy: tám 
mię uyźrzą.

11. Któré gdy odeszły, oto niéktó- 
zy z stróżów przyszli do miástá, y 
oznaymili przednieyszym kapłanom 
wszytko, co się stało.

12. A zebrawszy się z starszymi, 
naradźiwszy sie, wiele pieniędzy 
dáli żołnierzom,

15. Mówiąc: Eowiadayćie: iżuczni- 
owie iego w nocy przyszli, y ukra
dli go, gdyśmy my spali.

14- A ieśli się to starosty doniesie, 
my go námówiémy, á beśpiecznymy 
was uczynimy.

15. A oni wźiąwszy pieniądze, 
uczynili iáko ie .nauczono. Y ro
zniosło się to słowo u Żydów áž 
do dniá dźiśieyszego.

16. Lecz iedenaśćie uczniów szli 
do Gálileiéy, ná górę, gdźie im był 
postanowił Iezus.

17. Y uyźrzawszy go pokłonili się, 
á niektórzy wątpili.

18. A przystąpiwszy Jezus, mó
wił im, rzekąc: Daná mi iest wszy
tka władza ná niebie, y ná źiemi.

19. Idąc tedy nauczayćie wszytkié 
narody: chrzcząc ie w imię Oycá, 
y Syná, y Duchá świętego:

20. Náuczáiac ie chować wszytko, 
com wam kolwiek przykazał. A oto 
ia iestem z wámi po wszytkié dni, 
áž do skończenia świata.
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SWTETA
IEZUSA CHRISTUSA

EWANIELIA
WEDŁUG MARKA.

ROZDZIAŁ I.
Tan bazę, y chrzći wodą, a Chri- 

stus Duchem ; lan Panu Chnstusd 
ochrzćił, Christus pośćił czterdźieśći 
dni, potym ied kusznn. Kazać po
czął w Gd/ileiey, zwotenniki h sobie 
wzywa/, chore uzd'-awiał, trędowate 
oczyśćiwszy do kapłanów odesłał, 
opętanych wiete wyswobodził.

1. Foczatek Ewánieliiéy Iezusá 
Christusá syná Bożego,

2. Iáko napisano iest u Izáiaszá 
proroka: Oto ia posjłam áryólá 
mego przed oblicznośćią twoią, któ
ry zgoluie drogę twoię przed tobą.

3; Głos wołaiacego ná puszczy; 
Gotuj cie drogę Fańską, czyńcie pro
ste ścieżki iego.

4 Był lán ná puszczy chrzcząc, 
y przepowiadając chrzést pokuty ná 
odpuszczenie grzechów. ,

5. Y wychodziła do nifego wszy-* 
tká kráiná Zydowskiéy ziemie, y le- 
rozolijnczycy wszyscy: y byli od 
niego chrzczeni w rzéce Jordanie, 
spowiedaiąc się grzechów swoich.

6. A lan odziany był śierśćią wiel- 
błądową, y pásem skórzanym około 
biódr swoich: á iátjál szarańcze, y 
miód leśny.

7 Y przepowiedał mówiąc: Idzie 
zá mną możnieyszy, niżli ia: któ
rego nie iestem godzien upadszy ro
związać rzemyka trzewików iego.

8. lanići was chrzcił wodą, aleć 
on was będźie chrzcił Duchem świę
tym,

9. Y stało się, w oné dni przy
szedł lezus od NázáretGálileyskiego: 
y ochrzęzon iest od laná w lordánie,

10. A natychmiast wystąpiwszy 
z wody, uyźrzał otworzone niebio

sa, y Ducha, iáko gołębicę zstępu
jącego, y trwáiacégo ná nim.

ii. Y stał się głos z niebá: Tyś 
iest syn móy miły, w tobie mi się 
upodobało.

ig. A natychmiast Duch wygnał 
go ná puszczą.

15. Y był ná puszczy czterdźieśći 
dni, y czterdźieśći nocy: y był ku- 
szon od szátáná, y był z bestyámi, 
á anyołowie służyli mu,

14 A potym gdy łan był wydań, 
przyszedł lezus do Galileiéy, prze
powiadając Ew anielią królestwa Bo
żego, '

15. A mówiąc: Iż sie wýpelnil 
czás, y przybliżyło się królestwo 
Boże: Fokutuyćie á wierzcie Ew á- 
pieliiéy.

16, A przechodząc się nád mo
rzem Gálileyskiin, uyźrzał Symoná 
y Andrzeiá brata iego, zapuszczają
cych śieći w morze (bo byli rybi
tw i ,

17. Y rzekł im lezus: Fódzćie zá 
mną, á uczynię was, że będźiećie 
rýbitwámi ludźi.

18, A natychmiast opuśćiwszy 
śieći, szli za nim.

Ig. A ztámtad odszédszy malu
czko, uyźrzał lákubá Zebédeuszo- 
wégo, y laná, brátá iego, á oni zbie
rali śieći w ładzi:

20. Y wnet ich zawołał. A zosta
wiwszy oycá swégo Zebedeusza w 
łodzi z naiemniki, poszli zá nim.

21. Y weszli do KáphárnaUm: á 
wnet w szábbáty wszedszy do bo
żnice, nauczał ich,

22. Y zdumiewali się nád nauką 
iego; ábowiém ie uczył, iáko wła
dzą máiacy, á nie iáko Doktorowie.

23. A był w bożnicy ich czlo-
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-wiek, w którym był duch nieczy
sty: y zawołał,

24. Mówiąc: Co nam, y tobie Ie- 
zuśie Názáreúski? przyszedłeś gubić 
nas? Znam ćię, ktoś iest, święty 
Boży.

25. Y zagroził mu Iezus, mówiąc, 
Milcz, á wynidź z człowieka.

26. Y tárgáiac go duch nieczysty, 
y wołaiąc głosem wielkim, wyszedł 
z niego.

27. Y dźiwowali się wszyscy, ták, 
iż się między sobą pytali, mówiąc: 
Cóż to iest? cóż to zd nowa nauka: 
iż z władzą y duchom nieczystym 
roskázuie, á są mu posłuszni?

28. A wnet się rozeszła sława ie
go po wszytkićy krainie Gáliley- 
6kićy.

29. Y natychmiast wyszedszy z 
bożnice, przyszli do domu Symono- 
wégo, y Andrzeiowégo, z Jakubem, 
y z łanem:

30. A świekra Symonowá leżała 
máiac gorączkę: á natychmiast mó
wili mu o nię.

31. Y przystąpiwszy podniósł ią, 
uiąwszy rękę iey: á wnet ią gorą
czka opuściła, y służyła im.

32. A gdy był wieczór, gdy słoń
ce zaszło , przynośili do niego 
wszytki, którzy się źle mieli y 
opętane:

53. A wszytko miasto zebrało się 
do drzwi,

34. Y uzdrowił wielu , których 
rozmaite choroby trapiły: á wyrzu- 
ćił wiele czartów, y nie dopuszczał 
iin mówić, że go ználi.

35. A ráno bárzo wstawrszy, wy
szedszy odszedł ná pusté mieysce: 
y tám się modlił.

36. Y szedł zá nim Symon, y ći, 
co przy nim byli.

37. A ndlazszy go, powiedzieli 
mu: że ćię wszyscy szukaią.

38. Y rzekł im: Idźmy do bliskich 
wśi, y miast, ábych y tám przepo- 
wiedał: bom ná to przyszedł.

09. Y kazał w bożnicach ich, y 
po -wszytkićy Gálileiéy: y wyrzucał 
czarty.

40. Y przyszedł do niego trędo
waty prosząc go, y upadszy ná ko
lana rzekł mu: leśli chcesz , mo
żesz mię oczyśćić.

41. A Iezus zmiłowawszy sie nád 
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nim, ściągnął rękę swą: y dotkną
wszy się go, rzekł mu; Chcę, bądź 
oczyśćiony.

42. A gdy rzekł, natychmiast od
szedł trąd od niego, y był óczyśćion.

43. Y zagroził mu, y natychmiast 
go puśćił.

44. Y rzekł mu : Patrz , abyś ni
komu nie powiadał: ále idź , ukaz 
się naywyższeinu kapłanowi, y ofia
rny zá oczyśćienić twé , co roska
zał Moyzész ná świadectwo im.

45. Lecz on wyszedszy począł 
opowiedać, y rozsławiać mowę, ták 
iż iuż nie mógł iáwnie wniśdź do 
miástá: ále był ná ustroniu ná miey
scách pustych; á zewrsząd schodzili 
się do niego.

ROZDZIAŁ U

Pisarze zakonni nd Pand szemrzą, 
ze uzdroicił powietrzem zarażone
go , mówił, ze mu odpuszczone są 
grzechy, szemrzą tez, zez idwno- 
grzeszniki zasiada, ze uczniowie iego 
nie poszczą, dle Pan Christus wy
mierza sie im z wszystkiego.

1. Y zaśię wszedł do Káphárnáum 
po dniach; y usłyszano , że był w 
domu ,

2. A wiele się ich zebrało , ták, 
iż się zmieścić nie mogli áni n 
drzwi: y mówił do nich słowo.

3. Y przyszli do niego niosąc po
wietrzem ruszonego, którégo nieśli 
ęztćrzey.

4- A gdy go nie mogli przedeń 
przynieść dla ćiżby, odarli dách, 
gdźie był: á uczyniwszy dźiurę spu
ścili łóżko , ná którym powietrzem 
ruszony leżał,

5. A Iezus obaczywszy wiarę ich, 
rzekł powietrzem ruszonemu: Sy
nu, odpuszczała się tobie grzechy 
twoie.

6. Abyli tám niektórzy z doktorów 
siedząc, y myśląc w sercach swoich:

7. Czemu ten ták mówi? bluźni. 
Któż grzechy odpuścić może, jedno 
sam Bóg ?

8. Co wnet poznawszy Iezus du
chem swym, iż ták w sobie mysli
li , rzekł im: Czemu to myślićie w 
sercach waszych?

g. Cóż łatwiey iest, rzec powie
trzem ruszonemu: Odpuszczaią się 
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tobie grzechy: czyli rzec: Wstań , 
weźmi łóżko twoie, y cliodź?

10. A iżbyśćie wiedzieli , iż syn 
człowieczy ina moc odpuszczać 
grzechy ná źiemi: (rzekł do ruszo
nego powietrzem):

11. Tobie mówię: wstań , weźmi 
łóżko twé, á idź do domu twégo.

12. A on natychmiast wstał : á 
wziąwszy łóżko wyszedł przed 
wszytkimi , ták, iż się wszyscy 
zdźiwili, y chwalili Bogá, mówiąc : 
Iżeśmy nigdy ták nie widáli.

15. Y wyszedł zaśię do morzá : á 
w szytka rzesza przychodziła do nie
go, y nauczał ie.

14- A gdy miiał, uyźrzał Lew i 
Alpheuszowégo siedzącego ná cle, 
y rzekł mu: Tódź zá mną. A wsta
wszy, szedł zá nim.

15. Y stało się, gdy śiedźiał u 
stołu w domu iego, wiele celników, 
y grzeszników' wespółek śiedźieli z 
Jezusem, y z uczniami iego: bo ich 
wiele było, którzy y chodźili zá 
nim.

16. Awidząc Doktorowie, y Phá- 
rizeuszowię, iż iadł z celniki , y 
grzeszniki, mówili ucznióm iego: 
Czemu z célniki y grzeszniki ie y 
piie mistrz wász ?

17. To usłyszawszy Jezus rzekł 
im: Zdrowi nie potrzebuią leka
rza, ale którzy się źle inaią. : ábo
wiém nic przyszedłem wzywać 
sprawiedliwych , ále grzesznych.

18. A uczniowie łanowi , y Pha- 
rizeuszowie pościli: y przyszli , y 
mówili mu: Czemuż uczniowie ła
nowi , y Phárizeyscy poszczą, á 
twoi uczniowie nie poszczą ?

ig. Y rzekł im Jezus : Izali mo
gą synowie gód małżeńskich po
ścić,póki z nimi iest oblubieniec? la
ko długo z sobą oblubieńca maią , 
nie mogą pośćić.

20. Ale prziydą dni, gdy od nich 
odięty będźie oblubieniec : á tedy 
będą pośćić w oné dni.

21. Żaden nie przyszywa łaty 
sukná surowego do stáréy szaty: bo 
ináczéy sztuka nowa uymuie z sta
rzyzny, y bywa większe zdarcie.

22. Y żaden nie leie winá nowe
go w staré statki: bo ináczéy wi
no rozsadźi statki, y roźleie się wi
no, á statki się zepsuią. Ale wino 

nowé ma bydź wlewane w statki 
nowé.

23. Y stálo się zaś, gdy Tan prze- 
cbodźił w szábbaty przez zboża , á 
uczniowie iego poczęli iśdź, y rwać 
kłosy.

24. A Tharizeuszowie mu mówi
li: Oto , co czynią w szábbaty, co 
się nie godzi?

25. Y rzekł im: Nigdyśćie nie 
czytali, co uczynił Dawid , gdy po
trzebował , á łaknął sam , y co z 
nim byli:

26. łąko wszedł do domu Bożego 
zá Abiáthárá naywyższego kapłana, 
y iadł chleb pokladny, którego się 
niegodźiło ieśdź, iedno kapłanom: 
y dał tym, którzy z nim byli ?

27. Y mówił im: Szábbát uczy- 
nion iest dla człowieka , á nie czło
wiek dla szábbátu.

28. A ták syn człowieczy iest 
pánem też y szábbátu.

ROZDZIAŁ III.

Uzdrowi/ .Christus rękę człowie
kowi w sobotę: czdrtówie wyzna- 
wtlią go bydź Synem Bożym, dwa
naśćie zwolenników rozsyła, aby 
kazali, dawszy im moc nad choro
bami , y dyabelstwem: Phurizeuszę 
zawiązał wywodem mocnym, powia
da teź o bluźnierstwie przećiwko 
Duchu świętemu.

1. Y wszedł zaśię do bożnice: á 
tám był człowiek maiący rękę 
uschłą.

2. Y podstrzegáli go , ieśliby w 
szábbaty uzdrawiał, áby go oska
rżyli.

3. Yrzekł człowiekowi máiacému 
rękę uschłą: Powstań w pośrzodek.

4- Y rzekł im: Godźili się w száb- 
báty dobrze czynić, czyli źle? duszę 
uzdrowić, czyli zabić? A oni mil
czeli.

5. A poyźrzawszy po nich z gnie
wem, zasmuciwszy się dla ślepoty 
serca ich, rzekł człowiekowi: Wyćia- 
gni rękę twą. Y wyciągnął: y przy
wrócona mu iest ręka.

6. A wyszedszy Phárizeuszowie, 
czynili natychmiast radę z Ilero- 
diány przećiwko iemu, iákoby go 
straćili.

7. A Jezus z uczniami swymi 
uszedł do morzá: á wielka rzészá z 
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Gálileiéy, y z Zydowskiéy źieinie 
szła zá nim:

8. Y z Jeruzalem , y z Idumeiéy,
y z za Jordania, y którzy około Ty- 
ru , y Sydonu , monóstwo wielkié , 
słysząc, co czynił, przyszli do 
niego. '

9. Y rzekł uczniom swym, áby 
miał łódkę ku potrzebie dla rzesze , 
áby go nie cisnęły.

10. Abowiém wiele ich uzdra
wiał , ták iż się nań cisnęli, áby 
się go dotykali, ile ich miało nie
mocy.

11. A duchowie nieczyśći, gdy 
go zayźrzeli, upadali przed nim : y 
wołali mówiąc : Tyś iest syn Boży.

12. Y bárzo im groził, áby go nie 
wyiáwiáli.

13. Y wszedszy ná górę , wezwał 
do śiebie, których sam chćiał: y 
przyszli do niego.

14- Y uczynił dwunaśćie, áby 
byli z nim: á iżby ie posłał prze- 
powiedać.

15. Y dał im moc uzdrawiánia 
niemocy, y wyganiania czartów.

16. Y dał Symonowi imię Piotr.
17. Y Iákubá Zebedeuszówégo , y

laná brátá Iákubowégo: y dał im 
imioná Boánerges, co iest, synowie 
gromu. . /

18. Y Andrzeiá, y Philippá, y 
Bárthlomeiá, y Máttheuszá, y Tho- 
maszá, y Iákubá Alpheuszowégo , 
y Tadeusza , y Symoná Kánáney- 
czyká.

19. Y Iudászá Iskáriothá , który 
go też wydał.

20. Y przyszli do domu: y zbie
gła się zaśię rzészá, ták iż nić mo
gli áni chléhá ieść.

21. A gdy usłyszeli swoi, wyszli, 
áby go poimáli : bo mówili , iž 
oszalał.

22. A Doktorowie, którzy byli 
przyszli z Ieruzálem, mówili, iž 
ma Beelzebuhá: á iż mocą kśią- 
żęćiń czartowskiégo czarty wyga
nia.

23. Y wezwawszy ich, mówił 
do nich w przypowieśćiach: Iákóž 
może szatan szátáná wyganiać?

24. Y królestwo , ieśiiby przećiw 
sobie było rozdzielone, nie może 
sie ostać królestwo ono.

2Ó. Y dóin ieśiiby przećiw sobie

\ 
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był rozdźielon, nie może się ostać 
on dóm.

26. Y szatan, ieśiiby sam prze
ćiw sobie powstał, rozdźielon iest, 
y nie będźie się mógł ostać , ále 
ma koniec.

27. .Nie może żaden sprzętu mo- 
carzowégo wszedszy w dóm rozszar
pać, ieśiiby piérwéy mocarza nie 
związał, á ná ten czás dóm iego 
splondruie.

28. Zaprawdę powiadam wam , 
że wszytkié grzechy będą odpu
szczone synom ludzkim, y blu- 
źnierstwa , którémiby bluźnili.

29. Ale ktoby bluźnił przećiw 
Duchowi świętemu, nie ma odpu
szczenia ná wieki, ále będźie wi
nien grzechu wiecznego.

30. Iż mówili: ma ducha nie- 
czystćgo.

31. Y przyszli mátká iego, y bra
ćia: á stoiąc przed domem posłali 
do niego, wołaiąc go:

32. A rzészá śiedźiała około nie
go : y powiedźiano mu: Oto mátká 
twoiá, y braćia twoi przed domem 
ćię szukaią.

33. Y odpowiádáiac im rzćkł: 
Któż iest mátká moiá v braćia 
moi ?

34. A poyźrzawszy ná té, którzy 
około niego śiedźieli, rzókł: Oto 
mátká moiá, y braćia moi.

55. Abowiém, ktoby czynił wolą 
Bożą, ten brát móy, y siostra moiá, 
y mátká iest.

ROZDZIAŁ IV.
Królestwo niebieskie pod przypo

wieścią śiemion rozmaitych, y gor- 
czycznego źiarnd opowiedziawszy, 
przez morze iadąc spi, a obudzony, 
słowem ndwdłnośći morzd uśmierza, 
z podźiwowaniem wszystkich.

1. Y począł zaśię uczyć przy mo
rzu : zebrała się do niego rzesza 
wielká, ták iż wszedszy do łodźi 
śiedźiał ná morzu, á wszytka rze
sza była przy morzu ná źiemi.

2. Y nauczał ich wiele w przy
powieśćiach, y mówił im w nauce 
swoiéy:

3. Słuchayćie: Oto, śieiący wy
szedł śiać.

4- A gdy śiał, iedno padło podle 
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drogi, á płacy niebiescy przyszli, 
y poiedli ie.

5. A drugie padlo ná opoczysté, 
gdzie niemiáto wiele źiemie, y na
tychmiast wzeszło, iż niemiało glę- 
bokiéy źiemie.

6. Á gdy słońce wzeszło, wygo- 
rzało: á przeto, iż niemiało korze
nia, uschło.

7. A drugie pádlo w ciérnié: y 
urosło ćiórnió, y zadusiło ie, y nie 
dało owocu.

8. A drugie upadlo ná ziemię do
brą : y dało owoc buyny, y rostący: 
á iedno przyniosło trzydźieśći, ie
dno sześćdziesiąt, iedno sto.

g. Y mówił: Kto ma uszy ku 
słuchaniu, niechay słucha.

10. A gdy sam tylko był, pytali 
go ći, co przy nim byli dwanaśćie 
o przypowieśći:

11. Y mówił iin: Wam dano iest 
poznać táiemnice królestwa Bożego: 
Ale tym, którzy ná stronie są, wszy
tko bywa w przypowieśćiach.

12. Aby patrząc patrzyli, á nie 
widźieli: á słysząc słyszeli, á nie 
zrozumieli: by się kiedy nie na
wrócili, á były im odpuszczone 
grzechy.

13. Y rzókł im: Nie rozumiecie 
tóy przypowieśći ? á iákóž zrozu
miecie wszytkió przypowieśći?

14- Który śieie, słowo śieie.
15. A ći są, którzy podle drogi, 

gdzie się rozśiówa słowo, á gdy 
usłyszą , natychmiast przychodźi 
szatan, á bierze słowo, które iest 
wśianó w sercá ich.

16. Takżeć y ći są, co ná opoczy- 
stych są pośiańi: którzy gdy usły
szą słowo, natychmiast ie z rado
ścią przyimuią :

17. A nie ináia korzeniá w sobie, 
ále są doczesnymi: potym gdy przy
dźie ućiśnienie, y prześladowanie 
dla słcwa, natychmiast się gorszą.

18. A drudzy są, którzy między 
ćiórnió są pośiani: ći są, którzy 
słowa słuchaią,

19. A pieczolowánia świata , y 
omamienie bogactw, y chćiwośći 
innych rzeczy wszedszy zaduszają 
słowo, y stawa się bez pożytku.

20. A ći są, którzy ná dobrą zie
mię są pośiani, którzy słuchaią 
słowa, y przyimuią, y przynoszą 

owoc, iedno trzydźieśći, iedno sześć- 
dźieśiąt, y iedno sto.

21. Y mówił im : Izali świecę 
wnoszą, áby ią stawiano pod kor
cem, ábo pod łożem? áza nie áby 
bylá ná świeczniku postawiona?

22. Abowiém nic nie iest táie- 
mnégo, coby się obiawić nie miało: 
áni stálo się skrytym, ále iżby ná 
iásnia wyszło.

23. Ieśli kto uszy ma ku słucha
niu, niech słucha.

24- Y mówił im: Obaczćióż cze
go słuchaćie. Iáko miarą mierzyć 
będźiećie, będźie wam odmierzono: 
y będźie wam przydano.

25. Abowiém kto ma, będźie mu 
dano: á kto nie ma, y to, co ma , 
odeymą od niego.

2^. Y mówił: Ták iest królestwo 
Bożó, iáko gdyby człowiek wrzu- 
ćił naśienie w źiemie ,

27. A spałby, y wstawał w nocy, 
y we dnie, á naśienióby wschodziło, 
y rosło, gdy on niewié.

28. Bo źiemią sama z śiebie owoc 
rodźi, naprzód trawę, potym kłos , 
á potym pełne źiarno w kłośie.

29. A gdy się dostoi zboże: wnet 
zapuśći śiórp, bo żniwo przyszło.

30. Y mówił: Komuž podobnym 
uczy ni my królestwo Bože? ábo które
mu podobieństwu przyrównamy ie?

31. Iáko źiarno gorczycznó: któ
re, gdy śieią w ziemię, innieyszó 
iest ze wszytkiógo naśienia , któré 
iest ná źiemi :

32. A gdy będźie wśianó, wzra
sta, y bywa większe nád wszytkié 
iárzyny: y czyni gałęźió wielkie, 
ták iż pod cieniem iego mogą mie
szkać ptacy niebiescy.

53. Y wielą takowych przypowie
śći mówił do nich słowo, iáko mo
gli słuchać :

34. A oprócz przypowieśći nie 
mówił im: á ucznióm swoim oso
bno wszytko wykładał.

35. Y mówił im w on dźień, gdy 
iuż był wieczór: Przeprawmy się 
ná drugą stronę.

36. A opuściwszy rzószą, wźięli 
go ták iáko był w łodźi: á inné ło- 
dźi były z nim.

37. Y stálá się nawałność wielka 
wiatru , y wały lały w lodkę , ták 
iż się lodź napełniała.
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38. A on był ná zadzie łodźi 
spiąć ná wezgłówku: y obudzili gó, 
y mówili mu: Nauczycielu, nie do
lega ćię, iż giniemy?

3g. A ocuciwszy się zagroził wia
trowi, y rzćkł morzu: Milcz, zá- 
inilkni. Y przestał wiatr: y stała 
się ćisza wielka.

40. Y rzćkł iąn: Czemużeśćie bo- 
iaźliwi? ieszczez nie maćie wiary?

41. Y przelękli sie boiaźnia wie
lką : y mówili ieden ku drugiemu : 
Któż wżdy ten iest, że y wiatr, y 
morze są mu posłuszne?

ROZDZIAŁ V.
Opętanego w krainie Gerdzeńskiey 

Wyswobodził od czdrtoiv woysku, 
którym dopuśćił wniść w wieprze. 
Niewiastę , l.tóra krwawą niemoc 
dłu"o ćierpidłu , uzdrowił, y córkę 
umarłą wskrzesił.

1. Y przyszli zá morze do krainy 
Gerazeńczyków.

2. A gdy on wychodził z łodzi , 
natychmiast mu zabićżał z grobów 
człowiek w duchu nieczystym ,

3. Który miał mieszkanie w gro- 
biéch. á nie mógł go iuż nikt y łań
cuchami związać.

4- Przeto, iż często będąc pęta
mi, y łańcuchami wiązany, łań
cuchy rozrywał, y pęta łamały nie 
mógł go żaden ukróćić.

5. A zawżdy we dnie, y w nocy 
w grobićch, y w górach był, wo- 
łai ąc, y tłukąc się kámieúmi.

6. Y uyźrzawszy Lezusá z daleká, 
przybiezál, y pokłonił się mu:

7. A wołaiąc głosem wielkim , 
mówił: Co mnie , y tobie Iezuśie 
synu Bogá Naywyższćgo? poprzy- 
śięgam ćię przez Doga, abyś mię 
nie męczył.

8. Abowićm mu mówił: Winidź 
duchu nieczysty z człowieka.

9. Y pytał go: Co zá imię masz? 
Y rzćkł mu: Imię mi woysko: ábo
wiém nas iest wiele.

10. Y prośił go bárzo, áby ich 
nie wyganiał z krainy:

11. A było tám przy górze wie
lkie stádo wieprzów ná pászy.

12. Y prośili go czarci , mów'iąc : 
Puść nas w wieprze, abyśmy w nie 
weszli.
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13. Y nátychmiast im dopuśćił 
Jfezus. A wyszedszy duchowie nie
czyści, weszli w wieprze: y wpá- 
dło stádo wielkim pędem z przykra 
w morze, około dwu tysiącu, y po- 
tonęli w morzu.

14- A którzy ie paśli, ućiekli, y 
dáli znać do miástá, y ná polá; Y 
wyszli, áby oglądali, co się stálo.

15. Y przyszli do lezusá, y uy
źrzeli onégo, który był opętany, śle
dzącego, obleczonego, y z dobrym 
baczeniem : y bali się.

16. Y powiedáli im, którzy wi
dzieli, iáko się przydało temu, któ
ry miał czártá, y o wieprzach.

17. Y poczęli go prosić, áby wy
szedł z granic ich.

18. A gdy wstępował w łódź , 
począł go prosić, który był odczár
tá udręczony, áby był przy nim.

19. Y nie przypuścił go, ále mu 
rzekł: Idź do domu twoiégo do 
swych, á oznaymi im, iakoć wie
lkie rzeczy Pan uczynił, y zlito
wał się nád tobą.

20. 1 odszedł, y począł sławić W 
Dekapolu, iáko mu wielkié rzeczy 
uczynił lezus: á wszyscy się dźi- 
wowáli.

21. A gdy się zaś lezus przepra
wił w łodzi zá morze, zeszła się do 
niego wielká rzésza, á był nád mo
rzem.

22. Y przyszedł ieden z arcybo- 
żników imieniem Iáir: á uyźrza
wszy go, padł u nóg iégo :

23 Y prośił go wielce, mówiąc: 
Iż córká moiá koná. Pódź, włóż 
ná nie ręce, żeby ozdrowiała, y 
żywa została.

24. Y szedł z nim: á zá nim 
szła wielka rzesza , y śćiskali go.

2Ó. A niewiasta, która miała 
plynienié krwie dwanaśćie lat,

26. Y wiele była ucierpiała od 
wiela lékárzów, á wszytko swé 
wydała była, á nic iéy nie pomo
gło, ále się ieszcze gorzéy miała:

27. Usłyszawszy o Iezuśie, przy
szła z tyłu między rzeszą, y do
tknęła się száty iego.

20. Bo mówiła: Iż., ieśli się ty
lko tkrtę száty iego, będę zdrowa.

29. Y natychmiast wyschło źrźó-^ 
dło krwie iéy: y poczuła ná cielę, 
iż była uzdrowiona od choroby,
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50. A poznawszy wnet Iezus w 

sobie moc, która z niego wyszła., 
obróciwszy się do rzészéy, mówił: 
Kto się dotknął szat moich ?

51. A uczniowie iego mówili 
inu: Widźisz rzeszą ćisnącą się, á 
mówisz: Kto się mnie dotknął?

52. Y patrzył po ludziach, aby oba- 
czył tę, która to uczyniła.

55. A niewiasta boiąc się, y drżąc, 
wiedząc, co się z nią stało, przy
szła, y upadła przed nim, á powie
działa mu wszytkę prawdę.

54. A on ióy rzekł: Córko, wiara 
twoiá uzdrowiła ćię: Idźźe w po
koiu, á bądź zdrowa od choroby 
twoiéy.

55. A gdy on. ieszcze mówił, przy
szli od arcybożnika mówiąc : Iz cór
ka twoiá umarła: Czemuż ieszcze 
trudzisz nauczyciela?

56. A Iezus usłyszawszy słowa, 
któré powiedano, rzekł arcybożni- 
kowi: niebóy się: wierz tylko.

5y. Y nie dopuścił żadnemu iśdź 
zá sobą, iedno Piotrowi, y Iakubowi, 
y łanowi bratu Iákubowému.

58. Y przyszli w dóm arcybo- 
žniká, y uyźrzał zgiełk, y plączące, 
y ryczące,

5g. Y wszedszy, rzekł im: Przecz 
zgiełk czynicie, y plączecie? dźie- 
weczká nie umárlá, ále spi.

40. Y śmiali się z niego. A on 
wygnawszy wszytki, wźiął oycá, y 
matkę dźieweczki, y którzy z nim 
byli: y wszedł, gdźie dźieweczka 
ležálá.

41. A uiąwszy rękę dźieweczki, 
rzekł iéy: Thálithá kurni: co iest, 
wyłożywszy, panienko (tobie mó
wię) wstań.

42. Y natychmiast panienka wsta
ła y chodźiła, á była we dwunaśćie 
lećićch: y zdumieli się zdumieniem 
wielkim.

45 Y roskazał im wielce, áby te
go żaden nie wiedźiał: y rzekł, áby 
iéy dano ieść.

ROZDZIAŁ VI.

Pan Christus w oyczyznie naucza
jąc nie czyni cudów: ucznie po dwu 
śle: pięć tyśięcy l-dźi karmi: po wo
dzie chodząc morze uspokoił: y wiele 
niemocnych uzdrowił.

1. A wyszedszy ztámtad, przy

szedł do oyczyzny swéy: á za nim 
szli uczniowie iego.

2. A gdy przyszedł szábbát, po
czął w bożnicy nauczać: á wiele 
ich słucliaiąc zdumiewali się nauce 
iego, mówiąc: Zkadże temu to wszy
tko? á co to zá mądrość, która mu 
iest dána, y tákié cudá, któré się 
dźieią przez ręce iego?

5. Izali ten nie iest rzemieślnik, 
syu Máryiéy, brát Iákobów, y Ioze- 
phów, y ludásów, y Symonow? azaż 
y sióstr iego tu u nas niémász? y gor
szyli się z niego.

4- A Iezus im mówił: Iż prorok 
nie iest beze czći, chybá w oyczy
znie swoiéy, y w domu swoim, á 
między rodźiną swoią.

5. Y niemógł tám uczynić żadne
go cudu: iedno málo chorych kła
dąc rece uzdrowił;

6. Á dźiwował się dla niedowiar
stwa ich: y obchoaźił miasteczka 
okolicznie náuczáiac.

7. Y wezwał dwunaśćie: y po
czął ie podwu rozsyłać: y dał im 
moc nád duchy nieczystymi.

8. Y roskazał im, áby nic ná dro
gę nie hráli, iedno tylko laskę: áni 
táistry, áni chleba, áni pieniędzy w 
trzośie:

9. Ale áby się obuli w trzewiki, 
á nie obłóczyli dwu sukien.

10. Y mówił im: Gdziekolwiek 
wnidźiećie do domu: tám mieszkay- 
ćie, aż ztámtad wynidźiećie.

11. A którzybykolwiek was nie 
przyimowáli, áni was słuchali: 
wyszedszy ztámtad otrzęśćie proch 
z nóg wászych ná świadectwo 
iin.

12. A wyszedszy przepowiadali, 
áby pokutę czynili:

15. Y wyrzucali wiele czartów, y 
wiele chorych oleiem mázáli , y 
uzdrawiali.

14- Y usłyszał król Herod (bo 
imię iego było rozsławione), y mó
wił: iż Jan chrzćićiel wstał z mar
twych: y dla tegoż się w nim cudá 
okázuia.

15. A drudzy mówili, iż Eliasz 
iest: drudzy zaśię powiedáli: iż pro
rok iest, iáko ieden z proroków.

16. Co usłyszawszy Herod, rzekł: 
łan, któregom ia śćiął, ten wstał 
z martwych.
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17. Abowiém ten Hevód posiał, 

y poymał laná, y związał go w cie
mnicy dla Herodiady žony Philippá 
brátá swego, iż ią był poiął.

18. Bo lan mówił Herodowi: Nie 
godźi sie tobie mieć zony brátá 
twego.

ig. A Herodias czyhała nań: y 
chćiała go zabić, á nie mogła.

20. Abowiém Herod bał się laná, 
wiedząc go bydź mężem sprawie
dliwym, y świętym: y strzégl go, á 
słuchaiąc go, wiele czynił: y rad go 
słuchał.

21. A gdy był dźień po temu, He
rod dniá narodzenia swego sprawił 
wieczerzą pánóm, y ty śiącznikóm, 
y przednieyszym Gálileiéy.

22. A gdy weszła córká onéy 
Herodiady, y tańcowała, y spodoba
ła się Herodowi, y spółu siedzącym: 
rzekł krół dźiewce: Proś mię, o co 
chcesz: á dam tobie.

23. Y przyśiągł iéy: iż ócz kol- 
wiek prośić będźiesz, dámci, by též 
połowicę królestwa mégo.

24 Która wyszedszy, rzekła matce 
swoiéy: Czego mam prośić? A ona 
Tzekła: Głowy laná chrzćićiela.

25. Y gdy weszła záraz z kwápli- 
wośćią do królá, prośiła mówiąc: 
Chcę, abyś rai záraz dał ná miśie 
głowę laná Chrzćićiela.

26. Y zasmucił się król: dla przy
sięgi, y dla spółu śiedzących nie- 
chćiał iéy zasmucić:

27. Ale posławszy kátá, roskazał 
przyniééé głowę iego ná miśie.

28. Yśćiął go w więźieniu, y przy
niósł głowę iego ná miśie: y oddał 
ią dźiewce, á dźiewka oddała ią 
matce swéy.

29. Co usłysząwszy uczniowie 
iego przyszli, y wzięli ćiało iego: y 
położyli ie w grobie.

30. Y zszedszy się Apostołowie 
do Jezusa: opowiedźieli mu wszy
tko, co czynili, y czego uczyli.

31. Y rzekł im: Pódźćie osobno 
ná mieysce pusté , á odpoczyńćie 
maluczko. Bo wiele tych było, co 
przychadzáli , y odchadzali: y áni 
czásu mieli do iedzenia.

32. Y wstąpiwszy w łódź, ustą
pili ná miéysce pusté osobno.

33. Y widźieli ie odiéždzáiacé, y 
poznali mnodzy, y zbieżeli się tám 
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pieszo ze wszech miast, y uprze- 
dźili ie.

34- A wyszedszy Jezus uyźrzał 
wielką rzeszą: y był ruszony miło>- 
śierdźiem nád nimi, iż byli , iáko 
owce niemáiacé pásterzá: y począł 
ie uczyć wňelá rzeczy.

55. A gdy iuż była późna godźina, 
przystąpili uczniowie iego, mówiąc: 
Pusté to mieysce iest, á godźina iuż 
minęła.

36. Rospuść ie, áby szedszy do bli
skich wśi, y miasteczek, kupili so
bie pokarmów, któreby iedli.

.37. A odpowiádáiac rzekł im: 
Dayćie wy im ieśdź. Y rzekli mu: 
Szedszy kupmy zá dwieśćie groszy 
chleba, á damy im ieść.

38. Y rzeki im: Wiele clilebá ma- 
ćie? idźcie y obaczćie. A dowiedźia- 
wszy się, powiedźieli: Pięcioro, y 
dwie rybie.

3g. Y roskazał im posadźić wszy
tkié gromadami ná źieloney trawie.

40. Y śiedli ná częśći po stu y po 
piąćidźieśiąt.

41. A wźiąwszy pięćioro chlebá, 
y dwie rybie: weyźrzawszy w nie
bo, błogosławił y łamał chléb, y da
wał ucznióm swoim, áby przed nie 
kładli: y dwie rybie podźielił wszy
stkim.

42. Y iedli wszyscy, á náiedli sie.
43. Y zebrali ostatki, ułomków 

dwanaśćie koszów pełnych, y z 
ryb.

44 A tych, którzy iedli, było pięć 
tyśięcy mężów.

45. Y wnet przymuśił ucznie swé 
wstąpić w łódź, áby go uprzćdźili 
zá morze do Bethsáidy, ážby on ro- 
spuśćił lud.

46. A rospuśćiwszy ié, odszedł 
ná górę modlić się.

47- A gdy było w wieczór: była 
łódź w pośrzodku morzá, á on sam 
ná źiemi.

48. A widząc ie prácuiacé wiosły 
robiąc (bo im był wiátr przećiwny) 
á około czwartéy strážéy nocnéy 
przyszedł do nich, chodząc po mo
rzu: y chćiał ie minąć.

4g. A oni, skoro uyźrzeli go cho- 
dzacégo po morzu, mniemali, żeby 
była obłuda, y zakrzyknęli.

5o. Abowiém wszyscy go widźie
li, y zatrwożyli się. A natychmiast 
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jnówił z nimi, y rzekł im: Ufayćie, 
iamći iest, nie lękayćie się.

51. Y 'wstąpił do nich w łódź, y 
przestał -wiatr. Y tym więcćy się 
sami w sobie zdumiewali.

52. Bo nie zrozumieli byli o Chle
bie: iż serce ich było zaślepione:

53. A gdy sie przeprawili, przy
szli do źiemie Genezareth: y przy
bili się ku brzegu.

54- A gdy wyszli z łodźi, na
tychmiast go poznali :

55. Y zbiegawszy wszystkę one 
krainę, poczęli nosić ná łożach źle 
się máiacé, gdźie usłyszeli, że był.

56. A gdźiekolwiek wszedł do mia
steczek, albo do wsi, albo miast, 
kładli niemocne po ulicach: y pro
śili go, áby się dotknęli, choć kráiu 
$zály iego: á ile się go dotknęło , 
zdrowémi się stawali.

ROZDZIAŁ VII.

"Ludzkie ustawy, przećiwne Bo
skim, odrzuca: córkę Chananeyskiey 
niewiasty od dyabłd wybawia. Głu
chego , y niemego uzdrawia.

1. Y zeszli się do niego Thárizeu- 
szowie y niektórzy z Doktorów, co 
byli przyszli z Jeruzalem.

2. A uyźrzawszy niektóre z uczni
ów iego iédzacé chléb rękoma po- 
spolitémi, to iest, nie umytémi, 
przygánili.

3. Ábowiém Phárizeuszowie, y 
wszyscy Zydowie, ieśliby często 
rąk nie umywali, nie iedzą, trzy- 
maiąc ustawę starszych:

4- Y z rynku , ieśliby się nie umy
li, nie iedzą : y wiele są innych 
rzeczy, któré im do chowania są 
podané, umywania kubków, y kru- 
żyków, y naczynia miedzianego, y 
łóżek.

5. Y pytali go Phárizeuszowie, y 
Doktorowie: Przecz uczniowie twoi 
nie chodzą według podania star
szych, ále iedzą chléb pospolitémi 
rękoma ?

6. A on odpowiedziawszy, rzekł 
im: Dobrze Izáiasz o wás obłudni
kach prorokował, iáko iest napisa
no: Lud ten wargami mię czći, ále 
serce ich daleko iest odemnie.

7. Lecz próżno mię chwalą , 

ucząc nauk, y przykazania ludzki
ego.

8. Ábowiém opuśćiwszy przyka
zanie Boże, trzymacie ustawy lu
dzkie, umywanie krużyków, j kub
ków: y wiele innych rzeczy tym 
podobnych czynicie.

g. Y mówił im: Czyśćie niszczy- 
ćie przykazanie Boże, abyśćie usta
wę wasze zachowali.

10. Bo Moyzész rzekł: Czći oyca 
twego, y matkę twoię: któby zło
rzeczył oycu, ábo mátce, niechay 
śmiercią umrze.

11. A wy mówićie: Ieśliby czło
wiek rzekł oycu ábo mátce, korban 
(co iest dar) którj kol wiek będźie 
odemnie, tobie pomocny będźie.

12. Y nie dopuszczaćie mu wię
cćy nic czynić oycu swému , ábo 
mátce :

13. Niszcząc słowo Boże przez 
ustawę wasze, któraśćie uchwali- 
li : y wiele rzeczy tym podobnych 
czy ni ćie.

14- A przyzwawszy zaśię rzćszy, 
mówił im: Słuchayćie mnie wszy
scy, á zrozumićyćie.

15. Nie iest rzecz żadna zewnątrz 
człowieka, y wchodzącą w weń, 
któráby go splugawić mogła : lecz 
rzeczy, które pochodzą z człowieka, 
oné są, któré pokáláia człowieka.

16. Ieśli kto ma uszy ku słucha
niu, niechay słucha.

17. A gdy wszedł w dóm od rzć- 
sze , pytali go uczniowie iego o 
przypowieśći.

18. Y rzekł im: Także y wy nie
rozumni iesteśćie? nierozumiććie, iż 
wszylko, co zewnątrrz wchodźi w 
człowieka, nie może go splugawić ?

19. Abowićm nie wchodźi w ser
ce iego , ale w brzuch idzie,' y do 
wychodu wychodźi , czyszcząc 
wszylkie potrawy ?

20. Y powiadał , że , co pochodzi 
z człowieka, to pokala człowieka.

21. Bo z wnętrzności serca czło
wieczego wychodzą myśli złe , cu
dzołóstwa, porubstwá , mężobóy- 
stwá,

22. Kradźiestwa, łakomstwa, zło
śći , zdrada, niewstydy, oko złe, 
bluźnierstwo, pychá, głupstwo.

23. Wszytko to złe z wnętrzności 
pochodzi, y pokala człowieka.



WEDŁUG MARKA. 47
24- A wstawszy ztámtad odszedł 

ná granice Tyru, y Sydonu: á wszed
szy w dóm , nie chćiał, áby kto 
wiedział, á zataić sie nie mógł.

25. Abowiém wnet, iáko usłysza
ła o nim niewiasta , któréy córká 
miała ducha nieczystego, weszła, 
y upadła u nóg iego.

26. Bo była niewiasta pogańska , 
rodem Syrofeniczka: y prosiła go, 
áby czártá wyrzućił z córki iey.

27. Który iéy rzekł: Day sie pié
rwéy naieść synóin: bo niedobra 
iest brać chléb synom , á miotać 
psom.

28. A ona odpowiedźiała, y rze- 
kła mu: Takći Pánie: boy szczeni
ęta iádáia pod stołem odrobiny sy
nowskie.

29. Y rzekł iéy: dla téy mowy idź, 
wyszedł czart z córki twéy.

30. A gdy odeszła do domu swé
go: nálázlá córkę lezącą ná łożu , 
á iż czart wyszedł.

31. A zaś wyszedszy z granic Ty
ru , przyszedł przez Sydon do mo
rzá Gálileyskiégo prżez pośrzodek 
granic Dekapolskich.

32. Y przywiedli mu głuchego , y 
niemego: á prosili go, áby nań rękę 
włożył.

33. A wźiąwszy go ná stronę od 
rzesze, wpuścił palce swé w uszy 
iego: á splunąwszy, dotknął ięzyka 
iego.

54. A weyźrzawszy w niebo, we
stchnął , y rzekł mu; Effetháh, to 
iest, otwórz się.

35. Y wnet się otworzyły uszy 
iego, y rozwiązała się związka ię
zyka iego, y mówił dobrze.

56. Y przykazał im, áby nikomu 
nie powiedáli. Ale, im on więcey 
zakazował, tym daleko więcey roz
sławiali :

37. Y tym barźiey się dźiwowali 
mówiąc: Dobrze wszytko uczynił : 
y głuche uczynił, że słyszą, y nie
me, że mówią.

ROZDZIAŁ VIII.

Nakarmiwszy Pan Siedmiorgiem, 
chleba, y trochą rybek cztéry. tysi
ące l.udźi Pharizeuszom znamienia 
niechce ukazać: ślepego oświeca, 
zwolenników zapytawszy, coby o nim 

trzymali, mękę swoię przepowidda, y 
naśladowcom swoim zapłdtęobiecuie.

1. W oné dni zaśię, gdy wielka 
rzészá była, á nie mieli, coby iedli, 
wezwawszy uczniów swoich, rzekł 
im:

2. Zal mi ludu , iż oto iuż trzy 
dui trwaią przy mnie, á nie maią , 
coby iedli :

3. A ieśli ie odpuszczę głodne do 
domów ich , ustaną ná drodze: 
bo niektórzy z nich z daleká przy
szli.

4- Y odpowiedźieli mu uczniowie 
iego : Zkądże ich będźie mógł kto 
tu ná puszczy nakarmić chlebem ?

5. Y zopytał ich: Wiele chleba 
maćie? Którzy rzekli: Siedmioro.

6. Y roskazał rzeszy uśieśdź ná 
źiemi. A -wźiąwszy śiedmioro chle
ba, dźięki czyniąc łamał, y dawał 
uczniom swoim, áby przed nie kła
dli: y kładli przed rzeszą.

7. Mieli też y trochę rybek: y te 
błogosławił, y kazał przed nie po
łożyć.

8. Y iedli, y náiedli się : y zebra
li, co zbyło z ułomków, śiedm ko
szów.

g. A było tych , co iedli około 
czterech tyśięcy: y rozpuścił ie.

10. A wnet wszedszy w łódź z 
uczniami swoimi, przyszedł w stro
ny Dálina nutá.

11. Y wyszli Tharizeuszowie , y 
pocięli się z nim gadać domagaiąc 
się u niego znaku z nieba , kusząc 
go-

12. A westchnąwszy w duchu , 
rzekł: Czemu naród ten znaku szu
ka? Zaprawdę powiadam wam, ie
śli będźie dány znák narodowi te
mu.

13. A rozpuściwszy ie , wstąpił 
zaśię w łódź, y odszedł zá morze.

14. Y zapomnieli wźiąć chlebá :
y nie mieli z sobą iedno ieden chléb 
w łodźi. «

15 Y roskazował im , mówiąc : 
Patrzćie, á clirońćie siekwásu Phá- 
rizáyskiégo, y kwásu Éerodowégo.

16. Y myślili ieden do drugiego 
mówiąc: że nie mamy chleba.

17. Co poznawszy rzekł im Iezus: 
Což myśłićie, że chlebá nie maćie? 
ieszozeż nią baozyćie, ánj rozumie- 
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ćie ? ieszczeż macie serce -wászé 
záélepioné ?

18. Oczy máiac nie widźićie , y 
uszy maiąc nie słyszycie ? Ani pa- 
miętaćie ?

19. Gdym pięćioro chleba łamał 
ná pięć tyśięcy: wieleśćie odnieśli 
koszów pełnych ułomków? Rzekli 
mu: Dwónaśćie.

20. A gdy śiedmioro chleba ná 
cztery tyśiące, wieleśćie koszów 
zebrali ułomków? y rzekli mu: 
Siedm.

21. Y mówił im: Iakóż ieszcze nie 
rozumiééie ?

22. Y przyszli do Bethsáidy : y 
przywiedli mu ślepego, y prosili, 
áby się go dotknął.

25. A uiąwszy ślepego rękę wy
wiódł go zá miasteczko: á pluną
wszy ná oczy iego, włożywszy rę
ce swé, pytał go, ieśliby co wi
dźiał.

24. A on patrząc, mówił: Widzę 
ludźie, iáko drzewa chodzące.

25. Potym zaśię położył ręce ná 
oczy iego: y począł widzieć, y uzdro
wiony iest, ták, iż widźiał wszytko 
iaśnie.

26. Y odesłał go do domu iego , 
mówiąc: Idź do domu swégo: á 
ieśli wnidźiesz do miásteczká , ża
dnemu nie powińday.

27. Y wyszedł Jezus , y ucznio
wie iego do miasteczek Césárei Phi- 
łippowey: á w drodze pytał uczniów 
swych, mówiąc iin: Czym mię 
powiádáia bydź ludźie ?

28. Którzy mu odpowiedzieli, mó
wiąc: łanem chrzćićielem, drudzy 
Eliaszem, á drudzy iákoby iednym 
z proroków.

29. Tedy im rzekł: A wy kim 
mię bydź powiadaćie? A odpowiá
dáiac Piotr, rzekł mu: Ty iesteś 
Christus.

5o. Y zagroził im, áby o nim ni
komu nie powiádáli.

3i. Y ęoczął ie nauczać, iż po
trzeba , zęby syn człowieczy wiele 
ćierpiał : y wzgardzonym být od 
starszych, y od przednieyszycli ka
płanów, y od doktorów, y zabitym, 
á po trzech dni zmartwychwstał.

32: A mówił otworzyśćie słowo, 
Y wziąwszy go Piotr, począł go 
strofować.

35. A on obróciwszy się, á wi
dząc ucznie swé, zgromił Piotra , 
mówiąc: Idź za mną szatanie: bo 
nie rozumiesz , co iest Bożego, ále 
co iest ludzkiego.

34- A wezwawszy rzesze z u- 
czniámi swymi, rzekł im: Ieśli 
kto chce zá mną iśdź, niech sa
mego siebie záprzy: á weźmie krzyż 
sw'óy, y niech mię naśladuie.

35. Abowiém ktoby chćiał zacho
wać duszę swą, straći ią: á ktoby 
utraćił duszę swą dla mnie, y Ewá- 
nieliiéy, záchowá ią.

36. Bo cóż pomoże człowiekowi, 
choćby wszytek świót pozyskał, á 
szkodęby podiął ná duszy swoiéy ? 
• 37. Abo co zá odmianę da czło
wiek zá duszę swą ?

58. Abowiém ktoby się w stydal 
mnie, y słów moich między náro
dem tym cudzołożnym, y grze
sznym : záwstyda się go y syn 
człowieczy, gdy przydźie w chwa
le oycá swégo z ányoly świętymi.

3p. Y mówił im: Zaprawdę po
wiádam wam, iż są niektórzy z 
tych, co tu stoią, którzy nie uku- 
szą śmierći, aż uyźrzą królestwo 
Božé przychodzące w mocy.

ROZDZIAŁ IX.
Pan gdy sie przemienił nd górze 

przed Apoštoly, Eliasz, y Moyzesz 
ukazał sie im: Eliaszowe przyszćie 
w lanie przezndmionuie : lunatyka 
uzdrawia : pokory naucza, zgorsze
nia broni: ogień y sol zaleca.

1. A po sześći dniach wrźiął le
zus Piotrá, y Iákubá, y laná: y 
wwiódł ie ná górę wysoką sámé 
osobno , y przemienił się przed ni
mi.

2. A szaty iego stały się iásné, y 
bárzo białe , iáko śnieg: iákich nie 
może fárbiérz ná źiemi białych 
uczynić.

5 Y ukazał się Eliasz z Moyzé- 
szem : y rozmawiali z Iezusein,

4- A odpowiádáiac Piotr, rzekł 
Iezusowi : Rabbi , dobrze nam tu 
bydź: y uczyńmy trzy przybytki, to
bie ieden , á Moyzészowi ieden , a 
Eliászowi ieden.

5. Abowiém nie wiedział, <50 mó
wił: bo przestraszeni boiaźnią byli.
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6. Y stał się obłok, który ie za

słonił: y przyszedł z obłoku głos , 
mówiąc: Ten iest syn móy nayinil- 
szy, słuchayćie go

7. A wnet o beyźr zawszy się ża
dnego więcćy nie widzieli , iedno 
tylko iezusa z Sobą.

8. A gdy zstępowali z góry roska
zał im: áby nikomu nie powiedá- 
Ji, co widzieli: aź kiedyby Syn czło
wieczy zmartwychwstał.

g. Y zachowali słowo u siebie , 
pylaiąc się między sobą, coby było, 
kiedy zmartwychwstanie?

10. Y pytali go, mówiąc: Cóż te
dy Phárizeuszowie, y Doktorowie 
powiadáia, iż piérwéy potrzeba, áby 
przyszedł Eliasz?

11. Który odpowiadaiąc, rzekł 
im: Eliaszći przyszedszy piérwéy 
nápráwi wszytko: á iáko ie3t napi
sano o synu człowieczym, áby wie
le ućiórpiał, y wzgardzony był.

12. Ale wam powiadam, že przy
szedł y Eliasz (y uczynili mu, co
kolwiek chćieli) iáko o nim iest 
napisano.

13. A gdy przyszedł do swych 
uczniów , uyźrzał wieli.v rzeszą 
około nich , y doktory gadáiacé się 
z nimi.

14. A wnet uyźrzawszy Iezusa 
wszytek lud, zdumiał się y polęka- 
li się: á przybieżawszy witali go.

15. Y pytał ich: O co się gadaćie 
między sobą?

16. A odpowiadaiąc ieden z rzé- 
széy, rzekł: Náuczyéielu, przywio
dłem do ćiebie syná mégo, który 
ma ducha niemego:

17. Który gdźieżkolwiek go ná- 
pádnie , tłucze go, y ślini się, y 
zgrzyta zębami, á schnie: y mówi
łem ucznióm twoim , áby go wy* 
rzućili, á nie mogli.

18. Który odpowiadaiąc im rzekł: 
O narodźie niewierny, dokądże przy 
was będę? dokadże was ćierpieć bę
dę? przynieśćie go do mnie.

ig. Y przynieśli go. A gdy go 
uyźrzał , natychmiast go duch iął 
targać : á upadszy ná ziemię, prze
wracał się, śliniąc się.

lo. Y spytał oycá iego: lako da
wny czás iest, iáko się mu to przy
dało? A on powiedział; z dźiećiń- 
stwa;
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21. Y często miotál go w ogień, 

y w wodę , áby go stracił: ále mo- 
żeszli co, rátuy nas , zlitowawszy 
się nád námi.

22. A lezus rzekł mu: Ieśli wie
rzyć możesz , wszytko iest podobno 
wierzącemu.

23. A nátychmiast zawoławszy 
oćiec dźiećięćia ze łzami rzekł s 
Wierzę Tanie: rátuy niedowiarstwa 
mégo.

24- A widząc lezus, iż się rzésza 
zbiegała, zagroźił duchowi nieczy
stemu, mówiąc mu: Głuchy, y nie
my duchu , ia tobie roskazuię, wy- 
nidź z niego: á nie wchodź więcćy 
weń.

25. A zawoławszy, y bárzo go 
stargawszy, wyszedł z niego: y stał 
się iáko umárly: ták, że ich wiele 
mówiło: iż umarł.

26. A lezus uiąwszy rękę iego, 
podniósł go, y wstał.

27. A gdy wszedł do domu, ucznio
wie iego pytali go osobno: Czemu- 
żeśmy go my wyrzucić nie mogli ?

28. Y rzekł im: Ten rodzay ża
dnym sposobem wyniśdź nie może, 
iedno zá modlitwą, y postem.

2g. Y wyszedszy ztámtad prze-, 
szli przez Galileą : á nie chćiał, áby 
któ wiedział.

30. A nauczał ucznie swé , y 
mówił im: lż syn człowieczy bę
dźie wydali w ręce ludzkie, y za
biła go, á zabity wstanie dniá trze
ciego.

31. Lecz oni słowa nie zrozu
mieli: á bali się go spytać.

02. Y przyszli do Káphárnáum. 
Którzy gdy w domu byli, pytał ich: 
Cośćie.w drodze rozmawiali ?

33. Lecz oni milczeli: ábowiém 
w drodze z sobą rozmawiali, któ
by z nich był większy.

34. A siedząc wezwał dwunaśćie, 
y rzekł im: Ieśli kto chce bydź 
pierwszym, będźie ze wszech osta
tecznym, y sługą wszytkich.

35. Ywźiąwszy dźiććiątko, posta
wił ie w pośrzód ich, któré gdy 
obłapił, rzekł im:

36. Któżkolwiek iedno z tako
wych dźiateczek przyimie w imię 
moie, mnie przyimuie: á ktokol
wiek mnie przyimuie , nie mnie 
przyiinuie, ále tego, króry mię posłał.

4
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57. Odpowiedział mu łan , mó

wiąc : INauczyćielu , widzieliśmy 
niektórego w imię twoie czarty wy
rzucającego, który nie chodźi zá 
námi: y zakazaliśmy mu.

38. A Jezus rzekł: nie zákázuy- 
ćie mu: ábowiém żaden nie iest, 
któryby czynił cudá w imię moie, 
á mógłby prędko źle mówić o mnie.

3g. Bo kto nie iest przećiwko 
wam, zá wámi iest.

40. Abowiem ktobykolwiek wam 
dał ku pićiu kubek wody w imię 
moie, iżeśćie Christusowi, zapra
wdę powiadam wam, nie utraći 
swéy zapłaty.

41. A ktobykolwiek zgorszył ie
dnégo z tych maluczkich wierzą
cych w mię: lepiéyby mu, izby był 
uwiazán młyński kamień około 
szyie iego, y był wrzucon w morze.

42. A ieśiiby ręka twa gorszyła 
ćię , odétni ią : lepiéy iest tobie 
wniśdź do żywota ułomnym , niż 
máiac obie ręce iśdź do piekła w 
ogień nieugászony:

43. Gdźie robak ich nie umiera , 
á ogień nie gaśnie.

44- A ieśli ćię nogá twoiá gor
szy, utni ią : lepiéy iest tobie wniśdź 
chromym do żywota wiecznego, niż 
máiac obie nodze, bydź wrzuco
nym do piekła ogniá nieugászoné- 
g°-

45. Gdźie robak ich nie umiera , 
á ogień nie gaśnie.

46. A ieśli ćię oko twé gorszy, 
wyłup ie: lepiéy iest tobie wniśdź 
jednookim do królestwa Bożego ni
żli máiac obie oczy, wrzuconym 
bydź do piekła ognistego:

47. Gdźie robak ich nie umiera, 
á ogień nie gaśnie.

48. Abowiém káždy ogniem bę
dźie posolon : á każda ofiárá będźie 
solą osolona.

49- Dobrać iest sól , ále ieśli sól 
nie slona będźie, czymże ią osoli- 
ćie? Miéyciéž w sobie sól, á pokóy 
mićyćie między sobą.

ROZDZIAŁ X.

Rozwodu żadnym, sposobem nie 
dopuszcza: dziatkom małym dobro- 
rzeczy: młodzieniec bogaty Pana nie 
chce ndślddowdć: co zd użyte fi maią, 

co dla Bogd wszystko opuszczdią: 
swą mękę powtóre opowiada, oprze- 
łozeństwie ztcolennikom kaze: ślepego 
oświeca.

1. A ztámtad wstawszy, przy
szedł ná granice Zydowskiéy źiemie 
zá lordanem , y zeszły się zaś do 
niego rzésze, y uczył ie zaśię, iako 
był zwykł.

2. A przystąpiwszy Thárizeu- 
szowie, pytali go: leśli się godźi 
mężowi żonę opuśćić? kusząc go.

3. A on odpowiedźiawszy, rzekł 
im: Co wam roskazał Dloyzész?

4. Którzy rzekli: Jłloyzesz dopu
ścił napisać list rozwodny, y opu
śćić.

5. Którym odpowiedźiawszy Je
zus , rzekł: Z zatwardzenia sercá 
waszego napisał wam to roskázá- 
nié.

6. Ale od początku stworzenia 
mężczyznę y niewiastę uczynił ie 
Bóg.

7. Dla tegóż opuśći człowiek 
oycá swégo, y matkę, á przyłączy 
się do żony swéy:

8. Y będą dwoie w iednym ćiele. 
A ták iuż nie są dwoie, ále iédno 
ćiało.

9. Co tedy Bóg złączył, niech 
człowiek nie rozłącza.

10. A w domu zśśię uczniowie 
iego o tymże go pytali.

11. Y rzekł im: Ktobykolwiek 
opuśćił żonę swa, á poiąłby inną, 
cudzołóztwa się dopuszcza przeći
wko iéy :

12. Á ieśiiby żona opuśćiła mę
ża swoiego, á szłaby zá drugiégo , 
cudzołoży.

13. Y przynoszono mu dźiatki , 
áby się ich dotknął. A uczniowie 
groźili przynoszącym.

14. Któré gdy widźiał Iezus, miał 
zá złe, y rzekł im: Dopuśććie dźia- 
tkoin iśdź do mnie : á nie zákázuy- 
ćie im , ábowiém takowych iest 
królestwo Boże.

15. Záprawde mówię wam: kto
bykolwiek nie przyiał królestwa 
Bożego, iáko dźiećiątko, nie wni
dźie do niego.

16. Y obłapiając ie, y kładąc ná 
nie ręce hłogosłówił ie.

17. A gdy wyszedł w drogę, przy- 



WEDŁUG MARKA.

biegszy ieden, upadszy ná koláná 
przed nim, pytał go: Nauczycielu 
dobry, co uczynię, abych otrzymał 
żywot wieczny ?

18. A lezus mu rzekł: Czemu 
mię zowiesz dobrym? żaden nie 
dobry, iedno ieden Bóg.

19. Przykazania umiesz? Nie<cu- 
dzołóż : Nie zábiiay : Nie kradni : 
Nie mów świadectwa fałszywego: 
Nie czyń zdrady: Czci oycá twégo, 
y matkę.

20. A on odpowiedziawszy rzekł 
mu: Nauczyćielu, tegom wszytkié- 
go strzegł od młodośći moiéy.

21. A lezus weyźrzawszy nań 
umiłował go, y rzekł mu: ledne- 
goć nie dostawa: idź, cokolwiek 
masz, przeday, á day ubogim , á bę
dźiesz miał skarb w niebie : á 
przydź, naśladuy mię.

22. Który zafrasowawszy się z 
słowa odszedł smętny: ábowiém miał 
wiele maiętnośći.

20. A poglądaiąc lezus, rzekł 
ucznióm swym: lakóż trudno, któ
rzy pieniądze maią, wnidą do kró
lestwa Bożego ?

24. A uczniowie się zdumieli ná 
słowa iego. Lecz lezus zásie odpo
wiedziawszy, rzekł im: Dźiatki, 
iakóż iest trudno tym, co w pie
niądzach ufaią , wniśdź do króle
stwa Bożego ?

25. Látwiéy iest wielbłądowi wy-
niśdź przez ucho igielne, niż bo
gaczowi wniśdź do królestwa Bo
żego. y

26. Którzy się tym wiecév dźi- 
wowáli, mówiąc sami ku sobie. 
Y któż może bydź zbáwion ?

27. A lezus poyźrzawszy ná nie, 
rzekł: U ludźi iest niepodobno, ále 
nie u Bogá: ábowiém u Bogá wszy
tko iest podobno.

28. Y począł mu Piotr mówić : 
Otochmy my wszytko opuśćili, á 
szlichmy zá tobą.

29. A lezus odpowiedźiawszy, 
rzekł: Zaprawdę mówię wam: ża
den nie iest, któryby opuśćił dóm, 
ábo braćia, ábo śiostry, ábo oycá, 
ábo matkę, ábo dźieći, ábo role dla 
mnie, y dla Ewánieliiéy,

30. Zęby nie miał wźiąć tyle sto
kroć, teraz zá tego czásu, domów, 
y bráéiéy, y śióstr, y matek, ydźie- 
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ći, y ról, z prześladowaniem: á w 
przyszłym wieku żywota wiecznego.

31. A wiele pierwszych będą po- 
sledniémi, á poślednich piérwszémi.

32. Y byli w drodze wstępuiacdo 
leruzálem : á lezus szedł przed ni
mi, y zdumiewali się: á idąc po- 
zad báli się. Y zaśię wziąwszy 
dwunaśćie, począł im powiedać, co 
nán przyśdź mióło.

33. Iż oto wstępuiemy do Jeruza
lem: á syn człowieczy będźie wy
dań przednieyszym káplanóm , y 
doktoróm, y osądzą go ná śmierć, 
y wydadzą go poganom:

34 Y będą go nágráwác, y będą 
nań plwać, y ubiczuią go , y zábi- 
ią go , á dniá trzeciego zmartwych- 
wstánie.

35. Y przyszli do niego Jakub, y 
Jan synowie Zebedeuszowi, mó
wiąc: Uczyćielu, chcemy, abyś, o 
cokolwiek prośić będźiem, uczy
nił nam.

36. A on im rzekł: Cóż chcećie, 
ábych wam uczynił?

Š7. Y rzekli: Day nam, ábychmy 
śiedźieli, ieden po prawicy twéy, 
á drugi po lewicy twéy w chwale 
twoiéy.

38. A Jezus im rzekł: Nie wiećie, 
ócz prośićie. Możecie pić kielich, 
l^tóry ia piię ? ábo bydź chrzczeni 
chrztem, którym się ia chrzczę?

39. A oni mu odpowiedzieli: Mo
żemy. A lezus im rzekł: Kieli- 
chći, który ia piię, pić będźiećie, y 
chrztem, którym się ia chrzczę, 
chrzczeni będźiećie:

40. Ale śiedźieć po prawicy mo
iéy, ábo po lewicy, nie moiá rzecz 
dać wam, ále którym iest nágoto- 
wano.

41. A usłyszawszy dziesięć, po
częli zá zlé mieć Jakubowi , y Ja
nowi.

42. A lezus wezwawszy ich, po
wiedział im: Wiééie, iż ći, któ
rych widzą, że roskazuią narodom, 
pąnuią nád nimi: á kśiążętó ich 
władzą rcśćiągaia nád nimi.

43. Lecz nie ták iest między wa
mi, ále ktobykolwiek chćiał bydź 
większym, będźie sługą waszym:

44- A ktobykolwiek między wá
mi chćiał bydź pierwszym, będźie 
wszystkich sługą.

4*
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45. Abowićm y syn człowieczy 

nie przyszedł, áby mu służono, ále 
áby służył, y dał duszę swą oku
pem zá wielu.

46. Y przyszli do Jericha : á gdy 
on wychadzał z Jericha, y ucznio
wie iego, y rzesza wielka: Syn 
Tymeuszów Bártymeusz ślepy, sie
dział podle drogi żebrząc.

47. Który usłyszawszy, iż Jezus 
Názárenski iest, począł wołać, y 
mówić: Jezusie synu Dawidów, 
zmiłuy się nádemna.

48. Y wiele ich groziło mu, áby 
milczał. A on daleko więcćy wołał: 
Synu Dawidów zmiłuy się náde
mna.

49- A Jezus stanąwszy kazał go 
zawołać. Y zawołali ślepćgo , mó
wiąc mu : Bądź dobrćy myśli, wstań, 
woła ćię.

50. Który porzućiwszy suknię 
swoię, porwrawszy się, przyszedł do 
niego.

51. Y odpowiedziawszy Jezus , 
rzekł mu: Co chcesz, abych ći 
uczynił? á ślepy rzekł mu: Mi
strzu, abych przeyźrzał.

52. A Jezus mu rzekł: Idź, wia
ra twoiá ćiebie zdrowym uczyniła. 
A nátychmiast przeyźrzał, y szedł 
za nim w drodze.

ROZDZIAŁ XI.

Pan Jezus ná oślećiu do Jeruza
lem widckał: do kośćiołd wszedszy 
przedaivdiace wygania : w wieczór 
do Bethdniey sie wróćił. Ndzdiutrz 
wrącdiąc się przeklął fiąę, kupce z 
kośćiołd wygnały czyiąby to czynił 
mocą., nie poivied£iał Żydom.

1. A gdy blisko byli Jeruzalem, 
y Bethániiéy, u góry oliwnćy, po
słał dwu z uczniów swoich ,

2. Y rzekł im: Idźćie do miaste
czka, które iest przećiwko wam : 
á natychmiast wszedszy tám, nay- 
dźiećie oślę uwiązane, ná którym 
ieszcze żaden z ludźi nie śiedźiał: 
odwiażćie ie, y przywiedźćie.

3. A ieśliby wam kto rzekł: Co 
czynicie? Powiedzćie, iż go Panu 
trzebá: á wnet ie tu puśći.

4- A poszedszy naleźli oślę uwią
zane przedewroty ná dworze , ná 
rozstaniu ; y odwiązali ie.

5. A niektórzy z onych, co tám 
stali, mówili im: Co czynicie od- 
więzuiae oślę ?

6. Którzy im rzekli, iáko im był 
roskazał Jezus: y puścili im.

7. Y przywiedli oślę do Jezusa: y 
wrzućili ná nie száty swe, y wśiadł 
ná nie.

8. A wiele ich słało odźienia 
swoię ná drodze: drudzyzaśię obći- 
náli gałęźi z drzew, y słali ná dro
dze.

9. A którzy wprzód szli, y któ
rzy pozad, wołali mówiąc: Hosan
na, Błogosławiony, który idźie w 
imię Pańskie.

10. Błogosławione, któré idźie 
królestwo oycá nászégo Dawidá , 
Hosanna ná wysokościach.

11. Y wzsedł do Jeruzalem do ko- 
śćioła : á obeyźrzawszy wszelko, 
gdy iuż była wieczorna godzina, wy
szedł do Betliániiey z dwiemána- 
śćie.

12. A názáiutrz, gdy wy chodźili 
z Bethániiéy, łaknął.

13. A uyźrzawszy z daleká figę 
maiącą liśćie, przyszedł, ieśliby 
snadź co ná niéy nalazł. A przy
szedszy do niéy, nic nie nalazł o- 
prócz liśćia, bo nie był czás figóm.

14- A odpowiadaiąc rzekł iéy: 
Niech iuż więcćy ná wieki nie ie 
owocu nikt z ćiebie. A słyszeli 
uczniowie iego.

15. Y przyszli do Jeruzalem. A 
wszedszy do kościoła, począł wy
rzucać przedąiące, y kupujące w 
kośćieler y stoły bánkiérzów , y 
stołki tych, co przedawáli gołębie , 
przewrócił.

16. Ani dopuśćił, áby miał kto 
nićść naczynie przez kośćioł:

17. A nauczał, mówiąc im: Izaż 
nie iest napisano, że dóm móy, 
dóm modlitwy będźie názwan wszy- 
ikim národóm? A wysćie ii uczy
nili iáskinia zbóyców.

18. Co usłyszawszy przednieyszy 
kapłani, y doktorowie, szukali, 
iákoby go zatraćili: ábowiém siego 
bali: iż wszytka rzesza dziwowała 
się nauce iego.

19. A gdy był wieczór, wycha
dzał z miasta.

20. A ráno idąc mimo, uyźrzeli 
figę z korzenia uschłą.
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21. A Fiotr wspomniawszy, rzekł 
mu: Rabbi, oto liga, którąś prze
klął, uschła.

22. A Jezus odpowiedźiawszy 
rzekł im : Alióyćie wiarę Bożą.

2Ó. Zaprawdę mówię yyam, iż 
ktobj kol wiek rzekł téy górze: Po
dnieś sie, á wrzuć sie wr morze, 
a nie wątpiłby w sercu swoim , 
áleby wierzył, że się stánie, coby 
iedno rzekł, stanie się mu.

24. Przetóż wam powiadam , 
wszytko , o cokolwiek modląc się 
prosicie, wierzćie, że otrzymacie , 
á stánie się wam.

25. A gdy staniećie ná modlitwę 
odpuśććie, ieśli co przećiw komu 
maćie : áby y oćiec wász, który iest 
w niebieśiech, odpuśći! wam grze
chy wászé.

26. Lecz ieśli wy nie odpuścicie: 
áni oćiec wász, który w niebieiest, 
odpuśći wam grzechy wászé.

27. Y przyszli zaśię do Jeruzalem. 
A gdy chodźi! w kośćiele, przystą
pili do niego przednieyszy kapłani , 
y doktorowie, y starszy.

28. Y mówili mu: którąż to mo
cą czynisz? á ktoć dał tę władzą, 
abyś to czynił?

29. A Jezus odpowiádáiac rzekł 
im: Spytam y ia was o słowo iedno, 
á odpowiedzcie mi: á powiem wam, 
którą to mocą czynię.

30. Chrzest Janów z niebáli był, 
czyli z ludzi ? odpowiedzćie mi.

31. A oni rozmyślali u śiebie, 
mówiąc: Ieśli powiemy z nieba: 
rzecze: Przćcześćie mu tedy nie 
wierzyli ?

32. leśli rzeczemy z ludzi: boié- 
my się ludu: ábowiém wszyscy 
trzymali o Janie, iż prawdźiwie 
był prorokiem.

33. A odpowiádáiac rzekli Jezu
sowi : Nie wiemy. A Jezus odpo
wiedźiawszy rzekł im: áni ia wam 
powiem, która mocą to czynię.

ROZDZIAŁ XII.

Przypowieść o winnicy Pan Ży
dom powiada , d oni baczac, ze nd 
nie mówi, chćieli go podchwyćić w 
mowie, y posłali k niemu pytać o 
czynsz Césdrski, y o zmartwych
wstaniu Saduceuszów : nd koniec sa
mi o przykazanie pierwsze pytaią ; 
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odprawiwszy ie Pan , wdowę ubogą 
bogaczom przekłada.

1. Y począł im mówić przez po
dobieństwa: Winnicę nasadźił czło
wiek, y ogrodźił płotem, y wyko
pał prasę, á zbudował wieżę, y ná- 
iął ią oraczom, y ediachał.

2. A ná czás posłał sługę do orá- 
czów, áby od oráczów wźiął z owo
cu winnice.

3. Którzy poimawTszy go ubili, y 
odesłali próżnego.

4- Y zaśię do nich drugiego słu
gę posłał: y onégo ranili w głowę, 
y zelżyli.

5. Y zaśię posłał drugiégo, y oné
go zábili : y wiele innych: iedné 
biiąc, á drugié zábiiáiac.

6. leszcze tedy máiac iednégo sy
ná naymilszégo, y lego posłał osta
tecznego do nich, mówiąc: że uszá- 
nuią syná mégo.

7. A oracze rzekli, ieden do dru
giego: Ten iest dziedzic: Pódźćież, 
zábiymy go: á nászé będźie dźie- 
dźictwo.

8. Y poimawszy go, zábili, y wy
rzucili z winnice.

9. Cóż tedy uczyni Fan winnice? 
Przyidźie, á potraci oracze : y da 
winnicę innym.

10. Ani tego pisma czytaliście: 
kamień , który odrzućili buduiący, 
ten się stał głową węgielną:

11. Od Páná się to stało, á dźi- 
wno iest w oczach naszych?

12. Y stáráli się go poimać: á ba
li się rzészéy: bo poznali, iż ná 
nie to podobieństwo powiedźiał, 
opuściwszy go odeszli.

13. Y posłali do niego niektóre z 
Phárizeuszów, y Herodianów: áby 
go podchwycili w słowie.

14. Którzy przyszédszy rzekli 
mu . Nauczycielu, wiemy, żeś pra- 
wdźiwy iest, á nie dbasz ni náko- 
go, ábowriém nie pátrzasz ná osobę 
ludzką , ále w prawdźie drógi Bo- 
żey nauczasz : Godźiż się dać dań 
Cesarzowi, czyli nie?

15. Który-wiedząc chytrośći ich, 
rzekł im: Czemu mię kuśićie? przy
nieście mi grosz, abym oglądał.

16. A oni mu przynieśli, y rzekł 
im: Cziy to iest obraz, y napis? 
powiedzieli mu : Cesarski.
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17. Y odpowiedziawszy Jezus : 

rzekł im : oddayćież tedy, co iest 
Cesarskiego Cesarzowi: á co iest Bo
żego, Bogu. Y zadziwili sie temu.

18. Y przyszli do niego Sáduceu- 
szowie, którzy powiadaią , iž nié
mász zmartwychwstania: y pytali 
go mówiąc :

19. Nauczyćielu, Moyzész nam 
napisał, iż, ieśliby cziy brát umarł, 
y pozostawił żonę, á dźiatekby nie 
zostawił, áby wźiął brát iego żonę 
iego, y wzbudźił nasienie bratu 
swemu.

20 Było tedy śiedm braćiey, á 
piérwszy poiął żonę, y umarł nie 
zostawiwszy nasienia.

21. Y poiął ią wtóry, y umarł: 
y áni ten pozostawił nasienia, y 
trzeci także.

22. Y wzięli ią także śiedm : á 
nie pozostawili naśienia. Ostatnia 
po wszytkich umarła y niewiasta.

25. W zmartwychwstaniu tedy gdy 
powstaną, klórégóž z tych będźie 
żona ? bo śiedm ich mieli ią zá żonę.

24. A Jezus odpowiedziawszy, 
rzekł im : Izaż nie dla tego błądźi- 
ćie, że nie rozumiecie pismá , áni 
mocy Božéy ?

25. Abowiém gdy zmartwych
wstaną, áni się żenić będą, áni zá 
mąż chodzić: ále są iáko anyoło- 
wie w niebieśiech.

26. A o umarłych, iż zmartwych- 
wstáé maią, nie czytaliście wkśię- 
gách Moyzészowych, iáko u krzá 
mówił Bóg do niego, rzekąc: lam 
iest Bóg Abráhámów, y Bóg Izaa
ków, y Bóg lákobów ?

27. Nie iest Bóg umarłych, ále ży
wych. A przetóż wy bárzo błądzi ćie.

28. Y przystąpił ieden z dokto
rów, co słyszał, gdy się gadáli: á 
widząc, że im dobrze odpowiedźiał, 
spytał go, któré iest przednieyszé 
ze wszech przykazánié?

29. A Jezus mu odpowiedźiał, iż 
przednieyszé ze wszytkich przyka
zánié iest: Słuchay Izraelu, Tan 
Bóg twóy, Bóg ieden iest.

30. A będźiesz miłował Páná Bo
gá twégo ze wszytkiégo sercá twé
go, y ze wsytkiéy dusze twoéy, y 
ze wszytkiégo umysłu twego, y ze 
wszytkiéy śiły twoiéy, toć iest pié— 
rwsze przykazánié.

nu memu, śia 
iéy , áž położę 
podnóżkiem nc

37. Sam ted

31. A Wtóré iest ternu podobné : 
Będźiesz miłował bliźniego twego 
iáko sámégo śiebie. Nád to niémász 
innégo większego przykazania.

52. Y rzekł mu doktor: Dohrześ 
nauczyćielu, w prawdźie powie- 
dźiał, iż ieden iest Bóg, á niémász 
innégo oprócz niego.

33. A izby był mi Iowa n ze wszy
tkiégo sercá, y ze wsytkiégo umy
słu, y ze wszytkiéy dusze, y ze 
wszytkiéy śily: y miłować bliźnie
go iáko sámégo śiebie: więcóy iest 
nad wszytkie całopalenia, y ofiáry. 
' 54. A widząc Jezus , iż rostro- 
pnie odpowiedźiał, rzekł mu : Nie 
dalekoś iest od królestwá Bożego. 
Y nie śmiał go iuż żaden pytać.

35. A Jezus odpowiedźiawszy, 
mówił, nauczaiąc w kościele: iá- 
kóż mówią doktorowie , iż Christus 
iest synem Dawidowym ?

36. Abowiém sam Dawid mówi 
w Duchu świętym: Rzekł Pan Pá-

dź po prawicy nio- 
nieprzyiaćioły twoie 

'g twoich. , 
y Dawid zowie go 

Pánem : á zkadże iest synem iego? 
A wielka rzészá ráda go słuchała.

38. Y mówił im w nauce swo
iéy: Strzeżćie się doktorów, którzy 
chca chodźić w długich szatach, 
y bydź pozdrawiani ná rynku :

3g. Y siedzieć ná pierwszych sto
licach w bożnicach , y pierwsze 
mieyscá ná wieczerzach:

40. Którzy požéráia domy wdów 
pod pokrywka długiego modlenia. 
Cić odniosą większy sąd.

41. A śiedząc Jezus przećiw skar
bnicy, patrzał , iáko rzészá kła
dł! pieniądze do skárbu: á wiele 
bogaczów wiele kładli.

42. A przyszedszy iedna wdowa 
uboga, włożyła dwá drobne pienią
dze, co waży kwadránt.

45. A zwoławszy uczniów swych, 
rzekł im : Zaprawdę powiadam 
wam , iż tá uboga wdowa więcóy 
włożyła, niżli wszyscy, którzy kła
dli do skárbu.

44 Abowiém wszyscy z tego, 
co im zbywało , rzucali, á tá z nie
dostatku swego wszytko, co iniálá , 
wrzućiłó, wszytkę żywność swoię.
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ROZDZIAŁ XIII.

Pan Christus z leruzálem idąc, 
spytan od uczniów o swym przy- 
szćiu, y o dokonaniu świata., wiele 
rzeczy, który chby się strzedz mieli, 
y którychby naśladować mieli, prze
powiada.

1. A gdy wychoJtśił z kościoła, 
rzekł mu ieden z uczniów iego : 
Nauczyćielu, pátrz, iákié kamienie, 
y iákie budowania.

2. A Jezus odpowiedaiąc, rzekł 
mu: widźisz té wszytkié wielkié 
budowania ? Nie zostanie kamień 
ná kamieniu, któryby nie był ro- 
zwálon.

3. A gdy śiedźiał ná górze oli- 
wnéy przećiw kośćiołowi, pytali go 
osobno Fiotr, y lákub , y łan, y 
Andrzéy:

4- Powiedz nam, kiedy się to sta
nie? y co zá znak będźie, gdy się 
to wszytko pocznie?

5. A Jezus odpowiedziawszy, po
czął im mówić: pátrzéie , áby was 
kto nie zwiódł.

6. Abowićm wiele ich przyidźie 
w imię moie powiadaiąc , iż ia ie
stem: y wiele ich zwiodą.

7. Á gdy usłyszyćie woyny, y 
wieśći o woynách, nie trwóżćićz z 
sobą : bo się to dźiać muśi : álec 
nie iuż koniec.

8. Ábowiém powstanie naród 
przećiw narodowi, y królestwo prze
ćiw królestwu: y będą mieyscámi 
trzęsienia źiemie, y głody. Począ
tek to boleśći.

9. A wy mióyćie się sami ná pie
czy. Bo was wydadzą do rad , y w 
božnicách was bić będą , á przed 
starosty, y przed król mi dla mnie 
stawać będźiećie, onym ná świa
dectwo.

10. A potrzeba , áby naprzód u 
wszytkich narodów była opowia
dana Ewánielia.

11. A gdy was wodźić będą wy- 
dawaiąc: nie myślćie przed tym, 
cobyśćie mówić mieli: ále co wam 
będźie dano onéy godźiny, to mó
wćie: ábowiém nie wy iesteśćie, 
którzy mówićie: ále Duch święty.

12. Y wyda brát brátá ná śmierć, 
á oćiec syná: y powstaną synowie 

przećiw rodźicóm , y będą ie zá- 
biiać.

15. Y będźiećie u wszytkich w 
nienawiśći, dla imieniá mego. Lecz 
kto dotrwa do końca, ten będźie 
zbáwion.

14- A gdy uyźrzycie obrzydłość 
spustoszenia stoiącą , gdźie niema: 
kto czyta , niech wyrozumie: tedy, 
którzy są w Zydowskiéy źiemi, 
niech ućiekaią ná góry:

15. A który będźie ná dáchu , 
niech nie schodzi do domu, áni 
wchodźi, áby miał co wziąć z do- 
jnu swego.

16. A który będźie ná polu, niech 
się nie wráca nazad , brać suknie 
swoiéy.

17. Lecz biada brzemiennym, y 
karmiącym w oné dni.

18. A módlćie się, áby nie było 
zimie.

19. Ábowiém oné dni będą taki
mi uciskami, iákie nie były od po
czątku stworzenia , któré stworzył 
Bóg, áž dotąd, áni będą.

20. Y by był nie ukróćił Tan dni: 
žadnéby ćiało nie było zachowane: 
ále dla wybranych, któré wybrał, 
ukróćił dni.

21. A tedy ieśliby wam kto rzekł: 
oto, tu iest Christus, oto tám: nie 
wiórzćie.

22. Bo powstaną fałszywi Chri- 
stusowie, y fałszywi prorocy: y bę
dą czynić znáki, y cudá ku zwie- 
dźieniu , by mogło bydź y wybrá- 
nych.

23. Wy tedy patrzćie, otom wam 
wszytko przepowiedźiał.

24- Ale w oné dni po ućiśuieniu 
onym zaćmi się słońce, y księżyc 
nie da iasnośći swoiéy.

25. Y gwiazdy niebieskie będą 
spadać , á,mocy , któré są ná nie- 
bieśióch, poruszą się.

26. A tedy uyźrzą syná człowie
czego przychodzącego w obłokach, 
z wielką mocą, y chwałą.

27. A tedy pośle anyoły swé y 
zbierze wybráné swé od cztérzéch 
wiatrów, od wierzchu źiemie, aż 
do wierzchu niebá.

28. A od figi uczćie się podobień
stwa. Gdy się iuż gálaská iéy od
mładza, y wypuśći się liśćie: pozna- 
waćie, iż blisko iest lato.
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29. Takže y wy, gdy obaczyćie, 

iż się to dziać będźie, wiedzcie, že 
iuž blisko iest we drzwiach.

30. Zaprawdę powiadam wam , 
żeć nie przeminie ten rodzay, áž 
się to wszytko stanie.

31. Niebo y źiemia przeminą, lecz 
słowa moie nie przeminą.

32. A o dniu onym , ábo godzi
nie żaden nie wié , áni Anyołowie 
W niebie, áni Syn, iedno Oćiec.

55. Patrzcie , czuyćie, á inódlćie 
się: bo nie wiecie, kiedy czás bę
dźie.

34. Iáko człowiek, V tóry odjecha
wszy precz zostawił dóm swoy: y 
dał sługom swym władza nád ka
żdą robotą swoia , y wrótnemu ro
skazał, áby czuł.

3.5. Czuyćież tedy (ho nie wiecie, 
kiedy Pan domu przyidźie: z wie- 
czoráli , ábo w północy, ábo gdy 
kury poią, abo z poranku)

36. By z prędka przyszedszy, nie 
znalazł was śpiących.

37 A co wám mówię, wszytkim 
mówię: Czuyćie.

ROZDZIAŁ XIV.
Zydowie spiknęli sie nd Pdnd Ie- 

zusd, któyego Tłldgddlend ndrndzdły, 
ęhoćial uczniowie szemrzą, wielka
nocnego frdrdulid pozywą , w ogroy- 
cu sie modli, od Zydow zd ludą- 
szową zdradq poimdn , przed Kdi- 
faszem oskdrion, Piotr się go zd- 
jprzał trzy hroć.

1. A było Pascha, y Przasniki po 
dwu dni : y szukáli naywyższy ka
płani , y doktorowie , iákoby go 
zdradą poimali, y zabili.

2. Bo mówili : nie w święto áby 
snadź nie był rozruch w ludu.

3. A gdy był w Bethániiéy w do
mu Symoná trędowatego, y śiedźiał 
u stołu, przyszła'niewiasta^ máiac 
alabastr oléyku spikonárdowégo 
drogiego: á stlukszy alabastr , wy
lała ná głowę iego.

4- Y byli niektórzy, co się gnie
wali sámi w sobie, á mówili: Ná 
cóż się stálá tá utrátá oléyku?

5. Abowiém mógł się len oleiek 
przedáó dvožéy niž zá trzy stá gro
szy, y rozdać ubogim } y gniewáJÍ 
się uá pię,

6. A Jezus rzekł: Dayćie iéy po- 
koy, czemu iéy przykrość czynicie? 
Dobry uczynek przećiwko mnie 
uczyniła.

7. Bo záwždy uhogié maćie z so
bą : y kiedy będźiećie chćieć, może
cie im dobrze czynić: lecz mnie 
nie záwždy maćie.

8. Tá, co miała, uczyniła: uprzé- 
dźiła pomazać ćiało mé ná pogrzeb.

9. Zaprawdę powiadam wam : 
kedyžkolwiek opowiadana będźie 
Ewanielia tá po wszytkim świe
ćie, y co tá uczyniła , powiadać bę
dą ná pámiatke iéy.

10. A ludasz Iskarioth ieden ze 
dwunaśćie odszedł do naywyższych 
kapłanów, áby go im wydał.

11. Którzy usłyszawszy urado
wali się: y obiecali mu dać pienią
dze, y szukał, iákoby go czásu po
godnego wydał.

12. Y piérwszégo dniá Przasni- 
ków, gdy Paschę ofiarowali, rzekli 
mu uczniowie: Gdźie chcesz, áby— 
śmy śli , y nágotowali , żebyś iadł 
Paschę?

15. Y posłał dwu z swych uczni
ów, y rzekł im: ldźćie do miástá: y 
potka się z wami człowiek, niosąc 
dzban wody, idźcież- zá nim:

14- A gdźiekolwiek wnidźie, po- 
wiedźćie Pánu domu, iž Náuczy- 
ćiel mówi : Gdźie iest odpoczynie- 
nié moie, kędy bym iadł Paschę z 
uczniami moimi?

15. A on wam ukáže wieczernik 
wielki psłany: y tám nagotuyćie 
nam.

16. Y poszli uczniowie iego , y 
przyszli do miástá: y naleźli, iáko 
im powiedźiał, y nágotowali Pa
schę.

17. Ą gdy był wieczór, przyszedł 
ze dwiemanaśćie,

18. A gdy oni śiedźieli, y iedli, 
rzekł Jezus : Zaprawdę powiadam 
wam , iż ieden z was wyda mię, 
który ié ze mną.

19. A oni poczęli się smęćić, y 
mówić mu z osobná. Izali ia?

20. Który im rzekł: leden zedwu
naśćie, który ze mną macza rękę 
W uiiśie.

21. Synći człowieczy idźie, iáko 
, o nim iest napisano: lecz biádá
pzłgwiekowi onernu, przez klÓtégQ 
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syn człowieczy będźie wydań le- 
piéy mu było, by się był człowiek 
on nie narodził.

■22. A gdy oni iedli, wźiął Jezus 
chléb : y błogosławiąc łamał, y 
dał im, y rezkł: Bierzćie , to iest 
ćiało moie.

23. A wźiąwszy kielich , dzięki 
uczyniwszy dał im, y pili z niego 
wszyscy.

24. Y rzekł im : Tá iest kréw 
moiá nowego testamentu , która zá 
wielu bedźie wylana.

25. Zaprawdę powiádam wam , 
iż iuż nie będę pił z tego owocu 
winney maćice, aż do onégo dniá , 
gdy ii pić będę nowy w królestwie 
Bożym.

26. A himn odprawiwszy wyszli 
ná gój-ę oliwną.

27. Y rzekł im Jezus : Wszyscy 
się zgorszycie ze mnie téy nocy: iż 
napisano iest: Uderzę pástérzá, á 
rozprószą sie owce.

28. Ale gdy zmartwychwstanę, 
uprzedzę was do Gálileiéy.

29. A Piotr mu rzekł : Choćia- 
żby się wszyscy zgorszyli z ćiebie, 
ále nie ia.

30. Y rzekł mu Jezus: Zaprawdę 
powiádam ći , iż ty dziś téy nocy,

Siérwéy, niż dwakroć kur zápoie , 
zykroć się mnie záprzysz.
31. A on wiecéy mówił: By po

trzeba y umrzeć mi z tobą, nie za
prze się ćiebie. Także też y wszy
scy mówili.

32. Y przyszli do folwarku, któ
remu imię Gethsemáni , y rzekł 
ucznióm swoim: Siedźćie tu, áž 
się pomodlę.

33. Y wźiął z sobą Piotra, y Iá- 
kubá , y Janá , y począł się stra
chać, y tęsknić sobie.

34. Y rzekł im : smętna iest du
szá moiá áž. do śmierći: zostańcie 
tu, á czuyćie.

35 A odszedszy mało, padł ná 
źiemie : Y modlił się , żeby godzi
na , ieśli może bydź, odeszła od 
niego,

36. Y mówił: Abbá, Oycze , 
wszytko tobie iest podobno , prze
nieś odemnie ten kielich. Ale nie to, 
co ia chce, ále co ty.

37. Y przyszedł , y znalazł ie 
spiacé , y rzekł Piotrowi: Symonię 
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spisz? nie móglżeś czuć iednéy go
dziny ?

38. Czuyćie, á módlćie się . hy- 
śćie nie weszli w pokuszenie. Duch 
wprawdzie ochotny, ále ćiało mdlé.

3y Y zaśię odszedszy modlił się, 
w tész słowa mówiąc.

40. A wróćiwszy się, nalazł ie 
zaśię śpiące (bo oczy ich były oćią- 
žoné) á nie wiedzieli, coby mu 
odpowiedzieć.

41. Y przyszedł potrzecie, á rzekł 
im : Spićiesz iuż , y odpoczyway- 
ćie. Dosyć, przyszła godzina; oto 
będźie wydań syn człowieczy w 
ręce grzeszników.

42. Wstańcie, pódźmy : oto, któ
ry mię wyda , blisko iest.

43. A gdy ieszcze mówił , przy
szedł Judasz Iskárioth , ieden ze 
dwunaśćie, á z nim wielka rzészá 
z mieczmi , y z kiymi , od naywy- 
ższych kapłanów , y doktorów, y 
starszych.

44- A dał im był znák, który go 
wydał, mówiąc, któregokolwiek po- 
całuię , ten iest, imayćie go, á wie
dźcie ostrożnie.

45. A przyszedszy , natychmiast 
przystąpiwszy k niemu, rzekł: Bądź 
pozdrowion Mistrzu, y pocałował 
go.

46. A oni targnęli się nań ręko
ma, y poimáli go.

47. A ieden niektóry z tych , co 
stáli, dobywszy miecza, uderzył 
sługę naywyższego kapłana, y uciął 
mu ucho.

48. A Jezus odpowiedziawszy 
rzekł im : Iákoby ná zbóyeę, wy- 
szliśćie z mieczmi, y z kiymi poi- 
mać mię ?

49- Ná każdym dźień był u was 
w kośćiele ucząc , á nie poimali- 
śćie mię. Ale żeby się wypełniły 
pisma.

50. Tedy uczniowie iego, opu
ściwszy go, wszyscy ućiekli.

51. A niektóry młodzieniec szedł 
zá nim odziany prześcieradłem ná 
gołe ćiało, y poimáli go.

52. A on porzuciwszy prześćie- 
radło, nági ućiekl od nich.

53. Y przywiedli Jezusa do nay- 
wyžszégo kapłana: á zeszli się 
wszyscy kapłani, y doktorowie, y 
stąrszy,
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54- A Piotr zá nim szedł z dale
ká áž wewnątrz do dworu naywy
ższego kapłana, y śiedźiał z służe- 
bniki u ogniá, y grzał się:

55. Lecz naywyższy kapłani , y 
wszytka rádá szukali przećiw Iózu- 
sowi świadectwa, áby go ná śmierć 
zdáli, á nie nalezli.

56. Abowićm wiele ich przećiw 
iemu fałszywie świadczyli : lecz 
świadectwa zgodne nie były.

57. A niektórzy powstawszy, fał
szywie świadczyli przećiw iemu , 
mówiąc:

58. Ześmy my słyszeli iego mó
wiącego: la rozwalę Kośćiół ten rę
ką uczyniony, á zá trzy dni inny, 
nie ręką uczy niony, zbuduię.

5g. Y nie było zgodne ich świa
dectwo.

60. A powstawszy w pośrzodek 
naywyższy kapłan, spytał Jezusa 
mówiąc : Nic nie odpowiadasz ná 
to, co tobie ći zarzucała ?

61. Ale on milczał, á nic nie 
odpowiedźiał. Znowu pytał go nay- 
wyższy kapłan, y rzekł mu: Tyś 
iest Christus syn Bóga błogosła- 
wiénégo ?

62. Á Jezus mu rzekł: lam iest, 
y uyźrzyćie syná człowieczego śie- 
dzącćgo ná prawicy mocy Božéy, 
y przychodzącego z obłoki niebie
skimi.

63. A naywyższy kapłan roz- 
dárszy száty swé , rzekł : Cóż ie
szcze potrzebuiemy świadków ?

64. Słyszćliśćie bluźnierstwo: co 
się wam zdá ? którzy wszyscy osą- 
dźili go winnym bydź śmierći.

65. Y poczęli nań niektórzy 
plwać, y zakrywać oblicze iego, y 
bić go kułakami : y mówić mu: 
Prorokuy : á służebnicy policzko
wali go.

66. A gdy Piotr był w śieni ná 
dole, przyszła iedná z służebnic 
náywyžszégo kaplana.

67. A widząc, że się Piotr grze- 
ie, poyźrzawszy nań rzekła : y tyś 
był z Jezusem Nazareńskim.

68. A on się zaprzał mówiąc: 
Ani wiém, áni rozumiem, co mó
wisz. Y wyszedł precz ná podwó
rze , á kur zapiał.

6g. A znowu, gdy go uyźrzała 
służebnica , poczęła mówić tym , 

którzy około stali: Iż ten z onych 
iest.

70. A on powtóré zaprzał. A za
śię po máléy chwili ći, co tám 
stáli, mówili Piotrowi: Prawdźi- 
wie z nich iesteś: boś y Gáliley- 
czyk iest.

71. A on począł kląć, y przysię
gać, iż nie znam człowieka tego, o 
którym powiedaćie.

72. A wnet powtóré kur zapiał: 
á wspomniał Piotr ná słowo, któ
ré mu mówił Jezus : Piérwéy, niż 
kur dwá kroć zápoie, trzy kroć się 
innie záprzysz, y począł płakać.

ROZDZIAŁ XV.
Pan Jezus przed Piłatem postd- wion, po wypuszczeniu Burabbaszd 

nd śmierć zdań, ukrzyżowan, ndi- 
prawan, umarł, z krzyża ziet, 
poczciwie pogrzebion.

1. Y wnet ráno uczyniwszy radę 
naywyższy kapłani z starszymi, y 
z doktormi, y wszytką radą zwią
zawszy Jezusa, wiedli, y podali 
Piłatowi.

2. Y pytał go Piłat: Tyś iest kró
lem Żydowskim? A on odpowie- 
dźiawszy, rzekł mu: Ty powie- 
dasz.

3. Y skarżyli nań naywyższy ka
płani o wiele rzeczy.

4- A Piłat go zaśię spytał, mó
wiąc. Nic nie odpowiedasz ? Patrz , 
w iáko wielkich rzeczach ćię wi- 
nuią.

5. A Jezus nic więcćy nie odpo 
wiedział : ták, iż się Piłat dźiwo- 
wał.

6. A ná święto zwykł im był wy
puszczać iednégo więźnia, które
gokolwiek żądali.

7. Ybył, co go nazywano Báráb- 
bászem: który z buntownikami 
był w więzieniu, który był w ro
zruchu popełnił mężobóystwo.

8. A gdy wstąpiła rzesza, poczę
ła prośić, iáko im záwždy czynił.

9. A 1’iłat im odpowiedźiał, y 
rzekł: Chcećióż, puszczę wam kró
lá Zydowskiégo?

10. Abowićm wiedział, iż go z
zazdrośći byli naywyższy kapłani 
wydali. ,

11. Lecz przednieyszy kapłani 
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poduszczyli rzószą , áby im ráczéy 
Bárábbászá puśćił.

12. A odpowiedźiawszy zaś 1V 
łat, rzekł im: Cóż tedy cbcećie, 
uczynię królowi Zydowskiému?

13. A oni zaśię wołali: Ukrzy- 
źuy go.

14. A Piłat im mówił: Cóż wżdy 
złego uczynił? A oni tym więcey 
krzyczeli : Ukrzyżuy go.

15. A Piłat chcąc ludowi dosyć 
uczynić, puśćił im Bárábbászá , á 
Jezusa ubiczowanego podał, áby 
był ukrzyżowan.

16. A żołnierze wprowadzili go 
do śieni ratusznćy, y zwołali wszy
tkiéy roty.

17. Y oblekli go w purpurę , y 
włożyli nań uplótszy ćierniową ko
ronę.

18. Y poczęli go pozdrawiać: Wi- 
tay królu Żydowski.

ig. Y bili głowę iego trzćiną: y 
plwáli nań: á upadając ná koláuá , 
kłaniali sie iemu.

20. A gdy się z niego nagrali, 
zwlekli go z purpury, y oblekli go 
w szaty iego, y wywiedli go , áby 
go ukrzyżowali.

21. Y przymuśili niektórego mi
mo idącego, Symoná Cyreneyczyká 
idącego ze wśi, oycá Alexandra, y 
Rufá , áby niósł krzyż iego.

22. Y przywiedli go ná mieysce 
Golgothá : co się wykłada miéysce 
trupiéy głowy :

23. Y dawali mu pić wino z mir
rą : y nie wźiął.

24. A ukrzyżowawsy go, podzie
lili szaty iego, miecąc o nie lós, co 
kto miał wźiąć.

25. A była trzećia godzina: y 
ukrzyżowali go.

26. Y był napis winy iego napi
sany: Król Żydowski.

27. A z nim ukrzyżowali dwu 
łotrów, iednégo po prawicy, á dru
giego po lewicy iego.

28. Y wypełniło się pismo , któ
ré mówi: A ze złoczyńcami iest 
policzon.

29. A mimo przechadzaiący blu- 
źnili go, kiwáiac głowami swémi, 
y mówiąc: Ach, który rozwalasz 
kośćioł, y we trzech dniach znowu 
huduiesz.

30. Wybaw się sámégo z krzyża.

31. Także też y naywyższy ka
płani szydząc, ieden do drugiego z 
doktormi mówili : Inne zachował, 
á sámégo śiebie záchowác nie mo
że.

32. Niechże teraz Christus król 
Izraelski zstąpi z krzyża, abyśrny 
uyźrzeli, y uwierzyli. Y którzy z 
nim byli ukrzyżowani, sromoćili 
g°-

33. A gdy była godźina szósta, 
stały się ćiemnośći po wszytkiéy 
źiemi aż do dziewiatéy godziny.

34. A dźiewiątey godziny zawo
łał Jezus głosem wielkim, mó
wiąc? Eloi,Eloi, lámmásabactha- 
ni? co iest wyłożywszy: Boże móy, 
Boże móy, czemuś mię opuśćił?

35. A słysząc niektórzy z około 
stoiacych mówili: Oto Eliasza wo
ła.

36. A przybieżawszy ieden, y ná- 
pełniwszy gąbkę octu , y' włoży
wszy ná trzćinę, dał mu pić, mó
wiąc: Niechayćie, patrzmy, ieśli 
przydźie Eliasz, áby go zdiął.

37. A Jezus wypuśćiwszy głos 
wielki , skonał.

38. Y rozdarła się ná dwoie za
słona kośćielna od wierzchu aż do 
dołu.

39- A widząc rotmistrz , który 
stał przećiwko, iż ták wołaiąc sko
nał , rzekł: prawdziwie człowiek 
ten był synem Bożym.

40. Były też y niewiasty pátrzá- 
iąc zdaleka, między którémi była 
Márya Magdalena, y Márya Iákuba 
mnieyszégo, y lozephá mátká, y 
Sálome:

41. Y gdy był w Gálileiéy, cho- 
dźiły zá nim, y służyły mu: y wie
le innych, któré były społem z nim, 
wstąpiły do Jeruzalem.

42. A gdy iuż był wieczór (abtf- 
wiém był dźień przygotowania , 
który iest przed szábbátem).

45. Przyszedł Iozeph z Arymá- 
thiiéy zacny senator, który też ocze- 
kawał królestwa Bożego : y śmiele 
wszedł do Piłata, y prosił o ćiało 
Jezusowe.

44- A Piłat się zdziwił, ieśliby 
iuż umarł. A wezwawszy rotmi
strza , pytał go , ieśli iuż umarł

45. Y dowiedziawszy się od rot
mistrza, darował ćiało Josephowi.
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46. A Iozeph kupiwszy przeście
radło , y zdiąwszy go uwinął w 
prześcieradło, y położył go w gro
bie, który był wyciosan z opoki : 
y przywalił kamień do drzwi gro
bowych.

47. A Márya Magdalena, y Má- 
rya Iozephowá patrzyły, kędy go 
kładziono.

ROZDZIAŁ XVI.

Gdy nieividsty do grobu, rano z 
mdśćidmi przyszły, ylnyoł opowia
da im zmartwychwstanie Pdnd Chrl- 
stusowe, który po częstym ukazaniu, 
przed zwolenniki wstąpił w niebo.

1. A gdy minął szábbát, Márya 
Magdalena , y Márya lákubowá , y 
Salome nakupily wonnych oleyków, 
áby przyszedszy náinázáiy Jezusa.

2. A bárzo ráno piérwszégo dnia 
z szábbálów, przyszły do grobu : 
gdy iuz wzeszło słońce.

3 Y mówiły między sobą: kto 
nam odwali kamień ode drzwi gro
bowych?

4- A poyźrzawszy obaczyły od
walony kamień: ábowiém był bá
rzo wielki.

5. A wszedszy w grób, uyźrzały 
młodzieńca śiedzącógo po práwéy 
stronie , ubranego w szatę białą: y 
zdumiały się.

6. Który im rzekł: Nie lękayóie 
się: Jezusa szukaćie Nazareńskiego, 
ukrzyżowanego: wstał, niemasz go 
tu: oto mieysce, gdźie go położono.

7. Ale idźcie , powiedzcie uczni
om iego, y Piotrowi, iż was uprze
dza do Gálileiéy: tám go oglądaćie , 
iáko wam powiedźiał.

8. A oné wyszedszy, uóiekły z 
grobu , ábowiém zięło ie drżenie , 

y strach: á nikomu nic niepowie- 
dały, bo się bały,

g. A wstawszy rániuczko pié
rwszégo dniá szábbátu , ukazał się 
naprzód Máryiéy Magdalenie, z któ
réy był wyrzucił śiedmi czartów.

10. Oná szedszy opowiedźiała 
tym, którzy z nim bywali, smu
tnym, y plączącym.

11. A oni usłyszawszy, iż żywię, 
y był widźian od niéy, nie wierzy
li.

12. Potym też dwiema z nich idą
cym, okazał się w inszym kształcie, 
idącym do wśi.

13. A oni szedszy opowiedźieli 
drugim: á oni onym uwierzyli.

14- Ná ostatek onym iedenaście 
spółem u stołu siedzącym ukazał 
się: y wymawiał niedowiarstwo ich 
y zatwardzenie sercá, iż tym , któ
rzy go widźieli, że zmartwychwstał, 
nie wierzyli.

15. Y mówił im: Idąc ná wszy
tek świat, opowiedayćie Ewanielia 
wszemu stworzeniu.

16. Kto uwierzy, y ochrzói sie , 
zbáwion będźie: á któ nie uwierzy, 
będźie potępion.

17. A cudá tych , co uwierzą, té 
nááládowáó będą : W imię moie 
czarty będą wyrzucáé : nowéini ie- 
zykami będą mówić:

18. Węże będą brać: y choćby co 
śmiertelnego pili, szkodźić im nie 
będźie : Ná niemocne ręce będą 
kłaść, á dobrze się mieć będą.

ig. A Pan Jezus, potym, iáko do 
nich mówił, wźięty iest do nieba, 
y śiedźi ná prawicy Božéy.

20. A oni wyszedszy przepowie- 
dáli wszędy: á Pan dopomagał, y 
utwierdzał mowę przez cudá pozad 
idące
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ROZDZIAŁ I.
Elżbieta począwszy laná, od Pdn

ny Maryey z Ducha świętego brze- 
mienney nawiedzona, urodziła syna. 
Zachariaszowi przedtym niememu , 
d potym prorohuiącemu.

1. Ponieważ wiele ich się kuśiło, 
žehy spisali porządną historyą o rze
czach , któré się w nas wypełniły:

2. lako nam podali , którzy się 
im od początku sami przypátrowáli, 
y byli sługami mowy.

3. Zdało się y mnie , którym z 
początku pilnie wszytkiégo docho
dził, porządnie tobie, cny Theophile, 
wypisać:

4- Abyś poznał prawdę słów tych, 
których ćię nauczono.

5. Był zá dni Heroda królá Zy
dowskiéy źiemie, kapłan niektóry 
imieniem Zachariasz , z porządku 
Abiaszá, á żona iego z córek Aáro- 
nowych, á imię iéy Elžbiétá.

6. A byli oboie spráwiedliwémi 
przed Bogiem , chodząc wre wszy
tkich przykazaniach , y usprawie
dliwieniach Pańskich bez przygány:

7. A nie mieli syná, przeto, iż 
Elžbiétá była niepłodną, á byli oboie 
podeszłemi we dniach swoich.
. 8. A stało się , gdy odprawował 

urząd kapłański w rzędźie porzą
dku swego przed Bogiem,

g. Według zwyczáiu urzędu ka
płaństwa, łósem padło, że miał ka
dzi ć wszedszy do kościoła Pańskiego:

10. A wszytko mnóstwo ludu by
ło zewnątrz modląc się godźiny ka
dzenia.

11. Y ukazał mu się Anyół Pań
ski stoiąc po práwéy stronie oł-ta 
rza kadzenia.

12. Y zatrwożył się Zachariasz 
uyźrzawszy, y przypadła nańboiaźn.

13. Y rzekł do niego Anyół: Nie 
boy się, Zachariaszu, bo iest wy
słuchana prośba twoiá: á żona twa 
Elżbieta urodźi tobie syná, y »azo- 
wiesz imię iego łan.

14- A ty będźiesz miał wesele, y 
radość, y wiele ich będą się rado
wać z narodzenia iego.

15. Abowićm będźie wielki przed 
Pánem: y wina, y sycery pić nie bę
dźie : y będźie nápelnion Duchem 
świętym ieszcze z żywota matki 
swéy:

16. A nawróć! wiele synów Izra
elskich ku Pánu Bogu ich:

17. A on uprzedźi przed nim , w 
duchu , y mocy Eliaszowéy: áby 
obróćił sercá oyców ku synóm , á 
niedowiarki ku rostropnośći spra
wiedliwych : iżby zgotował Pánu 
lud doskonały.

18. Y rzekł Zachariasz do Any- 
oła : zkąd to poznam ? bom iest 
stáry, y żona moia podeszła we dni
ach swych.

19. A odpowiedźiawszy Anyół, 
rzekł mu: lam iest Gabriel , który 
stoię przed Bogiem: á iestem po
słań , abych mówił do ćiebie; á to 
dobré poselstwo tobie odniósł.

20. A oto , będźiesz milczącym , 
áni będźiesz mógł mówić áž do 
dniá, którego sie to stanie: dla tego, 
żeś nie uwierzył słowom moim, 
któré się wypełnią czásu swoiégo.

21. A lud oczekiwał Zácháriaszá: 
y dźiwowali się , że on omieszka- 
wał w kośćiele.

22. A gdy wyszedł, nie mógł do 
nich mówić: y poznali, że widzę- 
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nie -widźiał w kośćiele. A on ski- 
wał ná nie, y został niemym.

23. Y stało sie: gdy się wypełniły 
dni urzędu iego , odszedł do domu 
swégo.

24. A po onych dniach poczęła 
Elżbieta żona iego: y taiła się przez 
pięć mieśięcy, mówiąc:

25. Iż mi ták Pán uczynił we 
dni , w któré poyźrzał, áby odiął 
moie urąganie między ludźmi.

26. A miesiąca szóstego , posłań 
iest anyół Gabriel od Bogá do miá
stá Gálileyskiégo, któremu imię Ná- 
záreth,

27. Do Panny poślubioney mężo
wi, któremu imię było Iozeph, z 
domu Dawidowégó: á imię Panny 
Siarya.

28. Y wszedszy anyół do niéy, 
rzekł: Bądź pozdrowiona łaski peł
na , Pan z tobą, błogosławionaś ty 
między niewiastami.

29. Która gdy usłyszała, zatrwo
żyła się ná mowę iego, y myśliła , 
iákieby to było pozdrowienie.

30. Y rzekł iéy anyół: Nić bóy 
sie Márya; ábowiém nalazłaś łaskę 
u bogá.

31. Oto, poczniesz w żywocie , y 
porodzisz syná: á názowiesz imię 
iego Iezus.

32. Ten będźie wielki , á będźie 
zwań synem Naywyższego: y da mu 
Pan Bóg stolicę Dáwidá oycá iego:

33. Y będźie królował w domu 
Iákubowym ná wieki: á królestwa 
iego nie będźie końca.

54- A Márya rzeklá do Anyoła: 
Iakóż się to stánie ; gdyż męża nie 
znam?

35. A Anyół odpowiedźiawszy 
rzekł iéy? Duch święty zstąpi ná 
ćię , á moc Naywyższego zaćmi to
bie. Przetóż y co się z ćiebie náro- 
dźi święte, będźie nazwano synem 
Bożym.

36. A oto Elżbieta krewná twoiá, 
y ona poczęła syná w starości swéy, 
á ten mieśiąc szósty iest onéy, któ
rą zową niepłodną:

37. Bo u Bogá nie będźie żadne 
słowo niepodobne.

38. Y rzeklá Máryá: Oto służe
bnica Pańska , niechay mi się stá
nie według słowa twego. Y odszedł 
od niéy Anyół.

3g. A powstawszy Máryá w onych 
dniach, poszła ná góry z kwapie
niem do miástá ludzkiego:

40. Y weszła w dóm Zácháría- 
szów, y pozdrowiła Elżbietę.

41. Y stálo się: skoro ustyszálá
Elżbićta pozdrowienie Máryiéy, sko
czyło dzieciątko w żywroćie iéy: y 
napełniona iest Ducha świętego 
Elžbiétá: ,

42. Y zawołała głosem wielkim , 
y rzekła : Błogosławionaś ty mię
dzy niewiastami , y błogosław iony 
owoc żywota twego.

43. A zkądże mnie to, że przy
szła mátká Páná mégo do mnie?

44- Abowiém oto, iáko stał się 
glos pozdrowienia twego w uszach 
moich, skoczyło od radośći dziecią
tko w żywoćie moim.

45. A błogosławionaś , któraś 
uwierzyła, ábowiém spełni się to, 
coć iest powiedźiano od Páná :

46. Y rzekła Máryá: Wielbi , du
sze moiá, Páná :

47. Y rozradował się duch móy 
w Bogu zbawićielu moim.

48. Iż weyźrzał ná niskość słu
żebnice swoiéy: ábowiém oto odtąd 
błogosławioną mię zwać będą 
wszytki narody.

4g. Abowiém uczynił mi wielkie 
rzeczy, który możny iest: y święte 
imię jego.

5o.l A miłosierdzie iego od narodu 
do narodów, boiącym się iego.

51. Uczynił moc ramieniem 
swoim , rosprószył pyszne myślą 
sercá ich.

52. Złożył mocarze z stolice, a 
podwyższył niskie.

53. Łaknące napełnił dobrami: 
ábogacze z niszczym puścił.

54- 1’rzyiął Izraela sługę swego, 
wspomniawszy ná miłośierdźie 
swoię.

55. Iáko mówił do oyców ná- 
szych, Abrahamowi, y nasieniu ie
go ná wieki.

56. Y mieszkała z nią Máryá, iá
koby trzy miesiące : y wróćiła się 
do domu swego.

57. A Elżbiecie wypełnił się czás 
porodzenia : y porodziła syná.

58. Y usłyszeli sąs'iedźi, y kré- 
wni iéy, iż uwielbił Pan miłośier
dźie swé z nią, y radowali się z nią.
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5g. A gdy było dniá ośmego, 
przyszli obrzezować dźiećiątko , y 
nazywali' go imieniem oycá iego 
Zachariaszem.

60. A odpowiedźiawszy mátká 
iego, rzekła: Nie ták, ále názwan 
bedźie lanem.

61. Y mówili do niéy: iž žádné- 
go nie masz w narodzie twym, co
by go zwano tym imieniem.

62. Y dawali znać oycu iego, iá
koby go chćiał nazwać.

65. A zadawszy tabliczki, napi
sał mówiąc : lan iest imię iego. Y 
dziwowali sie wszyscy.

64. A wnet się otworzyły ustá 
iego, y ięzyk iego, y mówił błogo
sławiąc Bogá.

65. Y padł strach ná wszytki są- 
śiady ich, y po wszytkich górach 
Zydowskiév źiemie rozsławione są 
wszytkie té słowa :

66. A wszyscy, którzy słyszeli, 
kladli do sercá swégo mówiąc: Co, 
mniemasz, zá dźiećie to bedźie? 
ábowiém była z nim ręka Pánská.

67. A Zachariasz oćiec iego ná- 
pelnion iest Ducha świętego: y pro
rokował, mówiąc:

68 Błogosławiony Pan Bóg Izrá
el ski : iż nawiedźił, y Uczynił od
kupienie ludu swego.

6g. Y podniósł róg zbawienia 
nam , w domu Dawida służebnika 
swego

70. Iáko mówił przez ustá świę
tych , którzy od wieku są, proro
ków swoich.

71. Wybawienie od nieprzyia
ćiół naszych , y z reki wszytkich , 
którzy nas nienawidzą.

72. Aby uczynił miłośierdźie z 
oycy naszymi: ywspamiętał ná te
stament swóy święty.

73. Trzyáiege , którą przyśiągł 
Abrahamowi oycu nászému ,

74- Ze nam dać miał. Iżbyśmy, 
wybawieni z ręki nieprzyiaćiół na
szych, bez boiaźni mu służyli,

75. W świętobliwośći, y w sprá- 
wiedliwośći przed nim, po wszy
tkié dni nászé.

76. A ty dźiećiątko , prorokiem 
Naywyžszégo będźiesz názwáne: bo 
uprzedźisz przed oblicznośćią Pán- 
ską , abyś gotował drogi iego.

77. Iżbyś dał naukę zbawienia
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ludowi iego ná odpuszczenie grze
chów ich.

78. Dla wnętrzności milośier- 
dźia Bogá nászégo, przez któré na
wiedźił nas, Wschód z wysoko- 
śći:

79. Aby zaświecił tym, którzy 
w ćiemnośći, y w ćieniu śmierći 
śiedzą, ku wyprostowaniu nóg na
szych ná drógę pokoiu.

80. A dźiećiątko rosło , y uma
cniało się Duchem : y było ná pu
styniach , aż do dniá okazania swe
go przed Izraelem.

ROZDZIAŁ II.

Pan Christus w Bethlehem ndro- 
dzon,od pasterzoiv ndiciedzon, ośme
go dnia obrzezań, w kościele ojid- 
rowan, od Symeond, y .Anny po
znán , y dwunastego roku od rodzi
ców stracony, w kościele ndleźiun.

1. Y stálo się w oné dni, wy
szedł dekret od Césárzá Augusta , 
áby popisano wszytek świat.

2. Ten popis pierwszy stál się od 
starosty Siryiskiégo Cyryná.

3. Y szli wszyscy, áby się popi
sali, każdy do miástá swégo.

4 Szedł też y Jozeph od Gálile
iéy z miástá Názáreth , do Zydo
wskiéy źiemie, do miástá Dawido
wego , któré zowią Bethlehem : 
przeto, iż był z domu, y pokolenia 
Dawidowego :

5. Aby był popisan z Márya po
ślubioną sobie małżonką brzemien
ną.

6. Y stało się, gdy tám byli, wy
pełniły się dni, áby porodźiła.

7. Y porodźiła syná swoiégo pié- 
rworodnégo, á uwinęła go w pie
luszki, y położyła go w żłobie: iż 
mieyscá im nie było w gospodźie.

8. A byli pástérze w téyže krái- 
nié czuiący, y strzegący nocné 
stráže nád trzodą swoią.

9. A oto, anyół Pański stanął 
podle nich, á iasność Boża zewsząd 
ie oświećiłń: y zlękli się wielką bo- 
iaźnią:

10. Y rzekł im ónyoł: Nie boy- 
ćie się: bo oto opowiádam wam 
weselé wielkie, któré będźie wszy- 
tkiemu ludowi:

11. Iż się wam dźiś narodził zbá-
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wićiel , który iest Christus Pan, w 
mieśćie Dawidowym.

12. A ten wam znak: znaydźie- 
ćie niemówiatko uwinione w pie
luszki, y położone we żłobie.

13. A nátychmiast było z ányo- 
łein mnostwo woyská niebieskiego, 
chwalących Bogá, y mówiących.

14 (Chwała ná wysokośći Bogu: 
á r. źiemi pokóy ludźióm dobréy 
woléy.

Y stało się: gdy odeszli ány- 
olowie od nich do niebá, pasterze 
mówili ieden do drugiego : Pódźmy 
áž do Béthlehem, á oglądaymy to 
słowo, klóró się stálo, któré nam 
Pan pokazał.

16. Y przyszli kwapiąc się, y 
nalezli Márya, y Iozephá, y niemó- 
wiąlko położone we żłobie

17. A uyźrzawszy poznali słowo, 
któré im było powiedźiano o dzie
ciątku tym.

18. A wszyscy, którzy słyszeli , 
dziwowali się temu , y co do nich 
pasterze mówili.

19. Lecz Máryá té wszytkié sło
wa zachowywała stosuiąc w sercu 
swoim.

20 Y wrócili się pasterze, wy
sławiając, y chwaląc Bogá ze wszy
tkiégo, co słyszeli, y widźieli, iáko 
im powiadano iest.

21. A gdy się spełniło ośm dni , 
iżby obrzezano dzieciątko: nazwa
no iest imię iego Jezus, któré było 
nazwano od anyoła piérwéy, niżli 
się w żywocie poczęło •

22. A gdy się wypełniły dni oczy- 
śćienia iéy według zakonu Moyzé- 
szowégo , przynieśli go do leruzá- 
lein. aby go stawili Pánu

23. lako napisano iest w zakonie 
Pańskim , że wszelki mężczyzna 
otwierający żywot, świętym Pánu 
názwány bedźie.

24 A iżby oddali ofiarę wedle te
go , co iest powiedźiano wr zakonie 
Pańskim , parę synogarlic , ábo 
dwoie gołabiąt.

25. A oto, był człowiek w Ieru- 
zálem , któremu imię Symeon : á 
ten człowiek sprawiedliwy, y bogo
bojny, oczekaw áiacy poćiecl-y Izra
elskiej: á Duch-święty był w nim.

26. Y odpowiedź był wźial od 
Ducha świętego, że nie miał oglą

dać śmierći, ážby piérwéy oglądał 
ChrisLusń Pańskiego.

27. Y przyszedł w duchu do ko- 
śćiołó: á gdy wwodźili dzieciątko 
lezusá rodźicy iego, áby zá nie uczy
nili wedle zwyczáiu zakonnego:

28. On też wźiął ie ná ręce swoię, 
y błogosławił Bogá, y mówił:

29. Teraz puszczasz sługę twego 
Pánie w pokoiu, według słowa twe- 
8°- „ . ,, ,30. Gdyż oczy moie oglądały zba
wienie twoie.

31. Któreś zgotował przed obli- 
cznośćią wszytkich narodów.

52. Światłość ná ohiáwienié po
gánów, y chwałę ludu twego Izra
elskiego.

53. A oćiec iego, y mátká dziwo
wali sie temu, co o nim mówiono.

34. V błogosławił im Symeon, y 
rzekł do Máryiéy matki iego: Oto 
ten położon iest ná upadek , y ná 
powstanie wielu w Izraelu, y ná 
znák, któremu sprzeciwiać się bę-

35. Y duszę twą własną przeni
knie miecz , áby myśli z wiela 
serc były obiáwioué.

56. Y była Anná prorokini, cór
ka Phánuelowá , z pokolenia Asers 
tá bylá bárzo podeszła w leciéch, 
á śiedm lat żyła z mężem swym od 
panieństwa swégo.

37. A tá wdowá aż do lat ośm- 
dźieśiat y cztérzech, którá nie od- 

•chadzała z kośćioła, postami, y 
modlitw ami służąc w dnie, y w 
nocy.

58. Tá też oneyże godźiny nád- 
szedszy wyznawała Pánu, y po
wiadała O nim wszytkim, którzy 
oczekawáli odkupienia Izraelskiego.

5g. A gdy wykonali wszytko we
dług zakonu Pańskiego, wróćili się 
do Gálileiéy, do Názáreth miasta 
swégo.

40. A dźiećię rosło, y umacnia
ło się pełne mądrości, á łaska Bo
ża była w nim.

41. A rodźicy iego chodzili ná 
każdy rok do Jeruzalem , ná dźień 
uroczysty Paschy.

42. A gdy iuz był we dwunaśćie 
leciéch , gdy oni wstąpili do Jeru
zalem wedle zwyczáiu dniá świę
tego.
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45. A skończywszy dni gdy się 
wracali, zostało dźiećię Jezus w Ie- 
ruzálein: á nie obáczyli rodźicy iego.

44- A mniemając, że on był w 
towarzystwie, uszli dźień drógi, y 
szukali go między krewnymi , y 
znaiomymi.

45- A nie nálazszy, wróćili się 
do Jeruzalem, szukaiąc go.

46. Y stało się po trzech dniach 
naleźli go w kośćiele siedzącego w 
pośrzodku Doktorów, á on ich słu
cha , y pyta ich.

47. A zdumiewali się wszyscy, 
którzy go słuchali, rozumowi, y 
odpowiedźiom iego.

43. A uyźrzawszy zdźiwili się. 
Y rzekła do niego matka iego: Sy
nu, cóżeś nam tak uczynił? oto 
oćiec twoy, y iá żałośni szukali
śmy ćie.

49- Y rzekł do nich : Cóż iest, 
żeśćie mię szukali ? Nie wiedźieli- 
śćie, iż w tych rzeczach , któró sa 
Oycá mégo, potrzeba, żebym był?

50. A oni ne zrozumieli słowa, 
któró im mówił.

51. Y zstąpił z nimi, y przy
szedł do Názáreth: á był im poddá
ny. A má tká iego wszytkié tó sło
wa zachowała w sercu swym.

52. A Jezus się pomnażał w mą- 
drośći , y w lećióch, y w łasce u 
Bogá , y u ludźi.

' * I ’ J
ROZDZIAŁ III.

łan pokute każąc Pdnd Christusd 
z rzeszmi cftrzći, którego bydź Sy
nem fíozym niebieskim znakiem po- 
znawa , którégo tez tu rodzay wy
pisany iest.

1. A piętnastego roku pánowánia 
Tyfreriuszá césárzá, gdy 1’ontius 
Piłat rzadźił Żydowską źiemia, á 
Héród Tetrarchą Galileyskim, á 
Philip brát iego Tetrachą Iturey- 
skim , y Tráchonitskiéy kráiny, á 
Lizániasz Abileńskim Tetrachą :

2. Zá naywyższych kapłanów 
Annasza, y Káiphaszá: stało się 
słowo Pańskie do laná, Záchária- 
Bzowégo syná, ná puszczy.

3. Y przyszedł do wszytkiéy krái
ny lordanu, opowiedáiac chrzest 
pokuty ná odpuszczenie grzechów:

4- Iáko iest napisano w księgach 
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mów Izáiaszá proroká t Głos wo
łającego ná puszczy: Gotuyćiedró
gę Pańską , czyńćie prosté szćió- 
żki iego.

5. Wszelka dolina będźie napeł
niona : á wszelka górá , y pagórek 
poniżón będźie: y krzywe mieyscá 
będą prosté, á ostré drogami gład
kimi.

6. Y ogląda wszelkie ćiało zba
wienie Boże.

7. Mówił tedy do rzész, któré wy- 
chodźiły : áby były ochrzczone od 
niego: Rodzáiu iászczórcy, kto wain 
pokazał, żebyśćie uciekali przed 
gniewem przyszłym ?

8. Czyńćie tedy owoce godne po
kuty : á nie poczynayćie mówić: 
Oycá mamy Abraháma. Ábowiém 
wam powiedam, iż mocen iest Bóg 
z tych kamieni wzbudźić syny 
Abrahamowi.

9. ' Boć iuż śiekióra do korzenia 
drzew iest przyłożona. A przetóż 
wszelkie drzewo nie rozdącć owo
cu dobrego, będźie wyćięte , y w 
ogień wrzucone.

10. Y pytały go rzészé mówiąe : 
Cóż tedy czynić będźiem ?

11. A odpowiedaiąc mówił im: 
Kto ma dwie sukni, niech da nie- 
máiacému : á kto ma pokarmy, 
niech także uczyni.

12. Przyszli też y celnicy, áby 
byli ochrzczeni, y rzékli mu : Náu- 
czyćielu, co czynić będziemy ?

13. A on rzekł do nich: Nicwię
cćy nie czyńćie nád to, co wam 
postanowiono.

14. Pytali go też y żołnierze, mó
wiąc : Co mamy czynić y my? Y 
rzekł im : zad né go nie biyćie , áni 
potwarzayćie: ále ná żołdźićch wa
szych przestawayćie.

15. A gdy się lud domniómawał, 
y wszyscy myślili w sercach swych 
o lanie, by snadź on nie był Chri- 
stusem.

16. Odpowiedźiał łan mówiąc 
wszytkim : lać was chrzczę wodą, 
aleć przydźie mocnieyszy nád mię, 
którego nie iestem godźien rozwią
zać rzemyka botów iego : ten was 
chrzcić będźie Duchem świętym , 
y ogniem.

17. Którego łopata w ręku iego, y 
wychedoży boiowisko. swoię,y zgro- 
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madźi pszenicę do szpichlérzá swe
go, á plewy spali ogniém nieugászo- 
nym.

18. Wieleć y innych rzeczy nápo- 
mináiac opowiedał ludowi.

19 A Heród tetrarcha będąc stro
fowany od niego o Herodiadę żonę 
brátá swego, y o wszytkié złośći, 
któré czynił Heród:

20. Przydał też to nád wszytko, y 
zámknal laná w ćiemnicy.

21. Y stálo się, gdy był chrzczon 
wszytek lud, y |dy lezus był o- 
chrzczon, y modlił się, że się niebo 
otworzyło:

22. Y zstąpił nań Duch święty w 
osobie ćielesney iáko gołębica, y stał 
się głos z nieba: Tyś iest syn móy 
miły, w tobiem upodobał sobie.

23. A ten lezus poczynał bydź iá
koby we trzydziestu lat, iáko mnie
mano, syn lozephá, który był Heli, 
który był Mátthát,

24. Który był Lewi,który był Mel- 
chi, który był lánni, który był Io- 
zeph,

25. Który był Máttháthiaszów, 
który był Amós, który był Náhum, 
który był Hesli, który był Nágge,

26. Który był Máháth. który był 
Máttháthiaszów, który był Seinei, 
który był lozeph, który był ludá,

27. Który był loánna, który był 
Resá, który był Zorobábel, który był 
Sáláthiel, który był Neri,

28. Który był Melchi, który był 
Addi,

2g. Który był Kosan, który był 
Elmádám, który był Her,

30. Który był Jezu, który był Elie- 
zer, który był Iorym, który był Má- 
thát, który był Lewi,

31. Który był Symeon, który był 
ludá, który był lozeph, który był 
łona, który był Eliáchim,

32. Który był Melea, który był 
Men ná,który był Mátthátá, który był 
Náthán, który był Dawid,

33. Który był Iessi, który był 
Obed, który był Booz, który był Sal- 
mon, który był Náásson,

34. Który był Aminadáb, który 
był Aram, który był Esron, który 
był Pháres, który był ludów,

35. Który był lákobów, 1 tóry był 
Izááków, który był Abrahamów, 
który był Tliare, który był Nachor,

36. Który był Sárug, który był 
Rágáu, który był Pháleg, który był 
Heber, który był Sale,

37. Który był Káynan, który był 
Arpliáxad, który był Sern, który był 
Noe, który był Lámech,

38. Który był Máthusale, który był 
Enoch, który był láred, który był 
Máláleel, który był Káynan,

39. Który był Henos,który był Seth, 
który był Adamów, który był Boży.

ROZDZIAŁ IV.
Pan lezus nd puszczy poszcząc 

kuśićield zwyćiezd, d wroćiwszy się 
do Ndzdreth tv bożnicy uczy, wygnan 
ztdnvtqd u) Kdphdrnauni opętanego, 
y świekrę Symonowę, y innych wiele 
uzdrawia.

1. A lezus pełen Ducha świętego, 
wroćił się od lordanu, y záprowá- 
dzon iest od Ducha ná puszczą.

2. Y by^przez czterdźieśći dni ku- 
szon od dyablá. A nie iadł nic w 
oné dni; á gdy się oné kończyły, 
łaknął.

3. Y rzekł mu dyabeł: Ieśliś iest 
syn Boży, rzecz kamieniowi temu: 
áby się stał chlebem.

4. Y odpowiedźiał mu lezus: Na
pisano iest, iż nie samym chlebem 
żywię człowiek, ále wszelkim sło
wem Bożym.

5. Y wwiódł go dyabeł ná górę 
wysoką, y ukazał mu wszytkié kró
lestwa wszégo świata w ocemgnie- 
niu:

6. Y rzekł mu: Tobie dam władzę 
tę wszytkę, y chwałę ich: bo mnie 
podané są, á komu chcę, dawam ie.

7. Ty tedy ieśli się pokłonisz prze— 
demną, będą twoie wszytkié.

8. A odpowiedaiąc lezus rzekł 
mu: Nápisano iest, Pánu Bogu twe
mu będźiesz się kłaniał, y iemu sa
memu służył.

g. Y wiódł go do leruzálem, á po- 
stáwR go ná ganku kościelnym: y 
rzekł mu: Ieśliś iest syn Boży, zrzuć 
się ztąd ná dół.

10 Abowiém nápisano iest, że 
Anyołóm swym roskazał o tobieK 
áby ćię strzegli:

11. A iż ćię ná ręku nośić będą, 
byś snadź nie obraził o kamień nogi 
twoiéy.
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12. A odpowíedáiac lezus rzekł 
mu: Powiedziano iest: Nie będźiesz 
kuśił Váná Bogá twego.

13. A skończywszy wszytko ku
szenie dyabeł odszedł od niego, áž 
do czásu.

14- A lezus wróćił się w mocy 
Duchá do Gálileiéy: á wyszła o nim 
sława po wszytkiéy krainie.

15. A on nauczał w božnicách 
ich, y był wielce ważony u wszy
tkich.

16. Y przyszedł do Názáreth, gdźie 
był wychowań: y wszedł według 
zwyczáiu swego w dźień sobotni do 
bóżnice: y wstał czytdć.

17. Y podano mu księgi Izáiaszá 
proroka. A otworzywszy kśięgi, na
lazł mieysce, gdźie było napisano:

18. Duch Pański nade inną: dla 
tego mię pomazał, ábyin opowiedał 
Ewánielia ubogim: posłał mię, 
abych uzdrowił skruszoné ná sercu,

19. Abych opowiedał więźnióm 
wypuszczénié, y ślepym przeyźrze- 
nié, żebym wypuśćił ná wolność 
znędzonó, y opowiedał rok Pański 
przyiemny, y dźień odpláty.

20. A záinknawszy kśięgi, oddał 
słudze, y siadł. A oczy wszytkich w 
bpžuiczy były weń wlepioné.

21. Y począł do nich mówić: Iż 
się dźiś spełniło to pismo w uszach 
wászych.

22. A wszyscy dawáli mu áwiá- 
dectwo: y dźiwowali się wdźię- 
cznyrh słowóm, któré pochodźily z 
ust iego : y mówili: Izażten nie iest 
syn lozephów?

25. Y rzekł im: Pewnie mi rze- 
czećie tę przypowieść: Lékárzu 
ulecz samego śiebie: lako wiele rze
czy słyszeliśmy uczynionych w Ká- 
phárnáum, uczyń y tu w oyczyznie 
twoiéy.

24- Y rzekł: Zaprawdę wam po
wiadam, iż żaden prorok nie iest 
przyiemny w oyczyznie swoiéy.

25. W prawdzie mówię wam, było 
wiele wdów zá dni Eliaśzowych w 
Izraelu, gdy było zámknioné niebo 
do trzech lat, y sześći miesięcy, gdy 
był wielki głód po wszytkiéy źiemi:

26. A do žadnéy z nich nie był 
posłań Eliasz, iedno do Sárepty Sy- 
dońskiey do niewiasty wdowy.

27. Y wiele trędowatych było w
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lzráélu zá Eliaszá proroka: á żaden 
z nich nie był oczyśćion iedno Náá- 
man Sjriánin.

28. Y napełnieni sa wszyscy gnie
wu w bożnicy, słysząc to.

29. Y wstali, y wyrzucili go z 
miástá: y wywiedli go áž ná wierzch 
góry, ná któréy miásto ich zbudo
wane było, áby go zrzucili.

5o. A on przeszedszy przez po- 
śrzodek ich uszedł.

31. Y zstąpił do Káphárnaum 
miasta Galilejskiego: y tam ich 
nauczał w szábbáty.

32. Y zdumiewali się nád nauka 
iego: bo była z władzą mowa iego.

33. A w bożnicy był człowiek 
máiacy czártá nieczystego: y zawo
łał wielkim głosem,

34- Mówiąc: Niechay, co nam, y 
tobie Iezuśie Názáreóski? przysze
dłeś zatraćić nas? znam ćię, któś 
iest, Święty Boży.

35. Y s fu kał go lezus, mówiąc: 
Zámilkni, á wynidź z niego. A czart 
porzućiwszy go w pośrzodek, wy
szedł od niego, y nic mu nie zászko- 
dźił.

36. Y padł strach ná wszytki: y 
rozmawiali ieden do drugiego, mó
wiąc: Góż to zá słowo, iż z władzą, 
y mocą roskazuie duchóm nieczy
stym, á wychodzą?

37. Y rozchodziła się slawá o nim 
ná wszelkie mieysce krainy.

38. A powstáwszy lezus z bożni
ce, wszedł do domu Symopowégo. 
A świekra Symonowa zięta bylá 
gorączką wielką: y prośili go zá 
nią.

Š9. Y stoiąc nád nią roskazał go
rączce, y opuśćiłaią Á nátychmiast 
wstawszy, służyła im.

40. A gdy zaszło słońce, wszy
scy, którzy mieli choruiace rozli- 
cznémi niemocami, przywodźili ie 
do niego. A on ná každégo kładąc, 
ręce, uzdrawiał ie.

41. A wychodźili czarci z wielu 
ich wołaiąc, y mówiąc: Iżeś ty iest 
syn Boży. A łaiąc nie dopuszczał 
im mówić, że wiedźieli, iż on iest 
Christusem.

42. A gdy był dźień, wyszedszy 
szedł ná pusté mieysce: á rzészé go 
szukały

43. Y przyszły áž do niego: y zá- 
5*
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trzymawały go, áby nie odchodźił 
od nich.

44 Którym on rzekł: že y innym 
miástóm potrzebá, abych opowie- 
dał królestwo Bože: bom dla tego 
posłań.

45. Y kazał w božnieách Gáliley- 
skich.

ROZDZIAŁ V.

Na przykazanie Pańskie wiele ryb 
ułowili, trędowaty oczyśćion, pdrd- 
lizem zarażony uzdrowion, IWldttheu- 
szd wzywa, Żydom opowiada, y 
uczniom wymawia, iz nie pośćili.

1. Y stało się, gdy rzesze nalegały 
nań, áby słuchały słowa Božégo, á 
on stał podle ieźiora Genezáreth.

2. Y uyźrzał dwie łodzi stoiące 
przy ioźierze: á rybitwi wyszli byli, 
y płókali śieći.

3. A wszedszy w iednę łódź, która 
była Symonowa, prośił go, áby ma
luczko odiechał od źiemie. A śiad- 
$zy, uczył rzesze z łodźi.

4. A gdy przestał mówić, rzekł do 
Symoná: Zaiódź ná głębią, á zapu
śćcie śieći wászé ná połów. .

5. A Symon odpowiedźiawszy, 
rzekł mu: Nauczycielu, przez całą 
noc pracuiąe niceśmy nie ułowili: 
wszakże ná słowo twé zapuszczę 
śieć.

6. A gdy to uczynili, zagarnęli ryb 
mnóstwo wielkié, y rwała się śieć 
ich.

7. Y skinęli ná towarzysze,co byli 
w drugiéy łodźi, áby przybyli, y ra
towali ie. Y przybyli,y napełnili obie 
łódce, ták, iż się mało nie zanurzały.

8. Co widząc Symon Piotr, upadł 
u kolan lezusowych, mówiąc: Wy- 
nidź ode innie, bom iest człowiek 
grzeszny, Tanie.

9. Abowiém go było zdumienie 
Ogarnęło, y wszytkié, co przy nim 
byli, z połowu ryb, który poimáli.

10. Także też Iákubá y laná syny 
Zebedeuszowé, którzy byli towarzy
sze Symonowi. Y rzekł Iezus do Sy
moná: Nie bóy się: odtąd iuz ludźie 
łowić będźiesz.

U. A wyćiągnąwszy łodźi ná zie
mię, wszytko opuśćiwszy, szli zá 
nim.

12. Y stało się, gdy był w iednym 

mieśćie, á oto mąż pełen trądu, á 
uyźrzawszy lezusá, y padszy ná 
oblicze, prośił go mówiąc: Pánie, 
ieśli chcesz, możesz mię oczyśćić.

13. A ściągnąwszy rękę, dotknął 
się go mówiąc: Chcę , bądź oczy
śćion. A nátychmiast odszedł trąd od 
niego.

14- A on mu przykazał, áby ni
komu nie powiódał: ále idź, ukaž 
się kapłanowi, y ofiaruy zá oczyśćie- 
nie twoie, iáko roskazał Moyzész, 
ná świadectwo im.

15. Y rozchodziła się o nim wie- 
céy powieść, y schodźiły się wiel
kié rzésze,áby słuchali,y byli uzdro
wieni od niemocy swoich.

16. A on ustępował ná pustynią, 
y modlił się.

17. Y stało się dniá iednégo, á on 
śiedźiał, ucząc. Y śiedźieli Phári
zeuszowie, y zakonni doktorowie, 
którzy byli przyszli ze wszytkich 
miasteczek Gálileiéy, y Zydowskiéy 
źiemi, y z Ieruzálem: á moc Pań
ska była ku uzdrowieniu ich.

18. A oto mężowie niosący ná 
łóżku człowieka, który był ruszony 
powietrzem: y szukali go wnieść, 
y postawić przed nim.

19. A nie nálazsz^, którąby stro
ną go wnieśli prze rzészá, wstąpili 
ná dách, y przez dachówki spuśćili 
go z łóżkiem w pośrzodek przed le
zusá.

20. Których wiarę uyźrzawszy, 
rzekł; Człowiecze, odpuszczała się 
tobie grzechy twoie.

21. Y poczęli myślić Doktorowie, 
y Phárizeuszowie, mówiąc: któż 
iest ten, co mówi bluźnićrstwa? 
któż może odpuśćić grzechy, iedno 
sam Bóg?

22. A Iezus poznawszy myśli ich, 
odpowiedaiąc rzekł do nich: Cóż 
myśljćie w sercach waszych?

23. Cóż iest łacuieyszego rzec: 
Odpuszczała się tobie grzechy: czyli 
rzéc: Wstań, á chodź?

24- Lecz abyśćie wiedźieli, iż Syn 
człowieczy ma władzę ná źiemi 
odpuszczać grzechy, (rzekł ruszoné- 
mu powietrzem) Tobie mówię, 
wstań, á weź łóżko twoie, á idź do 
domu twego.

25. A nátychmiast wstawszy 
przed nimi, wźiął łoże, ná którym 
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leżał, y szedł do domu swego wiel
biąc Bogá. Y zdumienie zięło wszy
tkich, y wielbili Bogá.

26. Y napełnili się boiaźni mó
wiąc, żeśmy dziś dziwy widźieli.

27. A potym wyszedł, y uyźrzał 
celnika imieniem Lewi , śiedzącego 
ná cle, y rzekł mu: Pódź zá mną.

28. A opuściwszy wszytko, wsta
wszy szedł zá nim.

29. Y uczynił mu Lewi wielką 
ucztę w domu swoim: y była wielka 
rzesza celników, y innych, którzy 
z nimi śiedźieli.

50. Y szemrali Phárizeuszowie, y 
Doktorowie ich, mówiąc do uczni
ów iego: Czemu z célniki, y z grze
szniki iećie, y piiećie?

51. A lezus odpowiedźiawszy, 
rzekł do nich: Nie potrzebuią, któ
rzy zdrowi są, lékárzá: ále którzy 
się źle inaią.

52. Nie przyszedłem wzywać spra
wiedliwych, álé grzesznych ku po
lu ćie.

55. A oni rzekli do niego: Czemu 
uczniowie łanowi poszczą często, 
y modlitwy czynią, także y Phári- 
zeuszów: á twoi iedzą, y piią?

54. Którym on rzekł: Zali może- 
ćie uczynić, żeby synowie oblubień
cowi pośćili, póki z nimi iest oblu
bieniec?

55. Lecz przyidą dni, gdy oblu
bieniec będźie wzięt od nich, tedy w 
oné dni pośćić będą.

56. A powiedał im też pódohień- 
stwo: lż żaden płata od sukni no- 
wéy nie przyszywa do szaty stáréy: 
bo ináczéy, y nowé drze, y nie przy
stoi staremu płat od nowego.

57. Y żaden nie leie wina nowego 
w staré statki: bo ináczéy wino no
wé rozsadźi statki, y samo wyćie- 
cze, y statki się wniwecz obrócą.

58. Ale nowé wino má bydź lano 
w státki nowé: á oboie bywśią zá- 
chowáné.

59. A żaden piiąc staré nie wnet 
thce nowégo, bo mówi: lepszé iest 
stáré.

ROZDZIAŁ VI.

Pan wymawia u Pharizeuszow li
cznie, ze w sobotę kłosy Ł drgali: w 
sobotę suchą rękę uzdrowił: midnuie 
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dwunaśćie ripost ołów, błogosłdwień- 
stwa naucza, o źdźble w oku cu
dzym, a tramie w swoim, o drzewie 
złym, iako ie z owocu rozeznawać: 
słuchacze słowa. Bożego komu przy- 
rowndni.

1. Y stało się w szábbát wtóro- 
piérwszy, gdy szedł przez zboża, 
uczniowie rwali kłosy, y iedli, wy- 
ćieraiąc rękoma.

2. A niektórzy z Phárizeuszów 
mówili im: Co czynićie, co się nie 
godźi w szábbaty?

5. A lezus odpowiádáiac, rzekł do 
nich: Aniśćie tego czytali, co uczy
nił Dawid, gdy sam łaknął y co z 
nim byli?

4- Iáko wszedł do domu Bożego, 
y wźiął chleby pokládué, y iadł, y 
dał tym, którzy z nim byli: których 
nie godźi się ieść, iedno tylko ka
płanom?

5. Y mówił im: Ze syn człowie
czy iest Pánem y szábbátu.

6. Stało się też y w drugi szábbát, 
że wszedł do bożnice, y uczył. A był 
tam człowiek, a ręka prawa iego 
była uschlá.

7. Y podstrzégáli Doktorowie, y 
Phárizeuszowie ieśliby w szábbát 
uzdrawiał: áby naleźli, o coby nań 
skarżyli.

8. A on wiedźiał myśli ich: y 
rzekł człowiekowi, który miał rękę 
uschłą: Wstań, á stań w pośrzodku. 
Y powstawszy stanął.

9. Y rzekł do nich leżu*: Pytam 
was, ieśli się godźi w szábbaty do
brze czynić, czyli źle? duszę zacho
wać, czyli zatraćić?

jo. A poyźrzawszy po wszytkich 
rzekł człowiekowi: Wyćiągni rękę 
twoię. Y wyćiągnął: y przywrócona 
iest reká iego.

11. A oni nápelnili się szaleń
stwa: y namawiali się, coby uczynić 
lezusowi.

12. Y stało się w oné dni, odszedł 
ná górę modlić się: y nocował ná 
modlitwie Božéy.

15. A gdy był dźień, przyzwał 
uczniów swych: y wybrał z nich 
dwunaśćie, któré też nizwał Apo
štoly.

14. Symoná, którego nazwał 
Piotrem, y Andrzeiá brátá iego, lá-
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kubá, y laná, Thilippá, y Bártlo- 
inieiá,

15. Máttheuszá, y Thomaszá, Iá- 
kubá Alpheuszowégo, y Symoná, 
którégo zowią Zelotem.

16. Y ludę lákobowégo, y Iudaszá 
Iskáriotá, który był zdraycą.

17. A zszedszy z nimi stśnął w 
polu, y rzesza uczniów iego, y mnó
stwo wielkié ludu ze wszytkiéy Zy
dowskiéy źiemie, y z leruzálem, y 
z pomorzą, y Tyru, y Sjdonu:

18. Którzy byli przyszli, áby go 
słuchali, y byli uzdrowieni od nie
moty swoich Y którzy nágáháni 
byli od duchów nieczystych, uzdra
wiani byli.

19. Y wszytka rzészá pragnęła się 
go doli nać.: ábowiém moc wycho
dziła od niego,y uzdrawiała wszytki.

20. A on podniózszy oczy na 
licznie swoię,mówił: Błogosławieni 
ubodzy; bo wászé iest królestwo 
Boże.

21 Błogosławieni, którzy teraz 
łakniećie: bo będźiećie nasyceni. 
Błogosławieni, którzy plączecie te
raz: bo się śmiać będźiećie.

22 Błogosławieni będźiećie, gdy 
was będą nienawidźieć ludźie, y gdy 
was wyłącza, y będą sromoćić, á 
imię wászé wyrzucać iáko^zlé, dla 
Sy ná człowieczego.

23. Weselcie się dniá onégo , y 
raduyćie się: bo oto záplata wászá 
iest obfita w niebie. Bo wedle tego 
prorokóm czynili oycowie ich.

24. Wszakże biádá wam hoga- 
czóm: bo macie poćiechę waszę.

25. Biádá wam, kłórzyśćie się 
násvéili: ábowiém łaknąć będźiećie. 
Biádá wam, którzy się teraz śmieie- 
ćie: bo będźiećie nárzékáó, y płakać.

26. Biádá kiedy o was dobrze mó
wić będą ludźie: bo wedle tego czy
nili fałszywym prorokóm oycowie 
ich.

27. Ale wam powiadam, którzy 
słuchaćie: Bliłuyćie nieprzyiaćioły 
wasze; Czyńćie dobrze tym, co 
was nienawidzą

28 Błogosławćie tym, co ,was 
przeklináia: á módlćie się zá tymi, 
którzy was potwarzaią.

29. Y kto ćię biie w policzek , 
nástáw y drugiego á temu, ktoryćby 
brał płaszcz, y sukniéy nie zbraniay.

30. Y każdemu, któryby ćię prośił, 
day; á kto bierze , co twoiégo iest, 
nie upominay się.

31. A iáko chcećie, áby wamlu* 
dźie czynili, także im y wy czyńćie.

32. A ieśli miłuiećie té którzy 
was miłuią , co zá dźiękę maćiói 
ábowiém y grzesznicy miłuią, co 
ich miłuią.

33. A ieśli dobrze uczynićie tym, 
którzy wam dobrze czynią, co zá 
dźiękę maćie? ábowiém y grzeszni
cy to czynią.

54. A ieśli pożyczaćie tym , od 
których się spodźiewaćie odebrać, 
co zá dźiękę maćie? ábowiém y 
grzesznicy grzésznikóm pożyczaią, 
áby tylész odehráli.

35. A ták miłuyćie nieprzyiaćioły 
wászé : czyńćie dobrze, y poży- 
czayćie, niczego się ztąd nie spo- 
džiéwáiac : á będźie wielka zapła- 
tá wászá, y będźiećie synmi \áy- 
wyższego: ábowiém on dobrotliwy 
iest przećiw niewdźięcznym, y 
złym.

36. A ták bądźćie miłosierni, iá
ko y Oćiec wasz iniłośierny iest.

37. Nie sadzćie, á nie będźiećie 
sądzeni. Nie potępjayćie, á nie bę- 
źiećię potępieni. Odpuszczayćie, a 
będźie wam odpuszczono,

38. Dawayćie, á będźie wam da
no : miarę dobrą, y natłoczoną, y 
potrzęśioną, y opływającą, dádza ná 
tono wászé. Bo taż miarą . którą 
mierzyćie, będźie wam odmierzono.

3g, Y powiedźiał im y podobień
stwo; Izali może ślepy ślepego pro- 
wadźic ? azaż nie obádwá w dół 
wpadają ?

40. Nieiestći uczeń nád mistrza: 
Lecz doskonały każdy będźie, bę- 
dzieli iáko mistrz iego.

41. A cóż widźisz źdźbło w oku 
brátá twego : á tramu, który iest w 
oku twoim, nie baczysz ?

42. Abo iáko możesz rzec bratu 
twemu : Braćie, dopuść, że wy
rzucę źdźbło z oká twégo, sam tra
mu w oku twym nie bacząc? Obłu
dniku , wyrzuć piérwéy tram z oká 
twégo: á tedy przeyźrzysz, ábyá 
wyiął źdźbło z oká brátá twégo.

43. Ábowiém nie iest drzewo do
bré , któré czyni zlé owoce: áni 
drzewo złe, któré czyni owoc dobry.
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44- Bo każde drzewo z owocu 
swégo bywa poznané: Bo nie zbie
rają z ćiernia fig : áni z głogu zbie- 
ráia winnych iágód.

45. Człowiek dobry z dobrego 
skárbu sercá swégo wynośi dobré : 
á zły człowiek, ze złego skarbu 
wynośi zlé: ábowiém z obfitości 
sercá ustá mówią.

46. Przéczže mię zowiećie, Pá
nie, Pánie: á nie czynićie, co po
wiádam?

47- Wszelki, który przychodzi do 
innie, á słucha mów moich, y czy
ni ie :. okażę wam , komu iest po
dobnym.

48. Pedobny iest człowiekowi dóm 
buduiacému, który wykopał głębo
ko, y założył fundament ná skále: 
á gdy wezbrała powódź, otrąbiła się 
rzeka o on dóm, á nie mogła go po
ruszyć : bo był założony ná skále.

4g- Lecz ten, który słucha, á nie 
czyni , podobien iest człowiekowi, 
który buduie dóm swóy ná źiemi 
bez gruntu: o który otrąćiła się rzą- 
ká , y natychmiast upadł: y stało 
się obalenie domu onégo wielkie.

ROZDZIAŁ VII.

Rotmistrzowi go synd uzdrowi
wszy, do Naim idąc synd umarłego 
wdowie wskrzesza : ucznie Junowe 
potwierdza , Jand zaleca , Phdri- 
seusze, którzy Janowym chrztem gdr- 
dźili, gdni. U Phdrizeuszd nd obiad 
będąc proszony od grzeszney bia- 
łey głowy maściami pomdzdny.

1. A gdy dokończył wszytkich 
słów swych do uszu ludu, wszedł 
do Káphárnaum.

2. A niektórego rotmistrza słu
ga źle się máiac miał umrzeć: któ
ry u niego był drogi.

3. A usłyszawszy o Jezusie, po
słał do niego stárszé Żydowskie , 
prosząc go, áby przyszedł, y uzdro
wił sługę iego.

4. A oni przyszedszy do Jezusá,
řrosili go zpiluośćią, mówiąc mu: 

ż godźien iest, abyś mu to uczynił.
5. Abowiém naród nasz miłuie: 

y on nam zbudował bożnieę.
6. A Jezus szedł z nimi. A gdy 

iuż nie daleko był od domu, posłał 
do niego rotmistrz przyiaćioły mó-
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wiąc: Pánie, nié trudź się, bom 
nie iest godźien, abyś wszedł pod 
dách móy ;

7. Przetożem się y sam nie miał 
zá godnego, áhych miał przyśdź do 
ćiebie: ále rzek ni słowem, á uzdro- 
wion będźie sługa móy.

8. Bom y ia iest człowiek pod 
władzą postanowiony, máiac pod 
sobą żołnierze: y mówię temu: Idź, 
á idzie: á drugiemu: Przydź, y 
przychodźi: á słudze moiému: U- 
czyń to, y uczyni.

9. Co usłyszawszy Jezus, dziwo
wał się, y obróciwszy się rzekł rze
szam zá sobą idącym : Zaprawdę 
powiádam wam, nie nalazłem ták 
wielkiéy wiáry áni w Izraelu.

10. A wróciwszy się, co byli po
słani, do domu, naleźli sługę, któ
ry chorował, zdrowego.

11. Y stało się potym, szedł do 
miástá, któré zowią Náim: á z nim 
szli uczniowie iego, y rzesza wiel
ka.

12. A gdy się przybliżył ku bra
mie inieyskiey , oto wynoszono u- 
márlégo, syná iedynégo maiki iego: 
á tá bylá wdowá: á rzészá mieyska 
wielka z nią.

13. Którą uyźrzawszy Pan, uli
tował się nád nią , y rzekł iéy: Nie 
płacz.

14- Y przystąpił, y dotknął się 
mar, (á ći , co nieśli, stanęli) y 
rzekł: Młodzieńcze, tobie mówię , 
wstań.

15. Y uśiadł on, który był umar
ły, y począł mówić: y dał go mat
ce iego.

16. Y ział wszytki strach: y wiel
bili Bogá, mówiąc: Ze prorok wiel
ki powstał między námi: á iż Bóg 
nawiedźił lud swóy.

17. Y rozeszła się o nim la po
wieść po wszytkiéy Zydowskiéy źie
mi , y po wszytkiéy okolicznéy 
krainie.

18. Y oznaymili Janowi ucznio
wie iego o tym wszytkim.

19. A Jan wezwał dwu z uczniów 
swoich, y posłał do Jezusá, mó
wiąc: Tyś iest, który ma przyśdź: 
czyli inszego czekamy ?

20. A gdy przyszli do niego mę
żowie , rzekli: Jan Chrzćićiel po
słał nas do ćiebie, mówiąc: Tyś 
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iest, który masz przyśdź : czyli in
szego czekamy ?

21. (A oneyże godźiny wiele ich 
uzdrowił od niemocy, y chorób, y 
od duchów złych : á wiele ślepych 
wzrokiem darował).

22. A odpowiedźiawszy rzekłim: 
Szedszy odnieśćie Janowi, cośćie 
słyszeli, y widźieli : Iż ślepi widzą, 
chromi chodzą, trędowaći bywaią 
oczyśćieni, głuszy słyszą, umarli 
powstawała , ubodzy Ewanielia 
przyimuią.

23. A błogosławiony iest, który
kolwiek się nie zgorszy ze mnie.

24. A gdy odeszli posłowie Jano
wi , począł o Jarrte mówić do rzó- 
széy: Cożeśćie wyszli ná puszczą 
widźieć ? trzćinę, która się od wia
tru chwieie?

25. Ale cośćie wyszli widźieć ? 
Człowieka w miękkie szaty oble- 
czonégo? Oto , którzy są w szaćie 
kosztownej-, y w roskoszach, w do
mach królewbkiech są.

26. Ale cośćie wyszli widźieć? 
Proroka? Zaiste powiadam wam, 
y wieréy niž proroka.

27. Ten iest, o którym napisano 
iest: Oto posyłam ányolá mego 
przed obliczem twoim : który zgo- 
tuie drosę twoię przed tobą.

2^. Abowiém powiedam wam: 
Większy m’edzy narodzonymi z nie
wiast prorok nád Laná Chrzćićiela 
żaden nie iest. Lecz który mniey- 
szym iest w królestwie Bożym, wię
kszym iest, niżli on.

20. A słysząc Ind wszytek, y 
celnicy , usprawiedliwili Bogá , 
ochrzczeni chrztem Janowym.

3o. Ale Phárizeuszowie , y biegli 
w zakonie wzgardźili řáde Bożą sa
mi przećiw sobie, nie ochrzczeni 
od niego.

3i Y rzekł Pan : komuž tedy po
dobné rzekę ludźie rodzaiu tego? á 
komu sa podobni ?

32. Podobni są chłopiętóm ná ryn
ku áiedzacvm, y z soba rozmawiá- 
iacym, y mówiącym: Graliśmy wam 
ná piszczałkach, á nie tańcowali- 
śćie: narzekał iśmv,a nie płakaliśćie:

33. Bo przyszedł Jan Chrzćićiel , 
áni iedzac chlebá, áni piiąc winá: 
á mówićie: czarta ma.

54. Przyszedł syn człowieczy ie- 

dząc, y piiąc: amówićie: Oto czło
wiek obžércá , y winopilcá, przy- 
iaćiel celników, y grzeszników.

35. Y uspráwiedliwiona iest mą
drość od wszytkich synów swoich.

36. A niektóry z Phárizeuszów 
prośiłgo, áby z nim iadl. Y wszed
szy w dóm Phárizeuszów, siadł do 
stołu.

37. A oto niewiasta, która bylá 
w mieśćie grzesznica, skoro się do
wiedziała , iż śiedźiał u stołu w do
mu Phárizeuszowym , przynioslá 
álábástr o’ejku :

38. Y stanąwszy z tylu u nóg ie
go, poczęła łzami polewać nogi ie
go, á włosami głowy swoiéy ućić- 
rała, y całowała nogi iego, y oley- 
kiem mazała.

3g. A widząc Phárizeusz , który 
go był wezwał, rzekł sam w so
bie, mówiąc: By ten był prorokiem, 
wżdyćhy wiedźiał, którá, y iáka iest 
niewiasta, co się go dotýká: bo iest 
grzesznica.

40. A Jezus odpowiedźiawszy, 
rzekł do niego: Symonie, mamći 
coś powiedzieć. A on rzekł: Mi
strzu , powiedz.

41. Dwu dłużników miał niektó
ry lichwiarz: ieden dłużen był pięć 
set groszy, á drugi pięćdźieśiąt.

42. A gdy oni nie mieli czym pła- 
ćić, darował obiema : któryż tedy 
więcey go miłuie ?

43. A Symon odpowiedźiawszy 
rzekł: Mniemam, iż ten, którému 
więcey darował, á on mu powie
dźiał : Dobrześ rozsądził.

44. Y obroćiwszy się do niewia
sty, rzekł Symonowi : Widźisz tę 
niewiastę? Wszedłem do domu twe
go, nie dałeś wody ná nógi moie : 
á tá łzami polalá nógi moie, y wło
sami swemi otarła.

45. Nie dałeś mi pocałowania : á 
tá, iákóž weszła, nie przestátá cá- 
łować nóg mois»h.

46. Nie pomazałeś oliwą głowy 
moiéy: á tá oleykiem nogi moie po- 
mázálá.

47- Przeto powiadam ći: Odpu
szczała się iéy wiele grzechów, iż 
wielce umiłowała. A komu mniéy 
odpuszczała, mniéy miłuie.

48. Y rzekł do niéy: Odpuszczá- 
ią się tobie grzechy.
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4p. Y poczęli, którzy spół u sto
łu śiedźieli, mówić między sobą: 
któż iest ten, który y grzechy od
puszcza ?

5o. Y rzekł do niewiasty: Wiárá 
twoiá zbawiła ćię, idź w pokoiu.

ROZDZIAŁ VIII.
Pan Christus przypowieść o ró

żnym nuśieniu wykłada , mdtke , y 
brdćią uhdzuie, przez morze sie wio
ząc obudzony, wiatrom, y morzu ro- 
skdzuie, woysko dyabłow z człowie
ka w wieprze wpuśćił, wroćiwszy sie 
Idirowę corhę wskrzesza, w tym nd 
drodze niewiastę, która iierpiałd 
krwie płynienie, uzdrawia

1. Y stálo się potym, á on cho- 
dźił po mieśćióch, y miásteczkách 
każąc, y przepowiedáiac króléstwo 
Róże : á dwanaśćie z nim,

2. Y niektóre niewiasty, któró by
ły uzdrowione od duchów złych, y 
od chorób, Jláryá, która zowia Ma
gdalena, z klóréy śiedm czartów 
wyszło było :

3. Y Johánhá żona Chuzógo spra
wce Herodowego, y Zuzanna, y in
nych wiele, któré mu służyły z má- 
iętnośći swoich.

4- A gdy się wielka rzesza scho- 
dźiła, y z iniast kwapili się do nie
go, rzekł przez podobieństwo:

5. Wyszedł, który śieie, śiać na
śienió swoię. A gdy siał, iedno upa
dlo podle drógi, y podeptano iest, á 
ptacy niebiescy pozobáli ie.

6. A drugie upadło ná opokę: á 
wszedszy uschło, iż nie miało wil- 
gotnośći.

7. A drugió padło między ćiernie, 
á spółem wszedszy ćiernie zaduśi- 
ło ie.

8. A drugió pádlo ná źiemie dobrą: 
á wszedszy, uczyniło owoc sto
krotny. To mówiąc wołał: kto ma 
uszy ku słuchaniu, niechay' słucha.

9. Y pytali go uczniowie iego, co
by to zá podobieńśtwo było.

10. Którym on rzekł: Wam dáno 
iest wiedźieć táiemnice królestwa 
Bożego, á innym przez podobień
stwa, áby widząc nie widzieli, á 
słysząc nie rozumieli.

11. Iest tedy to podobieństwo : 
Naśienió, iest słowo Boże.
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12. A którzy podle drógi, ći są , 
którzy słuchaią , potym przycho- 
dźi dyabeł, y wybiera słowo z ser
ca ich, áby uwierzywszy niebyli 
zbawieni.

13. Bo którzy ná opokę : którzy 
gdy usłyszą , z weselem przyimuią 
słowo: á ći korzenia nie maią, któ
rzy do czásu wierzą, á czásu poku
sy odstępuią.

14- A któré padło między ćiernió: 
ći są, którzy usłyszeli, á od troska
nia, y bogactw, y roskoszy żywota 
odszedszy bywaią zaduszeni , y nie 
przynoszą owocu.

15. A któró ná źiemie dobrą: ći 
są, którzy dobrym, á wybornym ser
cem usłyszawszy słowo zátrzyma- 
wáia, y owoc przynoszą w ćićrpli- 
wośći.

16. A żaden zapaliwszy świece , 
nie nakrywa ióy naczyniem , ábo 
kładzie pod łoże : ále stáwiá ná 
świeczniku, áby, którzy wchodzą , 
Widźieli świótło.

17. Abowićm nie masz táiemnéy 
rzeczy, któraby sie obiświć nie mia
ła : áni skrytéy, któráhy poznána 
nie była, y ná iáwia nie MrySzlá.

18. A przetóż patrzćie , iáko słu
chać maćie: ábowiém kto ma, bę
dźie mu dano: á ktokolwiek niema, 
y to, co mniema, żeby miał, bę
dźie od niego odięto.

19. Y przyszli do niego mátká , y 
bráéia iego: ále do niego przystąpić 
nie mogli dla ciżby.

20. Y oznaymiono mu: Mátká 
twa, y braćia twoi stoią przed do
mem, chcąc ćię widźieć.

21. Który odpowiedziawszy , 
rzekł do nich: Mátká moiá, y bra
ćia moi, ći są, którzy slowá Boże
go słuchaią, y czynią.

22. Y stało się dniá iednégo: á 
on wstąpił w łódkę , y uczniowie 
iego, y rzekł do nich: Przeprawmy 
się zá ieźioro. Y odbili się.

23. A gdy się oni wieźli , usnął: 
y przyszlá nawałność wiátru ná 
ieźioro y záléwáli się, y byli w nie- 
bespieczeństwie.

24. A przystąpiwszy, obudźili go, 
mówiąc: Mistrzu, giniemy. A on 
wstawszy, sfukał wiatr y nawał
ność wody, y przestała: y stálá się 
pogoda.
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25. Y rzekł im: Gdzież iest wia

ra wászá? którzy zlęknąwszy sie, 
dźiwowali się: mówiąc ieden do 
drugiego: Kto mniemasz iest ten, 
že y wiátróm , y morzu roskázuie, á 
słuchaią go?

26. Y wieźli się do kráiny Gerá- 
zánow, która iest przećiw Gálileiéy.

27. A gdy wystąpił ná źiemię , 
gakieżał mu niektóry mąż, co miał 
czártá iuż od dawnego czásu, y nie 
obłoczył się w odźienie , y nie mie
szkał w domu, ále w grobiéch.

28. Ten , gdy uyźrzał Jezusá, 
upadł przed nim : y zawoławszy 
wielkim głosem , mówił: Co mnie, 
y tobie iest Jezusie Synu Bogá Náy- 
wyžszégo ? proszę ćię nie męcz 
mię.

29. Abowiém roskazował ducho
wi nieczystemu , áby wyszedł od 
człowieka, bo go od wiela czasów 
porywał, y wiązano go łańcucha
mi, y w pętach strzeżono , á zwią
zki potargawszy bywał zapędzon 
od czártá ná pustynie.

30. Y pytał go Jezus , mówiąc: 
łakoć imię? A on powiedźiał: Woy
sko: bo wiele czartów weszło było 
Weń.

31. Y prosili go , áby im nie ro
skazował iśdź do przepaśći.

32. A było tám stádo wiela wie
przów pasących się ná górze : y 
prosili go, áby im w nie dopuścił 
wniśdź, y dopuśćił im.

33. Wyszli tedy czarci od czło
wieka, y weszli w wieprze : y pę
dem wpadło stádo z przykra w ie- 
źioro, y utonęło.

54. Co gdy uyźrzeli, że się stało, 
którzy paśli, ućiekli: y dáli znać do 
miástá, y do wśi.

55. Y wyszli áby oglądali, co się 
stało: á przyszli do Jezusa, y nale
zli człowieka , od którego wyszli 
czarci, siedzącego ubránégo, y z 
dobrą pamięcią u nóg iego , y bali 
Się:

36. Y powiedźieli im też ći , któ
rzy widźieli, iáko był uzdrowion 
od woyská.

07. Y prosiło go wszytko mnó
stwo kráiu Gerázánów, áby odszedł 
od nich : ábowiém byli wielkim 
strachem zięći. A on wśiadszy w 
łódź, wrócił się.

38. Y prosił go mąż, od którégo 
wyszli byli czarći , áby był przy 
nim. Ale go Jezus odprawił mó
wiąc:

09. Wróć się do domu swego, á 
powieday, iakoć wielkie rzeczy B ®g 
uczynił. Y poszedł po wszytkim 
mieśćie, opowiedáiac, iák wielkie 
rzeczy uczynił mu Jezus.

40. Y stało się: gdy się wróćił 
Jezus, przyięła go rzesza:bo wszy
scy go czekali.

41. A oto przyszedł mąż imieni
em láir: á ten był przełożonym bó
żnice: y upadł do nóg Jezusowych, 
prosząc go, áby wszedł w dóm Jego:

42. Iż miał córkę iedyną , iákoby 
we dwanaśćie lećiech, á tá umiera
ła. Y przydało się , gdy szedł, rzé
sze go śćiskały.

43. A niewiasta niektóra miała 
płynienió krwie od lat dwunaśćie , 
która wydała była ná lékárze wszy
tkę swą maiętność, á nie mogłń 
bydź od żadnego uleczona :

44- Przystąpiła z tyłu, y dotknę
ła się kráiu száty iego : á natych
miast się zastanowiło płynienió 
krwie iéy.

45. Y rzekł Jezus : kto iest, co 
się mnie dotknął? A gdy wszyscy 
przeli, rzekł Piotr, y ći, którzy z 
nim byli : Mistrzu , rzésze ćię śći- 
skaią, y tłoczą , á mówisz, kto się 
mnie dotknął?

46. A lezus rzekł: Tknął się 
mnie ktoś, bo iáwiém, że moc wy
szła ode mnie.

47- A widząc niewiasta, że się 
nie zataiła, drżąc przyszła, y przy
padła do nóg iego: y dla któréy się 
go przyczyny dotknęła, oznajmiła 
przede wszytkim ludem: y iáko na
tychmiast vzdrowiona była.

48. A on iéy powiedźiał: Córko , 
wiárá ćiebie uzdrowiła: idź w po
koiu.

49. Gdy on ieszcze mówił, przy
szedł niektóry do Arcybóżnika, po- 
wiedaiąc mu: iż umarła córkátwo
iá, nie trudź go.

50. A Jezus usłyszawszy to sło
wo, odpowiedźiał oycu dzieweczki: 
Nie bóy się, wierz iedno, á będźie 
zdrowa.

51. A wszedszy w dóm nie do
puśćił w niśdź nikomu z sobą, ie- 
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dno Piotrowi, y Iákubowi, y łano
wi, á oycu y matce dzieweczki.

52. A płakali wszyscy, y żało- 
wáli iéy. Lecz on rzekł: Nie płacz
ćie: nie umarła dzieweczka ále śpi.

53. Y śmiali się z niego: wie
dząc, iż była umarła.

54. A on uiąwszy rękę iéy, za
wołał mówiąc: Dzieweczko wstań.

55. Y wróćił się duch iéy, y wnet 
wstała. Y roskazał, áby iéy ieść da
no.

56. Y zdumieli się rodzice iéy: 
którym roskazał, áby nikomu nie 
powiedáli, co się stálo.

ROZDZIAŁ IX. /

^łpostoły po dwu ile: nd. puszczy 
pięć tysięcy ludźi karmi: nd górze 
przemieniony: uzdrawia lundlykat 
y ucznie o przełozeństwie naucza.

1. A zezwawszy dwanaśćie Apo
stołów dał im moc, y władzą ná 
wszytkié czarty, ażeby uzdrawiali 
choroby.

2. Y posłał ie przepowiedść kró
lestwo Boże , y uzdrawiać niemo- 
ené.

3. Y rzekł do nich: Nie bierzćież 
nic w drodze, áni laski, áni táistry, 
áni chlebá , áni pieni 
dwu sukien mićyćie.

4- A do któregokolwiek domu 
wnidźiećie , tám mieszkayćie , y 
ztámtad nie wychodźcie.

5. A którzybykolwiek was nie 
przyięli: wyszedszy z miástá oné
go, y proch nóg waszych otrząsay- 
ćie ná świadectwo przeciw im.

6. A wyszedszy chodźili po miá- 
Steczkách, opowiadając Ewanielia, 
á -wszędzie uzdrawiaiąc.

7. Y usłyszał Ileród tetráchá wszy
stko, co się dźiało od niego: y wą
tpił prze to, że niektórzy powia
dali, iżby łan zmartwychwstał:

8. A niektórzy zaśię, iż się Eli
asz ukazał: á drudzy też, iż prorok 
ieden z starych powstał.

9. Y mówił Herod: laná iám 
śćiął, á któż ten iest, o którym ia 
tákowé rzeczy słyszę? y starał się, 
żeby go widźiał.

10. A wróćiwszy się Apostoło
wie , powiedźieli mu , cokolwiek 
czynili: y wźiąwszy ię odszedłoso- 

ędzy: áni po

bno ná mieysce pusté, któré iest 
Bethsáidskie.

11. Czego dowiedźiawszy się rzé- 
sze , szły zá nim : y przyiąl ie , y 
powiedał im o królestwie Bożym : 
á té , którzy leczenia potrzebowali, 
uzdrawiał.

12. A dźień począł był zchodźić.
Y przystąpiwszy dwanaśćie , rzekli 
mu: Rozpuść rzésze, áby od^zed- 
szy do miasteczek y wśi , któré są 
w około, gospodami stáli, y nále- 
źli żywność : bośmy tu są ná pu
stym mieyscu.

13. Y rzekł do nich: Dayćie im 
wy ieść. A oni powiedźieli: Nie ma
my więcey tylko pięcioro chlebá , á 
dwTie rybie, chybńbyśmy szli, y ku
pili pokarmów ná tę wszytkę rzé- 
szą.

14- A było mężów około piąći 
tyśięcy. Y rzekł do uczniów swo
ich : Posadźćie ie rzędami po pią- 
ćidźieśiąt.

15. Y uczynili ták: y posadźili 
wszytki.

16. A wźiąwszy pięćioro chlebá, 
y dwie rybie, poyźrzał w niebo, y 
błogosławił ie: y połamał, y rozda
wał ucznióm swoim, áby kládli 
przed rzeszą.

17. Y iedli wszyscy, y náiedli się.
Y zebrano, co im zbywało , uło
mków koszów dwanaśćie.

18. Y stało się: gdy był sam ná 
modlitwie, byli z nim y uczniowie: 
y zapytał ich mówiąc : Kim mie 
powiádáia bydź rzésze?

ig. A oni odpowiedźieli , y rze
kli : lánem Chrzćićielem : drudzy 
też Eliaszem : á drudzy , iż prorok 
ieden z pierwszych powstał.

20. Y rzekł im : A wy kim mię 
bydź powiadaćie? Odpowiedźiawszy 
Symon Piotr rzekł: Christusem Bo
żym.

21. A on im pogroźiwszy, roska
zał, áby tego nikomu nie powiádá-

ł
22. Mówiąc: Iż potrzebá, áby Syn 

człowieczy wiele ćierpiał , á był 
wzgárdzon od starszych, y od prze- 
dnieyszych kapłanów, y doktorów, 
y áby był zabit, á trzećićgo dnia 
powstał.

23. Y mówił do wszytkich: Ieśli 
kto chce zá mną iśdź , niech zá- 
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przy sámégo śiebie, á weźmie krzyž 
swóy ná każdy dźień, y niech idźie 
zá mną.

^4- Bo któby chćiał duszę swoię 
zachować, straći ią: bo któby strá- 
ćił duszę swą dla mnie : zachowa 
ią-23. Abowiém co ma zá pożytek 
człowiek , ieśliby zyskał wsz'ytek 
świat, á samby śiebie straćił, y sam 
ná sobie szkodę podiął?

26 Bo któby się wstydźił mnie, 
y słów moich, tego się Syn czło
wieczy wstydźić będźie, kiedy przy
dźie w maiestaćie swym , y oyco- 
wskim, y świętych anyołów.

27. A powiádam wam prawdzi
wie, są niektórzy tu stoiący, którzy 
nie ukuszą śmierći, aż oglądaią kró
lestwo Boże.

28. Y stało się po tych słowach, 
około ośmiu dni , y wźiął Piotra, y 
Iákubá, y laná, y wstąpił ná górę, 
áby się modlił.

29. A gdy się modlił, stał się inak- 
szy kształt oblicza iego: y odzie
nie iego biálé, y świetne.

30. A oto dwá mężowie rozma
wiali z nim : á byli Moyzesz , y 
Eliasz:

31. Widźiani w maiestaćie, y opo
wiadali iego zeszćie, któré wyko
nać miał w leruzálem

32. A Piotr y ći, co byli z nim , 
snem obćiążeni byli. A ocućiwszy 
się, uyźrzeli máiestat iego , y dwu 
mężów, którzy z nim stáli.

33. Y stało się: gdy odchodźili od 
niego , rzekł Piotr do Jezusá: Mi
strzu: dobrze nam tu bydź: y uczyń
my trzy przybytki: ieden tobie, á 
ieden Moyzészowi, y ieden Eliaszo
wi: niewiedząc, co mówił.

34. A gdy on to mówił, stał się 
obłok, y zasłonił ie: y báli się, gdy 
wchodzili w obłok.

35. Y stał się glos z obłoku mó
wiący: Ten iest syn móy miły: ie
go słuchayćie.

36. A gdy się stał glos, naleźion 
iest sam Jezus. A oni milczeli: y 
we dni oné nikomu nic nie powie- 
dali z tego, co widźieli.

37. Y stało się : názáiutrz, gdy 
oni zstępowali z góry, zábiezálá mu 
rzesza wielka.

38. A oto mąż z rzésze zawołał, 

mówiąc: Nauczyćielu, proszę ćię, 
weyźrzy ná syná mego: bo iedyné- 
go mam.

3g. A oto duch go porywa , y na
tychmiast krzyczy, y rostrąca , y 
rozdźiera go z uślinieniem , á zale
dwie odchodzi stargawszy go.

40. Y prosiłem uczniów twoich, 
áby go wyrzućili, á nie mogli.

41. A Jezus odpowiedźiawszy, 
rzekł: O narodźie niewierny, y prze
wrotny, dokądże będę u was , y 
ćićrpićć was będę ? Przywiedź tu 
syná twégo.

42. A gdy przychodźił, rostrąćił 
go czart, y rostargał. Lecz Jezus 
sfukał ducha nieczystego, y uzdro
wił dźiećię : y oddał ie oycu iego.

43. Y zdumieli się wszyscy nád 
wielkośćią Bożą. A gdy się wszy
scy dźiwowali wszytkim rzeczóm , 
któré czynił, rzekł do uczniów 
swoich.

44- Kładźćióż wy do serc wa
szych té powieśći: ábowiém stánie 
się, że Syn człowieczy będźie wy
dań w ręce ludzkie.

45. Lecz oni nie rózumieli tego 
słowa, y zákryte było przed nimi , 
że go nie poięli; y bali się pytać 
go o to słowo.

46. A weszlá myśl w nie, ktoby 
z nich był większym.

47. A Jezus widząc myśli sercá 
ich, wziął dźiećiąlk,o, y postawił 
ie podle śiebie ,

48. Y rzekł im: ktobykolwiek 
przyiął to dźiećiątko w imię moie , 
mnie przyimuie: á ktokolwiek mnie 
przyimuie, przyimuie tego, który 
mię posłał: ábowiém kto iest mniey- 
Szym między wszytkimi wámi, ten 
iest większym.

4g. A odpowiedźiawszy łan, rzekł: 
Mistrzu , widźieliśmy niektórego 
imieniem twym czarty wyrzucaią- 
cégo, y zabroniliśmy mu : ábo
wiém nie násláduie z námi.

50. Y rzekł do niego Jezus : Nie 
zabraniayćie : bo kto nie iest prze
ćiwko wam , zá wami iest.

51. Y stało się, gdy sie wypeł
niały dni wźięćia iego, á on utwier- 
dźił twarz swoię , áby szedł do Je
ruzalem.

Ó2. Y posłał posły przed obliczem 
swoim: á idąc weszli do rniáftá
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Sáinárytáiískiégo , áby inu nágoto- 
wáli.

55. Lecz go nie przyjęli, iž twarz 
iego bylá idącego do leruzálem.

54. A widząc uczniowie iego lá- 
kub, y łan , rzekli : Tanie, chcesz, 
rzeczemy, áby ogień zstąpił z nie
bá , y spalił ie.

55. A obróciwszy się sfukał ie , 
mówiąc : Nie wiećie, czyiégo du
cha iesteśćie.

56. Syn człowieczy nie przyszedł 
duszé traćić, ále záchowywáé. Y 
szli do drugiégo miasteczka.

57. Y przydało się, gdy oni szli w 
drodze , rzekł niektóry do niego : 
Póydę zá tobą, gdźie iedno poy- 
dźiesz.

58. Rzekł mu Jezus: Liszki raáia 
iárny , á ptacy niebiescy gniazda: 
Lecz Syn człowieczy nie ma, gdźie 
skłonić głowy.

5g. Y rzekł do drugiego : Pódź zá 
mną. A on rzekł: Panie, dopuść mi 
piérwéy iśdź y pogrzćść oycá mégo.

60. A Jezus mu rzćkł: Niechay 
umarli grzebią swé umárlé : á ty 
idź , á opowiáday królestwo Boże ,

61. Y rzekł drugi: Póydę zá to
bą Panie , ále mi piérwéy dopuść 
rosprawić té rzeczy, któré są domá.

62. Rzekł do niego Jezus: żaden, 
który rękę swą przyłożył do pługa, 
á ogląda się nazad, nie iest sposob
ny do królestwa Bożego.

ROZDZIAŁ X.
Naznaczył śiedmźieśiąt y dwu zwo

lenników : bliźniego nam pod przy
kładem onégo, który między łotry 
wpadł, ukazał. Od Marthy przyięt, 
Jiddryą u nóg siedzącą wymawiał.

1. A potym naznaczył Pán y 
drugich śiedmidźieśiąt y dwu: y ro
zesłał ie po dwu przed sobą do wszy
stkich miast, y mieyscá , kędy sam 
przyśdź miał.

2. V mówił im : Zniwoć iśćie 
wielkié: ále robotników mało. Pro- 
śćież tedy Páná žniwá , áby wysłał 
robotniki ná żniwo swoię.

3. ldźćićż: oto ia was posyłam 
iáko baranki między wilki.

4- Nie nośćićż miészká , áni tái- 
stry, áni bótów : á żadnego w dro
dze nie pozdrawiayćie.

5. Do którégokolwiek domu wni-
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dźiećie, naprzód mówćie: Pokóy 
temu domowi.

6. A ieśliby tara był syn pokoiu, 
odpoczynie ná nim pokóy wász : á 
ieśli nie, wróći się do was.

7. A w tymże domu mieszkayćie, 
iedząc , y piiąc to, co u nich iest: 
ábowiém godźien iest robotnik za
płaty swéy Nie przechadzayćie się 
z domu do domu.

8. A do któregokolwiek miástá 
wnidźiećie, á przyimą was, ićdzćie, 
co przed was położą :

g. Y uzdrawiayćie niemocné, któ
rzy w nim są, á powiedayćie im: 
Przybliżyło sie do was królestwo 
Boże.

10. A do któregokolwiek miástá 
wnidźiećie, á nio przyiętoby was, 
wyszedszy ná ulice iego, mówćie:

11. Y proch , który przylnąl do 
nas z miástá wászégo, oćieramy ná 
was: wszakóż to wićdzćie, żeć się 
przybliżyło królestwo Boże.

12. Powiadaraći wam: że Sodo
mie w on dźień lżey będźie, niżli 
miástu onému.

13. Biádá tobie Korozáim , biádá 
tobie Bethsáido: ábowiém gdyby w 
Tyrze, y Sydonie Gudá czynione by
ły, iákié się w wás dźiały : dawno- 
by śiedząc w włośiennicy, y w po
piele pokutowali.

4. Wszakże Tyrowi, y Sydono
wi lżey będźie ná sądźie, niżli wam.

15. Y ty Káphárnáum, áž do nie
bá wynieśionć, aż do piekła bę
dźiesz pogražoné.

16. Kto was słucha, mnie słu
cha : á kto wámi gardźi, mną gár- 
dźi. A kto mną gardźi, gardźi onym, 
który mię posłał.

17. Y wróćili się śiedmdźieśiąt y 
dwá z weselem, mówiąc: Pánie, 
y czartówieć się nam poddaią w 
imię twoie.

10. Y rzekł im: Widźiałem szata
na iako błyskawicę z niebá spadá- 
iącćgo.

ig. Oto dałem wara moc deptać 
po wežách y niedźwiatkach , y po 
wszytkiéy mocy nieprzyiaćielowey: 
á nic was nie uszkodźi.

20. Wszákóž się z tego nie we
sel ćie, iz się wara duchowie pod
daią: ále się weselćie, że imiona 
wászé nápisáne są w niebieáiéch.
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21. Onóyże godziny rozradował 

się duchem świętym, y rzekł: Wy
znawani tobie Oycze, Pánie nieba 
y źiemie, iżeś to zakrył od mądrych, 
y rozumnych, á objawiłeś to malu
tkim. Ták Oycze: iż się ták upo
dobało przed tobą.

22. Wsżytko mnie iest podano od 
Oycá mego A żaden nie wić , kto 
iest Syn, iedno Oćiec: y kto iest 
Oćiec, iedno Syn, á komuby chćiał 
Syn obiawić.

23. A obróciwszy się do uczniów 
swoich, rzeki: Błogosławione oczy, 
któré widzą, co wy widźićie.

24. Bo powiadam wam, iż wiele 
proroków, y królów žadáli widźieć, 
co wy widźićie, á nie widźieli: y 
słyszeć, co słyszycie, á nie słyszeli.

25. A oto niektóry biegły w za
konie powstał , kusząc go , á mó
wiąc: Nauczycielu, co czyniąc do
stąpię żywota wiecznégo?

26. A on rzekł do niego: w za
konie co napisano? iáko czytasz?

27. On odpowiedźiawszy rzekł : 
Będźiesz miłował Páná Bogá twe
go ze wszytkiégo sercá twégo , y ze 
wszytkićy dusze twoiéy, y ze wszy- 
tkicb śił twoich , y ze wszytkićy 
myśli twoiéy, á bliźniego twégo iá
ko sámégo śiebie

28. Y rzekł inu: Dobrześ odpo- 
wiedźiał: tóż czyń, á będźiesz żył.

29. A on chcąc się sam uspra
wiedliwić, rzekł do Jezusa: A któż 
iest móy bliźni?

30. A przyiawszy Jezus , rzekł: 
Człowiek niektóry zstępował z łe- 
ruzalem do íerychá , y wpadł mię
dzy zbóyce: którzy go też złu pili, y 
rány zadawszy odeszli , ná poły 
umarłego zostawiwszy.

31. Y przydało się, że niektóry 
kapłan zstępował taż drogą ? á uy
źrzawszy go minął.

32. Także y Lewit, będąc podle 
mieyscá, v widząc go minął.

33. A Samarytan niektóry iadąc, 
przyszedł wedle niego : y uyźrza
wszy go, miłośierdźiem wzruszony 
iést.

34. A przybliżywszy się, zawią
zał rány iego, nalawszy oliwy, y 
winá : á włożywszy go ná bydlę 
swoię, prowadźił do gospody, y miał 
pieczą o nim.

35. A názáiutrz , wyiął dwá gro
sza, y dał gospodarzowi , y rzekł: 
Miéy stáránie o nim , á cokolwiek 
nád zwysz wydasz, ia, gdy się wró
cę , oddam tobie.

36. Któryż z tych trzech zda sie 
tobie bliźnim bydź onćmu, co wpadł 
między zbóyce?

37. A on rzekł : Który uczy nił 
miłóśierdźie nád nim. Y rzekł mil 
Jezus: Idźże, y ty uczyń także

38. Y stało sie , gdy szli, á on 
wszedł do nieiákiégo miasteczka: á 
niewiasta niektóra imieniem Már- 
thá przyjęła go do domu swego.

3g. A ta miała śiostrę imieniem 
Márya: która też siedząc u nóg Pań
skich słuchała słowa iego.

4o. Ale Márthá pieczolowálá sie 
około rozmáitéy posługi. Która sta
nęła, y rzekła: Pánie, nie dbasz ty, 
iż śiostra moiá opuśćiła mię żebym 
sámá posługowała? Rzeczže iéy te
dy, áby mi pomogła.

41- A odpowiádáiac rzekł ićy 
Pan: Martho, Martho, troszczesz się, 
y frásuiesz około bardzo wiela:

42. Al^ iednćgo potrzebá. Márya 
naylepszą cząstkę obrálá, która ód 
niéy odięta nie będźie.

ROZDZIAŁ XI.

Uczy zwolenniki, iáko sie maią 
modlić przykładem onégo, który w 
nocy truie chleba, pożyczał , Phari- 
zeuszom o dyabłow wypędzaniu od
powiada , y ich potępienie wielkim 
przekięctwem obiawia.

1. Y stało się: gdy był ná niektó
rym mieyscu modląc się, gdy prze
stał, rzekł do niego ieden z uczni
ów iego: Pánie, naucz nas modlić 
się , iáko y lan nauczył ucznie 
swe.

2. Y rzekł im: Gdy się modlićie, 
mówcie : Oycze , święć się imię 
twoie. Przydź królestwo twoie.

3. Chlebá nászégo powszedniego 
day nam dźiśia.

4- A odpuść nam grzechy nászé, 
gdyż y my odpuszczamy każdemu 
n<»jn winnemu. A nie wwodź nas 
w pokuszenié.

5. Y rzekł do nich : kto z was 
będźie miał przyiaćieló, y póydźie 
do niego o północy, y rzecze mu:
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Frzyiaćielu, pożycz mi troygá chle
ba :

6. Abowiém przyiaćiel móy przy
szedł do mnie z drógi, á nie mam, 
co przedeń położyć.

7. A on zewnątrz odpowiedáiac 
rzekłhy: Nie uprzykrzay mi sie : 
iuż drzwi zámkniono, á dziatki m'o- 
ie są w łożnicy ze mną: nie inogęć 
wstać, y dać ći.

8. A ieśli on hędźie trwał koła
cąc: powiedam wam , choćiaż mu 
nie da wstawszy, przeto że iest 
przyiaćiel iego: wszakóż dla przy
krego nálégánia iego , wstanie, y da 
mu, ile mu go potrzebá.

9. Y ia wam powiedam: Prośćie, 
á będźie wam dano; szukáyáie : á 
naydźiećie: kołdcćie, á będźie wam 
otworzono.

10. Abowiém káždy, który prośi, 
bierze : á który szuká , nayduie: á 
kołacącemu, będźie otworzono.

11. A któryż z was oycá prośi o 
chléb , zafl mu da kamień? ábo o 
rybę, izali miásto ryby poda mu 
węża?

12. Abo ieśliby prośił o jáie: iza
li mu poda niedźwiadkś?

13. Ieśliż tedy wy będąc ęłymi , 
umióćie dawać dobré datki dźiećióm 
waszym: iakóż daleko wiecéy oćiec 
wász z niebá da ducha dobrégo tym, 
którzy go proszą?

i4- Y wyrzucał czártá , á on był 
niemy. A gdy wyrzućił czártá prze
mówił niemy: y džiwowály sie r?é- 
sze.

15. A niektórzy z nich mówili : 
Przez Beelzebubá kśiążęcia czár- 
towskiégo wyrzuca czarty.

16. A drudzy kusząc, domagali 
się znáku od niego z nieba.

17. A on, skoro uyźrzał myśli 
ich, rzekł im: Wszelkie królestwo 
przećiw sobie rozdźielone, będźie 
spustoszone, y dóm ná dóm úpá- 
dnie.

18. A ieśliż y szatan rozdźielon 
iest przećiw sobie: iakóż się ostoi 
królestwo iego ? gdyż powiedaćie , 
iż ia przez Beelzebubá wyrzucam 
czarty.

19. A ieśliż ia przez Beelzebubá 
wyrzucam czarty: synowie waszy 
przez kogo wyrzucáia ? dla tego oni 
sędziami waszymi będą,

ŁUKASZA. 79

20. Lecz ieśli pálcem Bożym wy
rzucam czarty: zaisteć ná was przy
szło królestwo Boże.

21. Ggy mocarz zbroyny strzeże 
dworu swego : w pokoiu iest to, co 
ma.

22. Ale ieśli mocnieyszy nadóń 
nádszedszy zwycięży go : odéymie 
wszytkę broń iego , w któréy ufał, 
y korzyśći iego rozdá.

23. Ktoć nie iest ze mną, prze
ćiw mnie iest: á kto nie zgroma
dza ze mną, rozprasza.

24. Gdy duch nieczysty wynidźie 
od człowieka, chodźi po mieyscách 
bezwodnych, szukaiąc odpoczynku. 
A nie nálazszy, mówi: Wrócę sie 
do domu mego, zkądem wyszedł.

25. A przyszedszy, náyduie ii 
umiećiony, y ochędożony.

26. Tedy idźie, y bierze z sobą 
śiedmi innyćh duchów gorszych 
nád się, á wszedszy mieszkáia tám. 
Y stawáia się poślednieyszć rzeczy 
człowieka onégo gorsze, niżli pié- 
rwszé.

27. Y stálo się : gdy to mówił, 
podniózszy głos niektóra niewiásta 
z rzésze, rzekła mu : Błogosławio
ny żywot, który ćię nośił, y pierśi, 
którés ssał.

28. A on rzekł: Y owszem, bło- 
gosláwieni, którzy słuchaią słowa 
Bożego, y strzegą go.

29. A gdy sie rzésze zbieżały, po
czął mówić : Ten naród, iest naród 
złościwy: żąda znáku, á znák mu 
nie będźie dan, tylko znák Jonaszá 
proroká.

30. Bo iáko był Jonasz znakiem 
Niniwitóm : tákžéc będźie y syn 
człowieczy narodowi temu.

31. Królowa z południa wstanie 
ná sądźie z mężmi narodu tego, y . 
potępi ie ť iż przyiechała od kraió^y 
źiemie słuchać mądrośći Sálomo- 
nowéy: á otoć tu więcey niż Salo
mon.

32. Mężowie Niniwitowie powsta
ną ná sądźie z narodem tym, y po
tępią ii: iż pokutę czynili ná Jona- 
szowé kazánié: á oto tu wiecéy 
niżli Jonasz.

33. Żaden świece nie zapala , y
nie stawia w skrytośći, áni pod ko
rzec: ále ná świecznik, áby, którzy 
wchodzą, widźieli światło. \<
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34- Swiécá éiálá twego iest oko 

twoie. Ieśliby oko twé było szczere, 
wszytko ćiało twé świetne będźie. 
Lecz ieśliby złe było , ćiało tez 
twoie ciemne będźie,

35. Patrz tedy, zęby światło, któ
ró w tobie iest, ćiemnośćią nie było.

36. Ieśliby tedy ćiało twé wszy
tko świetne było, nie máiaciákiéy 
cząstki ćiemnośći : będźie wszytko 
áwiélné , á iáko świeca iasnośći 
oświeci ćię.

37. A gdy mówił , prośił go nie
który Phárizeusz , áby obiadował u 
niego. Wszedszy tedy śiadł do stołu.

38. A Phárizeusz począł sarn w 
sobie myśląc mówić, czemu by się 
nie umył przed obiadem.

3g. Y rzekł Pan do niego: Teraz 
wy Phárizeuszowie, co iest zwié- 
rzchu kubka y misy oczyśćiaćie : 
lecz co iest wewnątrz w was, peł
no iest drapiestwá, y nieprawośći.

40. Szaleni, izaż ten, który uczy
nił to, co iest zwiérzchu, nie uczy
nił też tego, co iest y wewnątrz?

41. Wszakże co zbywa , dayćie 
iálmužne, á oto wszytkié rzeczy są 
wam czyste.

42. Ale biádá wam Phárizeuszóm, 
iż dawaćie dźieśięćinę z miętki, y 
z ruty, y z wszelkiéy iárzyny: á 
opuszczacie sąd , y miłość Bożą. 
Lecz té rzeczy trzeba było czynić, 
á onych nie opuszczać.

45. Biádá waąi Páhrizeuszóm , iż 
miłuiećie pierwsze stołki w bożni
cach, y pozdrawiania ná rynku.

44 Biádá wam, iż iesteśćie iáko 
groby, których nie widać, á ludźie, 
którzy się po nich przechodzą , nie 
wiedzą.

45. Odpowiedziawszy tedy nie
który z biegłych w zakonie, rzekł 
mu: Nauczycielu, to mówiąc y nas 
hańbisz.

46. A on rzekł: Y wam w zako
nie biegłym biádá: ábowiém obćią- 
żaćie ludźi brzeiniony, których uni
eść nie mogą , á sarni się iednym 
palcem swym nie dotykaćie brze
mion.

47. A biádá wam , którzy budu- 
iećie groby proroków: á oycowie wá
szy pozabiiáli ie.

48. Zaiste świadczycie, iż zezwa
lacie ná uczynki oyców waszych: 

ábowiém ie oni zabili, á wy budu
jecie groby ich.

4y. Dla tego y mądrość Boża rze- 
kła: Poślę do nich proroki y apo
štoly, á z nich zábiia, y prześla
dować będą:

50. Aby szukano krwie wszy
tkich proroków, którą wylał ten na
ród od założenia świata ,

51. Od krwie Abelowéy, áž do 
krwie Zácháriaszowéy, który zgi
nął między ołtarzem , á kościołem. 
Zaiste wam powiadam , będą szu
kać od narodu tego.

52. Biádá wam biegłym w zako
nie , iżeśćie wźięli klucz wyrozu
mienia: sainiśćie nie weszli, á tych, 
którzy wchodźili, hamowaliście.

53. A gdy to do nich mówił, po
częli Phárizeuszowie , y biegli w 
zakonie bárzo naćierać , y usta mu 
zatulać wielą rzeczy,

54. Czyháiac nań, y szukając, że
by co uchwyćili z ust iego, áby 
go oskarżyli.

ROZDZIAŁ XII.

Pan Christus podobieństwem liwa- 
su Phdrizayskieso, bespiecznośćią 
śmierći, dzieleniem dziedzictwa, na
pełnieniem gumna, opatrzeniem ptd- 
stwa, okraszeniem titiey, oczekawd- 
niem Pańskim, d szafowaniem mier
nym , ucznie przećiwko ^dntyChri
stowi umacnia.

1. A gdy wiele rzesz około stálo, 
ták, iż iedni drugié deptali, począł 
mówić do uczniów swoich: Strzeż- 
ćie się kwásu Phárizáyskiégo , któ
ry iest obłudność.

2. A nie masz nic Nakrytego, co
by się wyiawić nie miało: áni ta
jemnego, czegoby się nie dowia- 
dźiano.

3. Abowićm cośćie w ćićmno- 
śćiach mówili , ná świetle mówić 
będą: á cośćie w ucho mówili W 
komorách, ná dáchách ogłoszono 
będźie.

4- A mówię wam przyiaćiołom 
moim: Nie dayćie się ustraszyć tym, 
którzy zábiiáia ciało , á potym nie 
máia dáléy, coby czynili.

5 Lecz wam okażę, kogo się bać 
maćie. Bóyćie się onégo, który gdy 
zábiie , ma moc wrzućić do piekła
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Záisté wam powiedam , tego się 
bóyćie.

6. Izali piaći wróbli nie przedaią 
zá dwá pieniążki: á ieden z nich 
nie iest w zapamiętaniu przed Bo
giem?

7 Aleć y włosy głowy wászéy 
wszytkié sa zliczone. A przeto się 
nie bóyćie : droższyśćie wy, niżli 
wiele wróblów.

8. A mówię wam: Wszelki, któ
ry mię wyzna przed ludźmi , y Syn 
człowieczy wyzna go przed anyoły 
Bożymi.

g. Y który się mnie záprzy przed 
ludźmi, będźie záprzan przed any
oły Bożymi.

10. Y wszelki , który mówi sło
wo przećiw Synowi człowieczemu, 
będźie mu odpuszczono: á temu, co
by błuźnił przećiw Duchowi świę
temu, nie będźie odpuszczono.

11. A gdy was będą wodźić do 
bożnic, y do urzędów, y zwiérzch- 
nośći , nie frasuyćież się, iáko, ábo 
cohyśćie odpowiedźieć , ábo mówić 
mieli.

12. Bo duch święty nauczy was 
oneyże godźiny, co wam potrzebá 
mówić.

13. Y rzekł mu niektóry z rze
sze: Nauczyćielu , rzecz bratu me
mu , áby się ze mną podźielił dźie- 
dźietwem.

4- A on mu rzekł: Człowiecze, 
któż mię postanowił sędźią , ábo 
dźićlnikiem nád wámi?

15. Y rzekł do nich: Baczćież , á 
á strzeżćie się wszelakiego łakom
stwa : gdyż nie w dostatku czyim 
żywot iego iest, z tego, co ma.

16. Y powiedźiał im podobień
stwo , mówiąc : Niektórego bogáté- 
go człowieka rola , o b fi té pożytki 
zrodźiła:

17. Y rozmyślał sam w sobie 
mówiąc: Cóż uczynię, gdyż nie 
mam dokadbych zgromadzić miał 
urodzáie moie?

18. Y rzekł: To uczynię: Pokażę 
gumná moie, á większe pobuduję: 
tám zgromadzę wszytko, co mi sie 
urodźiło, y dobrá moie:

19. Y rzekę duszy swoiéy: Du
szo, masz wiele dóbr zgotowanych 
ná wiele lat: odpoczyway, iedz, 
piy, używay.

20 Y rzekł mu Bóg : Szalony, 
téy nocy dusze twéy upoininaią się 
u ćiebie: á coś nagotował, czyież 
będźie?

21. Takći iest, który sobie skarbi, 
á nie iest ku Bogu bogatym.

22. Y rzekł do uczniów swoich:
Dla tego wam powiedam: Nie tró- 
szczćie się o dusze wasze, cohyśćie 
iedli: áni o ćiało, w cohyśćie się 
obłóczyli. * w

23. Większa iest duszá niż ży
wność, á ćiało więcey niżli odźienie.

24- Przypatrzćie się krukom , iż 
nie śieią, áni zna: którzy nie maią 
spizárniéy , áni gumná , á Bog ie 
karmi. íákóž daleko wy iesteśćie 
droższy niżli oni ?

25. A któż z was myśląc może 
ieden łokieć przydać do wzrostu 
swego ?

26. leśliż tedy áni tego , co nay- 
mnieyszé iest , możećie, czemuż 
się o inne frasuiećie?

27. Przypatrzćie się liliom , iáko 
rosta , nie prácuia , áni przędą : á 
powiedam wam , áni Salomon we 
wszytkićy swéy chwale nie był 
ubranym , iáko iedná z tych.

28 A ieśliż trawę , która dźiś 
iest ná polu , á iutro bywa w piec 
wrzucona , ták Bóg przyodźiewa 5 
iakóż więcćy was máléy wiary?

29. Y wy nie pytayćie się , co
hyśćie ieść , ábo pić mieli : á wzgó- 
rę się nie podnośćie.

30. Abowiém tego wszytkiégo 
narodowie świata szukaią. A Oćiec 
wász wie , że tego potrzebuiećie.

31. Owszem szukayćie naprzód 
królestwa Bożego : á to wszytko 
przydano wam będźie.

32. Nie bóyćie się małe stádo: 
ábowiém się upodobało Oycu wa
szemu dać wam królestwo.

33. Poprzedayćie , co maćie, á 
dayćie iółmużnę. Czyńćie sobie mié- 
szki , któré nie wietszeia , skarb 
nieustawaiący w niebieśiech : gdźie 
się złodźiey nie przybliża, áni mól 
psuie.

34. Abowiém gdźie iest skarb 
wász , tám v serce wasze będźie.

55. Niech będą przepasane bio
dra wászé, y pochodnie goráiacé 
W rękach waszych:

36. A wy podobni ludźióm cze- 
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káiacym ná Páná swego, kiedy by 
się z gód nawrócił: áby, gdy przy- 
dźm , y zakołace , natychmiast mu 
otworzyli.

37. Błogosławieni oni słudzy któ— 
ré przyszedszy Pan znajdzie czuią- 
ee. Zaprawdę powiedam wam , iż 
się przepasze , á kaze im śieśdź , á 
przechadzając się będźie im służył.

38. A ieśliby przyszedł o wtóréy 
straży, y ieśliby o trzećiey straży 
przyszedł , á tákby nalazł: Błogo
sławieni są oni słudzy.

3g. A to wiedzcie, iż gdyby wie
dział gospodarz, któréy godziny zło- 
dźiey ma przyśdź , czułby wżdy, á 
nie dopuściłby podkopać domu swe
go.

40. Y wy gotowi bądźćie : bo go
dźi ny, któréy się nie domniemacie, 
Sj n człowieczy przydźie.

41. Y rzekł mu Piotr: Pánie, do 
nasze mówisz to podobieństwo , 
czyli y do wszytkich?

4.2. A Pan rzekł: który mnie
masz iest wierny, á rostropny sza
farz , którego Pan postanowił nád 
czeladźią swoią: áby im na czás 
dał miarę pszenice.

45. Błogosławiony on sługa, któ
rego Pan przyszedszy, znaydźie ták 
czyniącego.

44- Prawdźiwie mówię wam: nad 
wszytkim , co ma, postanowi go.

45. A ieśliby rzekł on sługa w 
sercu swoim , oinieszkawa przyśdź 
Pan móy: y począłby bić sługi , y 
służebnice , y ieść , y pić , y upiiać 
się:

46. Przydźie Pan sługi onégo w 
dźień, w który się nie spodžiéwá, y 
w godźinę, któréy nie wie: y oddźie- 
li go, á część iego z niewiernymi 
położy.

47- A on sługa który poznał wo
lą Páná swego , á nie nagotowTał , 
áni uczynił wedle woli iego, wiel
ce będźie karan.

48. Ale który nie wiedźiał, á uczy
nił co godnego karania , mało bę
dźie karan. A. od każdego, któremu 
wiele dano, wiele żądać będą : á któ
remu wiele zlecono , więcey będą 
chcieć od niego.

4g. Przyszedłem puścić ogień náx 
ziemię : á czegóż chcę iedno, áby 
był zápalon?

50. Lecz mam bydź chrztem och- 
rzczon : á iákom iest śćiśnion, aż 
się wykona ?

51. Mnićmaćie , abych przyszedł 
dawać pokóy ná źiemie? Nie, mó
wię wam: ále rozłączenie

52. Abowiém odtąd będźie ich 
pięć w iednym domu rozłączonych: 
trzey pzećiwkó dwiema , á dwá 
przećiwko trzem.

55. Oddźielą się oćiec przećiw sy
nowi, á syn przeciw oycu swemu: 
matka przećiw córce, á córka prze
ćiw matce: świekra przećiw niewia- 
stce swéy, á niewiástká przećiw 
świekrze swoiéy.

54- Mówił też y do rzeszéy: Gdy 
widźićie obłok wschodzący od zá
chodu , wnet mówicie : Będźie 
deszcz: y ták bywa.

55. A gdy wiatr wieiący od połu
dnia, powiadacie: iż będźie gorąco: 
y bywa.

56. Obłudnicy, postawy niebá, y 
źiemie doświadczać umiecie, á tego 
to czasu iáko nie doświadczaćie?

57. Przóczże y sami z śiebie nie 
sądzicie, co iest sprawiedliwego?

58. Gdy tedy idziesz z twym prze- 
ćiwnikiem do przełożonego, stáray- 
że się w drodze , iakobyś był wo
jen od niego: by ćię snadź nie po- 
ćiągnął przed sędźiego, á sędźia by 
ćię podał wyćięgaczowi , á wyćię- 
gácz bv ćię wrzucił do więźienia.

59. Powiedamći, nie wvnidźiesz 
ztámtad , áž y ostatni drobny pie
niądz oddasz.

ROZDZIAŁ XIII.
Pan Jesus słysząc Galileyczyki od 

Piłata pobite, upomina wszystkie kit 
pokucie: niewiastę skurczoną uzdra
wia, pod podobieństwem gorczyce, 
kwasu, y fortki ćidsney, drogę do 
nieba ukdzuie.

1. A byli niektórzy ná ten czás, 
oznaymuiac mu o Gálileyczykách, 
których kréw zmieszał Piłat z ofia
rami ich.

2. A odpowiedźiawszy rzekł im: 
Mnićmaćie , że ći Gálileyczycy nád 
wszytkié inné Gálileyczyki grze- 
szniéyszymi byli, iž tákowé rzeczy 
ućićrpieli?

3. Nie, powiádam wam: lecz ie-
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áli pokutować nie będźiećie, wszy
scy także zginiecie.

4- Iáko ośmnaśćie onych, ná któ
re upadlá wieża w Syloe, y pobila 
ie: mniemacie, żeby y oni winniey- 
szymi byli nád wszytkié ludźie mie- 
szkáiacé w leruzálem?

5. Nié, mówię wam : ále ieśli 
pokutować nie będźiećie, wszyscy 
także zginiecie.

6. Y powiedźial to podobieństwo: 
Miał niektóry figowe drzewo wsa
dzone w winnicy swoiéy: y przy
szedł szukáiac ná nim owocu, y 
nie nalazł.

7. Y rzekł do sprawcy winnice: 
Oto trzy látá są , iáko przychodzę 
szukáiac owocu ná téy fidze: á nie 
nayduię. Wytnisz ią : przecz y źie- 
mię zastępuie?

8. A on odpowiedźiawszy rzekł 
mu: Pánie, zániechay iéy y ná ten 
rok, aż ią okopám, y obłożę gno- 
iem:

g. A ieśliby dála owoc : á ieśli 
nie, nápotym ią wytniesz.

10. Y nauczał w bożnicy ich w 
szábbáty.

11. A oto niewiasta, która miała 
ducha niemocy przez ośmnaśćie lat, 
á była skurczona: y nie mogła ża
dną miarą wzgórę poyźrzeć.

12. Którą uyźrzawszy Jezus, 
przyzwał iéy do śiebie1, y rzekł iéy: 
Niewiasto, wolnąś uczyniona iest 
od niemocy twoiéy.

13. Y włożył ná nie ręce: á ná
tychmiast podniosła się y chwaliła 
Bogá.

14- A odpowiedźiawszy arcyboz- 
nik, gniewáiae się, że Jezus w 
szábbát uzdrawiał, rzekł do rzesze: 
Sześć dni są, w których ma bydź 
robiono: w té tedy przychodźcie, á 
lćozćie się: á nie w dźień sobotni.

15. A odpowiedáiac do niego Tan 
rzekł: Obłudnicy, każdy z was w 
szábbát nie odwięzuie wołu swego, 
ábo osła od żłobu, y wiedźie napa
wać?

16. A téy córki Abráhámowéy, 
którą związał szatan , oto ośmna
śćie lat, nie potrzeba było od zwią
zki téy rozwięzać w dźień sobo
tni?

17. Y gdy to mówił, wstydáli się 
wszyscy przećiw nicy iego: á wszy-
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tek lud radował się ze wszytkiégo , 
co się chwalebnie działo od niego.

18. Mówił tedy: Czemuż podohné 
iest królestwo niebieskie, á czemu 
ie podobné uczynię ?

ig. Podobné iest ziarnu gorczy- 
cznérnu, któré wźiąwszy człowiek, 
wrzucił do ogrodá swego, y urosło, 
y stało się drzewem wielkim , á 
ptacy niebiescy odpoczywali ná gá- 
łęźiach iego.

20. Y zaśię rzekł: Komuž podo
bné uczynię królestwo Boże?

21. Podobné iest kwasowi, któ
ry wziąwszy niewiasta, zakryła we 
trzy miary mąki: ażby się wszytko 
zakwaśiło

22. Y chodźił po miastach, y mia
steczkach , nauczając , á idąc w 
drogę do leruzálem.

23. Y rzekł mu niektóry: Pánie, 
ieśli málo tych, co maią bydź zba
wieni? A on rzekł do nich:

24- Uśiłuyćie , abyśćie weszli 
przez ciasną forlkę: bo powiedam 
wam , że ich wiele będą chćieli 
wniśdź, á nie będą mogli.

25. A gdy wnidźie gospodarz , y 
zamknie drzwi, poczniećie stać ná 
dworze, y kołatać we drzwi , mó
wiąc: Pánie otwórz nam: á odpo
wiedáiac rzecze wam : Nie znam 
was zkadeśćie.

26. Tedy poczniećie mówić: Ia- 
dálichmy przed tobą , y piiáli , y 
uczyłeś ná ulicach naszych.

27. Y rzecze wam : Nie znam 
was zkadeśćie: Odstąpćie ode mnie 
wszyscy czynićiele nieprawośći.

28. Tam będźie płacz, y zgrzyta
nie zębów: gdy uyźrzyćie Abráhá- 
má-, y lzááká, y lákobá, y wszy
tkié Troroki w królestwie Bożym, 
á was precz wyrzuconych.

29. Y przyidą od Wschodu , y Za
chodu, od Północy, y Południa: y 
uśiędą.w królestwie Bożym.

5o. A oto są ostateczni, którzy 
będą pierwszymi: á są pierwszy, 
którzy beda ostatecznymi.

31. W onże dźień przystąpili nie
którzy z Phárizeuszów, mówiąc 
mu : Wynidź , á idź ztąd : bo ćię 
Herod chce zabić.

32. Y rzekł im: Idźćie, á powie
dzcie liszce onéy: oto wyrzucam 
czarty, y wykonywam uzdrawiania

(i*



posłani: ilekro- 
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dźiś, y iutro , y trzećiógo dniá ko
niec mieć będę.

53. A wszakóż potrzeba mi dźiś 
y Iutro, y poiutrze iśdź: bo nie mo
że bydź , áby prorok indźie zginął 
okróm w Ieruzálem.

34 Ieruzálem, Ieruzálem, któré 
zábiiasz proroki, y kámienuiesz té, 
którzy sa do ćiebie posłani 
ććm chćiał zebrać < " ' ' 
ko ptak gniazdo swé pod skrzydła, 
á nie chćiałóś?

35. Otóż zostanie wam dóm wász 
pusty. A powiadam wam, że mię nie 
uyźrzyćie, áž przyidźie, kiedy rze- 
czećie: Błogosławiony, który idźie 
w imię Pááskié.

ROZDZIAŁ XIV.
W domu Pharizeusza opuchłego 

uzdrowią, y okazuie, ie sie to godzi 
czynić , naucza o obieraniu sobie 
mleysca, gdy gdźie kogo proszą, iaki 
ma bydź ten, który chce Punil Chri
sta naśladować. Przypowieść budo- 
wnikd, iako ma wszystko rozrácho- 
Ulać, gdy co chce budować.

1. Y stało się: gdy Jezus -wszedł 
do domu iednégo przednieyszégo 
Phárizeuszá, w szábbát ieść chléb, 
á oni go podstrzégáli.

2. A oto człowiek niektóry opu
chły był przed nim.

3. A Jezus odpowiedźiawszy rzekł 
do biegłych w zakonie, y Phárizeu- 
szów , mówiąc: Godźili się w száb
bát uzdrawiać?

4 Lecz oni milczeli. A on ują
wszy uzdrowił go, y odprawił.

5. A odpowieďáiac rzekł do nich: 
którégo z waz ośieł, ábo wół Wpa- 
dnie w studnią: á nie wnet go wy- 
ćiągnie w dźień sobotni ?

6. Y nie mogli mu ná to odpo
wiedźieć.

7. Y powiedźiał też podobieństwo 
do zaproszonych, przypatruiąc się, 
iáko pierwsze śiedzenia obierali, 
mówiąc do nich :

8. Gdy będźiesz wezwań ná go
dy, nie śiadayże ná piérwszym miey
scu: áby snadź poczćiwszy nád ćię 
nie był wezwań od niego :

g. A przyszedszy ten, który ćie- 
hie y onégo wezwał, nie rzekł ći: 
Day temu mieysce; á tedy byś ze

r

EWANIELIA
wstydem począł mieć ostateczni 
mieysce.

10. Ale gdy będźiesz wezwań, 
idź, usiądź ná poślednim mieyscu; 
że gdy przyidźie ten , który ćie we
zwał, rzecze tobie: Przyiaćielu po- 
śiądź się wyższey. Tedy będźie to
bie chwała przed spółem śiedzący- 
my.

11. Bo wszelki, co się wynośi, 
zniżon będźie: á kto się uniża, wy- 
wyższon będźie.

12. Mówił też y onému, który go 
był wezwał: Gdy spráwuiesz obiad, 
ábo wieczerzą, nie wzywayże przy
iaćiół twoich, áni braćiey twéy, áni 
krewnych, áni sąśiad bogatych : że
by ćię snadź y oni zaś nie wezwa
li, y nie stałać się nagroda.

13. Ale gdy spráwuiesz ucztę , 
wzowże ubogich, ułomnych, y śle
pych :

14- A będźiesz błogosławionym : 
żeć nie mogą oddać: ábowiém ći 
będźie oddano w zmartwychwsta
nie sprawiedliwych.

15. To usłyszawszy niektóry z 
społu śiedzących, rzekł mu: Bło
gosławiony, który będźie iadł chléb 
w królestwie Bożym.

16. A on mu powiedźiał: Czło
wiek niektóry sprawił wieczerzą 
wielką, y wezwał wielu.

17. Y posłał sługę swego, w go- 
dźinę wieczerzéy, áby powiedźiał 
zaproszonym, żeby przyszli, boć 
iuz wszytko gotowo.

18. Y poczęli się wszyscy społe
cznie wymawiać. Pierwszy mu 
rzekł: Kupiłem wieś, y mam po
trzebę wyniśdź, á oglądać ią : pro
szę ćię, miéy mię zá wymówione
go. ‘

ig. A drugi rzćkł: Kupiłem pięć 
iarzm wołow, y idę ich doświad
czać: proszę ćię, miéy mię zá 
wymów i onégo.

20. A drugi rzekł: Zonem poiął, 
á przeto nie mogę przyśdź.

21. A wróciwszy się sługa, oznay- 
mił to Pánu swemu, Tedy się go
spodarz rozgniewawszy, rzekł słu
dze swemu : Wynidź rychło ná u- 
lice, y uliczki miástá: á ubogie, y 
ułomne, y ślepe, y chromé wpro
wadź tu.

22. i rzekł sługa : Pánie, stało
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sie iakoś rockazał: á ieszcze iest cmieysce.
ž5. Y rzekł Tan słudze: Wynidź 

ná drogi , y opłotki : á przymuś 
wniśdź, áby był dóm móy napeł- 
nion.

24- A powiedam wam, żeć żaden 
Z onych mezów, którzy są zapro
szeni, nie ukuśi wieczerzy moiéy.

25 Y szły z nim rzesze wielkie : 
á obróciwszy się rzekł do nich :

26. Ieśli kto idźie do mnie, á nie 
ma w nienawiśći oycá swégo, y 
matki, y żony, y dźieći , y braćiey, 
y sióstr, ieszcze też y dusze swoiey, 
nie może bydź uczniem moim.

27. A kto nie nosi krzyża swégo, 
á idźie zá mną, nie może bydź ucz
niem moim

28. Ábowiém kto z was chcąc 
budować wieżę, nie piérwéy śiad- 
szy ráchuie nakłady , których po
trzeba , ieśli ma do wykonania :

29. Aby, gdyby założył fundament, 
á nie mógł dokończyć, wszyscy pá- 
trzaiący nie poczęli śmiać się z 
niego ,

30. Mówiąc: Iż ten człowiek po
czął budować, á nie mógł doko
nać ?

31. Abo który król, maiąc iá- 
chać stoczyć woynę z drugim kró
lem , nie piérwéy śiadszy myśli: 
ieśli może z dźieśiaćią tyśięcy po
tkać się z onym, który z dwudźie- 
stą tyśięcy iedźie przećiw niemu ?

32. Bo ináczéy, gdy on ieszcze 
iest daleko, poselstwo wyprawi
wszy prośi oto, co do pokoiu na
leży.

33. Ták tedy każdy z was , który 
nie odstępuie wszytkiégo , co ma, 
nie może bydź moim uczniem.

34. Dobrać iest sól. Lecz ieśli sól 
zwietrzeie, czym solona będźie?

35. Nie przygcdźi się áni do zie
mie, áni do gnoiu: ále ią precz wy
rzucą. Kto ma uszy ku słuchaniu, 
niechay słucha.

ROZDZIAŁ XV.

Podobieństwo o sto owiec, y o dźie- 
śiąći groszy srebrnych, iáko tez by
wa rddość w niebie nád iednym po
kutującym, y 0 synu marnotratným..

I. Y przybliżali się do niego cel

nicy, y grzesznicy, áby go słu
chali.

2. Y szemráli Thárizeuszowie, y 
Doktorowie, mówiąc: iż ten przyi
muie grzesznik!, y iadá z nimi.

3. Y rzekł do nich to podobień
stwo, mówiąc:

4 Który z was człowiek, co ma 
sto owięc, á ieśliby straćił iednę z 
nich, izali nie zostawuie dźiewią- 
ćidźieśiąt y dźiewiąći ná puszczy, 
á idźie zá ona, co zginęła, áž ią 
naydźie ?

5. .A gdy ią naydźie, kładźie ná 
ramiona swé raduiąc się:

6. A przyszedszy do domu zwo- 
ływa przyiaćioł ysąśiad; mówiąc 
im: Raduyćie się ze mną, iżem na
lazł owcę moią, która była zginęła?

7. Powiadam wam, żeć taka bę
dźie radość w niebie nád iednym 
grzesznikiem pokutę czyniącym, 
niž nád dźiewiąćiądźieśiat y dźie- 
wiąćią sprawiedliwych, którzy nie 
potrzebują pokuty.

8. Abo która niewiasta maiąe 
dźieśięć drachm, ieśliżby straćiła 
drachmę iednę, izali nie zapala 
świece, y wymiátá domu, y szuka 
z pilnośćią, ażby znalazła.

9. A gdy naydźie, zwoływa przy- 
iaćiołek, y sąśiadek, mówiąc: Ra
duyćie się zemną, bom nálázlá 
drachmę, którąm była straćiła?

10. Ták, powiadam wam, radość 
będźie przed anyoły bożymi nád ie
dnym grzesznikiem pokutę czynią
cym.

11. Y rzekł: człowiek niektóry 
miał dwu synów.

12. Y rzekł młodszy z nich oycu* 
Oycze, day mi część móiętnośći, 
która ná mię przypada. Y rozdźie- 
lił im majętność.

13. A po niewielu dni, zebra
wszy wszytko młodszy syn odiá- 
chał w daleka krainę : y rozpro
szył tám maiętność swą żywiąc ro- 
spustnie.

14- A gdy wszytko utraćił, stał 
się głód wielki w onéy krainie, y 
on począł niedostátek ćierpieć.

15. A szedł, y przystał do iedné
go obywatela onéy krainy. Y po
słał go do wśi swoiéy, áby pasł 
wieprze.

18. Y rádby był napełnił brzuch, 
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swóy młotem, któré iadáli wie
prze: á nikl mu nie dawał.

17. A przyszedszy k sobie, rzeki: 
lako wiele naiemników w domu 
oycá mégo maią dosyć clilebá: á ia 
tu głodem umieram ?

18. Wstanę, y póydę do oycá me
go, y rzekę mu: Oycze, zgrzeszy
łem przećiw niebu, y przed tobą :

19. luzem nre iest godźien bydź 
zwań synem twoim : uczyń mię 
iáko iednégo z naiémników twoich.

20. A wstawszy szedł do oycá 
swego. A gdy ieszcze był daleko , 
uyźrzał go oćiec iego, y miłosier
dziem wzruszony iest, á przybieża- 
wszy upadl ná szyię iego, y poca
łował go.

21. Y rzekł mu syn: Oycze, zgrze
szyłem przećiw niebu, y przed to
bą : iuzem nie iest godźien bjdź 
zwań synem twoim.

22' Y rzekł oćiec do sług swoich: 
Rychło przynieśćie pierwszą szalę, 
á obleczcie go : y dayćie pierścień 
ná reke iego, y bóly ná nogi iego.

23, Y przywiedźćie ćielca utu
czonego, y zabiyćie : á iedzmy, y 
używajmy.

24. Abowiém ten móy syn umarł 
był: á ożył: zginął był, á nalazł 
się. Y poczęli używać.

2Ó. A stárzsy syn iego był ná po
lu. A gdy przychodźił, y przybliżał 
się do domu, usłyszał muzykę , y 
tániec:

26. A przyzwał iednégo z służe
bników, y spytał, coby to było.

27. A on mu powiedźiał : Brát 
twóy przyszedł: y zabił oćiec twóy 
cielca utuczonego, iż go zdrowego 
zaś dostał.

28 Y rozgniewał się, y nie chćiał 
wniśdź. A tak oćiec iego wyszedszy 
począł go prośić.

29. Lecz on odpowiedźiawszy 
rzekł oycu swemu : Oto ták wiele 
lat służę tobie, y nigdym nie prze
stąpił roskazánia twego: á nigdyś 
mi nie dał koźlęcia, żebych używał 
z przyiaćioły moimi.

30. Ale gdy ten syn twóy, który 
pożarł majętność swrą z nierządni
cami, przyszedł, zabiłeś mu utu
czonego cielca.

51. A on mu powiedźiał: Synu , 

tyś záwždy iest ze mną, y wszy
tko mcie twoie iest.

02. Lecz trzeba było używać , y 
weselić się, iž ten brát twóy był 
umárly, á ożył: zginął był, á ná- 
leźion iest. \

ROZDZIAŁ XVI.
Przypowieśćidmi o włodarzu, o 

rozwodzie, o bogaczu, y Łazarzu 
naucza , iako Bogu służyć.

1. Mówił też y do uczniów swych: 
Był niektóry człowiek bogaty, któ
ry miał włodarza : á ten był odnie- 
śion do niego , iákoby rozproszył 
dobrá iego.

2. Y wezwał go, y rzekł mu: Cóż 
to słyszę o tobie ? odday liczbę wło- 
dárstwá twégo:- ábowiém iuż wło
darzyć nie będźiesz mógł.

5. Y mówił włodarz sam w sobie : 
Cóż uczynię, gdyż Pan móy odéy- 
muie ode mnie włodarstwo ? kopać 
nie mogę, żebrać sie wstydzę.

4- W iem, co uczynię: że, gdy bę
dę złożon z wlodárstwá, przyimą 
mię do domów swoich.

5. Wezwawszy tedy káždégo z 
osobná dłużnika Páná swégo, mó
wił pierwszemu: Wieleś winien 
Tánu memu ?

6. A on powiedźiał: sto bareł oli
wy. Y rzekł mu: Weźmi zapis twóy, 
á śiądź natychmiast, nápisz pięć
dźieśiąt.

7. Potym drugiemu rzekł: A ty 
wieleś winien ? A on rzeki: sto be
czek pszenice. Y rzekł mu : Weźmi 
zapis twóy, á nápisz ośmdźieśiąt.

8. Y pochwalił Pan włodarza nie- 
sprawiedliwośći, iż rozstropnie u- 
czynił. Bo synowie tego świata , 
rostropnieyszy są w rodźaiu swoim 
nád syny światłośći.

9. A ia wam powiadam : Czyń
ćie sobie przyiaćioły z mámmony 
niesprawiedliwości: áby, gdy usta
niecie, przyięli was do wiecznych 
przybytków.

10. Kto wiferny iest w naymniey- 
széy rzeczy, y w większey wierny 
iest; á kto w mále niesprawiedliwy 
iest, y w większym niesprawiedli
wy iest.

11. Ieśliżeśćie tedy w niespráwie- 
dliwéy mámmonie wiernymi nie
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byli : która prawdziwa iest, kto się 
ićy wam zwierzy ?

12. A ieśliśćie w cudzym wier
nymi nie byli: któż wam da , co 
wászé iest ?

15. Żaden slugá dwiemá pánóm 
służyć nie może : bo ábo iednćgo 
będźie miał wnienawiśći, ádrugié- 
go miłować będźie: ábo do iednégo 
przystanie, á drugiego wzgardźi. 
Nie moźećie Bogu, y mámmonie 
służyć.

14- A słuchali tego wszytkiégo 
Phárizeuszowie, którzy byli łako
mi : y śmiali się z niego.

15. Y rzekł iin : wy iesteśćie, któ
rzy sami śiebie usprawiedliwiaćie 
przed ludźmi : lecz Bóg zná sercá 
wászé : ábowiém Co iest u ludźi 
wyniosłego , obrzydłość iest przed 
Bogiem.

16. Zakon y Prorocy, áž do laná: 
odtychmiast królestwo Bože opo- 
wiedáia , á każdy gwałt mu czyni.

17. A łatwićy niebu y źiemie 
przeminąć, niž iednćy kresce z za
konu upaść.

18. Wszelki, który opuszcza żo
nę swą, á drugą poymuie, cudzo
łoży : á kto od męża opuszczoną 
poymuie, cudzołoży.

ig. Był niektóry człowiek boga
ty, który obłoczył się w purpurę, 
y w bisior: y używał hoynie ná ka
żdy dźień. ,

20. Y był niektóry żebrak imie
niem Łazarz , który- leżał u wrót 
iego, pełen wrzodow.

21. Chcąc bydź násycon z odro
bin, któré padały z stołu bogaczo- 
wégo , á żaden mu nie dawał: ále 
y pśi przychodząc lizali wrzody 
iego.

22. Y stálo się, że umarł żebrak, 
á ponieśion był od anyołów ná ło
no Abráhámowé. Umarł też v bo
gacz, y pogrzebion iest w piekle.

23. A podniózszy oczy swoię, gdy 
był w mękach, uyźrzał Abraháma 
z daleká, y Lázárzá ná łonie iego.

24. A on wołaiąc rzekł: Oycze 
Abrahamie, zmiłuy się náde mną : 
á pośli Lázárzá, áby omoczył ko
niec pálcá swego w wodźie, áby 
ochłodźił ięzyk móy: bo ćierpię mę
ki w tym płomieniu.

a5. Y rzekł mu Abrahám: Synu,

87 
wspomni, żeś odebrał dobrá zá ży
wota twego, á Lázarz takže złe: á 
teraz on ma poćiechę, á ty męki 
ćierpisz.

2b. A nád to wszytko, między 
námi, y wami otchłań wielka iest 
utwierdzona: áby ći, którzy chcąc 
ztąd przćyść do was, nie mogli: áni 
ztamtąd przćyść sám.

27. Y rzekł: Proszę ćię tedy oycze, 
óbyś go posłał do domu oycá mé- 
go : ábowiém mam pięć braćiey:

28. Aby im świadectwo wydał, 
iżby też oni nie przyszli ná to miéy- 
sce mąk.

29. Y rzekł mu Abrahám : Maią 
Moyzészá, y Proroki : niechże ich 
slucháia.

30. A on rzekł: Nie, Oycze Abra
hamie: ále gdyby kto z umarłych 
szedł do nich , będą pokutę czynić.

51. Y rzekł mu : leśli llloyzészá, 
y Proroków nie slucháia, áni, by 
też kto z martwych powstał, nie 
uwierzą.c

ROZDZIAŁ XVII.

^4byśmy nikogo nie gorszyli, ka
rali tego, któryby co wystąpił, y od
puszczali proszącemu : dźieśięć tre~ 
dowutyeh oczyśćił, ale ieden tytko 
wdzięczność ukazuie. Poicidda, ze 
królestwo Boże iest w nas, a źe nie
odpowiednie , a niespodzianie nas 
nawiedzi.

1. Y rzekł do uczniów swoich : 
Niepodobna iest, áby zgorszenia 
przyśdź nie miały: lecz biádá temu, 
przez kogo przychodzą.

2. Požyteczniéy mu iest, gdyby 
młyński kamień zawieszono ná szy- 
iéy iego, y wrzucono go w morze, 
niżliby miał zgorszyć iednégo z tych 
malutkich.

5. Mićyćićż się ná pieczy. Ieśiiby 
twóy brát zgrzeszył przećiw tobie , 
strotuy go : á ieśiiby żałował, od
puść mu.

4- A ieśiiby śiedmkroć ná dźień 
zgrzeszył przećiw tobie, y śiedm
kroć ná dźień nawróćił się k tobie, 
mówiąc : Zalći mi : odpuść mu.

5. Y rzekli Apostołowie Pánu: 
Przymnóż nam wiary.

6. A Pan rzekł: Ieślibyśćie mieli 
wiarę iáko ziarno gorczyczné, rze-
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czecie ternu drzewu morwowemu: 

Wykorzeń się, a przesadź się w 
morze, a usłucha ■was.

7. A któż z was maiący sługę 
-orzącego, abo pasącego, który gdy
by się z pola wróćił , rzekłby mu : 
Záraz, pódź, śiadź do stołu.

8 A nie rzekłby mu: Nágotuy , 
coby eh wieczerzał, á przepasz się, 
y służ mi, áž się náiém, y napiię : 
á potym ty będziesz iadł, y pił?

jy. Zali dźiękuie słudze onćmu , 
iż uczynił to, co mu roskazał?

10. Nie zda mi się. Także y wy, 
gdy uczynicie wszytko, co wam ro- 
skazano, mówćie: Słudzy nieużyte
czni iesteśmy: cośmy byli winni 
uczynić, uczyniliśmy.

11. Y stało się, gdy szedł do Je
ruzalem, szedł śrzodkiein Sámári- 
iéy, y Gálileiey

ia. A gdy wchodził do niektóré- 
go miasteczka, zabieżeli mu dźie- 
śi<ć mężów trędowatych: którzy 
stanęli z daleká ,

15. Y podnieśli głos, mówiąc: 
Iezuśie nauczyćielu , zmiłuy się 
nad námi.

14 Ixtóré gdy uyźrzał , rzekł: 
Idźcie, okażćie się kapłanóm. Y 
staio się. gdy szli, byli oczyśćieni.

15. A ieden z nich, gdy obaczył, 
že był uzdrowień: wróćił się, gło
sem wielkim chwaląc Bogá :

16. \ padł ná oblicze u nóg iego, 
Ćlźiękuiac: á ten był Samarytan.

17. A lezus odpowiedźiawszy, 
rzekł: Zaż nie dźieśięć iest oczy- 
śćionych? á dziewięć kędy sa?

18. Nie iest naleźiony, któryby 
się wróćił, á dał Bogu chwałę, ie- 
dno ten cudzoziemiec ?

ig. Y rzekł mu : Wstań, idź: bo 
wiará twoiá ćiebie uzdrowiła.

20. A spytany od Phárizeuszów : 
Kiedy przyidźie królestwo Boże? 
odpowiedźiał im, y rzekł: Nie przy- 
idźieć królestwo Boże z postrzeże
niem :

21. Ani rzeka: Otoć tu, ábo tám. 
Abowiem oto królestwo Boże w 
was iest.

22 Y rzekł do uczniów swoich : 
Przyda dni, gdy będźiećie żądali 
og'adać ieden dźień Syná człowie
czego: á nie oglądacie.

25. Y będąć wam plewić: Ofa 

tu, y oto tám. Nie chodźćież, áni 

się zá nimi-udaway ćie.
24. Abowićm iáko Myskáwicá 

błyskaiąc się z podniebia, nato, co 
iest pod niebem, świeći: takżeć bę
dźie Syn człowieczy w dźień swóy.

25. Lecz potrzeba mu piérwéy 
wiele ućierpieć, y bydź wzgardzo
nym od narodu tego

26. A iáko się stało we dni Noe
go, takżeć będźie y we dni Syná 
człowieczego.

27. Iedli, y pili, żony póymowá- 
li, y zá mąż wydáwáli, áž do dniá, 
którego wszedł Noe do korabia , y 
przyszedł potop, y wytraćił wszy- 
stki.

28. Także iáko się działo zá dni 
Lotowych: Iedli, y pili: kupowa
li, y przedawáli: szczepili, y budo- 
wáli :

29. A którégo dniá wyszedł Loth 
z Sodomy, spadł deszcz ognisty y 
śiarczysty z niebá, y wytraćił wszy
tki.

5o Wedle tego będźie w dźień, w 
który Syn człowieczy się obiáwi.

5i. Onéy godźiny kto będźie ná 
dáehu, á naczynie iego w domu: 
niechay nie schodzi brać ie : á kto 
ná polu, niech się także nazad nie 
wraca.

32. Pámietáyčie ná żonę Loto w ę.
35. Któby się kolwiek starał za

chować duszę swą, straći ią: á kto- 
kolwiekby ią utracił, ożywi ią.

54. Powiadam wam, onéy nocy 
będą dwá ná iednym łożu: iednego 
wezmą, á drugiego zostawią:

35. Dwie będą mleć społu: iedn^ 
wezmą, á druga zostawią: Dwá na 
polu, ieden będźie wźięt, á drugi 
zostáwion.

36. A odpowiadaiąc rzekli mu: 
Gdźież Pánie? Który im rzekł:

37. Gdźiekolwiek będźie ćiało, 
táni się zbioyą y orłowię.

ROZDZIAŁ XVIII.

Okazuie to przykłady, ze ustawi
czna modlitwę Pan Bóg wysłucha. 
Pan Christus małe dźiatki do siebie 
tuli, bogucze strdszy, opowiada 
umęczenie swoię uczniom: ślepego 
iebrakd ośicieca.

Y powiedział im też podobieą-!
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stwo, ii się záwždy modlić potrze
ba, á nie ustawać ,

2. Mówiąc: Był niektóry sędzia 
•w iednym mieśćie, który się Bogá 
nie bał, á człowieka sie nie wsty- 
dał.

3. A w onvm mieśćie była iedna 
wdowa: y chodziła do niego, mó
wiąc: Uczyń mi sprawiedliwość z 
przećiwnika mego.

4- A nie chćiał przez długi czás. 
A potym rzekł w sobie: Aczći się 
Bogá nie boię, y człowieka się nie 
wstydam:

5 Wszakóż, iż mi się uprzykrza 
tá wdowá, uczynię iéy sprawiedli
wość, áby náostátek przyszedszy, 
nie lżyła mię.

6. Y rzekł Tan : Słuchayćie, co 
mówi niesprawiedliwy sędzia

7 A Bóg, zali nie uczyni spra
wiedliwośći wybranym swoim wo
łającym do niego we dni y w nocy: 
y będźie ćićrpliwym z strony ich?

8 Powiádam wam, że im w ry
chle uczyni sprawiedliwość. Wszá- 
kóż Syn człowieczy przyszedszy, 
izáli znaydźie wiarę ná źiemi?

9. Rzekł też y do niektórych, któ
rzy ufali sami w sobie, iákoby spra
wiedliwi á inszymi gardźili, to po
dobieństwo.

10. Dwoie ludźi wstąpiło do koś
ćioła, áby się modlili: ieden Phá- 
rizeusz, á drugi Celnik.

11. Pliárizeusz stoiąc, ták się sam 
u śiebie modlił: Boże, dźiękuię to
bie, żem nie iest iáko inni ludźie, 
drapieżni, niesprawiedliwi, cudzo
łożnicy: iáko y ten Celnik:

12. Poszczę dwakroć w tydźień: 
dawam dźieśięćiny ze wszytkiégo , 
co mam.

13- A Celnik stoiąc z daleká, nie 
chćiał áni podnieść oczu w niebo: 
ále bił piersi swoię, mówiąc: Bo^ 
że bądź miłośćiw mnie grzeszné- 
inu.

14- Powiadam wam, zstąpił ten 
usprawiedliwionym do domu swe
go, od niego. Abowiém ktokolwiek 
się podwyższa, będźie uniżon: á 
kto się uniża, będźie podwyższon.

15. A przynoszono do niego y 
dźialeczli, áby się ich dotykał. Co 
widząc uczniowie łaiali im.

Lecz Jezus przyzwawszy ąch>

*9 
rzekł: Dopuśććie dźiateczkóm przy- 
chodźić do mnie, á nie zábrániay- 
ćie im: ábowiém lakowychiest kró
lestwo Boże.

17. Zaprawdę wam powiedam: 
ktobykolwiek nie przyiął królestwa 
Bożego iáko dźiećiątko, nie wnidźie 
do niego.

18. Y pytało go niektóre książę , 
mówiąc: Nauczyćielu dobry, co czy
niąc, otrzymam żywot wieczny?

19 A Jezus mu rzekł: Przecz 
mię zowiesz dobrym ? żaden nie 
iest dobrym, tjlko sam Bóg

20. Umiesz przykazania? Nié zá- 
biiay: Nie cudzołóż: Niekrádni: Nie 
świadcz fałszywie: Czci oyca twe
go y matkę.

21. Który rzekł: Tegóm wszyt
kiégo przestrzegał od młodośći mo
iéy.

22. Co usłyszawszy Jezus rzekł 
mu: Iednegoć ieszcze nie dostawa. 
Przeday wszytko , co masz, á day 
ubogim: á będźiesz miał skarb w 
niebie: á przydź. chodź zá mną ,

23. To on usłyszawszy zasmućił 
się: bo był barzo hogatvin.

24. A Jezus widząc go zasmuco
nym, rzekł: lako trudno, co maią 
pieniądze, wnidą do królestwa Bo
żego.

25. Abowiém lácniéy iest wiel
błądowi prześć przez ucho igielne, 
niż bogaczowi wniśdź do królestwá 
Bożego.

26. Y rzekli, co słuchali: á któż 
może bydź zbáwion?

27. Rzekł iin; Co niepodobno iest 
u ludźi, podobno iest u Bogá.

28. Y rzekł Piotr: Oto , my opu- 
śćiliśmy wszytko , á szliśmy zá to
bą.

29. Który im rzekł: Zaprawdę 
wam powiedam, iż niemasz žádné- 
go, który opuśćił dóm, ábo rodzice, 
ábo braćia, ábo żonę, ábo dźieći , 
dla królestwá Bożego,

30. A nie miałby wźiąć daleko 
więcey w tym czaśie, á w przysz
łym wieku żywot wieczny.

31. Y wźiął z sobą Jezus dwu- 
paśćie, y rzekł im: Oto wstępuie- 
my do Jeruzalem: á skończy się 
wszytko , co napisano iest przez 
Proroki o Synie człowieczym.

$2, Bo będźie wydań pogánpm: y 
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będźie nágrawan, y ubiczowan, y 
uplwan:

33. A ubiczowawszy zabiią go : 
á dniá trzeciego zmartwychwsta
nie.

34. A oni tego nic nie zrozumieli: 
y było to słowo zakryté od nich, y 
nie zrozumieli, co sie mówiło.

35. Y stało się, gdy się przybliżał 
ku lerychu, ślepy niektóry śiedźiał 
wedle drógi, żebrząc.

36. A usłyszawszy rzeszą prze
chodzącą, pytał, coby to było.

37. Y powiedźieli mu , iż Iezus 
Názáreúski mimo idźie.

58. Y zawołał, mówiąc: Iezuśie 
synu Dawidów zmiłuy się nade 
mną.

3g. A którzy szli wprzód , fukáli 
hań, áby milczał. Lecz on tym wię- 
céy wołał: Synu Dawidów zmiłuy 
się nade mną.

4o. A Iezus stanąwszy roskazał 
go przywiezdź do śiebie. A gdy się 
przybliżył, pytał go.

4v Mówiąc: co chcesz ábym ći 
uczynił, A on powiedźiał: 1’ánie, 
abych przeyźrzał,

4ž- A Iezus mu rzekł: Przeyźrzy, 
wiara twoia ćiebie uzdrowiła.

43. Y natychmiast przeyźrzał, y 
szedł zá nim wielbiąc Bogá. A lud 
wszytek widząc : dawał chwale 
Bogu.

ROZDZIAŁ XIX.

Pan Iezus Ierycho przechodząc, 
do Zdcheusza się skłonił, poleceniem 
dźieśiąći grzywien, srogość sądu ukd- 
zuie. Nd oślęciu do Jeruzalem wid- 
chawszy, kupce z kościoła wypędza. 

zstąp prędko: ábowiém dźiś potrzebá 
mi mieszkać w domu twoim.

6. Y prędko zstąpił, y przyiął go 
z radośćią.

7. A widząc wszyscy szemrali , 
mówiąc : iż ztąpił do człowieka 
grzesznego.

8. A stanąwszy Zácheusz, rzeki 
do Páná: Oto Pánie, połowicę dóbr 
moich dawam ubogim: á ieślim 
kogo w czym oszukał, wracam we- 
czwor nasób.

9. Rzekł Iezus do niego : iż się 
dźiśia zbawienie stało1 2 * * 5 temu domo
wi , dla tego , że y on iest synem 
Abráhámowym.

10. Bo przyszedł Syn człowieczy 
szukać, y zbawiać, co było zginęło.

11. Gdy oni tego słuchali , dokła- 
daiąc powiedźiał podobieństwo: dla 
tego, że był blisko Ieruzálem, á iż 
mniemali , że się wnet królestwo 
Boże okazać miało.

12. Rzekł tedy: Człowiek niektóry 
zacny iáchál w daleka krainę wźiąć 
sobie królestwo, y wróćić się.

1. A wszedszy, szedł przez Iery- 
cho.

2. A oto mąż imieniem Zácheus^:
który był przednieyszym celnikiem ,
á on bogatym:

5. Y starał się , áby widźiał le
zusa , coby zácz był: á nie mógł 
przed rzeszą, bo był mały wzro
stem.

4 A bieżawszy naprzód, wstąpił 
ná drzewo płonney figi , áby go 
Uyźrzał: bo tám tędy iśdź miał.

5. A gdy przyszedł ná mieysce , 
poyźrzawszy wzgórę Iezus uyźrzał 
go, y rzekł do niego: Zácheuszu ,

13 Y przyzwawszy dźieśiąći sług 
swych dał im dźieśięć grzywien, y 
rzekł do nich: llandluyćie, aż 
przyiadę.

lj. A mieszczanie iego mieli go w 
nienawiśći: y wyprawili zá nim po
selstwo, mówiąc: Nie chcemy, áby 
ten królował nád námi.

15. Y stało się, że się wróćił do
stawszy królestwa: y roskazał we
zwać sług , którym dał pieniądze : 
áby wiedźiał, coby każdy z nich za
robił.

16. Y przyszedł pierwszy, mówiąc: 
Panie, grzywna twá dźieśięć grzy
wien dostała.

17. Y rzekł mu: Dobrze sługo do
bry: iżeś był ná mále wiernym: bę
dźiesz miał władzą nád dźieśiąćią 
miast.

18. Przyszedł y drugi , rzekąc : 
Pánie, grzywna twá pięć grzywien 
uczyniła.

19. Rzekł y temu: Y ty bądź nád 
piąćią miast.

20. A drugi przyszedł, mówiąc : 
Panie, oto grzywna twoiá , którąm 
miał zachowaną w chustce.

21. Bom się bał ćiebie, żeś iest 
człowiek srogi: bierzesz, czegoś nie 
położył, á żnięsz, czegoś nie śiał.
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22. Rzekł mu: Z ust twych sadze 
ćie zły sługo: wiedziałeś, żem ia 
iest człowiek srogi, biorąc, czegom 
nie położył, y żnąc, czegom nie 
siał:

23. A przeczżeś nie dał pieniędzy 
moich ná bank, abych ia przyiácha- 
wszy z lichwa ie był wżdam wycią
gnął?

24 Y rzekł tam stoiącym: Weź- 
mićie od niego grzywnę , á dayćie 
temu, który ma grzywien dźieśieć.

25 Y rzekli mu: Pánie, ma dzie
sięć grzywien.

26. A powiádam wam , iż wszel
kiemu, który ma, będźie dano: á od 
tego, który nie ma, y co ma, będźie 
odięto od niego.

27. Wszakże nieprzyiaćioły moie, 
oné, co nie chćieli, ábym królował 
nád nimi, przywiedźcie tu: á po- 
biyćie przede mną.

28. A to r<eK*szy , szedł wprzód 
idąc do leruzálem.

29. Y siało się, gdy się przybliżył 
do Bethphági, y Bethániiéy, u góry, 
którą zowią Oliwną , posłał dwu 
uczniów swoich,

30. Mówiąc: idźcie do miasteczka, 
któré iest przećiwko: do którego 
wszedszy naydźiećie źrźebie oślice 
uwiązane, ná którym żaden czło
wiek nigdy nie śiedźiał: odwiążćie, 
ie, y przywiedźcie.

31. A ieśliby was kto spytał: 
Przecz odwięzuiećie? ták mu rze- 
czećie: lż posługi iego Pan chce.

32. Y odeszli, którzy byli posłani, 
y znaleźli, iáko im powiedźiał, oślę 
stoiacé.

33. Gdy tedy odwięzowali oni oślę: 
rzekli panowie iego do nich: Przecz 
odwięzuiećie oślę?

54 A oni powiedźieli: Iż go Pánu 
potrzeba.

35. Y wiedli ie do lezusá. Y wrzu
ciwszy száty swé ná oślę, wsadzili 
lezusá.

3fi. A gdy iachał, słali száty swré 
ná drodze.

37. A gdy się iuż przybliżał tám, 
gdźiesię spuszczała z góry Oliwnéy, 
poczęły wszytkié rzésze uczniów 
zstępujących, weseląc się, chwalić 
Bogá głosem wielkim ze wszytkich 
cudów, któré widźieli,

38. Mówiąc: Błogosławiony, któ-
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ry idźie król w imię Tańskie: Po
kóy ná niebie , á chwała ná wyso
kości.

3g. A niektórzy Phárizeuszowie z 
rzesz rzekli do niego: Nauczyćielu, 
nałay ucznióm twoim.

40. Którym on rzekł: Powiádam 
wam, iż. ieśliby ći milczeli, ka
mienie wołać będą.

41. A gdy się przybliżył, uyźrza- 
wszy miásto, płakał nad nim, mó
wiąc:

42. Iż, gdybyś y ty poznało , y wr 
ten dźień twóy , co ku pokoiowi 
twemu: á teraz zakryto iest od oczu 
twoich.

43. Abowiém przyidą ná ćię dni, 
y obtoczą ćię nieprzyiaćiele twoi 
wałem: y oblega ćię , y śćisną ćię 
zewsząd:

44- Y ná źjemię ćię obalą, y syny 
twoie, którzy w tobie są: á nie zo
stawia w tobie kámieniá ná kamie
niu : dla tego, iżeś nie poznało czá
su nawiedzenia twego.

45. A wszedszy do kośćioła, po
czął wygániáó przedáiacé w nim, y 
kupu łące:

46. Mówiąc im: Nápisano, iż dóm 
móy, dóm modlitwy iest. A wyśćie 
ii uczynili iaskinią zbóyców.

47-' Y uczył ná każdy dźień w 
kościele. Lecz przednieyszy kapła
ni , y doktorowie , y celnieyszy z 
ludu szukali go straćić:

48. Ale nie náydowáli , coby mu 
uczynić: ábowiém wszytek lud 
bárzo pilnie go słuchał.

ROZDZIAŁ XX.

Pytaią Phárizeuszowie lezusá o 
moc iego, d oh ie tez o chrzest ła
nów , Pan przypowieść powiada o 
winogrodnikách: kuszą zdś Páná o 
czynsz Cesarski, y o zmartwychwsta
niu.

1. Y stało się iednego dniá, gdy on 
uczył lud w kościele , y opowiadał 
Ewanielią , zeszli się przednieyszy 
kapłani , y doktorowie z starszy
mi.

2. Y rzekli do niego , mówiąc : 
Powiedz nam , którą mocą to czy
nisz? ábo kto iest, coć dał tę wła
dzą ?

3. A lezus odpowiádáiac, rzekł 
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do nich: Spytam y i a was o iedno 
słowo, odpowiedzcie mi:

4- Chrzest łanów byłli z niebá, 
czyli z ludźi?

5. A oni rozmyśl ál i w sobie, mó
wiąc: iż, ieśli powiemy , z niebá , 
rzecze: Przćczżeśćie mu tedy nie 
wierzyli?

6. A ieśli rzeczemy, z ludźi: wszy
tek lud ukámionuie nas: bo są pe
wni, iż łan iest prorokiem.

7. Y odpowiedzieli, zenie wiedzą, 
zkad był.

8. A lezus im powiedział: A ia 
też wam nie powiem, którą mocą 
to czynię.

g. Y począł do ludu mówić to po
dobieństwo: Człowiek nasadźił win
nicę, y naiął ią oraczom: á sám 

' odiachał precz ná długi czás.
10. A swego czásu posłał do ora- 

czów sługę, áby mu dáli z owocu 
winnice Którzy ubiwszy go, ode
słali z nisczym.

11. Y przedśię posłał sługę dru
giego. A oni y tego ubiwszy, y ze- 
sromoćiwszy, odesłali z nisczym.

12. Y posłał ieszcze trzećićgo : 
którzy y tego zraniwszy, wyrzućili.

13. Y rzekł Pan winnice: Co u- 
czynię? Poślę syná mégo milégo : 
podobno uyźrzawszy tego, obawiać 
się beda.

14 Którégo uyźrzawszy oracze, 
myślili sarni w sobie, rzekąc: Tenći 
iest dźiedźic, zábiymy go, áby dźie
dźictwo nam się dostało.

15. Y wyrzućiwszy go z winnice, 
zabili. Cóż im tedy uczyni Pan win
nice?

16. Przydźie, á potraci oracze oné, 
á da winnicę innym. Co usłysza
wszy, rzekli mu: Nieday tego Boże.

17. A on poyźrzawszy ná nie, 
rzekł: Cóż tedy iest to, co napisano: 
Kamień, który odrzućili budowni- 
cy, ten się stał głową węgła?

18 Wszelki, który upádnie ná 
ten kamień, stłucze się: á ná ko- 
goby upadł, skruszy go.

19. Y starali się przednieyszy ka
płani y doktorowie targnąć się nań 
ręką onéy godźiny, lecz sie bali lu
du. Ábowiém poznali , iz przećiw 
nim wyrzekł to podobieństwo.

20. A podstrzégáiac posłali zdray- 
ęe, fclórzyby się zmyślali bydź spra

wiedliwymi: áby go podchwycili w 
mowie, á podali go przełożeństwu, 
y władzy srarośćinćy.

21. Y pytali go, mówiąc: Nau
czyćielu, wiemy, że dobrze mówisz, 
y uczysz, áni się oglądasz ná osobę, 
ále drogi Božéy w prawdźie nau
czasz :

22. Godźi się nam dać dań Cé- 
sárzowi, czyli nie?

23 Lecz obaczywszy zdradę ich, 
rzekł do nich: Co mię kusicie:

24- Ukażćie mi grosz. Cziy ma 
obraz, y napis? Odpowiedźiawszy, 
rzekli mu: Cesarski.

25. Y rzekł im: oddayćićż tedy, co 
iest Cesarskiego, Cesarzowi , á co 
iest Božégo,. Bogu.

26. Y nie mogli naganić slowá 
iego przed ludem: á dźiwuiąc się 
odpowiedź! iego. umilkli.

27. A przystąpili niektórzy z Sa
duceuszów , którzy mówią , że nie 
masz zmartwychwstania, y spytali 
60 ’28 Mówiąc: Nauczyćieli* , Moy- 
zesz nam nápisal: Ieśliby cziy brat 
umarł maiąc żonę, á tenby był bez 
dźiatek , áby ia wźiął brát iego za 
żonę , á wzbudźił naśienia bratu 
swemu.

29. Było tedy śiedm braćiey: á 
Siérwszy poiął żonę , y umarł bez 

źiatek.
3o. Y poiął ią wtóry, y ten umarł 

bez syná.
31. Y trzeći ią poiął: Także y 

wszyscy śiedm. á nie zostawili na
śienia, y pomarli.

32 Po wszytkich też umarła y 
niewiasta.

33. W zmartwychwstánié tédy, 
którégo z nich będźie żoną? ponie
waż śiedm mieli ią zá żoną.

34. Y rzekłiin lezus: Synowie te
go wieku żenią się, y zá mąż idą:

35. Lecz oni , którzy godni będą 
miáni wieku onégo, y powstania od 
umartych, áni póydą zá mąż, áni 
żon póymować będą.

36. Umrzeć bowiem więcćy nie 
będą mogli: bo są równi anyołóm , 
y są synami Bożymi, będąc sy nami 
zmartwychwstania.

37. A iż umarli zrnartwychwsta- 
wáia , y Moyzész pokazał u krza, 
jako zowie fáná, Bogiem Abráhá- 
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mowym, y Bogiem Izáákowym , y 
Bogiem Lákobowjm.

38. A Bóg nie iestći umarłych, ále 
żywych, bo iemu wszyscy żywią.

3g. A niektórzy z Doktorów od- 
Íowiedáiac rzekli mu: Nauczycielu, 

obrześ powiedźiał.
4o. Y nie śmieli go dáléy niócz 

pytać
41. Y rzekł do nich: Iakóż po- 

wiedaią , żeby Christus był synem 
Dawidowym?

4*1. A sam Dawid powiada w 
księgach Psalmów: rzekł Pan Pá
nu moiému, siądź po prawicy mo
iéy:

43. Ażbym położył nieprzyiaćioły 
twé, podnóżkiem nóg twoich?

44- Dawid tedy nazywa go Pánem: 
á iakóż iest synem iego?

45. A gdy słuchał lud wszytek , 
Tzekł ucznióm swoim:

46. Strzeżcie się Doktorow, któ
rzy chcą chodźić w szatach długich, 
y miłuią pozdrawiania ná rynku, y 
pierwsze stolice w bożnicach , y 
pierwsze zasiadania na ucztach.

4y. Którzy wytrawiaią domy 
wdów , zmyślaiac długą modlitwę. 
Ci wezmą większe potępienie.

ROZDZIAŁ XXI.

Wdowe ubo^ą bogatym przekłada. 
Kościoła y miasta skażenie przepo- 
wiadd, y znamiona dnia, sądnego 
okdzuie.

1. A wreyźrzawszy, uyźrzał té bo
gate , którzy rzucali dary swé do 
skarbnice.

2. Uyźrzał też y niektórą wdowę 
ubożuchną wrzucáiaca dwá drob
né pieniążki.

3. Y rzekł: Prawdźiwie wam po
wiadam , iż wdowá tá uboga, wię- 
céy niż wszyscy wrzućiła.

4. Abowiém ći wszyscy, z tego , 
co im zbywało, wrzućili do darów 
Bożych : á tá z tego, co iéy nie do- 
staie, wszytkę żywność swą, którą 
miálá, włożyła.

5. A gdy niektórzy powiedáli o 
kośćiele, iż był pięknym kamie
niem, y upominkami ozdobiony, 
rzekł:

6. Z tego, ná co patrzyćie, przyi- 
dądnij w któré nje będźie zostá- 

wioń kamień nákámieniu, który
by nie był rozwálon.

7. Y pytali go mówiąc: Náuczy- 
ćielu, kiedyż to będźie: á co zá 
znak, gdy się pocznie dźiać?

8. Który rzekł: Patrzćie, żeby 
was nie zwiedźiono: bo ich wiele 
przyidźie w imię moie, mówiąc, że 
ia iestem: á czás się przybliżył: 
nłe chodźćież tedy zá nimi.

9. A gdy usłyszyćie walki, y ro
zruchy, nie lękayćie sie: potrzebá, 
áby to było wprzód, aleć nie wnet 
koniec.

10. Tedy im mówił: powstanie 
naród przećiw narodowi, y króle
stwo przećiw królestwu:

11. Y wielkié trzęsienia źiemie 
będą mieyscámi, y mory, y głody,y 
strachy z nieba,y znaki wielkie bę- 
dib12. Ale przedtyin wszytkim tár- 
gną się ná was rękami swémi , y 
będą prześladować, podawaiąc do 
bożnic, y więzienia , ćiągnąc do 
królów, y starostów dla imienia 
mego.

13. A potka was na świadectwo.
14- A przeto kładźćie do serc wa

szych nie obmyślać, iakobyśćie mie
li odpowiadać.

15. Abowiém ia wam dam usta, 
y mądrość, któréy nie będą mogli 
odeprzeć, áni się sprzeciwić wszy
scy przećiwnicy wászy.

16. A będźiećie wydani od rodźi- 
ców, y braćiey, y krewnych, y przy
iaćiół: á o śmierć przyprawią nie
które z was.

17. Y będźiećie w nienawiść! u 
wszytkich dla imienia mégo :

18. A włos z głowy wászéy nie 
zginie.

19. W ćierpliwośći wászéy otrzy- 
maćie dusze wasze.

20. A gdy uyźrzyćie Jeruzalem 
woyskiem obtoczone, tedy wiódźćie, 
żeć się'przybliżyło spustoszenie ie
go-21. Tedy, co są w Zydowskiéy 
źiemi, niech ućiekaią ná góry : á 
którzy są w pośrzod iéy, niech wy
chodzą: á ći, co są po krainach, 
niechay nie wchodzą do niéy.

22. Abowiém té dni sa pomsty, 
áby się wypełniło wszytko, go iest 
nápisápo.
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25. A biádá brzemiennym, y kar

miącym w oné dni: ábowiém be
dźie ucisk wielki ná źiemi, y gniéw 
przećiw ludowi temu :

24. Y polega paszczeką miecza : 
y zapędza ie w niewolą miedzy 
wszytki narody :„ á Jeruzalem de
ptané będzie od pogánów: áž się 
wypełnią czásy pogánów.

25. Y będą znáki ná słońcu , y 
kśiężyću, y gwiazdach : á ná źiemi 
ucisnienié narodów dla zamiesza
nia szumu morskiego, y nawałno- 
śći :

26. Gdy będą ludźie schnąć od 
strachu, y oczekawánia tych rzeczy, 
któré będą przychodzić ná wszy
tek świat: ábowiém mocy niebie
skie wzruszone będą.

27. A tedy uyźrzą Syná człowie- 
czégo przychodzącego w obłoku z 
mocą wielką, y z máiestátem.

28. A to gdy się dźiać pocznie , 
pogladayćież, á podnośćie głowy wá
szé : boć się przybliża odkupienie 
wászé.

29. Y powiedźiał im podobień
stwo: Póyźrzyćie ná figę, y ná 
wszytkié drzewá :

30. Gdy iuż z śiebie owoc wypu
szczała , wiecie, żeć iuż blisko iest 
lato.

31. Ták y wy, gdy uyźrzyćie, iż 
się to hędźie dźiało, wiedźcież, żeć 
blisko iest królestwo Boże.

32. Zaprawdę mówię wam , że 
■ie przeminie ten rodzay, aż się 
wszytko ziści. .

33. iXiebo y źiemią przeminą: ále 
słowa moie nie przeminą.

34. A mieyćie się ná pieczy, áby 
kiedy nie były obciažoné sercá wá
szé obżarstwem , y opilstwem , y 
staraniem tego żywota: ażeby ná 
was z trzaskiem on dźień nie przy- 
padł.

35. Abowiémci iáko śidło przy- 
pádnie ná wszytkié, którzy śiedza 
po wszytkiéy źiemi.

36. A przetóż czuyćie, modląc 
się ná każdy czás , abyśćie byli godni 
uyśdź tego wszytkiégo , co przyśdź 
ma, y stanąć przed Synem czło
wieczym.

37. Y nauczał we dnie w koście
le: á w nocy wychodząc, przeby
wał ná górze, którą zowią Oliwną.

3$. A wszytek lud rániuczko sie 
zchodźił do niego w kościele , áby 
go słuchał.

ROZDZIAŁ XXII.
Iudasz z, Zydy zmowę czyni o 

wydaniu Christusd, Zydowie mu 
pieniądze obiecuią. Pan Christus, 
wieczerzą skończywszy, nd modlitwę 
wyszedł do ogroycd, tam od luda- 
szd wydany, wiedźion do Kdipha- 
sza : Piotr sie £0 trzykroć zdprzał, 
d z Pand sie ndśmiewdią, ndgrawdią, 
synem Bożym śie predśie bydź wy- 
znawa.

1. Y przybliżał się dźień święty 
przasników, który zowią Páschá:

2. A szukali przednieyszy kapła
ni , y doktorowie, iákoby lezusá za
bili : ále się bali ludu.

3. Y wstąpił szatan w Iudaszá, 
którego zwano Iszkáryotem, iedné
go ze dwunaśćie.

4. Y odszedł, y zmówił się z 
przédnieyszymi kaplany, y z przeło
żonymi, iákoby go im wydał.

5. Y urádowáli się: y postanowili 
dać mu pieniądze.

6. Y obiecał: Y szukał sposobne
go czásu, iákoby go im wydał bez

7. Y przyszedł dźień przasników, 
którégo było potrzeba zabić Pa
schę.

8. Y posiał riotrá , y laná, mó
wiąc: Szedszy zgotuyćie nam Pa
schę, abyśmy pożywali.

9. A oni rzekli: Gdzie chcesz, 
abyśmy nágotowáli ?

10. Y rzekł do nich: Oto, gdy wy 
wnidźiećie do miástá, polka się z 
wami człowiek, niosąc dzban wo
dy: idźcież zá nim do domu, do któ
régo wnidźie ,

11. A powiecie gospodarzowi do
mu: Nauczyciel mówi tobie: Gdzie 
iest złożenie, kędybym iadł Paschę 
z uczniami moimi ?

12. A on wam ukaże wieczernik 
wielki usłany: tamże nagotuyćie.

13. A odszedszy, naleźli, iáko im 
powiedźiał: y zgotowali Paschę.

14- A gdy przyszła godźina, u- 
śiadł, y dwanaśćie Apostołów z 
nim.

15. Y rzekł im : Pożądaniem po
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żądałem požywáó téy Paschy z wa
mi, piérwéy, niżbym ćierpiał.

16. Boć wáni powiadam: że od
tąd nie będę ieść tego, ażby się wy
pełniło w królestwie Bożym.

17. A wźiąwszy kielich, dzięki 
czynił, y rzekł: Weźmićie, á po
dzielcie między się.

18. Abowićm wam powiedam, 
żeć nie będę pił z owocu macice 
winnćy, ażby przyszło królestwo 
Boże.

19. A wźiąwszy chléb, dzięki 
czynił, y łamał, y dał im mówiąc : 
To iest ćiało moie, któré sie zá was 
dawa. To czyńćie ná pamiątkę moię.

20. Także y kielich, po wiecze
rzy mówiąc : Ten iest kielich no
wy testament we krwi moiéy, który 
zá was wylan będźie.

21. Wszakóż oto ręką tego, co 
mię wydáie, ze mną iest ná stole.

22. A Synći człowieczy idźie, we
dług lego, co postanowiono iest: 
wszakóż biádá człowiekowi onć- 
mu , przez którégo będźie wydań.

23. A oni poczęli się między so
bą pytać, któryby z nich był, co
by to uczynić miał.

24- A wszczął się też między nimi 
spór, któryby się z nich zdał bydź 
większym.

2d. Y rzekł im : Królowie naro
dów pánuia nád nimi: aktorzy nád 
nimi władzą maią, zowią ie dobro- 
dźieymi.

26. Lecz wy nie ták: ále który 
iest między wámi większy, niech 
będźie iáko mníeyszy: á przełożo
ny, iáko służący.

27. Abowićm któż większy, ten- 
li co śiedźi u stołu, czy ten, co 
służy ? izali nie ten . który śiedźi? A 
iam iest w pośrzodku was, iáko 
który służy:

28. Lecz wy iesteśćie którzyście 
wytrwali przy mnie w pokusach 
moich.

29. A ia wam odkazuię króle
stwo, iáko mi odkażał Oćiec móy:

30. Abyśćie iedli y pili u stołu 
mégo w królestwie moim, y śiedźie- 
li ná stolicach, sądząc dwoiena- 
śćie pokolenia Izraelskie.

31. Y rzekł Pan: Symonie, Sy- 
monie, oto szatan pożądał was, áby 
przesiał iako pszenicę:
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32. Alem ia prośił zá tobą, áby 
nie ustála wiárá twoiá: á tj niekie
dy nawróciwszy się , potwiérdzay 
braćią twoię.

33. Który mu rzekł: Panie, z to
bą iestem gotów y do więźienia , y 
ná śmierć iśdź.

34. A on rzókł : powiadam ći 
Piętrzę, nie zápoie dźiś kur, aż się 
trzykroć záprzysz , że mię nie znasz.

35. Y rzekł im: Gdym was po
syłał bez mieszka, y táistry, y bó- 
tów: zali wam czego nie dostawa
ło? A oni rzekli: niczego.

36. (Jlzekł im tedy: Ale teraz kto 
ma mieszek, niech weźmie także y 
táislre: á kto nie ma, niech przę
dą płaszcz swóy, á kupi miecz.

37. Abowićm powiadam wam, iż 
ieszcze to, co napisano iest, potrze
ba, áby się we mnie wypełniło. Y 
policzon iest między złośnikami. 
Boć tć rzeczy, które o mnie są, ko
niec maią.

38. A oni rzekli: Pánie, oto tu 
dwá miecze. A on im rzekł: Dosyć 
iest.

39. Y wyszedszy, szedł wedle 
zwyczáiu ná górę Oliwną. A zá 
nim też szli y uczniowie.

4o A gdy przyszedł ná mieysce , 
rzekł im: Módlćie się , abyśćie nie 
weszli w pokuszenie.

41. A on oddalił się od nich, iá- 
koby mógł zaćisnądź kamieniem , 
á klęknąwszy ná kolana, modlił się,

42. Mówiąc: Oycze, ieśli chcesz, 
przenieś ode mnie ten kielich: á 
wszakże nie moiá wolá, ále twoiá 
niechay się stanie.

43. Y ukazał się mu Anyół z nie
bá , pośilaiac go. A będąc w ćięż- 
kośći, dłużćy się modlił.

44- Y stał się pot iego, iáko kro
ple krwie zbiegaiącey ná źiemię.

45- A gdy wstał od modlitwy, y 
przyszedł do uczniów swych, na
lazł ie spiacé od smutku.

46. Y rzekł im: Czemu spićie? 
wstańćie , módlćie się, byśćie nie 
weszli w pokuszenie.

47- A gdy on ieszcze mówił, oto 
rzészá, y którego zwano Iudaszem, 
ieden ze dwunaśćie, przed nimi 
szedł, y przystąpił do lezusá, áby 
go pocałował.

48. A lezus mu rzekł: Iuda- 
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szu ! pocálowániém wydawasz Sy
ná człowieczego?

4g. A widząc ći, którzy przy nim 
byli, co się dziać miało, rzekli mu: 
Pánie, marnyli bić mieczem?

5o V uderzył ieden z nich sługę 
naywyższego kapłana: y ućiął ucho 
iego práwé.

51. A iezus odpowiedźiawszy, 
rzekł: Zaniechayćie aż poty. A do
tknąwszy ucha iego, uzdrowił go.

52. Y rzekł Iezus do onych, któ
rzy byli przećiw niemu przyszli , 
przednieyszych kapłanów , y ko
ścielnych urzędników, y starszych: 
Wyszliśćie iáko ná zbóyce z miecz- 
mi y z kiymi?

53. Gdym ná każdy dźień bywał 
z wami w kośćiele, nie zśćiagnę- 
liśćie rąk ná mię: aleć tá iest go
dzina wászá, y moc ćiemnośći.

54- A poymawszy go, prowadzi
li w dóm naywyższego kapłana: A 
Piotr zá nim szedł z daleká.

55. A naniććiwszy ogień pośrzód 
śieni, gdy śiedli w koło, był Piotr 
między nimi.

56 Którego uyźrzawszy niektóra 
służebnica u światła śiedzącego , y 
przypatrzywszy mu się, rzekła : Y 
ten z nim był.

5 7. A on się go zaprzał, mówiąc : 
Niewiasto! nie znam go.

58 A maluczko potym uyźrza
wszy go drugi, rzekł: Y ty iesteś z 
onych. A 1’iotr rzekł: O człowie
cze! nie iestem.

5g. A gdy czás wyszedł iákoby ie- 
dnóy godźiny, inszy niektóry twićr- 
dźił , mówiąc: Prawdziwie y ten 
2 nim był: bo y Gálileyczyk iest.

60. A Piotr powiedźiał: Człowie
cze! nie wiem co mówisz. A ná
tychmiast, gdy on ieszcze mówił, 
zapiał kur.

61. A Pan obróćiwszy się poy- 
źrzał ná Piotra. Y wspomniał Piotr 
ná słowo Pańskie, iáko był powie
dźiał; Iž piérwéy niż kur zapieie, 
trzykroć się mnie zaprzysz.

62. A Piotr wyszedszy precz, go
rzko płakał.

63 Lecz mężowie, którzy go trzy
mali, nágrawáli go biiac.

64- Y zakryli go, y bili oblicze 
iego: y pytali go mówiąc: Proro
kuy, kto iest, co ćię uderzył?

65 Y wiele innych bluźniąc, 
mówili przećiw niemu.

66. A gdy był dźień, zeszli się 
starszy z ludu y przednieyszy kapła
ni y doktorowie, y przywiedli go do 
rády swéy, mówiąc:

67. leśliś ty iest Christus, po
wiedź nam. Y rzekł im: Ieśli waxn 
powiem, nie uwierzycie mi:

68. A ieśli y spytam, nie odpo
wiecie mi, áni wypuśćićie.

69. Lecz odtąd będźie Syn czło
wieczy śiedźiał ná prawicy mocy 
Bożćy.

70. Y rzekli -wszyscy: Toś ty iest 
Syn Boży? Który rzekł: Wy powiá- 
dácie, żem i a iest.

71. A oni rzekli: Cóż ieszcze po- 
trzebuiemy świadectwa? bośmy sa
mi słyszeli z ust iego.

ROZDZIAŁ XXIII.

Pan Iezus Piłatowi ráno wydań, 
wypytan, niewinnym naleźion: wszak
że Barabasz wypuszczon, u Pan 
nd śmierć osad zon , ukrzyzowan, 
nagrawan, umarł, y z krzyzd z i et, 
y pogrzebion.

1. A powstawszy wszytko ich 
mnóstwo, wiedli go do Piłata.

2. Y poczęli nań skarżyć, mó
wiąc: Tegośmy nalezli podwracá- 
iacégo naród nasz: yzakazniącego 
dáni dawać Cesarzowi: y mówiące
go, że on iest Christusem królem.

3. Y pytał go Piłat, mówiąc: Tyś 
iest król żydowski? A on odpowie
dziawszy, rzekł; Ty powiadasz.

4. A Piłat rzekł do przednieyszych 
kapłanów y do rzésze*. Nic nie náy- 
duię winy w tym człowieku

5. Lecz się oni śilili, mówiąc: 
Wzrusza lud, ucząc po wszytkićy 
zydowskiéy źiemi , począwszy od 
Gálileiéy áž dotąd

6. A Piłat usłyszawszy Galilea, 
pytał, ieśiiby był człekiem Gáliley- 
skim ,

7 A gdy się dowiedział, iż nale
żał do władzćy Herodowćy, odesłał 
go do Heroda, który też w leruzá- 
lem był w oné dni.

8. Á Héród uyźrzawszy lezusa , 
uradował się bárzo Bo go od da
wnego czásu pragnał widźieć: dla 
tęgo iż wiele o nim słychał: y spo-
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dźie wał się, ze miał widžiéé iákié 
cudo od niego uczynione.

9. Y pytał go wiéla mów. A on 
mu nic nie odpowiadał.

10. Lecz przednieyszy káplani y 
doktorowie stáli, uśilnie nań skar
żąc.

11. A wzgardźił im Ileród z woy
skiem swoim, y naygrał obleczonó- 
go w szatę białą, y odesłał do Pi
łata.

12. Y stáli sie przyiaćioły Heród 
y Piłat onégo dniá: bo przed tym by
li sobie nieprzyiaćielmi.

13. A Piłat , zezwawszy prze- 
dnieyszych kapłanów y przełożo
nych , y łudu,

14- Rzekł do nich: Przywiedli- 
śćie mi tego człowieka, iákoby lud 
odwodzącógo: á oto ia pytáiac przed 
wámi, nie nálazlem w tym człowie
ku żadney winy z tych, o których 
nań skargę kładźiećie:

15. Ale áni Heród, bom was do 
niego odsylál: á oto nie uczyniono 
mu nic godnego śmierći.

16. A przetóż skarawszy go, wy
puszczę.

17. A potrzeba mu było wypu- 
śćić im iednégo ná święto.

18. Y záwolalá społem wszylká 
rzesza, mówiąc: Strać tego, á wy
puść nam Bárábbászá:

19. Który był dla nieiákiégo ro
zruchu w mieśćie uczynionégo, y 
dla mężobóystwa posádzon do wię- 
źienia.

20. A znowu mówił Piłąt do 
nich, chcąc wypuśćić lezusá.

21. Ale oni wołali , mówiąc: 
Ukrzyżuy, ukrzyżuy go.

22. A on potrzecie rzekł do nich: 
Cóż wżdy złego ten uczynił? Za- 
dnéyem przyczyny śmierći w nim 
nie nalazł : skarżę go tedy y wy
puszczę.

23. A oni nalegali głosy wielki
mi żądaiąc, áby był ukrzyżowali: 
y zmacniály się głosy ich.

24. A Piłat przysądźił, áby się 
stało żądanie ich.

25. Y wypuśćił im onégo, który
był dla mężobóystwa, y rozruchu 
wrzucon do więzienia , o którego 
prosili : á lezusá podał ná wolą 
ich. \ . r

26. A gdy go wiedli, poimáli Sy

moná niektórego Cyreneycz}ká ze 
wśi idącego, y włożyli nań krzyż , 
áby niósł zá lezusem.

9.7. Y szła zá nim wielká rzesza 
ludu y niewiast: któré płakały go, 
y lámentowály.

28. A lezus obroćiwszy się do 
nich , rzekł : Córki lerozolimskié 
nie płaczćie nade mną: ále sámé 
nád sobą placzćie, y nád synami 
waszymi.

29. Abowiernći oto, przyidą dni, 
w któré będą mówić : Szczęśliwe 
nieplodné, y żywoty, któré nie ro
dziły, y piersi, które nie karmiły.

30. Tedy poczną mówić górom: 
Pádniycie ná nas : á pagórkom : 
Przykriyćie nas.

31. Abowiém ieśli to ná źielo- 
nyin drzewie czynią: cóż ná su
chym będźie?

32. Wiedźiono:też z nim y drugich 
dwu złoczyńców, áby ie stracono.

33. A gdy przyszli ná mieysce, 
które zowią Trupi éy głowy, tám 
go ukrzyżowali: y łotry, iednégo po 
práwéy, á drugiego po lewéy stronie

34- A lezus mówił: Oycze od
puść im: buć nie wiedzą, co czy
nią. A rozdzieliwszy száty iego , 
rzućili losy,

35. Y stał lud pátrzáiac:. á na
śmiewali się z niego przełożeni z ni
mi, mówiąc: Inné wybáwial, niech
że się sam wybawi , ieśliż ten 
iest Christus Boży wybrány.

36. Nágrawáli go też y żołnierze 
przychodząc, á ocet mu podáiac ,

37. Y mówiąc: Ieśliś ty iest król 
Żydowski wybawże się sam.

38. Był też nad nim napis, na
pisany Greckimi, Łacińskimi, y 
Zjdowski mi literami: Ten iest Kroi 
Zjdowski.

3g. A ieden z tych, którzy wi- 
śieli , łotrów, bluźnil go, mówiąc: 
Ieśliś ty iest Christus, wybawże sam 
śiebie, y nas.

4o. A odpowiedźiawszy drugi, fu- 
kał go, mówiąc: Ani ty Bogá się 
boisz, gdyżeś téyže skaźniey podległ?

Ąi. A myć sprawiedliwie: bo go-^ 
dna zapłatę zá uczynki odnośim.y : 
lecz ten nic złego nie uczynił.

42. Y mówił do lezusá: Tanie, 
pomni n.á mię, gdy przyidźiesz do 
królestwá twego.

7
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45. A lezus mu rzekł. Zaprawdę 
mówię tobie: Dziś ze mną bę
dźiesz w rai u.

44- A było iákoby o szóstéy go
dzinie: Y,stały sie ćiemnośći po 
wszytkiéy źiemi áz do dźićwiątćy 
godźiny.

4-5. Y zaćmiło się słońce: á za
słona kościelna rozdarła się w poły.

46 A lezus zawoławszy głosem 
wielkim, rzekł: Oycze, w ręce twe 
polecam ducha moiégo. A to rzek- 
szy, skonał.

47- A widząc rotmistrz, co się 
działo, chwalił Bogá , mówiąc : 
ITawdźiwie ten człowiek był spra
wiedliwy.

48. Y wszytka rzésza tych, któ
rzy spoinie byli przy tym widoku , 
y widźieli, co sie dźiało , wracali 
się, bnąc piersi swoię.

49- A wszyscy iego znáiomi z da
leká stáli , y niewiasty, któré były 
zá nim przyszły z Gálileiéy , ná to 
patrząc.

50. A oto maž imieniem Iozeph , 
który był Senátorem , maž dobry y 
sprawiedliwy,

51. (Ten był nie zezw'olił ná ra
dę , y ná uczy nki ich) , z Arymá- 
tyiéy miástá Zydowskiéy źiemie, 
który tež y sam oczekawał królestwa 
Bożego.

52. Ten przyszedł do Tilátá , y 
prośił o ćiało Iezusowé:

53. Y ziąwszy uwinął w prze- 
śćićradło, á położył go w grobie 
wy kowanym, w którym ieszcze ża
den nie był polożon.

54- A był dźień przygotowania, y 
szábbát nŚstawał.

55. A przyszedszy niewiasty, k tó- 
ré były z nim przyszły z Gálileiéy , 
widźiały grób, y iáko było położono 
ćiało iego.

56. A wróćiwszy się nágotowály 
wonnych rzeczy, y maśći: á w 
szábbát dały pokóy, wredle przyka
zania.

ROZDZIAŁ XXIV.
Pan Christus, wstawszy zmar- 

twych , ukazał się uczniom idącym 
do Emaus, y o iego w niebo wstą
pieniu.

1. A piérwszégo dnia szábbatu 
bárzo ráno przyszły dó grobu , 

niosąc wonné rzeczy, które były 
nágotowály:

2. Y nálázly kamień odwalony od 
grobu.

3. A wszedszy , nie nálázly ćiała 
Páná lezusowrégo.

4. Y stało się: gdy sie sercem 
zatrwożyły dla tego, oto dwá mężo- 
wie stanęli przy nich w szatach 
świetnych.

5. A gdy się bały, á schyliły twarz 
ku źiemi, rzekli do nich: Co szu
kacie żywiącego między umarłymi?

6. Nie masz go tu , ále wstał. 
Wspómnićie, iáko wám powiadał, 
gdy ieszcze był w Gálileiéy ,

7. Mówiąc: Iż potrzeba,*áby Syn 
człowieczy" był wydań w ręce ludźi 
grzesznych , y był ukrzyżowan : á 
trzećiego dnia, áby zmartwych
wstał.

8. Y wspómniály ná słowa iego.
9. A wróćiwszy się od grobu, oz- 

náymily to wszytko onym iedená- 
śćiom, y innym wszytkim.

10. A bylá Márya Magdalena , y 
loánná, y Márya íákobowá, y inné, 
któré z těmi były, któré to powia
dały Apostołom.

11. Y zdały się im iáko plotki sło
wa té, y nie wierzyli im.

12. A Tiotr wstawszy, pobieżał 
do grobu : á nachyliwszy się uyźrzał 
sámé prześcieradła położone , y od
szedł dźiwuiąc się sam w sobie te
mu, co sie stało.t

13. A oto dwá z nich tegóž dniá 
szli do miasteczka , któré było ná 
sześćdźieśiat sláiów od leruzálem , 
ná imię Emmaus.

14. A ći rozmawiali z sobą o tym 
wszytkim, co się było stało.

15. Y st:iło się: gdy rozmawiali , 
y spółu się pytali , y sam lezus 
przybliżyw szy się szedł z nimi.

16. A oczy ich były zatrzymane, 
áby go nie poznali:

17. Y rzekł do nich: Cóż to są zá 
rozmowy,'któré idąc maćie między 
sobą, á iesteśćie smętni?

18. A odpowiadaiąc ieden, któré- 
mu imię Kleophás, rzeki mu: Tyś 
sam gośćiein w leruzálem , á nie 
wiész, co się w nim w té dni dźiało?

19. Którym on rzekł: Co? Y rże-q 
kii : O Iezuśie Názáreiískim , który 
był mąż prorok, potężny w uczynku

4
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y mowie przed Bogiem, y wszytkim 
ludem:

20. A iáko przednieyszy kapłani, y 
przełożeni nászy wydali go na ska
zanie śmierci, y ukrzyżowali go.

21. A inychiny sie spodźiewńli, 
iž on miał był odkupić Izraela, á 
teraz nád lo wszytko dźiś trzeci dźień 
iest, iáko sie to stało.

22. Ale y niewiasty niektóre z 
naszych przestraszyły nas , które 
przededniein były u grobu:

20. A nie nálazszy éiálá iego , 
przyszły, powiadając, iż y widzenie 
Anyelskió widziały, którzy powiá- 
daia, iż ż\wie.

24 Y poszli niektórzy z naszych 
do grobu , y ták nalezli , iako nie
wiasty powiadały, ále samego nie 
naleźli.

25. A on rzekł do nich: O głupi, 
á leniwego sercá ku wierzeniu temu 
wszytkiemu , co powiedźieli Pro
rocy.

26. Izaż nie było potrzeba, áby to 
bjł ćiórpiał Christus, y ták wszedł 
do chwały swoiéy?

27. A począwszy od Moyzeszá, y 
wszytkich Proroków, wykładał im 
we wszytkich pismiéch , co o nim 
było.

28. Y przybliżyli się ku miastecz
ku. do którego szli, á on okazowa!,' 
iákoby dáléy miał iść.

29. Y przymusili go , mówiąc : 
Zostań z námi: boć się ma k wie
czoru, y dźień się iuz nachylił. Y 
wszedł z nimi.

00. Y stało się, gdy śiedźiał z ni
mi u stołu, wźiął chléb , y błogo
sławił, y łamał, y podawał im.

51. Y otworzyły się oczy ich , y 
poznali go: á on zniknął z oczu ich.

02. Y mówili między sobą: Izali 
serce nászé nie pałało w nas, gdy 
mówił w dródze, y pisma nam o- 
twlérál?

35. A wstawszy téyže godźiny 
wróćili się do Ieruzálem: y znaleźli 
zgromadzonych iedenaśćie , y tych , 
którzy z nimi byli,

54 Powiádáiacych: iż wstał Pán 
prawdziwie, y ukazał się Symonowi.

35. A oni powiadali, co się dźiało 
w dródze: y iáko go poznali w ła
maniu chlebá.

56. A gdy to mówili, stanął Iezus 
w pośrzodku ich, y rzekł im: Pokóy 
wam: iam iest, nic bóyćie się.

37. A strwożeni, y przestraszeni 
będąc , mniemali , iż ducha wi
dzieli.

58. Y rzekł im: Czemuśćie się 
zatrwożyli , á myśli wstępują do 
serc waszych?

09. Oglądajcie ręce moie, y nogi: 
żećiem ia tenże iest: dotykayćie się, 
y przypatrujcie: bo duch nie ma 
ciała, áni kośći, iáko widźićie, że ia 
mam.

40. A rzekszy to, ukazał im ręce,
y nogi. •

41. A gdy oni ieszcze nie wierzy
li, y dziwowali się od radości, rzekł: 
Maćie tu co ieść?

42. A oni mu dáli sztukę ryby 
pieczonéy, y plastr miodu.

45. A gdy' iadł przed nimi, wźią
wszy ostatki dał im.

44- Y rzekł do nich: Té są słowa, 
którem mówił do wras będąc ieszcze 
z wami: iż się muśiało wypełnić 
wszytko, co napisano iest w zako
nie Moyzészowyin, y w Prorocéch, 
y w Psál miech o mnie.

45. Tedy im smysł otworzył, że
by rozumieli pisma:

46. Y rzekł im: iż ták iest napi
sano: y ták było potrzebá, áby Chri
stus ucierpiał, y wstał od umarłych 
dniá trzeciego:

47. Ażeby była przepowiadana w 
imię iego pokutá , y odpuszczenie 
grzechów po wszytkich narodźićch, 
począwszy od Ieruzálem.

48. A wy iesteśćie świadkami 
tego.

49. A ia posyłam obietnicę Oycá 
mégo ná was: á wy śiedźćie w7 mie
śćie, áž będźiećie obleczeni mocą z 
wysokości.

50. Y wywiódł ie z miástá do 
Bethániiéy: á podniósszy ręce sw.é, 
błogosławił im.

51. Y stało się; gdy im błogosła
wił, rozstał się z nimi , y był nie- 
śion do nieba.

52. A oni pokłon uczyniwszy, 
wróćili się do Ieruzálem z weselem 
wielkim:

55. Y byli zawsze w kośćiele, 
chwaląc, y błogosławiąc Bogá
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ROZDZIAŁ I.

Mówi © Bóstwie Chrislusowym, 
fa n Chrzćićiel świddectwo dawa o 
Christuśie, ze iest Barankiem Bo- 
iym. jfndrzey Symond , powołani 
od Christusd , d Philip Bdthandeld 
przywiódł do Christusd.

1. Na początku było Słowo , á 
Słowo było u Bogá, á Bogiem było 
Słowo.

2. To było ná początku u Bogá.
3. W szytko się przez nie stało : 

á bez niego nic się nie stálo, co się 
stało

4- W nim był żywot, á żywot był 
świćtłośćią ludźi:

5. A światłość w ćiemnośćiach 
świćći, á ćiemnośći ićy nie ogarnę- 
ły'

6. Był człowiek posłany od Bogá, 
któremu było imię łan.

7. Ten przyszedł ná świadectwo; 
aby dał świadectwo o światłośći, 
áby przezeń wszyscy wierzyli.

8. Nie był on światłością : ále 
iżby świadectwo dał o światłośći.

g. Była światłość prawdziwa , 
która oświeca wszelkiego człowie
ka ná ten świat przychodzącego.

10. Ná świećie był, á świat iest 
uczynion przezeń, á świat go nie 
poznał.

11. Przyszedł do własność! : á 
swoiż go nie przyięli.

12. A ilekolwiek ich przyięli go, 
dał im moc, áby się stáli synami 
Bożymi , tym , którzy wierzą w 
imię iego.

15 Którzy nie ze krwie, áni z 
woléy ćiała, áni z woléy męża, ále 
Z Bogá się narodzili.

14 A słowo ciałem się stało, y 
mieszkało między nami (y widźie

li śmy chwałę iego , chwałę iáko 
iednorodzonégo od Oycá) pełne ła
ski y prawdy.

15. łan świadectwo daie o nim, 
y woła mówiąc: Ten był, o który- 
mein powiadał , który po mnie 
przyśdź ma, stał się przedemną-.bo 
był pierwszy, niż ia.

16. A z pełności iego inychmy 
wszyscy wźięli, y láske zá łaskę.

17. Abowiém zakon przez Moy- 
zészá iestdan: láská y prawda przez 
lezusá Christusá się stálá.

18. Bogá żaden nigdy nie wTidźiał: 
iednorodzony Syn, który iest ná ło
nie Oycowskiin , on opowiedział.

19. A toć iest świadectwo łano
we, gdy posłali Zydowie z leruzá
lem kaplany y Lewity do niego , 
áby go spytáli: Ktoś ty iest?

20. Y wyznał, á nie záprzal: á 
wyznał: żem ia nie iest Christus.

21. Y spytáli go: Cóż tedy? Ie- 
steś ty Eliasz? Y rzekł: Nie iestem. 
Iesteś ty Prorok? Y odpowiedźiał: 
Nie.

22. Rzekli mu tedy: Któś iest, 
żebyśmy dáli odpowiedź tym, któ
rzy nas posłali? co powiadasz sam 
o sobie?

20. Rzekł: łam głos woláiacé- 
go ná puszczy : Trostuyćie drógę 
Pańską , iáko powiedźiał łzaiasz 
Prorok.

24. A którzy byli posłani, byli z 
Phárizeuszów.

25. Y pytali go, á mówili mu : 
Czemuż tedy chrzcisz, ieśliżeś ty 
nie iest Christus , áni Eliasz , áni 
Prorok ?

26. Odpowiedźiał im łan, mó
wiąc : lać chrzczę wodą: ále w 
pośrzodku was stanął, którego wy 
nie znacie.
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27. Ten iest , który zá mną przy
idźie, który przedemną stał się: któ- 
régóm ia nie godźien , żebym rozwią
zał rzemyk u trzewika iego.

28. To «ie dźiało w Bethániiéy zá 
lordanem, kędy łan chrzćił.

29. 'Názáiutrz uyźrzał lan lezusá 
idacégo do siebie, y rzekł: Oto Ba
ranek Boży, oto który gládzi grzech 
świata.

30. Tenći iest, o którymem po
wiadał: Idźie zá inną mąż, który 
stał się przedemną: iż piérwéy był, 
niż ia.

51. A iam go nie znał: ále iżby 
był obiáwión w Izraelu, dla tegóin 
ia przyszedł chrzcząc wodą.

62. Y dał świadectwo łan, mó
wiąc: iżem widźiał duchá zstępu
jącego iáko gołębicę z niebá, y zo
stał ná nim.

35. A iam go nie znał: ále który 
mię posłał chrzćić wodą, ten mi 
Eowiedźiał: Ná którégo uyźrzysz 

•uchá zstepuiącego, y ná nim zo- 
stawaiącógo, ten iest, który chrzći 
Duchem świętym.

34. A iam widźiał: y dałem świa
dectwo, że ten iest Syn Boży.

55. A názáiutrz zaśię stał łan , y 
dwá z uczniów iego.

56. A poyźrzawszy ná lezusá 
idącego , rzekł: Oto Báranék Bo-

57. Y usłyszeli go dwá ucznio
wie mówiącógo, y szli zá lezu- 
sem.

38. A obróćiwszy się lezus , y 
uyźrzawszy ie zá sobą idące, rzekł 
im; Czego szukaćie ? Którzy mu 
rzekli : Rabbi (co zówią, wyłoży
wszy Nauczyćielu) gdźie miesz
kasz ?

3g. Rzekł im: Pódźćie, á oglą- 
dayćie. Przyszli, y widźieli, gdźie 
mieszka, y zostali przy nim onégo 
dnia: á była iákoby dźieśiąta go- 
džiná.

4o. A był Andrzéy brát Symoná 
Piotra ieden ze dwu , którzy słysze
li byli od laná, á szli byli zá nim.

41. Ten piérwéy nałazł Symoná 
brátá swego, y rzekł mu: Naleźli- 
śmy Messyaszá (co iest wyłoży
wszy, Christus).

4*2. Y przywiódł go do lezusá. A 
weyźrzawszy nań lezus, rzekł: Tyś 
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iest Symon syn łona: ty będźiesz 
zwań Cephás (co się wykłada, 
opoka).

43. Názáiutrz chćiał wyniśdź do 
Gálileiéy, y nalazł Philippá , y rzekł 
mu lezus: Pódź zá mną.

44- A rhilip był z Bethsáidy, z 
miástá Andrzeiow'égo, y Piotrowégo.

45. Nalazł Thilip Náthánáelá, y 
rzekł mu: 0 którym nápisal Moy- 
zesz w zakonie, y Prorocy, naleźli- 
śmy lezusá Syna Iozepbowégo z 
Názáreth.

46. Y rzekł mu Náthánáel: mo- 
żeż co dobrego bydź z Názáreth ? 
Rzekł mu Thilip: Pódź, á ogląday.

47- Uyźrzał lezus Nátháuáelá 
idacégo ku sobie, yrzekł o nim: Oto 
prawdziwie Irzáelczyk, w którym 
nie masz zdrady.

48. Rzekł mu Náthánáel: Zkądże 
mię znasz? Odpowiedźiał lezus , y 
rzeki mu : Piérwéy niż ćię Philip 
wezwał, gdyś był pod figą, widźia
łem ćię.

49- Odpowiedźiał mu Náthánáel , 
y rzekł: Rabbi, tyś iest Syn Boży, 
tyś iest król Izraelski.

50. Odpowiedźiał lezus, y rzekł 
mu: iżemći powiedźiał: Widziałem 
ćię pod figą, wierzysz: Większą 
nád té uyźrzysz.

51. Y rzekł mu: Zaprawdę, zá- 
prawdę mówię wam, uyźrzyćie nie
bo otworzone, y Anyoły Boże wstę
pujące, y zstępuiące ná Syná czło
wieczego.

ROZDZIAŁ II.

Pan Christus nd weselu z wody 
wino uczynił, mencdrze z kośćiołd 
wygnał, mękę swą opowiada.

1. A dnia trzeciego były gody ma- 
łżeńskió w Kanie Gálilcyskiéy : á 
bylá tam mátká lezusowa.

2. Wezwań też był y lezus, y 
uczniowie iego ná gody.

3. A gdy nie stawało wina, rze- 
kła mátká Iezusowá do niego: Wi
na nie máia.

4- Y rzekł iéy lezus: Co mnie y 
tobie niewiasto ? ieszcze nie przy
szła godzina moiá.

5. Rzekła mátká iego sługom: 
Cokolwiek wam rzecze, czyńćie.

6. Y b] ło tám sześć stągiew ká- 
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miennych , -według oczyszczenia 
Żydowskiego postanowionych, bio- 
rących w się kážda dwie, ábo trzy 
wiádrá.

7. Rzekł im Iezus : Nápelniciéž 
stągwie -wodą. Y napełnili ie aż do 
wierzchu.

8< Y rzekł im Iezus: Czérpayciéž 
teraz , á donieście przełożonemu 
wesela. Y donieśli.

9. A gdy skosztował przełożony 
wesela wody, która się stała winem, 
á nie wiedział, zkadby było, lecz 
słudzy wiedzieli, którzy wodę czer
pali , wezwał oblubieńca przeło
żony wesela,

jo. Y rzekł mu : Wszelki czło
wiek piérwéy kładzie wino dobré, 
á gdy się nápiia^ tedy podleyszé. A 
tyś dobré wino zachował aż do tego 
czásu.

11. Ten początek cudów uczynił 
Iezus w Kánie Gálileyskiév: y oka
zał chwałę swą, y uwierzyli weń 
uczniowie iego.

12. Potym zstąpił do Káphárná- 
um, on y mátká iego, y braćia ie
go, y uczniowie iego: á zinieszkáli 
tam nie wiele dni.

10. A była blisko Páschá Zydo- 
wska , y wstąpił Iezus do Ieruzá- 
lem :

14- Y znalazł w kośćiele przędą- 
wáiacé woły, y owce, y gołębie, y 
bankierze śiedzące.

15. A uczyniwszy iákoby hicz z 
powrózków , wyrzućił wszytkié z 
z kośćioła, owce też y woły: á bán- 
kiérzów pieniądze rozsypał, y sto
ły poprzewracał.

16. A tym , co gołębie przedawá- 
li, rzekł: Wynieście to ztąd, á nie 
czyńćie domu Oycá mego domem 
kupiectwá.

17. Y wspómnieli uczniowie, ie
go , iż iest napisano : Zarzliwość 
domu twego ziádlá mię.

18. Zydowie tedy odpowiedzieli , 
y rzekli mu: Coż zá znák okázu- 
iesz nam, iż 1o czynisz?’

19. Odpowiedział Iezus, y rzekł 
im : Rozwalćie ten kośćiół, á we 
tizech dniach wystawię ji.

20. Rzekli tedy Z}dowie: Cztér- 
dźieśći y sześć lat budowano ten 
kośćiół, á ty go we trzech dniach 
wystawisz ?

21. Lecz on mówił o kośćiele ćia- 
ła swoiégo.

22. Gdy tedy zmartwychwstał , 
wspomnieli uczniowie iego , iż to 
mówił: y uwierzyli pismu y mo
wie, którą wyrzekł Iezus.

20. A gdy był w Ieruzálem w Pa
schę w dźień święty, w iele ich 
uwierzyło w imię iego, widząc iego 
cudá , któré czynił.

24^ Lecz sam Iezus nie zwierzał 
sámégo śiebie im, dla tego, iż on 
znał wszy tkie :

2Ó. A iż nie trzebá mu bylo, áby 
kto dał świadectwo o człowieku, 
ábowiém wiedział, co było w czło
wieku.

ROZDZIAŁ III.
• - * > r* > f ł ’ I i»<1 ' ą

Niliodema’ około odrodzenia uczy, 
chodząc po Zydowskiéy źiemi chrzci, 
łan swoię ucznie Panu Christuso- 
wi goluie.

1. A był człowiek z Phárizeu- 
szów imieniem Nikodem, Kśiążę 
Żydowskie.

2. Ten przyszedł do lezusá w no
cy, y rzekł mu: Rabbi, wiemy, iżeś 
przyszedł od Bogá nauczyćielem : 
bo żaden tych znaków czynić nie 
może, któré ty czynisz, ieśiiby z 
nim Bóg nie był.

3. Odpowiedział Iezus, y rzekł 
mu: Zaprawdę, zaprawdę, mówię 
tobie : ieśli się kto nie odrodzi zno
wu, nie może widźieć królestwa 
Bożego.

4. Rzekł do niego Nikodem : Ta
koż się może człowiek rodźić będąc 
starym ? izali może powtóré wniść 
w żywot mátki swoiéy, y odrodźić 
się.

5. Odpowiedział Iezus : Zapra
wdę, zaprawdę powiademći: ieśli 
się kto nie odrodzi z wody, á z dú- 
chá świętego, nie może wniść do 
królestwa Bożego.

6. Co się narodźiło z ćiała, ćiało 
iest: á co się narodziło z ducha, 
duch iest.

7. Nie dźiwuy się, żemći powie
dźiał : Potrzebá się wam narodzić 
znowu.

8 Duch, kędy chce, tchnie: y 
głos iego słyszysz, ále nie wiész,
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zkąd przychodzi, y dokąd idźie: ták 
iest wszelki , który się narodźił z 
ducha.

g. Odpowiedział Nikodem, y rzekł 
mu Zflćikóź to bydź może?

10. Odpowiedział lezus , y rzekł 
mu : Tyś iest nauczycielem w Izrae
lu , á tego nie wiesz ?

u. Zaprawdę, zaprawdę powia
dam tobie, iż co wiemy, mówićmy: 
á cochmy widźieli, świadczymy, á 
świadectwa nászégo nie przyimu- 
iećie.

12. Ieślim źiemskić rzeczy po
wiedział wam, á nie wierzycie: iá- 
kóż , ieślibym w am niebieskie opo
wiadał, wierzyć będźiećie?

13. A żaden nie wstąpił do niebá, 
iedno, który zstąpił z niebá, Syn 
człowieczy, który iest w niebie.

14- A iáko ńioyzesz podwyższył 
węża ná puszczy: ták potrzeba, áby 
podwyższon był Syn człowieczy.

15. rAby wszelki, który weń wie
rzy, nie zginął: ále miał żywot wie
czny.

16. Abowićm ták Bóg umiłował
świat, że Syná swégo iedijorodzo- 
nćgodał: áby wszelki, kto wierzy 
weń , nie zginął, ále miał żywot 
wieczny. f

17. Bo nie posłał Bóg Syná swe
go ná świat, áby sądźił świat: ále 
iżby świat był zbáwion przezeń.

18. Kto wierzy weń, nie bywa 
sądzon: á kto nie wierzy, iuż osą
dzony iest: iż nie wierzy w imię 
iednorodzonégo Syná Bożego.

19. A ten iest sąd, że światłość 
przyszła ná świat, á ludźie ráczéy 
miłowali cieinnośći, niż światłość: 
bo były złe ich uczynki.

20. Każdy bowiem, który źle czy
ni, nienawidźi światłości: áni idźie 
ná światłość, żeby nie były zganio
ne uczynki iego.

21. Lecz kto czyni prawdę, przy- 
chodźi do światłości, áby się oka
zały sprawy iego , iż w Bogu są 
uczynione.

22. Potym przyszedł lezus y u- 
czniowie iego do Zjdowskićy źie
mie, y tam przemieszkiwał z nimi 
y chrzćił.'

23. Chrzćił też y lan w Aenon 
blisko Sal im : iż tám było wiele 
wód: y przychodźili y chrzcili się.

24. Bo ieszcze łan nie był dány 
do więźienia.

25. Y wszczęło się gadanie od 
uczniów łanowych z Zydy około 
oczyszczenia.

26. Y przyszli do laná, y rzekli 
mu: Rabbi, który z tobą był zá 
lordanem, któremuś ty dał świade
ctwo, ten oto chrzći, á wszyscy 
idą do niego.

27. Odpowiedźiał lan, y rzćkł: 
Nie może nic wźiąć człowiek, ie
śliby mu nie było dano z niebá.

28. Wy sami iesteśćie mi świad
kami, żem powiedźiał: Nie iestem 
ia Christus: ále iżem posłań przed 
nim.

29. Kto ma oblubienicę, oblubień
cem iest: lecz przyiaćićl oblubień
ców, który stoi, á słucha go, we
selem się weseli dla głosu oblubień- 
cowégo. To tedy wesele moie wy
pełnione iest.

30. On ma rość, á ia się umniey- 
szać.

31. Który z wysoka przychodźi , 
nád wszytki mi iest. Który z źiemie 
iest, z źiemie iest, y z źiemi mó
wi : A który z niebá przyszedł, iest 
náde wszytkimi.

32. A co widźiał y słyszał, tóż 
świadczy: á świadectwa iego żaden 
nie przyimuie.

33. Kto iego świadectwo przyiął, 
zapieczętował, iż Bóg iest prawdźi- 
wy.

34. Abowićm którego Bóg posłał, 
słowa Boże powiada. Bo nie pod 
miarą Bóg dawa ducha.

35. Oćiec miłuie Syná, y wszy
tko oddał w reke iego.

36. Kto wierzy w Syná, ma ży
wot wieczny : á kto nie wierzy Sy
nowi, nie ogląda żywota, ále gniéw 
Boży nád nim zostawa.

ROZDZIAŁ IV.

Pan lezus sprdcowdny z drogi, 
rozmawia z Samarytanką w Kanie 
Gdlileyskiey, syna królikowego u- 
zdrawia.

1. (idy tedy poznał lezus, iż usły
szeli Phárizeuszowie, że lezus wię- 

• cćy uczniów czyni, y chrzći, ni
żli łan. ’
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2. (Cboćiaż lezus uie chrzćił, ále 

uczniowie iego).
3. Opuśćił Żydowską źiemie, y 

szedł zaśię do Gálileiéy.
4 A muśiał przóyśdź przez Sá- 

xnáryia.
5. Przyszedł tedy do miástá Sá- 

máryiéy, któré zowią Sychár: bli
sko folwarku, który dal lákob Io- 
zephowi synowi swemu.

6. A bylá tám studnia Iákobo- 
wá. lezus tedy spracowany z drogi, 
śiedźiał ták nád studnią. Godziná 
bylá iákoby szóstá.

7. Przyszła niewiástá z Sámáry- 
iéy czerpać wodę. Rzekł iéy lezus: 
Day mi pić.

8. Bo uczniowie iego odeszli byli 
do miástá, áby kupili stráwy.

g. Rzeklá mu tedy oná Samary
tańska niewiástá : Iakóż ty, Zydem 
będąc, prosisz u mnie pić, którąm 
jest niewiástá Sámárytanká? bo Zy
dowie nie obeuią z Sámárytanv.

10. Odpowiedźiał lezus, y rzekł 
iéy: Byś wiedziała dar Boży, y kto 
iest coć mówi: Day mi pić: tedy byś 
go snąć była prosiła, á dałćiby wo
dę żywą.

11. R-zeklá mu niewiástá: Pánie, 
nie masz y czym czérpáó, á stu
dnia iest głęboka: zkadże masz wo
dę żywą ?

12. Izażeś ty większy iest, niżli 
oéiéc nász lákob, który nam stu
dnią dał , y sám z niéy pił, y sy
nowie iego, y dobytek iego?

15. Odpowiedźiał lezus, y rzekł 
iéy: Każdy który piie z téy wody, 
zśśie będźie pragnął: lecz ktoby pił 
z wody, którą mu ia dam, nie bę
dźie pragnął ná wieki :

14- Ale woda, którą mu i a dam , 
stánie się w nim zrzódłem wody, 
wyskákuiacéy ku żywotowi wie
cznemu.

15. Rzekłd do niego niewiástá : 
Tanie, day mi téy wody, abych nie 
pragnęła, áni tu czérpáó chodźiła.

16. Rzekł iéy lezus: Idź, záwo- 
łay męża twégo , á przydź tu.

17. Odpowiedziała niewiástá , y 
rzeklá: Nie mam męża. Rzeki iéy 
lezus: Dobrześ powiedziała ; iż nie 
mam męża.

18. Abowiemeś piąći mężów miá- 
lá: á teraz którego masz uie iest 

tWoim mężem. Tos prawdziwie psí- 
wiedžiálá.

*ig. Rzeklá mu niewiástá: Pánie, 
widzę , i żeś ty iest prorok.

20. Oycowie nászy chwalili ná téy 
górze: á wy powiádáéie, że w leru- 
záleirt iest mieysce, kędy potrzebá 
chwalić.

21. Rzekł iéy lezus: Niewiásto 
wiérz mi, iż przydźie godźina, gdy 
áni ná górze téy, áni w leruzálein 
będźiećie chwálié Oycá.

22. Wy chwalićie, co nie wiecie; 
my chwalimy, co wińmy: bo zba
wienie z Żydów iest.

23. Ale przychodźi godźina , y 
teraz iest, gdy prawdziwi chwal
cy będą chwálié Oyca w duchu y 
prawdzie. Bo y Oćiec takowych 
szuka, którzyby go chwálili.

24* Duch iest Bóg: á ći , którzy 
go chwalą, potrzebá, áby go chwa
lili w duchu y prawdźie.

25. Rzeklá mu niewiástá: Wiem-, 
że przydźie Messyasz, (którego zo
wią Christusem), gdy tedy przydźie 
on, oznaymi nam wszytko.

26. Rzekł iéy lezus: lam iest, 
który z tobą mówię.

27. A natychmiast przyszli ucznio
wie iego: y dźiwowali sie, że z 
niewiástá mówił. Wszakół żaden 
nie rzekł: O co pytasz, ábo co z 
nią rozmawiasz?

28. Zostáwilá tedy wiádro swé 
niewiástá: y szła do miástá, y mó- 
wilá onym ludźióm:

29. Pódźćie, á ogladayćie człowie
ka , który mi powiedźiał wszytko, 
comkolwiek czyniła. Nie tenli iest 
Christus?

30. A przetóż wyszli z miástá, y
szli do niego. i

5i. A tym czasem prośili gou- 
czniowie, mówiąc: Rábbi, iedz.

32. A on im rzekł: Mam ia po
karm ku iedzeniu, o którym wy nie 
wińcie.

33. Mówili tedy uczniowie mię
dzy sobą: Aboć mu kto ieść przy
niósł?

34. Rzekł im lezus: Móy pokarm 
iest, ábym czynił wolą tego, który 
mię posłał, ábym wykonał sprawę 
iego.

35. Izaż wy nie mówićie: iż ie
szcze są cztery miesiące, á żniwo
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przydźie? Oto wam powiadam: po- 
dnośćie oczy wasze, á przypatrzcie 
się kráinóm , żeć iuž biálé są ku 
zui w u.

•36. A kto żnie, bierze zapłatę , y 
zbiéra owoc do żywota wiecznego : 
áby, y który śieie , weselił się spo
łu, y który żnie.

Š7. Abowiém w tym słowo iest 
prawdziwe: iż inszy iest,który śieie, 
á inszy, który żnie.

38. Iam was posłał żąć, czego- 
śćie wy nie robili: inszy robili, á 
wyśćie weszli w prace ich.

3g. A z miástá onégo wiele Sá- 
márytánów uwierzyli weń, dla sło
wa niewiasty świadectwo dáiacéy, 
že mi wszytko powiedźiał , com 
iedno uczyniła.

40. Gdy tedy przyszli do niego Sá- 
márytanowie, prośili go, áby tam 
został: y zmieszkał tárn dwá dni.

41. Y daleko więcey ich uwierzy
ło weń dla mowy iego.

42. A niewieśćie mówili: Iż iuż 
nie dla twéy powieśći wierzymy: 
bośmy sámi słyszeli, y wiémy, że 
ten iest prawdziwie zbawićiel świa
ta.

43. A po dvru dniach wyszedł 
ztámtad: y odszedł do Gálileiéy.

44- Abowiém sainże Iezus świó- 
dectwo dał, iż prorok w oyczyznie 
swey czći nie ma.

45. Gdy tedy przyszedł do Gáli
leiéy, przyięli go Gálileyczycy, uy
źrzawszy wszytko, co był uczynił 
w Ieruzálem w święto: bo y sámi 
byli przyszli ná dźień święty.

46. Przyszedł tedy zśśię do Kány 
Galileyskiéy , gdźie wodę winem 
uczynił. Y był nieiáki królik, któ
régo syn chorował w Káphárná- 
um.

47. Ten gdy usłyszał , iż Iezus 
przyszedł z Zydowskiéy źiemie do 
Gálileiéy, poszedł do niego, y prosił 
go, áby zstąpił, á uzdrowił syná ie
go: bo poczynał umierać.

48. Rzekł tedy do niego Iezus : le
śli znaków y cudów nie uyźrzyćie , 
nie wierzycie.

4g. Rzekł do niego królik: Pa
nie, zstąp piérwéy, niż umrze syn 
inóy.

5o. Rzekł mu Iezus: Idź^ syn 
twóy żyw iest. Uwierzył człowiek
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mowie, którą mu powiedźiał Iezus, 
y szedł.

51. A gdy on iuż zstępował, zá- 
bieżeli mu słudzy, y oznaymili mó
wiąc, iż syn iego żywię.

52. Pytał sie tedy od nich godzi
ny, któréy mu się polepszyło. Y rze
kli mu : Iż wczorá śiódmćy godzi
ny opuśćiła go gorączka.

53. Poznał tedy oćiec, iż oná go- 
dźina bylá, któréy mu rzekł Iezus: 
Syn twóy żywię. Y uwierzył sam 
y wszytek dóm iego.

54- Ten zóśię wtóry znak uczy
nił Iezus przyszedszý z Zydowskiéy 
źiemie do Gálileiéy.

ROZDZIAŁ V.
Niemocny nad sadzawką uzdro

wiony, Żydom to 'opowidda, d Pan 
Christus, iz to od Oycd md, dowo- 
d£i.

1. Potym był dźień święty Żydo
wski , y wstąpił iezus do Ieruzálem.

2. A iest w Ieruzálem owcza sa- 
dzáwká , którą po Żydowsku zowią 
Bethsáidá, máiaca pięć krudzgán- 
ków.

3. W tych leżało mnostwo wiel
kié niemocnych , ślepych , chro
mych, wyschłych, którzy czekali 
poruszenia wody.

4. A Anyół Páúski zstępował czá
su pewnégo w sadzawkę: y wzru- 
szałasię wodá. Akto pi érw sity wstą
pił do sadzawki , po wzruszeniu 
wody, stawał się zdrowym, iaką- 
bykolwiek zięty był niemocą.

5. A był tam niektóry człowiek 
trzydźieśći y ośm lat máiac w nie
mocy swey.

6. Tego uyźrzawszy Iezus leżą
cego , y poznawszy, że iuż długi 
czás miał, rzekł mu : Chcesz bydź 
zdrów ?

7. Odpowiedźiał mu chory: Pánie! 
nie mam człowieka, żeby mię wpu- 
śćił do sadzawki, gdy bywa poru
szona wodá: bo gdy ia przychodzę, 
inszy zstępuię przodemną.

8. Rzekt mu Iezus: Wstáií, we- 
źmi łoże twé, á chodź.

g. Y nátychmiast zdrowym się 
stat on człowiek: Y wźiął łoże swé, 
y chodź ił. A był szábbát dniá onó-
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10. Mówili tedy Zydowie onému, 
który był uzdrowiony: Szábbátiest, 
nie godzi się tobie łoża twego nosić.

11. Odpowiedział im: Który mię 
zdrowym uczynił , on mi rzekł : 
Weźmi łoże twé, á thodź.

12. Pytali go tedy: Któryż iest len 
człowiek, coć powiedział: Weźmi 
łoże twoie, á chodź ?

13. A on uzdrowiony nie wie
dział kto był. Ábowiém lezus schro
nił się od rzesze, która była ná miey
scu.

14- Totym go lezus ználazl w 
kośćiele , y rzeki mu: Otoś się stał 
zdrowym, iuż nie grzesz, abyć się 
co gorszego nie stálo.

15 Odszedł on człowiek, y oznay- 
Jnił Żydom, iż lezus iest, który go 
zdrowym uczynił.

16. Dla tego Zydowie, prześla
dowali lezusá, że to czynił w száb
bát.

17. Lecz im lezus odpowiedźiał: 
Oćiec móy aż dotąd działa, y ia 
działam.

18. Dla tego tedy wiecéy szukali 
Zydowie zabić go : lz nie tylko 
gwałcił szábbát, ále też Bogá po
wiadał bydź Oycem swoim, czy
niąc się równym Bogu.

ip. Odpowiedźiał tedy lezus, y 
rzekł im: Zaprawdę, zaprawdę mó
wię wam, nie może Syn sam od sie
bie nic ifzynić, iedno co uyźrzy Oycá 
czyniącego: ábowiém cokolwiek on 
czyni, to y Syn także czyni.

20. Bo Oćiec miłuie Syná, y wszy
tko mu ukázuie, co sam czyni : y 
większe mu nád té uczynki okaże, 
abjśćie się wy dziwowali.

21. Abowićm iáko Oćiec wzbu
dza umarłe y ożywia: ták y Syn, 
któré chce , ożywia.

22. Bo Oćiec nikogo nie sądzi: 
lecz wszytek sąd dał Synowi:

23. Aby wszyscy czćili Sy ná, iáko 
czczą Oycá Kto nie Czći Syná, nie 
czći Oy< á, który go posłał.

24. Zaprawdę, zaprawdę powia
dam wam, iż kto słowa mego słu
cha, á wierzy onému, który mię po
słał, ma żywot wieczny: y nie przyi
dźie ná sąd, ále przeszedł z śmierći 
do żywota.

25. Zaprawdę, zaprawdę wam po
wiadam: żeć idźie godzina, y teraz 

iest, gdy umarli usłyszą głos Syná 
Bożego, á którzy usłyszą, ożyią.

26. Ábowiém iáko Oćiec ma ży
wot sam w sobie, ták dał y Synowi, 
áby miał żywot sam w sobie:

27. Y dał mu władzą sąd czynić, 
iż iest Synem człowieczym.

28. Nie dźiwuyćież się temu, boć 
przychodzi godzina, w którą, wszy
scy co są w grobiéch, usłyszą głos 
Syná Bożego:

29. Y wynidą, którzy dobrze czy
nili, ná zmartwychwstanie żywota: 
á którzy złe czynili, ná zmartwych
wstanie sądu.

30. Nie mogę ia sám od śiebie nic 
czynić, lako słyszę, sądzę: á sąd 
móy iest sprawiedliwy: Iż nie szu
kam woléy moiéy, ále woley tego, 
który mię posłał.

3>i. Ieśli ia sám o sobie daię świa
dectwo, świadectwo moie nie iest 
prawdźiwe.

52.Inszy iest,który o innie świad
czy : y wiem , że prawdźiwe iest 
świadectwo, któré wydawa o mnie.

33. Wyśćie słali do laná, y dał 
świadectwo prawdźie.

34- A ia nie od człowieka świa
dectwo biorę: ále to mówię, abyśćie 
wy byli zbawieni.

35. Onći był świecą goraiącą y 
świecącą. A wyśćie się chćieli do 
czásu porádowác w światłośći iego.

36. Aleć ia mam świadectwo wię
ksze, niż łanowe. Ábowiém uczyn
ki, które dał Oćiec, abym ie wyko
nał: sámé uczynki, któré ia czynię, 
świadczą o mnie, iż mie Oćiec po
słał.

67. A Oćiec, który mię posłał,onże 
świadectwo dał o mnie. Y nie sły- 
szeliśćie nigdy głosu iego, aniśćie 
osoby iego widźieli:

58. Y słowa iego nie maćie w so
bie mieszkáiacégo: iż, którégo on 
posłał, temu wy nie wierzyćie.

3g. Rozbierayćie pisma: bo się 
wam zda, że w nich żywot wieczny 
maćie: á oné są, któré świadectwo 
dáia o mnie:

40. A do mnie przyśdź nie chce
ćie, abyśćie żywot mieli.

41. Chwały od ludźi nie biórę.
42. Alem poznał was, iż miłości 

Bożćy nie maćie w sobie.
45. lam przyszedł w imię Oyca 
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jnego, á nie przyimuiećie mię: ieśli 
przyidźie inny w imię swé, onégo 
przyimiećie.

44- Iákož wy możećie wierzyć, 
którzy chwalę ieden od drugiego 
Lierzećie: á chwały, która od samego 
Bogá iest, nie szukaćie?

45. Nie mniemayćićż, ábym ia 
was oskarżać miał u Oycá: iest, 
który was oskarża, Moyzesz, w któ
rym wy nadźieie macie.

1 46 Bo gdybyśćie wierzyli Moyzé- 
szowi: podobnobyśćie y mnie wie
rzyli: bowiem on o mnie pisał.

47. Lecz ieśli iego pismom nie 
wierz.) cíp: iákož moim słowom 
uwierzy ćie?

ROZDZIAŁ VI.

Pan Christus pięciorgiem chleba, 
pięć tysięcy ludźi nakarmił, gdy go 
chciano królem obrać, y uczynić, 
uszedł, naucza o chlebie niebieskim, 
y o ćlele swoim., y o krwi swty, zwo
lennicy niektórzy od niego odstali, 
ale Apostołowie ći przy nim trwali.

1. Potym lezus odszedł zá morze 
Gálileyskie: które iest Tyberiádskié:

2. Ý szlá zá nim rzesza wielka, 
iž widźieli znáki, które czynił nád 
tymi, co chorzeli.

3. Wszedł tedy lezus ná górę : y 
śiedźiał tam z uczniami swémi.

4. A bylá blisko Páschá, dźień 
święty Żydowski.

5. Podniósszy tedy oczy lezus, y 
uyźrzawszy, iż wielka rzesza idzie 
do niego , rzekł do Philipá : Zkąd 
kupiémy chleba, žeby ći iedli?

6. A mówił to kusząc go: bo on 
Wiedźiał, co miał czynić.

7. Odpowiedźiał mu Philip : Zá 
dwieśćie groszy chleba nie dosyć im 
będźie, žeby káždy mało; co wźiął.

8. Rzeki mu ieden z uczniów iego, 
Andrzéy brát Symoná Piotrá:

g. lest tu iedno pacholę , co ma 
pięćioro chleba ięczmiennego ydwie 
rybie: ále to co iest ná ták wielu?

10. Rzekł tedy lezus: Każćie lu- 
dźióm uśieść. A było-trawy wiole ná 
miévscu. A ták uśiadło mężów w 
liczbie iákoby pięć tyśięcy.

11. Wźiął tedy lezus chléb : á 
dzięki uczyniwszy , rozdał śledzą
cym: także y z ryb ile chćieli.
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12. A gdy sie náiedli, rzekł ucz
nióm swoim: Zbierzćie, któré zby
ły, ułomki, áby nie zginęły.

13. Zebrali tedy, y napełnili dwa
naśćie koszów ułomków z pięciorga 
chleba ięczmiennego, któré zbywa
ły tym, co iedli.

14- Oni tedy ludźie uyźrzawszy 
cud, który lezus uczynił, mówili: 
lż ten iest prawdźiwie Prorok, który 
miał przyść ná świat.

15. Tedy lezus, poznawszy, iż 
mieli przyść, áby go porwali y 
uczynili królem , ućiekł zaśię sam 
ieden ná górę.

16. A gdy był wieczór, zstąpili 
uczniowie iego do morzá.

17. A wśiadszy w łódź, iecháli zá 
morze do Káphárnáum , á iuż się 
bylo zmićrzkło : á lezus był nie 
przyszedł do nich.

18. A morze, z powstania wiel
kiégo wiatru , burzyć się poczy
nało.

jg. Gdy tedy się odwieźli iákoby 
ná dwudzieści y piąći ábo ná trzy
dźieśći stáiów: uyźrzeli lezusá cho- 
dzacégo po morzu, á przybliżaiącó- 
go się ku łodźi, y ulękli sie.

20. Lecz on im rzekł: lam iest, 
nie bóyćie się.

21. Chćieli go tedy wźiąć do łodźi: 
á natychmiast łódź przypłynęła do 
źiemie, do któréy iácbáli.

22. Ňázáiutrz, rzesza, która stalá 
zá morzem, bacząc, že tám niebyło 
drugiéy łodźi, tylko iedná, á iž le
zus nie wszedł był w lodź z ucz
niami swémi , ále sámi uczniowie 
iego uiecháli:

23 A drugie łodźie nadeszły od 
Tyberyádv, nie dalekorniéyscá, gdźie 
iedli chleb zá dźiękczynieniein 
Pańskim.

24 Gdy tedy obaczyła rzesza , iż 
tam nie było lezusá, áni uczniów 
iego, wsiedli w łódki y przypłynęli 
do Káphárnáum, szukáiac lezusá.

25. A znalasszy go zá morzem, 
rzekli mu: Rabbi, kiedyś tu przy
był ?

26. Odpowiedźiał im lezus, y 
rzeki: Zaprawdę, zaprawdę mówię 
wam, szukaćie mię, nieiżeśćie wi
dźieli cudá, ále iżeśćie chléb iedli, 
y naiedliśćie się.

27. Róbćie nie pokarm, który gi
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nie , ále który trwa ku żywotowi 
■wiecznemu, który wam da Syn czło
wieczy. Abowiém tego Oćiec Bóg 
zapieczętował.

28 Rzekli tedy do niego: Cói czy
nić mamy, ábyámv czynili uczynki 
Boże?

29. Odpowiedział Iezus , y rzekł 
im: Toć iest dźióło boże, abyśćie 
wierzyli w tego, którego on posłał.

3o Rzekli inu tedy: cóż tedy ty 
zá znák czynisz, abyśmy uyźrzeli, 
y wierzyli tobie? Cóż działasz?

31. Oycowie nászy iedli mannę ná 
puszczv, iáko iest napisano: Clilób 
z nieba dał im ieść.

32. Rzekł im tedy Iezus: Zapra
wdę , záprawde mówię wam: Nie 
Sloyzesz wam dał chléb z nieba: 
ále Oćiec móy dáie wam chléb z 
nieba prawdźiwy.

53. Abowiém chléb Boży iest, któ
ry z nieba zstąpił, y dawa żywot 
światu.

34- Rzekli tedy do niego: Pánie, 
day nam zawżdy tego chleba. A 
Iezus im powiedźiał:

35. Iam iest chléb żywota: kto 
do mnie przychodzi, łóknąć nie bę
dźie : á kto wierzy w mię, nigdy pra
gnąć nie będźie.

36. Alem wam powiedźiał, iżeśćie 
mię y widzieli, y nie wierzyćie.

3y. Wszytko, co mnie dawa Oćiec, 
do mnie przyidźie , á tego , co do 
mnie przychodźi, nie wyrzucę precz.

38 Bom zstąpił z nieba, nie izbych 
czynił wolą moię, ále wolą onégo, 
który mię posiał.

3(). A tá iest wola tego, który mię 
posłał, Oycá : ábym nic z tego 
wszytkiégo, co mi dał, nie stracił: 
ále l>yin to wskrześił w ostateczny 
dźień.

4o. A tá iest wola Oycá mego , 
który mię posłał: iżby każdy, który 
widźi Syna, á wierzy weń, miał ży
wot wieczny: á ia go wskrzeszę w 
ostatni dźień.

4v Szemrali tedy Zydowieo nim, 
iż był rzekł: lam iest chléb ży
wy, który z nieba zstąpił?

42. Y mówili: Izaż ten nie iest 
Iezus Syn lozephów , którégo my 
oycá y matkę znamy? Iákóž tedy ten 
powiada*, lżem z nieba zstąpił?

43. Odpowiedział tady Iezus y 

rzekł im: Nie szemrzyćie między 
sobą.

44* Żaden do mnie przyśdź nie 
może, ieśli go Oćiec, który mię po
słał, nie poćiągnie, á ia go wskrzeszę 
w ostateczny dźień.

45. Iest napisano w Prorocóch ; 
Y będą wszyscy uczniámi Bożymi. 
Wszelki, kto słyszał od Oycá, y 
nauczał się, przychodźi do mnie.

46. Nie iżećby kto Oycá widźiał: 
oprócz tego, który iest od Bogá: ten 
widźiał Oycá.

47. Záprawde, zaprawdę wam po
wiadam: Kto wierzy w mie , má 
żywot wieczny.

48. Iam iest chléb żywota.
49. Oycowie wászy iedli mannę 

ná puszczy: á pomarli.
50. Ten iest chléb, z nieba zstę- 

puiący: áby, ieśiiby go kto pożywał, 
nie umarł.

51. Iam iest chléb żywy, którym 
z nieba zstąpił. Ieśiiby kto poży
wał tego chlebá , żyć będźie ná wie
ki. A chléb , który ia dam , iest 
moie ćióło zá żywot świata.

52. Swárzyli się tedy Zydowie 
między sobą, mówiąc: lakoż nam 
ten może dać ciało swé ku iedze- 
niu?

53. Rzekł im tedy Iezus: Zapra
wdę , zaprawdę wam powiádám: 
Ieślibyśćie nie iedli éiálá Syná czło
wieczego, y nie pili krwie iego, nie 
będźiećie mieć żywota w sobie.

54- Mo pożywa ćiała mego , y 
piie moię krew, ma żywot wie
czny: á ia go wskrzeszę w ostatni 
dźień.

55. Abowiém ćiało moie pra
wdziwie iest pokarm: á krew moia, 
prawdziwie iest napóy.

56. Kto pożywa mego ćiała, á piie 
moię krew , we mnie mieszka, á ia 
w nim.

57. Iáko mię posłał żywiący 
Oćiec, y ia żywię dla Oycá: á kto 
mnie pożywa , y on żyć będźie dla 
mnie.

58. Ten iest chléb, który z niebá 
zstąpił. Nie iáko oycowie wászyiedli 
mannę, y pomarli. Kto pożywa tego 
chleba, żyć będźie ná wieki.

5g. To mówił w bożnicy, ucząc 
w Káphárnáum.

60. Wiele ich tedy z uczniów ie- 
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go słuchśiąc, mówili: Twarda iest 
tá mówá, y któż iéy słuchać może?

61. A wiedząc lezus sam w so
bie, iż o tym szemráli uczniowie 
iego, rzekł im: To was gorszy ?

62. Ieśli tedy obaczyćie Syná czlo- 
wieczégo wstępującego, kędy był 
piérwéy ?

• 65. Duch iest, który ożywia: ćia
ło nic nie pomaga. Slowá, którern 
ia wam mówił, duchem y żywotem

64- Ale są niektórzy z was, co 
nie wierzą. Ábowiém wiedział od 
początku lezus , którzy byli, co nie 
wierzyli, y kto go wydść miał.

65. Ymówił: dla tegórn wam po- 
wiedźiał: iż żaden nie może przyść 
do mnie, ieśliby mu nie było dano 
od Oycá moiégo.

66. Odtąd wiele uczniów iego po
szli náwstecz: y iuż z nim nie cho
dźili.

67. Rzekł tedy lezus do dwuna- 
śćiu: Zali y wy odeiść chcećie ?

68. Odpowiedźiał mu tedy Symon 
Piotr: Pánie, do kogóż poydźiemy ? 
Slowá żywota wiecznego masz.

69. A my wierzymy y poznali
śmy, żeś ty iest Christus Syn Boży.

70. Odpowiedźiał im lezus : lza- 
lim ia nie dwunaśćie was obrał: á 
ieden z was iest dyabeł?

71. A mówił o Iudaszu Symono- 
wyin Iszkaryoćie: bo go ten wydać 
miał, będąc iednym że dwunaśćie.

ROZDZIAŁ VII.

Christus net dźień kuczek świece
nia uczy Zydy w bożnicy, przyśćie 
Duchd świętego powiada, Phdrizeu- 
szowie się z Nikodemem gaddią.

1. Potym lezus cbodźił po Gáli
leiéy: bo nie chćiał chodźić po Zy
dowskiéy źiemi: iż Zydowie chćieli 
go zabić.

2. A był blisko dźień święty, Ży
dowskie Kuczki.

3. Rzekli tedy do niego bracia iego: 
Odéydž ztąd , á idź do Zydowski
éy źiemie: żeby y uczniowie twoi 
widźieli dźiełó twé, któró czynisz.

4- Ábowiém żaden nic w skry- 
tośći nie czyni, á sam chce bydź 
ná iáwi. Ieśli té rzeczy czynisz , 
oznajmi sám áiebie swiátu.
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5. Bo y bráéia iego weń nie wie

rzyli.
6. Rzekłim tedy lezus: Czás móy 

ieszcze nie przyszedł: ále czaś wasz 
zawżdy iest pogotow iu.

7. Nie może was mieć áwiát w 
nienawiści: ale mnie ma wr niena
wiści : że ia świadectwo wydawani 
o nim, iż sprawy iego sa z:ó.

8. Idźćie wy ná ten dźień święty, 
ią nie póydę ná ten dźień święty: 
bo móy czás ieszcze się nie wy
pełnił.

9. To powiedziawszy, został sam 
w Gálileiéy.

10. A gdy poszli bracia iego, tedy 
y on poszedł ná dźień święty, nie 
iáwnie , ále iákoby potáiemnie.

11. Szukali go tedy Zydowie w 
dźień święty, á mówili: Gdźie on 
iest ?

12. Y było o nim wielkié sze- 
mránie między rzésza. Boiedni po- 
wriádáli : Ze iest dobry. Drudzy za
śię mówili: Nie, ále zwodźi rze
sze.

13. Wszákóž o nim żaden iáwnie 
nie mówił, dla boiaźni Żydów.

14. A gdy iuż było wpół święta, 
wszedł lezus do koáčiolá, y uczył.

15. Y dźiwowśli się Zydowie, 
mówiąc: Iákóž ten urnie pismo , 
gdyż się nie nauczył?

16. Odpowiedźiał im lezus, y 
rzekł: Nauka moiá nie iest moiá , 
ále tego, który mię posłał.

17. Ieśli kto będźie chćiał czy
nić wolą iego, dowie się o nauce, 
ieśli iest z Bogá , czyli ia sam z 
śiebie mówię.

18. Kto z sámégo śiebie mówi, 
chwały własney szuka: Lecz kto 
szuka chwały tego, który go po
siał , ten iest prawdźiwy, á nie masz 
w nim niesprawiedliwości.

19. Izali wam Moyzész nie dał 
zákonu : á żaden z was nie czyni 
zakonu ?

20. Przecz mię szukaćie zabić? 
Odpowiedziała rzészá , y rzekła: 
Dya belstwo masz: kto ćię szuka 
zabić ?

21. Odpowiedźiał lezus y rzekł 
im : Jedenem uczynek uczynił, á 
wszyscy się dźiwuiećie.

22. Dla tego wam dał Moyzész 
obrzezanie: (Nie iżby bjło z Jloy- 
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zeszá , ále z oyców) y obrzezuiećie 
yv szábbát człowieka;

25. leśliż człowiek przyimuie 
obrzezanie w szábhat, žehy się me 
gwałcił zakon Movzészów: ná mię 
się gniewacie, żem wszytkiégo czło
wieka uzdrowił w szábbát:

24 Nie sądźćie według widzenia, 
ále sądźcie sadem sprawiedliwym.

25. Mówili ledy niektórzy z TSYo- 
zoliiny: Izali nie ten iest, którego 
szukáia zabić?

26. Lecz oto iáwnie mówi, á nic 
mu nie mówią. Zali prawdziwie po
znali kśiążęta, iż ten iest Christus.

27. Ale tego znamy, zkąd iest: 
Lecz gdy przydźie Christus , nikt 
nie wzwié, zkadby był.

28. Wołał tedy Iezus w kośćiele, 
ucząc, á mówiąc: Y mnie znaćie , 
y zkadem iest, wiećie: á nie przy
szedłem sam od śiebie : ále iest pra
wdźiwy, który mię posłał: którego 
wy nie znaćie.

29. la go znam : bom od niego 
iest, á on mię posłał.

30. Chćieli go tedy poymać: á 
żaden się nań ręka nie targnął: bo 
ieszcze nie przyszła była godzina 
iego.

31. ' A wiele z rzeszéy uwierzyło 
weń , y mówili : Christus kiedy 
przydźie, azaż więcey cudów uczy
ni , niż któré ten czyni ?

Ś2. Usłyszeli Fhárizeuszowie, iż 
to o nim rzesza szemrała: y posła
li kśiążęta y Phárizeuszowie sługi , 
áby go noymáli.

33. Rzekł im tedy Iezus: leszcze 
mály czás ieslem z wámi : á idę 
do tego , który mię posłał.

34 Szukać mię będźiećie, á nie 
naydźiećie: á gdźiem ia iest, wy 
przyśdź nie możecie.

35. Mówili tedy Zydowie między 
sobą : Dokadże ten póidźie, iż my 
go nie naydžiemv ? Czyli poydźiedo 
rozprószenia pogánów , y będźie 
uczył pogány ?

36. Coż to zá mowá, którą wy- 
rzekł. Szukać mię będźiećie, á nie 
znaydźiećie : á gdźiem ia iest , wy 
przyśdź nie możećie.

3;. A w ostateczny dźień wielki 
święta, stał Iezus, y wołał, mó
wiąc: Ieśli kto pragnie, niech do 
mnie przyidźie, á piie.

38. Kto wierzy w mię, iáko mó
wi pismo : rzéki wody żywćy po
płyną z żywota iego.

3y. (A to mówił o Duchu , któ
régo wźiąć mieli wierzący wreń. 
Abowiém ieszcze nie był Duch dá
ny: bo Iezus ieszcze nie był uwiel
biony).

40. Tedy z onéy rzészéy usłysza
wszy té słowa iego, mówili : Ten 
iest prawdziwie Prorokiem.

41. Drudzy mówili : Ten iest 
Christus. A drudzy powiadali: Azaż 
Christus przyidźie z Gálileiéy?

42. Izaż pis'mo nie powiada: iż 
Christus przyidźie z nasienia Da- 
widowégo , á z Bethlehem miaste
czka, gdźie był Dawid?

43. Stało się tedy rozerwanie dla 
niego między rzeszą.

44- A niektórzy z nich chćieli go 
poymać: ále się nań żaden ręką nie 
targnął.

45 Przyszli tedy słudzy do nay- 
wyższych kapłanów y Phárizeu- 
szów. A oni im rzekli : Czemuśćie 
go nie przywiedli ?

46. Odpowiedzieli słudzy: Nigdy 
ták człowiek nie mówił, iáko ten 
człowiek.

47- Odpowiedźieli im tedy Phári
zeuszowie : Abośćie y wy zwie- 
dźieni ?

48. Izaż który z książąt áho z 
Tharizeussów uwierzył weń?

4p. Ale ten gmin , który nie umié 
zákonu , przeklęći są.

5o. Rzekł do nich Nikodem , on 
który w nocy przyszedł do niego , 
który był ieden z nich:

5'1; Izali zakon nász sadźi czło
wieka; ieśiiby piérwéy nie usłyszał 
od niego, y zrozumiał co czyni?

52. Odpowiedźieli, y rzekli mu : 
Aboś y ty iest Gálileyczyk ? Ro- 
zbiéray pismo, á obácz, že z Gáli
leiéy prorok nie powstáie.

53 Y wróćili się każdy do domu 
swego. t -

ROZDZIAŁ VIII.

Christus Iezus po rozgrzeszeniu 
niewiasty w cudzołóstwie zachwy
cone)', powiada sie bydź śwtdtłośćify 
początkiem, Phdrizeusze tez nie z 
oycá -A.brdh.dma , ále z czarta, d 
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éiebie bydź ddleliO piérwéy niżli yl- 
brahdmu.

1. A lezus poszedł ná górę Oli
wną.

2. A rániuczko zaśię przyszedł 
do kościoła : á wszytek lud przy
szedł do niego: á śiadszy uczył ie.

3. Y przywiedli Doktorowie y 
Phárizeuszowee niewiastę , którą 
ná cudzołóstwie zastano: y posta
wili ią w pośrzodku ,

4- ¥ rzekli mu: Nauczycielu! tę 
niewiastę teraz zastano w cudzołó
stwie.

5. A w zakonie roskazał nam 
Moyzesz tákie kámionowáó. Ty te
dy co mówisz ?

6. A to mówili, kusząc go , áby 
go oskarżyć mogli. A lezus schyli
wszy się ná dół pisał palcem ná 
źiemi.

7. Gdy tedy nie przestawali go 
pytać, podniósł się, y rzekł im : Kto 
z was bez grzechu iest, niech ná nię 
pierwszy rzući kamień.

8. A zaśię schyliwszy się pisał 
ná źiemi.

g. A usłyszawszy, ieden zá dru
gim wychodzili, począwszy od star
szych: y został sam lezus, á nie
wiástá w pośrzodku stoiąca.

10 A podniósszy się lezus , rzekł 
ićy: Niewiasto! gdzież są, co ná ćię 
skarżyli? żaden ćię nie potępił ?

11. Która rzeklá: Żaden Pánie! 
A lezus powiedźiał: Y ia ćiebie 
nie potępię. Idź á iuż więcey nie 
grzesz.

12. Zaśię im tedy mówił lezus , 
rzekąc: lam iest światłość świata. 
Kto zá mną idzie, nie chodźi w 
ćiemnośći: ále będźie miał światłość 
żywota.

13. Rzekli mu tedy Tharizeuszo- 
wie: Ty sam o sobie świadectwo 
wydáiesz: świadectwo twé nie iest 
prawdźiwó.

14- Odpowiedźiał lezus, y rzekł 
im : Choćiaż ia świadectwo daię sam 
o sobie, prawdziwe iest świadectwo 
moie: bo wiem, zkądem przyszedł, 
y dokąd idę: lecz wy niewiećie, 
zkąd przychodzę, ábo dokąd idę.

15. Wy wedle ćiała sądzićie: ia 
nikogo nie sądzę :

16. A ieśli ia sądzę, sąd móy iest 

prawdziwy: Bo nie iestem sam , ále 
ia , y który mię posłał, Oćiec.

17. A w zakonie waszym iest 
nápisano: iż dwoygá ludźi świade
ctwo prawdźiwe iest.

18. Iam iest, który sam o sobie 
daię świadectwo: y wydáie świade
ctwo o mnie Oćiec, który mię po
słał.

ig. Mówili mu tedy: Gdźie iest 
twóy Oćiec? Odpowiedźiał lezus : 
áni mnie znacie, áni Oycá mégo. 
Byśćie mię znali, snaćbyśćie y Oycá 
mégo znali.

20. Té słowa mówił lezus w skar
bnicy, ucząc w kościele: á żaden 
go nie poimał: bo ieszcze nie przy
szła była godźina iego.

21. Rzekł im tedy zaśię lezus : 
la idę, y będźiećie mię szukać, y 
w grzechu waszym pomrzećie. 
Gdźie ia idę, wy przyść nie może
ćie.

22. Mówili tedy Zydowie: Aboć 
się sam zábiie? że rzekł: Gdźie ia 
idę, wy przyść nie możećie.

23. Y mówił im: Wyśćie z ni- 
skośćii, á iam z wysokości. Wyśćie 
z tegci świata, á iam nie iest z tego 
świata.

24.. Trzetóm wam powiedźiał, iż 
pomrzećie w grzechach waszych. 
Bo ieśliż nie uwierzycie , żem ia 
iest, pomrzećie w grzechu waszym.

25. Mówili mUj tedy: Któżeś ty 
iest? Rzekł im lezus: Początek, któ
ry y mówię wam.

26. Mam o was wiele mówić, y 
sądźić: lecz ten, który mię posłał, 
iest prawdźiwy, á ia, com słyszał 
od niego , to powiádam ná świe
ćie.

27. A nie zrozumieli, że Oycem 
swoim Bogá nazywał.

28. Rzekł im tedy lezus: Gdy po
dniesiecie Syná człowieczego, tedy 
■poznaćie, żem ia iest, á sam z śie
bie nic nie czynię: ále iáko mię 
nauczył Oćiec, to mówię.

2g. A który mię posłał, ze mną 
iest, y nie zostawił mię sámégo: 
bo ia, co się mu podoba, zawżdy 
czynię.

30. To gdy on mówił, wiele ich 
weń uwierzyło.

31. Mówił tedy lezus do tych, co 
mu uwierzyli: Zydowie! ieśli wy 
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trwać będźiećie przy mowie moiéy, 
prawdźiwie uczniami moimi bę
dźiećie:

32. Y poznaćie prawdę, á prawda 
was wyswobodzi.

55. Odpowiedzieli mu: Iesteśmy 
naśienió Abráhámowé, á nigdyśmy 
nikomu nie służyli: iákoz ty mó
wisz: wolnymi będźiećie?

•34. Odpowiedział im lezus: Za
prawdę, zśpraw'dę mówię wam: 
lż wszelki , który czyni grzech , 
iest sługą grzechu.

55. Lecz sługa nie mieszka w do
mu ná wieki: Syn mieszka ná wie
ki.

56. A przełóż ieśli was Syn wy
swobodzi , prawdziwie wolni bę
dźiećie.

37. Wiem, żeśćie synowie Abrá- 
hámowi: ále szukacie mię zábió: 
iż mowá moiá nie ma u was miey
scá.

38. Ia powiadam, com widźiał u 
Oycá: á wy czynicie, cośćie widźie- 
li u Oycá wászégo.

3g. Odpowiedzieli y rzekli mu : 
Oćiec nász iest Abrahám. Rzekł im 
lezus : leśliśćie synowie Abraha
mowi , czyńcież uczynki Abráhá
mowé.

40. Lecz teraz szukaćie mię za
bić, człowieka, którym wam mó
wił prawdę, którąm słyszał od Bo
gá : Te goć nie czynił Abrahám.

41. Wy czynićie uczynki oycá 
wászégo. Rzekli mu tedy: Myśmy 
się z endzołostwa nie zrodźili: ie- 
dnégóz oycá mamy Bogá.

42. Rzekł im tedy lezus: Być był 
Bóg oycem waszym , wżdybyśćie 
mię miłowali. Abowiérnem ia z 
Bogá wyszedł, y pry szedł. Bomći 
uic od śiebie przyszedł , ále mię on 
posłał.

43. Czemu mowy moiéy nie zro- 
zumiéwáéie? iż nie możecie słuchać 
mowy moiéy.

44- Wy z oycá dyabła iesteśćie: á 
pożądliwośći oycá wászégo czynić 
chcećie. On był mężobóycą od po- 
cząiku, y w prawdzie się nie został: 
ł)o w nim nie masz prawdy. Gdy 
mówi khlmslwo, z własnego mó
wi: iż iest kłamcą, y ovcem iego.

45. A ia ieśli prawdę mówię, 
nie wierzyéie mi.

46. Kto z was dowiedzie ná mię 
grzechu ? Ieśli prawdę mówię , 
czemu mi nie wierzyćie ?

47. Kto z Bogá iest , słów Bo
żych słucha. Dla tego wy nie słu
chacie, że nie iesteśćie z Bogá.

48. Odpowiedzieli tedy Zydowie, 
y rzekli mu: Izali my niedobrze 
mó wiemy, żeś ty iest Samarytan, y 
czártá masz ?

4g. Odpowiedźiał lezus: la czar
ta nie mam: ále czczę Oycá mégo, 
á wyśćie mię nie uczcili.

50. A iać nie szukani chwały 
swéy: iest, który szuka y sądzi.

51. Záprawde, zaprawdę mówię 
wam : Ieśli kto záchowa mowę 
moie, śmierći nie ogląda ná wieki.

52. Rzekli tedy Zydowie : Tera- 
ześmy poznali, że czártá masz. A- 
bráhám uinárl y Prorocy: á ty po
wiadasz: Ieśliby kto strzógł mowy 
moiéy, nie skosztuie śmierci ná wie
ki.

53. Izaś ty iest większy nád oycá 
uászego Abraháma? który umarł, 
y Prorocy pomarli: czym się sam 
czynisz ?

54- Odpowiedźiał lezus: Ieśli się 
ia sam chwalę, chwała moia nic nie 
iest. Iest Oćiec móy, który mię 
uwielbia: którégo wy powiadaćie: 
iż iest Bogiem waszym:

55. A nie poznśliśćie go: ále ia 
go znam. Y ieślibym rzekł: że go 
nie znam: będę podobnym wam 
kłamcą. Ale go znam, y mowy iego 
strzegę.

56. Abraham Oćiec wász z rado
ścią żądał, áby oglądał dźień móy: 
y oglądał y weselił się.

57. Rzekli tedy Zydowie do niego: 
Piąćidźieśiąt lat ieszcze nie masz, 
á Abrábámáá widźiał.

58. Rzekł im lezus: Zaprawdę, 
zaprawdę mówię wam : piérwéy 
niż Abrábám się stał, iam iest.

5g. Porwali tedy kamienie , áby 
nań ciskali: lecz lezus zataił się, 
y wyszedł z kościoła.

ROZDZIAŁ IX.

Pan ślepo urodzonego uzdrowił w 
sobotę , który znak Phdrizeuszowie 
chćieli zatłunuć: d przetok onégo 
uzdrowionego, ze id u; nie to, co się
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z nim stclło, wyznawały z bożnice 
wyrzyćili, d Ban go do śiebie przy
tulił.

i. A mimo idąc lezus , uyźrzał 
człowieka ślepego od národzenidr

I. Y spytáli go uczniowie iego : 
Rabbi, kto zgrzeszył: ten, czyli 
rodźicy iego, iż się ślepym naro
dził ?

5. Odpowiedźiał lezus : Ani ten 
zgrzeszył, áni rodźicy iego: ále 
żeby się sprawy Boże w nim oká
zaly.

4- Mnie potrzebá sprawować 
spráwy onégo , który mię posłał, 
pokąd dźień iest: nadchoaźi noc, 
gdy żaden nie będźie mógł sprawo
wać.

5. Pókim iest ná świećie, iestem 
światłością świata.

6. Rzekszy to, plunął ná źiemie, 
á uczynił błoto z śliny, y pomazał 
błotem oczy iego.

7. Y rzekł mu : Idź, umyy się w 
sadzawce Syloe, (co się wykłada 
posłany). Poszedł tedy, y umył się: 
y przyszedł, widząc.

8. Sąśiedźi tedy, y którzy go przed- 
tymwidáli, że był żebrakiem, mó
wili : Izali ten nie iest, który śia- 
dał y żebrał? ledni mówili : Iż ten 
iest

9. A drudzy: Nie, ále mu iest po
dobny. A on mówił: Iżem ia iest.

10. Mówili mu tedy: lakóżći się 
oczy otworzyły ?

II. Odpowiedźiał : Człowiek on , 
którego zowią lezusem , uczynił 
błoto: y pomazał oczy mé, á rzekł 
mi : Idź do sadzawki Šyloe, á umyy 
się. Y szedłem, umyłem się, y wi
dzę.

12. Y rzekli mu : Gdzież on iest? 
Powiedźiał: Nie wiem.

13. Przywiedli tego do Pliárizeu- 
szów, który był ślepym.

14- A szábbát był, gdy lezus u- 
czynił błoto, y otworzył oczy iego.

15. Znowu go tedy pytali Phári
zeuszowie: iáko przeyźrzał. A on 
im odpowiedźiał: W łożył mi błota 
ná oczy, y umyłem się , y widzę.

16. Mówili tedy niektórzy z Phá- 
rizeuszów : Ten człowiek nie iest 
od Bogá , który nie chowa szábbá
tu. A drodzy mówili : iakóż może 
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człowiek grzeszny té cuda czynić? 
y było rozerwanie między nimi.

17. Rzekli tedy ślepemu powtó- 
ré. Ty co mówisz o onym, co otwo
rzył oczy twoie. A 011 powiedźiał: 
lż iest Prorokiem.

18. Nie wierzyli tedy Zydowie o 
nim, żeby był ślepym y przeyźrzał: 
áž wezwali rodźiców onégo, który 
przeyźrzał :

19 Y pytali ich, mówiąc: Ten
że iest syn wász , którego wy po
wiadacie, iż się ślepo narodził lá- 
kóż tedy teraz widźi ?

20. Odpowiedźieli im rodźicy ie
go, y rzekli : Wiemy, żeć to iest 
syn nász, á iż się ślepo narodził:

21. Lecz iáko teraz widźi , nie 
wiemy : ábo kto otworzył oczy ie
go, my nie wiemy: sámégo pvtay- 
ćie, ma látá, niech sam o sobie 
powie.

22. To mówili rodźicy iego iż się 
bali Żydów: Abowiém iuż się byli 
zmówili Zydowie: iż ieśliby go kto 
wyznał bydź Christusem, áby był z. 
bóżnice wyrzucon.

28. Dla tego powiedzieli rodźicy 
iego : lż ma látá, pytayćie sámégo.

24- Wezwali tedy powtóré czło
wieka , który był ślepym , y rzekli 
mu : Day chwałę Bogu , my wie
my, iż ten człowiek grzeszny iest.

25. Rzekł im tedy on : Ieśli grze
szny iest, nie wiem : iedno wiem , 
iż bywszy ślepym , teraz widzę.

26. Rzekli mu tedy: Cóżći uczy
nił? iakoć otworzył oczy?

27. Odpowiedźiał im: luzem wam 
powiedźiał y słyszeliście : przeczże 
znowu słyszeć chcećie? zali y wy 
chcećie bydź uczniami iego ?

28. Złorzeczyli mu tedy, y mó
wili : Ty bądź iego uczniem : á my 
iesteśmy Moyzészowymi uczniami.

29. My wiemy, że Bóg do Moy- 
zészá mówił: lecz tego, zkądby był, 
nie wiémy.

30. Odpowiedźiał on człowiek, 
y rzekł im: W tym iście dźiwno 
iest, że wy nie wiecie zkąd iest, ú 
otworzył oczy moie.

31. A wierny, iż grzesznych Bóg 
nie wysluebawa : ále ieśli kto iest 
chwalcą Bożym, á wolą iego czy
ni, tego wysłuchawa.

3a. Od wieku nie slýcháno, ábv 
B
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któ otworzył oczy ślepo národzoné-

55. Gdyby ten nie był od Bogá, 
nie mógłby nic uczynić.

54. Odpowiedźieli , y rzekli mu : 
w grzeehacheś się narodził wszy
tek , á ty nas uczysz? Y precz go 
wyrzucili.

55. Usłyszał Iezus, iż go precz 
wyrzucili: á nálazszy go, rzekł mu: 
Ty wierzysz w Syná Bożegó?

56. Odpowiedział on y rzekł: Któ
ry iest, Pánie! ábym weń wierzył?

5y. Y rzekł mu Iezus: Y widźia- 
łeś go, y który mówi z tobą, onći 
iest.

58. A on rzekł: Wierzę Pánie. 
Y upadszy, uczynił mu pokłon.

5g. Y rzekł Iezus: Ná sądem ia 
przyszedł ná ten świat: áby ći ^to
rzy nie widzą, widzieli: aktorzy 
widzą, ślepymi się stáli.

40. Y usłyszeli niektórzy z Phá- 
rizeuszów, którzy byli z nim , y 
rzekli mu: Zali y my iesteśiny śle
pymi?

41. Rzekł im Iezus: Byśćie byli 
ślepymi , nie mielibyście grzechu. 
Lecz teraz mówicie: Iż widzimy. 
Grzech wász zoslawa.

ROZDZIAŁ X.
Opisuie Pan Christus prawdziwe

go pasterza , śiebie y pasterzem , y 
drzwiami nazywa. Zydowie go chcą 
ukamionowdć , który sie odzywdiąc 
do uczynków swoich, powiada sie 
bydź iednym z Bogiem Oycem , y 
bydź Synem Bożym.

6. Tę przypowieść powiedźiał im 
Iezus. Lecz oni nie zrozumieli , co 
im powiadał.

7. Rzekł im tedy zaśię Iezus: Za
prawdę, zaprawdę wam powiadam, 
iżem ia iest drzwiami owiec. ' 1 2 * 4 5|

1. Zaprawdę , zaprawdę mówię 
wam : Kto nie wchodzi przeze- 
drzwi do owczarnie owiec , ále 
wchodzi inędy, ten iest złodźiey 
y zbóyca.

2. Lecz, który wchodzi przeze- 
drzwi, pasterzem iest owiec.

5. Temu odźwierny otwiera: á 
owce słuchaią głosu iego : y nazywa 
owce swé mianowicie, y wywodźi 
ie.

4. A gdy wypuśći owce swé, idźie 
przed nimi: á owce idą zá nim, bo
wiem znáia głos iego.

5. A zá cudzym nie idą: ále ućie- 
kaią od niego, bo nie znáia głosu 
obcych.

8. Wszyscy, ilé ich przyszło, 
złodźieie są y zbóycy: y ieh nie słu
chały owce.

9. Iam iest drzwiami. Przez mię, 
ieśli kto wnidźie, zbáwiou będźie: 
y wnidźie y wynidźie, y pastwiska 
znaydźie.

10. Złodźiey nie przychodźi, ie
dno żeby kradł, á zabiiał y traćił: 
iam przyszedł, áby żywot miały, y 
obfićiey miały.

11. lam iest pasterz dobry. Do
bry pasterz duszę swą dáie záowce 
swoię.

12. Lecz náiemnik y który nie 
iest pasterzem, którégo nie sa owce 
własne, widźi wilka przychodzą
cego, y opuszcza owce, y ucieka: á 
wilk porywa y rosprasza owce

15. A náiemnik ućieka: iż iest 
náiemnikiem , y nie ma pieczy o 
owcach.

14- lam iest pasterz dobry: y znam 
moie, y znáia mię moie.

15. Iáko mię zna Oćiec , y ia 
znam Oycá: á duszę moię kładę zá 
owce moie.

16. Y drugié owce mam, któré 
nie są z tey owczárniéy: y oné po
trzebá, ábym przywiódł: y słuchać 
będą głosu mego : y stanie się ie
dná owczarnia, y ieden pasterz.

17 Dla tego mię miłuie Oćiec: 
iż ia kładę duszę moię, ábym ią za
śię wźiął.

18. Nikt iéy nie bierze odemnie, 
ále ia kładę ią sam od śiebie: y mam 
moc położyć ią, á mam moc zaśię 
wźiać ią. To roskazánié wźiąłem 
od Oycá mégo.

19. Stała się zaś różnica miedzy 
Zydy dla tych mów.

20. Y mówiło ich wiele z nich: 
Dy abelstwo ma, y száleie : Czemuż 
go słuchacie?

21. Drudzy mówili: Teć slowá 
nie są dyabelstwo máiacégo. Izali 
czart ślepych oczy otwarzać mo
że ?

22. A było w Ieruzálem poświą- 
cánié kośćioła: y zimá była.
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25. A lezus chodził w kościele, 

W krudzganku Salomonowym.
24- Obstąpili go tedy Zydowie, á 

rzekli mu: Dokadże duszę nasze 
ná rzeczy trzymasz ? Ieśliś ty iest 
Christus, powiedz nam iáwnie.

25. Odpowiedźiał im lezus: Po
wiadam wam, á nie wierzycie. Spra
wy, któré ia czynię w imię .Oycá 
mégo, té o mnie świadectwo dáia :

26. Ale wy nie wierzycie: iż nie 
iesteśćie z owiec moich.

27. Owce moie słuchaią głosu 
mégo: á ia ie znam, y idą zá mną:

28. Ia im wieczny żywotdawani: 
y nie zgina ná wieki: áni ich ża
den wydrze z ręki moiéy.

29. Oćiec móy, co mi dał, wię
ksze iest nádewszytko: á żaden nie 
może wydrzeć z rak Oycá mégo.

30. la y Oćiec iedno iesteśmy.
31. Porwali tedy kám»enie Zydo

wie, áhy go ukámionowáli.
32. Odpowiedźiał im lezus: Wie

le dobrych uczynków ukazałem 
wam z Oycá mégo: dla któré
go uczynku z tych kamionuiećie 
mię ?

33. Odpowiedzieli mu Zydowie : 
Dla dobrégo uczynku nie kámionu- 
iemy ćię: ále dla bluźnierstwa : á 
iż ty, będąc człowiekiem, czynisz 
sie sam Bogiem.

34. Odpowiedźiał im lezus : Za
li nie iest napisano w zakonie wa
szym: lż iam rzekł, Bogowie ieste
śćie ?

35. Ieśliżeć oné nazwał Bogami, 
do których stálá się Boża mowá, á 
nie może bydź pismo skażone:

36. Którégo Oćiec poświęćił y 
posłał na świat, wy powiadaćie: że 
bluźnisz: iżern rzekł: Iestem Sy
nem Bożym?

37. Ieśliż nie czynię spraw Oycá 
mégo, nie wierzcie mi.

38. A ieśli czynię: choćiażbyśćie 
mnie wierzyć nie chćieli, wierzćież 
uczynkom: abyśćie poznali y wie
rzyli, że Oćiec iest we mnie, á ia 
w Oycu.

3g. Szukali tedy go poymać: y 
wyszedł z ręku ich.

40. Y odszedł zaśię zá lordan ná 
ono mieysce , gdźie piérwéy łan 
chrzćił: y tám mieszkał.

41. A wiele ich do niego przy-
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chodźiło, y mówili: Iż Ianći žádné- 
go znaku nie uczynił.

42. A wszytko cokolwiek łan o 
tym opowiedźiał, prawdá bylá. Y 
wiele ich uwierzyło weń.

ROZDZIAŁ XI.
Łazarza Pan Christus wskrzesił, 

co przywiodło iuz Zydy, iz weszli 
w rade, idhoby Christusd Pand strá
čili, gdźie Kaiphasz prorokuie, ale 
lezus nd chwilę ustąpił.

1. Y był niektóry chory Łazarz z 
Bethániiéy, z miasteczka Máryiéy 
y Marthy śiostry iéy

2. (A Márya bylá, która pomázálá 
Páná maśćia , y utarła nogi iego 
włosy swoimi: któréy brát Lázarz 
chorował).

3. Posłały tedy śiostry iego do 
niego, mówiąc: Pánie , oto, którégo 
miłuiesz, choruie.

4. A lezus usłyszawszy, rzekł 
im: Choroba tá nie iest ná śmierć, 
ále dla chwały Božéy: áby był uwie- 
lbion Syn Boży przez nię.

5. A lezus miłował Marthę y sio
strę iéy Márya , y Lázárzá.

6. Gdy tedy usłyszał , że choruie: 
tedy przedśię zmieszkał ná onymże 
mieyscu przez dwá dni :

7. Potym zaśię rzekł ucznióm 
swym: Idźmy zaś do Zydowskiéy 
źiemie.

8. Rzekli mu uczniowie: Rabbi, 
teraz chćieli ćię Zydowie ukámio- 
nować, á zaśię tám idźiesz?

g. Odpowiedźiał lezus: Aza nie 
dwanaśćie iest godźin dniá ? Ieśli 
kto chodzi we dnie, nie obraźi się, 
bo widźi światło lego świata:

10. Ale ieśli chodźi w nocy, obrá
ží się, bo w nim światła nie masz.

11. To wymówił: á potym rzekł 
im : Lázarz przyiaćiel nász spi : ále 
idę, ábym go ze snu obudźił.

12. Rzekli tedy uczniowie iego: 
Tanie, ieśli spi, będźie zdrów.

13. A lezus mówił o śmierći ie
go, lecz oni mniemali, iż o zaśnie- 
niu snem powiedźiał.

14- Ná ten czás tedy lezus powie
dźiał im iáwnie, Lázarz umarł.

15. Y radem dla was , abyśćie 
wierzyli , ižem tám nie był. Ale 
idźmy do niego.

8*
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16. Rzekł tedy Thomasz, który 

się -wykłada Didymus , do spół 
uczniów: Lodźmy y my, abyśmy z 
nim pomarli.

17. Przyszedł tedy Iezus, y nalazł 
go iuž cztéry dni w grobie máiacégo.

18. (A Bethániá była blisko le- 
ruzálem iákoby ná piętnaśćie stá- 
iów).

19. A przyszło było wiele Ży
dów do Marthy y Máryiéy, áby ie 
Cieszyli po bracie ich.

20. Marthá tedy skoro usłyszała, 
ie Iezus idzie, zábiezálá mu: á Má
rya domá siedziała.

21. Rzeklá tedy Marthá do lezu
sá: Pánie, bys tu był, nie umarłby 
był brát móy.

22. Lecz y teraz wiem, ze o co
kolwiek bedźiesz Bogá prosił, dać 
Bóg.

23. Powiedział iéy Iezus: Zmar
twychwstanie hrát twóy.

24. Rzeklá mu Marthá. Wiém, iż 
zmartwychwstanie w zmartwych
wstaniu, w ostatni dźień.

25. Rzekł iéy Jezus : lam iest 
zmartwychwstanie y żywot: Kto 
w mię wierzy, choćby y umarł , 
żyw będźie.

26. A wszelki, który żywię, á 
wierzy w mie, nie umrze ná wieki. 
W ierzysz temu?

27. Powiedźiała mu: Iśćie Panie, 
iam uwierzyła, żeś ty iest Christus 
Syn Boży, któryś ná ten świat przy
szedł:

28. A to rzekszy, szła, y milcz- 
kiem zawołała Máryiéy śiostry swo
iéy, mówiąc: Nauczyćiel przyszedł, 
y woła ćię.

29. Oná skoro usłyszała, wnet 
wstała, y przyszła do niego.

30. Bo Iezus ieszcze nie przy
szedł był do miasteczka : ále był 
ieszcze ná onym mieyscu, gdźie 
mu zaszła była Marthá.

31. Zydowie tedy, którzy z nią 
byli w domu, á cieszyli ią, uyźrza
wszy Maryą , iż prędko wstała y 
wybieżała, szli zanią, mówiąc: lż 
idźie do grobu , áby tám płakała.

32. Márya tedy, gdy przyszła, kę
dy był Iezus, uyźrzawszy go , przy-

Íiádlá do nóg iego, y rzekła mu : 
*ánie, byś tu był, nie umarłby był 

brát móy.

33. Iezus tedy, gdy ią uyźrzał plą
czącą , y Zydy, którzy z nią przy
szli , plączące : rozrzewnił się w 
duchu, y wzruszył sam śiebie.

34. Y rzekł: Gdźieśćie go poło
żyli? Powiedźieli mu: Pánie, pódź 
á ogladay.

35. Y zapłakał Iezus.
36. Mów ili tedy Zydowie: Oto iá

ko go miłował.
37. A niektórzy z nich mówili 

Nie mógł ten , który otworzył oczy 
ślepo narodzonego, uczynić, żeby 
był ten nie umarł?

38. Iezus tedy, rozrzewniwszy się 
zaś sam w sobie, przyszedł do gro
bu. A bylá iáskiniá: á kamień ná 
niéy był położony.

3g. Rzekł Iezus: Odeymićie ka
mień Rzekła mu Marthá siostra 
tego , który był umarł: Pánie, iużći 
cuchnie, bo mu iuż czwarty dźień.

40. Powiedźiał iéy Iezus: Zażem- 
ći nie rzeki, iż ieśli uwierzysz , 
oglądasz chwałę Bożą?

41. Odięli tedy kamień. A Iezus, 
podniósszy oczy swé wzgórę, rzekł: 
Oycze! dźiękuię tobie, żeś mię wy
słuchał.

42. A iamći wiedźiał, że mnie 
zawżdy wysłuchywasz, alem rzekł 
dla ludu, który około stoi, áby wie
rzyli , iżeś ty mnie posłał.

43. To rzekszy, zawołał głosem 
wielkim: Łazarzu wynidź z grobu.

44- Y nátychmiast wyszedł, któ
ry był umarły, máiac ręce y nogi 
związane chustkami : á twarz iego 
bylá chustką obwiązana. Rzekł im 
Iezus : Rozwiążćie go , y puśććie , 
áby szedł.

45. Wiele tedy z Żydów, którzy 
byli przyszli do Máryiéy y Marthy, 
á widzieli co uczynił Iezus, uwie
rzyli weń.

46. A niektórzy z nich szli do 
Phárizeuszów, y powiedźieli im , co 
uczynił Iezush

47. Zebrali tedy nawyższy kapłani 
y Phárizeuszowie radę, y mówili: 
Cóż czynimy? ábowiém ten czło
wiek wiele cudów czyni.

48. leśli go ták zaniechamy, 
wszyscy weń uwierzą: y przyidą. 
Rzymianie , y wezmą nászé miey
sce y naród.



4g. A ieden z nich Káiphasz imie
niem , będąc naywyższym kapła
nem onégo roku, rzekł im: Wy 
nic nie wiecie,

50. Ani myślićie , iż wam iest 
pożyteczno , żeby ieden człowiek 
umarł zá lud, á nie wszytek naród 
zginał.

51. A tego nie mówił sam z śie
bie: ále będąc naywyższym kapła
nem roku onégo, prorokował , iż 
lezus miał umrzeć zá naród :

52. A nie tylko zá naród , ále że
by syny Boże , którzy byli rospro- 
szeni, zgromadził w iedno.

55. Od onégo tedy dniá umyślili , 
áby go zabili

54- lezus tedy iuż nie chodził iá- 
wnie między Zydy: ále odszedł do 
krainy blisko pustyniéy, do miástá, 
któré zowią EfTrein: y tám mieszkał 
z uczniami swemi.

55. A blisko bylá Páschá Żydo
wska: á wiele ich szło do leruzá
lem z krainy przed Paschą, áby sa
mych śiebie poświęćili.

56. Szukali tedy lezusá: y mó
wili ieden do drugiégo, stoiąc w 
kościele : Co mnićmaćie , iż nie 
przyszedł ná dźień święty?

57. A nawyższy kapłani y Phári
zeuszowie wydali byli roskazánié , 
ieśliby się kto dowiedźiał, gdźieby 
był, żeby oznaymił, áby go poyina-
li.

ROZD ZNAŁ'XII. 

Mdrya Magdalena poma zd/d no
gi Christusowe, o co ludusz nidrłto- 
ce, Pan nd oślicy iedźie do leruzd- 
lern , o źiarnu pszenicznym obumo- 
rzonym w źiemi, stał sie nad nim 
głos z nieba, o kśiązećlu tego śicid- 
td, o zaślepieniu Zydow.

1. lezus tedy sześć dni przed Pa
schą przyszedł do Bethániiéy, kę
dy był Łazarz umarł, którego lezus 
wskrzesił.

2. Y sprawili mu tám wieczerzą, 
á Marthá służyła: á Łazarz był ie
dnym z śiedzących z nimi u sto
łu.

3. Márya tedy wźięłń funt oleyku między sobą: 
Szpikánárdowégo drogiego, y náx pomagamy. ( 
mazała nogi 1 czasowa , y utarła yim poszedł.
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nogi iego włosami swoimi: y napeł
nił się dom wonności oleyku.

4. Rzekł tedy ieden z uczniów 
iego ludasz Iszkaryot, który go miał 
wydać :

5. Przecz tego oleyku nie przę
dą no zá trzysta groszy, á nie dano 
ubogim ?

6. A to mówił, nie iżby miał 
pieczą o ubogich: álo iż był zło- 
dźieiem , y mieszek maiąc, co wkła
dano nosił.

7. Rzekł tedy lezus : Zánieehay- 
ćie iéy, áby ná dźień pogrzebu me
go zachowała to.

8. Abowiém ubogié záwždy z 
sobą macie: á mnie nie záwždy ma- 
ćie.

9. Dowiedźiała się tedy wielka 
rzesza z Żydów, iż tám iest: y przy
szli, nie tylko dla lezusá, ále że
by byli uyźrzeli Lázárzá , którego 
wzbudźił od umarłych.

10. Y umyślili przednieyszy ká-« 
płani, żeby y Lázárzá zabili :

11. Bo wiele Zydow dla niego 
odstępowało, y wierzyło w lezusá.

12. A názáiutrz wielka rzesza , 
która była przyszła ná święto, usły
szawszy, że lezus idzie do leruzá
lem :

15. Nahráli gałęźi palmowych, y 
wyszli naprzeciwko iemu, á woła
li : Hosanna błogosławiony, który 
idźie w imię Pańskie, król Izrael
ski.

14- Y nalazł lezus ośiełka y 
wśiadł nań , iáko nápisano:

15. Nie bóy sie córko Siońska: 
oto król twóy ieclźie , siedząc ná 
źrzćbiećiu oślice.

16. Ťego z przodku nie rozumieli 
uczniowie i*ego: ále gdy był uwie- 
Ibion lezus, tedy wspomnieli, iż 
to było o nim nápisano , y to mu 
uczynili.

17. Świadczyła tedy rzesza, któ
ra z nim była, kiedy Lázárzá wy- 
zwał z grobu , y wskrzesił go od 
umarłych.

18. Dla tego też wyszła przeći
wko iemu rzesza: że słyszeli, iż on 
ten cud uczynił.

ig. Mówili tedy Phárizeuszowie 
: Widzicie, iż nic nie 
Oto wszytek świat zá
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20. A byli niektórzy poganie z 

tych, którzy przyszli byli , żeby po
kłon uczynili w dźień święty.

21. Ci tedy przyszli do Philippá , 
który był z Bethsáidy Gálileyskiéy, 
y prośili go, mówiąc: Pánie clice- 
my lezusá widźieć.

22. Szedł Thilip y powiedział 
Andrzeiowi. A Andrzóy zaśię y 
Tliilip powiedzieli Iezusowi.

2Ó. A lezus odpowiedźiał im , 
mówiąc: Przyszła godźina, áby był 
uwielbion Syn człowieczy.

24. Zaprawdę, zaprawdę mówrię 
wam:ieśli ziarno pszeniczne, wpad- 
wszy w źiemie, nie obumrze, sa
mo zostawa. Lecz ieśli obumrze, 
wielki owoc przynosi.

25. Kto miłuie duszę swą , traći 
ią : á kto nienawidzi dusze swoiéy 
ná tym świećie, ku wiecznemu ży
wotowi strzeże iéy.

26. Ieśli mnie kto służy, niech 
zá mna idźie, ą gdźiem ia iest, tám 
y sługa móy będźie. Ieśli mi kto 
będźie służył , uczći go Oćiec 
móy.

27. Teraz duszá moiá zatrwożo
na iest. Y cóż rzekę? Oycze! wy
baw mię z téy godźiny. Leczem dla 
tego przyszedł ná te godźinę.

28. Oycze! uwielbi imię twoie. 
Przyszedł tedy głos z niebá: Yuwiel
biłem, y ieszcze uwielbię.

29. Rzesza tedy, która stała y 
słyszała : mówiła: iż zagrzmiało. 
A drudzy mówili : Anyół mówił 
do niego.

30. Odpowiedźiał lezus y rzekł: 
Nie dla mnie ten głos przyszedł, 
ále dla was.

51. Teraz iest sad świata: teraz 
kśiaże tego świata precz wyrzuco
ne będźie.

32 A ia ieśli będę podwyższon od 
Ziemie, pociągnę wszytko do śie
bie.

35. (A mówił to, oznaymuiąc , 
iákowa śmierćią miał umrzeć).

34. Odpowiedziała mu rzesza : 
Myśmy słyszeli z zakonu, że Cbri- 
stus trwa ná wieki : á iákóž ty 
powiadasz, potrzeba, áby był po
dwyższon Syn człowieczy? któryż 
to iest Syn człowieczy?

35. Rzekł im tedy lezus: leszcze 
przez mály czás iest między wá

mi światłość. Chodźćie póki świa
tłość maćie, żeby was ciemności 
nie ogarnęły: A kló w ćiemnośći 
chodźi, nie wie kędy idźie.

36. Póki światłość maćie , wie
rzcie w światłość: abyśćie byli sy
nami światłości. To powiedział le
zus : y szedł, y schronił się od 
nich.

37. A gdy ták wiele cudów czy
nił przed nimi, nie uwierzyli weń:

38. Aby się wypełniła mowá 
Isáiaszá Proroka, którą powiedział: 
Pánie, któż uwierzył słuchowi ná' 
szému? á ramię Pańskie komu iest 
obiáwioné?

3g. Dla tego wierzyć nie mogli, 
iż ieszcze powiedział Isáiasz:

40. Zaślepił oczy ich, y zátwár- 
dźił serce ich: áby oczymá nie wi- 
dźieli, y sercem nie zrozumieli: y 
nawrócili się, y uzdrowił ie.

41. To powiedźiał Isáiasz, gdy 
widźiał chwałę iego, á mówił o 
nim.

42. Wszakże iednák y z książąt 
wiele ich weń uwierzyło: ále dla 
Phárizeuszów nie wyznawali, áby 
nie byli z bożnice wyrzuceni.

43. Bo umiłowali chwałę ludzką, 
więcćy niż chwałę Bożą.

44- A lezus wołał y mówił: Kto 
w mię wierzy, nie w mię wierzy , 
ále w tego, który mię posłał.

45. Y kto mię widzi : widźi oné
go , który mię posłał.

46- Ia światłość przyszedłem ná 
świat: áby każdy , który wierzy w 
mię, w ćiemnośći nie mieszkał.

47- A ieśliby kto słuchał słów 
moich, á nie strzegł, ia go nie są
dzę. Bom nie przyszedł, żebym są- 
dźił świat, ále żebym świat zba
wił.

48. Kto mną gardźi, á nie przyi
muie słów moich, ma który go są- 
dźi. Słowa, którern mówił, té go 
będą sądźić w dźień ostateczny.

4p. Gdy żem ia z śiebie sámégo 
nie mówił: ále Oćiec, który mię 
posłał, ten mi dał roskazánié, co- 
bych mówić y powiadać miał.

5o. Y wiem , że roskazánié iego 
iest żywot wieczny. A przeto co ia 
powiadam , iáko mi mówił Oćiec, 
ták powiadam.
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RO ZDZIAŁ XIII.

Pan Christus po wieczerzy, nogi 
uczniom, ddiąc im pokory przy
kład, umywa, ludaszd zdrayce ukd- 
zuie, y uczniom ućieczenie od siebie 
przepowidda.

1. Przededniem świętym Paschy, 
wiedząc lezus, iż przyszła godźina 
iego, áby przeszedł z tego świata 
do Oycá : umiłowawszy swé, któ
rzy byli ná świećie , do końca ie 
umiłował:

2. A odprawiwszy wieczerzą, gdy
iuż był dyabeł wrzućił w serce, że
by go wydał ludasz Symoná lszká- 
ryoty. •

3. Wiedząc, iz mu wszytko dał 
Oćiec w ręce : á iż od Bogá wy
szedł y do Bogá idzie :

4- Wstał od wieczerzóy, y zło
żył száty swé : á wźiąwszy prze- 
śćieradło, przepasał się.

5. Potym nalał wody w miedni
ce, y począł umywać nogi uczni
ów, y ucierać prześćieradłein, któ
rym sie był przepasał.

6. Przyszedł tedy do Symoná Pio
tra. Y rzekł mu Piotr: Pánie, ty 
innie nogi umywasz ?

7. Odpowiedźiał lezus, y rzekł 
mu: Co ia czynię, ty teraz nie 
wiész : ále dowiesz się potym.

8. Rzekł mu Piotr: Nie będźiesz 
mi umywał nóg ná wieki. Odpo
wiedźiał mu lezus : Ieśli ćię nie 
umyię, nie będźiesz miał częśći ze 
mną.

g. Pizekł mu Symon Piotr: Pa
nie, nie tylko nogi moie, ále y rę
ce, y głowę.

10. Rzekł mu lezus : kto omyty 
iest, nie potrzebuie, iedno żeby no
gi umył : ále iest czysty wszytek. 
Y wy iesteśćie czystymi, ále nie 
wszyscy.

11. Abowiém wiedźiał, któryby 
był, co go miał wydać: dla tego 
powiedźiał: Nie iesteśćie wszyscy 
czystymi.

12. Gdy tedy umył nogi ich, y 
wźiął száty swé , śiadszy zaśię 
rzekł im : Wiecie, com wam uczy
nił?

13. Wy mnie zowiećie Nauczy
ćielu y Pánie: á dobrze mówićie, 
bomći iest.

14. Ieśli tedy ia Tan y Nauczyćiel 
umyłem nogi wászé: y wy powin
niście ieden drugiego nogi umy
wać.

15. Abowiém dałem wam przy
kład, ábyáóie, iákom ia wam uczy
nił , ták y wy czynili.

16. Zaprawdę, zaprawdę wam 
powiádam : Nie iest sługa większy 
nád Páná swégo, áni posłaniec iest 
większy nád onégo, który go po
syła.

17. Ieśli to wiećie , błogosławie
ni będźiećie, ieśli to uczynicie.

18 Nie o wszytkicbći was mó
wię : ia wiém , którém obrał. Ale 
żeby się wypełniło pismo: który ie 
ze mną chléb, podnieśie przećiwko 
mnie piętę swoię :

ig. Teraz wam powiadam przed- 
tym , niż się stánie : abyśćie, gdy 
się stánie, wierzyli, iżem ia iest.

20. Zaprawdę, zaprawdę powiá
dam wam : Kto przyimuie, ieśli— 
bym kogo posłał, mnie przyimuie: 
á kto mnie przyimuie, onégo przy
imuie, który mię posłał.

21. To rzekszy lezus , zatrwożył 
się duchem: y oświadczył, y rzekł: 
Zaprawdę, zaprawdę wam powiá
dam : że ieden z was wyda mię.

22. Poyźrzeli tedy uczniowie ie
den ná drugiego, wątpiąc, o kimby 
mówił.

23. Był tedy ieden z uczniów ie
go śiedzący ná łonie Iezusowym , 
którego miłował lezus.

24. Skinął tedy ná tego Symon 
Piotr, y rzekł mu ; Kto iest, o któ
rym mówi ?

25. On tédy położywszy się ná

ińerśiach Iezusowych, rzekł mu: 
Mnie, kto iest?

26. Odpowiedźiał lezus: On iestj 
któremu ia omoczony chléb podam. 
A omoczywszy chléb dał Iudaszo- 
wi Symoná Iszkáryoty.

27. A po sztuczce wstąpił weń 
szátan. Y rzekł mu lezus : Co czy
nisz, czyń rychléy.

28. A tego żaden nie rozumiał z 
śiedzących , ná coby mu rzekł.

29. Ahowiéin niektórzy mniémá- 
li , gdyż ludasz miał mieszek, iż 
mu rzekł lezus : Nákup tedy czego 
nam potrzebá ná dźień święty: áby 
iżby co dał ubogim.
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5o. On tedy wźiąwszy sztuczkę, 

nátychmiast wyszedł. A noc była.
3i. Gdy tedy wyszedł, rzekł le- 

zus: Teraz iest uwielbion Syn czło
wieczy : á Bóg uwielbion iest w 
nim.

Ó2. A ieśliż Bóg uwielbion iest 
W nim , ) Bóg uwielbi go sam w 
sobie: á natychmiast go uwielbi.

35. Syneczkowie, ieszcżem má- 
]oczko iest z wami. Będźiećie mię 
szukać : á iakom powiedźiał Ży
dom : gdźie ia idę , wy przyśdź nie 
możecie : y wam teraz powiadam.

34. 1’rzvkazánié nowe dáiewam: 
Abyśćie się społecznie miłowali : 
iakom was umiłował, abyśćie się 
y wy społu miłowali.

35. Po tym poznaią wszyscy, że
śćie uczniami moimi , ieśli miłość 
mieć będźiećie ieden ku drugiemu.

36. Rzeki mu Symon Piotr: Pa
nie, dokądże idziesz? Odpowie
dział Iezus : Dokąd ia idę, nie mo
żesz teraz zá mną iśdź: ále potym 
póydźiesz.

Š7. Rzekł mu Piotr: Czemu nie 
mogę zá tobą iśdź teraz? dusze mo
ię zá ćię położę.

38. Odpowiedział mu Iezus : du
szę swą zá mie położysz? Zapra
wdę, zaprawdę powiadam ći : Nie 
zápoie kur, aż się mnie po trzy 
Kioć zaprzysz.

ROZDZIAŁ XIV.
Pan Iezus od uczniów boiaźń od

dalając, powiada sie bydź prawdą, 
drogą , żywotem, y z Oycem iedney 
istnośći, naukę swoię chować kaźe.

1. Niech się nie trwoży serce wá
szé. Wierzyćie w Boga , y w mię 
wierzcie.

2. W' domu Oycá mego iest mie
szkania wiele. Ieśiiby ináczéy, po- 
wiedźiałbych wam był: Abowiém 
idę gotować wam mieysce.

3. A ieśli odeydę, y zgoluię wam 
mieysce : przyidę zaśię y wezmę 
was do mnie sámégo : iżbyśćie , 
gdźiem ia iest, y wy byli.

4- A dokąd ia idę, wiććie, y dró
gę wiććie.

5. Rzekł mu Thomasz: Panie, 
nie wiemy dokąd idziesz; á iakóż 
możemy drógę wiedzieć?

6. Rzekł mu Iezus: lam iestdró- 
ga, y prawdá, y żywot. Żaden nie 
przychodźi do Oycá iedno przez 
mię.

7. Gdybyśćie mię byli poznali, 
wżdybyśćie y Oycá mego byli po- 
ználi: á od tego czasu poznacie go, 
y widźieliśćić go.

8. Rzekł mu Philip: Tanie, ukaž 
nam Oycá , á dosyć nam.

g. Rzekł mu Iezus: Trzez ták 
długi czás iestem z wámi: á nie 
poznaliśćie mię? Philippie, kto mię 
widźi, widźi y Oycá. Iakóż ty mó
wisz: Lkaż nam Oycá ?

10. Nie wierzyćie, że ia w Oycu, 
á Oćiec iest we innie? Slowá, któ
ré ia do was mówię, nie od same
go śiebie mówię. I ecz Oćiec we 
mnie mieszkáiacy, on czyni uczyn
ki.

11. Nie wierzyćie, iżem ia w Oy
cu, á Oćiec we mnie iest? "Wżdy 
dla samych uczynków wierzćie.

12. Zaprawdę zaprawdę wam po
wiadam , kto wierzy w mię, uczyn
ki , któré ia czynię, y on czynić bę
dźie, y większe nád té czynić be
dźie:

13. Bo ia do Oycá idę: á o co
kolwiek będźiećie prosić Oycá w 
imię moie. to uczynię : áby był 
uwielbion Uciec w Synu.

14. leśli mię o co będziecie pro
sić w imię moie, to uczynię.

15. Ieśli mię miłuiećie, cheway- 
ćie przekazania moie.

16. A ia prośić będę Oycá, á in
nego poćieszyćiela da wam , áby z 
wámi mieszkał ná wieki.

17. Ducha prawdy, którégo świat 
przyiąć nie może: bo go nie widźi, 
ani go zna. Lecz wy poznaćie go: 
iż u was mieszkać będźie, y w was 
będźie.

18. Nie zostawię was sierotami: 
przyidę do was.

ig. leszcze maluczko : á świat 
mie iuż nie widźi. Lecz wy mnie 
widźićie: bo ia żywe, y wry żyćbe- 
dźiećie.

20. W on dźieji wy poznaćie , 
żem ia iest w Oycu moim , á wy 
we mnie, á ia w was.

21. Kto ma przykazania moie, y 
záchowywa ie, ten iest, który mnie 
miłuie. A kto mnie miłuie, będźie 
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Iniłowan od Oycá mego: y ia go 
miłować bede, y obiáwie mu śie— 
bie sámégo. ,

22. Powiedział mu Iudasz,nieon 
lszkaryot : Pánie, což sie stálo, že 
się nam obiawić masz, á nie świa
tu ?

23. Odpowiedział lezus, y rzeki 
mu: Ieśli mię kto miłuie, będźie 
chował mowę moie: á Oćiec móy 
umiłuie go, y do niego przyjdziemy, 
á mieszkanie u niego uczynimy.

24. Kto mnie nie miluie, mów 
moich nie chowa. A mowę, którą- 
śćie słyszeli, nie iest moiá: ále tego, 
który mię posłał, Oycá.

25. Toin wam powiedział u was 
mieszkaiąc.

26. Lecz poćieszyćiel Duch świę
ty, którego Oćiec pośle w imię mo
ie, on was wszytki ego nauczy: y 
przypomni wam wszytko, cokol
wiek bym wam powiedział.

27. Pokóy zostawuię wam, po
kóy móy daię wam: Nie iáko dawa 
świat, ia wam daię. Niech się nie 
trwoży serce wászé, áni się lęka.

28 Słyszeliście, żem ia wam po
wiedział : Odchodzę y przychodzę 
do was Gdybyśćie m>ę miłowali , 
wżdybyśćie się radowali , iż idę do 
Oycá: bo Oćiec większy iest, ni
żli ia.

29. Y terazem wam powiedział, 
przedtym niż się stanie : iżbyśćie, 
gdy sie stanie, wierzyli.

30. iuż wiele z wámi mówić nie 
będę. Abowićm idźie kśiążę świa
ta tego, á we mnie nic nie ma.

31. Ale iżby świat poznał , że 
miłuie Oycá, á iáko mi Oćiec ro- 
skazánie*dal, ták czynię. Wstańćie, 
podźmy ztąd.

ROZDZIAŁ XV.

Pod macice winney podobieństwem 
uczniom przyhazc/nię swoię zaleca , 
y przećiw prześladowaniu przyszłe
mu dobrą myśl czyni.

1. Iam iest winná maćica praw-r 
dźiwa: á Oćiec móy iest oraczem.

2. Wszelką latorośl we mnie nie 
przynoszącą owocu, odetnie ią: á 
wszelką , która przynosi owoc , 
ochędoży ią , áby wřecéy owocu 
przynośiłi.
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5. Iuż wy iesteśćie czystymi dla 

mowy, którąm do was mówił.
< 4- lłlieszkayćie we mnie, á ia w 
was. lako latorośl nie może przy
nosić owocu, sama z śiebie, ieśli 
nie będźie trwdć w winney maćicy: 
także áni wy, ieśli we mnie mie
szkać nie będźiećie.

5. Iam iest winna maćica: wy
śćie latorośli. Kto mieszka wre mnie, 
á ia w nim, ten śiła owocu przy
nosi : bo bezemnie nic czynić nie 
możecie.

b. Ieśliby kto w e mnie nie trwał, 
precz wyrzucon będźie iáko lato
rośl , y uschnie, y zbiorą ią, y do 
ogniá wrzucą , y gore.

7. leśliż we mnie trwać będźie
ćie, á słowa moie w was trwać 
będą , czegokolwiek zachcećie, pro
sić bedźiećie, y stanie się wam.

8. W7 tym iest uwielbion Oćiec 
> móy : iżbyśćie bárzo wiele owocu
przynieśli, y stali się moimi ucznia
mi.

9. Iáko mię umiłował Oćiec , y 
ia umiłowałem was. Trwayćićż w 
miłości moiéy

10. Ieśli przykazania moie zácho- 
waćie, będźiećie trwać w miłośći 
moiéy, iákom y ia zachował ro- 
skázánie Oycá mégo, y trwam w 
miłośći iego.

11. Tom wam powiedział: áby 
weselé moie w was było, á wese
le wászé napełniło się.

12. To iest przykazanie moie, 
abyśćie się społecznie miłowali, iá
kom was umiłował.

13. Wiekszéy nád tę miłośći ża
den nie ma: áby kto duszę swą po
łożył zá przyiaćioły swoię.

>4- Wy iesteśćie przyiaćiele moi, 
ieśli czynić będźiećie, co ia wam 
roskázuie.

13. Iuż was nię będę zwał słu
gami : bo sługa nie wić, co czyni 
Pan iego : Lecz was nazwałem 
przyiaćioły, bo wszytko , com sły
szał od Oycá mégo, oznaymiłem 
wam.

16. Niewyśćie mnie ohřáli: álem 
ia was obrał, y postanowiłem was, 
abyśćie szli y przynieśli owoc , á 
owocby wász trwał: áby, óczkol- 
wiekbyście prośili Oycá w imię 
moie* dał wam.
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17. To wam przykazuję : abyśćie 
się spółecznie miłowali.

18. Ieśli was świat nienawidzi : 
wiedźćie, iž mnie piérwéy niž was 
nienawidźiał.

ig. Byśćie byli z świata, świat- 
by, co iego było, miłował: Lecz 
iżeśćie nie sa z świata, alem ia 
was wybrał z świata, przetóż was 
świat nienawidzi.

20. Wspomnićie ná mowę moię, 
którąm ia wam mówił: Nie iest 
sługa większy nád Páná swégo. Ie- 
śli mnie prześladowali, y was prze
śladować będą. Ieśli mowę moię 
chowali , y wasze chować będą.

21. Ale wam to wszytko czynić 
będą dla imienia mégo : bo nie 
znáia tego, który mię posłał.

22. Bych był nie przyszedł, ń nie 
mówił im , nie mieliby grzechu , 
lecz teraz nie maią wymówki z 
grzechu swégo.

23. Kto mnie nienawidźi, y Oy
cá mégo nienawidźi.

24. Bych był między nimi uczyn
ków nie czynił, których żaden in
szy nie czynił, nie mieliby grzé- 
chu : lecz teraz y widźieli , y nie- 
nawidźieli y mnie, y Oycá mégo.

25. Ale żeby sie wypełniła mo
wá, która iest w zakonie icb napi
sana : Ze mię niesłusznie mieli w 
nienawiśći.

26. A gdy przydźie poćieszyćiól , 
którego ia wam poślę od Ovcá, Du
cha prawdy, który od Ovcá pocho
dzi : on o mnie świadectwo dawać 
bedźie.

27. Y wy świadectwo wydawać 
będźiećie: bo zemną od początku 
iesteśćie.

ROZDZIAŁ XVI.

Pan lezus swoię ćieszy przed 
swoim od'eyśśiem, Itórvm tel od 
świata prześladowanie przyszłe opo
wiada.

1. Tom wam powiedźiał, abyśćie 
się nie gorszyli.

2. Wyłączą was z bóżnic: Ale 
idźie godźina, że wszelki, który was 
záhiia, mniemać będźie, że czyni 
posłuję Boju.

3 A to wam uczynią, iż nie znáia 
Oycá, áni mnie.

4. Alem to wam powiedźiał: áby- 
śćic, gdy godzina przydźie, wspo
mnieli ná to, żem ia wam powie
dźiał.

5. A tegom wam z przodku nie 
powiadał, iżem był z wámi. A teraz 
idę do tego, który mię posłał: á ża
den z was nie pyta mię, dokąd 
idźiesz?

6. Ale iżem to wam powiedźiał, 
smutek napełnił seree wászé.

7. Aleć ia prawdę wám powiá
dam: pożyteczno wam, áhych ia 
odszedł. Bo ieśli nie odeydę, poćie- 
szyćiel nie przydźie do was: á ieśli 
odeydę, poślę go do was.

8. A on gdy przydźie, hędźie karał 
świat z grzechu, y z sprawiedliwo
śći, y z sadu.

9. Z grzechu mówię: iż nie wie
rzą w mię.

10. A z sprawiedliwośći, iż do 
Oycá ide, á iuż mię nie uyźrzyćie.

11. A z sadu, iż książę tego áwiátá 
iuż iest osądzone.

12. leszcze wam wiele mam mó
wić: ále teraz znieść nie możecie.

13. Lecz gdy przydźie on Duch 
prawdy, nauczy was wszelkiey pra
wdy: bo nie sam od śiebie mówić 
będźie, ále cokolwiek usłyszy, mó
wić bedźie: y co przyśdź ma, oznay
mi wam.

14- On mie uwielbi: bowiem z 
mégo weźmie, á wam opowie

15. Wszytko, cokolwiek ma Oćiec, 
moie iest. Dla tego powiedźiał: że z 
mégo weźmie, á wam opowie.

16. Maluczko, á iuż mię nie 
uyźrzyćie: y zaśię maluczko: á 
uyźrzyćie mię: iż idę do Oycá.

17. Mówili tedy z uczniów iego 
ieden do drugiéjo: Co to iest, co nam 
mówi: Maluczko, á nie uyźrzyćie 
mię: y zaśię maluczko, á uyźrzyćie 
mię, á iż idę do Oycá?

18 Mówili tedy: Co to iest, co 
mówi, maluczko? nie wiemy co po
wiada.

ig. A poznał lezus, że go pytać 
chćieli, y rzekł im: O tym się py- 
taćie między sobą, iżem rzekł, ma
luczko. á nie uyźrzyćie mię, y zaśię 
maluczko, á uyźrzyćie mię. #

20. Zaprawdę, zaprawdę wam po
wiádam, iż będźiećie płakać y la
mentować wy, á świat się będźie 
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weselił: á wy się smęćić będźiećie, 
ále smutek wász w radość się obróci.

21. Niewiasta gdy rodzi, smętek 
ma, iż przyszła ićy godzina: lecz 
gdy porodzi dźiećiatko, iuż nie pa
mięta ućiśnienia dla radośći, iż się 
człowiek ná świat narodził.

22. Y wy tedy teraz wprawdzie 
smutek maćie: lecz zaśię oglądam 
was, á będźie się radowało serce 
wasze: á radości waszćy żaden od 
was nie oddymię.

23. A dniá onégo nie będźiećie 
mię niócz pytać. Zaprawdę, zapra
wdę wam powiadam : leśli o co pro- 
śić będźiećie Oycá w imię moie, da 
wam.

24. Dotychmiast niócześćie nie 
prośili w imię moie. Prośćie, á we- 
źmiećie: áby radość wászá bylá pełna.

25. Tom wam powiadał przez 
przypowieśći: Trzychodźi godźina, 
gdy iuż nie przez przypowieśći mó
wić wam będę, ále iáwnie o Oycu 
oznaymię wam.

26. W on dźień w imię moie pro- 
śić będźiećie: y nie mówię wam, 
iż ia będę Oycá prośił zá wámi.

27. Abowiém sam Oćiec miłuie 
was, żeśćie wy mnie umiłowali, y 
uwierzyliśćie, żem ia od Bogá wy
szedł.

28. Wyszedłem od Oycá, á przy
szedłem ná świat: zaś opuszczam 
świat, á idę do Oycá.

29. Rzekli mu uczniowie iego: 
Oto, teraz iáwnie mówisz, á žadnéy 
przypowieśći nie powiadasz.

3o Teraz wiemy, że wszytko 
wiész, á nie potrzebać, żeby ćie kto 
pytał Dla tego wierzymy, żeś od 
Bogá wyszedł.

Si. Odpowiedźiałim Iezus: Teraz 
wierzyćie?

32.Oto przychodźi godźina, y teraz 
przyszła: abyśćie się káždv w swą 
rozpiérzchneli, á mnie sámégo zo
stawili: á nie iestem sam, bo iest 
Oćiec zemną.

33. Tom wam powiedźiał, abyśćie 
we mnie pokóy mieli. Ná świećie 
ućisk mieć będźiećie: ále ufayćie, 
iam zwyći.ężył świat.

ROZDZIAŁ XVII.
Modlitwa Christusowa do Oyca, d 

obieli nienie obudwu, y zd ucznie, y 
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za íé, li torzy wieli iveń uwierzyć, aby 
byli zdchowdni ode złego, ażeby 
wszyscy byli w iednośći, y zęby śiuiat 
poznał, iz był posłany od Oycd

1. To mówił Iezus: y podniósszy 
oczy w niebo, rzekł: Oycze, przy
szła godźina, wsław Syná twégo, 
áby ćię Syn twóy wsławił:

2. lakoś iemu dał władzą nád 
wszelkim ćiałem, iżby wszem, któ
reś mu dał, dał im żywot wieczny.

3. A ten iest żywot wieczny, áby 
poznali ćiebie sámégo Bogá pra- 
wdźiwćgo, y któregoś posłał lezusá 
Chrislusá. \

4. lam wsławił ćiebie ná źiemi: 
wykonałem sprawę, którąś mi zle- 
ćił.

5. A teraz wsław mię ty Oycze 
sam u śiebie chwałą, którąm miał 
u ćiebie piérwéy, niżli świat był.

6. Oznaymilem imię twé ludźióm, 
któreś mi dał z świata: Twoić byli, 
y dałeś mi ie: á mowę twoię zácho- 
wáli.

7. Teraz poznali, iż wszytko coś 
mi dał, od ćiebie iest:

8. Abowiém słowa, któreś mi dał, 
dałem im: á oni przyięli, y poznali 
prawdźiwie, żem od ćiebie wyszedł: 
y uwierzyli, żeś ty mnie posłał.

9. Ia zá nimi proszę: Nie zá świa
tem proszę, lecz zá témi, któréá mi 
dał: bo są twoi:

10. Y wszytkié rzeczy moie ysą 
twoie, á twoie są moie: y wsławió- 
nem iest w nich.

11. A iużem nie iest ná świećie, 
ále ći sa ná świećie, á ia do ćiebie 
ide. Oycze święty, záchoway ie w 
imię twoie, któreś mi dał: áby byli 
iedno iáko y my.

12. Gdym z nimi był, iam ie za
chowywał w imię twoie. Któreś mi 
dał, strzegłem y żaden z nich nie 
zginał, iedno syn zatracenia: żeby 
się pismo spełniło.

13. A teraz idę do ćiebie: y mó
wię to ná świećie, áby mieli weselé 
moie wypełnione sámi w sobie.

14- lam im dał mowę twoię, á 
świat miał ie w nienawiść)’, iż nie 
są z świata, iáko y ia nie iestem z 
świata.

15. Nie proszę, abyś ie ział z świa
ta, ále żebyś ie zachował ode złego
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16. Nie sąć z świata, iáko y ia nie 
iestem z áwiátá.

17. Poświęć ie w prawdzie. Mowa 
twoiá iest prawdá.

18. Iakoś ty mnie posła] ná świat, 
y iam ie posłał ná świat.

ig. A zá nie ia poáwiacam sáinégo 
śiebie: áby y oni byli poświęceni w 
prawdzie.

20. A nie tylko zá nimi proszę, 
ále y zá tymi, którzy przez słowo 
ich uwierzą w mie:

21. Aby wszyscy byli iedno, iáko 
ty Oycze we mnie, á ia w tobie: áby 
y oni w nas iedno byli: áby uwie
rzył świat, iżeś ty mnie posłał.

22. A ia chwałę, którąś mnie dał, 
dałem im: áby byli iedno, iáko y my 
iedno iesteśmy.

23. la w nich, á ty we mnie, áby 
byli doskonałymi w iedno: á iżby 
poznał świat, żeś ty mnie posłał, y 
umiłowałeś ie, iakoś y mnie umiło
wał.

24 Oycze, któróś mi dał, chcę, 
áby gdźiein ia iest, y oni byli ze
mną: áby oglądali chwałę moię, któ
rąś mi dał: abowiemeś mię umiło
wał przed założeniem áwiátá.

25. Oycze sprawiedliwy, áwiát ćię 
nie poznał: á iam ćiebie poznał: y 
ći co poznali, żeś ty mnie posłał.

26. Y oznaymiłem im imię twoie, 
y oznaymię: áby miłość, którąś mnie 
umiłował, w nich była, á ia w nich.

ROZDZIAŁ XVIII.

Historya męki Punci Christusowey, 
od wydania, y poimania w ogroycu, 
uz do wypuszczenia Bdrdbbaszd 
zbrodnia.

1. To wyrzekszy lezus, wyszedł 
z uczniami swymi zá potok Cedron, 
kędy był ogród: do którégo on wszedł 
y uczniowie iego.

2. A wiedział y Iudasz, który go 
wydawał, mieysce, iż się tám często 
schadzał lezus z uczniami swoimi.

3. Iudasz tedy wźiąwszy rotę, y 
od nawyższych káplanów y Phári
zeuszów służebniki, przyszedł tam 
z láterniámi, y z pochodniami, y z 
broniami.

4- A ták lezus, wiedząc wszytko, 
co nań przyśdź miało, wyszedł y 
rzekł im: Kogo szukaćie?

5. Odpowiedźieli mu: lezusá Ná- 
záreiískiégo. Rzekł im lezus: lam 
iest. A z nimi też stał Iudasz, który 
go wydawał.

6. Skoro im tedy rzekł: lam iest, 
poszli nazad, y padli ná źiemie.

7. Spj tał ich tedy zaśię; Kogo szu
kaćie? A oni powiedźieli: lezusá 
Názáreóskiégo.

8. Odpowiedźiał lezus: Powie- 
dźiałem wam, iżem ia iest. Ieśli 
tedy mnie szukaćie, dopuśćcie tym 
odeyśdź.

g. Aby się wypełniła mowá, którą 
wyrzekł: lż któreś mi dał, żadnegóm 
z nich nie stracił.

10. Symon tedy Piotr maiąc kord, 
dobył go:y uderzył sługę nawyższćgo 
kapłana, y uciął práwé ucho iego. 
A słudze było imię Małchus.

11. Rzekł tedy lezus Piotrowi: 
Włóż twóy kord w pochwy. Kie
licha, który mi dał Ociec, pić go nie 
będę?

12. Rota tedy, y rotmistrz, y słu
żebnicy Żydowscy poimáli lezusá, 
y związali go:

13. Y przywiedli go naprzód do 
Annászá: Bo był świekier Káipha- 
szów, który był nawyższym kapła
nem roku onégo.

14- A Káiphasz był, który był radę 
dał Zydóm: że pożyteczno iest, áby 
ieden człowiek umarł zá Jud.

15. Y szedł zá Iezusem Symon 
Tiotr, y drugi uczeń. A ten uczeń 
był znáiomy náwyzszéinu kapłano
wi: y wszedł z Iezusem do dworu 
nawyższego kapłana.

16. A Piotr stał u drzwi ná dwo
rze. Wyszedł tedy drugi uczeń, który 
był znáiomy nawyższemu'kapłano
wi, y rzekł odźwićrnćy, y wprowa
dźił Piotra.

17. Rzeklá tedy Piotrowi służeb
nica odźwierna: Zaliś y ty nie iest 
z uczniów człowieka tego? On po- 
wiedźiał: nie iestem,

18. Y stała czeladź y służebnicy 
u węgla, bo źimno było, y grzali 
się: á był z nimi y Piotr, stoiąc y 
grzeiąc się.

ig. Tedy nawyższy kapłan spytał 
lezusá o iego uczniach, y o nauce 
iego. . ,

20. Odpowiedźiał mu lezus: lam 
iáwnie mówił światu: iam zawsze 
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uczył w bóżnicy, y w kośćiele, gdźie 
się wszyscy Zydowie schadzáia: á 
w skrytośći nicem nie mówił.

21. Co mię pytasz? pytay tych, 
którzy słuchali, com im mówił: oto 
ći wiedza, com ia mówił.

22. A gdy to wyrzekł, ieden z słu
żebników (stoiący tám, dał policzek 
Iezusowi, mówiąc: Ták odpowia
dasz nawyższemu kapłanowi?

23. Odpowiedźiał mu lezus: Ie- 
ślim. źle rzekł, day świadectwo o 
złym: á ieśliż dobrze, czemu mię 
biiesz?

24. Y odesłał go Annasz związa
nego do Káiphászá nawyžszégo ka
płana.

23. A Symon Piotr stał, y grzał 
się. Rzekli mu tedy: lzaliś y ty nie 
iest z uczniów iego? Zaprzał się 
on, y rzekł: nie iestem.

26. Rzekł mu ieden z służebni
ków nawyższógo kapłana, powino
waty onégo,którego Piotr ućiął ucho: 
Zażem ia ćiebie nie widźiał w ogro
dzie z nim?

27. Zaprzał się tedy zaśię Piotr: 
á natychmiast kur zapiał.

28. Przywiedli tedy lezusá od 
Káiphászá ná rátusz. A było ráno: 
y sámi nie weszli ná rátusz, áby się 
nie zmazali, ále iżby pożywali Pa
schy.

29. A ták Piłat wyszedł do nich 
z ratusza, y rzekł: Co zá skargę 
przynośićie przećiw człowiekowi 
temu?

30. Odpowiedźieli, y rzekli mu: 
By ten nie był złoczyńcą, nie poda
libyśmy go byli tobie.

31. Rzekł im tedy Piłat: Weźmi- 
ćie go wy , á według zakonu wa
szego osądźcie go. Rzekli mu tedy 
Zydowie : Nam się niegodźi nikogo 
zábiiác.

32. Aby się wypełniła mowá Ie- 
zusowá , która powiedźiał, oznáy- 
muiąc, która śmierćia miał umrzeć. 

• 35. Wszedł tedy zaśię Piłat do ra
tusza , y wezwał lezusá , y rzekł 
mu : Tyś iest król Żydowski ?

54. Odpowiedźiał lezus : Sam od 
śiebie to mówisz, czylić inszy po- 
wiedźieli o mnie?

35. Odpowiedźiał Piłat: Azażem 
ia iest Zyd? Naród twóy, y nawyższy 
kapłani podali mi ćię; coś uczynił?
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36. Odpowiedźiał lezus : Króle

stwo moie nie iest z tego áwiátá : 
Gdyby królestwo moie z tego świa
ta było, wżdyby się bili słudzy moie, 
żebych nie był wydań Zydóm: Lecz 
teraz królestwo moie nie iest ztąd.

37. Rzekł mu tedy Piłat: Toś ty 
iest król ? Odpowiedźiał lezus : Ty 
mówisz, żem ia iest królem, łam 
się ná to narodźił, y ná tom przy
szedł ná świat, áhych świadectwo 
dał prawdźie Wszelki, który iest 
z prawdy, słucha głosu mego.

38. Rzekł mu Piłat: Co iest pra
wd á? A to rzekszy , wyszedł zaśię 
do Żydów , y rzekł im : la żadney 
winy w nim nie náyduie.

39. Lecz maćie zwyczay, ábym 
wam iednégo wypuścił ná Paschę; 
chcećież tedy wypuszczę wam kró
lá Żydowskiego?

4o Zawołali tedy zaś wszyscy 
mówiąc: Nie tego, ále Bárábbászá. 
A Bárábbász był zbóycá.

ROZDZIAŁ XIX.
Od biczowania dz do z krzyzd 

zdięćia męki Pdńskićy historya.
1. W ten czas tedy Piłat wźiął 

lezusá, y ubiczował.
2. A żołnierze uplótszy koronę z 

ciernia , włożyli ná głowę iegę : y 
szatą szarłatową odźiali go.

3. Y przychodźili do niego, á 
mówili : Witay królu Żydowski: y 
dawali mu policzki.

4- Wyszedł tedy zaśię Piłat przed 
rátusz, y rzekł im : Oto go wam 
wiodę przed rátusz : abyśćie pozna
li , że w nim żadney winy nie 
náyduie.

5. Wyszedł tedy lezus, niosąc 
ćierniową koroue , y szatę szárla- 
tową. Y rzekł im : Oto człowiek.

6. Gdy go tedy uyźrzeli nawy
ższy kapłani y służebnicy, zawołali 
mówiąc: Ukrzyżuy, ukryżuy go. 
Rzekł im Piłat: Weźmićie go wy, 
á ukrzyżuyćie : bo ia w nim winy 
nie náyduie.

7. Odpowiedźieli mu Zydowie: 
My zakon mamy , á wedle zakonu 
ma umrzeć, że się synem Bożym 
czynił.

8. Gdy tedy Piłat usłyszał tę mo
wę, báržiéy się ulękł.
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g. Y wszedł zaśię do ratusza, y 
rzekł do lezusá: Żkądeś ty iest? 
Lecz mu Iezus nie dał odpowiedzi.

10. Rzekł mu tedy Piłat: Nie 
mówisz zemną? nie wiesz, iż mam 
moc ukrzyżować ćię, y mam moc 
puśćić ćię ?

11. Odpowiedział Iezus : Nie 
miałbyś żadney mocy przećiw mnie, 
gdybyć zwiérzchu nie dano. Prze
tóż , który mię tobie wydał, więk
szy grzech ma.

12. Y odtąd Piłat starał się , áby 
go puścił. Lecz Zydowie wołali , 
mówiąc: Ieśli tego wypuścisz, nie 
iesteś przyiaćiel Cesarski. Każdy 
bowiem co się czyni królem, sprze- 
ćiwia się Cesarzowi.

15. A Piłat usłyszawszy té mo
wy, wywiódł przed rátusz lezusá , 
y siadł ná stolicy sadowéy, ná miey
scu , któré zowią Lithostrotos , á 
po Żydowsku Gábbáthá.

14. A był dźień przygotowania 
Paschy, godźina iákoby szósta, y 
rzekł Żydom: Oto król wás?.

15. A oni wołali: Strać, strać, 
ukrzyżuy go. Rzekł im Pilát: Kró
lá wászégo ukrzyżuię ? Odpowie
dźieli nawyższy kapłani: Nie mamy 
Królá, iedno Césarzá.

16. W ten czás tedy podał go im, 
żeby był ukrzyżowali. Y wźięli le
zusá, y wywiedli.

17. A niosąc krzyż sobie wyszedł 
ná onomieysce,które zwano Prupiéy 
głowy, á po Żydowsku Golgothá:

18. Gdźie go ukrzyżowali , á z 
nim drugich dwu stąd y zowąd, á 
w pośrzodku lezusá.

ig. A napisał Piłat y tytuł: y po
stawił nád krzyżem. A było napi
sano: Iezus Nazareński Kroi Żydow
ski.

20. Ten tedy tytuł czytało wiele 
Żydów: iż blisko miasta było miey
sce, gdźie był ukrzyżowan Iezus. 
A było napisano po Żydowsku, po 
Grecku, y po Łacinie.

21. Mówili tedy Piłatowi, nawy
ższy kapłani Żydowscy: Nie pisz , 
Król Żydowski: ále, iż on powia
dał: Iestem Król Żydowski.

22. Odpowiedźiał Piłat: Com na
pisał, napisałem.

23. Żołnierze tedy, gdy go ukrzy
żowali, wźięli szaty iego (y uczynili 

cztéry części każdemu żołnierzowi 
część) y suknią. A była suknia nie 
szyta, od wierzchu cało dziana.

24. Mówili tedy ieden do drugie
go : Nie kraymy iéy, ále rzućmy o 
nię losy, czyiá ma bydź. Iżby się 
pismo wypełniło, mówiące: Podzie
lili sobie száty moie: á o suknią 
moię rzucili lós. A żołnierze to 
uczynili.

25. Y stały podle krzyża Iezuso- 
wégo, mátká iego y siostra matki 
iego, Máryá Kleophásowa, y Má
ryá Magdalena

26. Gdy tedy uyźrzał Iezus ma
tkę y ucznia, którégo miłował, sto- 
iącego, rzekł matce swoiéy: Nie
wiasto, oto syn twóy.

27. Potym rzekł uczniowi • Oto 
mátká twoia. Y od onév godziny 
wźiął ią uczeń ná swą pieczą.

28. Potym wiedząc Iezus, iż się 
iuż wszytko wykonało, áby się wy
konało pismo, rzekł: Pragnę.

2g. Było tedy naczynie postawio
ne octu pełne: á oni gębkę pełną 
octu, obłożywszy izopem, podali do 
ust iego.

30. Iezus tedy, gdy wźiął ocet, 
rzekł: Wykonało się. A skłoniwszy 
głowę, ducha oddał.

31. Zydowie tedy (ponieważ był 
dźień przygotowania) áby ná száb- 
bát nie zostały ciała ná krzyżu, 
(ábowiém był wielki on dźień száh- 
bátu) prośili Piłata, áby połamano 
goleni ich, á zięto ie.

32. Przyszli tedy żołnierze: á piér
wszégo złamali golenie, y drugie
go, który z nim był ukrzyżowan.

33. Lecz przyszedszy do lezusá, 
gdy go uyźrzeli iuż umarłego, nie 
łamali goleni iego:

34- Ale ieden z żołnierzów włó
cznią otworzył bok iego. á nátych
miast wyszła krew y wodá.

35. A który widźiał, wydał świa
dectwo : y prawdziwe iest świadec
two iego. A on wié, iż prawdę po- 
wieda: abyśćie y wy wierzyli.

36. Abowiém się to stało, áby 
się wypełniło pismo : Kośći nie 
złamiecie z niego.

37. Y zaśię drugié pismo mówi : 
Uyźrzą, kogo przebodli.

38. A potym prosił-Piłata Iozeph 
z Arymáthiiéy (przeto iż był uczni- 
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cm Iezusowym, lecz táiemnym dla 
boiaźni Żydów) iżby zdiał ćiało le- 
zusowe. Y pozwolił Piłat. Przy
szedł ledy, y zdiał ciało Iezusowé.

3g. Przybył też y Nikodem, któ
ry był przyszedł w nocy do lezusá 
przed tym, niosąc przyprawę mir- 
rhy y áloes, iákoby sto funtów.

40. Wźięli tedy ćiało Iezusowé , 
y związali ie prześćieradły z rzecza
mi wonnémi : iáko iest zwyczay 
Zydóm grzóść.

41. A ná mieyscu , gdźie był 
ukrzyżowan, był ogród: á w ogro
dzie grób nowy, w którym ieszcze 
żaden nie był położony.

4^. Tám tedy, fila przygotowania 
Żydowskiego, iż grób był blisko, 
położyli lezusá.

ROZDZIAŁ XX.

Christus sie po swym zmartwych
wstaniu obidwił, d ukazał się wie- 
lom: zwolennikom Ducha. Świętego 
daie ku odpuszczeniu grzechów, Tho- 
masz dotknąwszy się ciała Christu- 
sowego, uwierzył.

1. A piérwszégo dniá szábbátu , 
Márvá Magdalena przyszła ráno , 
gdv ieszcze były ćiemnośći, do gro
bu : y uyérzálá kamień odwalony 
od grobu.

2. Biegła tedy, y przyszła do Sy
moná Piotrá, y do drugiégo uczniá, 
ktorégo miłował lezus , á rzeklá 
im: Wźięto Páná z grobu, á nie 
wiérnv. gdźie go położono.

5. Wvszedl tedy Piotr y on drugi 
uczeń, y przyszli do grobu.

4. A bieżeli obá spółu, á on dru
gi uczeń wyśćignał Piotra, y pier
wszy przyszedł do grobu.

5. Á schyliwszy się, uyźrzał le- 
žacé prześćieradła : wszakóż nie 
wszedł.

6 Przyszedł tedy Symon Piotr 
idąc zá nim, y wszedł w grób , y 
uyźrzał prześćieradła leżące :

7. Y chustkę, która bylá ná gło
wie iego, nie z prześćieradły poło
żona, ále osobno zwinioną ná ie
dno mieysce.

8. Ná ten czás tedy wszedł y on 
uczeń, który był pierwszy przyszedł 
do grobu: y widźiał, y uwierzył.

9. Ábowiém ieszcze nie rozumie

li pisma , iż potrzeba było , áby on. 
wstał z martwych.

10. Odeszli tedy zaśię uczniowie 
do śiebie

11. A Márya stała u grobu ze
wnątrz, plącząc. Gdy tedy płakała, 
nachyliła się y weyźrzała w grób:

12. Y uyźrzała dwu ányolów W 
bieli śiedzących, iednégo u gło
wy, á drugiego u nóg, kędy poło
żone było ćiało Iezusowé.

13. Rzekli iéy oni : Niewiasto, 
czemu plączesz? Rzeklá im: iż 
wźięto Páná mégo: á nie wiém, 
kędy go położono.

14- A to rzekszy, obróciła się na
zad : y uyźrzała lezusá stoiącego, á 
nie wiedźiała , iż lezus był.

15. Rzekł iéy lezus : Niewiasto , 
czemu plączesz? kogo szukasz? 
Oná mniémáiac , żeby był ogro
dnik , rzeklá mu : Pánie , ieśliś go 
ty wźiął, powiedz mi, gdźieś go 
położył: á ia go wezmę.

16. Rzekłiéy lezus: Máryá. Obró- 
ćiwszy się oná rzeklá mu : Rábbo- 
ni , (co się wykłada mistrzu).

17. Rzekł iéy lezus : Nie tykay 
się mnie: bom ieszcze nie wstąpił 
do Oycá mégo : ále idź do braćiey 
moiéy, á powiedz im: Wstępuię do 
Oycá moiégo , y Oycá wászégo : 
Bogá moiégo , y Bogá wászégo.

18. Przyszła Máryá Magdalena, 
oznaymuiąc ucznióm : Ižein wi- 
džiálá Páná , y to mi powiedźiał.

19. (idy tedy był wieczór dniá oné
go, piérwszégo szábbátow, á drzwi 
były zámknioné, kędy uczniowie 
byli zgromadzeni dla boiaźni Ży
dów : przyszedł lezus , y stána! w 
pośrzodku, y rzekł im: Pokóy wam.

20. A to rzekszy, ukazał im rę
ce y bok. Uradowali się tedy ucznio
wie uyźrzawszy Páná.

21. Rzekł im tedy zaśię: Pokóy 
wam. Iáko mię posłał Oćiec , y ia 
was posyłam.

22. To powiedziawszy, tchnął ná 
nie , y rzekł im : Weźmićie Ducha 
świętego :

23. Których odpuśćićie grzechy, 
są im odpuszczoné: á których za
trzymacie,, są zatrzymane.

24- A Thomasz ieden ze dwuna
śćie, którégo zowią Didymus , nie 
był z nimi, kiedy przyszedł lezus.
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25. Mówili mu tedy drudzy 
uczniowie: Widzieliśmy rána. A 
on im rzekł : Ieśli nie uyźrzę w 
ręku iego przebićia goźdźi, á nie 
włożę pálcá mego ná mieysce go
źdźi , y nie włożęli ręki moiéy w 
bok iego, nie uwierzę.

26. A po ośmi dni, byli zaśię 
uczniowie iego w domu , y Tho- 
masz z nimi. Przyszedł lezus 
drzwiami záinknionémi, y stanął 
w pośrzodku, y rzekł : Pokóy wam

27. Potym rzekł Thomaszowi : 
włóż sám palec twóy, á ogladay 
ręce moie, y zśćiagni rękę twoię, á 
włóż w bok móy : á nie bądź nie
wiernym , ále wiernym

28. Odpowiedźiał Tbomasz y 
rzeki mu : Pán móy, y Bóg móy.

29. Powiedział mu lezus: lżeś 
lnie uyźrzał Thomaszu, uwierzyłeś. 
Błogosławieni, którzy nie widźieli, 
á uwierzyli.

50. Wieleć y innych znaków 
uczynił lezus przed oczym£ uczni
ów swoich, któré nie są w tych 
księgach nápisáné.

51. A té są nápisáné, abyśćie 
wierzyli, że lezus iest Christus Syn 
Boży: á iżbyśćie wierząc , żywot 
mieli w imię iego.

ROZDZIAŁ XXI.

Pan Christus się uczniom u mo
rza Pyberyddskiégo okazał-, Piotra, 
trzykroć spytawszy, iákoby go mi
łował, poruczył mu trzodę swoię.

1. Potym. okazał się zaś lezus u 
morzá Tyberyádskiégo, á okazał się 
ták :

2. Byli społu Symon Piotr, y 
Thomasz, którego zowią Didymus, 
y Nátliánáel , który był od Rany 
Gálileyskiéy, y synowie Zebedeu
szowi, y drudzy dwá z uczniów ie
go*

3. Rzekł im Symon Piotr: Idę 
ryby łowić. Rzekli mu: Idźiem y 
my z tobą. Y wyszli , y wśiedli w 
łódź: á onéy nocy nic nie ułowili.

4- A gdy było ráno, stanął lezus 
ná brzegu: wszákóž nie poznali 
uczniowie, że był lezus.

5. Rzekł im tedy lezus : Dzieci , 
á macie ryby? Odpowiedźieli mu : 
Nić.

6. Rzekł im: Zapuśćcie sieć po 
práwéy stronie łodźi, á najdziecie. 
Zapuśćili tedy: á iuż nie mogli iéy 
ćiągnąć przed mnóstwem ryb.

7. Rzekł tedy uczeń on, którégo 
miłował lezus, Piotrowi: Pan iest. 
Symon Piotr usłyszawszy, iż Pan 
iest, przepasał się suknią (ábowiém 
był nagi) y rzucił się ná morze.

8. Lecz drudzy uczniowie przy
płynęli w łodźi (bo nie daleko byli 
od źiemie , ále iákoby na dwieście 
łokci) ćiągnac sieć ryb.

g. Gdy tedy wyszli ná źiemie, 
uyźrzeli węgle nałożone, y rybę ná 
nie włożoną, y chléb.

10. Rzekł im lezus: Przynieśćie 
z ryb, któróśćie teraz poimáli.

11. V\ stąpił Symon Piotr, y wy- 
ćiągnął śieć ná ziemię, pełną wiel
kich ryb, stá piąćidźieśiat y trzech. 
A choć ich ták wiele było, nie po
darła się śieć.

12. Rzekł im lezus: Pódźćie, 
obiedwayćie. A żaden z śiedzącycb u 
stołu nie śmiał go spytać : Ktoś ty 
iest? wiedząc, iż Pan iest.

15 Y przyszedł lezus, y wźiął 
chléb, á dawał im, także y rybę.

14 To iuż trzeći raz okazał się 
lezus ucznióm swoim, powstawszy 
z martwych.

15. Gdy tedy obiad odprawili, 
rzekł Symonowi Piotrowi lezus : 
Symonie łanów, ir iłuiesz mię wie- 
céy niżli ći ? Rzekł mu : Tak Pa
nie, ty wiesz, że ćię miłuię Rzekł 
mu : Paś baranki moie.

16. Rzekł mu powtóré: Symo
nie łanów miłuiesz mię? Rzekł 
mu : Ták Pánie, ty wiész , że ćie 
miłuię. Rzekł mu : Paś báránki 
moie.

17. Rzecze mu potrzećie : Symo
nie łanów miłuiesz mię? Zásmu- 
ćił się Piotr, że mu trzeći kroć 
rzekł: Miłuiesz mię ? y rzekł mu : 
Pánie, ty wszytko wiész: ty wiesz, 
że ćię miłuię. Rzekł mu : Paś owce 
moie.

18. Zaprawdę, zaprawdę powiá
dam tobie: Gdyś był młodszym , 
o pasowałeś się, y chodziłeś, kędyś 
chćiał: lecz gdy się stárzeiesz, wy- 
ćiągniesz ręce twré, á inny ćię opa
sze , y poprowadźi, gdźie ty nie 
chcesz.*
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ig. A to mówił, dawaiąc znać, 

którą śmierćią miał uwielbić Bogá« 
A to powiedziawszy, rzekł mu: 
Pódź zá mną.

20. Piotr obróciwszy się, uyźrzał 
onégo ucznia , którégo miłował 
Iezus, pozad idącego, który też po
łożył się był przy wieczerzy ná pier
siach iego, y mówił: Panie, któryż 
iest, co ćię wyda?

21. Tego tedy uyźrzawszy Piotr, 
rzekł lezusowi : Pánie, á ten co?

22. Powiedźiał mu Iezus : Ták 
chcę, áby został, áž przyidę , co 
tobie do tego ? ty pódź zá mną.
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20. Gruchnęła tedy tá mowá mię

dzy braćia, iż on uczeń nie umrze. 
Lecz nie rzekł Iezus : Nie umrze , 
ále: Ták chcę, żeby on został, áž 
przyidę, co tobie do tego?

24- Ten iest on uczeń, który dáie 
świadectwo o tym, y to napisał: á 
wiemy, że prawdźiwe iest świade
ctwo iego.

25. A iest y innych wiele rzeczy, 
któré czynił Iezus : któré gdyby się 
z osobná pisały, tuszę, iż y sam 
świat nie mógłby ogarnąć ksiąg , 
klóréby się pisać miały.

D Z I E I E

APOSTOLSKI E.
ROZDZIAŁ I.

Opisuie Łukasz wstąpienie Chri
sta sowę do nieba, d Pan przyka
zuje Apostołom nie odchodzić z Ie- 
ruzalem: .Apostołowie wroćiwszy 
się do Ieruzálem , obrali nd miey
sce Iudaszowe Maćieia Apostoła.

1. Pierwsząm mowę uczynił, o 
Theophile, o wszystkim, co po
czął Iezus czynić , y uczyć :

2. Aż do dniá , którégo roskazá- 
wszy Apostołom przez Ducha świę
tego , któré obrał, wźięt iest :

3. Którym też śiebie sámégo po 
swéy męce stawił żywym w ro
zmaitych dowodźiech, przez czter
dźieśći dni się im ukazując, y mó
wiąc o królestwie Bożym.

4- A z nimi iedząc roskazał im , 
aby nie odchodźili z Ieruzálem , 
ále czekali obietnice oycowskiéy : 
którąśćie (prawi) słyszeli przez 
usta moie:

5. Abówiemći łan chrzćił wodą, 
á wy bedźiećie chrzczeni Duchem 
świętym po niewielu tych dni.

6. A ták, którzy się byli zezsli , 
pytali go, mówiąc: Fanie, zali w 
tym ćzaśie przywróćisz królestwo 
Izraelowi ?

7. Y rzekł do nich : Nie wászá 
rzecz iest znać czasy y chwile, któ
ré Oćiec w swéy władzóy poło
żył :

8. Ale weźmiećie moc Ducha 
świętego , który przydźie ná was : 
y będźiećie mi świadkami w Jeru
zalem, y we wszytkićy Zydowskiéy 
źiemi, y w Sámáriiéy, y áž ná kray 
źiemie.

9. A to rzekszy, gdy oni pátrzáli, 
podnieśion iest, á obłok wźiął go 
od oczu ich.

10. A gdy pilnie pátrzáli zá nim 
do nieba idącym: oto dwá mężowie 
stanęli przy nich w białym odźie- 
niu,

u. Którzy też rzekli: Mężowie 
Gálileyscy, czemu stoićie patrząc 
w niebo ? ten Iezus, który wźięt 
iest od was do nieba, ták przy
idźie , iakośćie go widźieli idącego 
do nieba.

12. Tedy się wróćili do Ieruzá- 
lein do góry, którą zowią Oliwną: 
która iest blisko Ieruzálem , ma
jąc drogę szábbátu.

13. A gdy wyszli, wstąpili do 
wieczernika , gdźie mieszkali Piotr 
y Tan , lákub y Andrzéy, Philip y 
Thomasz , Bailłomiey y Mátlhe- 
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usz , Iákub Alpheuszów, y Symon 
Zelotes , y ludás lákobów.

14- Ci wszyscy trwali jednomyśl
nie ná modlitwie z niewiastami y 
z Márya matką Iezusową, y z brá- 
ćia iego.

15. W oné dni powstawszy Piotr 
w pośrzód bráciéy rzekł: (á był 
Joczet osob wespółek iákoby sto 
wadźieśćia).'

16. Mężowie bracia, muśialoć 
się wypełnić pismo, któré opowie
dźiał Duch święty przez usta Da
widowe o Iudaszu, który był wo
dzem tych , co poimáli lezusá :

17. Który hýl policzony z námi , 
y dostála mu się cząstka tego usłu- 
gowánia.

18. A onći otrzymał rolą z za
płaty niesprawiedliwości , á obie- 
śiwszy się rospukł się ná poły: y 
wypłynęły wszytkié wnętrzności 
iego.

ig. Y stálo się iáwno wszytkim 
mieszkającym w leruzálem , ták , 
iž nazwano one rolą ich ięzykiem 
Iláceldemá , to iest, rola krwie.

20. Abowićm napisano w księ
gach Psalmów : Niechay będźie ich 
mieszkanie pusté , á niech nie bę
dźie , ktoby w nim mieszkał. A 
biskupstwo iego niech weźmie dru
gi-

21. Potrzeba tedy z tych mężów, 
którzy się z námi schodzili przez 
wszytek czás , którego Pan lezus 
wchodźił y wycliodźił miedzy ná-

22. PocząwszWode chrztu łano
wego aż do tego ij^iiá, w który iest 
wźiet od nas , áby ieden z nich bvł 

,z námi świadkiem zmartwychwsta
nia iego.

23. Y postanowili dwu, Iozephá, 
którégo zwano Bársabas , którégo 
nazywano Iustem, y Mácieiá.

24. A modląc się mówili : Ty 
Pánie, który znasz sercá wszytkich, 
okaz, któregoś obrał z tych dwu 
iednégo ,

25. Aby wźiął mieysce usługo- 
wánia tego y Apostolstwa, z któré
go wypadł Iudasz, áby odszedł ná 
mieysce swé.

26. Y dáli im losy, padł lós ná 
v Mácieiá, y policzon iest z iedenna- 
śćią Apostołów.

ROZDZIAŁ II.

Zesłan Duch śuriety nd ^dpostoly, 
którzy rozlicznemi mówili ięzyki nd 
dźiw wszystkim. Piotr stale zpodźi- 
wieniem Żydowskim, wszystkie ku 
wierze napomina : ochrzczono ich 
około trzech tyśięcy.

1. A gdy się spełniały dni Pięć- 
dźieśiątnice, byli wszyscy wespo- 
łek ná tymże mieyscu.

2. Y stał się z prędka z niebá 
szum, iákoby przypadáiacégo wia
tru gwałtownego: y napełnił wszy
tek dóm, gdźie śiedźieli.

3. Y ukazały się im rozdźielonó 
ięzyki, iákoby ogniá, y usiadł ná 
każdym z nich z osobná:

Ą' Y napełnieni byli wszyscy Du
cha świętego, y poczęli mówić ro- 
zmáitémi językami, iáko im Duch 
święty wymawiać dawał.

5. A byli w leruzálem mieszka
jący Zydowie , mężowie nabożni , 
ze wszégo narodu, który iest pod 
niebem.

6. A gdy się stał ten glos, zbie- 
żało się mnóstwo, y strwożyło sie 
ná myśli, że każdy słyszał ie swym 
ięzykiem mówiące.

7. A zdumiewali się wszyscy, y- 
dźiwowali, mówiąc* Izali, oto, ći 
wszyscy, którzy mówią, nie są Ga
liley czy cy?

8. A iakożeśmy słyszeli każdy z 
nas swóy ięzyk, w którymechmy 
się urodźili?

9. Párthowie, y Medowie, yElá- 
mitowie, y mieszkający w Mesopo- 
támiiéy, w Zydowskiéy źiemi , y 
w Kápádociiéy, w Pontćie, y w 
Azyiéy,

10. W Frygiiey, y w Pámphiliiéy, 
w Aegyptćie, y w stronach Łibiiey, 
która iest podle Cyreny, y przycho- 
dniowie Rzymscy,

11. Zydowie też y nowonáwró- 
ceni , Kreteńczycy y Arábczycy: 
słyszeliśmy ie mówiące ięzyki ná- 
széini sprawy Boże.

12. Y zdumiewali się wszyscy, y 
dźiwowali, mówiąc ieden do dru
giego: Cóż to ma bydź?

13. A drudzy naśmiewając się 
mówili: że muszczu pełni są ći.

14- A stanąwszy Piotr z iedenna- 
śćią, podniósł głos swóy, y mówił 
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im: Mężowie Żydowscy, y wszy
scy, którzy mieszkacie w leruzálem, 
niech to wam iáwno będźie, á przy- 
iinićie do uszu słowa moie.

15. Abowiém nie są piiáni ći , 
iáko wy mniemacie, gdyż iest trze- 
ćia godźina ná dźień.

16. Ale to iest, co rzeczono iest 
przez Proroká Ioelá:

17. Y będźie w ostateczne dni 
(mówi Fan), wyleię z Ducha mégo 
ná wszelkie ćiało : á prorokować 
będą synowie wászy y córki wászé : 
á młodźieńcy wászy widzenia będą 
widźieć, á stárcóm waszym sny się 
śnić beda.e c

18. A iście w oné dni, ná sługi 
mé, y ná służebnice moie wyleię z 
Ducha mégo, y będą prorokować:

ig. Y dam cudá ná niebie wzgó- 
rę, y znáki ná źiemi nisko, krew, 
y ogień, y kurzawę dymu.

20. Słońce się obroći w ćiemno- 
śći , á kśiężyć w krew, przed tym , 
niż przyidźie dźień Tański wielki y 
iáwny.

21. Y będźie: wszelki, któryby- 
kolwiek wzywał imienia Tańskie
go, zbáwion będźie.

22. Mężowie Izraelscy, słuchay- 
ćież słów tych: lezusá Názáreií- 
skiégo, męża od Bogá pochwalone
go u was mocami , y cudami, y 
znákámi, któré czynił Bóg przezeń 
między wámi, iáko y wy wiecie :

23. Tego naznaczoną radą y 
przeyźrzeniem Bożym wydanego, 
przez ręce niezbożnikow umęczy
wszy zatraćiliśćie.

24. Którego Bóg wzbudźił ro
związawszy boleśći piekła : iakóż 
była rzecz niepodobna, áby od nie
go miał bydź on zatrzymań.

25. Abowiém Dawid o nim mó
wi : Upatrowałem zawżdy Páná 
przed sobą, bo mi iest po prawicy, 
abych nie był wzruszon.

26. Dla tegoż się rozweseliło ser
ce moie , á rozradował się ięzyk 
móy : nád to y ćiało moie odpoczy- 
nie w nadźiei.

27. Abowiém nie zostawisz du
sze moiéy w piekle: áni dasz świę
temu twemu oglądać skażenia.

28. Oznaymiłeś mi drogi żywota: 
y napełnisz mię radością z obli
czem twoim.

2g. Mężowie bráéia, niech się go
dźi bespiecznie mówić do was o 
pátryársze Dawidźie , że umarł, y 
pogrzebion iest: y grób iego iest u 
nas , aż do dniá dźiśieyszego.

30. Będąc tedy Prorokiem, y wie
dząc, że mu Bóg przysięgą przy
siągł , iż z owocu biodry iego miał 
śiedźieć ná stolicy iego.

31. Przeglądając powiedźiał o 
zmartwychwstaniu Christusowym, 
iż áni zostáwion iest w piekle, áni 
ćiało iego uyźrzało zepsowánia.

32. Tego lezusá wzbudźił Bóg, 
czego my wszyscy iesteśmy świad
kowie.

33. Prawicą tedy Bożą podwyż
szony , á obietnicę Ducha święte
go wźiąwszy od Oycá , wylał tego, 
którego wy widźićie y słyszyćie.

34. Abowiém Dawid nie wstąpił 
do niebá: lecz sam powiada: Rzekł 
Tan Pánu memu , śiądź na prawi
cy moiéy :

35. Aż położę nieprzyiaćioły twé 
podnóżkiem nóg twoich.

36 Niechay tedy wié zá pewné 
wszytek dóm Izraelski , iż go y Pá
nem , y Christusem uczynił Bóg , 
tego lezusá, którćgośćie wy ukrzy
żowali.

37. A usłyszawszy to, skruszeni 
są ná sercu : y rzekli do Piotrá y do 
innych Apostołów : Cóż mamy czy
nić mężowie braćia ?

38. A Piotr do nich: Pokutę czyń
ćie (práwi), á niech ochrzczon bę
dźie każdy z was w imię lezusá 
Christusá, ná odpuszczenié grze
chów waszych: á weźmiećie dar 
Ducha świętego.

3g. Abowiém wam iest obietni
ca , y dźialkóm waszym , y wszy
tkim , którzy są daleko, którékol- 
wiek przyzowie Tan Bóg nasz.

40. Y wiela innych słów świad
czył, y napominał ich, mówiąc: 
Wyzwólcie się od tego narodu prze
wrotnego.

41. Którzy tedy przyięli mowę 
iego , ochrzczeni są: y przystało 
dniá onégo iákoby trzy tyśiące dusz.

42. Y trwali w náuce Apostol- 
skiéy, y w uczestnictwie łamania 
chleba , y w modlitwach.

43. Y przychodźiła ná kážda du
szę boiaźń; wiele sie też dziwów 
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y znaków przez Apoštoly działo w 
Ieruzálem : y była wielka boiaźń we 
wszytkich.

44 Wszyscy tez, którzy wierzy
li, byli pospołu: y wszytko mieli 
spoinę.

45. O śiadłośći y maiętnośći prze- 
dawáli , y podzielali imi wszytkié , 
iáko každému było potrzebá.

46. Co dźień tež trwaiąc Jedno
myślnie w kośćiele, á łamiąc chléb 
po domićch , pozywali pokarmu z 
radośćią y w prostoćie serdecznéy :

4y. Chwaląc Bogá , y máiac ła
skę u wszégo ludu. A Pan co dźień 
przymnażał do kupy, którzy mieli 
bydź zbawieni.

ROZDZIAŁ III.
Piotr uzdrowiwszy chromego , hu 

pokutowaniu wszystkie nupomina, 
Pdnd Christusowe zmartwychwsta
nie, y osławienie opowiada.

1. A Piotr y łan wstępowali do 
kośćioła, ná godzinę modlitwy dźie- 
wiątą.

2. A niektóry maż, który był chro
my z žywotá matki swéy, był no- 
szon : którégo na każdy dźień kła
dziono u drzwi kośćielnych , któré 
zowią ozdobné, áby prosił iałmu- 
żny u tych , którzy do kośćioła 
wchodźili.

3. Ten uyźrzawszy Piotrá y laná 
poczynáiacé wchodźić do kośćioła , 
prośił, áby wźiął iałmużnę.

4- A patrząc pilnie nań Piotr z 
łanem, rzekł mu: Weyźrzy ná nas.

5. A on patrzył ná nié, spodźie- 
wáiac się co wźiąć od nich.

6. Y rzekł Piotr : Srebra y złota 
nie mam : lecz co mam , to tobie 
dawain: W imię lezusá Christusá 
Názáreiískiégo wstań , á chodź.

7. A uiąwszy prawą rękę iego , 
podniósł go: y wnet były utwier
dzone goleni iego y stopy.

8. A wyskoczywszy stanął , y 
chodźił: y wszedł z nimi do kośćio
ła, chodząc y wyskakuiąc, y chwa
ląc Bogá. /

g. Y widźiał go wszytek lud cho
dzącego, y Bogá chwalącego.

10. A znali go, iż on był, który 
dla iálmužny śiadał u drzwi ozdob
nych kośćielnych: y napełnieni 

byli zdumienia y zapamiętania , z 
tego, co się mu przydało.

11. A gdy się trzymał Piotrá y 
laná , przybiegł wszytek lud do 
nich do krudzganku , który zowią 
Salomonowym , zdumiawszy śię.

12. A uyźrzawszy Piotr, odpo- 
wiedźiał do ludu: Mężowie Izrael
scy, co się temu dźiwuiećie ? ábo 
przecz się nam przypátruiecie, iá- 
kobychmy nasza mocą, ábo władzą 
uczynili, że ten chodźi ?

13. Bóg Abrahamów, y Bóg Iza
aków, y Bóg Iákobów, Bóg oyców 
naszych uwielbił lezusá Syná swé
go , któregośćie wy wydáli y zá- 
przeliśćie się przed Pilátem, gdyż 
iego zdánié było, áby był Wypu- 
szczon.

14- A wyście się záprzeli świę
tego y sprawiedliwego, y prośiliśćie, 
áby wam darował męża mężobóy-j 
cę:

15. A zabiliście sprawcę žywo
tá, którego Bóg wzbudźił od umar
łych , czego my świadkami ieste- 
śmy.

16. A w wierze imienia iego, te
go, którégo wy widźićie y znaćie, 
umocniło imię iego: y wiárá, któ
ra przezeń iest, dała to zupełne 
zdrowie przed oczymá was wszy
tkich.

17. A teraz braćia wiem, żeśćie 
z niew iddomośći uczynili , iáko 
y przełożeni wászy.

18. Á Bóg, co pzez ustá wszech 
Proroków piérwéy opowiedźia! , iż 
Christus iego cierpieć miał, ták zy- 
śćił.

ig. A przetóż pokutuyćie , y na
wróćcie się áby były zgładzone 
grzechy wászé.

20. Aby gdy przyda czasy oehło- 
dy od ohlicznośći Tańskiey, á po
słałby tego, który iest opowiadany 
wam, lezusá Christusá.

21. Którégo potrzebá, áby niebo 
przyięlo áž do czasów naprawienia 
wszech rzeczy: któré opowiedział 
Bóg przez ustá swych świętych od 
wieku Proroków.

22. Moyzeszći mówił: Iž Proro
ka wzbudzi wam Pán Bóg wász z 
bráciéy wászéy, iáko mnie: onégo 
słuchać będźiećie wedle wszytkié
go, cokolwiek wam mówić będźie.
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23. Y skinie się, wszelka duszá, 

któraby nie słuchała Proroká oné
go, będźie wykorzeniona z ludu.

24. Y wszyscy Prorocy od Sa
muela, y po nich, którzy mówili , 
opowiedzieli té dni.

25. Wyśćie są syny Prorockimi, 
y testamentu, który postawił Bóg 
z oycy naszymi, mówiąc do Abra
hama: Y w nasieniu twoim błogo
sławione będą wszytkie národy źie
mie.

26. Wam naprzód Bóg wzbudzi
wszy Syná swégo, posłał go błogo
sławiącego wam: áby się nawrócił 
káždy od złośći swéy.

ROZDZIAŁ IV.
Przełożeni Żydowscy nd Apošto

ly pobudzeni, precz ie wyrzucd- 
ią, a oni pospołu mieszkdiąc Panu 
Hogu dźiekuiąc, wszytkie rzeczy mie
li społeczne.

1. A gdy oni mówili do ludu, 
nadeszli kapłani y urząd kościelny 
y Sáduceuszowie,

2. Frasując się, iž uczyli lud, á 
opowiadali w Iezuśie powstanie od 
umarłych:

3. Y poimáli ie, ywsadźili ie 
do więźienia do iutrá: ho iuż był 
wieczór.

4- A wiele tych, którzy byli sło
wo usłyszeli, uwierzyło : y była li
czba mężów pięć tyśięcy.

5. Y stało się ná záiutrz, że się 
zebrali przełożeni ich, y starszy, y 
doktorowie w leruzálem:

6. Y Annasz naywyższy kapłan, 
y Káiphasz, y lan, y Alexander, 
y ile ich iedno było z rodu kapłań
skiego.

7. A stawiwszy ie w pośrzodku, 
pytali: którą mocą, ábo którym 
imieniem wyśćie to uczynili?

8. Tedy Piotr napełniony Ducha 
świętego, rzekł do nich: Kśiążęta 
ludu y starszy słuchayćie:

9. Ieśli my dziś sądzeni iesteśmy 
o dobrodźieystwo przeeiw człowie
kowi niemocnemu, przez coby ten 
był uzdrowiony:

10. Niechże wam wszem iáwno 
będźie, y wszytkiómu ludowi Izrael
skiemu: że przez imię Páná ná
szégo lezusá Chrislusá Názáreú-
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skiégo, którógośćie wy ukrzyżowa
li, którego Bóg wzbudźił od umar
łych, przez tegoć ten stoi zdrowy 
przed wami.

11. Ten iest kamień, który iest 
odrzucony od was buduiących, któ
ry się stał ná głowę węgła.

12. Y nie masz w żadnym innym 
zbawienia: Abowiém nie iest pod 
niebem inné imię dané ludźióm, 
w którymbyśmy mieli bydź zba
wieni.

15. A widząc bespieczność Pio
trów ę y łanowe, y porozumiawszy, 
iż byli ludźie bez nauki y prostacy, 
dźiwowali się, y peználi ie, iż by
li z lezusem :

14- Widząc też człowieka z nimi 
stojącego , który był uzdrowion , 
nie mogli nic przećiwko mówić.

15. A kazali im precz ustąpić z 
rády, y namawiali się wespół ,

16. Mówiąc: Co uczynimy tym 
ludźióm? gdyż iednak znák uczy
niony iest przez nie, wiadomy wszy
tkim mieszkáiacym w leruzálem : 
rzecz iásna iest, á zaprzeć nie mo
żemy.

17. Ale iżby się więcey nie roz
sławiało między ludźie, zagroźmy 
im , áby więcóy w imię to żadne
mu człowiekowi nie mówili.

18. A wezwawszy ich, zakazali, 
áby koniecznie nie mówili , áni 
uczyli w imię Iezusowé.

19. Lecz íbotr y lan odpowie
dźiawszy, rzekli do nich: Ieśliż 
iest sprawiedliwa przed oczyma 
Boskimi , was ráczéy, niżli Bogá 
slucliác, rozsądźcie.

20. Bo nie możemy, cośmy wi
dźieli y słyszeli, nie mówić.

21. A oni zagroziwszy, wypu
ścili ie, nie nayduiąc iákoby ie ska
rać, dla ludu : ponieważ wszyscy 
wysławiali to, co się było stało, w 
tym , co się przydało.

22. Bo było więcey niż czter
dźieśći lat człowiekowi, ná którym 
się stało to cudo ozdrowienia.

23. Lecz gdy ich wypuszczono , 
przyszli do swych : y oznaymili im 
cokolwiek do nich naywyższy ka
płani y starszy mówili.

24. Którzy usłyszawszy, zgodnie 
podnieśli głos swóy ku Bogu, y 
mówili: Pánie, tyś iest, któryś
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stworzył niebo y ziemię , morze y 
wszytko, co w nich iest:

25. Któryś Duchem świętym 
przez ustá oycá nászégo Dawidá 
6ługi twégo powiedźiał : Czemu się 
národy wzburzyły, á ludźie próż
ne rzeczy rozmyślali ?

26. Stanęli królowie źiemscy, y 
książęta zeszli się w gromadę prze
ćiw Pánu y przećiw Cliristusowi 
iego ?

27. Abowićm się zgromadzili pra
wdziwie w mieśćie tym przećiw 
świętemu Synowi twemu lezuso- 
wi, któregoś pomazał, Iłeród , y 
Pontius Piłat, z pogány, y z lu
dźmi Izraelskimi :

28. Aby uczynili , co ręka twa y 
rádá twa postanowiły, áby się stało.

2p. A teraz Pánie weyźrzy ná po
gróżki ich : á dáy sługom twym ze 
wszytką bespiecznośćią opowiedać 
sluwo twoie :

30. W tym , abyś śćiągał rękę 
twoię ná uzdrowiániá , á żeby się 
znáki y cudá działy przez imię świę
tego Syná twégo lezusá.

31. A gdy się modlili , zatrzasnę
ło się mieysce , ná którym byli 
zgromadzeni: y napełnieni są Du
cha świętego y mówili śmiele słowo 
Boże.

32. A mnóstwa wierzących było 
serce iedno y duszá iedná : áni ża
den z nich to, co miał , swym na
zywał: ále było im wszytko spól- 
né„

53. A wielką mocą Apostołowie 
dawráli świadectwo zmartwych
wstania lezusá Christusá Páná ná
szégo : y bylá wielka láská nád ni
mi wszytkimi.

34- Bo żadnego między nimi nie 
było niedostatecznego. Gdyż , któ- 
rzykolwiek mieli role, ábo domy, 
przedawszy przynośili zapłatę zá 
ono, co przedawáli.

35. Y kładli przed nogi Apostol
skie. Y rozdawano każdemu , ile 
komu było potrzeba.

36. A Iozeph, który nazwany był 
Bárnábaszein od Apostołow (co 
wyłożywszy iest, syn poćieszenia) 
Lewit, rodem z Cypru ,

_• 37. .lláiac rolą, przedałią y przy
niósł pieniądze, y położył u nóg 
Apostolskich.

ROZDZIAŁ V.
.Ananiasz z zoną swoią Sdphirą 

idwnie skarany, Apostołowie wsa
dzeni , przez Anyołd wybawieni, 
Gamdliel rade. Żydowską roztdr- 
gnął.

1. A niektóry mąż imieniem Ana
niasz , z Saphirą żona swą prze~ 
dał rolą ,

2. Y uiął z pieniędzy zá rolą, z 
wiadomością żony sw éy: á przy- 
niózszy część niektórą , położył 
przed nogi Apostolskie.

3. Y rzekł Piotr: Ananiaszu prze
czże szatan skuśił serce twé, iżbyś 
skłamał Duchowi świętemu, y uiął 
z zapłaty roléy?

4- Azaż zostawTáiac nie tobie zo
stawało, á przedawszy nie w liTo- 
cy twéy było ? Czemuś tę rzecz do 
sercá twego przypuśćił? Kie skła
małeś ludźióm ' ále Bogu.

5. A słysząc słowa té Ananiasz, 
padł, y umarł. Y przyszedł strach 
wielki ná wszytkié , którzy tego 
słuchali.

6. A wstawszy młodzieńcy, znie
śli go ná stronę, á wyniózszy po- 
grzebli.

7. Y stało się, iákoby we trzy go
dźiny, żona tez iego, nie wiedząc, 
co się było stało, weszła.

8. Y rzekł iéy Piotr: Powiedz mi 
niewiasto , ieśliśćie zá to przedáli 
rolą? A ona rzeklá : lśćie, zá to.

g. A Piotr do niéy : Coż to , żeś- 
ćie się zmówili, abyśćie kuśili Du
cha Pańskiego? Oto nogi tych, 
którzy pogrzebli męża twego, u 
drzwi, y wyniosą ćię.

10. Nátychmiast pádla u nóg iego. 
y skonalá. A wszedszy inłodźieńcy 
nálezli ią umarłą: y wynieśli y po
grzebli podle męża iéy.

11. Y padł wielki sírách ná wszy
tek kośćiół, y ná wszytkié, którzy 
to słyszeli.

12. A przez ręce Apostolskie dźia
ło się wiele znaków y cudów mię
dzy ludem. A byli wszyscy jedno
myślnie w krudzganku Salomono
wym.

13. A z i 
się do nich 
wysławiał.

14- Y więcćy przybywało inno 

anych żaden nie śmiał 
przyłączyć: ále ie lud
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stwá wierzących w Tánu, mężów 
y niewiast:

15. Ták, iż ná ulice wynaszáli 
niemocne, y klátili ná łóżkach: áby, 
gdy Piotr chodźił, przynamniéy cień 
iego zaćmił którego z nich : á byli 
uzdrowieni od niemocy swoich.

16. Zbiegało się też mnóstwo bli
skich miast do Ieruzálem, nosząc 
niemocne y nágábáné od duchów 
nieczystych: którzy wszyscy byli 
uzdrowieni.

17. A powstawszy naywyższy 
kapłan y wszyscy, którzy z nim by
li, (to iest sektá Saduceuszów) ná- 
pełnieni są zazdrością :

18. Y poiináli Apostoły, y wsá- 
dźili ie do więzienia pospolitógo.

19. Lecz Anyół Pański w nocy 
otworzywszy drzwi ćiemnice, á wy- 
wiódszy ie rżekł:

20 Idźćież, á stanąwszy powiá- 
dayćie ludowi w kośćiele wszytkié 
słowa żywota tego.

21. Którzy usłyszawszy, weszli 
ná świtaniu do kośćioła, y uczyli. 
A przyszedszy naywyższy kapłan 
y którzy z nim byli , zwołali radę 
y wszytkié starsze synów Izrael
skich y posłali do ćiemnice, áby ie 
przywiedziono.

22. A gdy przyszli słudzy, y otwo
rzywszy ćiemnice, nič naleźli ich: 
wróciwszy się oznaymili,

20. Mówiąc: ćiemnicęśmy nale
źli zámkniona ze wszytką pilnością, 
y stróże stoiacé przede drzwiami : 
lecz otworzywszy żadnegośmy w 
niéy nie naleźli.

24. A gdy té słowa usłyszeli , 
urząd kościelny y przednieyszy ka
płani, wątpili o nich, coby by
ło.

25. A przyszedszy ktoś powie
dźiał im: iż oto mężowie, któreśćie 
wsadzili do więźienia, są w koś
ćiele stoiąc y ucząc lud.

26. Tedy poszedł urząd z służeb
nikami y przywiódł ie bez gwał
tu: bo się ludu báli, by ich nie 
ukamionował.

27. A przywiodszy ie postawili 
przed Ráda. Y pytał ich naywy
ższy kapłan,

28. Mówiąc: Roskázuiac roska- 
zaliśmy, abyśćie w imię to nie uczy
li; á oto napełniliśćie Ieruzálem 
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nauką waszą, y chcećie ná nas 
przywieźdź krew człowieka tego.

29. A odpowiádáiac Piotr y Apo
stołowie , rzekli : Więcey trzeba 
słuchać Bogá, á niż, ludźi.

5o. Bóg oyców naszych wzbu- 
dźił lezusá, którógośćie wy zábili, 
zawiesiwszy ná drzewie.

31. Tego Kśiążęćia y Zbawiciela 
wywyższył Bóg prawicą swoią, áby 
dał pokutę Izraelowi y odpuszcze
nie grzechów.

32. A myśmy są świadkowie tych 
słów, y Duch święty, którego dał 
Bóg wszytkim, którzy mu są posłu
szni.

33. To usłyszawszy, kráiáli się, 
y myślili ie zabić.

34. Lecz wstawszy w radzie nie
który Phárizeusz, imieniem Gámá- 
liel, Doktor zakonny, w poważe
niu u wszégo ludu, roskazał ná 
mály czás ludziom wystąpić:

35. Y rzekł do nich: Mężowie 
Izraelscy, mieyćie się ná baczeniu 
z strony tych ludźi, cobyśćie mieli 
czynić.

56. Abowiém przed tern i dni po
wstał Theodás, powiedáiac się bydź 
czym, do którégo przystała liczba 
mężów około czterech set: który 
zabit iest: á wszyscy, którzy mu 
wierzyli, rozproszeni są, y w ni
wecz się obrócili.

Sę. Potym powstał ludas Gáli- 
leyczyk we dni popisu, y uwiódł 
lud zá sobą; y on zginął, y wszy
scy, y co ich kolwiek z nim prze
stawało , są rosproszeni.

38. Przetóż y teraz powiadam wam, 
odstąpcie od tych ludźi, y zánié- 
chayćie ich: ábowiém ieślić iest z 
ludźi tá rádá, ábo spráwá, roz- 
chwieie się :

3g. Lecz ieśli iest z Bogá, nie bę
dźiećie mogli ich zespowác: byśćie 
snadź nie naleźli się z Bogiem 
walczyć. Y usłuchali go.

40. Y wezwawszy Apostołów, 
ubiwszy ie zákazáli, áby zgoła nie 
mówili w imię Iezusowé, y puśći- 
li ie.

41. A oni szli od oblicznośći rá
dy, ráduiac się, iż się stáli godny
mi dla imienia Iezusowégo zełży- 
wość éiérpieé.

42. Y nie przestawali każdy dźień 
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w kościele y po domiéch nauczać y 
opowiadać lezusá Christusá.

ROZDZIAŁ VI.
Szczepan po obraniu śiedmi Dyd- 

Tionoiv przed Zydy oskdrzon.
1. A we dni oné gdy rosła liczba 

uczniów, stało się szemranie Gre
ków przećiw Zydóm , iż w posłu- 
gowániu powszednim bywały po
gardzone wdowy ich.

2. A dwanaśćie zezwawszy gro
madę uczniów, rzekli: Nie iest słu
szna, żebyśmy my opuśćili słowa 
Boże, á stołom służyli.

3. Upatrzcież tedy, braćia, z was 
śiedmi mężów dobré świadectwo 
maiących, pełnych Ducha święte
go, y mądrości, któróbyśmy prze
łożyli nád ta sprawą.

4- A my modlitwy y u sługo w á- 
nia słowa pilnować będziemy.

5. Y podobala się mowa przed 
wszystka gromadą. 1 obrali Szcze
pana męża pełnego wiary y Ducha 
świętego, yťbilippá, y 1’rochora, y 
Nikánorá, y Tymona, y Pármená, y 
Mikołaia nowożydowina Antyo- 
cheńczyka.

6. Té postawili przed oczyma 
Apostołów, á modliwszy się wło
żyli ná nie ręce.

7. A słowo Pańskie rosło, y mno
żył się poczet uczniów bárzo w 
leruzálem : wielkie też mnóstwo 
kapłanów pesłusznć było wierze.

8. A Szczepan pełen łaski y mo
cy czynił cudá y znaki wielkie mię
dzy ludem.'

g. Y powstali niektórzy z bożni- 
ee, którą zowią Libertynów y Cy- 
reneyczyków, y Alexándrianów, y 
tych, którzy byli z Cilicyiéy, y z 
Azyiéy, gadáiac sie z Szczepanem.

10. Y nie mogli się sprzećiwić 
mądrośći y Duchowi, który mó
wił.

11. Tedy naprawili męze, któ
rzyby mówili , że go słyszeli mó
wiącego słowa bluźnierskió prze
ćiw Moyzészowi y Bogu.

12. A ták wzruszyli lud, starsze, 
y doktory; á zbieżawszy się po
rwali go, y przywiedli do rády,

13. Y postawili fałszywe świad-r 
ki, którzy mówili; Ten człowiek 

nie przestawa mówić słów przećiw 
mieyscu świętemu, y zakonowi.

14- Abowiemeśmy go slyzseli mó
wiącego : iż lezus Názáreúski ten 
zburzy to mieysce , y odmieni po
dania , któré nam podał Moyzesz.

15. A patrząc nań pilnie wszy
scy, którzy śiedźieli w radzie , wi
dźieli oblicze iego iáko oblicze 
ányelskié.

ROZDZIAŁ VII.

Szczepan po długim starych td- 
iernnic powiadaniu z midstd wyrzu- 
con , ukumionowan,

1. Y rzeki naywyższy kapłan ; 
Ieśli się lo lák ma?

2. Który rzekł: Mężowie braćia 
y oycowie, słuchayćie: Bog chwa
ły ukazał się oycu naszemu Abra
hamowi, gdy był w Mezopotámiiéy, 
przedtym niż mieszkał w Chárán:

3. Y rzekł do niego: Wynidź z 
źiemie twéy, y z twoiéy rodziny, á 
idź do źiemie, którąć ukażę.

4- Tedy wyszedł z źiemie Chál- 
deyśkiey, y mieszkał w Chárán: á 
ztámtad gdy umarł oćiec iego, prze
niósł go do téy źiemie, w któréy 
wy teraz mieszkacie.

5. Y nie dał mu w niéy dźiedźi- 
ctwá y ná krok nogi: á obiecał mu 
ią dać w ośiadłość, y nasieniu iego 
po nim, gdy nie miał syná.

6. Y mówił mu Bóg: Ze naśie- 
nié iego przy chodniem będźie w cu- 
dzéy źiemi: y podbiią ie w niewo
lą, y źle się z nimi obchodźić bę
dą przez cztery stá lat:

7. A naród, któremu służyć bę
dą, ia sądzić będę, rzekł Pan: á po
tym wynidą , y będą mi służyć ná 
tym mieyscu.

8. Y dał mu testament obrzeza
nia: y ták zrodźił Izááká, y obrze
zał go dniá ośmógo: á lzáák láko
bá , á lákob dwanaśćie Pátryár- 
chów.

g. A rátryárchowie nienawidząc, 
Iozephá przedąli do Aegyptu: y był 
Bóg z nim:

10. Y wyrwał go ze wszytkich 
iego ućiskow: á dał mu łaskę y 
mądrość przed oczymá Pháráoná 
królá Aegyptckiégo: y postanowił 
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go nád Aegyptem, y nád wszytkim 
domemi swoim.

11. Y przyszedł głód ná wszytek 
Aegypt y Chanáán , y wielkié ući- 
śnienie : y nie náydowáli żywności 
Oycowie nászy.

12. A usłyszawszy Iákób, iż by
ło zboże w Aegyptćie, posłał oyee 
nászé pierwszy raz:

15. A zá w tóry m rázem pozná
ny iest Iozeph od bráéiéy swoiéy, 
y oznaymiony iest Pháráonowi na
ród iego.

14- A Iozeph posławszy, przy
zwał oycá swégo lákobá, y wszy
tki éy ródźiny swéy w śiedmidźie- 
śiąl y piąći duszach.

15. Y zstąpił lákob do Aegyptu : 
y umarł on y oycowie nászy.

16 Y przeniesieni są do Sychem , 
y położeni są w grobie, który kupił 
Abraham zá summę śrebra u sy
nów Ilemorá syna Sychem.

17. A gdy się przybliżył czás 
obietnice, Którą był przysiągł Bóg 
Abrahamowi : rozrodził się lud y 
rozmnożył w Aegyptćie.

18. Aż nastał inny król w Aegypt
ćie, który nie znał lozephá.

19. Ten podszedszy nász naród , 
utrapił oyce nászé: żeby wyrzucali 
dźiatki swé, áby nie żyły.

20. Tegoż czásu narodził się Moy- 
zész y był przyiemny Bogu: który 
wychowany był trzy miesiące w 
domu oycá swego.

21. A gdy był wyrzucony, wzię
ła go córká Pháráonowá, y wycho
wała go sobie zá syná.

22. Y wyćwiczon był Moyzész 
we wszelkiéy mądrości Aegypt
skiéy: y był możnym w słowićch 
y w uczynkach swoich.

23. A gdy mu się wypełnił czás 
czterdźieśćia lat , przyszło mu ná 
myśl , áby nawiedził braćią swą 
syny Izraelskie.

24- A widząc niektórego ukrzy
wdzonego , obronił go y pomścił 
się krzywdy onégo , który krzywdę 
cierpiał, zabiwszy Aegyptczyká.

25. A mniemał, żeby rozumieli 
bracia , że Bóg dáie im wybawienie 
przez rękę iego : lecz oni nie rozu- 
mieli.

26. A názáiutrz ukazał się im , 
gdy sie wadzili, y iednał ie ná po- 
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kóy mówiąc : Mężowie, braćiaśćie 
sobie: czemu ieden drugiego krzy
wdzicie?

27. Lecz co krzywdził bliźniego, 
odegnał go mówiąc: Któż ćię po
stawił kśiążęćiein y sędźią nád ná
mi.

28. Izali mię ty chcesz zabić , 
iakoś wczorá zabił Aegyptczyká?

29. Y ućiekł Moyzész dla słowa 
tego : y stał się przychodniem w 
źiemi Mádyáňskiéy, gdźie zrodźił 
dwu synu.

30. A gdy wyszło lat czterdźie
śći , ukazał się.mu ná puszczy gó
ry Syná Anyół w ogniu płomieni
stym krza.

51. Lecz Moyzész uyźrzawszy, 
dziwował się widzeniu. A gdy przy
stępował, áby się przypatrzył, stał 
się do niego głos Tański, mó
wiąc :

52. Iam iest Bóg oyców twoich , 
Bóg Abrahamów , Bóg Izaaków, 
y Bóg lákobów. A zadrżawszy Moy
zész, nie śmiał się przypátrowác.

33. Y rzekł mu Pan: Zzuy obu
wie nóg twoich : bo mieysce, ná 
którym stoisz, iest źiemia święta.

54. Widźiałem widząc utrapie
nie ludu mégo, który iest w Aegypt
ćie, y słyszałem wzdychanie ich, 
y stąpiłem, żebych ie wybawił. A 
teraz chodź, á poszlę ćię do Aegy
ptu.

35. Tego Moyzészá , którégo się 
záprzeli, mówiąc: kto ćię posta
nowił kśiążećiem y sędźią? tego Bóg 
kśiążęćiem y odkupićielem posłał, 
z ręką anyoła, który mu się uka
zał we krzu.

36. Ten ie wywiódł uczyniwszy 
cudá y znaki w źiemi Aegyptskiéy, 
y w morzu czerwonym, y ná pu
szczy przez czterdźieśći lat.

37. Ten iest Moyzész, który po
wiedźiał synóm Izraelskim: Proro
ka wam wzbudźi Bóg z bráéiéy 
wászéy iáko mnie: iego słuchać bę
dźiećie.

58. Ten iest, który był w zgroma
dzeniu ná puszczy z Anyołem, któ
ry z nim mawiał ná górze Syná, y 
z oycy naszymi: który przyiął sło
wa żywota, áby nam dał.

69. Któremu nie chćieli bydź po
słuszni oycowie nászy: ále odrzućili, 
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y odwrócili się sercem swym do 
Aegyptu ,

40. Mówiąc do Aarona : Uczyń 
nam bogi , którzyby szli przed ná
mi : ábowiém Moyzész ten , który 
nas wywiódł z źiemie Aegyptskiey, 
nie wiemy, co mu się stało.

41. Y uczynili w oné dni ćielca , 
y ofiarowali ofiarę bałwanowi , y 
weselili się w dziełach rąk swoich.

42. Y odwróćił Bóg y podał ie , 
áby służyli zastępom niebieskim : 
iako napisano iest w księgach Pro
rockich: Zażeśćie mi ofiáry y obiaty 
ofiarowali ná puszczy przez czter
dzieści lat, domie Izraelski?

43. Y przyięliśćie namiot Molo
chów , y gwiazdę bogá wászégo 
Rem fam , figury, którćśćie czynili, 
abyśćie im poklon czynili. Y prze
niosę was zá Babilon.

44- Przybytek świadectwa był z 
oycy naszymi ná puszczy, iáko ro
zrządził Bóg mówiący do Moyze- 
szá: áby ii uczynił wedle kształtu , 
który widźiał.

45. Który też wprowadzili przy
lawszy oycowie nászy z Iezusem w 
ośiadłość pogánów, któré Bóg wy
gnał przed obiliczem oyców na
szych, aż do dni Dawidowych :

46. Który nalazł łaskę przed Bo
giem, y prośił, áby znalazł przyby
tek Bogu Iákobowému.

47- A Salomon zbudował iemu 
dóm.

48. Ale Naywyższy nie mieszka 
w uczynionych reka, iáko Prorok 
powiada:

4g. Niebo iest mi stolicą, á zie
mia podnóżkiem nóg moich. Cóż 
mi zá dóm zbuduiećie, mówi Pan? 
ábo któré iest mieysce odpoczynie- 
nia mego?

50. Zali ręka moia tego wszy
tkiégo nie uczyniła?

51. Twardego karku y nieohrze- 
zánych serc y uszu, wy się zawżdy 
sprzeciwiacie Duchowi świętemu : 
iáko oycowie wászy, także y wy.

52. Którégo z Proroków nie prze
śladowali oycowie wászy ? y zábili 
tych, którzy opowiadali o przyszćiu 
sprawiedliwego , któregośćie wy te
raz zdraycámi y meżoboycami by
li:

53. Którzyśćie wźięli zakon przez 

rozrządzenie Anyelskié, á nie strze
gliście.

54- A słuchaiąc tego, kráiály się 
sercá ich ,y zgrzytali nań zębami.

55. A będąc pełen Ducha świę
tego patrząc pilnie w niebo, uyźrzał 
chwałę Bożą, y lezusá stoiacégo po 
prawicy Bożey, y rzekł: Oto wi
dzę niebiosa otworzone , á Syná 
człowieczego stoiacégo po prawicy 
Bożey.

56. A krzyknąwszy głosem wiel
kim , zálulili sobie uszy, y rzucili 
się nań iednomyślnie.

57. A wyrzućiwszy go z miástá , 
kámionowáli : á świadkowie sklá- 
dli száty swe u nóg młodźieńca, 
którégo zwano Száwlem.

58. Y kámionowáli Szczepana 
wzywáiacégo, á mówiącego: Pánie 
lezu, przyimi ducha moiégo.

5g. A klęknąwszy ná koláná, za
wołał głosem wielkim , mówiąc : 
Panie, ri} przyczytay im tego grze
chu. A to rzekszy, zasnął w Pánu. 
A Szaweł zezwalał ná zábiéié iego.

ROZDZIAŁ VIII.
Po prześladowaniu. zwolenników, 

y po pogrzebie Szczepanowym Phi- 
lip Symond czarnoksiężnika y pod
skarbiego Królowey Murzyńskiey, 
ku wierze ndwroći/ : przetoz Piotr 
z łanem do Pogdnow poszli.

1. Y stało się onégo dniá wielkie 
prześladowanie przećiw kościołowi, 
który był w Ieruzálem , y rozproszy
li się wszyscy po krainach Zydow
skiéy źiemie, y Sámáriiéy, oprócz 
Apostołów.

2. Y pogrzebli Szczepana ludźie 
bogoboyni , y uczynili nád nim 
wielkié płakanie.

3. A Szaw eł burzył kośćiół: wcha- 
dzáiac w domy, y ćiągnąc męże y 
niewiasty, podawał do więźienia.

4. Którzy tedy byli rozproszeni, 
chodźiłi opowiádáiac słowo Boże.

5. A Philip zászedszy do miástá 
Sámáriyskiégo opowiadał im Chri
stusá.

6. A rzésze przychylały się do 
tego, co Philip powiadał, iednomyś
lnie słuchaiąc, y widząc znaki , 
któré czynił.

7. Abowiém wiele duchów nie-
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czystych z tych, którzy ie mieli , 
•wychodziło wołaiąc głosem wiel
kim. "Wiele tez powietrzem ruszo
nych byli uzdrowieni.

8. Stało się tedy wielkie wesele 
W onym mieśćie.

g. A niektóry mąż imieniem Sy- 
mon , który przedtym był w onym 
mieśćie czarnoksiężnik, zwodząc 
lud w Sámáryiéy, powiádáiac się 
bydź kim wielkim :

10. Którego słuchali wszyscy, od 
naymniey szégo, aż do naywiększe
go, mówiąc : Ten iest inoc Boża, 
którą zowią wielka.

11. A słuchali go przeto,, iż od 
daw nego czásu poszalił ie był czár- 
nokśięstwy swémi.

12. A gdy uwierzyli Thilippowi 
opowiádaiacému o królestwie Bo
ży m , w imię lezusá Christusá 
chrzcili się mężowie y niewiasty.

13. Tedy y sain też Symon uwie
rzył : á ochrzćiwszy się trwał przy 
Philippie. Widząc też , że się zna
ki y mocy bárzo wielkie działy, 
zdumiewając się dziwował.

14- A usłyszawszy Apostołowie, 
którzy byli w leruzálem, iż Sáiná- 
rya przyięła słowo Boże: posłali 
do nich Piotra y laná.

15. Którzy gdy przyszli, modlili 
się zá nimi, áby wzięli Ducha 
świętego.

16. Abowiém ieszcze nie przy
szedł był ná żadnego z nich: ále 
tylko ochrzczeni byli w imię Páná 
lezusowé.

17: Tedy ná nie wkładali ręce , y 
brali Ducha świętego.

18. A uyźrzawszy Symon , że 
przez wkładanie rąk Apostolskich 
był dawan Duch święty, ofiarował 
im pieniądze ,

19. Mówiąc: Dayćie y mnie tę 
moc, áby ná którégobychkolwiek 
ręce włożył, wźiął Ducha święte
go-

20. A Piotr rzekł do niego: Pie
niądze twé niech z tobą będą ná 
zginienié : żeś mniemał, iżby dar 
Boży miał bydź zá pieniądze naby
wany.

21. Nie masz cząstki, áni dźiału 
w téy mowie : bowiem serce twé 
nie iest proste przed Bogiem.

22. Pokutuyże tedy zá tę złość

i5g * 
twoię: á proś Bogá, ieślić snadź 
odpuszczona bedźie tá myśl sercá 
twego.

23. Abowiém ćię widzę bydź w 
żółci gorzkośći, y związaniu nie
prawości ,

24- A odpowiedźiawszy Symon 
rzekł: Módlćie się wy zá mną do 
Tána, áby ná mię nic z tego nie 
przyszło, cośćie powiedźieli.

25. A ták oni świadectwo wyda
wszy,}' opowiedźiawszy słowo Pań
skie, wracali się do leruzálem: y 
w wielu krainach Samarytańskich 
Ewanielią opowiadali.

26. A anyół Pański mówił do Phi- 
lippá, rzekąc: Wstań, á idź ku po
łudniowi, ná drogę, która od leru
zálem bieży ku Gaźie : Tá iest spu
stoszała.

27. Y wstawszy szedł. A oto mąż 
Aethyopiánin rzezaniec możny 
Kándaki królowéy Aelhiopskiéy, 
który był nád wszytki mi skarby 
iéy, przyiachał był pokłonić się do 
leruzálem :

28. Y wracał się śiedząc ná wo
zie swym, á czytaiąc Izáiaszá Pro
roká.

29. Y rzekł duch Fhilippowi : 
Trzystąp , á przyłącz się do wozu 
tego.

30. A przybiegszy Thilip, usły
szał go czyláiacégo Izáiaszá Proro- 
roká, y rzeki: Mniemasz, że rozu
miesz, co czytasz ?

31. Który rzekł: á iáko mogę , 
ieśli mi kto nie pokaze? Y prośił 
riiilippá, áby wśiadł y śiedźiał z 
nim.

32. A mieysce pismá, któré czy
tał, to było: lako owcá ná zabicie 
wiedźion iest: á iáko báránek bez 
głosu przed tym, który go strzyże, 
ták nie otworzył ust swoich.

33. W uniżeniu iego sąd pod ni e- 
śion iesť: á rodzay iego kto wypo
wie? ábowiém z źiemie zgładzony 
będźie żywot iego.

34- A odpowiedźiawszy rzeza
niec Philippowi rzekł: Trosze ćię, 
o kim to Prorok mówi? osobie, 
czyli o kim innym ?

35. A Thilip otworzywszy ustá 
swé, y począwszy od tego pismá, 
opowiadał mu lezusá.

56. A gdy iácháli drogą, przyszli 
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do iednéy wody, y rzeki rzezaniec : 
Olo wodá. Co mi iest ná przeszko
dzie, abych nie był ochrzczon ?

37. Y rzekł Pliilip : Ieśli wie
rzysz ze wszylkiégo sercá, wolnoć. 
A odpowiedźiawszy rzekł: Wierzę, 
iż lezus Christus iest Syn Boży.

38. Y kazał stanąć wozowi : y 
wstąpili obádwá w wodę, Philip y 
rzezaniec: y ochrzćił go.

3g. A gdy wyszli z wody, Duch 
Boży porwał Philippá, y nie wi
dźiał go więcćy rzezaniec : ále iá- 
cliał swą drogą, weseląc się.

4o. A Philip znaleźion iest w 
Azocie: á przechodząc opowiadał 
Ewónielią wszytkim miáslóm, aż 
przyszedł do Cézáryiéy.

ROZDZIAŁ IX.
Saulus , Pana Citristuscl prześld- 

duiąc, nawrocon, y ochrzczon, Chrl- 
stusd wyznawa, Żydowskich zdrad 
uszedł. Od Bdrndbaszd wiedźion 
do Apostołów. Piotr Eneasza 
uzdrowił, y Tdbithę wskrześit.

1. A Szaweł parskaiąc ieszcze 
groźbami y morderstwem przećiw 
ucznióm Pańskim : przyszedł do 
naywyższego kapłana ,

2. Prośił od niego listów do Da
maszku do bożnic : iż, ieśliby któ
re znalazł tćy drogi męże y nie
wiasty, áby związane przywiódł do 
leruzálem.

3. A gdy iechał: stało się, że się 
przybliżał do Damaszku, y sprędka 
zewsząd oświećiła go światłość z 
nieba.

4. A padszy ná ziemię, usłyszał 
głos mówiący do śiebie : Száwle , 
Száwle, przecz mię prześladuiesz?

5. Który rzekł: Ktoś iest Pánie? 
A on : lam iest lezus, którego ty 
prześladuiesz : Trudno iest tobie 
przećiw ościeniowi wierzgać.

6. A drżąc y zdumiéwáiac się 
rzekł: Pánie, co chcesz , abych 
czynił? A Tán do niego: Wstań, 
á wnidź do miástá, á támci powie
dzą, co będźiesz miał czynić.

7. A mężowie oni, którzy z nim 
byli , stali zdumiawszy się : głos 
wprawdźie słysząc , lecz żadnego 
nie widząc.

8. Y wstał Szaweł z źiemie , á 

otworzywszy oczy nic nie widźiał. 
A prowadząc go zá ręce, wwiedli 
do Damaszku.

g. Y był tam trzy dni nie widząc: 
y nie iadł, áni pił.

10. A uczeń niektóry był w Da
maszku imieniem Ananiasz , y 
rzekł Pan do niego w widzeniu : 
Ananiaszu. A on rzekł: Otom ia 
Panie.

11. A Pan do niego : Wstań, á 
idź ná ulicę, którą zowią Prostą: 
á szukay w domu ludy Száwlá 
imieniem Társenczyka: ábowiém 
oto się modli.

12. (A widźiał męża Ananiasza 
imieniem wchodzącego, y ręce ná 
się wkládáiacégo, áby wzrok zaśię 
wźiął).

13. Y odpowiedźiał Ananiasz : 
Pánie, słyszałem od wiela o tym/ 
mężu, iáko wiele złego czynił świę
tym twym w leruzálem :

14- Y tu ma moc od naywyższych 
kapłanów wiązać wszytkié, któ
rzy wzywáia imienia twego.

15. A Pan rzekł do niego : Idź , 
ábowiém ten mi iest naczyniem 
wybranym : áby nośił imię moie 
przed narody y królmi y syny Izrael
skimi.

16. Bo mu ia ukażę, iáko wiele 
potrzeba mu cierpieć dla imienia 
mego.

17. Y poszedł Ananiasz, y wszedł 
w dóm : á włożywszy nań ręce , 
rzekł: Száwde bracie, Pan mię po
słał lezus, klóryć się ukazał w dro
dze, którąś szedł: abyś przeyźrzał, 
a był napełnion Duchem świętym.

18. A natychmiast spadły z oczu 
iego iáko łuski, y zaś przeyźrzał; 
á wstawszy ochrzczon iest.

ig. A wźiąwszy pokarm pośilił 
się, y był z uczniami, którzy byli 
w Damaszku przez kilka dni.

20. A nátychmiast w bożnicach 
opowiadał lezusá , że ten iest Sy
nem Bożym.

21. Y zdumiewali się wszyscy, 
którzy słuchali, y mówili : Izali 
nie ten iest, który burzył w Ieru- 
zálem tć, którzy wzywali tego imie
nia : y tu ná to przyszedł, áby ie 
powiązawszy wiódł do przedniey
szy cli kapłanów ?

22. A Szaweł zmacniał się dale
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ko więcey, y zawstydza! Zydy, któ
rzy mieszkali w Damaszku, twiér- 
dząc, iż ten iest Christus.

25. A gdy się wypełniło dni nie
mało, uczynili radę spoinie Zydo
wie, áby go zabili.

24 Lecz oznaymiono Száwlowi 
zdrady ich. A strzegli u bram we 
dnie y w nocy, áby go zábili.

25. Ale uczniowie wźiąwszy go w 
nocy, przez mur wypuśćili go, spu
ściwszy w koszu.

26. A gdy przyszedł do Ieruzálem, 
kusił się przyłączyć do uczniów: á 
wszyscy sie go báli, nie wierząc, 
żeby był uczniem.

27. Lecz Barnábász wźiąwszy go 
przywiódł do Apostołów: y powie
dźiał im, iáko w dródze widźiał Pá
ná: á iż mówił do niego : y iáko w 
Damaszku bespiecznie sobie poczy
nał w imię íezusowé.

28. Y był w Ieruzálem wcho
dząc y wychodząc, á bespiecznie so
bie poczynaiąc w imię Pańskie.

29. Mówił też z Pógány, y gadał 
sie z Greki: á oni sie starali, iáko-

c e < 'by go zabić.
30. Czego dowiedźiawszy się bra

ćia, odprowadźili go do Cezáriiéy, y 
odesłali do Tarsu.

31. A kośćiół po wszytkićy Zy
dowskiéy źiemi, y Gálileiéy, y Sá
máriiéy miał pokóy,. y budował się 
chodząc w boiaźni Páňskiéy, á po
ciechą Ducha świętego napełniał 
się.

32. Y stało się, iż Piotr, gdy oh- 
chodźił wszytkié , przyszedł do 
świętych, którzy mieszkali w Lid- 
dźie.

33; Y nalazł tám człowieka nie
którego imieniem Eneasza od ośmi 
lat ná łożu leżącego, który był ru
szony powietrzem.

34. Y rzekł mu Piotr: Eneaszu, 
uzdrawia ćię Pan Iezus Christus: 
wstań, á pościel sobie. Y nátych
miast wstał.

35. Y patrzyli nań wszyscy, któ
rzy mieszkali w Liddźie y w Sa- 
ronie: którzy się náwťóéili do Páná.

36. A była w Ioppie niektóra 
uczenniczká imieniem Tábithá , 
która wyłożywszy zowrie się Dor- 
kás. Tá była pełna dobrych uczyn
ków y iálmužn, któré czyniła.
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67. Y stało sie w oné dni, że zá- 

niemogszy umarła. Którą gdy omy
li, położyli ia ná wieczerniku.

38. A iż Liddá była blisko Ioppy, 
uczniowie usłyszawszy, że był Piotr 
W niéy, posłali do niego dwru mę
żów, prosząc; Nie leń się przyśdź 
aż do nas.

39. A wstawszy Piotr szedł z ni
mi: á gdy przyszedł w wiedli go ná 
salę. Y obstąpiły go wszytkie^wdo- 
wy plącząc y ukazuiąc mu suknie 
y zwierzchnie odźienia , któré im. 
robiła Dorkás.

40. A wygnawszy wszytkié precz, 
Piotr poklęknąwszy ná koláná mo
dlił się: á obróćiwszy się do ciała 
rzekł: Tábitho wstań. A oná otwo
rzyła oięizy ęwoie, y uyźrzawszy Pio
tra, uśiadła.

41. A podawszy iéy rękę, po
dniósł ią. A wezwawszy świętych 
y wdów, oddał ią żywą.

42. Y stálo się wiadomo po wszy- 
tkiéy Ioppie: y wiele ich uwierzy
ło w Páná.

43. Y stało sie, że przez wiele 
dni mieszkał w Ioppie, u niektóre
go Symoná skórniká.

ROZDZIAŁ X.
ylnyoł Kozy uczy Korneliusza, 

który posłał do Piotra, który przez 
widzenie nuuczon szedł do Korne
liusza , y nawróconego ze wszystką 
czeladzią ochrzcił.

1. A w Cezáriiéy był mąż niektó
ry imieniem Korneliusz , rotmistrz 
roty, którą zowią Włoska :

2. Pobożny y boiący się Bogá ze 
wszystkim domem swym , czynią
cy iálmužny wielkié ludźióm : á 
Bogu sie záwždy modlący.

3. Ten widźiał iáwnie w widze
niu, około dźiewiątey godźiny ná 
dźień, anyoła Bożego wchodzącego 
do śiebie, y mówiacégo iemu: Kor
neliuszu.

4- A on nań pilnie patrząc prze
straszony będąc, rzekł: Co iest Pá
nie? Y rzekł mu: Modlitwy twoie 
y iałinużny twoie wstąpiły ná pa
mięć przed oczymá Božémi.

5. A teraz pośli męże do loppy, 
á przyzów Symoná nieiákiégo, co 
go zowią Piotrem
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6. Ten ma gospodę u nieiákiégo 
Symoná skórniká, którego dóm iest 
przy morzu, tenći powie , co bę
dźiesz miał czynić.

7. A gdy odszedł Anyół, który 
mówił do niego , zawołał dwu do
mowników swoich, y żołnierza bo
jącego się Páná z tych , którzy pod 
iego mocą byli:

8.. Którym gdy wszytko powie
dźiał, posłał ie do loppy.

9. Á názáiutrz gdy oni byli w 
dródze, y przybliżali się do miástá, 
wszedł Piotr ná górę, áby się mo
dlił o godźi nie szóstóy.

10. A gdy łaknął, chćiał ieś^. A 
gdy oni gotowali, przyszło nań za
chwycenie :

11. Y uyźrzał nieho otworzone, 
á zstępuiące naczynie iakieś, iáko- 
hy prześćieradło wielkie zá cztery 
końce spuszczone z niebá ku źie
mi :

12. W którym były wszytkió 
czworonogió, y źiemopłazy, y pta- 
stwa hiebieskió.

13.. Y stał się głos do niego: 
Wstań Piętrzę, zábiiay, á iedz.

14- A Piotr rzekł: Nie day tego 
Tanie, gdyżem nigdy nie iadł nic 
pospolitego y nieczystego.

15. A głos zaśię powtóró do nie
go: Co Bóg oczyścił, ty nie zów 
pospolitym.

16. A to się potrzykroć stálo : y 
wnet naczynie wźięto iest do niebá.

17. A gdy Piotr sam w sobie wąt
pił, coby zá widzenie było , któré 
widźiał: alić mężowie, którzy od 
Korneliusza byli posłani, pytaiący 
się o domu Symonowym, stanęli u 
drzwi.

18. A gdy zawołali, pytali, ieśli
by Symon , którego zowią Piotrem, 
tam gospodę miał.

19. A gdy Piotr rozmyślał o wi
dzeniu, rzekł mu Duch: Oto ćię 
szukaią trzey mężowie.

20. Wstań tedy, znidź, á idź z ni
mi, nic nie wątpiąc: bom ie ia po
słał..

21. A Piotr zszedszy do mężów, 
rzekł: Otom ia iest, którego szuka
cie: co iest zá przyczyna, dla któ- 
róyśćie przyszli?

22. A oni rzekli: Korneliusz rot
mistrz, mąż sprawiedliwy y boiący 

się Bogá, y máiacy świadectwo od 
wszego narodu Żydowskiego, wźiął 
odpowiedź od Anyóła świętego, áby 
ćię wezwał w dóm swoy, á słu
chał słów od ćiebie.

23. Tedy wprowadziwszy ie, przy- 
iął do gospody. A názáiutrz wsta
wszy, wyszedł z nimi: y niektórzy 
z braćióy z loppy szli z nim.

24. A drugiego dniá wszedł do 
Cezáryiéy. A Korneliusz czekał ich, 
zezwawszy krewnych swych y po- 
winnych przyiaćioł.

25. Y stało się, gdy wszedł Piotr, 
wyszedł przećiw niemu Korneliusz, 
y przypadszy do nóg iego pokłonił 
się.

26. A Piotr go podniósł, mówiąc: 
Wstftń, y ia sam iestem człowiek.

27. A rozmawiając z nim 
wszedł, y nalazł wiele, co się by
li zeszli :

28. Y rzekł do nich: Wy wióćie, 
iáko obrzydła iest, Żydowi nowi złą
czać się, y przychodźić do cudzo
ziemca: ále mnie Bóg ukazał, że
bym żadnego czlbwieká nie nazy
wał pospolitym, ábo nieczystym.

29. Dla tego bez wątpienia przy
szedłem wezwany. Pytam tedy, dla 
czegośćie mię wezwali ?

30. A Korneliusz rzekł: Od dźiś • 
czwartego dniá áž do téy godźiny 
modliłem się o dźiewiątey godzinie 
w domu moim : á oto mąż stanął 
przedemną w odźieniu iásnym ,

31. Y rzekł: Korneliuszu, wy
słuchana iest modlitwa twoiá, y 
iałinużny twoie wspomnioné są 
przed Bogiem.

32. A przeto pośli do loppy, á 
przyzów Symoná, którego názy- 
wáia Piotrem : ten ma gospodę w 
domu Symoná skórniká nád mo
rzem.

33. Záraz tedy posłałem do ćie
bie: á tyś dobrze uczynił, żeś przy
szedł. Teraz tedy my wszyscy ieste
śmy tu przed oczymá twéini , áby- 
śmy słuchali wszytkiégo, cokoK 
wiek tobie iest roskaźano od Páná.

34. A Piotr otworzywszy ustá 
swé, rzekł: Prawdźiwiem doznał, 
iż się Bóg ná osoby nie ogląda:

35. Ale w każdym narodzie kto 
się go boi, á czyni sprawiedliwość, 
iest iemu przyiemnym.
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56. Słowo posłał Bóg synóm Izra

elskim, opowiádáiac pokóy przez 
lezusá Christusá , (ten iest Pánem 
wszytkich).

37. Wy wióćie, któró się stało sło
wo po wszytkim Zydowstwie : Bo 
począwszy od Gálileiéy po chrzcie, 
który łan opowiadał ,

38. lezusá z Názáreth, iáko go 
pomazał Bóg Duchem świętym y 
mocą: który przyszedł czyniąc do
brze, y uzdrawiáiac wszylkie opę
tane od dyablá : ábowiém z nim 
był Bóg.

39. A my iesteśmy świadkami 
wszytkiégo, co czynił w krainie 
Zydowskiéy, y w leruzálem : któ
régo zabili zawieśiwszy ná drze
wie.

40. Tego Bóg wzbudził dniá trze
ciego, y dał go, zęby był obiáwio- 
uy, '

41. Nie wszytkięmu ludowi, ale
świadkom przedtym zgotowanym 
od Bogá : nam, którzyśmy z nim 
iedli, y pili potym, gdy wstał od 
umarłych. 4

42. Y roskazał nam opowiadać 
ludowi y świadczyć, iż on iest, któ- 
jy postanowiony iest od B ogá sę
dźią żywych y umarłych.

43. Temu wszyscy Prorocy świa
dectwo wydaią : iż biorą grzechów
odpuszczenie przez imię iego, wszy
scy, którzy weń wierzą.

44- Té slowá gdy ieszcze Piotr 
mówił, padł Duch święty ná wszy
tkich, którzy słuchali słowa.

45. Y zdumieli się z obrzezania 
wierni , co z Piotrem byli przyszli, 
iż y ná pogány łaska Ducha świę
tego była wyláná.

46. Ábowiém słyszeli ie mówią
ce iezykámi y w.ielbiacé Bogá. Te
dy Piotr odpowiedźiał:

47. Izali kto może bronić wody, 
żeby ći nie byli ochrczeni, którzy 
wźięli Duchá świętego iáko y my?

48. y roskazał ie chrzcić w imię 
Páná lezusá Christusá. Tedy go 
prośili , áby zmieszkał u nich kil
ka dni.

ROZDZIAŁ XI.
Żydom nawróconym Piotr powia

da widzenie, zwolennicy ile roze

szli , Agabus Prorok głód przyszły 
opowiada.

1. Y usłyszeli Apostołowie ybrá- 
ćia , którzy byli w Zydowskiéy źie
mi , że Pogáni przyięli słowo Bo
że.

2. A gdy Piotr przyszedł do Ieru- 
zálem , spierali się przećiwko nie
mu , którzy byli z obrzezania mó
wiąc :

3. Czemuś wszedł do mężów 
odrzézek maiących, y iadłeś z ni
mi ?

4. A począwszy Piotr, wykładał 
im porządkiem , mówiąc :

5. Iam był w mieśćie Ioppie mo
dląc się , y widźiałem w zachwy
ceniu widzenié , zstępujące nieiá- 
kié naczynie, iákoby prześcieradło 
wielkié, zá cztéry końce spuszczo
ne z niebá, y przyszło aż do mnie.

6. W któré pilnie patrząc przy
pasowałem się, y uyźrzałem czwo
ronogie źiemskie, y bestyie, y pła
zy, y ptástwa powietrzne.

7. A usłyszałem y głos mówiący 
mnie : Wstań Piętrzę, biy, á iédz.

8. Y rzekłem: Żadnym sposobem 
Pánie: ábowiém nigdy nic pospo
litego, ábo nieczystego nie weszło 
w usta moie.

g. Y odpowiedźiał powtóré głos 
z niebá: Co Bóg oczyścił, ty nie 
zów pospolitym.

10. A to się stało potrzykroć: y 
zaśię wszytko wźięto iest do nie
bá.

11. A oto nátychmiast trzey mę
żowie stanęli w domu , w który- 
mem był, z Cézáryiéy do mnie po
słani.

12. Y rzekł mi Duch: abych z ni
mi szedł nic nie wątpiąc. Szli też 
ze mną y ći sześć bráciá: y weszli
śmy w dóm męża.

13. Y powiedźiał nam, iáko wi
dźiał anyoła w domu swym stoją
cego y mówiącego mu : Pośli do 
Ioppy, á przyzów Symoná, którégo 
názywaia Piotrem.

14- Któryć powie słowa, przez 
które zbáwion będźiesz ty, y wszy
tek dóm twóy.

15. A gdym począł mówić, Duch 
święty padł ná nie, iáko y ná nas z 
początku.
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16. Y wspomniałem ná słowo Pań

skie , iáko powiadał: Ianći chrzćił 
wodą : ále wy będziecie chrzczeni 
Duchem świętym.

17. Ieśliż im' tedy też łaskę dał 
Bóg,iáko y nam,którzyśmy uwierzy
li w Páná lezusá Christusá: ia com 
był, żebych mógł zabronić Bogu ?

18. A to usłyszawszy umilkli, y 
chwalili Bogá, mówiąc: Toć tedy 
y Poganom dał Bóg pokutę ku ży
wotowi.

19. A oni, którzy byli rozprosze
ni przed utrapieniem, któré się sta
ło zá Szczepana, przeszli áž do Phe- 
nicyiéy, y Cypru, y Antyochiiéy: 
żadnenju nie powiádáiac słowa , ie
dno samym Zydóm.

20. A byli niektórzy z nich mę
żowie Cypriyczycy, y Cyreneyczy- 
cy, którzy gdy weszli do Antyochi
iéy, mówili y do Greków, opowiá- 
daiąc Páná lezusá.

21. Y była z nimi ręka Tańska : 
Y wielki poczet tych, co uwierzy
li, nawrócił sie do Páná.

22. Y przyszła o nich wieść do 
uszu kośćioła , który był w leruza- 
lem : y posłali Bárnábaszá aż do 
Antyochiiéy.

23. Który przyszedszy, y łaskę 
Bożą oglądawszy, uradował się, y 
upominał wszytkich, áby w przed- 
śięwźięćiu serdecznym trwali w 
Panu.

24. Abowiém był mąż dobry, y 
pełen Ducha świętego y wiáry. Y 
przystała rzesza obfita ku Pánu.

25. Y szedł Bárnábasz do Tarsu, 
áby szukał Szawła : którégo gdy 
nalazł, przyprowadził do Antyochi
iéy.

26. Y cały rok bawili się tám w 
kośćiele: y uczyli rzeszę obfitą ták, 
iż naypiérwéy nazwano w Antyo
chiiéy ucznie Chrześćiiany.

27. A w té dni nadeszli prorocy 
z Ieruzálem do Antyochiiéy.

28. A powstawszy ieden z nich 
imieniem Agábus , oznaymował 
przez Ducha , iż miał bydź głód 
wielki po wszytkim świećie: któ
ry był zá Klaudiusza.

29. A uczniowie, iáko kto miał, 
postanowili każdy posłać ná posłle
gowanie braćiey, którzy mieszkali 
w Zydowskiéy źiemi.

3o. Co y uczynili, posławszy do 
starszych przez ręce Barnaby y Sza
wła.

ROZDZIAŁ XII.
Herod nd ^Lpostoły ważąc , Idku- 

bd zdbił, Piotra wsadził, który przez 
^dnyołd wywiedźion. Herod w Ce- 
zdryey będąc od .Anyoła skarany, 
zdechł.

1. A onégož czásu oborzył się 
mocą król Heród, áby utrápil nie
które z kośćioła.

2. Y zabił Iákubá brátá łanowe
go mieczem.

3. A widząc , że się podobało 
Zydóm, przydał, że poimał y Pio
trá. A były dni Przásników.

4 Którégo poimawszy, wsadził 
do ćiemnice, podawszy go czwo- 
rákiéy czworostražéy żołnierzów 
pod straż, chcąc go po Pásce wy- 
wićźdź ludowi.

5. A Piotra chowano w ćiemni- 
cy. Lecz modlitwa bez przestanku 
działa się od kośćioła do Bogá zá 
nim.

6. A gdy go miał wywióźdź He
rod : onéyže nocy spał Piotr mię
dzy dwiema żołnierzmi , związany 
dwiema łańcuchy: á Stróże przed 
drzwiami strzegli ćiemnice.

7. A oto Anyół Pański podle sta
nął, á iasność się oświeciła w mie
szkaniu : á uderzywszy w bok Pio
trów, obudził go, mówiąc: Wstań 
rychło. Y opadły łańcuchy z rąk 
iego.

8. Y rzekłdo niego Anyół: Opász 
się, y obuy ubranie twoie Y uczy
nił ták. Y rzekł mu: Weźm ná śię 
odźienie twoie, á idź zá mną.

9. A wyszedszy szedł zá nim : á 
nie wiedźiał, żeby było prawdá , 
co się dźiało przez Anyoła: lecz 
mniemał, żeby widzenie widźiał.

10. A gdy minęli pierwszą y wtó
ra straż, przyszli do bramy želá— 
znéy, która wiedźie do miástá, któ
ra się im sámá otworzyła. A wy
szedszy, przeszli iednę ulicę : y ná
tychmiast odszedł Anyół od niego.

11. A Tiotr przyszedszy k sobie 
rzekł: Teraz wiem prawdźiwie, iż 
Tari posłał Anyoła swégo , y wy
rwał mię z reki Ilerodowéy, y ze
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wszytkiégo oczekawánia ludu Zy- 
dowskiégo.

12, A obaczywszy sie, przyszedł 
do domti IVIáryiéy mátki laná, któ
rego nazywano Markiem: gdźie by
ło wiele zgromadzonych y modlą
cych się.

15. A gdy on kołatał we drzwi U 
wrót , wyszła dziewka słuchać, 
imieniem Rod.

14. A poznawszy Piotrów glos , 
od radości nie otworzyła wrót: lecz 
wbieżawszy oznaymiła, iź Piotr 
stał przed wroty.

15. A oni rzekli do niéy: Szale
jesz. Ale oná twierdźiła , iż się lák 
rzecz ma. A oni mówili: Anyół 
iego iest.

16. A Piotr przedśię kołatał. A 
gdy otworzyli, uyźrzeli go y zdu
mieli się.

17. A kinąwszy ná nie ręką, áby 
milczeli , rospowiedźiał , iáko Pan 
wywiódł go z ciemnice, y rzekł : 
Oznaymićie to lákubowi y braćiey. 
A wyszedszy szedł ná inne miey
sce.

18. A gdy był dźień, rozruch 
niemały był między żołuierzmi, co
by się z Piotrem stało.

19. A Ileród pytawszy się o nim 
y nie nałazszy , uczyniwszy wy
ładowanie o stróżach, kazał ie 
wieźdź : A wyiechawszy z Zydo- 
wskiey źiemie do Cezáreiéy , tám 
mieszkał.

20. A był rozgniewany náTyryy- 
czyki y Sydończyki. Lecz oni je
dnomyślnie przyiáchali do niego, á 
namówiwszy Blástá, który był pod
komorzym królewskim , prosili o 
pokóy : dla tego, iż krainy ich miały 
żywność od niego.

21. A dniá naznaczonego Heród 
oblokszy się w szatę królewska , 
siadł ná stolicy, y czynił rzecz do 
nich.

22. A lud wołał: Głosy Boże, á 
nie człowiecze.

23. A natychmiast uderzył go 
Anyół Pański : przeto iż nie dał 
chwały Bogu : á rostoczony od ro
bactwa, skonał.

24. A słowo Pańskie rozrastało 
się y rozmnażało.

25. A Bárnábasz y Szaweł wró
ćili się z leruzálem wykonawszy

>45 
posługę , wźiąwszy laná 1 którego 
nazwano Markiem.

ROZDZIAŁ XIII.
Paweł y Bdrndbasz wezwany od 

Jfogd nd to t aby kazali Polanom, 
w Cyprze, y w ádntyochiéy Christu- 
sa opowiadali, dla czego Zydowie 
przećiwko im poićstdli.

1. A byli w kościele, który był 
w Antyochiiéy, prorocy y dokto
rowie , między któremi Batnábasz 
y Symon , którego zwano Niger, y 
Lucyus Cyreneyczjk, y Manáhen, 
który był społu wychowań z Hero
dem Tetrarchą , y Szaweł.

2. A gdy oni ofiarę czynili ránu, 
y pościli , rzekł Duch święty : Od
łączcie mi Száwlá y Bárnábaszá ku 
sprawie , do któréyem ich wźiął.

3. Tedy poszcząc, y modląc się, 
y włożywszy ná nie ręce , odpra
wili ie.

4- A ták oni wyslání od Ducha 
świętego odeszli do Seleućiiey : á 
ztámlad wodą się puśćiłi do Cypru.

5. A gdy przyszli do Sáláininy, 
opowiadali słowo Boże , w bożni
cach Żydowskich. A mieli y laná 
ná posłudze.

6. A przeszedszy wszytkę wyspę 
óżdoPaphu, naleźli niektórego mę
ża czarrtokśiężnika fałesznćgo pro
roká , Zydá, któremu i>yło imię 
Báriesu :

7. Który był przy staroście Ser
giuszu Pawle człowieku mądrym. 
Ten przyzwawszy Bárnábaszá, y 
Száwlá , żądał słuchać słowa Bo
żego.

8. Ale się im sprzećiwiał Elymás 
czarnokśiężnik (ábowiém się ták 
wykłada imię iego) sláráiac się iá
koby odwróćił starostę od -wiary.

9. Tedy Szaweł, który y Paweł, 
napełniony Ducha świętego , wey- 
źrzawszy nań ,

10. Y rzekł: O pełny wszelkiéy 
zdrády y wszelkiéy przewrotno- 
śći , synu dyabelski , nieprzyiaćielu 
wszelkiéy sprawiedliwośći , nie 
przestawasz wywracać prostych 
dróg Pańskich.

11. A oto teraz ręka Pańska nád 
tobą: y będźiesz ślepym, nie wi
dząc słońca áz do czásu. A nátych-
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miast padł nań mrok y ćiemność: 
á chodząc w około szukał, ktoby 
mn rękę podał.

12. Tedy starosta widząc , co sie 
stało , uwierzył: zduiniéwáiac się 
nád nauką Pańską,

13. A puściwszy się woda z Pá- 
phu Paweł, y ći , co z nim byli ,

Írzyszli do Fergi Pámphiliiéy. A 
an odszedszy od nich wróćił się do 

leruzálem.
14- Ale oni przeszedszy Terge , 

przyszli do Antyochiiéy Tiźidey- 
skiéy : á wszedszy do bożnice w 
dźień sobotni , usiedli.

15. A po przeczytaniu zakonu y 
proroków, posłali arcybożnicy do 
nich, mówiąc: Mężowie bracia, 
ieśli maćie u śiebie mowę napomi
nania do ludu , mówćie.

16. A powstawszy Paweł, y ręką 
milczenie uczyniwszy, rzeki: Mę
żowie Izraelscy, y którzy się boićie 
Bogá , słuchayćie :

17. Bóg ludu Izraelskiego obrał 
oyce nászé , y wywyższył lud, gdy 
mieszkali w źiemi Aegyptskiéy, y 
wywiódł ie z niéy wyniosłym ra
mieniem :

18. Y przez czás czterdzieści lat 
znosił obyczáie ich ná puszczy.

19. A wygładziwszy śiedm na
rodów w źiemi Chánáneyskiéy, lo
sem im podźielił źiemie ich ,

20. Iákoby po czterech set y pią- 
ćidźieśiąt lat: á potym dał Sędzię 
áž do Sámuelá proroka.

21. A od onégo czásu prośili o 
królá : y dał im Saula syná Cys , 
męża z pokolenia Beniamin , lat 
czterdźieśći.

22. Y odiąwszy go, wzbudził im 
Dawida króla: któremu áwiádechvo 
wydawáiac, powiedział: Nálázlem 
Dawidá syná lesse, męża wedle 
sercá mego, który czynić będźie 
wszytkié woli moie.

23. Z tegóż naśienia Bóg według 
obietnice wywiódł Izraelowi zbá- 
wióielá lezusá :

24. Gdy przed oblicznośćią przy- 
szćia iego łan opowiedał chrzest 
pokuty wszytkiému ludowi Izrael
skiemu.

25. A gdy łan wypełnił bieg swóy, 
mówił: Kim mię bydź mniemacie, 
nie iestem ia; ále oto idźie zá mną, 

którégo obuwia nóg nie iestem go
dzien rozwięzać.

26. Mężowie bracia, synowie na
rodu Abráhámowego, y którzy mie
dzy wámi boią się Bogá, wam iest 
poslané słowo zbawienia tego.

27. Abowićm którzy mieszkáli 
w leruzálem, y książęta iego nie 
znaiąc tego , y głosów prorockich , 
któré przez każdy szábbát czytáné 
bywáia, osądziwszy wypełnili:

28. A nie ználazszy w nim przy
czyny žadnéy śmierći, prośili Piła
ta, áby go zabili.

29. A gdy wykonali wszytko , co 
o nim napisano było, ziąwszy go z 
drzéwá, włożyli go do grobu.

30. Lecz Bóg wzbudził go 0(1 
umarłych dniá trzećiego.

31. Który widźiany był przez 
wiele dni od tych, którzy z nim 
społu przyszli byli z Gálileiéy do 
leruzálem, którzy aż dotąd są świad
kami iego do ludu.

32. Y my opowiedamy wam tę 
ohietnipę, która się oycóm stała.

33. Ze ią Bóg wypełnił dziatkom 
naszym wzbudźiwszy lezusá. Iáko 
też iést nápisano w psalmie wtó- 
ryin: Sj n móy iesteś ty, iam ćię 
dziś porodźił.

34- A iż go wzbudźił od umar
łych, że się iuż nie ma wrócić do 
skażenia, ták powiedział: Zećwam 
dam święte Dawidowe wierne.

35. Przeto y iudźićy powiada: 
N,ie dasz świętemu twemu oglądać 
zkażenia.

36. Abowićm Dawid wieku swo- 
iego usłużywszy Božéy woli za
snął: y przyłączon iest do oyców 
swoich, y uznał skażenie.

37. Lecz którégo Bóg wzbudźił, 
nie widźiał skażenia.

58. Niech wam tedy będźie wia
domo, mężowie braćia, iż przez te
go opowieda się wam odpuszczenie 
grzechów , od wszylkićgo , w czy- 
meśćie nie mogli bydź przez zakon 
Moyzészów usprawiedliwieni.

3g. Przez tego wszelki, który wie
rzy, uspráwiedliwion bywa.

40. A przetóż patrzcie, áby ná 
was nie przyszło , co powiedziano 
w prorocéch :

41. Obáczéie wzgardźićiele, y dźi- 
wuyćie się , á zginćie. Bo ia sprá- 
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wilię sprawę zá dni waszych, spra
wę. którey nie uwierzycie, gdyby 
wain kto opowiadał.

42. A gdy oni wyszli, prośili, áby 
w drugi szábbát mówili do nich též 
słowa.

45. A gdy się rozeszło zgroma
dzenie, poszło wiele z Żydów, y z 
nabożnych nowo nawróconych zá 
Pówłem y Bárnábaszem : którzy 
mówiąc radzili im, áby trwali w 
łasce Božéy.

44 A w przyszły szábbát málo 
nie wszytko miasto zebrało się ku 
słuchaniu słowa Bożego.

45. Lecz Zydowie widząc oné 
rzesze, napełnieni są zazdrośći, y 
sprzeciwiali się temu, co Paweł po- 
Wiedał, bluźniac.

46. Tedy Paweł y Bárnábasz be
spiecznie rzekli : Wam było na
przód trzeba opowiedać słowo Bo
że: ále ponieważ ie odrzucaćie , á 
osadzacie się niegodnymi bydź wie
cznego żywota, oto obracamy się 
do pogánów.

47. Abowiém nam ták roskazał 
Pan: Postanowiłem ćie zá światło 
poganom, abyś był na zbawienie 
áž do kráiu źiemie.

48. A poganie słysząc uradowali 
się, y wielbili słowo Páúskié : y 
uwierzyli , ile ich iedno było zrzą
dzonych ku żywotowi wiecznemu.

4p. Y rozśiewało się słowo Páú
skié po wszytkićy krainie.

50. Lecz ZydoWie poduszczyli 
niewiasty nábožné y uczćiwe, y 
przeduieyszé miástá,: y wzbudźili 
prześladowanie ná Páwlá y Bárná- 
baszá , y wyrzućili ie z granic 
swych.

51. A oni otrząsnąwszy proch nóg 
ná nie, przyszli do Ikonium.

52. Uczniowie też napełniali się 
wesela, y Ducha świętego.

ROZDZIAŁ XIV.

Zydowie wzburzyli Pogany prze
ćiw Chrze*ćidnom, Paweł z Barnd- 
baszem ućiekaiąc do Listru, chro
mego uzdrowić: cl gdy im ofiary 
czynić chćieli, bronili im tego. Po
tym. gdy Paweł ukdmionowan był, y 
z miástá wywlec zon , nie przestał 
'Christusá przepowiadać.

>47

1. Y stało się w Ikonium, že po
społu weszli do bożnice Zydowski
éy: y mówili , ták, že wielkié mnó
stwo Żydów y Greków uwierzyło.

2. Lecz Zydowie. którzy niewier
ni byli, pobudźili y ku gniewowi 
wzruszyli sercá Pogańskie przećiw 
braćiey.

5. Przetóż niemały czás strawili 
bespiecznie poczynáiac w Pánu : 
który dawał świadectwo słowu ła
ski swoiéy, y czynił, że znáki y cu
dá się działy przez ręce ich.

4» Y rozdwoiło się pospólstwo 
mieyskié : y byli iedni z Zydy, á 
drudzy z Apoštoly.

5. A gdy się stało nayśćió Pogá
nów y Żydów z kśiażęty ich, áby 
ie spotwarzyli, y ukámionowali :

6 Dowiedźiawszy sie událi sie 
do miast Likaońskich. do Listry y 
Derby, y wszytkié w okolicy krá- 
iny; y tám opowiadali Ewanielia.

7. A mąż niektóry w Listrze nie
mocny ná nogi śiedźiał , chrom z 
żywota mátki swoiéy: który nigdy 
nie chodźił.

8. Ten słuchał Páwlá mówiacé- 
go. Który nań patrząc, y widząc, 
że miał wiarę , áby był uzdro- 
wion :

9. Rzekł głosem wielkim: Wstań 
ná nogi twoie prosto. Y wyskoczył, 
y chodźił.

10. A rzésze widząc , co uczynił 
Paweł , podniosły głos swóy mó
wiąc po Likáonsku: Bogowie, sta- 
wszy się ludźióm podobni , zstąpili 
do nas.

11. Y nazywali Bárnábaszá Io- 
wiszem, á Pawła Merkuryuszem : 
ponieważ on przodkowa! w mo
wie.

12. A káplán lowiszów, który 
był przed miastem, woły y wieńce 
do wrót przyniozszy, chćiał z lu
dem ofiarować.

15. Co usłyszawszy Apostołowie 
Bárnábasz y Paweł, rozdárszy odźie- 
nia swoię wskoczyli między rzésze 
wołaiąc,

14 Y mówiąc: Mężowie, co to 
czynićie ? y myć śmiertelni Jeste
śmy wam podobni ludzie: opowia
dając wam, óbyśćie się od tych próż
nych rzeczy nawróćili do Bogá 
żywego, który uczynił niebo, y źie- 

10* 
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mię, y morze , y -wszytko , co w 
nich iest :

15. Który zá przeszłych wieków 
dopuszczał wszytkimPogánóm cho
dzić ich drogami.

16. A iśćie nie zostawił sámégo 
śiebie bez świadectwa: czyniąc do
brze z niebá, dawáiac dżdże y cza
sy urodzáyné , napełniając pokar
mem y weselem sercá nászé.

17. A to mówiąc zaledwie uspo
koili rzesze, że im nie ofiarowali.

18. Y nadeszli niektórzy z Anty- 
ochiiéy y z Jkoniiéy Zydowie: á'ná- 
mowiwszy rzésze , y kamionuiąc 
Pawła , wywlekli go z miástá , 
mniemając, żeby umarł.

19. Lecz gdy go uczniowie obstą
pili , wstawszy wszedł do miástá : 
á názáiutrz wyszedł do Derben z 
Bárnábaszem.

20. A gdy opowiedzieli Ewánie- 
lią miástu onéinu, y nauczyli wie
lu: wróćili się do Listry, y Ikonium, 
y Antyochiiéy :

21. Utwierdzáiac sercá uczniów, 
y nápomináiac, áby trwali w wie
rze: á iż przez wiele ućisków trze
ba nam wniśdź do królestwa Boże
go-

22. A gdy postanowili im kapla
ny w każdym kośćiele, y modlili się 
z poszczeniem, polećili ie Pánu, w 
którego uwierzyli.

23. A przeszedszy Pizidyą, przy
szli do Pámphiliiéy :

24 Y opowiedziawszy w Pergi- 
iéy słowo Pańskie, poszli do Attá- 
liiéy :

25. A ztámtad płynęli do Antyo
chiiéy: zkąd byli oddáni łasce Bo- 
żey ku sprawie, którą wykonali.

26. A przyszedszy, y kośćiół zgro
madziwszy opowiedzieli, iáko wiel
kie rzeczy Bóg uczynił z nimi: á 
iż Poganom otworzył drzwi wiary.

27. Y przemieszkáli czás niema
ły z uczniami.

ROZDZIAŁ XV.

Dla rosterku o chowaniu ceremo- 
nićy starego záhonu , konćilium u> 
leruzálem było. Nd którym około te
go ustawiono. Bdrndbasz się od 
Pawła odłączył.

1. A niektórzy przyszedszy z Zy

dowskiéy źiemie nauczali bracią: 
lż , ieśli się nie obrzeżećie wedle 
zwyczáiu Moyzészowégo , nie mo
żecie bydź zbawienia

2. Gdy się tedy stał rozruch nie
mały Pawłowi y Bárnábaszowi 
przećiwko nim , postanowili , áby 
szli Paweł y Bárnábasz , y niektó
rzy inni z drugich, do Apostołow, 
y do starszych do leruzálem, z stro
ny sporu tego.

5. Oni tedy prowadzeni od kośći
oła, przeszli Phenicyą, y Sámárya, 
oznáymuiac nawrócenie pogánów : 
y czynili wielką radość wszytkiéy 
braćiey.

4. A gdy przyszli do leruzálem, 
przyięći byli od kośćioła , y od Apo
stołów, y starszych : opowiádáiac , 
cokolwiek Bóg z nimi czynił.

5. A powstali niektórzy z sekty 
Phárizeuszów, którzy uwierzyli , 
mówiąc: lż ie potrzebá obrzezać, 
roskazaćteż, żeby zachowali zakon 
Moyzészów.

6. Y zebrali się Apostołowie, y 
starszy weyźrzeć w to słowo.

7. A gdy było wielkie gadanie, 
wstawszy Piotr rzekł do nich: Mę
żowie braćia, wy wiećie, że od da
wnych dni Bóg obrał między námi, 
áby przez ustá moie poganie słu
chali słowa Ewánieliiéy, y wierzyli.

8. A Bóg, który zna sercá, dał 
świadectwo, dawszy im Duchá 
świętego, iáko y nam.

9. Y nie uczynił żadney różnice 
między námi y nimi , wiarą oczy
ściwszy sercá ich.

10. Teraz tedy przecz knśićie Bo
gá, chcąc włożyć iárzmo ná szyię 
Uczniów, którego áni oycowie nasi, 
áni my, znośićeśmy nie mogli ?

11. Ale przez łaskę Páná lezusá 
Christusá wierzymy, iż będźiem 
zbawieni, ták, iáko y oni.

12. Y umilknęło wszytko zgro
madzenie : á słuchali Bárnábaszá y 
Pawła, opowiadających , iáko wiel
kie znáki y cuda czynił Bóg mię
dzy pogány przez nie.

13. A gdy umilknęli, odpowie- 
dźiał Iákub mówiąc: Meżowie brá-c c
ćia słuchayćie mię.

14- Symon powiedźiał, iáko pié
rwéy nawiedźił Bóg, áby z Togá- 
nów wźiął lud imieniowi swemu.
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15. A z tym się zgadzaią słowa 
Proroków, iáko iest napisano :

16. Potym się wrócę, y znowu 
zbuduie przybytek Dawidów, który 
upadł, á rozwaliny iego znowu po
buduję, y naprawię ji ;

17. Aby drudzy ludźie szukali 
Páná: y wszyscy narodowie, nád 
którymi wzywane iest imię moie , 
mówi Pan czyniący to.

18. Znáioma iest od wieku Pánu 
spráwá iego.

ig. Przełóż mnie się zda, nie 
przykrzyć się tym, którzy się z po
gánów nawracáia do Bogá:

20. Ale pisać do nich , áby się 
wstrzymawáli od splugáwienia bał
wanów, y porubstwá, y od rzeczy 
dawionych , y od krwie,

21. Ábowiém Moyzész od da
wnych czasów ma w każdym mie
śćie tć, którzy go opowiádáia w boż
nicach , gdźie ná każdy szábbát 
czytała.

22. Tedy się podobało Apostołom 
y starszym ze wszylkiin kośćiołem 
wybrać męże z siebie , y posłać do 
Antyochiiéy z Pawłem , y Bárná- 
baszem, ludę, którego zwano Bár- 
sábaszem, y Sylę, męże przedniey- 
sze między braćią :

25. Napisawszy przez ręce ich. 
Apostołowie y starszy braćia, tym, 
którzy są w Antyochiiéy, y w Sy- 
riiéy, y w Cylicyiéy, hráciéy, któ
rzy są z pogánów, zdrowia.

24. Gdyżeśmy słyszeli, iż niektó
rzy z nas wyszedszy zátrwožyli 
was słowy, przewracaiąc dusze wrá- 
szé , którymeśmy nie roskazáli :

25. Zdało się nain wespołek ze
branym , wybrać męże y posłać do 
was z namilćyszymi naszymi Bár-? 
nábászem y Pawłem ,

26. Ludźmi , którzy wydáli du
sze swé dla imienia Páná nászégo 
lezusá Christusá.

27. A przetóżeśmy posłali Iudá- 
sá y Sylę, którzy też sami ustnie 
toż powiedzą.

28. Ábowiém zdało się Duchowi 
świętemu, y nam , abyśmy wiecéy 
nie kładli ná was ćiężaru, oprócz 
tych potrzebnych :

2g. Abyśćie sie wstrzymawáli od 
rzeczy bałwanom ofiarowanych, y 
od krwie, y od rzeczy dawionéy, y 

od porubstwá: których rzeczy strze
gąc się, dobrze uczynicie. Mióyćie 
się dobrze.

5o. A ták oni odprawieni przy
szli do Antyochiiéy : á zebrawszy 
mnóstwo, oddali list.

3i. Który przeczytawszy, urado
wali się z poćieszenia.

52. A ludás y Sylás, będąc y sa
mi Proroki , wielą słów cieszyli 
braćią , y utwiórdźili.

35. A pomieszkawszy tám czás 
nieiáki , odprawieni są z pokoiem 
od hráciéy do tych , którzy ie byli 
posłali.

34. Lecz Syli zdálo się tám zo
stać , á ludás sam poszedł do leru- 
zálem.

35. A Paweł y Bárnábasz mie
szkali w Antyochiiéy, náuczáiac y 
przepowiadając z wieleią innych 
słowo Pańskie.

36. A po kilku dni rzekł do Bár- 
nábaszá Paweł: Wróćiwszy się na
wiedźmy braćią po wszytkich mie
ści éch, w którycheśmy opowiadali 
słowo Pańskie, iákoli się maią.

37. A Bárnábasz chćiał wźiąć z 
sobą y laná, którégo zwano Mar
kiem.

38. Ąlp Pąweł prośił go, áby nie 
był przyięt, iáko ten , który odstał 
od nich z Pámphiliiéy, á nie cho- 
dźił z nimi ná pracę.

5g. Stała się tedy różnica, ták, iż 
odszedł ieden od drugiégo: á Bárná
basz wźiąwszy z sobą Márká , 
wiózł się do Cypru.

40. Lecz Paweł obrawszy Sylę 
poszedł , będąc poruczony łasce 
Bożćy od braćićy.

41. Y obchodźił Syrią y Cylićią, 
utwierdzając kościoły: roskazuiąc 
chować przykazania Apostołow y 
starszych.

ZDZIAŁ XVI.
Paweł z Sytą do Derben, y do 

Listryey przyszędzy, Tymotheusza 
obrzćzuie. Obszedszy wiele miast 
każąc, w mieśćie P/iilippis, iz uzdro
wił opętaną dziewkę, miotłami śie- 
czon , y do ćiemnice wsadzony ale 
wybąwion. •»

1. Y przyszedł do Derby, y do Li- 
stry. A oto był tám uczeń niektóry 
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imieniem Tymotheusz , syn nie
wiasty Żydów ki wiernéy, z oycá Po
ganina.

2. Temu dobré świadectwo da
wali , którzy byli w Łistrze y w 
Ikonium braćia.

3. Tego chćiał Páwel, áby z nim 
szedł: y wźiąwszy obrzezał go dla 
Żydów, którzy ná onych mieyscách 
by li: bo wszyscy wiedzieli, źe oćiec 
iego by] Poganinem.

4. A gdy chodzili po mieśćióch , 
podawali im ku chowaniu nauki , 
kíóré -były postanowione od Apo
stołów y starszych , którzy byli w 
Ieruzálem.

5 A kośćioły utwiérdzály się wia
rą , y co dźień ich w liczbę przy
bywało. *

6. A przeszedszy Plirygią, y krai
nę Gálátcka , zabronił im Duch 
święty przepowiadać słowa Bożego 
W Azyiey.

7. A przyszedszy do Misyiéy, ku
sili się iśdź do Bithyniiéy: y nie 
dopuśćił im Duch lezusów.

8. A przeszedszy Misiią , wstąpi
li do Troády.

g, Y ukazało się Pawiowi w no
cy widzenie: Mąż niektóry Mace
dończyk stanął, y prośił go , y mó
wił: Przyszedźy do Mácedoniiéy rá- 
tuy nas.

• o A gdy uyźrzał widzenie, ná
tychmiast staraliśmy się iśdź do 
Mácedoniiéy będąc upewnieni , iż 
nas Bóg wezwał ku powiedániu im 
Ewánieliiéy.

11. A puśćiw’szy się wodą z Tro- 
ády, prostośmy iecháli do Sámotrá- 
ćiiey, á názaiutrz do Neápolu :

12. A ztamtąd do Philippów , 
któré iest piérwszé miásto w stro
nie Macedońskiej, nowá osádá : y 
byliśmy w tymże mieśćie kilka dni 
rozmawiaiąc.

13. A w dźień sobotni wyszli
śmy z bramy nád rzekę , gdźie się 
zdálo, áby bywała modlitwa: y 
uśiadszy mówiliśmy do niewiást, 
któré się były zeszły.

14 A niektóra niewiástá imie
niem Lidia , z miástá Tvályrskié- 
go, która szarłat przędą wálá, chwa
ląca Bogá słuchała : któréy Pan 
otworzył serce, áby przy kłoniła do 
tego , co powiedał Paweł.

i5. A gdy była ochrzczona, y 
dóm iéy, prośila mówiąc : leśliśćie 
jnię osądźili bydź wierną Pánu , 
wnidźćie do domu mego, y mie- 
szkayćie. Y przymusiła nas.

16'. Y przydało się, gdyśmy szli 
ná modlitwę, iż dziewka niektóra, 
co miálá ducha Python , potkała 
się z námi, którá zysk wielki pa
nom swym czyniła wieszcząc.

17. Tá chodząc zá Pawłem , y zá 
námi, wołała mówiąc: Ci ludźie 
gą słudzy Bogá naywyższego, któ
rzy wam oznaymuią drogę zbawie
nia.

18. A to czyniła przez wiele dni. 
Lecz Paweł boleiąc y obroćiwszy 
się rz.ekł duchowi : Roskázuieé w 
imię lezusá Christusá, abyś od niéy 
wyszedł. Y wyszedł onćyże godziny.

ig. A widząc panowie iéy, iż wy
szła nadźieia zysku ich , pojma
wszy Pawła y Sylę wiedli ná ry
nek do panów :

20. A podawszy ie urzędowi , 
rzekli : Ci ludźie niepokóy czynią 
w mieśćie naszym, gdyż są Zydo
wie :

21. Y opowiedaią zwyczay, któré
go się nam przyimować nie godzi, 
áni czynić : gdyżeśiny są Rzymia
nie.

22. Y zbieżał się człowiek po
spolity przećiw nim : á urząd ro- 
zdárszy szaty ich, kazał ie siec ró
zgami

23 A gdy im wiele ran zadali 
wrzućili ie do więzienia: roskázu- 
iąc stróżowi, áby ich pilnie slrzégl,

24. Który wźiąwszy tákowé ro- 
skazánie, wsádzil ie do wnętrzne- 
go tárásu , á nogi ich zamknął w 
kłodę.

25. Lecz o północy, Paweł y Sy- 
lás modląc się, chwalili Bogá. A 
słuchali ich, którzy byli w wię- 
źieniu.

26. A zpretká powstało wielkie 
źiemie trzęśienie, ták, iż się poru
szyły fundamenty ćiemnice. Y wnet 
się otworzyły wrszytkié drzwi , y 
rozwięzały się pęta wszytkich.

27. A ocuciwszy się stróż ćie-< 
mníce, y uyźrzawszy drzwi otwo- 
rzoné u ćiemnice, dobywszy mie- 
czá , chćiał się zabić, mniemaiąc, 
iż więźniowie pouciekali,
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28. Lecz Paweł zawołał głosem 
wielkim, mówiąc; Nie czyń sobie 
nic złego ; boćieśmy sám wszyscy.

29. A kazawszy zaświecić, wszedł, 
y drżąc przypadł do nóg Pawłowi y 
Syli.

30. A wywiodszy ie z więzienia, 
rzekł: Panowie, cóż mam czynić, 
abych był zbawi on ?

31. A oni rzekli : Wierz w Tána 
lezusá , á będźiesz zbáwion ty, y 
dóm twóy.

3ž. Y opowiedáli mu słowo Pań
ski ó ze wszytkiini , którzy byli w 
domu iego.

33. A wźiąwszy ie oneyże godzi
ny w nocy, omył rány ich : y był 
ochrzczony sam , y wszytek dóm 
iego natychmiast.

34- A wprowadziwszy ie do domu 
swego, nagotował im stół, y rado
wał się ze wszytkim domem swym, 
uwierzywszy Bogu.

55. A gdy był dźień, posłał urząd 
ceklarze , mówiąc: Wypuść oné 
ludźie.

36. Y opowiedźiał té słowa stróż 
ćiemniee Pawłowi: Iż urząd posłał, 
abyśćie byli wypuszczeni: teraz te
dy wyszedszy, idzćie w pokoiu.

5y. A Paweł rzekł im : Ubiwszy 
nas iáwnie, nie osądzonych, lu
dźie Rzymiány, wrzućili do ćie- 
mnice : á teraz nas potajemnie wy
pychają ? Nie Vík : ále niech przy
idą , á sami nas wypchną.

38. Y oznaymili urzędowi cékla- 
rze té słowa. Y bali się usłysza
wszy, że Rzymianie byli.

59. A przyszedszy przepraszali 
ie, y wywiodszy prosili , áby wy
szli z miástá.

4o. A wyszedszy z ćiemniee, we- 
pzli do Lidiiéy : y uyźrzaw szy bra
cią pocieszyli ie, y poszli.

ROZDZIAŁ XVII.

Paweł w Tessalonice y iv Berze 
wielki owoc w wierze Pdńskiey czy
nią ále go Zydowie wyganidią. Po- 
tym w .Athénách z Phllosofy sie ga
da, d Dyonizyuszd z Areopdgu ku 
Christus owi ndwroćił.

1. A przeszedszy Amphipol y 
Apollonia , przyszli do Tessaloni- 
ki, gdźie była bożnica Żydowska.

2. A Paweł wedle zwyczáiu 
wszedł do nich , y przez trzy száb- 
báty rozmawiał z nimi z pismá :

5. Wywodząc y wykládáiac : że 
bylá potrzebá , áby Christus cier
piał y zmartwychwstał : á iż ten 
lezus iest Cliristusem , którego ia 
wam opowiadam.

4. A niektórzy z nich uwierzy
li, y przyłączyli się do Pawła y 
Syle: y z nabożnych y z pogan 
mnóstwo wielkie, y niewiast za
cnych niemało.

5. Ale Zydowie wzruszeni za- 
zdrośćią , y nabrawszy z sobą z po
spólstwa złych niekórych ludźi, y 
rozruch uczyniwszy, wzburzyli 
miásto : á nászedszy ná dóm lázo- 
nów, szukali ich , áby ie wywiedli 
przed pospólstwo.

6. A nie nálazszy ich, wlekli 
Iázoná y niektórą braćia do prze
łożonych mieysckich , wołając : iż 
ći , którzy miásto wzburzała, y tu 
przyszli :

7. Któré przyiął Iázon : á ći 
wszyscy czynią przećiw dekretóm 
Cesarskim, powiádáiac, iż iestkról 
inszy lezus.

8. Y wzburzyli pospólstwo, y 
przełożone miástá, którzy tego słu
chali,

9. A wźiąwszy słuszną sprawę 
od Iázoná y od innych, puścili ie.

10. A braćia wnet w nocy wypra
wili Pawła y Sylę do Bereie. Któ
rzy przyszedszy weszli do bożnice 
Zydowskiéy.

11. A ći byli przednieyszy z tych, 
którzy są w Tessalonice, którzy 
przyięli słowo ze wszytką ochotą 
ná każdy dźień wywiaduiąc się pis
ma , ieśliby się to ták miało.

12. A przetóż wiele ich uwierzy
ło z nich , y niewiast pogańskich 
uczćiwych , y mężów niemało.

13. A gdy się dowiedźieli w Tes
salonice Zydowie, iż y w Bereiéy 
opowiádáné iest od Pawła słowo 
Boże, przyszli też tám wzruszá- 
iąc , y podburzaiąc pospólstwo.

14- A tedy wnet Pówła wysłali 
braćia , áby szedł áž do morzá: á 
Sylás y Tymotheusz pozostali tám.

15. A ći, co odprowadzali Paw
ła , zawiedli go áž do Athén: á 
wźiąwszy roskazánié od niego do 
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Syle y Tymotheuszá , zęby co nay- 
rychley przyszli do niego, odeszli.

16. A gdy ich Paweł w Atheniéch 
czekał: wzruszał się w nim duch 
iego, widząc miasto udané ná bał
wochwalstwo.

17. A przetóż rozmawiał w boż
nicy z Zydy, y z nabożnymi, y ná 
rynku ná każdy dźień z tymi, co 
tám byli,

18 A niektórzy z Epikurów y 
Stoików Philozophów gadali się z 
nim: y iedni mówili: Cóż wżdyin 
ten słowośiewca mówić chce? A 
drudzy : Zda się bydź opowiádá- 
czem nowych bogów: iż im lezu
sá y zmartwychwstanie opowiadał.

19. Y porwawszy go, wiedli do 
Areopagu, mówiąc; Możemyli wie
dźieć , co to iest zá nowa náuká , 
którą ty powiadasz?

20. Bo iakieś nowe rzeczy przy
nosisz do uszu naszych. A prze
tóż chcemy wiedźieć , co to ma 
bydź.

21. (A wszyscy Atheńczycy, y 
przychodniowie goście, żadną się 
inszą rzeczą nie bawili, iedno ábo 
powiadaniem , ábo słuchaniem cze
go nowego).

22. A stoiąc Paweł w pośrzod 
Areopagu, rzekł: Mężowie Atheń
czycy, we wszytkim was widzę iá
koby zabobonnieyszymi.

23. Ábowiém chodząc y patrząc 
ná bałwany wasze, nalazłem też 
ołtarz , ná którym było napisano 
INieznaioinemu Bogu. Co tedy nie 
znaiąc chwalicie, to ia wam opo
wiadam.

24- Bóg, który uczynił świat, y 
wszytko, co ná nim, ten będąc Pá
nem niebá y źiemie , nie mieszka 
w kośćielecli ręką uczynionych :

25. Ani rękoma ludzkimi bywa 
chwalon. potrzebując czego: gdyż 
sam dawa wszytkim żywot, y dech, 
y wszytko :

26. Y uczynił z iednégo wrszytek 
rodzav ludzki , áby mieszkali po 
wszytkiéy źiemi: zamierzywszy po
stanowione czasy, y granice miesz
kania ich:

27. Aby szukali Bogá, owaby go 
snąć namácáli ábo nalezli: choćiać 
od każdego z nas nie iest daleko.

28. Ábowiém w nim żywiewy, y 

ruszamy się, y iesteśmy : iáko y 
niektórzy z waszych Poetów po- 
wiedźielr; lego bowiém y rodzáiem 
iesteśmy,

29. Będąc tedy rodzáiem Bożym, 
nie mamy rozumieć, áby złotu, ábo 
śrebru, ábo kamieniowi ryćinierze- 
miesła y wymysłu człowieczego, 
bóstwo miało bydź podobné.

30. A czasyć téy niewiadomośći 
przeglądając Bóg teraz ozndymuie 
ludźióm, áby wszyscy wszędy po
kutowali :

31. Dla tego, iż postanowił dzień, 
w który ma sądzić świat w sprá- 
wriedliwośći , przez męża , przez 
którego postanowił wiarę podając 
wszytkim , wskrzesiwszy go ód 
umarłych.

32. A usłyszawszy o zmartwych
wstaniu, iedni się naśmiewali, á 
drudzy rzekli : Będźiem ćię drugi 
jaz o tym słuchać.

53. Ták Paweł wyszedł z pośrzo
dku ich.

34. A mężowie niektórzy przy
stawszy do niego , uwierzyli: mię
dzy którymi y Dyonizyus Areo pá- 
gita, y niewiasta imieniem Dámá- 
ris, y drudzy z nimi

ROZDZIAŁ XVIII.

Paweł w liorynćie , w ^.chdieyt 
y w Epheźie kaiąc* wiele ćierpia- 
wszy, wiele ich. nawrócił ku. Pánu 
Christus owi.

1. Potym odszedszy z Athen , 
przyszedł do Korynthu:

2. A nálazszy niektórego Żyda 
imieniem Aijuilę, rodem z Pontu , 
który był niedawno z Włoch przy
szedł, y Pryscyllę żonę iego, (dla 
tego, iż był przykazał lklaudyusz, 
áby Zydowie wszyscy poszli precz 
z Rzymu) przyszedł do nich.

3. A iż był tegoż rzeiniesła, mie
szkał u nich y robił (á byli námie- 
tniczégo rzemiesła).

4- Y rozmawiał w bożnicy ná 
każdy szábbát, przypominaiąciinię 
Páná lezusowo, y namawiał Zydy 
y Greki.

5. A gdy przyszli z Mácedoniiéy 
Sylás y Tymotheusz, nálegal sło
wem Paweł, oświadczając Zydóm, 
że lezus iest Christusem.



APOSTOLSKIE. 155

6. Lec? gdy się oni zastawiali y 
bl uźnili, wytrząsnąwszy száty swé 
rzek] do nich: Krew wászá ná gło
wę waszę: czystym ia: odtyclimiast 
póydę do Pogánów.

7. Y odszedszy ztamtąd wszedł 
w dóm niektórego imieniem Tytá 
Iustá, który służył Bogu ; którego 
dóm był podle bożnice.

8. A Krispus arcybożnik uwie
rzył Tánu ze wszytkim swym do
mem: y wiele Korynthyan słucha
jąc uwierzyło, y chrzest przyimo- 
wało.

9. Y rzekł Pan Pawłowi w nocy 
przez widzenie: Nie bóy się, ále 
mów, á nie milcz :

10. Dla tego, żem ia iest z tobą : 
á żaden się ná ćię nie rzuci, abyć 
miał zaszkodzić: ábowiém ia wiel
ki lud mam w tym mieśćie.

11. Y zinieszkał tám rok y sześć 
mipśięcy nauczając u nich słowu 
Bożego,

J2. A gdy Gállio był starostą w 
Achái, powstali iednomyślnie Zy
dowie przećiw Pawłowi , y przy
wiedli go do sądu,

13. Mówiąc: lż ten przećiw za
konowi namawia ludźie chwalić
Bogá.

14- A gdy poczynał Paweł ustá 
otwarzać, rzeki Gallio do Żydów: 
O mężowie Żydowscy, gdyć by co 
niesprawiedliwego było , ábo zło- 
czyństwo wielkie , słuszniebych 
was wryćićrpiał.

15. Lecz ieśli są gadki o słowie , 
y imionach, y zakonie waszym , 
sámi tego patrzćie : ia nie chcę 
bydź tego sędzią.

16. Y odegnał ie od stolice.
17. A porwawszy wszyscy So- 

sthená arcybożnika, bili go przed 
stolicą: á Gállio nic o to nie dbał.

18. A Taweł gdy ieszcze przez 
niemały czás zinieszkał, pożegna
wszy się z braćia , wiózł się do 
Syryiéy, (á z nim Pryscillá y Acpń- 
lá), który sobie głowę był ogolił 
w Kenchrze: bo miał ślub. 

19. Y przyszedł do Ephezu , y 
tám ie zostawił. A sam wszedszy 
do bożnice, rozmawiał z Zydy.

20. A gdy oni prośili, żeby dłuż
szy czás zinieszkał, nie zezwolił:

21. Ale pożegnawszy się y rze

kszy: Wrócę się zaś do was zá 
wolą Bożą: y puścił się z Ephe
zu.

22. A gdy przyszedł do Cezáreiéy, 
wstąpił, á kośćioł pozdrowił, y pu
ścił się do Antyochiiéy.

23. Y zmieszkawszy tám niektó
ry czás wyszedł, obchodząc porzą
dnie krainę Gáláčka , y 1’hrygią , 
utwierdzając wszytkié ucznie.

24 A Zyd niektóry imieniem A- 
pollo, rodem z Alexándryiéy, mąż 
wymowny, zaszedł do Ephezu, bę
dąc potężny w pismiéch.

25. Ten był nauczony w drodze 
Tańskiey, á zapalony duchem , mó
wił y nauczał pilnie tego, co się 
tknie lezusá : wiedząc tylko o 
chrzćie łanowym.

26. Ten tedy począł bespiecznie 
poczynać w bożnicy. Którégo usły- 
szawssy Pryscyllá y Acpilá , przy
jęli go, y pilniéy mu wyłożyli dro
gę Pańską.

27. A gdy chćiał iśdź do Achá- 
iéy, nápomináiac braćia , pisali do 
uczniów, áby go przyięli. Który 
gdy przyszedł, wiele pomagał tym, 
którzy uwierzyli.

28. Abowiém potężnie przekony
wał Zydy iáwnie, okazuiąc z pis
ma , iż Iezus iest Christusem.

ROZDZIAŁ XIX.
Paweł w Epheźie każąc, y znami

ona czyniąc, gdy się brał do Jeru
zalem , Demetryus przećiwko iemu 
Lud zbyrzył.

1. Y stało się gdy Apollo był w 
Korynćie , iż Paweł schodźiwszy 
górne strony przyszedł do Ephezu : 
y nalazł niektóre ucznie,

2. Y rzekł do nich: Zaliśćie wźię
li Ducha świętego , gdyśćie uwie
rzyli ? A oni rzekli do niego: Ale 
aniśmy slýchali , ieśli iest Duch 
święty.

3. A on rzekł: W czymżeśćie te
dy są pochrzczeni ? Którzy powie
dźieli: We chrzćie łanowym.

4- Y rzekł Paweł: łan chrzćił 
chrztem pokuty lud, mówiąc: Aby 
w onégo, który miał przyśdź po 
nim, uwierzyli, to iest, w lezusá.

5. To usłyszawszy, ochrzczeni są 
w imię Páná lezusowé.
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6. A gdy ná nie włożył ręce Pa

weł, przyszedł ná nie Duch święty, 
y mówili ięzyki, y prorokowali.

7. A wszytkich mężów było oko
ło dwunaśćie.

8. A wszedszy do bożnice , mó
wił bespiecznie przez trzy miesią
ce, rozmawiając , y namawiając o 
królestwie Bożym.

g. A gdy się niektórzy zatwardzá- 
li, y nie wierzyli, złorzecząc drogę 
Bożą przed pospólstwem , odstą
piwszy od nich, odłączył ucznie : 
co dźień rozmawiając w szkole nie- 
którégo Tyránná.

10. A to się działo przez dwie 
Jecie : ták , iż wszyscy, którzy mie
szkali w Azyióy, słuchali słowa 
Tańskiego, Zydowie y Togánie.

11. Y nie ládá cudá czynił Bóg 
przez rękę Pawiowe :

12. Ták, iż też na choré przy
noszono chustki ábo pasy od ćiała 
iego , y odchodziły od nich choro
by, y duchowie źli wychodzili.

15. A kusili się niektórzy y z włó
czących się Żydów záklináczów, 
wzywać nád tymi , którzy mieli 
duchy złe, imienia Páná Iezuso- 
wégo, mówiąc : Poprzyśięgam was 
przez Jezusá , którego Paweł opo
wiada.

4. A było śiedm niektórycli sy
nów Scewy Zydá przednieyszégo 
kapłana , którzy to czynili.

15. A odpowiedźiawszy duch zły, 
rzekł im : Znam lezusá y wiem 
Táwlá : ále wy cośćie zacz ?

16. Y wskoczywszy ná nie czło
wiek , w którym był duch zły, á 
opanowawszy obudwu , zmocnił 
się przećiwko im: ták, iż nágo y 
zranieni ućiekli z domu onégo.

17. Y było to wiadomo wszytkim 
Zydóm y Poganom , którzy mie
szkali w Epheźie : y padł ná oné 
wszytkié strach, y sławiło się imię 
Páná lezusowo.

18. A wiele wierzących przycho- 
dźilo , spowiedaiąc się y opowiedá- 
iąc dczynki swoię.

ig. Y wiele z tych , którzy się 
dwornośćią parali , znieśli kśięgi y 
popalili przed wszytki mi : á obrá- 
chowawszy cenę ich, znaleźli sum
mę pięćdźieśiąt tyśięcy srebrni
ków.

20. Ták potężnie rosło słowo Bo
że, y zinacniało się.

21. A gdy się to spełniło, umy
ślił Paweł w Duchu, przeszedszy 
Macedonią y Achaią iśdź do leru
zálem , mówiąc: Iż potym, gdy 
táni będę, potrzebá mi y Rzym wi
dzieć.

22. Y posławszy do Mácedoniiéy 
dwu z tych, którzy mu służyli Ty- 
motheuszá y Erástá , sám ná czás 
pozostał w Azyiéy.

25. A onégo czásu stał się ro
zruch niemały około drogi Páúskiéy.

24. Abowiém niektóry imieniem 
Demetrius srzébrňik , który robił 
zbory Dyanie: czynił nie mały zysk 
rzemieślnik óm.

25. Które zwoławszy y té , któ
rzy takowymi byli rzeinieślniki , 
rzekł: Mężowie, wiećie, iż z tego 
rzemieslá iest nászé nábycié :

26. A widźićie y słyszycie, że 
nie tylko w Epheźie, ále mało nie 
wszytkiéy Azyiéy, ten Paweł ná- 
mawiáiac odwróćił wielką rzeszą , 
mówiąc : że nie są bogowie, któré 
rękoma dźiałaią.

27. A nie tylko bedźie niebespie- 
czno, áby nam tá cząstka nie przy
szła w nágánienié : ále áby y ko
ściół wielkiey Dyany nie był nizacz 
poczytan : ále y pocznie niszczeć 
máiestat téy, którą chwali wszy
tka Azya y wszytek świat.

28. Co gdy usłyszeli, napełnieni 
są gniewu , y krzyknęli mówiąc ; 
Wielka Dyána Ephezka.

29. Y napełniło się wszytko miá
sto zamieszania , y wtargnęli ie- 
dnostáynie ná Theátrum, po rwa- 
wszy Gáiá y Arystárchá, Maeedoń- 
czyki, podróżne towarzysze Pawio
we.

50. A gdy Páwel chćiał wyniśdź 
do pospólstwa, nie dopuścili ucznio
wie.

51. A niektórzy też z przedniey
szy ch z Azyiéy będąc mu przy i a- 
ćielmi , posłali do niego prosząc, 
áby nie wychodźił ná Theátrum.

52. A drudzy coś innégo wołali. 
Abowiém było zgromadzenie za
mieszane : á więcóy ich nie wie- 
wiedziało, dla czego się zeszli.

55. A z rzészéy wywlekli Ale
xandra , á Zydowie go popychali. 
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A Alexander prosząc rei a o mil
czenie , chćiał dać sprawę pospól
stwu.

54- Którego gdy poznali, iż był 
Żydem , stał się ieden głos wszy- 
tkich, iákoby przez dwie godzinie 
wołaiących : Wielka Dyáná Ephe- 
zka.

55. A pisarz uśmierzywszy rze
sze , rzekł: Mężowie Ephezcy, y 
któryż iest człowiek, coby nie wie
dział , iż miasto Ephr-zkić iest 
ęhwaleą wielkiey bogini Dyány, y 
córki Iowisżowćy ?

36. Gdyż się tedy przećiw temu 
jnówić nie może: trzeba, abyśćie 
się pohamowali , á nic skwapliwie 
nie czynili.

37. Abowićineśćie przywiedli tó 
ludźie, áni święlokradźce, ani blu- 
Źniace boginią wasze. ,

38 A ieśliż Demetryus, y ći , co 
z nim sa rzemieślnicy, ináia spra
wę przećiw komu, wszak sądy by
wałą? sa też starostowie, niechże 
iedni ná drugich skarżą.

5g. A ieśli inszóy rzeczy szuka
ćie, ná porządnym zeszćiu odpra
wić się będźie mogła.

4o. Abowiem trzeba się bać, 
abyśmy niebyli oskarżeni o rozruch 
dźiśieyszy gdyż nie masz żadnego 
winnego, o klórymby&my mogli dać 
sprawę Jego zbieżenia. A gdy to 
rzekł, <t>zpuśćił zgromadzenie.

. ROZDZIAŁ XX.
Paweł nd wielu mieyscdch w Gre- 

cyey każąc, bierze sie do Ieruzd- 
łern.

V A gdy przestał rozruch, we
zwawszy Páwel uczniów, y napo
minając ich , pożegnał się , y wy
szedł , áby szedł do Mácedoniiéy.

2. A pvzeszedszy oné strony, y 
nápominawszy ie długą mową, 
przyszedł do Grećiiey.

3. Gdźie zmieszkawrszy trzy mie- 
śiące, Zydowie nań zasadzkę uczy
nili, gdy się wieźdź miał do Syri- 
ióy, y umyślił wrrócić się przez Ma
cedonią.

4 A puśćił się z nim Sopáter 
Pirrhów Beroeeńczyk: z Téssálo- 
niczan też Arystarchus , y Sekun- 
dus , y Gáius Derbeyczyk , y Ty

motheusz : á Azyanowie, Tychi- 
kus , y Trophimus.

5. Ci wprzód przyszedszy, czeka
li nas w Troadźie.

6. A my po dniach przasników od
płynęliśmy do Philippów : y przy
szliśmy do nich do Troády zá pięć 
dni: gdźieśmy zmieszkali śiedm dni,

7. A w piérwszy dźień po száb- 
bácie, gdyśmy się zeszli ná łama
nie chlebá, Paweł rozmawiał z ni
mi máiac wyiecháé názáiutrz : y 
przedłużył mowę aż do północy.

8. A był.) więle lamp w wieczer
niku , gdźieśmy byli zgromadzeni.

g. A siedząc niektóry inłodźie- 
niec imieniem Eulychus w oknie , 
będąc ziet ćiężkim snem, gdy Pa
weł długo rozmawiał , zmorzony 
snem, spadl ná doi z trzeciego pię
tra , y podnieśion iest umarły.

10. D<> którégo stąpiwszy Paweł, 
padł nań , á obłapiwszy rzekł: '"ie 
trwóżcież się : boć w nim iest du
sza iego

11 A gdy zaśię wstąpił, y łamał 
chléb, y kosztował, v dosyć dłu
go aż do świtania przepowiedał: 
także wyszedł.

*12 A przywiedli młodźieńca ży
wego, y byli nie pomału pocieszeni.

15. A mv wśiadszy w okręt wieźli
śmy się do Asson , máiac ztamtąd 
wźiąć Páwlá: ábowiém ták był po- 
stánowil, máiac sam landem iśdź.

14- A gdy do nas przyszedł w As- 
sonie, wźiąwszy go przyiąchaliśmy 
do Mitylény,

15 A ztamtąd odwiozszy się ná
záiutrz przybiegliśmy przećiw Chi- 
iu: á drugiego dniá przypłynęliśmy 
do Samu : á názáiutrz przybiliśmy 
do Miletu.

16. Ábowiém Váwet postanowił 
hył minąć Epbez • áby^mu się nie 
stálo omieszkanie iákié w Azyiéy. 
Bo się kwapił, ieśliby można rzecz 
bylá , áby dźień Pięćdźieśiątnice 
obchodźił w leruzálem.

17. A z Miletu posławszy do 
Ephezu , przyzwał starszych ko- 
śćielnych

18. Którzy gdy przyszli do niego 
y byli wes półek , rzekł im : Wy 
wióćie od piérwszégo dniá, któré- 
góm wszedł do Azyiéy, iákom z 
wámi hył przez wszytek czás :
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ig, Służąc Panu z wszelaką po
korą, y ze łzami, y pokusami, któ
ré ná mię przychadzały z zasadek 
Żydowskich:

20. lakom nie opuśćił nic poży- 
tecznégo , żehych wam oznaymić 
nie miał, y nauczyć was jawnie, y 
po dojniéch :

21. Oświadczając Zydóm y Po- 
gánóm pokutę ku Bogu, y wiarę 
w Páná naszego lezusá Christusá.

22. A teraz oto ia związany du
chem, idę do Ieruzálem : niewie- 
dząc, co w nim ná mię przyśdź 
ma :

23. Iedno, że Duch święty po 
wszytkich mieśćiech świadczy mi, 
powiádáiac : że mię więzienia y 
utrapienia czekáia w Ieruzálem.

24. Ale zá nic sobie tego nie 
ważę , y*zdrowia mego drożćy so
bie nie szacuję, niżli mnie sáme- 
go: hym tylko dokończył biegu me
go, y posługi, którąm wźiął od Pá
ná lezusá, ku oświadczeniu Ewá- 
nieliiéy łaski Bożey.

25. A teraz oto ia wiem, że nie 
oglądaćie więcey oblicza mego wy 
wszyscy, przez którem przeszedł 
przepowiedaiąc królestwo Boże.

26. Przetóż oáwiádczam się wá
mi dniá dźiśieyszćgo, żem czysty 
iest ode krwie wszytkich.

27. Abowiémem się nie chronił, 
żebych wam nie miał oznayiniać 
wszelkiéy rády Bożey.

28. Pilnuyćie sámi śiebie, y wszy
tkićy trzody, nád którą was Duch 
święty postanowił biskupami, aby
śćie rządźili kośćiół Boży, którego 
nabył krwią swoią.

29. lać wiem , że po odeszćiu 
moim wnidą między was wilcy 
drapieżni nie fblguiąc trzodźie.

30. Y z wras samych powstaną 
mężowie mówiący przewrotności, 
áby odwiedli ucznie zá sobą.

51. Dla tegoż czuyćie : pomniąc, 
żem przez trzy látá w nocy y we 
dnie nie przestawał napominać z 
was każdego ze łzami.

32. A teraz poruczam was Bogu, 
y słowu łaski iego, kťóry mocen 
iest zbudować , y dác dziedzictwo 
między wszytkimi poświęconymi.

33..Srébrá, y złota, ábo száty ża- 
dnćgom nie pożądał, iáko

34. Sámi wiććie , ig moim po
trzebom, y tych, którzy są zemną, 
służyły tć ręce.

35. Wszytkom wam ukazał, iż 
ták prácuiac potrzebá podćymować 
slabé: á pamiętać ná słowo Páná 
Iezusowć, że on mówił: Szcześli- 
wszą iest dawać, niżeli brać.

36. A gdy to rzekł, klęknąwszy 
ná koláná swe , modlił się z nimi 
wszytkimi.

37. Y stał się płacz wielki wszy
tkich, á upadáiac ná szyi Pawło- 
wćy, całowali go.

38. Będąc naybárziéy żałośni z 
šlowá, któré powiedźiał: że więcey 
nie mieli oglądać oblicza iego. Y 
prowadźili go do okrętu.

ROZDZIAŁ XXI.
Paweł do Tyru przybył, y ztąd 

do Cézáryéy, gdźie od Philipa przy- 
ięty. ^lgabus Prorok powiada mu, 
co ma w leruzdlem ćierpieć , y co 
się potym stało.

1. Y stało się, gdyśmy odiecháli 
rozstawszy się z nimi , przypłynę
liśmy prostym pędem do Kou , á 
názáiutrz do Rhodu, á ztámtad do 
Pátáry.

2. A ználazszy okręt który miał 
płynąć do Feniki, wśiadszy iáchá- 
łiśmy.

3. A gdyśmy się ukazali Cypro
wi , zostawiwszy go po lewéy stro
nie, płynęliśmy do Syriiéy, y przy
płynęliśmy do Tyru: ábowiém tám 
okręt miano wyładować.

4. A ználazszy ucznie, zmie- 
szkaliśmy tám śiedm dni: którzy 
Pawłowi mówili przez Ducha, áby 
nie chodźił do Ieruzálem.

5. A gdyśmy wymieszkáli dni, 
wyszedszy poszliśmy, á wszyscy 
nas prowadźili z żonami y z dzia
tkami aż zá miásto: á klęknąwszy 
ná kolana nad brzegiem, modliliśmy 
się.

6. A pożegnawszy się spółecznie, 
wsiedliśmy w okręt: á oni wróćili 
się do swégo.

7. A my odprawiwszy płynienie 
od Tyru przypłynęliśmy do 1’tole- 
máidy: á przywitawszy się z brá- 
ćią , mieszka1 śmy u nich ieden 
dźień.
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8. A iiázáiulrz wyszedszy, przy
szliśmy do Cezáreiéy. A wszedszy 
w dóin Philipa Ewánielisty, który 
był ieden z śiedmi , zostaliśmy u 
niego.

9. A ten miał cztery córki pan
ny, prorokuiącó.

10. A gdyśmy przez kilka dni 
mieszkali , nadszedł z Zydowskiéy 
źiemie prorok niektóry imieniem 
Agábus.

11. Ten przyszedszy do nas , wźiął 
pás Pawłów, y związawszy sobie 
nogi y ręce, rzekł: To mówi Duch 
święty: Męża, którego iest ten pás, 
ták zwiążą w leruzálem Zydowie y 
podadzą w ręce Pogánów.

12. Co gdyśmy usłyszeli, prosili
śmy my, y ći, którzy ná onym miey
scu byli , áby nie chodźił do leru
zálem.

15. Tedy odpowiedźiał Paweł , y 
rzekł: Co czynicie, plącząc, á tra
piąc serce moie ? Abowiém ia go- 
towrem nie tylko bydź związan, ále 
y umrzeć w leruzálem , dla imie
nia 1’áná Jezusowego.

14. A gdyśmy go namówić nie 
mogli, przestaliśmy, mówiąc: Nie
chay się dźieie wola Pánská.

15. A po onych dniach nagoto- 
wawszy się szliśmy do leruzálem.

16. A szli lež z námi uczniowie 
z Cezáreiéy, prowadząc z sobą (u 
którógośmy gospodą stać mieli) 
Mnasoná niektórégo Cypriyczyká , 
stárégo uczniá.

17. A gdyśmy przyszli do leru
zálem , wdzięcznie nas przyięli bra
ćia.

18. A názáiutrz wszedł Paweł z 
námi do lákubá, y zebrali się wszy
scy starszy.

19. Któré pozdrowiwszy, powia
dał z osobná, co Bóg czynił mię
dzy pogány przez służbę iego.

20. A oni wysłuchawszy, chwa
lili Bogá , y rzekli mu : Widźisz 
hraćie, iáko iest wiele tyśięcy mię
dzy Żydami , którzy uwierzyli: á 
wszyscy gorąco przy zakonie stoią:

21. A słyszeli o tobie, iż uczysz 
odstániá od Moyzészá, tych Żydów, 
którzy sa między pogány: powiedá- 
iąc, że nie maią obrzezywać synów 
swoich , áni chodzić wedle zwy
czaju .
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22. Cóż tedy iest? koniecznie się 

lud zćyśdź muśii bo usłyszą, żeś 
przyszedł.

25. A przetóż uczyń to, coć powie- 
damy. Są u nas cztérzéy mężowie , 
którzy ná sobie szlub maią.

24- Té przyiąwszy poświęć się z 
nimi: y złóż się z nimi, áby ogoli
li głowy: á poznaią wszyscy, że to, 
co o tobie słyszeli , fałsz iest: ále y 
sam chodzisz przestrzegaiąc zako
nu.

26. Lecz o tych, którzy uwierzy
li z pogánów myśmy pisali, stano
wiąc, áby się wystrzegali tego , co 
iest ofiarowano bałwanom, y krwie, 
y rzeczy dawionych, y porubstwá.

26. Tedy Paweł wźiąwszy inęże , 
názáiutrz oczyśćiony będąc z nimi 
wszedł do kośćioła , opowiedáiac 
wypełnienie dniów oczyśćienia, aż 
zá káždégo z nich bylá oddána ofi
ara:

27. A gdy się wykonywálo śiedm 
dni, Zydowie ći, którzy byli z Azy
iéy uyźrzawszy go w kośćiele , 
wzburzyli wszytek lud , y rzućili 
sie nań reka,C C C 7

28. Wołaiąc: Mężowie Izraelscy, 
ratuyćie: Ten iest człowiek, którzy 
przećiw ludowi y zakonowi, y miey
scu temu, wszędy wszytkich ucząc, 
nád to y pogány wprowadźił do ko
śćioła, y zgwałcił to mieysce świę
te.

29. (Abowiém widźieli z nim w 
mieśćie Trofimá Ephezyániná, któ
rego mniemali, żeby Paweł wwiódł 
do kośćioła).

30. Y wzruszyło się wszytko miá
sto, y zbieżał się lud. A poiina- 
wszy Pawła, wlekli go z kośćioła, 
y natychmiast drzwi zámkniono.

31. A gdy się stáráli zabić go , 
dano znać tyśiacznikowi , iż się 
wzruszyło wszytko leruzálem.

32. Który natychmiast wźiąwszy 
żołniórze , y rotmistrze, zbieżał do 
nich. Którzy gdy obaczyli tyśiącz- 
niká y żołniórze, przestali bić Pa
wła.

33. Tedy tyśiącznik przystąpi
wszy poimał go , y kazał go dwie
ma łańcuchy związać : y pytał się 
któby był, y coby uczynił.

34. A drudzy co innego wołali 
między rzeszą. A gdy się nic pe- 
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wnégo dowiedźieć nie mógł dla 
zgiełku , kazał go wieźdź do obo
zu.

35. A gdy przyszedł do wschodu, 
Srzyddło się , iż go nieśli żołnierze 

la gwałtu ludu.
36. Abowiém mnóstwo ludźi 

szło zá nim, wołaiąc: Strać go
37. A gdy poczynano Pawła wpro

wadzać do obozu, rzekł tyśiączni- 
kowi. Godzili mi się co mówić do 
ćiebie ? Który rzeki : Umiesz po 
Grecku?

58. Azaś ty nie Aegyptcyanin , 
któryś przed témi dni uczynił ro
zruch y wywiódłeś ná puszczą czté
ry tysiące mężów zbóyców.

5g. Y rzekł do niego Paweł: lam 
wprawdzie iest człowiek Zyd z Ta
rsu Cylicyiéy , mieszczánin zná- 
cznégo miástá. Lecz proszę ćię, do
puść mi mówić do ludu.

4o. A gdy on dopuśćił , Paweł 
Stoiąc ná wschodzie, skinął ręką 
na lud: á gdy się stálo wielkié mil- 
czenié, uczynił rzecz Żydowskim 
językiem, mówiąc:

ROZDZIAŁ XXII.
Pdwet od Zydow poimdny sprd- 

ivuie się nauki swoiey, zachowanie 
potym, y nawrócenie swoię im powia
da, y Rzymianinem sie bydź ivy- 
znawa.

1. Mężowie braćia y oycowie, słu
chayćie którą wám teraz daię spra
wę.

2. (A gdy usłyszeli H iż do nich 
mówił Żydowskim ięzykiem , wię
ksze milczenie uczynili).

5. Y rzekł : lam iest mąż Zydo- 
win, urodzony w Tarsie Cylicyiéy, 
lecz wychowań w tym mieśćie u 
nóg Gámálielowych , wyćwiczony 
według prawdy zakonu oyczysté- 
go : gorącym będąc miłośnikiem 
zakonu, iáko wy wszyscy dźiś ie
steśćie:

4. Którym prześladował tę drogę 
aż do śmierći, wiążąc y podawaiąc 
de więźienia męże y niewiasty:

5. Iáko mi naywyższy kapłan 
dáie świadectwo, y wszyscy starszy: 
od których też listy wźiąwszy do 
braćiey, iechałem do Damaszku, 
ábych przywiódł ztamtąd powią

zawszy do Ieruzálem, áby byli ska
rani.

6. Y stało się , gdym iechał , y 
przybliżałem się do Damaszku o 
południu, nagle oświećiła się około 
mnie wielka światłość z nieba

7. Y upadszy ná źiemię , usły
szałem głos mówiący mi: Száwie , 
Száwle, przecz mię prześladujesz ?

8. A iam odpowiedział: Któśiest 
Pánie? Y rzekł do mnie: lam iest 
Iezus Názáreiíski, którégo ty prze
śladujesz.

g. A którzy byli zemną, ácz wi
dzieli światłość , ále głosu nie sły
szeli onégo , który zemną mówił.

10. Y rzekłem: Coż uczynię Pá
nie? A Pan rzeki do mnie: VVstá- 
wszy idź do Damaszku : á tám ći 
powiedzą o wszytkim , co masz 
czynić.

11. A gdym nie widźiał przed iá- 
snośćia światłości onéy, prowadzo
ny zá rękę od towarzyszów przy
szedłem do Damaszku.

12. A Ananiasz niektóry mąż 
wedle zakonu, máiac świadectwo 
od wszytkich Żydów spółem mie
szkających ,

13. Pzyszedszy do mnie y staną
wszy rzekł mi : Száwle braćie , 
przeyźrzy. A i a teyże godziny wey- 
źrzałem nań.

14- A on rzekł: Bóg oyców na
szych naznaczył ćiebie, abyś poz
nał wolą iego, á iżbyś oglądał spra
wiedliwego , y słuchał głosu z ust 
iego.

15. Abowiém będźiesz iego świ
adkiem do wszytkich ludźi tego, 
coś widźiał y słyszał.

16. A teraz co odwłaczasz? "Wstań 
á ochrzći się, á omyy grzechy twé 
wzywáiac imienia iego.

17. Y stało się, gdym się wróćił 
do Ieruzálem , á modliłem się w 
kośćiele, żem był w zachwyceniu.

18. Y widźiałem go mówiącego 
do mnie: Spiesz się, á wynidź ry
chło z Ieruzálem : ábowiém świa
dectwa twégo nie prziymą o mnie.

ig. A iam rzekł : Pánie , oni 
wiedzą, żem ia sadzał do więzie
nia, y biiałem po bożnicach tych , 
którzy w ćię wierzyli.

20. Y gdy wylewano krew Szcze
pana świadka twégo, iam tudźież 
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stał, y zezwalałem , y strzegłem szat 
tych, którzy go zábiiali.

21. Y rzekł do mnie : Idź, bo ia 
do Pogánów daleko poślę ćię.

22. Y słuchali go áž do Lego sło
wa: y podnieśli głos swóy mówiąc. 
Zgładź z źiemie takiego: bo nie 
godna , áby miał żyć.

23. A gdy oni wrzeszczeli y mio
tali száty swé , y ćiskali proch ná 
powietrze:

24- Roskazał go tyśiącznik wieźdź 
do obozu, y biczmi siec, y męczyć 
go, żeby się dowiedział, dla którćy- 
by przyczyny ták nań wołano.

25. A gdy go rzemieńmi wiązano, 
rzekł Taweł do rotmistrza przy nim 
stoiącćgo: Ieśli siewam godzi czło
wieka Rzymianina y nie osądzone
go biczować?

26. Co usłyszawszy rotmistrz , 
przystąpił do tyśiącznika , y odniosł 
mówiąc: Co chcesz czynić? bo ten 
człowiek iest Rzymski mieszcza
nin.

27. A przystąpiwszy tyśiącznik, 
rzekł mu: Powiedz mi, ieśliś ty iest 
Rzymianin? A on rzekł : Ták iest.

28. Y odpowiedźiał tyśiącznik: 
lam zá wdelka summę tego mie- 
szczaństwa dostał. A lawęł rzekł: 
A iam się y u rodź ił.

29. Nátychmiast tedy odstąpili od 
niego, co go męczyć mieli. Tyśią
cznik też zlękł się, skoro się do- 
wiedźiał , że był mieszczaninem 
Rzymskim, á iż go był związał.

30. A názáiutrz chcąc pilniéy się 
wywiedźieć, o którąby rzecz był od 
Żydów obwinion, rozwiązał go: á 
roskazał się zeyśdź kapłanom , y 
wszytkiéy radźie: á wywiodszy Pa
wła postawił między nimi.

ROZDZIAŁ XXIII.
Dla Pawła Phárizeuszowie roztar

gnieni z Saduceuszami, któremu no
we załogi, zrządzone od Zydow, 
przez śiestrzeńca obiawione, dla 
czego posłań do Cezdryey.

1. A Paweł patrząc pilnie ná ra
dę, rzekł: Mężowie bracia, ia ze 
wszytkiégo sumnieniá dobrego za
chowałem się przed Bogiem aż do 
dniá tego.

-2. A Ananiasz naywyższy kapłan
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kazał go tym, którzy przy nim sta
li, bić w gębę.

3. Tedy rzekł Paweł do niego : 
Uderzy ćię Bóg ściano pobielona 
A ty śiedząc sądzisz mię wedle za
konu : á roskázuiesz mię bić prze
ćiw zakonowi?

4- A którzy przy nim stáli, rzekli: 
Náywyžszému kapłanowi Bożemu 
złorzeczysz ?

5. A Paweł rzekł: Nie wiedźia- 
łem braćia, żeby był naywyższym 
kapłanem. Bo napisano iest: Prze
łożonemu ludu twégo złorzeczyć 
nie będźiesz.

6. A wiedząc Paweł, że iedná 
część była Saduceuszów, á drugá 
Phárizeuszów, zawołał w radźie: 
Meżowie braćia, iam iest Ehári-e 7 z
zeusz, syn Phárizeuszów: o na
dźieię y powstanie umarłych mnie 
sądzą.

7. A gdy to wymówił, stał się 
rozruch między Phárizeuszámi y 
Saduceuszami : y rozerwało się 
zgromadzenie.

8. Ábowiém Sáduceuszowie po
wiadają , iż nie masz zmartwych
wstania , áni ányolá , áni ducha : á 
Phárizeuszowie oboie przyznawaią.

9. Y stálo się wołanie wielkié. 
A powstawszy niektórzy z Phári- 
zeuszow, spiéráli się mówiąc : Nic 
złego nie náyduiemy w tym czło
wieku : á ieśliż z nim mówił duch, 
ábo anyół ?

10. A gdy był wielki rozruch , 
boiąc się tyśiącznik, áby Pawła 
nie rozszarpali : rozkazał iśdź żoł
nierzom , á porwać go z pośrzodku 
ich, y odwieźdź go do obozu.

11. A przyszłey nocy stanąwszy 
przy nim Pan , rzekł: Bądź stály : 
ábowiém iákós o mnie świadczył 
w leruzálem , takżeć y w Rzymie 
trzeba świadczyć.

12. A gdy był dźień, zebrali się 
niektórzy z Żydów, y szlubem sie 
zawiązali mówiąc : że nie mieli 
áni ieść, áni pić, ażby zabili Pá
wlá.

13. A było ich więcćy niż cztér- 
dźieśći mężów, którzy to sprzyśię- 
żenić byli uczynili.

14- Którzy przyszli do naywyż- 
szych kapłanów y starszych, y rze
kli: Slubemeśmy się zawiązali, że 
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nic ukuśić nie ínainy, ażbyśmy za
bili Pawła.

15. A przetóż wy teraz oznaymi- 
cie tyśiącznikowi z ráda, áby go do 
was wywiódł: iakobyśćie sie mieli 
co dostáteczniéy wywiedzieć o niin. 
A iny, piérwéy niž się przybliży, 
gotowiśmy go zabić.

16. A gdy usłyszał śiestrzeniec 
Pawłów zasadzkę , przyszedł y 
wszedł do obozu y opówiedźiał Pa
włowi.

17. A Paweł przyzwawszy do sie
bie iednégo z rotmistrzów, rzekł1 
Doprowadź młodzieńca lego do ty-* 
śiącznika : bo mu coś ma opowie- 
dźieć.

18. A ták on wziąwszy go przy
wiódł do tyśiącznika, y rzekł: Pa
weł więźień prośił mię, abych te
go młodźieńca doprowadził do ćie
bie: któryć ma coś powiedzieć.

ig. A tyśiacznik wźiąwszy go zá 
rękę odszedł z nim ná stronę, y py
tał go: Coż iest, co mi ozńaymić 
masz ?

20. A on rzekł: Zmówili sie Zy
dowie prośić ćię, abyś iutro wy
wiódł Pawła przed radę: iákoby się 
mieli co dostátecznieyszégo o nim 
dowiedźieć.

21. Ale ty nie wierz im: boć sie 
nań nasadźiło z nich więcey niz 
czterdźieśći mężowr, którzy się szlu- 
bem zawiązali , nie ieść, ánt pić , 
ážby go zabili : y teraz są pogoto
wiu, czekaiąc obietnice twoiéy.

22. Tyśiacznik tedy odprawił mło
dźieńca, roskázuiac, áby przed ża
dnym nie powiadał, że mu to oznay
mił.

25. Y wezwawszy dwu rotmist
rzów, rzekł im: Nagotuyćie dwie
ście żołnierzów, áby szli áž do Ce
záreiéy: y śiedindźieśiąt iézdnych , 
y dwieście oszczepników, od trze- 
ćiey godźiny w noc:

24- Y nagótuyćie bydlęta , áby 
Pawła wsadźiwszy, zdrowo odpro- 
wadźili do Felixá starosty.

25. (Abowiém się bał, by go snadź 
nie porwali Zydowie, y nie zabi
li, á onby potym odnosił potwarz, 
iákoby wźiąć miał pieniądze).

26. Napisawszy list, który to w 
sobie zamykał : Klaudius Li?yás 
cnemu staroście Felixowi zdrowia:

27. Tego mežá poimánégo od Ży
dów, gdy iuż od nich miał bydź 
zábit, nádszedszy z woyskiem odla
łem go: dowiedźiawszy się, iż iest 
Rzymianin.

28. A chcąc wiedźieć przyczynę, 
dla któréyby nań skarżyli, wywio
dłem go przed ich radę.

29. Którego m nalazł oskarżone
go o gadki zákonu ich: lecz nie má- 
iacégo żadney winy godnéy śmierći, 
ábo yyięźienia.

5o. A gdy mi oznaymíono o zdrá- 
dźie, którą mu byli nágotowáli: po
słałem go do ćiebie , opowiedźia- 
wszy też tym, co nań skarżyli, áby 
przed tobą mówili. Jlíéy się do
brze.

31. Żołnierze tedy, ták iáko im 
było roskazano , wźiąwszy Pawła, 
prowadźili nocą do Antipátridy.

32. A názáiutrz zostawiwszy iéz- 
dné, áby z nim iácháli, wróćili się 
do obozu.

35. Którzy wjechawszy do Cesá- 
reiéy, á oddawszy list staroście, po
stawili przed nim y Pawła.

54. A przeczytawszy, „y zapyta
wszy, z którégoby był powiatu: y 
zrozumiawszy, że z Cilióiiéy,

55. Rzekł: Będę ćie słuchał, gdy 
przyda ći, którzy ná ćie skarżyć 
maią. Y roskazał go strzédz ná pa
łacu Herodowym.

ROZDZIAŁ XXIV.
Paweł u Felixů starosty osTiar- 

zon, mężnie swey rzeczy broni.
1. A po piąći dniach ziachał 

naywyższy kapłan Ananiasz z nie
którymi starszymi , y z nieiákim- 
Tertullem prokuratorem, którzy sta
nęli przed starostą przećiw Pawło
wi.

2. A pozwawszy Pawła począł 
skarżyć Tertullus, mówiąc:

3. Gdyż w wielkim pokoiu przez 
ćię żyieiny, y wiele się przez twoie 
opatrzność poprawia : zawżdy y 
wszędy z wszelakim dziękowaniem 
przyiinuiemy, cny Felixie.

4- A iżbych ćię długo nie bawił, 
proszę, abyś nas maluczko z łaski 
swéy posłuchał.

5. Nalezliśmy tego człowieka za
raźliwego, y wzbudzáiacégo rozru-
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chy, wszytkim Zydóm po wszytkim 
świećie, y wodza rozruchu sekty Na
zarejczyków.

6. Który się tez kusił zgwałcić 
kośćiół; którćgośmy tez poimawszy 
chćieli osądzić wedle zakonu ná
szégo.

7. Lecz przyszedszy tyśiącznik 
Lizyás z wielkim gwałtem, wydarł 
go z rąk naszych :

8. Roskazawszy tym, którzy nań 
skarżą, iśdź do ćiebie: od którego 
możesz sam rozsądziwszy o wszy
tkim tym rozeznać, ócz my nań 
skarżymy.

g. A Zydowie przydali mówiąc: 
że się ták rzecz ma.

10. Lepz Paweł odpowiedźiał, (gdy 
mu starosta mówić dozwolił). Wie
dząc, że od wiela lat iesteś sedźia 
narodu tego, tym lepszym sercem 
dam sprawę o sobie.

11. Abowićm dowiedzieć się mo
żesz, iż nie masz więcćy dni iedno 
dwanaśćie, iákóm la przyszedł do 
leruzálem, abym się modlił.

12. Y nie naleźli mię áni w ko
ściele ni z kim gádáiacégo, ábo kon
kurs ludu czyniącego, áni w bożni
cach, áni w mieśćie:

.15. Y nie mogą tobie dowieźdź , 
ócz teraz ná mię skarżą.

14 Lecz to przed tobą wyzna wam, 
że według sekty,którą zowią heresią, 
ták służę Oycu y Bogu memu, wie
rząc wszytkićmu , cokolwiek w 
zakonie, y w prorocéch iest napi
sano :

15. Máiac nadźieię w Bogu, iż 
będźie zmartwychwstanie sprawie
dliwych y niesprawiedliwych, któ
régo y ći sarni czekaią.

16. O to się też sam pilnie staram, 
abych záwždy miał suinnienié bez 
obrażenia przed Bogiem y przed lu
dźmi.

17. A po wielu lat, przyszedłem, 
abym uczynił iałmużny narodowi 
moiemu, y ofiáry, y s złu by.

18. W c< m naleźli mię oczyśćio- 
négo w kościele, nie z rzeszą, áni z 
rozruchem.

ig. A niektórzy Zydowie z Azyiéy, 
którzy tu mieli stanąć przed tobą, y 
skarżyć, ieśliby co mieli przećiwko 
mnie.

20. Abo ćiż sami niechay powie

dzą, ieśliż we mnie znaleźli iáka 
nieprawość, gdyż stoię przed radą:

21. Oprócz tego iednégo głosu, 
którymem záwolal stoiąc między 
nimi: Iż o powstaniu umarłych wy 
mnie dźiś sądźićie.

22. A Felix, odłożył ie, gdyż pe
wnie wiedział o téy drodze, mówiąc. 
Kiedy tyśiącznik Lizyasz przyie- 
dźie, wysłucham was.

23. Y roskazał rotmistrzowi 
slrzédz go, á iżby miał w czás: y 
áby nie bronił žádnému z przyia- 
ćiół iego służyć mu.

24. A po kilku dni przyiechawszy 
Felix z Drusyllą żoną swa, która 
bylá Żydówka, wezwał Pawła, y 
słuchał od niego wiary, która iest 
w Christusá lezusá.

25. A gdy rzecz czynił o sprawie
dliwości, y czystość!, y o sądźie 
przyszłym: ulękwszy się Felix od
powiedział: Co się tknie teraz, 
odeydź: á czás upatrzywszy, wzo- 
wię ćie:

26. bpodźićwaiąc się záraz, żeby 
mu Paweł miał dać pieniądze: dla 
czego y często go wzywraiąc rozma
wiał z nim.

27. A gdy się spełniły dwie lećie, 
wźiął Felix namiestnika -Porcyusá 
Festa. A chcąc Felix łaskę pokazać 
Zydóm,zostawił Pawła w więźieniu.

ROZDZIAŁ XXV.
Paweł oskarżony przed Festusem 

odwołał się do Cesarza, ^lgrippd 
król nadszedł.

1. Festus tedy wiáchawszy do pro- 
winciiéy, po trzech dniach wstąpił 
do leruzálem z Cezáreiéy.

2. Y przyszli do niego przedniey
szy kapłani, y pierwszy z Żydów 
przećiw Pawłowi: y prośili go,

3. Ządaiąc łaski przećiw iemu, 
áby go kazał przywieźdź do Ieruzá- 
lem, uczyniwszy zasadzkę, áby go 
zabili ná drodze.

4. A Festus odpowiedział: iż strze
gą Pawła w Cezáreiéy, á że sam miał 
w rychle poiáchác.

5. Którzy tedy między wámi są 
możni, niech (práwi) pospołu iá- 
chawszy, ieśli iest iáka wina w mę
żu, nań skarżą.

6. A zmieszkawszy u nich nic 
11
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■więcey iedno ośm, ábo dźieśięć dni, 
ziachał do Cezáreiéy, y názáiutrz 
zasiadł ná sadzie, y kazał Pawła 
przywieźdź.

7. Który gdy był przywiedźion, 
obstąpili go Zydowie, którzy byli 
przyszli z Ieruzálem, wiele yćięż- 
kich skarg zárzucáiac, których do- 
wieźdź nie mogli.

8. Bo Paweł sprawę dawał: żem 
áni przećiw zakonowi Żydowskie
mu, áni przećiw kościołowi, áni 
przećiw Cesarzowi nic nie wystąpił.

g. Lecz Festus chcąc Zydóm laskę 
pokazać, odpowiedźiawszy Pawło
wi, rzekł: Clicesz iaehać do leruzá- 
lem, y tám o tych rzeczach sądzony 
bydź przedemną?

10. A Paweł rzekł: Przed stolicą 
Cesarska stoię, tám mam bydź są- 
dzon: Zydomem nie zaszkodźił, iáko 
ty sam lepiéy wiesz.

11. Bo ieślim zaszkodźił, ábom 
co godnego śmierći uczynił, nie 
zbrániam się umrzeć. A ieśli nie 
masz nic z tego, o co ći ná mię ska
rżą, żaden mię im darować nie może: 
Apeli u ię do Césárzá.

12. Tedy Festus rozmówiwszy sie 
z radą, odpowiedźiał: Apellowałeś 
do Césárzá? do Césárzá póydźiesz.

13. A gdy wyszło kilka dni, Agrip- 
pá król y Bernice ziecháli do Cezá
reiéy witać Festa.

14- A gdy niemało dni lam zmie- 
szkáli, Festus królowi oznaymił o 
Táwle, mówiąc: Mąż niektóry zo- 
stáwion iest od Felixá w więźieniu:

15. O którym, gdym był w leru- 
zálem, przyszli do mnie przedniey
szy kapłani y starszy Żydowscy, 
prosząc skazania przećiw iemu.

16. Którymem odpowiedźiał: że 
Rzymianie tego zwyczáiu nie máia, 
áby którego człeka skazać mieli, 
ážby piérwiey ten, ná którégo winę 
Łłada. miał przytomne té. którziby 
nań skarżyli, y wźiął mieysce ku 
obronie, ná oczyśćienie obwinienia.

17. Gdy się tedy tu zeszli, bez ża
dney odwłoki názáiutrz zaśiadszy ná 
sądźie, kazałem przywieźdź męża.

18. Przećiw któremu stanąwszy 
ći, co skarżyli, żadney winy nie 
przynieśli, w czym się ia złego do- 
mniómawał.

19. Lecz iákiés gadki o swych za

bobonach mieli przećiw niemu, y o 
nieiákim lezuśie umarłym, o któ
rym twierdźił Paweł, iż żywię.

20. A ia wątpiąc o téy gadce, mó
wiłem, ieśiiby chćiał iśdź do Ieru- 
zálem, á tám o tym bydź rozsądzon.

21. Lecz Paweł iż ópellował, áby 
zachowań był do Augustowégo ro_- 
zeznánia, roskazałem go chować, aż 
go odeślę do Cesarza.

22. A Agrippa rzekł do Festa: Y 
samem chćiał słuchać człowieka, 
lutro, pry , usłyszysz go.

23. A názáiutrz, gdy przyszedł 
Agrippá y Bernice z wielką pompą, 
y weszli ná mieysce ku słuchaniu 
zgotowane, z tyśiacznikami, y mę
żami przednieyszymi miástá: náro- 
skázánié Testowe przywiedziono 
Pawła.

24- Y rzekł Festus: Agrippo królu, 
y wszyscy mężowie, którzyście tu z 
námi, widźićie tego, o którégo wszy
tko mnóstwo Żydowskie, żądało 
mię wIeruzálem,prosząc y wołaiąc, 
że nie ma dłużóy żyć.

25. A iam doznał, że nie uczynił 
nic śmierći godnego. Ale iż on sam 
áppellowal do Augusta, zdało mi się 
go posłać.

26. O którym cobych pánu pe
wnego pisać miał, nie mam. Przetóż 
wywiodłem go do was, á naywięcey 
do ćiebie, królu Agrippo, abych wy
pytanie uczyniwszy miał co pisać.

27. Bo mi się bezrozumna widźi, 
posłać więźnia, á nie oznaymić ob
winienia iego.

ROZDZIAŁ XXVI.

Przed .Agrippą y Festusem dowo
dzi niewinności swey Paweł, y zd td- 
kićgo mian, byłby wypuszczon, by 
sie był do Rzymu nie odwołał.

1. A Agri ppá rzekł do Pawła: Masz 
wolność sam o śię mówić. Tedy Pa
weł wyćiągnąwszy rękę, począł ob
mowę czynić.

2. We wszytkim, w'czym mię 
winuia Zydowie, królu Agrippo, zá 
szczęśliwego się poczytam, iż dźiś 
mam przed tobą się bronić:

3. Zwłaszcza, żeś ty świadom 
wszytkiégo, y które są między Zydy, 
zwyczáiów y gadek: Przetóż ćię 
proszę, żebyś mię ćierpliwie słuchał:
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4. A żywotać mego z młodości , 

iáki był od początku , między na
rodem moim w leruzálem, świa
domi wszyscy Zydowie,

5. Znáiac mię z dawna (gdyby 
świadczyć chćieli), iż według nay- 
pewrnieyszéy sekty nabożeństwa ná
szégo żyłem Phárizeuszem.

6. A teraz w nadziei obietnice , 
która iest oycóm naszym od Bogá 
uczyniona, stoię sądowi poddány :

7. Do któréy dwanaśćie naszych 
pokolenia we dnie y w nocy słu
żąc, spodźiewaią się przyśdź. O 
którą nadźieie , od Żydów oskarżo- 
nein iest, królu.

8. Cóż zá niegodną wiary rzecz 
u śiebie maćie, ieśli Bóg umarłe 
wskrzesza ?

g. lamći rozumiał , żem powi
nien był wiele czynić przećiw iinie- 
niowi lezusá Názáreiískiégo :

10. Com y czynił w leruzálem , 
y wielem świętych ia w więzieniu 
zamykał , wźiąwszy moc od prze- 
dnieyszych kapłanów : á gdy ie zá- 
biiano , nośiłem dekret.

11. Y częstokroć karząc ie po 
wszytkich bożnicach przymusza
łem bluźnić: á nazbyt przećiw nim 
szaleiąc , prześladowałem aż y do 
postronnych miast.

12. W czym gdym do Damaszku 
iachał , z władzą y dozwoleniem 
przednieyszych kapłanów:

13. W śrzód dniá w drodze , wi- 
dźiałem, królu, iasność z niebá 
nad iasność słoneczną , że mię 
oświeciła, y tych, którzy zemną , 
wespół byli.

14- A gdyśmy wszyscy upadli ná 
źiemie, usłyszałem głos mówiący 
do mnie Żydowskim iezykiein: Szá- 
wie, Száwle, przecz mię prześla
dujesz? trudno tobie przećiw oście
niowi wierzgać.

15. A iam rzekł: Ktoś iest Pánie: 
A Pan rzekł : lam iest lezus , któ
rego ty prześladujesz,

16. Ale powstań , á stań ná nogi 
twé : ábowiém ná tomći się uka
zał , abych ćię postanowił sługa y 
świadkiem tego , coś widźiał, y te
go, w czymći się okaż.ę :

17. Wyrywaiąc ćię od ludu y po
gánów, do którychj ćię ia teraz po
syłam :
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18. Abyś otworzył oczy ich, ály 

się nawrócili z ciemności do świa
tłości , á z mocy szátáiiskiéy do B<- 
gá : áby wźięli odpuszczenie grze
chów , y dźiał między świętymi , 
przez wiarę, która iest w mie.

19. Dl a czego, królu Agrippo, 
nie byłem niewiernym niebieskie
mu widzeniu.

20. Ale naprzód tym , którzy są 
w Dámászku y w leruzálem , y po 
wszytkiéy krainie Zjdowskiéy, y 
pogánóm opowiadałem , áby poku
towali y nawrócili się do Bogá , 
czyniąc uczynki godne pokuty.

21. Z tey przyczyny Zydowie poi- 
máwszy mię w kościele, kusili się 
zabić mię.

22. Lecz ratunkiem Boskim wspo- 
inożony ostałem się aż do dnia tégo, 
świadcząc, y innieyszému , y wię
kszemu : nic nie powiedaiąc prócz 
lego, co opowiedźieli, że przyśdź 
miało, prorocy y Moyzész :

23. Ieśli ćićrpiętliwy Christus: 
ieśli pierwszy z powstania od umar
łych , światłość ma opowiedać lu
dowi y poganóm.

24- To gdy on mówił, y obmowę 
czynił , rzekł Festus głosem wiel
kim : Szalejesz Pawle, wielka ćie 
náuká przywodźi ku szaleństwu.

25. A Paweł: Nie szaleię , pra
wi , cny Feste, ále prawdy y trze
źw ośći słowa powiádam.

26. Bo o tym wić król , do które
go y bespiecznie mówię: bo mnie
mam , że nie z tych rzeczy nie iest 
inu táyno. Bo się nic z tych rzeczy 
nie działo w kącie.

27. Wierzysz królu Agrippo pro
rokom ? Wiém , iż wierzysz.

28. A Agrippá do Páwlá t Mało
mię nie namówisz , abych był 
chrześćiińninem. 3

29. A 1'ńweł rzekł. Zadam od Bo
gá , áby y w mále, y w wielu , nie 
tylko ty, ále y wszyscy, którzy słu
chała dziś, takimi się stáli, iákim 
ia też iest, okróm tych oków.

30. Y wstał król , y starosta , y 
Bernice, y ći, którzy śiedźieli Z 
nimi.

31. A odstąpiwszy się rozmawiá- 
li z soba mówiąc: lż nic nie uczy
nił ten człowiek godnego śmierći, 
ábo wiezienia.

H*
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3z. A Agrippá rzekł
Ten człowiek mógł był wolnym 
bydź uczynion , by był do Césárzá 
nie apellował.

ROZDZIAŁ XXVII.
Paweł do Rzymu morzem icidąc, 

trudności wiele podiął: Anyół mu 
sie ukazał: potym źiemie z swerni 
dopłynął.

1. A gdy postanowiono , że miał 
on woda iáchác do Włoch, y bydź 
oddań Paweł z innymi więźniami 
rotmistrzowi, imieniem luliuszowi 
roty Augustowéy :

2. Wśiadszy w okręt Adrumetyń- 
ski, máiac się wieźdź podle kráiów 
Aziyskich , puściliśmy się: á trwał 
z námi Arystárchus Macedończyk 
Tessáloniczánin.

3. Y przypłynęliśmy dniá drugie
go do Sydonu. A Iuliusz ludzko 
się obchodząc z Pawłem , dopuśćił 
iśdź do przyiaćiół, y opatrzyć się.

4- A ztámtad się puśćiwszy, przy
płynęliśmy pod Cypr, dla tego, że 
był) wiatry przeciwne.

5. A przeiáchawszy morze Cyli- 
ciiéy y Pámphiliiéy, przybyliśmy do 
Listry, która iest Liciiéy :

6. A tam rotmistrz ználazszy 
okręt Alexándriyski , który płynął 
do Włoch , przesadźił nas do niego.

7. A przez wiele dni leniwo pły
nąc, y zaledwie przećiw Gnidowi 
doieždžáiac, iż nam nie dopuszczał 
wiatr, odpłynęliśmy pod Kretę, po
dle Sálmonu.

8. A ledwie przeminąwszy, przy
byliśmy ná mieysce nieiákie, któré 
zowią Dobre Porty, którego blisko 
było miásto Thálássá.

g. A gdy czás niemały wyszedł, 
gdy iuż nie było bespieczné żeglo- 
wánié dla tego, iż y post iuż był 
minął, ćieszył ie Paweł,

10. Mówiąc im : Mężowie , wi
dzę , iż z szkodą , y z wielką utra
tą nie tylko ciężaru y okrętu , ále 
też dusz naszych będźie to iáchá- 
nié.

11. Lecz rotmistrz więcćy ufał 
sprawcy okrętu , y sternikowi, niż 
temu , co Paweł powiedał.

12. A gdy nie było portu sposob
nego ku zimowaniu , wiele ich rá- 

dźiło puścić się ztámtad: ieśliby 
iáko mogli przybywszy do Pheniki, 
zimować , u portu Kretskiégo, któ
ry leży ku Afrikowi y Korowi.

13. A gdy wiał wiatr z południa, 
mniémáiac, ze przedźięwźięćie trzy- 
máia , puśćiwszy się z Assonu , 
płynęli przy Krecie.

14- Lecz niedługo potym przy- 
padł nań wiatr gwałtowny, który 
zowią Euroaquilo.

15. A gdy był okręt porwań , á 
nie mógł iść przećiwko wiatru, pu
śćiwszy okręt po wiatru płynęli
śmy.

16. A gdyśiny przybieżeli do nie- 
któréy wyspy, którą zowią Káuda, 
ledwośmy barki dostać mogli.

17. Która wźiąwszy, używali 
pomocy , podpasuiąc okręt , boiąc 
się , áby ná Syrię nie wpádli, spu
ściwszy naczynie ták płynęli.

18. A iż nas gwałtowna nawał- 
ność u miotała , názáiutrz wyrzut 
uczynili.

191 A trzeciego dniá swémi ręko
ma sprzęt okrętowy wyrzucili.

20. Lecz gdy się áni słońce, áni 
gwiazdy przez wiele dni nie ukázo- 
wály, á niepogoda niemała nádlé- 
gálá , iuż odięta była wszytka ná- 
dźieia zdrowia nászégo.

21. A gdy było wielkié poszcze
nie, tedy Paweł stanąwszy w po
śrzodku ich , y rzekł : O mężowie , 
potrzébáó iśćie było , abyśćie mnie 
usłuchawszy, od Krety się byli nie 
puszczali, y pozyskali to utrapie
nie y szkodę.

22. A teraz napominam was, aby
śćie byli dobréy myśli : boć nie bę
dźie zgubá žadnéy dusze z was , 
oprócz okrętu.

23. Ábowiém stanął przy mnie 
téy nocy anyół Bogá , którégom ia 
iest, y któremu służę ,

24. Mówiąc : Nie bóy się Pawle, 
trzeba, abyś stanął przed Cesarzem: 
á oto darowałći Bóg wszytkich, 
którzy się wiozą z tobą.

25. Przetóż bądźcie dobréy myśli 
mężowie: ábowiém wierzę Bogu , 
że ták będźie, iáko mi powiedźiano.

26. Lecz muśimy wyniść ná nie- 
iáki wysep.

27. A gdy była noc cztérnasta , 
gdyśmy się wieźli po Adriiéy, oko
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ło północy, zdało się żeglarzóm, ze 
się im ukazała iákaá kráiná.

28. A spuśćiwszy sznur z oło- 
wem, naleźli dwadźieśćia sążniów: 
á maluczko ztámtad odstąpiwszy, 
naleźli piętnaście sązniów.

29. Lecz boiąc się, abyśmy ná 
mieyscá ostré nie napadli, rzuci
wszy cztéry kotwice z tyłu okrętu, 
zadali, áby dźień był.

30. A gdy żeglarze chćieli ućiec 
z okrętu , y wypuszczali barkę ná 
morze, rzkoino iákoby chćieli do 
przodku zarzucać kotwice ,

31. Rzekł Paweł rotmistrzowi, 
y żółnierzóm: leśli ći nie zostaną 
w okręcie, wy nie moźećie bydź 
zachowani.

32. Tedy żołnierze obćięli powro
zy u barki, y dopuśćili iéy odpaść.

33. A gdy poczynało dnieć, pro
sił Paweł wszytkich, áby iedli, mó
wiąc: Dźiśia czternasty dźień cze- 
káiac trwaćie głodni, nic nie ie- 
dząc.

34. Przeto wás proszę, abyśćie 
iedli, ku zdrowiu waszemu: boć 
žádnégo z was włos z głowy nie 
spádnié.

35. A to rzekszy chléb wźiąwszy 
dźiękował Bogu przed oczymá 
wszytkich, y połamawszy począł 
ieść.

36. Tedy wszyscy przyszedszy ku 
lepszéy myśli , y sámi pokarmu 
używali.

Š7. A było nas wszytkich dusz 
w okręcie, dwieśćie śiedmdźieśiąt y 
sześć.

38. A nasyceni pokarmem, ulży- 
wáli okrętu, wyrzucaiąc pszenicę 
w morze.

39. A gdy był dźień, nie pozna
wali źiemie : wszákóž uyźrzeli nie
którą odnogę inaiącą brzeg, do któ
réy myślili, ieśiiby mogli, przylać 
okręt.

40. Tedy wyćiągnąwszy kotwice, 
puśćili się ná morze, wespółek ro
zpuściwszy przeguby sterowe , y 
podniozszy ná przodku mały żagiel 
po wiatru, zmierzali do brzegu.

41. A gdyśmy wpádli ná miey
sce, któré miało z obu stron morze, 
otrąćili okręt: á przodek uwiązną- 
wszy został nie ruszaiąc się: lecz 
zad rozbiiał się od gwałtu morzá.

42. Y bylá ráda żółnierzów, áby 
więźnie pozabijali, żeby który wy
płynąwszy nie ućiekł.

43. 1 .ecz rotmistrz chcąc zacho
wać Pawła, nie dopuśćił uczynić: 
y roskazał, áby ći , którzy mogli 
pływać, naprzód się puśćili y wy
płynęli, y ná brzeg wychodźili :

44« A drugié íedné ná deskách, 
á drugié ná tym, co było z okrętu, 
nieśli. Y ták się stálo, że wszytkié 
dusze wyszły ná źiemię.

ROZDZIAŁ XXVIII.
Pdivet uszedszy trudności mor

skich, nd wyspie cudd dźidła: potym 
do Pizymu przyszedzy z radością 
przy i et.

1. A gdyśmy wyszli zdrowo, te- 
dyśmy poznali, iż wyspę lllel i tę na
zywają. A bárbárowie okázowáli 
nam niemałą ludzkość.

2. Abowiem zapaliwszy kupę 
drew podeyroowáli nas wszytkich, 
dla dżdża, który przynaglał, y zi
mna.

3. A gdy Pawreł nazbierał niema
ło chrostu suchego, y kładł ná ogień, 
wyrwawszy się iászczórká od ćie- 
pła, uięł* się ręki iego.

4- A gdy uyźrzeli bárbárowie be- 
styą wiszącą u ręki iego, mówili 
ieden do drugiego: Koniecznie ten 
człowiek iest mężobóyca, który choć 
z morzá zdrowo wyszedł, pomstá. 
nie dopuszcza mu żyć.

5 A on strząsnąwszy bestyą w 
og«ń, nie złego nie ućierpiał.

6. Lecz oni mniemali, żeby miał 
ąpuchnąć, y nagle upaść, y umrzeć. 
A gdy długo czekali, y widźieli, że 
go nic złego nie potkało, odmieni
wszy sie, mówili, iż iest Bogiem.

7. A ná onych mieyscách były 
folwarki kśiążećia wyspy, imie
niem Publiuszá: który nas przyią-> 
wszy, trzy dni przyiaćielskie po- 
deymował.

8. Y trafiło się» że oćiec Publiu.% 
szów leżał gorączką y Biegunką zię-? 
ty. Do którégo gdy wszedł Paweł, 
y modlitwę uczynił, y włożył nąń 
ręce, uzdrowił go.

9. Co gdy się stało, wszyscy, "któ
rzy mieli niemocy ná wyspie, przy-* 
chodzili, y byli uzdrowieui:
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10. Którzy nam tez wielkie czći 

wvrzadzáli : á gdyśmy odieżdżali , 
nakładli czego było potrzeba,

11. A po trzech miesiącach, ła
chaliśmy w okręćie Alexándriy- 
skim, który zimował ná wyspie , 
ná którym był herb Kástorów,

12. A przypłynąwszy do Syráku- 
zy, z mieszkaliśmy tám trzy dni.

15. Zkad obiáchawszy przybyli
śmy do Rliegiu: á po iednym dniu , 
gdy wiał wiatr południowy, w«tóré- 
go dniá przypłynęliśmy do Puteó- 
lów.

14- Gdźie ználazszy braćią, pro
szeni iesteśmy, abyśmy u nich 
przez śiedm dni zmieszkáli: á tá- 
keśmy szli do Rzymu.

15. A ztamtąd braćia usłysza
wszy, wyszli przećiwko nam áž do 
rynku Appiuszowégo, y trzech kar
czem. Któré uyźrzawszy Paweł , 
dźięki uczyniwszy Mogu , wźiął 
śmiałość.

16. A gdyśmy przyszli do Rzy
mu, Pawłowu dopuszczono miesz
kać osobno, z żołnierzem, który go 
strzegł.

17. A po trzech dniach, zez wał 
przednieyszych z Żydów”. Y gdy się 
zeszli, mówił do nich : Mężowie 
braćia, ia nie uczyniwszy nic prze
ćiw ludowi, ábo zwyczáiowi oy- 
czvstemu , związany z leruzálem 
podaném iest w ręce Rzymianom.

18. Którzy pytanie o mnie uczy
niwszy, chćieli mię wypuśćii dla 
tego, że we mnie żadney przyczy
ny śmierći nie było.

ig. Lecz gdy się sprzećiwiali Zy- 
dowie, muśiałem apellować do Ce
sarza: nie iákobych miał w czym 
naród móy oskarżyć.

20. Dla téy tedy przyczyny pro- 
śiłem, abych was uyźrzał y z wá
mi się rozmówił. Abowiém dla na
dźieie Izráelskiéy tym łańcuchem 
igstem związany.

21. A oni rzekli do niego: My 
aniśmy wzięli listów o tobie z Zy
dowskiéy źiemie: áni nam żaden z 
braćiey przyszedszy oznaymił, áni 
mówił o tobie co złego.

22. A żądamy od ćiebie słyszeć, 
co rozumiesz, Ábowiém o téy sek- 
ćie iáwno nam iest, iż sie iéy wsze- 
dy sprzeciwiała:

20. A postanowiwszy mu dźień, 
przyszło ich bárzo wTiele do niego 
do gospody: który św iadectwo wyda- 
waiąc przepowiadał królestwo Bo
że: y námawiáiac ich o lezuśie , z 
zakonu Moyzeszowégo y z Proro
ków, od poranku aż do wieczora.

24- A iedni wierzyli temu, co 
powiadał, á drudzy nie wierzyli.

25. A będąc niezgodni między so
bą, odchodzili: á Paweł mówił ie
dno słowo: Iż dobrze Duch święty 
mówił przez Izáiaszá Proroká do 
oyców naszych ,

26. Mówiąc: Idź do ludu tego , á 
mów do nich: Uchem usłyszyćie , 
á nie zrozumiećie : á widząc wi- 
dźieć będźiećie, á nie uyźrzyćie.

27. Ábowiém zátylo serce ludu 
tego , á ćiężko uszy má słuchali , y 
zámružáli oczy swé: áby snąć oczy
ma nie widzieli, á uszymá nie sły
szeli, y sercem nie zrozumieli , y 
nawrócili się, á uzdrowiłbym ie.

28. TSiechże wam tedy iáwno bę
dźie, iż pogánóm posłane iest to 
zbawienie Boże, á oni słuchać bę
dą.

29. A gdy to on mówił: odeszli 
Zydowie od niego inaiąc między 
sobą wielki spór.

30. Y mieszkał Paweł przez cálé 
dwie lećie w swym naiętym domu: 
á prziyinował wszytkich , którzy 
wchodźili do niego:

31. Opowiádáiac królestwo Bo
że y ucząc , co iest o Pánu lezuśie 
Chfistuśie, ze wszelkim bespieezeń- 
6twem,bez zakazania.
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DO

RZYMIAN.
ROZDZIAŁ I.

Ułidzuie miłość swoię ku Rzymia
nom, y idko nienawidzi złośći ich.

1. Paweł, sługa lezusá Christu
sá, powołany Apostoł, odłączony 
ná Ewánielia Bożą ,

2. Którą był przed tym obiecał 
przez proroki swoię w pisinićch 
świętych,

3. O synu swoim, który się stał 
iemu z naśienia Dawidowego we
dle ćiała,

4- Który iest przenáznáczony Sy
nem Bożym w mocy, wedle Duchá 
poświęcenia , y powstania z mar
twych lezusá Christusá Páná ná
szégo :

5. Przez którégo wzięliśmy łaskę 
y Apostolstwo ku posłuszeństwu 
wiary między wszytkimi narody dla 
imienia iego ,

6. Między którymi y wy iesteśćie 
powołani lezusá Christusá:

7. Wszytkim, którzy są w Rzy- 
mie^Bogu miłym, powołanym świę
tym. Láská wam y pokóy od Bogá 
Oycá nászégo, y Páná lezusá Chri
stusá.

8. Naprzód dźiękuię Bogu moie- 
mu przez lezusá Christusá zá was 
wszytkich : iż wiará wászá by
wa opowiadana po wszytkim świe
ćie.

g. Ábowiém świadek mi iest Bóg, 
którćmu służę w duchu moim w 
Ewánieliiéy Syná iego, że bez prze
stanku ná was pamiętam,

10. Zawsze w modliwách moich 
prosząc , ázaby iáko wżdy kiedy 
mógł mieć szczęśliwą drogę , zá 
wolą Bożą, przyśdź do was.

n. Abowićm pragnę was wi
dzieć, abych wam nieco użyczył 
łaski duchownćy ku utwierdzeniu 
was ;

12. To iest, abyśmy się w was 
spoinie ućieszyli przez te, która 
zobopolna iest, wiarę waszę , y 
moię.

13. A nie chcę , abyśćie wiedźieć 
nie mieli braćia, iżein często przed 
śię brał przybydź do was , (a ie
stem dotąd zawśćiągniony) , abych 
miał iáki pożytek z was, iáko y z 
inszych narodów.

14- Grekom y bárbárzynóm, mą
drym y niemądrym iestem powi
nien :

15. Ták, iż, ile zemnie, goto
wość iest Ewánielia opowiedać y 
wam , którzyśćie w Rzymie.

16. Ábowiém nie wstydam się 
Ewánieliiéy. Bo iest mocą Bożą ná 
zbawienie każdemu wierzącemu , 
Żydowi naprzód , y Greczynowi.

17. Abowićm sprawiedliwość Bo
ża przez nię bywa obiáwiona z 
wiary w wiarę : iáko iest napisa
no : A sprawiedliwy z wiary ży
wię.

18' Bo gniew’ Boży ohiáwia się 
z niebá ná wszelką niepobożność y 
niesprawiedliwość ludźi tych , któ
rzy prawdę Bożą w niesprawiedli
wość! zátrzymawáia :

19. Ponieważ co iest wiadomo o 
Bogu, iest im iáwno. Abowićm 
Bóg im obiawił.

20. Bo rzeczy iego niewidzialne , 
od stworzenia świata przez tć rze
czy, któré są uczynione zrozumia
ne , bywáia poznané : wieczna też 
moc iego y bostwo : ták, iż nie 
mogą bydź wymówieni.

21. Gdyż poznawszy Bogá, nie 
iáko Bogá ehVválili, áni dziękowa
li : ále znikezemnieli w myślach 
swoich, y zaćmione iest bezrozu- 
mné serce ich.

22. Ábowiém powiedáiac się bydź 
mądrymi, glupiémi się stáli.

23. Y odmienili chwałę nieská-



168 LI

źitelnćgo Bogá, w podobieństwo 
obrazu człowieka śmiertelnego, y 
ptaków, y czworonogich , y płazu.

24. Dla czego podał ie Bóg po- 
żądliwośćiom sercá ich , ku nie
czystości : áby między sobą ciała 
swé sromoćili.

25. Którzy prawdę Boža odmie
nili w kłamstwo : y chwalili, y 
służyli stworzeniu ráczéy niž stwo
rzycielowi , który iest błogosławio
ny ná wieki. Amen.

26. Dla tego podál ie Bóg w na
miętności sromoty. Bo niewiasty 
ich odmieniły užywánié przyrodzo
ne , w ono užywánié , które iest 
przećiw przyrodzeniu.

27. Tákze y mężczyzna , opuści
wszy przyrodzone užywánié nie
wiasty, zapalili się w swych pożą
dliwością ieden ku drugiému , 
mežczyzná z mežczyzná sromolę 
płodząc, á zapłatę, która była słu
szna , błędu swego ná sobie odno
sząc.

28. A iáko się im nie podobało 
mieć w znáiomoáCi Bogá : Bóg po
dał ie w umysł bezrozumny; áby 
czynili to , co nie przystoi :

29. Napełnione wszelákiéy nie
sprawiedliwości , złośći , porub- 
stwá , łakomstwa, złoczyństwa , 
pełne zazdrości , mežobóystwá , 
swaru , zdrady, złośćiwośći , zau
szniki ,

30. Obmówce, Bogu przemier- 
zlé , potwarce , pyszné , chlubné , 
wynalazcę złośći , rodźicóin niepo
słuszne ,

31. Bezrozumné, nietowárzyskié, 
bez miłości przyrodzonéy, nie prze
jednani , nie miłośierni.

32. Którzy sprawiedliwość Bo
ską poznawszy nie wyrozymieli , 
iž, co tákowé rzeczy czynią , godni 
są śmierći : á nie tylko , którzy ie 
czynią , ále też którzy czyniącym 
zezwalaią.

ROZDZIAŁ II.

Skarawszy Rzymiany, karze zło
ści Żydowskie, powiddaiąc ie bydź 
podobne poganom., co Bogd nie 
Zndią: y upomina ie ku uznaniu.

1. Przetóž nie možesz bydź wy- 
mówion , o człowiecze wszelki,

S T

który sądzisz. Abowiém w czym 
drugiego sądzisz , sámégo śiebie 
potępiasz : bo tóż czynisz, co posą
dzasz.

2. Wiémy bowiém , iž sąd Boży 
iest wedle prawdy przećiwko tym , 
którzy tákowé rzeczy dźiałaią.

3. Y rozumiészže to , o człowie
cze , który sądźisz té , co tákowé 
rzeczy czynią , á czynisz ie tež, że 
ty uydźiesz sądu Bożego ?

4. Czyli bogáctwy dobrotliwości 
iego, y Cierpliwości , y nieskwápli- 
wośći gardźisz ? nie wiesz , iż do
brotliwość Boża ćiebie ku pokucie 
przywodźi ?

5. Lecz według zatwardźialośći 
twey, y sercá niepokutuiacégo, skar
bisz sobie gniew, w dźień gniewu 
y obiáwienia sprawiedliwego sądu 
Bożego ,

6. Który odda každému podług 
uczynków iego.

7. Tym , którzy w ćiórpliwośći 
uczynku dobrego , szukaią sławy, 
y czći , y nieskaźilelnośći , żywot 
wieczny:

8. A tym , którzy są przéczni, y 
nie przestawáia ná prawdźie , ále 
wierzą niesprawiedliwości , gniéw, 
y zapal czy w ość.

9. Utrapienie y ućisk ná wszel
ką duszę człowieka, który złość 
popełnia , Żyda naprzód y Greczy- 
ná :

10. A chwała y cześć y pokóy 
wszelkiemu czyniącemu dobrze, na
przód Żydowi, y Greczynowi.

11. Abowiém nie masz względu 
ná osoby u Bogá.

12. Bo którzykolwiek bez zako
nu zgrzeszyli , bez zakonu poginą : 
á którzykolwiek w zakonie zgrze
szyli , przez zakon będą sądzeni.

13. Abowiém nie słuchacze za
konu sprawiedliwymi są u Bogá , 
ále którzy zakon czynią , będą 
usprawiedliwieni.

14- Bo gdy poganie, którzy nie 
maią zakonu , z przyrodzenia czy
nią , co zakon ma: tácy zakonu 
niémáiacy, sámi sobie są zako
nem :

15. Którzy okazuią dźićło zako
nu nápisáné ná sercach swoich, 
gdy ijn sumnienié ich świadectwo 
dáie, y myśli między sobą różne , 



ábo ie oskaržáiacé , ábo tež wyma
wiające ,

16. W dźień, gdy Bóg sądzić bę
dźie táiemnice Judzkie , według 
Ewánieliiéy moiéy przez lezusá 
Christusá.

17. A ieśliż się ty nazywasz Ży
dem , y przestawasz ná zakonie , y 
chlubisz się w Bogu ,

18. Y znasz wolą iego , y roze- 
znawasz, co iest lepszego, nauczo
ny z /ákonu,

19. Tuszysz , żeś ty sam iest wo
dzem ślepych , światłością tych, 
którzy są w ciemnościach,

20. Mistrzem bezrozumnych , 
nauczyćielem dźiatek , máiacym 
kształt znaiomośći , y prawdy w 
zakonie.

21. Który tedy uczysz drugiego, 
śiebie samego nie uczysz : który 
opowiadasz , żeby nie kradźiono , 
krádniesz :

22. Który mówisz , żeby nie cu
dzołożono, cudzołożysz: który się 
brzydźisz bałwany , świętokradź- 
stwo pełnisz :

23. Który się w zakonie chlu
bisz , przez przestepowánié zakonu 
Bogá nie czćisz.

24. (Abowiém imię Boże dla was 
bluźnione bywa między pogany, 
iáko napisano).

25. Obrzezanie w prawdźie iest 
pożyteczne, żebyś zachował zákon: 
ále ieślibyś był przestępcą zakonu, 
twoie obrzezanie stało się odrze- 
skiem.

26. Ieśli tedy odrzézek chowa 
sprawiedliwośći zákonné : ázaž ie
go odrzézek nie będźie poczytan za 
obrzezanie ?

27. Y osądźi ten, który iest z 
przyrodzenia odrzézek , zakon peł
niący, ćiebie, który przez literę y 
obrzezanie iesteś przestępcą zako
nu ?

28. Abowiém nie ten iest Ży
dem , który iest ná iáwiu : áni to 
iest obrzezanie, któré iest ná iáwiu 
ná ciele:

29. Ale który w skrytośći Żydem 
ie.st, y obrzezanie sercá , w duchu, 
nie w literze: którégo chwała nie 
z ludźi, ále z Bogá iest.
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ROZDZIAŁ III.

Zydowie dla zakonu od Bogd da
nego , nie są nad Pogdny dostoyniey- 
szy, ale potrzehuią iako y oni łaski 
Bjskiey.

1. Cóż tedy ma wiecéy Zydowin? 
ábo co zá pożytek obrzezania ?

2. Wiele wszelakim obyczáiem. 
Naprzód , iż im zwierzoné są sło
wa Boże.

3. Bo cóż ieśli niektórzy nie 
uwierzyli? Azaż niedowiarstwo ich 
wniwecz obróći wiarę Bożą ?

4- Nie day tego Boże. Ale Bóg 
iest prawdźiwy, á wszelki człowiek 
kłamliwy, iáko nápisano: Abyś był 
usprawiedliwiony w mowach two
ich , ażebyś zwyciężył, gdy bywasz 
sądzon

5. Lecz ieśliż niesprawiedliwość 
nászá Bożą sprawiedliwość záléca, 
cóż rzeczeiny ? Azaż niesprawiedli
wy iest Bog, który gniéw przywo- 
dźi ? (mówię wedle człowieka).

6. Nie day tego Boże : bo ináczéy, 
iakóż Bóg sądźić będźie ten świat?

7. Abowiém ieśli prawda Boża 
przez moie kłamstwo obfitowała, 
ku chwale iego : czemuż ieszcze y 
ia bywam osądzon iáko grzeszny?

8. A nie (iáko o nas bluźnią , y 
iáko niektórzy powiádáia , żebyśmy 
mówili) mamy czynić złych rze
czy, áby przyszły dobré ? których 
potępienie iest sprawiedliwe.

9. Cóż tedy? mamyli nád nie? 
Żadnym sposobem. Gdyżeśmy do
wiedli , iż Zydowie y Grekowie , 
wszyscy są pod grzechem :

10. Iáko iest nápisano: Iż nie 
masz nikogo sprawiedliwego :

11. Nie masz rozumiejącego, nie 
mász szukáiacégo Bogá.

12. Wszyscy się odchylili , społu 
stáli się niepożytecznymi: nie mász, 
ktoby czynił dobrze , nie mász áž 
do iednégo.

13. Gardło ich iest grobem otwar
tym , językami swémi zdradliwie 
poczynali , iad źmiiów pod warga
mi ich.

14- Których ustá napełnione są 
przeklinania y gorzkośći :

15. Nogi ich prędkie ku rozlewa
niu krwie.
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16. Skruszenié y nieszczęście ná 
drogách ich :

17. A drogi pokoiu nie poznali.
18. Nie masz boiaźni Bożóy przed 

oczyma ich.
19. A wiemy, iż cokolwiek za

kon mówi , tym , którzy w zakonie 
sa , mówi: áby wszelkie ustá były 
zátuloné , á iżby poddán był wszy
tek świat Bogu :

20. Bo z uczynków zakonu żadne 
ćiało nie będźie przed nim uspra
wiedliwione : Bo przez zakon po
znanie grzechu.

21. A teraz sprawiedliwość Boża 
iest ohiawiona bez zakonu : oświad
czona od zakonu y proroków.

22. A sprawiedliwość Boża przez 
wiarę lezusá Christusá , ná wszy
tkié, y nád wszytkimi, którzy wie
rzą weń : bo różnośći niémász.

23. Ábowiém wszyscy zgrzeszyli: 
y nie dostawa im chwały Bożóy.

24- Usprawiedliwieni darmo przez 
łaskę iego , przez odkupienie , któ
ré iest w Christuśie Iezuśie:

25. Którégo Bóg wystawił ubla- 
gániém przez wiarę we krwi iego, 
ku okazaniu sprawiedliwośći swo
iéy, dla odpuszczenia przeszłych 
grzechów.

26. W ćierpliwośći Bożey, ku 
okazaniu sprawiedliwości iego w 
tym czasie : áby on był sprawiedli
wy, y usprawiedliwiający tego, któ
ry iest z wiáry lezusá Christusá.

27. Gdźież tedy iest chluba twoiá? 
odrzucona iest Przez któryż zakon? 
Uczynków? Nie, ále przez zakon 
wiary.

28. Ábowiém zá to mamy, iż 
człowiek bywa usprawiedliwion 
przez wiarę , bez uczynków zako
nu.

29. Izali Bóg tylko Zydow ? áza 
też nie Pogánów ? Owszem y Pogá
nów.

5o. Ponieważ ieden iest Bóg , 
który usprawiedliwia obrzezanie z 
wiary, y odrzezek przez wiarę.

31. Zakon tedy psuiemy przez 
wiarę ? UchowayBoże: ále zakon 
stanowimy.

ROZDZIAŁ IV.

Zydowie nie.małą sie przechwalać 

z obrzezania Abrahamowi danego , 
y z inszych zakonu starego uczyn
ków. Abraham bowiem przez wiarę 
przed obrzezaniem był usprawiedli
wiony od Bogd.

1. Cóż tedy rzeczemy, że nalazł 
Abraham oćiec nász wedle ciała?

2. Abowićm ieśli Abraham z 
uczynków iest usprawiedliwiony: 
ma chlubę, ále nie u Bogá.

3. Bo co pismo mówi: Uwierzył 
Abraham Bogu : y poczytano mu 
iest ku sprawiedliwośći.

4- A Iemu, który robi, zapłata 
nie bywa poczytana podług łaski, 
ále podług powinność]'.

5. A temu , który nie robi , ále 
wierzącemu w tego , który uspra
wiedliwia niepobožnégo , poczyta
na bywa wiárá iego ku sprawiedli
wości wedie postanowienia łaski 
Bożóy.

6. lákóž też Dawid opowieda bło
gosławieństwo człowieka ? które
mu Bóg poczyta sprawiedliwość bez 
uczynków.

7. Błogosławieni , których nie
prawośći są odpuszczone, á któ
rych pokryté są grzechy.

8. Błogosławiony mąż, któremu 
Pan grzéchu nie poczytał.

9. To tedy błogosławieństwo w 
obrzezániuli tylko iest, czyli też w 
odrzézce? Ábowiém powiadamy, iż 
poczytana iest wiárá Abrahamowi 
ku sprawiedliwośći.

10. Iakoż tedy iest poczytana ? w 
obrzezaniu? czyli w odrzézku? Nie 
w obrzezaniu, ále w odrzézku.

11. Y wźiął znák obrzezania, 
pieczęć sprawiedliwośći wiary, któ
ra iest w odrzézku, áby był oycem 
wszytkich wierzących przez odrzé
zek , áby y onym poczytano było 
ku sprawiedliwośći:

12. Ażeby był oycem obrzezania 
nie tylko tym, którzy są z obrzeza
nia, ále y tym, którzy chodzą sto
pami wiary, która iest w odrzézku 
oycá nászégo Abraháma.

13. Ábowiém nie przez zákon 
obietnica Abrahamowi, ábo naśie- 
niu iego, áby był dźiedźieem świa
ta: ále przez sprawiedliwość wiary.

14- Bo ieśli którzy z zakonu, 
dźiedźicmi są: próżna została wiá- 
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rá, y wniwecz się obróćiła obietni
ca.

15. Zakon bowiem gniew spra
wnie. Abowiém gdźie zakonu nie 
mász: áni przestępstwa.

16. Dla tego z wiáry, áby wedle 
láski bylá mocna obietnica wszy- 
Ikiému nasieniu, nie tylko temu, 
któré iest z zakonu, ále ytemn, 
któré iest z wiáry Abráháinowéy, 
który iest oćiec nas wszytkich.

17. (lako iest napisano: Zem ćię 
oycem wiela narodów postanowił) 
przed Bogiem, któremu uwierzył , 
który ożywia umarłe: y zowie to , 
czego nie mász, iáko to, co iest.

18. Który przećiw nadziei w na
dźieię uwierzył, że miał zo^ać oy- 
eein wiela narodów, podług tego, 
co mu było rzeczono : Ták będźie 
naśienie twoie.x

19. Y nie osłabiał w wierze : áni 
się ogladał ná ćiało swé obumarłe , 
gdy iuż miał około stá łat, y ná 
obumarły żiwot Sáry

20. W obietnicy też Bożey z nie
wiary nie wątpił: ále się umocnił 
wiarą, oddawszy chwałę Bogu :

21. Dostatecznie wiedząc, iż co
kolwiek obiecał, mocen iest y uczy
nić.

22. Przeto mu też poczytano ku 
sprá wiedli wośći.

2.3. A nie tvlko dla niego napisa
no iest, iż mu przyczytano iest ku 
sprawiedliwość! :

24- Ale też dla nas, którym ma 
bydź poczytano wierzącym w tego , 
który wzbudźił lezusá Christusá 
Tána nászégo z martwych :

25. Który iest wydań dla występ
ków naszych, á wstał z mar
twych dla usprawiedliwienia nasze
go-

ROZDZIAŁ V.

Przez łaskę Pana Christa sowę , y 
zasługę śmierci iego, bywamy wyba
wieni od grzechu pierworodnego, d 
iako śmierć przez pierwszego .Ada
ma panowała^ tak przez wtórćgo ży
wot, y sprawiedliwość.

1. Będąc tedy z wiáry usprawie
dliwieni, pokóy ku Bogu mieymy 
przez Páná nászégo lezusá Chri
stusá s

2. Przez którégo też przez wiarę 
mamy przystęp ku téy lásce , w 
któréy stoiiny, y chlubimy się , w 
nadźiei chwały synów Bożych.

3. A nie tylko , ále się też y w 
uciskach chlubimy: wiedząc, iż 
ucisk sprawuje cierpliwość :

4- A cierpliwość doáwiadczenié : 
á doświadczenie nadźieię.

5. A nádžieiá niepoháóbiá: iż 
miłość Boża rozlana iest w sercach 
naszych, przez Ducha świętego, 
który nam iest dan.

6. Bo przeczże Christus, gdyśmy 
ieszcze byli mdłymi wedle czásu 
umarł zá niepobožné?

7. Bo ledwie kto umiéra zá spra
wiedliwego: bo zá dobrego snadźby 
się kto umrzeć ważył.

8. Lecz Bóg záléca miłość swoię 
przećiw nam : że, gdyśmy ieszcze 
byli grzesznymi, Christus zá nas 
umarł.

9. Daleko tedy więcey teraz 
usprawiedliwieni we krwi iego, za
chowani hędźiemy przezeń od gnie
wu.

10. Bo ieśli , gdyśmy byli nie
przyjaciółmi, jesteśmy poiednáni z 
Bogiem przez śmierć syná iego: da
leko więcey poiednáni , będźiemy 
zbawieni w żywoćie iego.

11. A nie tylko: ále się też y 
chlubimy w Bogu przez Páná ná
szégo lezusá Christusá, przez któ- 
regośmy teraz poiednánié otrzyma
li,

12. Dla tego iáko przez iednégo 
człowieka grzéch ná ten świat 
wszedł , á przez grzéch śmierć: y 
ták ná wszytkié ludźie śmierć prze
szła , w którym wszyscy zgrzeszy
li,

15. Abowiém áž do zakonu grzéch 
był ná świećie : á grzéch nie był 
przyczytány, gdy zakonu nie było.

14- Ale śmierć królowała od Adá- 
má áž do Moyzeszá : też y nád ty
mi , którzy nie zgrzeszyli ná podo
bieństwo przestępstwa Adamowe
go, który iest kształtem przyszłego.

15. Ale nie iáko przestępstwo , 
ták y dar: ábowiém ieśli przestęp
stwem iednégo wiele ich pomarło: 
daleko więcey ná wiele ich opłynę- 
ła láská Boża y dar, w łasce iednego 
czlowieká lezusá Christusá
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16. A nie iáko przez ieden grzech, 
ták y dar , ábowiém sąd wprawdzie 
z iednégo ku potępieniu : á láská z 
wiela występków ku usprawiedli
wieniu.

17. Abowiém ieśli iednégo prze
stępstwem śmierć królowała przez 
iednégo: daleko więcóy ći, którzy 
obfitość łaski, y darowania, y spra
wiedliwości biorą, w żywoćie kró
lować będą przez iednégo lezusá 
Christusá.

18. Przeto iáko przez iednégo prze
stępstwo na wszytkie ludźie ku po
tępieniu: ták y przez iednégo spra
wiedliwość ná wszytkié ludźie ku 
usprawiedliwieniu żywota.

19. Bo iáko przez nieposłuszeń
stwo iednégo człowieka , wiele ich 
Stało się grzesznymi : ták y przez 
posłuszeństwo iednégo, wiele ich 
stánie się sprawiedliwymi.

20. A zakon ná czás wszedł, áby 
obfitowało przestępstwo. Lecz gdźie 
obfitowało przestępstwo, láská wię
cey obfitowała.

21. Aby iáko grzech królował ná 
śmierć : ták też láská królowała 
przez sprawiedliwość ku żywotowi 
wiecznéinu, przez lezusá Christu
sá Páná naszego.

ROZDZIAŁ VI.

Z łashi Panel Christusoivey, ma
my moc zgładzeni a przeszłych, grze
chów, y uwdrowdnia przyszłych , y 
wydania nd PłoSą służbę, odmieni
wszy żywot pierwszy.

1. Cóż tedy rzeczemy? Będźiem- 
że w grzechu trwać, áby láská ob
fitowała?

2. Nie day tego Boże. Abowiém 
którzyśmy umarli grzechowi, iakóż 
więcey w nim żyć będźiemy?

5. Azaż nie wiecie, iż którzykol- 
wiek w Christuśie lezuśie iesteśmy 
ochrzczeni, w śmierći tego ochrz
czeni iesteśmy ?

4. Abowiém iesteśmy z nim po
społu pogrzebieni w śmierć przez 
chrzest: áby iáko Christus wstał z 
martwych przez chwałę Oycówską, 
ták y my żebyśmy w nowośći ży
wota chodźili.

5. Boieśliśmy się wszczepionymi 
stáli w podobieństwo śmierći iego : 

spółem y w zmartwychwstaniu bę
dziemy.

6. Wiedząc to, że stáry nasz czło
wiek pospołu iest ukrzyżowan , áby 
zepsowáné było ćiało grzechu , y 
daléy nie służyliśmy grzechowi.

7. Bo kto umarł , uspráwiedli- 
wion iest od grzechu.

8. Aieśliżeśmy zChristusem uma
rli : wierzymy, iż wespół też z Chri- 
slusem żyć będźiemy,

9. Wiedząc, że Christus powsta
wszy z martwych więcey nie umie
ra, śmierć mu wiecéy panować nie 
będźie.

10. Bo, iż umarł grzechowi, raz 
umarł: á iż żywię, żywię Bogu.

11. Tńkże y wy rozumieyćie, iże- 
śćie są umarłymi grzechowi: á ży
wymi Bogu w Christuśie lezuśie Pá
nu naszym.

12. Niechże tedy nie króluie grzech 
w waszym śmiertelnym ćiele, że- 
byśćie posłuszni mieli bydź poża- 
dliwośćiam iego.

13. Ale áni wydawayćie człon
ków wáczych orężem niesprawie
dliwość! grzechowi : ále wydaway
ćie się Bogu, iako z martwych ży- 
wéini: á członki wasze zbroią spra
wiedliwośći Bogu.

14- Abowiém grzéch nád wámi 
panować nie będźie: bośćie nie pod 
zakonem , ále pod łaską.

15. Coż tedy ? będźiemże grzé- 
szyć , żeśmy nie pod zakonem, ále 
pod łaską ? Nie day tego Boże.

16. Nie wiecie , że komu się sta
wicie sługami ku posłuszeństwu , 
sługami iesteśćie tego, komu po
słuszni iesteśćie, ábo grzechu ná 
śmierć, ábo posłuszeństwu ku spra
wiedliwośći ?

17. A chwała Bogu, żeśćie byli 
niewolnikami grzechu , aleśćie po
słuszni byli z sercá tégo sposobu 
náuki , do którégo podáni iesteśćie.

18. A będąc wyzwoleni od grze
chu , niewolnikami staliście się 
sprawiedliwośći.

19. Po ludzku mówię, dla nieu
dolności ćiała wászégo. Abowiém 
iakośćie wydawali członki wasze 
ná służbę nieczystośći y nieprawo
ści , ku nieprawośći : ták teraz wy
dawayćie członki wászé na służbę 
sprawiedliwośći, ku poświęceniu.
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20. Bo gdyśćie byli niewolnicy 

grzechu , byliście wolnymi spra
wiedliwośći.

21. Któryżeśćie tedy ná on czás 
pożytek mieli z onych rzeczy, zá 
któré się teraz wstydźićie? Bo ko
niec onych iest śmierć.

22. A teraz będąc wyzwoleni od 
grzechu , á stawszy się niewolni
kami Bogu , maćie owoc wasz ku 
poświęceniu , á koniec żywot wie
czny.

23. Abowićm zapłaty grzćchowć, 
śmierć : á láská Boža , żywot wie
czny w Cliristuśie Iezuśie Tanu na
szym.

ROZDZIAŁ VII.
Przez łaskę Pand Christusowę 

otrzymaliśmy wyzwolenie od zako
nu, chociaż zakon dobry, y rozumo
wi zgodny, dat grzechu uznanie.

1. Aza nie wiecie braćia , (bo 
umiejącym zakon mówię), iż zakon 
pánuie człowiekowi , iáko długi 
czás żywię ?

2. Abowićm niewiasta, która pod 
mocą męża iest , póki mąż żyw 
obwiązana iest zakonowi : lecz ie
śliby maż ićy umarł: rozwiązana 
iest od zakonu mężowego.

5. Przeto póki mąż żywię, będźie 
zwana cudzołożnicą, ieśliby była 
z inszym mężem : Jęcz ieśliby mąż 
ićy umarł, wolna iest od zakonu 
mężowego : áby nie była cudzoło
żnicą , ieśliby była z inszym mę
żem.

4. A ták braćia moi y wy ieste
śćie umartwieni zakonowi przez 
ćiało Christusowę : abyśćie byli in
szego , który powstał z martwych , 
Abyśmy owoc przynośili Bogu.

5. Abowićm gdyśmy byli w ćie- 
le , namiętności grzechów , któré 
przez zakon były, działały w człon
kach naszych , áby owoc przyno
siły śmierći.

6. Lecz teraz iesteśmy rozwią
zani od zakonu śmierci , w który- 
ineśmy byli zatrzymani : ták , aby
śmy służyli w nowośći duchá , á 
nie w starośći litery.

7. Cóż tedy rzeczemy? zakon 
iest grzechem? Boże uchoway. Alem 
grzechu nie poznał, iedno przez za-
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kon : Bobych o pożądliwości nie 
wiedział, gdyby zakon nie mówił: 
Nie *będźiesz pożądał.

8. Lecz grzech , wźiąwszy przy
czynę przez zakazanie sprawił we 
mnie wszelaką pożądliwość. Abo
wićm bez zakonu był grzech ma
rtwy.

9. Y ia żyłem niekiedy bez zako
nu. Lecz gdy przyszło roskazánié : 
grzech ożył.

10. A iam był umarł: y nálázlo 
mi się przykazanie , które było ku 
żywotowi , to bydź ku śmierći.

11. Bo grzech wźiąwszy przy
czynę przez przykazanie, zwiódł 
mię , y przez nie zabił.

12. Atak zakon wprawdźie świę
ty, y przykazanie święte, y spra
wiedliwe , y dobré.

13. Co tedy dobré iest, stało mi 
się śmiercią? Boże uchoway. Ale 
grzech, áby się grzechem pokazał, 
sprawił mi śmierć przez dobré: áby 
się stał nader grzeszącym grzechem 
przez przykazanie.

14- Bo wierny, iż zakon iest du
chowny : á iam iest cielesny, za
przedany pod grzech.

15. Abowićm co czynię , nie ro
zumiem : bo nie, co dobrego chcę, 
to czynię , ále złć, którego niena
widzę , ono czynię.

16. A ieśli czego nie chcę, to czy
nię: zezwalam zakonowi, że dobry 
iest :

17. A teraz iuż nie ia to czynię , 
ále grzech, który we mnie mieszka.

18. Bo wiem, że nie mieszka we 
mnie, to iest w ciele moim, dobré. 
Abowićm clićieć przy mnie iest: 
ále wykonać dobré nie nayduię. -

ig. Bo nie czynię dobrego, któré 
chcę: ále złe, którego nie chcę 
to czynię.

20. A ieśliż , czego nie chcę , to 
czynię: iuż nie ia to czynię, áje 
grzéch , który we mnie mieszka.

21. Znayduię tedy zakon , gdy iá 
chcę czynić dobrze, że mi iest złość 
przyległa.

22. Abowićm kocham się wespół 
z zakonem Bożym według wnę- 
trznćgo człowieka.

23. Lecz widzę inszy zakon w 
członkach moich, sprzeciwiający 
się zakonowi umysłu moiego, y
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biorący mię w niewola, w zako
nie grzechu , który iest w człon
kach moi cli.

24. Nieszczęsny ia człowiek, kto 
m>ę wybawi od ciała tćy śmierći ?

25. Láská Boža przez lezusá 
Christusá Páná nászégo. Ia tedy 
sam umysłem służę zakonowi Bo
żemu , lecz ciałem zakonowi grze
chu.

ROZDZIAŁ VIII.
Łaska Páná Christusowa one od 

potępienia wybawia , którzy przez 
wiarę y miłość k niemu przystawa
ły, d nie one, którzy • edie ćiała 
chodzą, które ku żywotowi zrządza.

1. Teraz tedy nie mász żadnego 
potępienia tym , którzy sa w Chri
stuśie lezuśie : którzy nie wedle 
ćiała chodzą.

2. Abowiém zakon ducha żywo
ta w Christuśie lezuśie , wyzwolił 
mię od zakonu grzechu y śmierći.

3. Bo co niepodobnego było za
konowi, w czym słaby był dla cia
ła : Bóg posławszy Syná swégo w 
podobieństwie grzesznego ćiała , y 
przez grzech potępił grzech w ciele.

4- Aby usprawiedliwienie zako
nu wypełniło się w nas, którzy nie 
podług ćiała chodzimy, ále według 
ducha.

5. Abowiém którzy sa wedle ćia- 
lá, co iest ćiała , rozumiéia. Lecz 
którzy są wedle duchá , co iest du
cha , rozuinieią

6. Bo mądrość ćiała, iest śmierć: 
á mądrość duchá , żywot y pokóy.

7. Gdyż mądrość ćiała , iest nie- 
przyiaćiółką z Bogu : bo nie iest 
poddána zakonowi Božému : ábo
wiém áni može.

8. A którzy są w ćiele, Bogu się 
podobać nie mogą.

9. Lecz wy nie iesteśćie w ćiele , 
ále w duchu : ieśli iednák Duch 
Boży w was mieszka. A ieśli kto 
Duchá Cbristusowégo niema: ten 
nie iest iego.

10. Lecz ieśli Christus w was 
iest: ćiałoć wprawdzie iest umárlé 
dla grzechu, ále Duch żywię dla 
usprawiedliwienia.

11. A ieśli Duch tego , który le- 
xusá wzbudźił z martwych, w was 

mieszka: który wzbudził lezusá 
Christusá z martwych, ożywi y cia
ła wászé śmiertelne dla Ducha ie
go w was mieszkáiacégo.

12. A ták braćia powinni ieste
śmy, nie ciału, abyśiny podług cia
ła żyli.

13. Abowiém ieśli podług ćiała 
żyć będźiećie , pomrzećie : ále ieśli 
Duchem sprawy ciała umartwicie, 
żyć będźiećie

14. Bo którzykolwiek Duchem 
Bożym rządzeni są, ći są syn mi Bo
żymi.

15. Bośćie nie wzięli ducha nie— 
wolstwrá znowu ku boiaźni : ale- 
śćie wźieli duchá przywłaszczenia 
zá syny, przez którego wołamy, 
Abbá (Oycze).

16. Abowiém ten Duch , świa
dectwo dáie duchowi naszemu , 
iżeśmy są synami Bożymi.

17. Aieślić synami, lódyć y dźie— 
dźicini: dźiedźicinić Bożymi, á spo
łu dźiedźicini Christusowymi. Ieśli 
iednák spół ciérpiémy, ńhyśmy też 
spół byli uwielbieni.

18. Abowiém mam záto, iż utra
pienia tego czásu ninieyszégo, nie 
są godné przyszléy chwały, która 
się w nas obiáwi.

19. Abowiém oczekiwanie stwo
rzenia oczekawa objawienia synów 
Bożych.

20. Bo próżności poddane iest 
stworzenie, niedobrowolnie, ále 
dla tego, który ie poddał pod ná- 
dźieią :

21. Bo y samo stworzenie bę
dźie wyswobodzone z niewolstwá 
skażenia , ná wolność chwały sy
nów Bożych.

22. Wiémy bowiém , iż wszytko 
stworzenie wzdycha , y iáko rodzą
ca boleie aż dotąd.

23. A nie tylko ono, ále y my sa
mi maiący pierwiastki Duchá , y 
sami w sobie wzdychamy, oczeká- 
wáiac przywłaszczenia synów Bo
żych , odkupienia ćiała naszego.

24. Abowiém nádzieiá iesteśmy 
zbawieni. A nadźieia, którą widzą, 
nie iest nadźieia: bo, co kto widźi, 
przecz się nadziewa?

25. Ale ieśli sie nádziéwamv, cze- 
go nie widźimy, przez ćiórpliwość 
oczekawamy.
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26. Takže tež y duch dopomaga 

krewkośći nászéy: ábowiém o co- 
byśmy prosić mieli, iáko potrzebá , 
nie wiémy: ále sam Duch prosi 
zá námi wzdychaniem niewymo
wnym.

27. A który wypálruie sercá, -wie, 
czego Duch požádá: iž według Bo
gá prosi zá świętymi.

28. A wiémy, že tym, którzy mi- 
łuią Bogá, wszytko dopomaga ku 
dobremu, tym, którzy są wezwani 
podług postanowienia święci.

29. Abowiém któré przeyźrzał, 
y przenaznaczył, áby byli podobni 
obrazowi Syná iego: zęby on był 
pierworodnym między wiela bra
ćiey

3o A któré przenáznáczyl, té tež 
wezwał : á któré wezwał , té tež 
usprawiedliwił: á któré usprawie
dliwił, oné též uwielbił.

51. Což tedy rzeczemy ná to ? ie
śli Bóg zá námi , kto przećiwko 
nam ?

32. Który též własnemu Synówi 
swemu nie przepuśćił, ale go zá 
nas wszytkié wydał: iáko tež nam 
wszystkiego z nim nie darował?

35. Kto będźie skarżył na wy
brane Bože? Bóg, który usprawie
dliwia.

34. Któž iest, coby potępił? Chri
stus Iezus, który umarł, y owszem, 
klóry y zmartwychwstał, który iest 
ná prawicy Božéy, który się tež 
w stawia zá námi.

35. Któž tedy nas odłączy do mi
łość) Christusowéy? utrapienie? czy
li ućisk? czyli głód? czyli nógość? 
czyli niebespieczeństwo? czyli prze
śladowanie? czyli miecz ?

36. (lako iest napisano : Iž dla 
ćiebie cały dźień bywamy martwie
ni : iesteśmy poczytani iáko owce 
ná rzeź).

37. Ale w tym wszytkim prze- 
wyćiężamy dlá tego,który nas umi
łował.

58. Abowiém pewienem, iž áni 
śmierć, áni žywot, áni ányolowie , 
áni księstwa, áni mocárstwá, áni 
teráznieyszé rzeczy, áni przyszłe , 
áni moc ,

5g. Ani wysokość, áni głębokość, 
áni insze stworzenie , nie będźie 
nas mogło odłączyć od miłości Bo-
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žéy, która iest w Christuśie Iezuśie 
Pánu naszym.

ROZDZIAŁ IX.
Zdtulac zatwardzenia Żydowskie

go , tego dowodzi , że nie z zakon
nych uczynków mieli bydź zbawie
ni: k temu tez y Poganie z szczerey 
łaski Boźćy są nd wiarę prawdziwą 
powołani.

1. Prawdę mówię w Christuśie, 
nie klámam: gdyž mi świadectwo 
dáie sumnienié moie w Duchu świę
tym :

2. Ze mam wielki smętek , y 
ustawicznie boleie serce moie.

3. Abowiém ia sam żądałem 
odrzuconym bydź od Christusá zá 
braćia moię, którzy są krewni moi 
według ćiała,

4. Którzy są. Izraelczycy, któ
rych iest przywłaszczenie synow
skie, y chwała, y testament , y za
konu dánié, y służba, y obietnice,

5. Których oycowie, y z których 
iest Christus wedle ćiała, klóry iest 
nád wszytkim Bóg błogosławiony 
ná wieki, Amen.

6. Nie żeby upaść miało słowo
Bože. Abowiém nie wszyscy, któ
rzy są z Izraela , ći są Izraelczy
cy- , . . A ,7. Ani, którzy są naśieniem Abra- 
hámowym, wszyscy synami: ále 
w Izááku bedźie tobie nááienié ná-

c 

zwáné :
8. To iest, nie którzy synowie 

ćiała, ći synmi Bożemi, ále którzy 
są synowie obietnice , są w naśie- 
niu poczytani:

9. Abowiém to iest słowo obie
tnice: Wedle tego czásu prziydę, á 
będźie Sará syná miała.

10. A nie tylko oná, ále y Rebe
ka zá iednym zięćićm z Izaakiem 
oycem naszym maiąc.

11. Abowiém gdy się ieszcze nie 
narodzili byli, ábo co dobrego, ábo 
złógo uczynili: (áby się zostało po
stanowienie Boże według wybra
nia).

12. Nie z uczynków, ále z tego , 
klóry powoływa, rzeczono iey: Ze 
większy będźie służył mniejsze
mu ,

13. Iáko iest napisano ; lákobám
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umiłował, á Esau miałem w nie
nawiści.

14. Cóż tedy rzeczemy? Izali nie
sprawiedliwość u Bogá? Boże ucho
way.

15. Abowićm Moyzesżowi mówi: 
Zmiłuię się nád tym , komum iest 
miłośćiw : á miłosierdzie uczynię , 
nád kim się zlituię.

16. A przeto nie chcącego, áni 
bieżącego , ále litującego się Bogá 
iest.

17. Ábowiém mówi pismo Phá- 
ráonowi: Zem ćię ná to sámo wzbu
dźił, ábych okazał moc moię ná to
bie: y żeby było opowiádáné imię 
moie po wszytkiéy źiemi.

18. Nád kim. tedy chce, lituie się: 
á kogo chce, zátwardzá.

ig. Rzeczesz mi tedy: Przeczże 
się ieszcze uskarża ? bo któż się 
sprzeciwi woléy iego ?

20. O człowiecze , coś ty iest, 
który odpowiadasz Bogu ? Zali rzecz 
lepiona mówi temu, który ią ule
pił: Przeczżeś mię ták uczynił?

21. Zali lepiarz gliny w mocy 
nie mí, áby z teyże bryły uczynił 
iedno naczynie , ku uczćiwośći, á 
drugie ku zelżywośći ?

22. A ieśli Bóg, chcąc gniéw 
okazać, y oznaymić możność swoię, 
znośił w wielkiéy cierpliwości na
czynia gniewu ná stracenie zgoto- 
wáné.

23. Iżby okazał bogactwo chwa
ły swéy nád naczyniem miłośier
dźia, któré ku chwale przygotował.

24- Nas, których też wezwał: nie 
tylko z Żydów, ále y z Pogánów.

25. lako u Ozeasza mówi: Názo- 
we lud nie móy, ludem moim: á 
nieumiłowaną, umiłowaną: á która 
była miłośierdźia nie otrzymała, mi- 
łośierdźió otrzymała.

26. A będźie , ná mieyscu gdźie 
im powiedano: Nie lud móy wy: 
tám názwáni bedá synami Bogá ży
wego.

27. A Izáiasz zá Izraelem woła : 
By liczba synów Izraelskich była 
iáko piasek morski , ostatek zacho
wań będźie.

28. Ábowiém słowo skończaiąc 
y skracaiąc w sprawiedliwośći : iż 
słowo skrócone uczyni Pan ná źie
mi.

>T

29. Y iáko przedtym powiedział 
Izáiasz : By był Pan zastępów na
śienia nam nie ostawił: stalibyśmy 
się byli iáko Sodoma, y bylibyśmy 
Gomorze podobni.

30. Cóż tedy rzeczemy ? Iż pogáni, 
którzy nie naśladowali sprawiedli
wości , dostąpili sprawiedliwośći , 
á sprawiedliwośi, która iest z wiary.

51. A Izrael naśladując zakonu 
sprawiedliwośći, nie doszedł zako
nu sprawiedliwośći.

32. Dla czego? Iż nie z wiáry, ále 
iáko z uczynków: ábowiém się 
obraźili o kamień obrażenia ,

33. Iáko iest napisano: Oto kła
dę w Syonie kamień obrażenia , 
skałę zgorszenia: á wszelki, który 
weń wierzy, záwslydzon nie będźie.

ROZDZIAŁ X.
Modli się .Apostoł za Zydy, oka

zując , ze sprawiedliwość, która ku 
wiecznemu żywotowi wiedzie, nie iest 
z zakonu, ale tylko z wiary Pand 
Iezusa Christusá.

1. Braćia, chęć sercá mégo y mo
dlitwa do Bogá dźieie się zá nie ku 
zbawieniu.

2. Ábowiém świadectwo im da
wani, iż maią żarliwość Bożą: ále 
nie według umiejętności.

3. Bo sprawiedliwośći Bożóy nie 
znáiac, á chcąc swoię postawić, 
sprawiedliwośći Bożey nie są pod
dáni.

4. Bo Christus koniec zakonu: ku 
sprawiedliwośći wszelkiemu wie
rzącemu.

5. Ábowiém Moyzész napisał, iż 
sprawiedliwość, którá iest z záko
nu , któryby człowiek czynił , w 
niéy będźie żył.

6. A sprawiedliwość, którá iest 
z wiary, ták mówi: Nie mów w 
sercu twoim, któż wstąpi do niebá ? 
to iest, Christusá zprowadźić.

7. Abo kto zstąpi do przepaści ? 
to iest, Christusá z martwych wy- 
wodźić.

8. Ale cóż pismo powiádá ? Blí
zko iest słowo w ustach twoich , y 
w sercu twoim : to iest słowo wiá
ry, któré przepowiadamy.

g. Ze ieślibyś wyznał usty twoi
mi Páná lezusá , y uwierzyłbyś w
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sercu twoim , že go Bóg z mar
twych wzbudził , zbáwion bę
dźiesz.

10. Abowiém sercem bywa wie
rzono ku sprawiedliwości : á usty 
się wyznanie dźieie ku zbawieniu.

n. Abowiém pismo powiada : 
Wszelki , kto weń wierzy, pohań- 
bion nie bedźie.

c .
12. Abowiém nie masz różności 

Zydá y Greczyná: bo tenże Pan 
wszytkich, bogaty ná wszytki, któ
rzy go wzywaią.

13. Abowiém wszelki , któryby- 
kolwiek wzywał imienia Pańskie
go, zbáwion będźie.

14- lakoż tedy wzywać będą , w 
którego nie uwierzyli ? Abo iáko 
uwierzą temu , którégo nie słysze
li ? A iáko usłyszą oprócz przepo- 
wiádáiacégo ?

15. A iáko będą przepowiadać , 
ieśiiby nie byli posláni ? iáko na
pisano iest: lako slicznć nogi opo- 
wiadaiących pokóy , opowiadają
cych dobrá !

16. Ale nie wszyscy są posłuszni 
Ewánieliiéy. Abowiém Izáiasz mó
wi : Pánie , kto uwierzył słuchowi 
naszemu ?

17. Wiárá tedy z słuchania : á 
słuchanie przez słowo Christusowé.

18. Ale mówię : Zali nie słysze
li ? Y owszem po wszytkićy źiemi 
rozszedł się głos ich , y ná kráie 
świata słowa ich.

19. Ale mówię : Zali Izráel nie

Íoznal? Pierwszy Moyzész mówi: 
a przez nienaród ku zazdrosći 

was przywiodę, przez naród niero
zumny do gniewu was przywiodę?

20. A Izáiasz śmie, y mówi: Ie- 
stem naleźion od tych , którzy mie 
nie szukali : iáwniem się okazał 
tym , którzy się o mnie nie pytali.

21. A do Izráelá mówi: Cały 
dźień wyćiągałem ręce moie do lu
du niewiernego y sprzećiwiaiącćgo 
się.

ROZDZIAŁ XI.

Wdmuie pogany, aby się nie wy
nosili nád Zydy, iz ie Pan przyiq/, 
d Zydy odrzucił, bo acz Zydowie 
nd czas odrzuceni, przed się po- 
tym mdiq się nawrócić do Pand, d

*77 
dźiwuie się hoynośćl, y nieogarnio- 
ney mqdrośći Bożey.

1. Mówię tedy : Izali odrzućił 
Bóg lud swóy? Boże uchoway. Abo
wiém y iam iest Izráelczjk, z na
sienia Abráhámowégo, z pokole
nia Beniáminowégo.

2. Nie odrzućił Bóg ludu swego, 
który przeyźrzał. Aza nie wiećie 
co pismo o Iłeliaszu mówi : iáko 
do Bogá rzecz czyni przećiwko 
Izraelowi.

3. Pánie, Proroki twoie pobili, 
ołtarze twoie poobáláli : á iam sam 
został, y szukaią dusze moiéy.

4- Ale co mu mówi Boska odpo
wiedź ? Zostawiłem sobie śiedm 
tyśięcy mężów, którzy nie uczyni
li pokłonu przed Báalam.

5. Także tedy y czásu tego, osta
tki wredług wybrania łaski stały się 
zbawione.

6. A ieślić z łaski : iuż nie z 
uczynków: bo ináczéy láská iuż 
nie iest łaska.

7. Cóż tedy? czego Izráel szukał, 
tego nie dostał: á wybranie dosta
ło, lecz drudzy zaślepieni są.,

8. Iáko iest napisano: Dał im 
Bóg duchá zdrętwienia : oczy, áby 
nie widźieli : y uszy, áby nie sły
szeli aż do dźiśieyszego dniá.

9. A Dawid mówi: Niechay bę
dźie stół ich śidlem , y ułowieniem, 
y obrażeniem , y zapłatą im.

10. Niech będą zaćmione oczy 
ich , áby nie widźieli: á grzbietu 
ich zawżdy nachylay.

11. Mówię tedy: Azaż się ták 
obrazili, áby upadli ? Nie day tego 
Boże. Ale ich przestępstwem , zba
wienie iest poganom , áby im zay- 
źrzeli.

12. A ieśli ich przestępstwo iest 
bogactwem świata , á umnieysze- 
nié ich bogactwem pogánów : iá- 
kóż daleko więcey ich napełnienie?

13. Abowiém powiadam wám 
poganom, pókim ia iest Aposto
łem pogánów , uslugowánié moie

.czcić będę ,
14- Ázabym iáko pobudził ćiało 

moie ku zazdroszczeniu , y zbawił 
niektóre z nich.

15. Abowiém ieśli ich odrzucenie 
iest ziednániem świata : iakićż
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przyieéié, iedno żywot z mar
twych ?

16. A ieśli zaczynienie iest świę- 
té , y ćiało : á ieśli korzeii święty, 
y gśłęźie.

17. A ieśli niektóre z gałęźi uło- 
inioné są , á ty, będąc płonną oli
wa , iesteś w nie wszczepion, y 
stałeś się uczestnikiem korzenia y 
tłustośći oliwnéy:

18. Nie cblubże się przećiw ga
łęziom. A ieśli się chlubisz, nie ty 
korzenia nosisz , ále korzeń ćiebie.

19. Rzeczesz tedy : Ułamane ga
łęzie, ábym ia był wszczepion.

20. Dobrze: dla niedowiarstwa 
ulamáné są. A ty wiarą stoisz: Nie 
rozumiéy wysoko , ále się bóy.

21. Abowiém ieśli Bóg przyro- 
dzonému gałęźiu nie przepuścił: 
by snadź ani tobie nie przepuścił.

22. Obáczže tedy dobroć y srogość 
Boża: przećiwko tym, którzy upa
dli , srogość : á przećiwko tobie do
broć Bożą, jeślibyś trwał w dobro- 
ći: ináczéy y ty będźiesz wyćięt.

23. Aleć y oni , ieśli nie będą 
trwać w niedowiarstwie , będą 
wszczepieni : bo mocen iest Bóg 
zaśię ie wszczepić.

24. Abowiém ieśliś ty iest wyćię- 
ty z oliwy z przyrodzenia płonney, 
á przećiwko przyrodzeniu iesteś 
wszczepion w dobra oliwę : iakóż 
daleko więcey ći , którzy według 
przyrodzenia , będą w swoię oliwę 
wszczepieni ?

25. Abowiém nie chcę bracia , 
abyśćie nie mieli wiedźieć téy táie- 
mnice : (żebyśćie nie byli sami so
bie mądrymi) iż zaślepienie poczę- 
śći przydało się w Izraelu, ážby 
zupełność pogánów weszła.

26. A ták wszytek Izráel byłby 
zbawion, iáko iest nápisano: Przyi
dźie z Syonu , któryby wyrwał, y 
odwrócił niezbożność od lákobá.

27. A ten im testament odemnie : 
gdy odéyrne grzéchy ich.

28. Według Ewánieliiéy wpra
wdzie, nieprzyiaćioły dla was: lecz 
podług wybrania, namilszy dla oy
ców.

29. Abowiém bez żałowania są 
dáry y wezwania Boże.

3o Bo iáko y wy niekiedy nie 
uwieuzyUśćie Bogu, á teraz dostá-
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liśćie miłośierdźia dla ich niedo
wiarstwa :

31. Ták y ći teraz nie uwierzyli 
ku waszemu miłośierdźiu, áby y 
oni miłośierdźia dostáli.

32. Abowiém zamknął Bóg wszy
tko w niedowiarstwie: áby się zmi
łował nád wszytkimi.

33. O glębokośći bogactw, mą
drośći y wiadomośći Božéy : iáko 
są niegárnioné sądy iego , y niedo
ścigłe drogi iego I

34. Bo któż poznał umysł Fań
ski ? ábo kto był raycą iego ?

35. Abo kto mu piérwéy dał, á 
będźie mu oddano ?

36. Abowiém z niego, y przezeń, 
y w nim iest wszytko: Iemu chwa
li ná wieki. Amen.

ROZDZIAŁ XII.
Napomina Rzymiany iako ku Bo

gu , iáko ku bliźniemu maią się 
sprawować.

1. Proszę was tedy braćia przez 
miłośierdźie Boże, abyśćie wydawa
li ćiała wászé ofiarą żywiącą, świę
tą , przyieinną Bogu, rozumną słu
żbę wasze.c c

2. A nie bądźćie podobnymi temu 
światu : ále się przemióńćie w no- 
wośći umysłu wászégo, abyśćie do
świadczali , która iest wola Boża 
dobrá , y przyjemna , y doskonała.

3. Abowiém z łaski , która mi 
iest dána , powiádam wszytkim , 
którzy między wami są, żeby nie 
więcey rozumieli , niżli potrzeba 
rozumieć : ále iżby rozumieli we
dle iniernośći , iáko każdemu Bóg 
udźielił miarę wiary.

4. Abowiém iáko w iednym ćiele 
wiele członków mamy, á wszytkié 
członki nie iednę sprawę maią :

5. Ták wiele nas iednym ćiałem. 
iesteśmy w Christuśie , á káždy z 
osobna ieden drugiego członkami.

6. A máiac dáry, w.edle łaski , 
która nam iest dána, różne, bądź 
proroctwo wedle przystosowania 
wiary,

7. Bądź posługowanić w usługo- 
wániu, bądź kto uczy w nauce,

8. Kto napomina w nápominániu, 
któ użycza w prostośći, kto przeło
żony iest w pieczołowaniu, kto czy
ni miłośierdźie z wesołośćią:
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g. Miłość bez obłudnośći. Brzy
dząc się złym, przystawaiąc ku do
bremu.

10. Miłośćią braterstwa iedni dru
gich miłuiąc : Uczćiwośćią ieden 
drugiego uprzédzáiac:

11. W pilnośći nie leniwi, Du
chem pałaiący: Pánu służący.

12. Nadźieią się weselący: w 
utrapieniu ćierpliwi : w modlitwie 
ustawiczni:

13. Potrzeham świętych udźiela- 
iący: w gościnności się kochaiący.

14. Błogosławćie prześladującym 
was: błogosławćie , á nit przekli- 
nayćie.

15. Weselćie się z weselącymi: 
płaczćie z plączącymi.

16. Toż ieden o drugim rozumie- 
iąc: Wysoko nie rozumieiąc, ále się 
z pokornymi zgadzaiąc. Nie bądź- 
ćie mądrymi sáini u śiebie.

17. Żadnemu złym zá zlé nie 
oddawáiac: Przemysław áiac to, co
by było dobrego nie tylko przed Bo
giem, ále też y przed wszytkimi lu
dźmi.

18. Ieśli można rzecz, ile z was 
iest , ze wszytkimi ludźmi pokóy 
máiacy.

19. Nie mszcząc się sami, na- 
mileyszy: ále dayćie mieysce gnie
wowi : ábowiém napisano iest: 
Mnie pomstę : la oddam , mówi 
Pan.

20. Ale ieśli łaknie nieprzyjaciel 
twóy, nakarmi go: ieśli pragnie, ná- 
póy go. Bo to czyniąc, węgle ogni
ste zgromadźisz ná głowę iego.

21. Nie day się zwyciężyć zlému: 
ále zwyćiężay zlé w dobrym.

ROZDZIAŁ XIII.

Człowiek ku przełożonym podda
nie, ku wszystkim miłość, sam sobie 
ma mieć obyczdiow poczćiwość.

1. Wszelaka dusza niechay bę
dźie poddána wyższym zwierzchno- 
śćiam. Ábowiém nie mász zwierz
chność! iedno od Bogá: á któré są, 
od Bogá są postanowione.

2. Przeto kto się sprzećiwia zwie- 
rzchnośći, sprzećiwia się postano
wieniu Bożemu A którzy się sprze- 
ćiwiaią , ći potępienia sobie náby- 
waią.

3. Ábowiém przełożeni nie są ná 
postrach dobrému uczynkowi, ále 
zlému. A chcesz się nie bać urzę
du? czyń co iest dobrego: á będźiesz 
miał chwałę od niego.

4- Ábowiém iest sługą Bożym 
tobie ku dobremu. Lecz ieśli uczy
nisz co złego , bóy się: bo nie bez 
przyczyny miecz nośi. Ábowiém 
iest sługą Bożym: mśćićielein ku 
gniewu temu, który złość czyni.

5. Przetóż z potrzeby bądźćie pod
dáni, nie tylko dla gniewu, ále też 
dla sumnienia.

6. Abowićm też dla tego podatki 
dawaćie: ábowiém są sługami Bo
żymi, na to sámo służący.

7. Oddawayćież tedy wszytkim 
cośćie powinni: komu podatek, po
datek: komu cło, cło: komu boiaźń, 
boiaźń: komu cześć, cześć.

8. Nie bądźćie nikomu nic win
ni, iedno abyśćie się społecznie mi- 
lowáli: bo kto miłuie bliźnićgo, za
kon wypełnił.

9. Ábowiém , nie będźiesz cu
dzołożył, nie będźiesz zabiiał, nie 
będźiesz kradł, nie będźiesz mówił 
świadectwa fałszywego , nie bę
dźiesz pożądał : y ieśli któré iest 
inszé przykazanie : w tym słowie 
się zamyká: Będźiesz miłował bli
źniego twégo iáko siebie sámégo.

10. Miłość bliźnićgo, złego nie 
czyni. Wypełnienie tedy zákonu 
iest miłość.

11. A to wiedząc czás, iż iest 
godźina , abyśmy iuż ze snu pow
stali. Abowićm teraz bliższe iest 
nászé zbawienie , niż kiedyśmy 
uwierzyli.

12. Noc przeminęła, á dźień się 
przybliżył. Odrzućmysz tedy uczyn
ki ćiemnośći , á obleczmy się w 
zbroie światłości.

13. lako we dnie uczćiwie cho
dźmy: nie w bieśiadach , y piiań- 
stwách: nie w łożach, y niewstydli— 
wośćiach: niew zwadźie, y w za- 
zdrośći:

14- Ale się obleczcie w Páná le
zusá Christusá , á starania o ćiele 
nie czyńćie w pożądliwośćiach.

ROZDZIAŁ XIV.

Doskonali maią znosić niedosko-
12«
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ndté, nimi nie sardzie, ani ich Zgor
szcie, dni ich tez sądzić.

1. A slábégo w wierze , przyi- 
muyćie: nie w sporách myśli.

2. Bo ieden wierzy, iż może ieść 
wszytko: á który słaby iest, iárzy- 
ny niech iada.

3. Ten który ié, niechay nie gár- 
dźi nieiedzącym : á który nie ié , 
iedzącógo niech nie posądza : ábo
wiém go Bóg przyiął.

4. Ty ktoś iest, co sądzisz sługę 
cudzego ? Pánu swemu stoi , ábo 
upada : á ostoi się : ábowiém mo
cen iest Bóg postawić go.

‘5. Bo ieden różność czyni mię
dzy dniém á dniém : á drugi każdy 
dźień sądzi , każdy ná mniemaniu 
swoim niech ma dosyć.

6. Który dniá pilnuie , Pánu pil— 
nuie. A kto ié , Pánu ié : bo dźię- 
kuie Bog A kto nie ié, Tánu nie 
ié , á dźiękuie Bogu.

7. Abowiém żaden z nas sobie 
nie żywię: y żaden sobie nie umie
ra.

8. Bo choćia żywiemy, Pánu ży- 
wiémy: chociaż umieramy, Pánu 
umieramy. Choć tedy żywiémy, 
choć umieramy, Pańscy iesteśmy.

' g. Abowiém ná to Christus u- 
marł, y zmartwychwstał, áby y 
nad umarłymi y nád żywiącymi pa
nował.

10. A ty przecz sądzisz brátá twé
go ? ábo ty czemu gardzisz bratem 
twoim? Abowiém wszyscy stanie
my przed stolicą Christusową.

11. Bo iest napisano: Żywię ia, 
mówi Pan, iż mi się wszelkie ko
lano pokłoni: y wszelki ięzyk wyz
na Bogu.

12. Przeto każdy z nas zá się li
czbę da Bogu.

13. A ták daley nie sądźmy iedni 
drugich: ále ráczéy to postanowćie, 
żebyśćie nie dawali obrażenia, ábo 
zgorszenia bratu.

14- Wiem y ufanie mam w Pá
nu Iezuśie , iż nie masz nic przez 
się nieczystego: iedno temu, który 
mniema co bydź nieczystym, temu 
nieczystym iest. .

15. Bo ieśli dla pokarmu brát 
twóy bywa zásmucon, iuż nie we
dle miłości postępuiesz. Nie zátra-
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cay pokarmem twoim tego, zá któ
rego Christus umarł.

16. Niechayże tedy dobro nászé 
bluźnione nie będźie.

17. Abowiém królestwo Boże nie 
iest pokarm y pićie : ále sprawie
dliwość y pokóy, y wesele w Duchu 
świętym.

18. Bo kto w tym służy Christu- 
sowi, podoba się Bogu , á ludźióm 
iest przyieinny.

19. Á ták stáráymy się o to, co 
pokoiowi należy, y tego, co iest ku 
zbudowaniu, spółecznie strzeżmy.

20. Dla pokarmu nie psuy spra
wy Bożey. Wszytko wprawdźie iest 
czyste : ále źle iest człowiekowi , 
który ié z obráženiém.

21. Dobrá iest nie ieść mięsa, y 
nie pić winá, áni czym się brát 
twóy obraża , ábo gorszy, ábo slá- 
bieie.

22. Ty masz wiarę? mieyże u 
śiebie sámégo przed Bogiem : Bło
gosławiony , który sámégo śiebie 
nie sądźi w tym , co pochwala.

25. Lecz kto wątpi , ieśiiby iadł, 
potępion iest; iż nie z wiáry. A co
kolwiek nie iest z wiáry, grzéch 
iest.

ROZDZIAŁ XV.

Starszy mdlą przykładem Pdnd 
Christusoivym znośić niedostatki 
młodszych, ivymawia sie śmięty Pa
weł, iz ie karał, y nierychło nawie
dził.

1. A my którzyśmy mocnieyszy, 
powinniśmy znośić krewkośći sła
bych , á nie spodobać się samym 
sobie.

2. Każdy z was bliźniemu swe
mu niech się podoba ku dobrému , 
dla zbudowania.

3. Abowiém Christus nie spodo
bał się sam sobie, ále iáko iest na
pisano : urągania urągaiących to
bie , ná mię przypadły.

4. Abowiém cokolwiek napisa
no , ku nászéy nauce napisano : 
abyśmy, przez ćierpliwość y pocie
chę pisma nadźieię mieli.

5. A Bóg ćierpliwośći y poćiechy 
niech wam da, abyśćie iednoż mię
dzy sobą rozumieli wedle lezusá 
Christusá :
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6. Abyśćie iednomyślnie iednemi 

usty czćili Bogá y Oycá Páná ná
szégo lezusá Christusá.

7. Trzeto przyimuyćie iedni dru
gie , iáko y Christus przyiął was ku 
czći Bozéy.

8. Abowiém powiádam , iž lezus 
Christus był sługą obrzezania dla 
prawdy Božéy, áby utwierdźił obie
tnice oyców.

9. Lecz pogáni żeby zá miłośier- 
dzié czćili Bogá, iáko nápisano. 
Dla tego będeć wyznawał między 
pogány, Tanie: y będę śpiewał imie- 
nibwi twemu.

10. Y zaśię mówi: Weselcie się 
pogáni z ludem iego.

11. Y zaśię: ChwalćiePáná wszy
scy pogáni : á wysławiayćie go 
wszyscy narodowie.

12. Y zaśię ízáiasz mówi: Bę
dźie korzeń lességo , á który po
wstanie panować nád pogány, w 
tym pogáni nadźieie pokładać będą.

13. A Bóg nadźieie niech was na
pełni wszelákiéy radości yjjpokoiu w 
wierzeniu: abyśćie obfitowáli w na- 
dźiei, y w mocy Duchá świętego.

14- Lecz pewienein , braćia moi, 
y ia sam o was : iż y wy iesteśćie 
pełni miłości , napełnieni wszela- 
kiéy umieiętnośći , ták iż możećie 
iedni drugich napominać.

15. A pisałem wam braćia ponie
kąd przyśmielszym, iákoby wam ná 
pamięć przywodząc, dla łaski, któ
ra mi iest daná od Bogá.

16. Abych był sługa Christusá 
lezusá między pogány: poświęca
jąc Ewánielia Bożą , áby była ofia
ra pogánów przyiemna , y poświę
cona przez Duchá śwętógo.

17. Mam tedy chwałę w Christu
śie lezuśie ku Bogu.

18. Abowiém nie śmiem nic mó
wić, czego Christus nie spráwuie 
przez mię ku posłuszeństwu pogá
nów, słowem y uczynki, przez moc 
znaków y cudów,

19. Przez moc Duchá świętego : 
ták iż od leruzálem około aż do lii— 
riku napełniłem Ewánielia Christu- 
sową.

20. A tákem opowiadał tę Ewá
nielia , nie gdźie iest miánowan 
Christus , abych ná cudzym funda
mencie nie budował.
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21. Ale iáko iest nápisano: Któ

rym nie iest oznaymiono o nim, 
oglądają: á którzy nie słychali, zro
zumieją.

22. Dla tego bárzom był zátru- 
dnion, zem do was przyśdź nie 
mógł, y nie mogłem aż dotąd.

23. Lecz teraz nie máiac wiecéy 
mieyscá w tych krainach, á máiac 
chuć przyśdź do was od wiela prze
szłych lat:

24- Gdy się puszczę do Hiszpá- 
niiéy, spodźiewam się , że tamtędy 
idąc uyźrze was: y tám od was od- 
prowádzon będę , gdy was piérwéy 
poczęśći zażyię.

25. A teraz póydę do leruzálem 
poslugowáé świętym.

26. Bo się spodobało Mácedoniiéy 
z Achaią złożyć się nieco ná ubo
gie święte, którzy są w leruzálem.

27. Abowiém spodobało się im, 
y są im powinni. Bo ieśli ducho
wnych ich pogáni uczestnikami 
się stáli, powinni są w ćielesnych 
usługować im.

28. To tedy wykonawszy, y od
dawszy im ten owoc, przez was 
póydę do Hiszpániiéy.

29. A wiem , iż przyszedszy do 
was w obiitośći blogosláwienstwá 
Ewánieliiéy Christusowéy przydę.

30. Trosze was tedy braćia, przez 
Páná nászégo lezusá Christusá y 
przez miłość Duchá świętego, aby
śćie mię wspomagali w modlitwach 
zá mną do Bogá :

5i. Abych był wyzwolon od nie
wiernych, którzy są w Zydow
skiéy źiemi : á iżby posługowania 
moiego ofiárá przyjemna była w 
leruzálem świętym.

32. Abych z weselem przyszedł 
do was zá wolą Bożą, abych zwa
lili sie ućieszył.

33. A Bóg pokoiu niechay będźie 
wámi wszytkimi. Amen.

ROZDZIAŁ XVI.
Zdlecci Apostoł niektóre Rzymid- 

ny przykładne , y żąda, by byli poz
drowieni , niektórych tez kale się 
wystrzegać.

A zalecam wam Thebę śio- 
■ • strę nasze, która iest ná posłudze 

kośćioła, który iest w Cenchrach :

z

1.
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2. Abyśćie ia przyjęli w Pánu iá

ko przystoi świętym : y stáli przy 
niéy, w któréybykolwiek sprawie 
was potrzebowała. Abowićm tez 
oná przy wielu stalá , y przy mnie 
samym.

3. Pozdrówcie Tryszkę y Akwilę 
pomocniki moie w Christusie le- 
zuśie.

4- (Którzy zá duszę moię szyie 
swoiéy nastawili : którym nie ia 
sam dźiękuię , ále y wszytkié ko
śći oły poganskić)

5. Y zgromadzenie ich domowe. 
Pozdrówcie Epenethá mnie miłego: 
który iest piérwiasntkiem Azyiéy 
w Christuśie.

6. Pozdrówcie Márya, która wie
le pracowała dla was.

7. Pozdrówcie Androniká y Iulią 
krewne moie , y towarzysze wię
zienia moiego : którzy znacznymi 
sa między A postoly, którzy też prze- 
demna byli w Christuśie.

8. Pozdrówcie Ampliátá mnie 
naymilszégo w Pánu.

g. Pozdrówcie Urbáná pomocni
ka nászégo w Christuśie Iezuśie, y 
Stáchiná innie miłego.

10. Pozdrówćie Apellę doświćd- 
czonćgo w Christuśie. Pzdrówćie 
té, którzy są z domu Aristobolowe- 
go-

11. Pozdrówćie Ilerodioná kre
wnego moiego. Pozdrówćie té,którzy 
są z Nárcissowego domu, co są w 
Pánu.

12. Pozdrówćie Tryphenę y Try- 
pliosę, któré prácuia w Pánu. Poz
drówćie Persydę nayinilszą , która 
wiele pracowała w Pánu.

13. Pozdrówćie Rufá wybránégo 
w Pánu, y matkę iego, y moię.

14- Pozdrówcie Assynkrytá , Phle- 
gontá Hermasza, Patrobę, Herme- 
ná, y braćią. którzy są z nimi.

15 Pozdrówćie 1’hilologá, y Iu- 
lią, Nereuszáy śiostrę iego, y Olim
piadę . y wszytki święte , Morzy z 
nimi są.

RZYMIAN.

16. Pozdrówćie iedni drugie z po- 
cálowániém świętym. Pozdrawiała 
was wszytki kośćioły Christuso- 
wé.

17. A proszę was braćia, abyśćie 
upátrowáli té , którzy czynią roz
ruchy y pogorszenia, mimo nau
kę, któreyeśćie się wy nauczyli: y 
chrońćie się ich.

18. Ábowiém tákowi Pánu na
szemu Christusowi nie służą, ále 
brzuchowi swemu: á przez łagodne 
mowy y pobłażania zwodzą sercá 
niewinnych.

ig. Bo wászé posłuszeństwo roz
sławiło się po wszytkich mieys
cách. Przeto się z was weselę. Ale 
chcę , abyśćie byli mądrymi w do
brym, á prostymi we złym.

20 A Bóg pokoiu niechay zetrze 
szátáná pod nogami waszémi prę
dko. Láská Páná naszego lezusá 
Christusá z wámi.

21. Pozdrawia was Tymotheusz 
pomocnik móy, y Lucius, y Iazon, 
y Sosipater krewni moi.

22. Pozdrawiam was w Pánu ia 
Tertius, którym list pisał.

23. Pozdrawia was Gáius gospo
darz móy, y wszytek kośćiół. Po
zdrawia was Erástus szafarz miey- 
seki, y Quártus brát.

24- Láská Páná nászégo lezu
sá Christusá z wámi wszytkimi. 
Amen.

25. zA temu , który mocen iest 
was utwierdźić , według Ewánieli- 
iéy moiéy y przepowiadania lezu 
Christusowego , według obiáwienia 
táiemnice od czásów wiecznych za- 
milczánéy:

26. Która teraz obiáwiona iest 
przez pismá prorockie według ro
skazánia wiecznego Bogá , ku po
słuszeństwu wiáry, między wsze- 
ini narody poznánéy :

27. Samému mądremu Bogu , 
przez lezusá Christusá , któremu 
cześć y chwała ná wieki wieków. 
Amen.
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BŁOGOSŁAWIONEGO PAWŁA APOSTOŁA

DO

KORYNTHOW
PIERWSZY.

ROZDZIAŁ I.
Chwali .Apostoł Korynczyki, y ku 

iednośći przywodzi te , którzy byli 
od rożnych Apostołów ochrzczeni.

1. Paweł powołany Apostoł lezu
sá Christusá przez wolą Bożą , y 
Sosthenes brát,

2. Kościołowi Božému, który iest 
w Koryntćie, poświeconym w Chri
stuśie lezuśie, powołanym świę
tym , ze wszytkimi, którzy wzywa
ła imienia Páná nászégo lezusá 
Christusá , ná wszelkim mieyscu 
ich, y naszym.

3. Láská wam y pokóy od Bogá 
Oycá nászégo, y Páná lezusá Chri
stusá.

4 o źiękuię Bogu moiému za
wsze zá was z łaski Bożey, która iest 
wam daná w Christuśie lezuśie,

5 Iż we wszytkim staliście się 
bogatymi w nim, we wszelkim sło
wie, y we wszelkiey umieiętnośći ,

6. lako świadectwo Christusowé 
utwierdzone iest w was,

7. Ták, iż wam ná żadney łasce 
nie schodźi , oczekáwáiacym obiá- 
wiénia Páná nászégo lezusá Chri
stusá.

8. Który też was umocni áž do 
końca bez winy w dźień przyszćia 
Páná nászégo lezusa Christusá.

9. Wierny Bóg : przez którego 
iesteśćie wezwani w towarzystwo 
Syná iego lezusá Christusá Páná 
nászégo.

10. Lecz proszę was braćia, przez 
imię Páná nászégo lezusá Christu
sá, abyśćie tož mówili wszyscy, á 
iżby nie były między wámi roze
rwania : ále bądźćie doskonali w 
iednym rozumieniu , y w iednéy 
nauce,

11. Abowiém dano mi znać o 
was braćia inoi , od tych, którzy 

są Chloiéy, iż poswárki są między 
wámi.

12. A to powiadam, iż każdy z 
was mówi: lam iast Pawłów , á ia 
Apollów, á ia Cephy, á ia Christu- 
sów.

13. Rozdzielony iest Christus ? 
Azaż Taweł iest zá was ukrzyżo
wan? ábo w imię Pawiowe ieste
śćie ochrzczeni ?

14. Dźiękuię Bogu, iżem żadne
go z was nie chrzćił, iedno Kry- 
spá y Gáiusá :

15. Abo kto nie mówił, żeśćie w 
imię moie ochrzczeni.

16. Ochrzciłem też y dóm Ste- 
phany. Nadto nie wiem, ieślim ko
go drugiego ochrzćił.

17. Boć Christus nie posłał mię 
chrzćić , ále Ewanielia przepowia
dać : nie w mądrośći słowa, áby 
się nie stał próżnym krzyż Chri- 
stusów.

18. Abowiém słowo krzyża, tym, 
którzy giną, głupstwem : lecz tym, 
którzy zbawienia dostępuią, to iest 
nam , iest mocą Bożą.

19. Bo iest napisano: Zagubię 
mądrość mądrych: á rostrópność 
rostropnych odrzucę.

20. Gdzież mądry ? gdzież dok
tor? gdźież bádácz świata tego? Izá- 
li nie głupia uczynił Bóg mądrość 
świata tego ?

21. Abowiém iż w mądrośći Bo
žéy, świat nie poznał Bogá przez 
mądrość : podobało się Bogu przez 
głupstwo przepowiadania zbawić 
wierzące.

22. Ponieważ y Zydowie cudów 
się dómagaią, y Grekowie mądro
śći szukaią :

23. A my przepowiedamy Chri
stusá ukrzyżowanego, Żydom wpra
wdźie zgorszeniem, á Grekóm głup
stwem.
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24. Lecz samym wezwanym y 
Zydóm y Grekom Christusá mocą 
Bożą y mądrością Bożą.

23. Ponieważ głupstwo Boże, iest 
mędrsze nád ludźi : á mdłość Boża, 
iest mocnieysza nád ludźi.

26. Bo przypatrzćie się , braćia , 
waszemu powołaniu , iż niewiele 
mądrych wedle ciała, niewiele mo
żnych , niewiele zacnych.

27. Ale wybrał Bóg głupstwa 
áwiátá , áby zawstydził mądre : á 
mdłe áwiátá Bóg wybrał, áby za- 
wstydźił mocné:

28. Y podłe áwiátá, y wzgardzo
ne wybrał Bóg, y té , których nie 
mász, áby zniszczył té, któré są :

29. Aby się żadne ćiało przed 
oczymá iego nie chlubiło.

30. Ale z niego wy iesteśćie w 
Christuśie Iezuśie: który się nam 
stał mądrośćią od Bogá, y sprawie
dliwością , y poświęceniem, y odku
pieniem :

31. Aby, iáko iest napisano: Kto 
się chlubi , w Pánu się chlubił.

ROZDZIAŁ II..

(Jkazuie .Apostoł prostość kaza
nia , a nieużywanie w nim mowy 
swlecliéy, ále duchowney według mą
drości Bosliiey.

1. A ia gdym przyszedł do was 
braćia , przyszedłem nie z wynio
słością mowy ábo mądrośći , opo- 
wiádáiac wam świadectwo Chri- 
stusowé. *

2. Ábowiém nie rozumiałem, że
bym miał co umieć między wámi, 
iédno lezusá Christusá , y tego 
ukrzyżowanego.

3. Y byłem ia ze mdłośćia , y z 
boiaźnią, y ze drżeniem wielkim u 
was :

4. A mowá moiá y przepowiedá- 
nié moie nie w przyłudzaiących mą
drośći ludzkiéy słowióch, ále w 
okazaniu ducha y mocy :

5. Aby wiárá wászá nie bylá w 
mądrośći ludzkiéy, ále w mocy Bo
żóy. A powiadamy mądrość między 
doskonałymi.

6. A mądrość nie wieku tego, áni 
kśiążąt wieku tego, którzy się ka
żą.

. 7. Ale powiadamy mądrość Bożą 

w táiemnicy, która zakryta iest 9 
którą Bóg przenáznáczyl przed wie
ki ku chwale nászéy.

8. Któréy żaden z kśiążąt wieku 
tego nie poznał: bo gdyby byli po
znali, nigdyby byli Páná chwały nie 
ukrzyżowali.

9. Ale iáko iest napisano: Czego 
oko nie widźiało , y ucho nie sły
szało , y w serce człowieczó nie 
wstąpiło, co nagotował Bóg tym, 
którzy go miłuią.

10. Leczjiam Bóg obiawił przez 
Ducha swoiégo. Ábowiém Duch, 
wszytko wypátruie , y głębokośći 
Boże.

11. Bo któż z ludźi wié , co iest 
człowieczego, iedno duch człowie
czy, który w nim iest? także też, 
co iest Bożego, nikt nie wié, iedno 
Duch Boży.

12. A my nie wźięliśmy ducha 
tego áwiátá , ále Duchá, który iest 
z Bogá: abyśmy wiedźieli, co nam 
od Bogá iest darowano.

13. Co też opowiadamy nie przez 
uczone słowa ludzkiéy mądrośći c 
ále przez naukę Duchá, duchownym 
duchowné rzeczy przystosuiąc.

14- A człowiek ćielesny nie poy- 
muie tego , co iest Duchá Bożego : 
ábowiém głupstwem iemu iest, y 
nie może rozumieć, iż duchownie 
bywa rozsądzon.

15. Lecz duchowny *fozsądza 
wszytko, á sam od.żadnego nie by~- 
wa rozsądzon.

16. Abowiem któż poznał umysł 
Tański , któryby go nauczył? lecz 
my umysł Christusów mamy.

ROZDZIAŁ III.

Koryntowie, niektórym sługom ko- 
śćielnym wiecey niź słusza przy- 
czytdiąc błądzili , ábowiém rozność 
zapłaty ma bydź według roźnośći

1. Y iá, braćia, nie mogłem wam 
mówić iáko duchownym , ále iáko 
ćielesnym. Iáko malutkim w Chri
stuśie ,

2. Dałem wam mleko ná napóy,. 
nie pokarm: bośćie ieszcze nie mo
gli : ále áni teraz ieszcze możećie : 
bo ieszcze ćielesni iesteśćie.

5. Ábowiém gdyż między wámi 
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iest zazdrość y swar : azażeśćie nie 
ćielesni, y według człowieka cho
dzicie ?

4- Abowiém gely kto mówi : lam 
iest Pawłów, á drugi : la Apollów: 
azażeśćie nie ludźmi ? Coż tedy iest 
Apollo ? á co Paweł ?

5. Słudzy tego, któremuśćie uwie
rzyli , á iáko każdemu Pan dał.

6. Iam szczepił, Apollo polewał: 
ále Bóg dał pomnożenie.

7. A ták áni który szczepi iest 
czym , áni który polewa : ále Bóg , 
który pomnożenie dawa.

8. A który szczepi, y który po
lewa , iedno są. A każdy własną 
zapłatę weźmie według prace swo
iéy.

9. Abowiém iesteśmy pomocni
kami Bożymi: rola Bożą zoraną ie
steśćie , budowaniem Bożym ieste
śćie.

10. Wedle łaski Bozéy, która mi 
iest dána , iáko mądry budowniczy 
założyłem fundament: á drugi ná 
nim buduie. kecz każdy niech ba
czy, iáko ná nim buduie.

11. Abowiém fundamentu inr égo 
nikt założyć nie może, okróm tego, 
który założon iest, który iest Chri
stus lezus.

12. A ieśli kto nátym fundamen- 
ćie buduie złoto, srebro, kamienie 
drogié, drwá , siano, słomę :

13. Káždégo robota iáwna bę
dźie : Bo dźień Pański pokaże : bo 
się w ogniu obiáwi : á każdego ro
boty, iáka ie6t, ogień sprobuie.

14- Ieśli którego robota zostanie , 
którą nadbudował, zapłatę weźmie.

15. Ieśli którego robota zgore, 
szkodę odniesie: lecz sam bedźie 
zbáwion , wszakże ták , iáko przez 
ogień.

16. Nie wiecie, iżeśćie kościołem 
Bożym, á Duch Boży mieszka w 
was ?

17. A ieśli kto kośćiół Bożyzgwał- 
ći , zatraći go Bóg. Abowiém ko- 
śćioł Boży święty iest, którym wy 
iesteśćie.

18. Niech się żaden nie zwodzi. 
Ieśli kto zda się bydź mądrym mię
dzy wámi ná tym świećie, niech 
się stánie głupim, áby był mądrym.

19. Abowiém mądrość świata te
go , głupstwem iest u Boga: bo ná

pisano iest: Poimam mędrce w chy- 
trośći ich.

20. Y zaśię : Tan zna myśli mę
drców, iż są próżne.

21. A ták niech się nie chełpi 
żaden w ludźiach. Abowiém wszy
tko iest wászé :

22. Bądź Paweł, bądź Apollo, 
bądź Cepház , bądź świat, bądź ży
wot, bądź śmierć, bądź teráznieyszé 
rzeczy, bądź przyszłe : bo wszytko 
wasze iest:

23. A wy Christusowi: á Chri
stus Boży.

ROZDZIAŁ IV.

Odicodźi od wszetecznégo z rze
czy zewnętrznych posądzania.

1. Tak niechay człowiek o nas 
rozumie, iáko o sługach Cbristuso- 
wych , y szafarzach táiemnic Bo
żych.

2. Tu iuż szukaią między szafa
rz mi, áby który naleźion był wier
nym.

3. Ale u mnie to iest náymniey- 
sza , żebych był od was sadzony, 
ábo od dniá ludzkiego : lecz áni 
sam śiebie sadze.

ř c

4- Abowiém się w niwczym nie 
czuię: ále nie w tym iestem usprá- 
wiedliwion: á który mię sądźi, Pan 
iest.

5. A ták nie sądźćie przed cza
sem , ażby Pan przyszedł, który 
też oświeći zakrycia ćiemnośći , y 
obiáwi rády serc : á tedy chwała 
będźie každému od Bogá.

6. Atomći, braćia, obrócił nasię 
y ná Apolla , dla was : abyśćie się 
nauczyli z nas, żeby sie nád to, co 
iest nápisano , ieden zá drugim nie 
nadymał przećiwko drugiemu.

7. Abowiém któż ćię rozsądza? 
A co mász , czegoś nie wźiął ? A 
ieśliżeś wźiął, przeczże się chlu
bisz, iakobyś nie wźiął?

8. Iużeśćie nasyceni , iużeśćie się 
bogátémi stáli : oprócz nas królu
jecie : á bodayieśćie królowali , że
byśmy y my z wami królowali.

9. Bo mniemam, iż Bóg nas Apo
štoly ostatnie pokazał , iákoby ná 
śmierć naznaczone. Abowiém sta
liśmy się dźiwowiskiem światu, y 
anyołóm , y ludźióm.
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10. My głupi dla Christusá, á wy 
rozstropni w Christuśie: myśmy 
słabi, á wy mocni: wy zacni, á 
my beze czći.

11. Aż do téy godźiny y łaknie
my, y pragniemy, y nádzy iesteśmy, 
y bywamy policzkowani, y tułamy 
się,

12. Y prácuiemy, robiąc swemi 
rękoma : złorzeczą nam , á błogo- 
sławiemy: prześladowanie ćierpie- 
my, á znośimy :

15. Bluźnią nas, á modlimy się. 
Staliśmy się iáko plugastwa tego 
świata, smieći wszytkich aż dotąd.

14- Nie , żebym was zawstydził, 
to piszę , ále iáko syny moie nay- 
jnilszé napominam.

15. Abowiém choćbyśćie mieli 
dźieśięć tyśięcy pedagogów w Chri
stuśie, ále nie wiele oycow. Bo w 
Christuśie lezuśie przez Ewánielia 
iam was urodził.

16. Proszę was tedy, bądźćie na
śladowcami moimi, iákom y ia 
Christusów.

17. Dla tegóm posłał do was Ty
motheuszá , który iest syn móy 
naymilszy y wierny w Pánu : któ
ry wam przypomni drogi moie, któ
ré są w Christuśie lezuśie, iáko 
wszędy w każdym kośćiele uczę.

18. Iákobych nie miał przyśdź do 
was , ták się niektórzy nadęli.

✓ 19. Ale rychło przyidę do was , 
ieśli Pan będźie chćiał: y doznam 
nie mowy tych , którzy się nadęli, 
ále mocy.

20. Abowiém nie w mowie iest 
królestwo Boże , ále w mocy.

21. Co chcećie? z rózgąli mam 
przyśdź do was , czyli z miłośćią , 
y z duchem ćichośći ?

ROZDZIAŁ V.

Karze z grzechu nieczystego, y 
tym, którzy karać niedbali, przy- 
gdnia.

1. Koniecznie słychać między 
wámi poruhstwo, á tákié porub- 
stwo , iákiégo áni między pogány, 
ták, iż któryś ma oycá swego żonę.

2. A wyśćie się nadęli : á nie rá- 
czeyeśćie żałości mieli, áby był 
znieśion z pośrzodku was, który 
tego uczynku się dopuścił.

5. Ia iśćie nie przytomny ciałem, 
ále duchem przytomny, iużein iáko 
przytomny osądził tego , który ták 
uczynił.

4. Gdy się wy w imię Páná ná
szégo lezusá Christusá zgromadźi- 
ćie y z duchem moim : z mocą Pá
ná nászégo lezusá ,

5. Podać takiego szatanowi ná za
tracenie ćiała : áby duch był zacho
wań w dźień Páná naszego lezusá 
Christusá.

6. Nie dobra iest chlubá wászá. 
Nie wiećie , iż trocha kwásu wszy
tko ćiasto zakwasza ?

7. Wyczyśćcież stáry kwás , aby
śćie byli nowym zaczynieniem, iá
ko przasni iesteśćie. Abowiém Pa
scha nászá ofiarowany iest Chri
stus.

8. A ták używaymy nie w sta
rym kwaśie , áni w kwasie złośći y 
przewrotności : ále w przásnikácli 
szczerośći y prawdy.

9. Pisałem wam wliśćie, aby
śćie się nie mieszali z porubnikámi.

10. Niezgoła z porubnikámi świa
ta tego, ábo z łakomymi, ábo z 
drapieżnymi, ábo z służącymi bał- 
wanóin: Bo ináczéy, muśielibyśćie z 
tego świata wyniść.

11. Lecz teraz pisałem wam, aby
śćie się nie mieszali: ieśli ten, któ
ry się bratem mianuie, iest poruh- 
nikiem , ábo łakomym , ábo słu
żącym bałwanóm , ábo złorzeczą
cym , ábo piianicą , ábo drapieżcą , 
żebyśćie z takowym áni iedli.

12. Bo co mnie należy, o tych, 
którzy nie są u nas , sądzić ? Aza 
o tych , którzy u nas są , wy nie 
sądźićie ?

13. Bo tych, którzy nie u nas są, 
Bóg sądźić będźie. Wyrzućcie złego 
z pośrzodka was.

ROZDZIAŁ VI.

Karze ie yLpostoł, ze się sądzili 
przed pogany, d ze między sobą sę
dziego nie obrali, odwodząc ie od 
złośći, zakdzuiąc im nieczystości.

1. Śmie który z was, máiac spra
wę przećiw drugiemu , sądźić się 
przed niesprawiedliwymi , á nie 
przed świętymi ?

2. Azaż nie wiście, iż święći bę- 
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da ten świat sądzić? A ieśli od was 
świat sądzon bedźie: nie godniże- 
śćie sądzić rzeczy naymnieyszych ?

3. Nie wiećie, iż anyoły sądźie 
będźiemy? iáko daleko więcey rze
czy świetekie?

4- Ieśli tedy będźiećie mieć sądy 
świetekie, którzy sa wzgardzeni w 
kośćiele.tych wysadźćie na sądzenie.

5. Mówię ku wstydowi wászému. 
Także nie mász między wámi mą
drego żadnego, któryby mógł rozsą- 
dźić między bratem swoim ?

6. Ale się brát z bratem práwuie: 
y to przed niewiernymi?

7. lużći koniecznie iest w was 
występek, że sądy między sobą 
miewaćie. Czemu ráczéy krzywdy 
lue podeymuiećie ? Czemu ráczéy 
szkody nie cierpicie?

8. Ale wy krzywdę czynicie y 
szkodźićie , á ieszcze bracią.

9 Aza nie wiećie, iż niesprawie
dliwi nie ośięgą królestwa Bożego? 
Nie mylćie się: áni porubnicy, áni 
bałwanom służący, áni cudzołożni
cy, áni psotliwi , áni Sodomczycy,

10 Ani złodźieie, áni łakomi, 
áni píiánice, áni złorzeczący, áni 
drapieżcę nie pośięgą królestwá Bo- 
žégo.

11. Y tymeśćie niektórzy byli: 
aleśćie omyći, aleśćie poświęceni, 
aleśćie uspráwiedliwieni w imię 
Tána nászégo lezu Christa, y w 
Duchu Bogá nászégo.

12. Wszytko mi się godźi , ále 
nie wszytko pożyteczno. VVszytko 
mi się godźi, ále się ia w moc ni
czemu nie poddam.

13. Pokarm brzuchowi, á brzuch 
pokarmóm : lecz Bóg y ten , y té 
zepsuie : á ćiało nie porubstwu , 
ále Pánu , á Pan ćiału.

14- A Bóg y Páná wzbudźił, y 
nas wzbudźi przez moc swoię.

15. Nie wiećie, iż ćiała wasze są 
członkami Christusowémi ? Wźią
wszy tedy członki Cbri stu sowę , 
uczynię ie członkami nierządnice ? 
Nie day tego Boże.

16. Abo nie wiećie, iż ten, co 
się złącza z nierządnicą, staie się 
iednym ćiałem ? Abowiém (mówi) 
będą dwá w iednym ćiele.

17. A kto się złącza z Pánem , 
iednym duchem iest.

18. Ućiekayćie przed porubstwem. 
Wszelki grzech, któryby człowiek 
czynił , nie iest ná ćiele : ále kto 
porubstwo płodźi , przećiwko ćiału 
swemu grzeszy.

19. Aza nie wiećie, iż członki 
wászé sa kośćiołein Duchá święte
go , który w was iest, którego má- 
ćie od Bogá , á nie iesteśćie swoi ?

20. Abowićmeśćie kupieni zapła
tą wielką Chwalćież , y noście Bo
gá w ćiele waszym.

ROZDZIAŁ VII.
Uczy małżonki, wdowy, panny, 

iako sie mdią sprawować, radząc, 
y porowncliąc ich stany.

1. Lecz o tym , cośćie mi pisali: 
Dobrze iest człowiekowi nie tykać 
się niewiasty.

2. Ale dla porubstwá , niech ka
żdy ma swoię żonę , á każda niech 
ma swégo męża

3. Mąż niechay zenie powinność 
oddáie: także też y żona mężowi.

4. Zoná nie ma w mocy ciálá 
swégo , ále mąż. Także y mąż nie 
ma w mocy swéy ćiała swégo, ále 
żona.

5. Nie odinawiayćie ieden drugie
mu ; chybáby z zezwolenia do cza
su, abyśćie się modlitwą bawili: á 
zasię wracayćie się do tegoż, áby 
was szatan nie kusił, dla wászéy 
niewstrzymawałośći.

6. A to mówię według folgowa
nia , nie według roskazánia

7. Abowiém chce, abyśćie wy 
wszyscy byli, iákom ia sam , ále 
każdy ma własny dar od Bogá: ie
den ták , á drugi ták.

8. A mówię nieżonatym y wdo
wom : Dobrze im iest, ieśliżeby ták 
trwali , iáko y ia.

9. Ale ieśli się nie wstrzyma- 
waią: niech w małżeństwo wstą
pią. Bo lepićy iest w małżeństwo 
wstąpić , niżeli bydź palonym.

10 A tym , którzy są w małżeń
stwie , roskazuię nie ia , ále Pan : 
iżby żona od męża nie odchodźiła.

11. A ieśliby odeszła, żeby trwa
ła bez męża , ábo się z mężem po- 
iednálá A mąż żony niech nie opu
szcza.

12. Bo inszym, ia mówię , nie 
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Tan. Ieśli który brát ma zonę nie
wierną , á tá z nim zezwala mie
szkać : niechay ićy nie opuszcza.

15. Y žoná ieśli która wierna ma 
męża niewiernego , á on zezwala 
mieszkać z nią : niechay nie opu
szcza męża.

14- Abowiém poświęcon iest mąż 
niewierny przez żonę wierną: y żo
na niewierna poświęcona iest przez 
męża wiernego : ho ináczéy dziatki 
wászé byłyby nieczystémi: á teraz 
świętćmi są.

15. A ieśli niewierny odchodzi , 
niechże odćydźie. Abowiém nie iest 
poddany niewolstwu brát ábo śio- 
strá w takowych rzeczach, á do 
pokoiu wezwał nas Bóg.

16. Abowiém zkąd wiesz żono , 
ieśli męża zbawisz? ábo zkąd wiész 
mężu, ieśli żonę zbawisz?

17. Ale iáko każdemu udzielił 
Pan, iáko każdego wezwał Bóg, 
ták niech postepuie, y iáko we 
wszytkich kościołach uczę.

18. Obrzezanym kto wezwany 
iest? niechayże nie przywodzi odrzé- 
zku. W odrzézku kto wezwany iest? 
niechay się nie obrzezuie.

19. Obrzezanie nic nie iest , y 
odrzézek nic nie iest: ále zachowá- 
nie Bożego przykazania.

20. Każdy, w którym wezwaniu 
iest wezwań , w tym niechay trwa.

21. Iesteś wezwań niewolnikiem? 
niedbayże: ále ieśli też możesz bydź 
wolnym, ráczéy używay.

22. Abowiém kto niewolnikiem 
wezwany iest w Pánie , iest wyz
wolonym Pańskim: także który iest 
wezwań wolnym , iest niewolni
kiem Chrislusowym.

ž3. Zaplatąśćie kupieni, nie sta- 
wayćie się niewolniki ludzkimi.

24. Każdy, w czym iest wezwań, 
braćia, w tym niech trwa przed Bo
giem.

25. A o pannách nie mam roska- 
zánia Pańskiego: ále řáde dáie, iá
ko ten , którym od Páná miłośier- 
dźia dostąpił , abych był wier
nym.

26. Mniemam tedy to bydź rze
czą dobrą , dla teráznieyszéy po
trzeby, iż dobra iest rzecz człowie
kowi ták bydź.

27. Przywiazányá do żony? nie

szukayże rozwiązania. Rozwiąza
ny ś od żony? nie szukayże żony.

28. A ieślibys wźiął żonę , nie 
zgrzeszyłeś. Ieśiiby też pánná szła 
zá mąż, nie zgrzeszyła. Wszakże 
trapienie ćiała mieć będą takowi. A 
ia wam folguię.

29. To tedy powiadam braćia, 
czás krótki iest : to zostáie, áby y 
którzy żony máia, byli, iákoby nie 
mieli:

30. A którzy płaczą , iákoby nie 
płakali: á którzy się weselą,iákoby 
się nie weselili : á którzy kupuią , 
iákoby nie dźierżeli:

31. A którzy używaią świata te
go, iákoby nie używali ; bo prze- 
iniia kształt świata tego.

32. A chcę, abyśćie byli bez pie- 
czołowania. Kto bez żony iest, stá
ra się o to , co Pańskiego iest, iá
koby się podobał Bogu.

33. Á który z żoną iest , stára 
się o to, co światu należy, iákoby 
się podobał żenie: y rozdźielon iest.

34. Y białogłowa niemężata, y 
pánná, myśli o tym, co Pańskiego 
iest, áby była święta ćiałem y du
chem. A która szła zá mąż, myśli, 
co światu należy: iákoby się podo
bala mężowi.

35. A toć mówię ku pożytkowi
waszemu: nie, ábym ná was śidło 
wrzućił, ále ku temu , co iest pocz- 
ćiwego , y coby was sposobiło do 
modlenia sie Pánu bez przeszko
dy. - ‘

36. A ieśli sobie kto zá sromote 
ma z strony panny swoiéy, iż lata 
przeszła, á ták muśi bydź: co chce, 
niech czyni: nie grzeszy, ieśli póy- 
dźie zá mąż.

37. Bo kto postanowił mocnie w 
sercu swym , potrzeby nie máiac 
á máiac w mocy swą 
la, y to postanowił w 
aby zachował pannę 
czyni.

38. Atak, y który 
żeństwo pannę swoię, dobrze czy
ni : y który nie dáie , lepiéy czy
ni.

»
własną wo- 
sercu swym, 
swą, dobrze

dáie w mał-

39. Zoná przywiązana iest do za
konu, póki żywię mąż iéy: á ieśli- 
by zasnął mąż iéy, wolna iest : 
niech idźie, zá kogo chce : tylko w 
Pánie.
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4o. Ale błogosławieńsza będźie , 

ieśliby ták została, wedle moiéy ra
dy. A mniemam, że y ia mam Du
chá Bożego.

ROZDZIAŁ VIII.
Pokdrmów bałwanom ofiarowa

nych, dcz są ku pozywaniu słuszne, 
wszakże dla zgorszenia lepiey ich 
nie ieść.

1. A o tym , co się bałwanóm 
ofiaruie, wiemy, iż wszyscy umie
jętność mamy. Umieiętność nady
ma, á miłość buduie.

2. A ieśli kto mniema , żeby co 
umiał, ieszcze nie wié, iáko mu 
umieć potrzeba.

3. Lecz ieśli kto miłuie Bogá, 
ten poznán iest od niego.

4- A o pokarmiéch, któré bałwa
nom ofíáruia , wiemy, iż bałwan 
nic nie iest ná świećie, á iż żaden 
Bóg nie iest, iedno ieden.

5. Abowićm choć są , któré bo
gi zowią , bądź w niebie , bądź ná 
źiemi , (iákož iest wiele bogów, y 
wiele panów)

6. Wszakże nam ieden Bóg Oćiec, 
z którégo wszytko, á my do niego: 
y ieden Fan lezus Christus, przez 
którégo wszytko, á my przezeń.

7. Ale nie we wszytkich iest wia
domość. A niektórzy dotychmiast z

.suinnieniem z strony bálwáná , iá
ko rzecz bałwanóm ofiárowána ia- 
dáia: á sumnienié ich będąc mdłe, 
pokaláné bywa.

8. Lecz nas pokarm nie zaleca 
Bogu: ábowiém áni, ieślibyśmy ie
dli, będźiemy obfitować, áni, ieśli
byśmy nie iedli, schodźić nam bę
dźie.

9. A patrzćie, áby snadź tá wol
ność wászá nie była ku zgorszeniu 
mdłym.

10. Abowićm ieśliby kto uyźrzał 
tego, który ma wiadomość , w bał- 
wochwálnicy u stołu śledzącego : 
izali sumnienié iego będąc mdłe, 
nie weźmie pochopu do iedzenia 
rzeczy bálwánóm ofiarowanych ?

11. Y zginie zá ona twoią wiá- 
domośćią brát mdły, dla którégo 
Christus umarł?

12. A grzesząc ták przećiw brá- 
ćiey, y zrániáiac mdłe ich sumnie

nié, przećiw Christusowi grzészy- 
ćie.

13. A przeto ieśli pokarm obraża 
brátá mégo: nie będę iadł mięsa ná 
wieki , ábym brátá mego nie zgor
szył.

ROZDZIAŁ IX.
Kaznodziei Christusowému ma 

bydź dano pożywienie, którego świę
ty Pdwel nie brał, choćiasz go mógł 
żądać, y brać.

1. Nie iestem wolnym, nie iestem 
Apostołem? Izalim Christusá lezu
sá Táná nászégo nie widźiał ? Izali 
wy nie iesteśćie robota moiá w Pá
nu.

2. A ieśli innym nie iestem Apo
stołem , á wszakże wam iestem : 
ábowiém pieczęć Apostolstwa me
go wy iesteśćie w Pánu.

3. Obrona moiá u tych, którzy 
mię pytáia, tá iest:

4- Azali nie mamy wolnośći ieść 
y Pió? •5. Izali nie mamy wolnośći wo- 
dźić się z śiostrą niewiastą, iáko y 
drudzy Apostołowie, y braćia Pań
scy, y Cephás?

6. Czyli ia sam y Bárnábasz nie 
mamy wolnośći tego czynić?

7. Kto kiedy żołnierską swym 
kosztem służy? kto sadźi winnicę, 
á z owocu iéy nie pożywa?

8. Kto trzodę paśie, á mleká trzo
dy nie pożywa?

9. Izali według człowieka to mó
wię? Izali też zakon tego nie mó
wi ? Ábowiém w zakonie Moyzé- 
szowym napisano iest: Nie zawią- 
żesz gęby wołowi młócącemu. Iza- 
li Bóg o wolech pieczą ma?

10. Czyli koniecznie dla nas mó
wi? Ábowiém dla nas iest napisa
no: iż w nadźići ma orać, co orze: 
á który młoći w nadźieię wźięćia 
pożytku.

11. Ieśli my wam duchownćśmy 
rzeczy śiali, wielka rzecz iest, ieśli
byśmy wászé ćielesne żęli?

12. Ieśli inszy mocy nád wámi są 
uczestnikami , czemu nie ráczéy 
my? Lecześmy tey mocy nie uży
wali: ále wszytko znaszamy, aby
śmy iákiéy przeszkody Ewánieliiéy 
Christusowéy nie dáli.
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13. Nie wióćie, iż którzy w świą- 
tnicy robią , co iest z świątnice , 
iedzą: á którzy ołtarzowi usługują, 
uczestnikami są ołtarza?

14. Ták też Pan postanowił tym, 
którzy Ewánielia opowiadają , áby 
z Ewánieliiéy żyli.

15. A iam żadney z tych rzeczy 
nie używał. Y nie pisałem tego, áby 
się ták zemná stało : bo mnie le- 
píéy umrzeć , niżby kto pochwałę 
moię miał wyniszczyć.

16 Bo ieśli Ewanielią będę opo
wiadał , nie mam chluby : bo mię 
Sotrzebá przyćiska: ábowiém biá- 

á mnie, jeślibym Ewánieliiéy nie 
przepowiadał

17. Bo ieśli to dobrowolnie czy
nię, mam zapłatę: lecz ieśli ponie- 
wolnie, száfarstwá mi zwierzono.

18. Któraż tedy rnoia iest zapła
ta? Abych opowiedaiąc Ewanielią , 
bez náktádu wystawił Ewanielią, 
żebych wolnośći moiéy źle nie uży
wał w Ewánieliiéy.

19. Abowiém będąc wolnym od 
wszytkich , uczyniłem się niewol
nikiem wszytkich, abych ich wie
céy pozyskał.

20 Y stałem się Zvdóm iáko Zyd, 
abych Zydy pozyskał.

21. Tym, co pod zakonem są, iá- 
kobych był pod zakonem (choćiam 
sám nie był pod zakonem) ábym te, 
co pod zakonem byli , pozyskał. 
Tym , którzy byli bez zakonu , ja
kobym był bez zakonu (choćiam 
nie był bez zakonu Bożego , álern 
był w zakonie Chri stosowym) áhym 
pozyskał tych , którzy byli bez za
konu.

22. Stałem się mdłym mdły, ábym 
mdłych pozyskał. Wszytkim sta
łem się wszytko: ábym wszytkié 
zbawił.

23. A wszytko czynię dla Ewa- 
nieliiéy : ábym się stał iéy ucze
stnikiem.

24. Nie wiećie, iż ći , którzy w 
zawód biegają , ácz wszyscy bieżą, 
ále ieden zakład bierze? Ták bie
żcie, abyśćie otrzymali.

25. A każdy, który sie potyka ná 
pláču , od wszytkiégo się powścią
ga. Aonić, áby wzięli wieniec ská- 
źitelny: á my nieskazitelny.

26. Ia tedy ták bieżę, nie iáko ná 

niepewną : ták szermuję, nie iáko 
wiátr biiąc :

27. Ale karze ćiało moie , y w 
niewolą podbiiam , bym snadź in
szym przepowiedáiac , sám sie nie 
stał odrzuconym.

ROZDZIAŁ X.

Zydowie nd puszczy bałwochwal
ców ndśladuiący karani, nam są 
przykładem, by snadź ich naśla- 
duiąc nie byliśmy iako y oni karani.

1. Abowiém nie chcę braćia, 
abyśćie wiedzieć nie mieli, iż oy
cowie nászy wszyscy pod obłokiem 
byli, y wszyscy morze przeszli ,

2. Y wszyscy byli ochrzczeni w 
Moyzészu . w obłoku , y w morzu:

3. Y wszyscy iedli tenże pokarm 
duchowny,

4. Y wszyscy pili toż pićie du
chowne: (á pili z skały duchów néy, 
która zá nimi szła: á skała była 
Christus).

5. Ale nie w wielu z nich upo
dobało się Bogu: ábowiém polegli 
ná puszczy

6. A té rzeczy stały się w figu
rze nászéy, abyśrny złego nie pożą
dali , iáko y oni pożądali.

7. Ani się stawayćie bałwochwal
cami , iáko niektórzy z nich : iáko 
nápisano: Siadł lud ieść y pić, y 
wstali igrać.

8. Ani się porubstwá dopuszczay- 
my, iáko niektórzy z nich poruh- 
stwá się dopuśćili : y legio dniá ie
dnégo trzy y dwadźieśćia tyśięcy.

9. Ani kuśmy Christusá, iáko 
niektórzy z nich kuśili, y od wę
żów poginęli.

10. Ani szemrzyćie, iáko niektó
rzy z nich szemrali, y poginęli od 
zatraćićiela

11. A to wszytko przydało się im 
w figurze : á iest nápisano dla na
pomnienia naszego, ná które przy
szły końce wieków.

12. Przeto kto mniema, żeby stał, 
niech pátrzy, áby nie padł.

13. Pokuszenie was niechay nie 
zeymuie, iedno ludzkie: lecz wier
ny iest Bóg. który nie dopuśći ku- 
śić was nád to, co możećie, ále z 
pokuszeniem uczyni też wyszćić , 
abyśćie znośić mogli.
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14- Dla tego naymilszy moi, ućie- 
kayćie od bálwochwálstwá.

15. Mówię iáko mądrym: wy sá- 
ini rozsądźćie, co mówię.

16. Kielich błogosławienia, któ
remu błogosłówimy, izali nie iest 
uczestnictwem krwie Christuso- 
wéy? y chléb, który lamiémy, izali 
nie iest uczestnictwem óiálá Pań
skiego?

17. Bo ieden chléb , iedno ćidło 
nas wiele iesteśmy, wszyscy, któ
rzy z iednégo chlebá uczestnikami 
iesteśmy.

18. Fátrzóie ná Izráelá według 
óiálá : izaż którzy požywáia ofiár, 
nie są uczestniki ołtarza?

19. Cóż tedy ? mówię áhy rzecz 
bałwanóm ofiarowana miała czym 
bydź? ábo żeby bałwan miał czym 
bydź?

20. Ale co pogáni ofiáruia, czár- 
tóm ofiáruia, á nie Bogu. A nie 
chcę , abyśćie byli towárzyszmi 
czartów.

21. Nie możećie pić kielicha Pań
skiego , y kielicha czártówskiégo : 
nie możećie bydź uczestnikami sto
łu Pańskiógo, y stołu czártówskiégo.

22. A więc draźnimy Páná? iza- 
liśmy mocnieyszy niżli on? Wszy
tko mi wolno, ále nie wszytko po
żyteczno.

23. Wszytko mi wolno, ále nie 
wszytko buduie. .

24. Niechay nikt nie szuka, co 
iest iego: ále co drugiego.

25. Wszytko , co w iátce przeda- 
waią , iedzćie: nic się nie pytąiąc 
dla sumnienia.

26. Pańska iest źięmió y napeł
nienie iéy.

27. Ieśli kto z niewiernych was 
wzywa, á chcećie iśdź: wszytko, 
co przed was położą , iedzćie, nic 
nie pytaiąc dla sumnienia.

28. Lecz ieśliby kto rzekł : To 
iest bałwanóm ofiarowano: nieiédz- 
ćie dla onégo, który oznaymił, y dla 
sumnienia.

29. A sumnienia mówię nie twe
go, ále drugiégo Ábowiém przecz 
wolność moiá ma bydź sądzona od 
sumnienia cudzego?

30. Ieśli ia z dźięką pożywam : 
czemuż bluźnion iestem zá to, iż 
dźiękuię ?

31. Chbćia tedy iećie, choć piié- 
ćie, choć co innego czynićie: wszy
tko ku chwale Bożóy czyńćie.

32. Bądźćie bez obrażenia Żydom
y Pogánóm , y kośćiołowi Boże
mu : ,

33. Iáko się y ia wszem we wszy
tkim podobam : nie szukaiąc co 
mnie pożyteczno iest : ále co wie- 
lóm, áby byli zbawieni.

ROZDZIAŁ XI.

Koryntowie około śioiątośći Cidłd 
Bożego, dostóynośći lego nie bacząc, 
błądzili, przeto tu bywclią nauczani.

1. Bądźćie nááládowniki moimi, 
iáko y ia Christusowym:

2. A chwalę was braćia, iż we 
wszytkim ná inię pamiętaćie: á 
iáko wam podał, roskazánia moie 
trzymaćie.

3. A chcę, abyśćie wiedźieli, iż 
każdego męża głową iest Christus : 
á głowa niewiasty, mąż : á głowa 
Christusowá, Bóg.

4- W szelki mąż modlący się, ábo 
prorokuiący , zakrywszy głowę , 
szpeci głowę swoię.

5. A każda niewiasta modląca się 
ábo prorokuiąca nienakrytą głową, 
sromoći głowę swą: Boć iedno iest, 
iákoby ogolona była.

6. Ábowiém niewiasta ieśli się 
nie nakrywa , niechże się strzy
że. Lecz ieśli sromotá niewieśćie 
strydz się ábo golić : niechże na
krywa głowę swoię.

7. Mążći nie ma zakrywać głowy 
swoiéy : gdyż iest wyobrażeniem y 
chwałą Bożą: á niewiasta iest chwa
łą mężową.

8. Bo mąż nie iest z niewiasty, 
ále niewiasta z męża.

9. Abowićm nie iest stworzon 
mąż dla niewiásty, ále niewiasta 
dla męża.

10. (A przetóż niewiasta ma mieć 
zwierzchność ná głowie dla ányo- 
łów).

11. Wszákož áni mąż bez nie
wiasty, áni niewiasta bez męża W 
Panu.

12. Ábowiém iáko niewiasta z 
męża, ták też mąż przez niewia
stę : á wszytko z Bogá.

13. Wy sami osądźcie: przystoili 
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niewieście nie przykrywszy się mo
dlić sie Bogu ?

14. Ani samo przyrodzenie was 
uczy, iż mąż gdyby włosy zapu
szczał , iest mu ku zelżywośći :

15. Lecz niewiasta ieśli zapuści 
włosy, iest iéy ku chwale : przeto 
iż włosy są iéy zá przykrycie dané.

16. A ieśli się kto zda bydź swar- 
liwym : my nie mamy takiego oby- 
czáiu , áni kośćioł Boży.

17. A to roskazuię, nie chwaląc, 
iż się nie ku lepszemu, ále ku gor
szemu schadzaćie.

18. A iż naprzód gdy się scho- 
dźićie do kośćioła , słyszę rozerwa
nia bywaią między wámi: ypoczę- 
śći wierzę.

19. Boć muszą bydź y kácér- 
stwá : áby y którzy są doświadcze
ni , stáli się iáwni między wámi.

20. Gdy się tedy wespół schodźi- 
ćie, iuż nie iest iedzenié wieczerzy 
Pańskiey.

21. Bo każdy wieczerzą swą 
wprzód bierze ku iedzeniu: á ieden 
láknie, á drugi iest piiány.

22. Zali domów nie maćie do ie- 
dzenia y pićia ? ábo kośćiołem Bo
żym gardźićie : y zawstydzaćie té, 
którzy nie maią ? Coż wam rzekę ? 
Chwalę was? w tym nie chwalę.

23. Abowiém ia wziąłem od Pá
ná, com też wam podał: iż Pán Ie- 
zus nocy, któréy był wydań, wźiął 
ehléb :

24. A dzięki uczyniwszy łamał, 
y rzekł: Bierzćie, á iedzćie; to iest 
ćiało moie, któré zá was będźie 
wydáné: to czyńćie ná moię pamią
tkę.

2Ó. Także y kielich po wiecze
rzy, mówiąc : Ten kielich, nowy 
testament iest we krwi moiéy. To 
czyńćie , ilekroć pić będźiećie , ná 
pamiątkę moię.

26. Abowiém ilekroć będźiećie ten 
chléb iedli, y kielich pili, śmierć 
Pańską będźiećie opowiadać , aż 
przydźie.

27. A ták ktobykolwiek iadł ten 
chléb , ábo pił kielich Pański nie
godnie : będźie winien ćiała y 
krwie Pańskiey.

28. Niechayże doświadczy sámé
go śiebie człowiek: á ták, niech ié 
2 chlebá tego, y z kielicha piie.

29. Abowiém który ié y piie nie-i 
godnie: sąd sobie ié y piie, nie roz- 
sądzaiąc ćiała Pańskiego.

5o. Dla tego między wámi wiele 
chorych , y słabych , y wiele ich 
zasnęło.

31. Bo byśmy się sámi sądźili : 
nie bylibyśmy sądzeni.

32. Lecz gdy bywamy sądzeni , 
od Páná bywamy karani : abyśmy 
nie byli z tym światem potępieni.

33. A ták braćia moi , gdy się 
schodźićie ku iedzeniu, oczekaway- 
ćie iedni drugich.

34- Ieśli kto łaknie , niech ié do
ma: abyśćie się ná sąd nie schodźi-
li. A inné rzeczy, gdy przyidę, po
stanowię.

ROZDZIAŁ XII.

Wylicza łdski darmo dane ku Zbu
dowaniu kościoła, świętego , który 
przypodoba ćiału człowieczemu przy
rodzonemu.

1. A o duchownych braćia, nie 
chcę, abyśćie wiedźieć nie mieli.

2. Wiecie, iż gdyśćie pogány by
li , do niemych bałwanów, iáko 
was prowadzono, szliśćie.

3. Przetóż oznaymuię wam, iż 
żaden w Duchu Bożym mówiąc, 
nie mówi przeklectwá Iezusowi. A 
żaden nie może rzec Fan Iezus , 
iedno w Duchu świętym.

4- Rożnośći darów są : lecz ten
że Duch.

5. Y są rożnośći posług : ále ten
że Pan.

6. Y są rożnośći spraw : ale ten
że Bóg, który spráwuie wszytko 
we wszytkich.

7. A každému bywa dané oka
zanie ducha ku pożytkowi.

8. Iednemu przez Ducha bywa 
dána mowá mądrośći : á drugiemu 
mowá umieiętnośći, według tegoż 
Ducha.

9. Inszemu wiárá, w tymże Du
chu : drugiemu łaska uzdrawiania , 
w tymże Duchu :

10. Drugiemu czynienie cudów: 
drugiemu proroctwo , drugiemu ro
zeznanie duchów, inszemu rozmai
tość ięzyków, á drugiemu tłuma
czenie mów.

11. A to wszytko spráwuie ieden
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á tenże Duch , udziéláiac z osobná 
každému iáko chce.

12. Abowiém iáko ćiało iedno 
iest, á członków ma wiele: á wszy
tkie członki ciała , choć ich wiele 
iest, wszakże są iednym ciąłem : 
takżeć y Christus.

13. Abowiém w iednym Duchu 
my wszyscy w iedno ćiało iesteśmy 
ochrzczeni, bądź Zydowie, bądź Po
gáni , bądź niewolnicy, bądź wol
ni : á wszyscy iednym duchem ie
steśmy napoieni.

14- Bo y ćiało nie iest ieden czło
nek , ále wiele.

15. Ieśliby rzekła nogá: iżem nie 
iest ręką , nie iestem z ćiała : izali 
dla tego z ćiała nie iest?

16. A ieśliby rzekło ucho : izem 
nie iest okiem , nie iestem z ćiała : 
izali dla tego nie iest z ćiała?

17. Ieśliż wszytko ćiało okiem : 
gdźież słuch? Ieśli wszytko słu
chem: gdźież woniánié?

18. A teraz Bóg położył członki, 
każdy z nich w ćiele , iáko chćiał.

ig. A gdyby wszytkié były ie
dnym członkiem , gdźież ćiało ?

20. Lecz teraz ácz wiele człon
ków, ále iedno ćiało.

21. Anie może rzec oko ręce: 
Nie potrzebá mi ćię : ábo zaśię gło
wa nogom : Nie potrzebuję was.

22. Owszem daleko wiecéy człon
ki ćiała, któré się zdadzą bydź 
indleyszé , są potrzebnieysze :

25. A członkom ćiała , któré 
mniemamy bydź niepoczćiwsze , 
tymże większey poczćiwośći przy- 
dawamy : á któré są sromotne ná
szé , obfitszą poczciwość maią.

24- A pdczćiwe nászé niczego nie 
potrzebuią : ále Bóg społu umiar
kował ćiało, temu , któremu nie 
dostawało , większą cześć dawszy :

25. Aby nie było rozerwánié w 
ćiele, ále iżby iedné członki o dru
gich toż staranie miały.

26. A ieśli co cierpi ieden czło
nek, społu ćierpią wszytkié człon
ki : choć bywa uczczon ieden czło
nek : wespół się raduią wszytkie 
członki.

27. Lecz wy iesteśćie ciałem Chri- 
stusowym, y członkami z członku.

28. A Bógći postanowił niektóre 
w kośćiele , naprzód Apoštoly, po- 
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wtóre proroki , potrzecie nauczy- 
ćiele, potym mocy, ktemu łaski 
uzdrawiania, podpomagánia , rzą
dzenia , różnośći ięzyków y wykła
dania mów.

29. Izali wszyscy Apostołmi ? 
Izali wszyscy Prorokami ?

30. Izali wszyscy nauezyćielini? 
Izali wszyscy mocami? Izali wszy
scy łaskę maią uzdrawiania ? Izali 
wsziscy íezyki mówią? Izáli wszy
scy tłumaczą?

31. Pragnićie lepzszych darów. A 
ieszcze zacnieyszą drogę wam uká- 
zuie.c

ROZDZIAŁ XIII.

lYLiłość wszytkie cnoty, y dary 
przewyższa , krom którey nic nie 
wazą , z którą wszystkie cnoty tu y 
w niebie bywaią wypełnione.

1. Gdy bych mówił językami lu
dzkimi , y ányelskimi , á milośći- 
bych nie miał, stałem się iako 
miedź brząkaiąca , ábo cymbał 
brzmiący.

2. Y choćiabych miał proroctwo, 
y wiedźiałbych wrszytkié táiemni
ce, y wszelką naukę: y miałbym 
wszytkę wiarę , ták iżbych góry 
przenosił , á miłośćibym nie miał: 
nicém nie iest.

3. Y choćbych wszytkié majętno
ści moie rozdał ná żywność ubo
gich , y choćbym wydał ciało moie 
ták , iżbych gorzał, á miłośćibym 
nie miał , nic mi nie pomoże.

4. Miłeść ćierpliwa iest, łaska
wa iest; Miłość nie zayźrzy, złośći 
nie wyrządza , nie nadyma się :

5. Nie iest czći pragnąca , nie 
szuka swego , nie wzrusza się ku 
gniewu , nie myśli złego :

6. Nie ráduie się z niesprawie
dliwość! , ále się weseli z prawdy.

7. Wszytko znosi, wszylkiému 
wierzy, wszytkiégo się nadźiewa, 
wszytko wytrwa.

8. Miłość nigdy nie ginie: choć 
proroctwa zniszczeia , chociaż ie- 
zyki ustaną, chociaż umieiętność 
będźie zepsowána.

g. Abowiém po częśći znamy, y 
po częśći prorokujemy.

10. Ale gdy przyidźie, co iest do-
13 
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skonałego, co iest po częśći, zni
szczeje.

11. Gdym był dźiećięćiem , mó
wiłem iáko dźiećię, rozumiałem ia
ko dźiećię , myśliłem iáko dziecię. 
Lecz gdym się stał mężem, wyni
szczyłem, co było dziecinnego.

12. Teraz -widzimy przez zwier
ciadło przez podobieństwo : lecz w 
on czás twarzą -w twarz. Teraz 
znam po częśći, lecz w on czás 
poznam iákom y poznány iest.

13. A teraz trwáia wiárá , ná- 
dźieia , miłość : to troie , á z tych 
większa iest miłość.

ROZDZIAŁ XIV.

Dar ięzyków podleyszy, nii dar 
proroctwa', wszukoz z wykładaniem 
moiv dostoynieyszy, dle niewiastom 
go nie dopuszcza.

1. Naśladuyćie miłości , żądayćie 
duchownych , lecz więcey, abyśćie 
prorokowali.

2. Abowiém kto mówi ięzykiem, 
nie ludziom mówi , ále Bogu : bo 
żaden nie słucha. Lecz duchem mó
wi táiemnice.

3. Bo kto prorokuie, mówi lu
dźióm ku zbudowaniu, y napomi
naniu , y pocieszeniu.

4- Kto ięzykiem mówi, sámégo 
śiebie buduie : lecz kto prorokuie , 
kośćioł Boży buduie.

5. A chcę , abyśćie wy wszyscy 
mówili iezykámi: ále więcey, aby
śćie prorokowali. Abowiém więk
szy iest, co prorokuie, niż co ię- 
zyki mówi: chyba ieśiiby wykła
dał , áby kośćiół wźiął zbudowá- 
nié.

6. A teraz braćia, ieślibych przy
szedł do was iezykámi mówiąc: cóż 
wam pomogę , ieśli wam nie będę 
mówił ábo przez obiáwienié , ábo 
przez umiejętność , ábo przez pro
roctwo , ábo przez naukę ?

7. Wszak rzeczy, któré są bez 
dusze dźwięk czyniacé , choć pi
szczałka , choć cytra : ieśiiby róż- 
nośći dźwięków nie dawały, iá- 
kóż będźie poznano to, co piskaią, 
ábo co ná cytrze gráia.

8. Abowiém ieśiiby nie pewny 
głos trąba dała , któż się ná woy- 
nę gotować będźie ?

9. Także y wy ieślibyśćie ięzy
kiem nie dáli mowy znácznéy: iá- 
kóż będźie rozumiano to , co sie 
mówi ? bo będźiećie ná wiátr mó
wiącymi.

10. Tak wiele ná przykład iest 
rozmaitych ięzyków ná tym świe
ćie : á nie masz nic bez głosu.

11. Ieślibych tedy nie wiedźiał, 
co znaczy glos , będę temu , które
mu mówię , bárbárzynem : á który 
mówi , mnie barbąrzynem.

12. Ták y wy, gdyż duchów żą- 
daćie : szukayćież , abyśćie ku zbu
dowaniu kośćioła obfitowali.

13. A dla tego, kto mówi ięzy
kiem : niech sie modli , áby wy
kładał.

14- Bo ieślibych się modlił ięzy
kiem , duch się móy modli , lecz 
rozumienie moie bez pożytku zo- 
stáie.

15. Cóż tedy iest? Modlić się bę
dę duchem , modlić sie będę y ro
zumieniem. Będę śpiewał duchem, 
będę śpiewał y rozumieniem.

16. Lecz ieślibyś błogosławił du
chem: który iest ná mieyscu nieu
ka , iaLóż rzecze: Amen, ná twé 
błogosławienie? bo nie wié, co 
mówisz.

17. Abowiém ácz ty dobrze dźię- 
kuiesz : ále się drugi nie buduie.

18. Dźiękuię Bogu moiemu, iż 
ięzykiem was wszytkich mówię.

ig. Ale'w kośćiele wolę pięć słów 
rozumieniem moim mówić , abych 
y drugié nauczył: niżeli dźieśięć 
tyśięcy słów ięzjkiem.

20. Braćia, nie stawayćie się 
dźiećmi rozumem: ále bądźciedźie- 
ćini złosćią : á rozumem doskona
łymi bądźćie.

21. W zakonie napisano iest: Iż 
przez obce ięzyki, y obcemi usty 
bede mówił ludowi temu : áni ták 
mie nie wysłuchaia, mówi Pan.

22. A przetóż ięzyki są ná znak 
nie wiernym , ále niewiernym : á 
proroctwa nie niewiernym , ále 
wiernym.

23. Ieśiiby się tedy zeszło wszy
tko zgromadzenie wiernych wespo- 
łek , á wszyscýby ięzyki mówili, 
á weszliby nieukowie ábo niewier
ni , izali nie rzeką , że szaleiećie?

a4- Lecz ieśiiby wszyscy proro- 
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kowáli, á wszedłby który niewier
ny ábo nieuczony , bywa przeko
nań od wszytkich : bywa osądzon 
od wszytkich.

25. Skrytośći serca iego bywaią 
obiáwioné : á ták upadszy ná obli
cze pokłoni się Bogu, opowiadaiąc, 
že Bóg w was iest prawdziwie.

26. Cóż tedy iest braćia? gdy się 
schodźićie, każdy z was ma Psalm, 
ma naukę , ma obiáwienié, ma ię- 
zyk , ma wykładanie : wszytko 
niecił będźie ku zbudowaniu.

27. Choćiaz kto ięzykiem mówi : 
po dwu , ábo nawiecéy po trzech y 
po sobie , á ieden niechay tłuma
czy.

28. A ieśliby tłumacza nie było , 
niechże w kośćiele milczy: á niech 
mówi sobie, á Bogu.

29. A Trorocy niech mówią dwá 
ábo trzey, á inszy niechay rozsą
dzała.

3p. A ieśliby inszemu śiedzącć- 
mu było obiawiono, pierwszy nie
chay milczy.

31. Bo możećie wszyscy po ie
dnému prorokować: áby się wszy
scy uczyli y wszyscy nápomnieni 
byli.

32. Y duchowie Proroków, pod
dáni są Prorokom.

33. Abowićm Bóg nie iest rostćr- 
ku, ále pokoiu: iáko leż we wszy
tkich kośćielćch świętych nau
czam.

34. Niewiasty niech milczą w 
kośćielćch : ábowiém nie dopusz
cza się im mówić, ále poddanymi 
bydź, iáko y zakon mówi.

35. A ieśli się czego chcą nau
czyć: niechże domá swych mężów 
pytaią. Abowićm sromotá iest nie- 
wieśćie w kośćiele mówić.

56. Izali od was wyszło słowo 
Boże? ábo do was samych przysz
ło ?

57. Ieśli kto zda się bydź proro
kiem, ábo duchownym, niech po
zna , iż co wam piszę, są Tańskie 
roskazánia.

38. Lecz ieśli kto nie wić, o nim 
wiedźieć nie będą.

3g. A ták braćia żądayćie proro
kować : á mówić Językami nie za- 
braniayćie.
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4o. A wszytko niech się dźieie 
uczćiwie, y wedle porządku.

ROZDZIAŁ XV.

Christusowę zmartwychwstdnie o- 
kdzuie, y umartych powstanie, iákie 
się stać ma.

1. A oznaymuię wam, braćia, 
Ewánielia , którąm wam opowie
dźiał , ktorąśćie też przyięli y w 
ktorćy stoićie ,

2. Przez którą też zbawienia do
stępujecie : ieśli pamiętaćie iakim 
obyczáiem przepowiadałem wam, 
chybabyśćie próżno uwierzyli.

3. Bo naprzód podałem wam, 
com też wźiął: iż Christus umarł 
zá grzechy nászé według pisma:

4. A iż pogrzebion iest, iż też 
powstał z martwych trzećićgo dniá, 
według pisma:

5. A iż widźiany iest od Cephy, 
á potym iedenaśćiam.

6. Potym był widźian więcćy ni
żli od 'piąći set hráciéy wespołek: z 
których wiele ich trwa aż dotąd, á 
niektórzy zasnęli.

7. Potym był widźian od Iáku- 
bá , potym od wszytkich Aposto
łów.

8. A ná końcu po wszytkich był 
widźian y odemnie j iákoby od po
ronionego płodu.

9. Bom ia iest namnieyszy mię
dzy Apostoły: którym nie iest go- 
dźien , áby mię zwano Apostołem, 
iżein prześladował kośćioł Boży.

10. A z łaski Božéy iestem to , 
com iest , á łaska iego przećiwko 
mnie próżną nie była: álem wię
cćy pracował niż oni wszyscy: á 
nie ia , ále łaska Boża zemną.

11. Ábowiém choćiaz ia,choćiaż 
oni, ták przepowiadamy, y takeśćie 
uwierzyli.

12. A ieśliż o Christuśie powiá- 
dáia, iż zmartwychwstał, iakóż mó
wią niektórzy miedzy wámi , že 
zmartwychwstania nie masz?

13. Lecz ieśli zmartwychwstania 
nie masz , áni Christus nie powstał 
z martwych.

14- A ieśliż Christus nie powstał, 
próżnć tedy iest przejíowiádánié 
nászé, próżna iest y wiárá wászá.

15. Znáyduiemy sie też fałszywy- 
13^ 
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mi świadki Bożymi: iżeśmy świad
czyli przećiw Bogu, ze Christusá 
wzbudził : którego nie wzbudźił, 
ieśliże umarli nie powstáia.

16. Bo ieśliż umarli nie powstá
ia, áni Christus nie powstał.

17. A ieśli Christus nie powstał, 
próżna iest wiárá wászá: bo iesz
cze iesteśćie w grzechach waszych.

i 18. Tedy, y którzy zasnęli w 
Christuśie, poginęli.

ig. Ieśliż tylko w tym żywocie 
w Christuśie nadźieie mamy, iesle- 
śmy nędznieyszy niżli wszyscy lu
dźie.

20. Lecz teraz Christus zmar
twychwstał pierwiastki tych, któ
rzy zasnęli.

21. Tonieważ przez człowieka 
śmierć, y przez człowieka powsta
nie umarłych.-

22. A iáko w Adamie wszyscy 
umieráia, ták y w Christuśie wszy
scy ożywieni będą.

25. A każdy w swym rzędzie: 
Christus pierwiastki, potym ći, któ
rzy są Christusowi , którzy uwie
rzyli w przyszćie iego.

24. Potym koniec : gdy poda kró
lestwo Bogu y Oycu, gdy zniszczy 
wszelaką zwierzchność, y władzą, 
y moc.

25. A ma królować , ażby poło
żył wszytkió nieprzyiacioły pod no
gi iego.

26. A ostatnia nieprzyiaćiolka bę
dźie zniszczona śmierć. Bo wszy
tko poddał pod nogi iego. A gdy 
mówi:

27. Wszytko mu iest poddano : 
bez wątpienia, okróm tego, który 
mu poddał wszytko.

28. Lecz gdy mu wszytko podda
no będźie , tedy y sam Syn bedźie 
poddán temu , który mu poddał 
wszytko: áby Bóg był wszytko we 
wszytkich.

29. Bo ináczéy cóż uczynią ći , 
którzy się chrzczą zá umarłe, ieśli— 
że koniecznie umarli nie powstáia? 
Przeczże się y chrzczą zá nie ?

30. Przecz y iny káždéy godźiny 
w niebespieczeństwie iesteśmy ?

31. Każdy dźień umieram przez 
wasze pochwałę braćia, którą mam 
w Christuśie lezuśie Pánie naszym.

3a. leśliżem się (według człowie

ka) ze źwiórzem potykał w Eplie- 
źie, coż mi zá pożytek, ieśli umar
li nie powstáia ? Ićdzmy y piymy, 
boć iutro pomrzemy. •

33. Nie dayćie się zwodzić: Złe 
rozmowy psuią dobré obyczáie.

34. Ocućcie się sprawiedliwi , á 
á nie grzószćie : bo niektórzy nie- 
wiadoiność Bogá maią: mówię wam 
ku zawstydzeniu.

35. Ale kto rzecze: Iakóż zmar
twychwstałą umárli ? á w iákim ćie
le przyda?

36. Głupi, co ty śieiesz, nie bywa 
ożywiono , ieśli piérwéy nie obu
mrze.

37. Y co śieiesz, nie śieiesz ćia
ła, któré ma bydź, ále gołe źiarno, 
iáko ná przykład, pszeniczne ábo z 
inszych któré.

38. A Bóg dáie mu ćiało iáko 
chce : á każdemu naśieniu wlásné 
ćiało.

3g. Nie każde ćiało, toż ciało: ále 
inszé ludzkie , inszé bydlecé, in
sze ptászé, inszé rybié.

40. Y ćiała niebieskie , y ćiała 
ziemskie: aleć insza iest ozdoba nie
bieskich, á insza źiemskich.

41. Insza jasność słońca , insza 
jasność kśiężyca , á insza jasność 
gwiazd. Abowiém gwiazda od gwia
zdy różna iest w iasnośći:

4a. Ták y zmartwychwstanie. 
Bywa wśianó w skazi (elnośći : po
wstanie w nieskazitelności.

45. Bywa wsiane w sprosnośći : 
á powstanie w chwalebnośći. By
wa wśianó w słabości: á powsta
nie w potężnośći.

44- Bywa wśiane ćiało ćielesne : 
á powstanie ciało duchowne. Ieśli 
iest ćiało ćielesnó, iest y duchowne.

45. Iáko nápisano: Stał się pier
wszy człowiek Adam w dusze ży
wiącą : pośledni Adam w duchá 
ożywiaiącego.

46. Lecz nie piérwéy któré du
chowne iest, álektóré cielesne, po
tym któré duchowne.

47. Pierwszy człowiek z źiemie , 
ziemski : wtóry człowiek z niebá , 
niebieski.

48. laki źiemski , tácy y ziem
scy: á iáki niebieski , tácy y nie
biescy.

49. Przetóż iakośmy nosili wyo- 
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bráženie ziemskiego , nośmy tež 
■wyobrażenie niebieskiego.

50. A toć mówię braćia, iż ćiało 
y krew królestwa Bożego ośięgnąć 
nie mogą: áni skázá nieskazitelno
ść! ośięgnie.

51. Oto táiemnice wam powiá- 
dam : wszyscy wprawdzie zmar
twychwstaniemy, ále nie wszyscy 
odmienieni będziemy.

52. Prędźiuclino we mgnieniu oká, 
ná trąbę ostateczną, (ábowiém za
trąbi trąba) á umarli powstaną nie
skażonymi, á my będziemy prze
mienieni.

55. Boć musi to skaźitelne przy
oblec nieskazitelność: y to śmiertel
ne przyoblec nieśmiertelność.

54. A gdy to śmiertelne przyoble
cze nieśmiertelność: tedy się stánie 
mowá, która iest napisana: Pożar
ta iest śmierć w zwyćięstwie.

55. Gdźie iest zwyćięstwo twé 
śmierći? Gdźież iest śmierći oścień 
twóy?

56. A ośćień śmierći, iest grzech: 
á moc grzechu, zakon.

57. Lecz dźięka Bogu, który nam 
dał zwyćięstwo przez Páná nászé
go lezusá Christusá.

58. A ták braćia moi mili, bądź- 
ćie stateczni , á nieporuszeni, obfi
tując w robocie Pańskiey zawsze: 
wiedząc , iż praca wászá nie iest 
próżna w Pánu.

ROZDZIAŁ XVI.
Nie tylJio oblicznym, ále y odda

lonym , ma bydź dobrze czyniono 
pielgrzymom, duchownym y sługom 
Bożym.

1. A o składaniu , któré bywa 
ná święte, iákom postanowił ko
ściołom Gálátckim, ták y wy czyń
ćie.

2. Pierwszego dniá szábbátu ká
ždy z was niech odkłada u siebie , 
chowaiąc co mu się podoba : áby 
nie, gdy przydę, w ten czás składa
nia były.

3. A gdy przytomny będę: któré- 
byśćie uchwalili przez listy, té po- 
szlę , áby odnieśli łaskę wasze do 
Ieruzálem.

4- A ieśiiby słuszna była, żebych 
y ia szedł: zemną póydą.
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5. A przyidę do was, gdy przey- 
dę przez Macedonią : bo przeydę 
przez Macedonią.

6. A podobno pomieszkam u was, 
ábo tež przeźimuię : abyśćie wy 
mnie prowadźili, kędykolwiek pój
dę.

7. Abowiém nie chcę was teraz 
widźieć miiaiąc : bo się spodžié- 
wam, iż pomieszkam z wámi nie
co czásu, ieśli Pan dopuśći.

8. A pomieszkam w Epheźie áž 
do pięćdźieśiątnice.

g. Abowiém drzwi mi są otwo
rzone wielkié y iáwné : y wiele 
przeciwników^

10. A. ieśiiby przyszedł Tymothe
usz , patrzcie, áby bez boiaźni był 
u was: bo Pańską robotę robi, iá
ko y ia.

11. Niech go tedy sobie nikt lek
ce nie poważa, ále odprowadźcie go 
w pokoiu , áby do mnie przyszedł: 
bo czekam go z bracią.

12. A o Apollu braćie oznáymu- 
ię wam, żem go bárzo prośił, áby 
szedł do was z braćia: á zgoła nie 
miał teraz woléy iśdź: Lecz przyi
dźie, gdy mu łacno będźie.

13. Czuyćie, stoyćie w wierze, 
mężnie sobie poczynayćie , y zma- 
cniayćie się.

14. Wszytko wászé niech się 
dźieie w miłośći.

15. A proszę was braćia, znaćie 
dom Stephany, y Fortunata, y Achá- 
iká , iż są pierwiastki Acháiey, á 
iż się podali ná posługowanie świę
tym :

16. Abyśćie y wy poddawali się 
takowym ^y každému poinagáiacé- 
mu, y prácuiacéinu.

17. A raduię się obecności Ste
phany, y Fortunata, y Acliáiká, iż 
to, czego wam nie dostawało, ná- 
grodźili.

18. Bo ochłodźili y ducha mego 
y waszego. Poznawayćie tedy, któ
rzy takowi są.

19. Pozdrawiáia was kośćioły 
Aziiéy. Pozdrawiáia was wielce w 
Pánu , Aquilá y Pryscillá, z zgro
madzeniem swym domowym, u któ
rych też gospodę mam.

20. Pozdrawiáia was wszyscy 
braćia. Pozdrówćie iedni drugié w 
świętym pocałowaniu.
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21. Pozdrowienie, reka moią Pa
włowa.

22. Jeśli kto nie miłuie Páná ná
szégo lezusá Christusá, niech bę
dźie przeklęctwem Máránáthá.

25. Łaska Tána naszego lezusá 
Christusá z wámi.

24. Miłość moiá z wámi wszytki
mi w Christuśie Iezuśie. Amen.

LIST
BŁOGOSŁAWIONEGO FAWŁA APOSTOŁA

DO

KORYNTHOW,
WTORY.

ROZDZIAŁ I.

Pan Bóg sług swoich poćieszyćiel, 
y wybawca, omieszkanie ich ku po
żytkowi innych obraca.

1. Paweł Apostoł lezusá Chri
stusá przez wolą Boža, y Tymo
theusz brat : kośćiołowi Bożemu , 
który iest w Koryntćie, ze wszy
tkimi świętymi, którzy są we wszy
tki ey Acháiéy.

2. Láská wam y pokóy od Bogá 
Oycá nászégo, y Páná lezusá Chri
stusá.

3. Błogosławiony Bóg y Oćiec 
Páná naszego lezusá Christusá, 
Oćiec miłośierdźia , á Bóg wszy
tkiéy poćiechy,

4. Który nas ćieszy we wszela
kim utrapieniu naszym : abyśmy 
mogli y sami ćieszyć té , którzy są 
we wszelkim ucisku , przez napo
minanie , którym y sami bywamy 
napominani od Bogá.

5. Ábowiém iáko w nas obfituią 
utrapienia Christusowę : ták y 
przez Christusá obfituie pociecha 
nászá.

6. A choć bywamy utrapieni, dla 
wászégo napominania y zbawienia: 
choć poćieszeni bywamy, dla wa
szego poćieszenia: choć napomíná
ni bywamy, dla waszego napomi
nania y zbawienia , któré spráwuie 
cierpliwość tegoż utrapienia , któré 
y my ćierpimy :

7. Aby nadźieia nászá mocna by

ła o was : wiedząc , iż , iáko ieste
śćie towarzysze utrapienia, ták bę
dźiećie y poćieszenia.

8. Ábowiém nie chcemy, aby
śćie nie wiedźieli braćia o ućisku 
naszym , który się stał w Azyiéy : 
iżeśmy byli nazbyt obćiążeni nád 
siłę , ták , že nas też tęskno było 
żyć.

9. Aleśmy sami w sobie mieli 
wyrok śmierći , abyśmy nie ufali 
sami w sobie , ále w Bogu , który 
wzbudza umarłe.

10. Który z ták wielkich niebe- 
spieczeństw wyrwał nas y wyrywa: 
w którym nadźieię mamy, iż też 
ieszcze wyrwie.

11. Zá pomocą y waszą w mo
dlitwie zá nas: áby zá ten dar, któ
ry w nas iest przez wiele osób, od 
wielu dźięki były zá nas czynioné.

12. Ábowiém tá iest pochwálá 
násza, świadectwo sumnienia ná
szégo: iž w prostośći sercá y szcze
rości Božéy, á nie w mądrośći ćie- 
lesney, ále w łasce Božéy, obcowa
liśmy ná tym świećie: á naywiecéy 
u was.

13. Bo nie insze piszemy wam ,
niżli któreśćie czytali y poznali. A 
nadźieię mam , iż aż do końca po- 
znaćie: x

14- Iakośćie też poznali nas po- 
częsći, iż iesteśmy pochwałą wa
szą , iáko y wy naszą , w dźień Pa
na nászégo lezusá Christusá.

15. Y z tą ufnośćią chćiałem był
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iśdź do was piérwéy, abyśćie wtó
ra łaskę mieli :

16. Y przez was przeyśdź do Má- 
cedoniiéy , y zaśię z Mácedoniiéy 
przyśdź do was , y od was bydź do- 
prowádzon do Zydowskiiéy źie
mie.

17. Gdym tedy to chćiał , izalim 
użył lekkomyślnośći ? Abo co my
ślę, według ćiała myślę, áby u 
mnie było iest y nie.

18. Ale wierny Bóg , iż mowá 
nászá , która była do was , nie iest 
w niéy iest y nie.

19. Abowiém Syn Boży lezus 
Christus, który między wámi przez 
nas był przepowiadany przez mię , 
y Sylwáná, y Tymotbeuszá, nie był 
iest y nie: ále iest w nim było.

20. Bo ile obietnic Bożych są, w 
nim iest: przetóż y przezeń Amen 
Bogu , ku chwale nászéy.

21. A który nas potwierdza z wá
mi w Christuśie, y który nas po
mazał, Bóg:

22. Który też. zapieczętował nas, 
y dał zadatek Duchá w sercach na
szych.

23. A ia świadkiem wzywam Bo
gá ná duszę moię, iż folguiąc wam 
nie przyszedłem więcey do Koryn- 
thu.

24. Nie, že pánuiemy wierze wá
széy : ále iesteśmy pomocniki we
sela waszego: ábowiém wiarą stoi- 
ćie.

ROZDZIAŁ II.

Dawa przyczynę} dla czego do 
Korynthu nie przyszedł, d przy
czynia się z<l występnym.

1. A postanowiłem to u śiebie, 
ábych powtóre nie z zasmuceniem 
do was przyszedł. .

2. Bo ieśli ia was zasmucam: á 
któż iest, coby mię rozweselił, ie
dno ten , który iest ze mnie zá- 
cmucon ?

3. A tożem wam napisał, ábych 
przyszedszy nie miał smutku ná 
smutek: miałem się był weselić: 
ufaiąc o was wszytkich , że wese
le moie was wszytkich iest.

4 Bom z wielkiego utrapienia y 
śćiśnienia sercá napisałem wam z 
wiela łez : nie, dbyśćie się zásmu-
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ćili : ále abyśćie uznali, którą mi
łość mam obfićiey ku wam.

5. A ieśliż kto zasinućił, nie 
mnieć zasmućił, ále poczęśći, ábych 
nie obciążył was wszytkich.

6. Dosyć temu, który takowy 
iest, ná strofowaniu tym, któré 
bywa od wielu :

7. Ták , iż przećiwnym obycza
jem ráczéy daręwać maćie y ćie- 
szyć, by snąć zbytnim smutkiem, 
który takowy iest, pożart nie był.

8. Przetóż was proszę, abyśćie 
miłość przećiwko niemu potwiér- 
dźili.

9. Abowiém dla tegom y napi
sał, ábym poznał doświadczenie 
wászé , ieśliże we wszytkim ieste
śćie posłuszni.

10. A komuśćie co darowali, y 
iá. Bo y ia com darował, ieślim co 
darował, dla was , w osobie Chri- 
stusowéy.

11. Abyśmy oszukani nie byli od 
szátáná : ábowiém nie są nam táy- 
né myśli iego.

12. A gdym przyszedł do Troády 
dla'Ewánieliiéy Christusowéy , á 
drzwi mi były otworzone w Pánu:

13. Nie miałem uspokoienia du
chowi memu , przeto żem nie na
lazł Tytusá brátá mego , ále poże
gnawszy się z nimi, poszedłem do 
lllácedoniiéy.

14- A dźięka Bogu , który czyni, 
że triumphuiemy zawsze w Chri- 
sluśie lezuśie, y wonność znáio- 
mośći swéy obiáwia przez nas ná 
każdym mieyscu.

15. Bo iesteśmy dobrą wonno- 
śćią Christusową Bogu w tych, 
którzy zbawieni bywaią, ywtych, 
którzy giną.

16. Iednym wonią śmierći ná 
śmierć: á drugim wonią żywota ku 
żywotowi. A do tego kto ták spo
sobny ?

17. Bo nie iesteśmy iáko wiele 
ich fałszuiący słowo Boże: ále z 
szczerości, ále iáko z Bogá , przed 
Bogiem , w Christuśie mówiemy.

ROZDZIAŁ III.

Oka żule .Apostoł , ze nie potrze
bnie chwały ludzkiéy: abowiém td
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ginie przykładem Moyzeszd , cíle 
icieczna nigdy.

„ i. Poczynamy zaśię zalecać sa
mych śiebie? ábo czy potrzebujemy 
(iako niektórzy) listów zalotnych 
do was , ábo od was ?

2. Listem naszym wy iesteśćie , 
napisanym na sercach naszych , 
który znaią y czytaią wszyscy lu
dźie :

3. Oznaymieni , že iesteśćie li
stem Christusowym, od nas spra
wionym, y nápisánjin nie inkau
stem , ále Duchem Bogá žyrwégo : 
nie pá táblicách kamiennych , ale 
ná táblicách serca ćielesnyeh.

4. Y mamy tákié ufánié ku Bogu 
przez Christusá :

5. Nie iżebyśmy byli dostateczni 
sami z śiebie co inyślić iáko sámi 
z śiebie : ále doslateczuość nászá z 
Bogá iest.

6. Który tez uczynił nas godny
mi sługami nowego Testamentu, 
nie literą , ále Duchem : bo litera 
gábíia: á Duch ożywia.

7. A ieślić posługowanić śmierći 
literami wyrážoné ná kamieniach, 
było w chwale: ták, iż synowie 
Izraelowi nie mogli patrzyć ná obli
cze Jloy zeszo-wó , dla chwały obli
cza iego , która niszczeie :

8. lákóž nie więcćy posługowa- 
nié duchá w chwale będźie?

g. Bo ieśli posługowanić potę- 
pien a, iest chwałą, daleko więcćy 
posługowanić sprawiedliwośći ob- 
fituie w chwale.

10. Abowićm áni uwielbiono iest, 
co było uwielbiono w tćy mierze , 
dla przewyższaiącćy chwały.

11. Bo ieśliż, co niszczeie, w 
ęhwąle iest: daleko więcćy, co trwa, 
iest w chwale.

12. Máiac tedy taką nadźieię, wiel- 
kióy ufnośći używamy :

13. A nie iáko Moyzész kład! za
słonę ná oblicze swoię, áby syno
wie Izraelowi nie patrzyli ná twarz 
iego , co niszczeie.

14. Ale stepiály zmysły ich. Ábo
wiém áž do dźiśieyszćgo dniá táž 
zastoná w czytaniu stárégo Testa
mentu trwa nieodkrytá (ponieważ 
w Christuśie niszczeie) :

13. Ale iż do dźiśieyszćgo dniá , 

gdy Moyzészá czytaią, zasłona leży 
ná sercu ich.

16. A gdy się nawróći do Páná, 
będźie odietá zasłona.

17. A É*an iest Duch : á gdźie 
Duch Pański, tám wolność.

18. A my wszyscy, odkrytym 
obliczem ná chwałę Pańską w 
źwierćiedle patrząc, w toż wyo
brażenie przemienieni bywámy z 
iasnośći w iąsność , iáko od Duchá 
Pańskiego.

ROZDZIAŁ IV.
C/uca/i Apostoł przy słuch awdnie 

noicćgo zakonu przy czynieniu do
brego , d znoszeniu przeciwności.

1. Dla tego máiac uslugowán’é, 
wredle tego, iakoś my otrzymali mi- 
łośierdźie , nie ustawamy.

2. Ale odrzucamy pokrytą sro
motę , nie chodząc wchjtrośći, áni 
fałszując słowa Bożego , ále oka
zaniem prawdy zálecáiac się sa
mych do wszelkiego sumnienia lu
dźi przed Bogiem.

3. A ieśli też iest zakrytá Ewá
nielia nászá , iest zakryta w tych , 
którzy giną,

4- W kiorych Bóg świata tego 
oślepił zmysły niewiernych, áby 
im nie świeciło oświecenie Ewá- 
nieliiéy chwały Christusowćy, któ
ry iest obrazem Bogá.

5. Bo nie sarni śiebie opowiada
my, ále lezusá Christusá Páná ná
szégo : á nas sługami wászymi 
przez lezusá/

6. Abowićm Bóg, który rzekł, 
áby z ćiemnośći światłość zaświe
ciła, ten zaświecił w sercach na
szych , ku oświeceniu wiadomość! 
iasnośći Božéy, w obliczu lezusá 
Christusá.

7. A mamy ten skarb w naczy
niach glinianych : áby wywyższe
nie Kyło mocy Božéy, á nie z nas.

8. We wszytkim utrapienie ćićr- 
piemy, ále nie iesteśmy śćiśnieni: 
ubožeiemy, ále nie bywámy zubo
żeni :

g. Prześladowanie ćierpiemy, ále 
nie bywámy opuszczeni : bywámy 
powaleni, ále nie giniemy:

10 Zawsze umartwienie lezusá 
z sobą nosząc w ćiele nászym: áby 
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y żywot Iezusów w naszych ćie- 
léch był okazany.

11. Abowiém iny, którzy żywie- 
my, zawsze bywamy wydani ná 
śmierć dla lezpsá : áby y żywot le- 
zusów był okazan w śmiertelnym 
ćiele naszym.

12. A ták w nas okázuie śmierć 
skutek swóy, a żywot w was.

13. Lecz máiac tegoż Ducha wia
ry, iáko iest napisano: Uwierzy
łem, przetożem mówił: y my wie
rzymy, dla czego mówimy :

|4- Wiedząc, iż, który wzbudźił 
lezusá, y nas wzbudźi z Iezusem, 
y postawi z wámi.

15. Abowiém wszytko dla was : 
áby láská obfituiąca, w dziękczy
nieniu przez wielu obfitowała ku 
chwale Bożey.

16. Dla tego nieustawamy: ále 
choćiaż ten, który zewnątrz iest, 
nász człowiek psuie się : wszakże 
ten , który wewnątrz iest, odnawia 
się ode dniá do dniá.

17. Abowiém to , któré teráz iest 
prędźiuczko przemiiáiacé y lekkie 
nászé utrapienie , náder ná wyso- 
kośći wagę chwały wiekuistą w nas 
spráwuie,

18. Gdyż my nie upátruiemy te
go, co widźieć, ále czego nie wi
dzieć Abowiém rzeczy, któré wi- 
dźiemy, są docześne: á których nie 
widźiemy, są wieczne.

ROZDZIAŁ V.

Zapłaty sprawiedliwych czyniąc 
pdmiąthę, y ządzą łiu iéy ukdzuie, 
y idko się fi lýey sprawować.

1. Bo wiémy, że, ieśiiby ziemski 
dom nász tego mieszkania był ze- 
Esowány, iż budowanie mamy od 

ogá, dom nie rękoma robiony 
wiekuisty w niebieśiech.

2. Abowiém w tym wzdychamy, 
żądaiąc bydź przyobleczeni mie
szkaniem nászym, któré iest z nie
ba :

5. Ieśliż iedno obleczonymi , á 
nie nagimi będźiemy naleźieni.

4 Bo y którzy iesteśmy w tym 
przybytku , wzdychamy obciążeni: 
przeto że nie żądamy bydź zwlecze
ni , ále przyobleczeni: áby pożar

te było , co śmiertelne iest od ży
wota.

5. A który nas ná tóž spráwuie, 
Bóg, który nam dał zadatek Ducha.

6. Śmiemy tedy zawsze , wie
dząc , że pókiśmy w ćiele, piel- 
grzymuieiny od Páná.

7. (Abowiém przez wiarę cho- 
dźiiny, á nie przez widzenie).

8. A śmiemy, y dobrą wolą ma
my pielgrzymować ráczéy od ćiała, 
á przytomnémi bydź Pánu.

9. Y dla tego uśiłuiemy, choćiaż 
odległymi, choćiaż przytomnymi, 
iemu się podobać.

10. Bo się wszyscy my muśimy 
okazać przed stolicą Christusową, 
áby każdy odniósł własne sprawy 
ćiała, według tego, co uczynił, lub 
dobre, lub złe.

11. Wiedząc tedy strach Pański 
ludźie namawiamy: lecz Bogu iá- 
wnymi iesteśmy. A spodziewam 
się, iż też w sumnieniách waszych 
iesteśmy iáwnymi.

12. Nie znowu sámi śiebie wam 
zalecamy, ále wam dáiemy pray- 
czynę, abyśćie się chlubili z nas, 
żebyśćie mieli przećiwko tym, któ
rzy się zálecáia z wierzchu, á nie 
w sercu.

13. Bo choć od śiebie odchodźi- 
my, Bogu: choć przy baczeniu ie
steśmy, wam.

14 Abowiém miłość Christuso- 
wa przyćiska nas: uważaiących to, 
iż ieśli ieden zá wszytkié umarł, 
tedy wszyscy umarli.

15. A zá wszytkié umarł Chri
stus, áby, y którzy żywią , iuż nie 
sámi sobie żyli, ále temu, który zá 
nié umarł y zmartwychwstał.

16. A ták my, od tych miast niko
go nie znamy wedle ćiała. A ieśli- 
śmy znali Christusá wedle ćiała: 
ále iuż teraz nie znamy.

17. Ieśli tedy któré w Christuśie 
nowe stworzenie, stare rzeczy prze
minęły, oto się wszytkié nowé stá
ly.

18. A wszytko z Bogá, który nas 
z sobą poiednał przez Christusá: y 
dał nam urząd iedpánia.

19. Ábowiém Bóg był w Chri
stuśie świat z sobą iednaiąc , nie 
przyczytaiąc im grzechów ich : y 
włożył na nas słowo ziednánia.
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20. Miásto Christusá tedy posel
stwo spráwuieiny, iákoby Bóg przez 
nas napominał : Prosimy miásto 
Christusá , poiednayćie się z Bo
giem.

21. Tego, który nie znał grzechu, 
uczynił grzechem zá nas: abyśmy 
my się stáli sprawiedliwością Bo
żą w nim.

ROZDZIAŁ VI.

Słudzy Boży ku bliźnim maią sie 
Sprawować zewnętrznym przykła
dnym obcowaniem , ku Bogu wnę- 
trznym nabożeństwem , sami w sobie 
złego wystrzeganiem.

1. A pomagaiąc napominamy, 
abyśćie nadaremno łaski Božéy nie 
przyięli:

2. Abowiém mówi: Czásu przy
jemnego wysłuchałem ćię : á w 
dźień zbawienia ratowałem ćię. Oto 
teraz czás przyiemny : oto teraz 
dźień zbawienia.

3. Nie dawaiąc nikomu žadnégo 
zgorszenia, áby nie było nágánioné 
poslugowanié nászé.

4- Ale we wszytkim stawmy sa
mych śiebie iáko sługi Bože, w ćier- 
pliwośći wielkiéy, w utrapieniach , 
w potrzebach, w ućiskach:

5. W bićiu, w więzieniu, w roz
ruchách , w pracach , w niespá- 
niách, w pośćióch:

6. W czystośći, w umieiętnośći, 
w nieskwapliwośći, w łagodnośći , 
w Duchu świętym, w miłośći nie- 
obludnéy:

7. W mowie prawdy, w mocy 
Božéy, przez broń sprawiedliwośći 
po prawicy, y po lewicy :

8. Przez chwalę y zelżywość, 
przez osławienie y dobrą sławę : 
iákoby zwodnicy, á prawdźiwi: iá
ko którzy nie znáiomi, á znáiomi:

9. Iáko uiniéraiacy, á oto žywie
my: iáko káráni, á nie umorzeni:

10. Iáko smetni, lecz záwsze 
weseli: iáko ubodzy, á wielu ubo- 
gacáiacy : iáko nic nie máiacy, á 
wszytko máiacy.

11. Ustá nászé Karynthowié 
otworzone ku wam , serce nászé 
iest rozszerzone.

12. Nie iesteśćie śćiśnieni w nas ; 

lecz śćiśnieni iesteśćie w wnętrzno
ściach waszych.

13. A maiąc nagrodę (mówię iá
ko synóm) rozprzestrzeńćie sie y 
wy.

14- Nie ćiągnićie iárzmá z nie
wiernymi. Abowiém co zá ucze
stnictwo sprświedliwośći z nieprá- 
wośćią ? Abo co zá towarzystwo 
światłośći z ćiemnośćiami :

15. Abo co zá zgodá Christuso- 
wi z Belialem ? Abo co zá część 
wiernému z niewiernym ?

16. A co zá zgodá kościołowi Bo- 
žému z bałwanami? Abowiém wy 
iesteśćie kościołem Bogá żywego, 
iáko mówi Bóg: Iż będę mieszkał
Ł przechadzał się w nich, y będę 

ogiem ich. á oni beda mi lu- 
dem.

17. Przeto wynidźćie z pośrzodku 
ich, y oddźielćie się, mówi Pan , á 
nieczystego się nie dotykayćie: á ia 
was przyime.

18. Y bę^ę wam zá oycá, á wy 
będźiećie mi zá syny y córki, mó
wi Pan wszechmogący.

ROZDZIAŁ VII.

Okdzuie Paweł święty iaką miłość 
ma ku Korynthom^ a idko z popra
wienia żywotd ich był wesoły będąc 
iv wielkich frasunkach : d idko wiele 
dobrego uczynił smutek > który mie
li z listu iego.

1. Máiac tedy, naymileyszy , té 
obietnice: oczyśćiaymyż się odwsze- 
lákiéy zmázy ćiała y ducha, wyko
ny waiąc poświącenie w boiázni Bo
žéy.

2. Przyiinićie nas. Zadnegośmy 
nie ukrzywdzili , żadnegośmy nie 
skaźili, zadnegośmy nie oszukali.

3. Nie ku potępieniu waszemu 
mówię , bośmy przedtym powie- 
dźieli, iż w sercach naszych ieste
śćie, żebyśmy spół umarli, y spół 
żyli.

4. Mam wielką ufność u was , 
mam wielką pochwałę z was: pe- 
łenem poćiechy, nader obfituię we
selem w każdym utrapieniu na
szym.

5v Abowiém y gdyśmy przyszli 
do Mácedoniiéy, ćiało nászé žadné- 
go odpoczynienia nie miało , ále- 
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śmy ucierpieli wszelkie utrapienie: 
zewnątrz , walki , á wewnątrz , 
strachy.

6. Ale który ćieszy unižoné, po
cieszył nas Bóg, przyszćiem Tytu- 
sowym.

7. A nie tylko przyszćiem iego , 
ále tež pociechą , którą ućieszony 
iest z was : oznaymuiąc nam chęć 
wasze , płacz wász , wászé zá mię 
zastawiania : ták , zem się więcey 
weselił.

8. Iż , choćiam was zasmućił w 
liśćie, nie žal mi: á choćiabym też 
żałował, widząc : iż on list (cho
ćiaż ná godzinę) zasmućił was :

g. Teraz rááuie się : nie iżeśćie 
się zasmućili , ále iżeśćie się zá- 
smućili ku pokućie. Abowiém by- 
liśćie zasmuceni wedle Bogá,žeby- 
śćie w niwczym nie szkodowáli z 
nas.

10. Bo smutek, który iest wedle 
Bogá f pokutę ku zbawieniu nieo
dmienną spráwuie : lecz smutek 
świetcki śmierć spráwuie.

u. Abowiém o to sámo , żeśćie 
wedle Bogá byli zasmuceni, iáko 
wielką pilność w was spráwuie: 
owszem obronę , owszem zagnie
wanie, owszem boiaźń , owszem 
pragnienie , owszem żarliwość , 
owszem pomstę , we wszytkim 
zstawiliśćie się, abyśćie byli niepo
kalanymi w sprawie.

12. A ták choćiażem do was pi
sał , nie dla tego , który krzywdę 
uczynił, áni dla tego, który ćierpiał: 
ále żeby się pokazało pilné stara
nie nászé, któré mamy o was przed 
Bogiem.

13. Dla tegośmy się ućieszyli. A 
W naszym pocieszeniu , tym wię- 
céyeámy się radowali z wesela Ty- 
tusowégo, iż ochłodzon iest duch 
iego od was wszytkich.

14- Y ieślim u niego z was się w 
czym przechwalał, nie zawstydzi
łem się: ále iakośmy wam wszytko 
w prawdzie mówili, ták też prze
chwalanie nászé , któré było przed 
Tytusem, prawdą się stało.

15. A wnętrzność! iego obfićiey 
są ku wam, gdy wspomina na po
słuszeństwo wszytkich was, iáko- 
śćie go z boiaźnią y ze drżeniem 
prźyięli.

ao5
16. Raduię się, iż wam we wszy

tkim dufam.
ROZDZIAŁ VIII.

Przykładem TMdcedonóiv upomina 
Korynty ku składaniu idłmuzny 
wszytkim y a osobliwie sługom Bo
żym , tym zwłaszcza, którzy w Ewa- 
nieliey prdcuia.

1. A oznáymuiemy wam, braćia, 
łaskę Bożą , która iest dána w ko- 
śćielech Macedońskich :

2. Iż w wielkim doświadczeniu 
utrapienia , obfitość wesela ich by
ła, y ubóstwo ich obfitowało w bo
gactwo prostoty ich.

3. Iż wedle możnośći dáie im 
świadectwo y nád możność dobro
wolnymi byli,

4. Z wielkim napominaniem pro
sząc nas o łaskę, y społeczność po- 
slugowánia , któré dźieie się prze
ćiw świętym.

5. A nie iakośmy się spodźió- 
wali , ále sámi śiebie oddali , na
przód Pánu , potym nam przez wo
lą Bożą :

6. Ták iżeśmy prośili Tytusá, áby 
iáko począł, ták y dokonał u was 
też łaski téy.

7. Ale iáko we wszytkiin obfi- 
tuiećie w wierze, y w mowie, y w 
umieiętnośći, y wszelákiéy pilno
ści , nád to y w miłośći wászéy 
przećiwko nam: abyśćie y w téy 
łasce obfitowali.

8. Nie mówię iáko roskázuiac, 
ále przez stáránié innych, y wá
széy miłosći przyrodzenia dobrego 
doświadczaiąc.

9. Abowiém znaćie łaskę Páná 
nászégo lezusá Christusá , że dla 
was stał się ubogim , będąc boga
tym: abyśćie ubóstwem iego wy bo
gatymi byli.

10. A w tym radę dawam : ábo
wiém to wam iest pożyteczno, któ
rzy nie tylko czynić, ále y chćieće- 
śćie poczęli od roku przeszłego :

11. A teraz y uczynkiem wyko- 
nayćie : áby iáko iest ochotna chęć 
woli, ták była y wykonania z tego, 
co maćie.

12. Abowiém ieśli iest ochotna 
wola, wedle tego, co ma, iestprzy- 
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iemna , nie wedle tego , czego nie 
ma.

13. Bo nie , iżeby inszym miało 
bydź ulżenie, á wam ućiśnienie : 
ale wedle porównania.

14- Ná ten czás wászá obfitość, 
niech dołoży ich niedostatku : áby 
tež ich obfitość była dołożeniem wá
szégo niedostatku , áby bylo poró
wnanie :

15. Iáko iest napisano: Który 
wiele, nie miał nazbyt: á kto mało, 
nie miał mniéy.

16. A dźięka Bogu , który dał toż 
staranie o was do sercá Tytusowégo,

17. Iż napominanie przyiął: ále 
pilnieyszym będąc, z swéy chęći 
udał się do was.

18. l’osłaliśmy też z nim brátá , 
którégo chwała iest w Ewánieliiéy 
po wszytkich kośćiołach :

19. A nie tylko, ále też postáno- 
wion iest od kościołów zá towarzy
sza pielgrzymowania nászégo , ku 
téy łasce, która bywa szafowana 
od nas ku chwalé Páóskiéy y chę- 
tliwéy woléy nászéy:

20. Strzegąc się tego, áby nas 
kto nie naganił w téy obfitośći, któ
ra się przez nas spráwuie.

21. Ábowiém przemyślawamy do
brá nie tylko przed Bogiem , ále też 
przed ludźmi.

22. A posłaliśmy z nimi y brata 
nászégo , któregośmy wielekroć w 
wielu rzeczach doświadczyli , że 
iest pilny: á teraz daleko pilniey- 
szy, dla wielkiéy ufności przeciwko 
wam ,

23. Choćiaż dla Tytusa, który iest 
moim towarzyszem y pomocnikiem 
u was, choćiaż braćia nászy, Apo
stołowie kościołów, chwała Chri- 
stusowá.

24. Okazanie tedy, któré iest mi
łośći wászéy y przechwalania ná
szégo z was , okażćie przećiw nim 
przed oblicznośćia kościołów.

ROZDZIAŁ IX.
Idłmuznd prędko, objićie, y ocho

tnie ma bydź czyniona , by sie od
płata temu, kto daie, mnożyła.

1. Bo o posłudze , która się dźie- 
ie przećiw świętym , nie potrzebna 
mi iest pisać do was.

2. Znam bowiem ochotné serce 
wasze : którym się przechwalam z 
was u Macedończyków. Iż y Achá- 
iá gotowa iest od roku przeszłego , 
á ochota wászá wiele ich pobu
dziła.

3. Y posłałem braćią , iżby , w 
czym sie pochwalamy z -was , nie 
było wyniszczono, z téy miáry, aby
śćie (iákom powiedział) gotowymi 
byli :

4. Aby gdyby zemną przyszli Ma
cedończycy, á znaleźli was niego- 
towé, nie záwstydáliámy się my, iż 
nie rzekę wy, w téy rzeczy.

5. Zá potrzebnąm tedy rozumiał 
prośić bráciéy, áby do was wprzód 
poszli , y piérwéy zgotowáli przed 
tym obiecane błogosławieństwo , 
áby to było gotowé ták iáko błogo
sławieństwo, á nie iáko lákomstwo.

6. A to powiadam : Kto skąpie 
śieie, skąpie też żąć będźie: á kto 
śieie w błogosławieństwach, z bło
gosławieństw też żąć będźie.

7. Każdy iáko postanowił w ser
cu swoim, nie z zámarszczenia , 
ábo z przymuszenia: ábowiém ocho
tnego dawcę Bóg miłuie.

8. A Bóg mocen iest uczynić, áby 
obfitowała w was wszytka łaska : 
abyśćie we wszytkim záwsze má
iac wszytek dostatek, obfitowali ku 
wszelkiemu uczynkowi dobrému ,

9. Iáko napisano iest: Rozpro
szył, dał ubogim : sprawiedliwość 
iego trwa ná wiek wieku.

10. A który dodáie naśienia śieią- 
céinu : doda też chlebá ku iedze- 
niu : y rozmnoży nááienié wászé , 
y przysporzy przymnożenić urodza
jów sprawiedliwośći wászéy.

11. Abyśćie ná wszytkim uboga
ceni obfitowali ku wszelkiéy pro- 
stośći, która przez nas spráwuie 
dźieki Bogu.

12. Ábowiém uslugowánié urze- 
du tego nie tylko wypełnia to , cze
go nie dostawa świętym , ále też 
obfituie przez wiele dźiekowania w 
Tánu.

13. Gdy przez doświadczenie téy 
posługi , Bogá chwalą zá posłu
szeństwo wyznania wászégo ku 
Ewánieliiéy Christusowéy , y za 
szczerość w udzielaniu przećiwko 
nim , y przećiw wszytkim,
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14. Y w ich proźbie zá was, pra
gnących was dla łaski Božéy obii- 
tuiącóy w was.

15. Bogu chwała zá niewysło- 
wiony dar iego.

ROZDZIAŁ X.

Żaden dla niedostutku ćielesnego 
nie ma bydź sądzon, idkoźkolwiek 
był by od złych skarzon, y gclnion.

1. A ia sam Paweł proszę was 
przez cichość y łaskawość Christu- 
sowę , który ácz obecnie iestem po
dły między wami, ále w niebytnośći 
iestem śmiały przećiwko wam.

2. A proszę was , niechbych bę
dąc obecnie nie był śmiały tą du- 
fnośćią, którą rozumićią o mnie, 
zem śmiały ná niektóre : którzy o 
nas rozumieią, żebyśmy według 
ćiała chodźili.

3. Abowiém chodząc w ćiele, nie 
według ćiała walczymy.

4. Bo broń żółnierstwa wászégo 
nie iest cielesna : ále Bogiem mo
cna ná zburzenie inieysc obron
nych , rády burząc :

5. Y wszelaką wysokość wyno
szącą się przećiw poznaniu Boże
mu, y w niewolą podbiiaiąc wszel
ki rozum pod posłuszeństwo Chri- 
stusowé.

6. Y pogotowiu máiac mśćić się 
wszelakiego nieposłuszeństwa, gdy 
się wypełni posłuszeństwo wá
szé.

7. Ná to, co w oczach iest, pa
trzcie. Ieśli kto sobie dufá , iž iest 
Christusów : niech zaśię to sam u 
śiebie uważa , iż iáko on iest Chri
stusów, ták y my.

8. Abowiém ieślibych się co wie
céy chełpił z władzy nászéy, którą 
nam dał Fan ná zbudowanie, á nie 
ná zepsowánié was : nie zawstydzę 
się.

g. A iżbym się nie zdał, iáko- 
bycli was straszył przez listy.

10. (Abowiém , mówią , listyć 
ważne są y potężne : ále obecność 
ćiała słaba , y mowá wzgardzona).

11. To niechay myśli, który tá- 
kowy iest, iż, iácy iesteśmy mo
wą przez listy w niebytnośći, tácy 
y obecni w uczynku.

12. Abowiém nie śmiemy samych 

śiebie w poczet kłaśdź , ábo poró
wnywać z niektórymi, którzy sami 
śiebie zálécáia: ále sami sobą nas 
samych mierzymy, y porównywa
my się sami z sobą.

13. A my nie będźiem się chlu
bić zbytnie , ále według práwidlá 
miáry, którą nam Bóg wymierzył 
miarę , abyśmy aż do was dosięgli.

14. Abowiém nie rozciągamy się, 
iakobyśmy dosięgnąć do was nie 
mieli. Bośmy áž do was przyszli w 
Ewánieliiéy Christusowéy :

15. Nie chlubiąc się bez miáry w 
cudzych pracach ; lecz máiac na
dźieie , gdy się rozmnoży wiárá 
wasza, wielkimi się staniemy mię
dzy wámi wedle prawidła nászégo 
ku obfitowaniu,

16. Ku przepowiadaniu Ewánie
liiéy też y w onych stronach, któré 
są zá wámi: nie chlubiąc się z 
tego , co iuż gotowo iest w cudzym 
prawidle.

17. Lecz kto się przechwala , 
niech się w Pánu przechwala.

18. Abowiém nie, który sam 
śiebie záléca , ten iest doświadczo
ny, ále którego Bóg záléca.

ROZDZIAŁ XI.

.Apostoł przypędzony, zaleca sie 
ku czci Christusowéy, z dobrych 
uczynków, y z rzeczy przeciwnych.

1. Day Boże, abyśćie mało co 
wytrwáli głupstwu memu: ále y 
znaszayćie mię ,

2. Abowiém was gorąco miłuię 
gorącą miłośćią Bożą. Bom was po
ślubił czystą panną stawić iednému 
mężowi Christusowi.

3. Lecz się boię , by, iáko wąż 
oszukał Ewę chytrośćią swą, nie 
były także skażone zmysły wászé 
y nie odpadły od prostoty, która iest 
W Christuśie.

4. Bo ieśli ten , który przycho- 
dźi, inszego Christusá opowieda , 
któregośmy nie opowiedáli , ábo 
bierzećie duchá innego, któregośćie 
nie wzięli: ábo inszą Ewanielią, 
któreyeśćie nie przyięli: słusznie- 
byśćie ćierpieli.

5. Bo mniemam,żem ia nic mniéy 
nie czynił, niżli wielcy Apostoło
wie.
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6. Bo choćiam nie biegły w mo

wie , ále nie w umieiętnośći. Lecz 
we wszytkim okazaliśmy sie wam.

7. A bo izálim grzechu się dopu
ścił , sámégo śiebie unižáiac , aby
śćie wy byli wywyższeni ? iżem 
wam darmo Ewanielia Bożą prze-* 
powiadał?

8. Inszem kośćioły złupił , bio- 
rąc opatrzenie ná uslugowánie wá
szé.

9. A będąc u was y ćierpiac nie
dostatek, nie byłem ciężki nikomu; 
ábowiém czego mi nie dostawało , 
dołożyli braćia, którzy przyszli z 
Mácedoniiéy : y we wszytkim za
chowałem się wam bez obciążenia, 
y zachowam.

10. lest prawdá Christusowa we 
mnie, iż to przechwalanie nie bę
dźie zwątlone przećiwko mnie w 
krainach Acháiey.

11. Czemu? iż was nie miłuie? 
Bóg wie.

12. A co czynię , czynić będę , 
ábym odciął przyczynę tym, któ
rzy przyczyn żądaią: áby, w czym 
się chlubią, byli naleźieni iáko y 
my.

13. Abowiém tákowi fałszywi 
Apostołowie, są robotnicy zdradli
wi , przemieniaiący się w Apostoły 
Christusowé.

14. A nie dziw: ábowiém sam 
szátán przemienia się w anyoła 
światłości :

15. Nie wielka tedy iest, ieśli słu
dzy iego przemieniaią się, iákoby 
słudzy sprawiedliwośći : których 
koniec będźie podług uczynków 
ich.

16. Towtóré powiadam, (by mię 
kto nie mniemał bydź bezrozu- 
mnym: á ináczéy iáko bezrozumné- 
go przyimićie mię, ábym się ia tež 
maluczko co przechwalał).

17. Co mówię, nie mówię, we
dle Bogá, ále iáko w głupstwie, w 
tym przechwalaniu.

18. Gdyż wiele się ich przechwa
la wedle ćiała: y i a się przechwa
lać będę.

19. Abowiém radźi znośićie bez- 
rozumné ; będąc sámi rozumny
mi.

20 Bo znośićie, ieśli was kto w 

niewolą podbiła, ieśli kto pożyra, 
ieśli kto bierze, ieśli się kto wyno- 
śi, ieśli was kto w gębę biie.

21. Mówię według zelżywośći , 
iakobyśmy my słabymi byli w téy 
mierze, w czym kto śmie , (w głup
stwie mówię) śmiem y ia.

22. Hebreyczycy są , y ia. Izrael
czycy są, yia. Naśieniem Abrahámo- 
wym są , y ia.

23. Słudzy Christusowi są, (iáko 
mniéy mądry mówię) więcey ia: 
W pracach rozlicznych, w ćiemni- 
cách obfiiciéy, w raźiech nád mia
rę, w śmierćiach częstokroć.

24. Od Żydów wźiąłein po pięć 
kroć, po czterdźieśći plag bez ie- 
dnéy.

25'. Trzykroć byłem bit rózgami , 
razem był ukámionowan, trzykro- 
ćem się z okrętem rozbił , przez 
dźień y przez noc byłem w głębi 
morskiéy:

26 W drogách częstokroć, w nie- 
bespieczeńs• wach rzek , w niebe- 
spieczeństwach rozboynikow , w 
niebespieczeiistwach od rodziny, w 
niebespieczeństwach od pogánów, 
w niebespieczeństwach w mieśćie, 
w niebespieczeństwach ná pusty- 
niéy, w niebespieczeństwach námo
rzu, w niebespieczeństwach mię
dzy fałszywą braćia:

27. W pracéy y w kłopoćie, w 
niespániu częstym, w głodźie y w 
pragnieniu, w pośćiech częstych, 
w zimnie y nagośći:

28. Oprócz tych rzeczy, któré 
zewnątrz są: nálégánié ná mię co 
dźień, stáránié o wszytkié kośćioły.

29. Któż choruie , á ia nie cho- 
ruię? któż się zgarsza, á ia nie by
wam u pało n ?

30. leśli się potrzeba przechwa
lać: z tego, co krewkośći moiéy iest, 
przechwalać się będę.

31. Bóg y Oćiec Páná nászégo le
zusá Christusá, który iest ná wieki 
błogosławiony, wié, iż nie kła
niam.

32. W Damaszku, narodu staro
sta królá Arety strzegł miástá Da
masceńskiego, áby mię poimał :

35. Y byłem przez okno w koszu 
z muru spuszczon, y tákem uszedł 
rąk iego.
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ROZDZIAŁ XII.

Przechwala sie z obiawienia Bo
żego, powiada lekarstwo swoięprze
ćiw pysze, y wymawia sie, przypo
minając co dobrego Korynczykom 
czynił.

1. Ieśli się chwalić potrzeba, (nie 
pożytecznoć wprawdzie), przydę do 
widzenia y obiawienia Pańskiego.

2. Znam człowieka w Christuśie 
przed czternaśćią lat, (ieśli w ćiele 
nie wiem: ieśli prócz ćiała, nie 
wiem : Bóg wié), iż takowy był za
chwycony aż do trzećiego niebá.

3. A znam takowego człowieka, 
(ieśli w ćiele, ieśli prócz ciała, nie 
wiém , Bóg wié) :

4- Iż był záchwycon do Ráiu: y 
słyszał taiemné słowa, których się 
człowiekowi nie godzi mówić.

5. Z takich rzeczy się będę prze
chwala?!: á z śiebie nie bede sie nicr r ę 
przechwalał , iedno z krewkości 
moich.

6. Ábowiém choćbym się chćiał 
prezechwalać, nie będę głupim: bo 
prawdę powiem, lecz folguię^aby 
któ o mnie nie rozumiał więcćy 
nád to, co widźi we mnie , ábo co 
słyszy odemnie.

7. A żeby mię wielkość objawie
nia nie wynosiła, dan mi iest bo
dziec ćiała mégo, anyół szatanów, 
áby mię policzkował.

8. Dla tego trzykroćem Páná pro
śił, áby odemnie odstąpił:

9. Y rzekł mi: Dosyć ty masz ná 
łasce moiéy: ábowiém moc w sła- 
hośći doskonalszą się stawa. Rad 
się tedy przechwalać będę w krew- 
kośćiacb moich, áby we mnie mie
szkała moc Christusowá.

10. Dla tego się podobam sobie 
w krewkośćiach , wpotwarzách, w 
potrzebach, w prześladowaniach, 
w uciskach dla Christusá. Ábowiém 
gdy nie mogę, tedym iest potężny.

11. Stałem się głupim: wyśćie 
mię przymuśili. Bom ia od was 
miał bydź zálécon: ábowiém wniw- 
czymem nie był podleyszy niżli 
oni, którzy są bárzo wielcy Apo
stołowie: choćiażem nic nie iest.

12. ledňák znáki Apostolstwa mé
go wykonáné są u was we wszel- 

kiéy ćierpliwośći, w znakách, y 
cudach, y w mocach.

13. Bo cóż iest, w czymbyśćie 
mniéy mieli nád inszé kośćioły: ie
dno , iżem ia sam was nie obćią- 
żał? Daruyćie mię tą krzywdą.

14- Oto trzeći ten raz iestem go
tów przyśdź do was: á nie będę wam 
ćiężki. Ábowiém nie szukam, co 
wászégo iest, ále was. Bo nie sy
nowie maią rodźicóm skarbić, ále 
rodźicy synóm.

15. A ia barzo rad nałożę, y nád- 
zwysz się wydam sam zá dusze 
wászé; aczkolwiek więcćy was mi- 
łuiąc mniéy iestem miłowan.

16. Ale niech ták będźie: iam 
was nie obćiążył : ále będąc chy
trym, chytrośćiąm was podszedł.

17. Izali przez którégo z tych , 
którern do was posłał, oszukałem 
was?

18. Prośiłem Tytusá: y posłałem 
z nim brátá. Izali was Tytus oszu
kał ? Izaliśmy nie tymże duchem 
postępowali: Izali nie tymiż stopa
mi?

19. Dawno mnićmaćie , iż się 
wam wymierzamy? Przed Bogiem 
w Christuśie mówimy: á wszytko 
nayinileyszy dla wászégo zbudowá- 
nia.

20. Ábowiém się boię, bych snąć 
przyszedszy, nie iákimi chcę, na
lazł was: á ia był naleźión od was, 
iákiégo nie chcećie: áby snąć spory, 
zazdrośći, gniewy, zwady, obmowy, 
szemrania , nadymania , rosterki, 
nie były między wámi.

21. By mię zaśię Bóg gdy przy- 
idę, nie poniżył u was: y żebych 
nie żałował wielu z tych, którzy 
przedtym grzeszyli, á nie czynili 
pokuty zá nieczystość, y porubstwo, 
y niewstyd, którego się dopuśći-
li.

ROZDZIAŁ XIII.

Od fałszywych .Apostołów zwie
dzione karze, w nauce Christusowćy 
trwaiące chwali.

1. Oto ten trzeći raz idę do was : 
W uśćićch dwu ábo tzech świad
ków stanie wszelkie słowo.

2. Powiedziałem przedtym y opo
wiadam, iáko obecnym będąc y te* 
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odległym , tym , którzy przed- 
tym grzeszyli, y wszytkim inszym: 
ze ieśli zaśię przydę, nie przepusz
czę.

o. Czyli doświadczenia szukaćie 
tego, który we mnie mówi Chri
stus? który w was nie iest słaby, 
ále w was iest mocny?

4- Bo ácz iest ukrzyżowan ze 
mdłości: ále żywię z mocy Božéy. 
Abowiém y my mdłymi iesteśmy 
w nim : ale żyć będziemy z nim z 
mocy Božéy w was.

5. Doświadczayćie samych śie
bie , ieśli iesteśćie w wierze : sa
mych śiebie doznawayćie. Abo nie 
znacie sámych śiebie, že w was iest 
Christus lezus? chyba ieśli snadź 
iesteśćie odrzuceni.

6. Lecz się spodziewam, že po
znaćie, iż my nie iesteśmy odrzuco
nymi.

7. A prośimy Bogá , abyśćie nic 
złego nie czynili: nie iżebyśiny się 
my doświadczonymi okázali , ále 
abyśćie wy, co iest dobrego, czyni

li, á mybyśmy byli iáko odrzuco
nymi.

8. Bo nie możemy nic naprzeci
wko prawdzie: ále zá prawdą.

g. Abowiém się ráduieiny, ie my 
iesteśmy niemocnymi, á wy ieste
śćie mocnymi, oto y prośimy o wa
sze doskonałość.

10. Dla tego to w niebytnośći pi- 
szę: ábych przytomnym będąc su- 
rowiéy nie postępował według wlá- 
dzéy, którą mi Fan dał ná zbudo- 
wánié, á nie ná zepsowánié.

11. Náostátek braćia, wreselćie sie, 
bądźcie doskonali , napominayćie 
się , tóż rozumieyćie: pokóy mióy- 
ćie: á Bóg pokoiu y mijośći bę
dźie z wámi.

12. Pozdrówćie się spółecznie w 
świętym pocałowaniu. Pozdrawiaią 
was święći wszyscy.

13. Láska Páná naszego lezusá 
Christusá, y miłość Boża, y spółe- 
czność Duchá świętego niech be-c . c dźie z wámi wszytkimi. Amen.
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ROZDZIAŁ I.

Gdlaty Apostoł karze, ii tak pręd
ko Ewdnielią opuśćili, d ku inszey 
przystali, którą .Apostoł nie od czło
wieku wźiął, dle od Bogd.

1. Paweł Apostoł nie od ludźi, 
áni przez człowieka , ále przez le
zusá Christusá, y Bogá Oycá , któ- 
Ty go wzbudźił z martwych ,

2. Y wszyscy braćia , którzy Są 
zemną, kościołom Gálátiiéy.

3. Láská wam y pokóy od Bogá 
Oycá y Páná nászégo lezusá Chri
stusá ,

. 4. Który sámégo śiebie dał zá 
grzéchy nászé, áby nas wyrwał z 

teraznieyszégo wieku złego , wedle 
woléy Bogá y Oycá nászégo :

5. Któremu iest chwała ná wie
ki wieków. Amen.

6. Dźiwuię sie , iž ták prędko 
przenosicie się od tego , który was 
wezwał do łaski Christusowéy, do 
inszéy Ewánieliiéy:

7. Która nie iest insza , iedno są 
niektórzy, co wámi trwożą, y chcą 
wywrócić Ewánielia Christusowę.

8. Ale choćby my, ábo anyół z 
nieba przepowiadał wam mimo to, 
cośmy wam przepowiadali, niech 
będźie przeklęctwem.

g. lakośmy przedtym powiadali, 
y teraz zaśię mówię: Ieśliby kto



Kain opowiadał mimo to, cośćie 
wzięli, niech będźie przeklęctwem.

10. Bo teraz przed ludźmi li spra
wę mam, czyli przed Bogiem? Czy
li szukam , ábym się ludźióm po
dobał ? Ieślibych sie ieszcze lu
dźióm podobał, nie byłbych 6ługą 
Christusowym.

11. Abowiém oznáymuie wam, 
braćia, iż Ewánielia, która iest 
przepowiadana odemnie, nie iest 
wedle człowieka.

12. Bom iéy iá nie od człowieka 
wźiął , ánim się nauczył: ále przez 
obiáwienié lezusá Christusá.

13. Bośćie słyszeli o moim obco
waniu niekiedy w Zydowstwie: 
iżem nád miarę prześladował ko
ściół Boży, y burzyłem ii,

4. Y postępowałem w Zydo
wstwie nád wiele rowienników mo
ich w narodźie moim, będąc więk
szym miłośnikiem ustaw moich 
oyczystych.

15. Lecz gdy się podobało temu , 
który mię odłączył z żywota matki 
moiéy , y wezwał przez łaskę 
swoię:

16. Aby obiáwi! Syná swégo we 
mnie , ábych go przepowiadał mię
dzy pogány : natychmiast nie prze
stawałem z ćiałem y ze krwią:

17. Anim poszedł do leruzálem 
do tych, którzy przedemną byli , 
Apostołów : Alem szedł do Arábi- 
iéy, y wróciłem się zaśię do Dama
szku.

18. Zá tym po trzech lećióch po
szedłem do leruzálem , ábym oglą
dał Piotra : y zmieszkałem u niego 
piętnaśćie dni.

19. A inszego z Apostołów ża- 
duégom nie widźiał; iedno lákubá 
brátá Tańskiego.

20. A co wam piszę , oto przed 
Bogiem , żeć nie kłaniam.

21. Potym przyszedłem do kráiów 
Syryiéy y Cyliciiéy.

22. A byłem nieznáiomym z twa
rzy kośćiołóm Zydowstwá, które 
były w Christuśie.

23. Ale tylko usłyszeli byli, iż, 
który prześladował nas niekiedy, 
teraz opowiada wiarę, którą przed- 
tym bulz^ł :

24. Y sławili Bogá ze mnie.
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ROZDZIAŁ II.

Iz obrzezanie nie iest potrzebni 
tym, co wierzą iv Christus d, dni 
uczynki starego zakonu, mogły czło
wieka usprawiedliwić.

1. Zatym po cztórnaśćie lat, sze
dłem zaśię do Ierázálem z Bárná- 
haszem , wźiąwszy y Tytusa.

2. A szedłem w'edle obiáwienia : 
y zniosłem z nimi Ewánielia , któ
rą przepowiadam między pogány, 
á z osobná z tymi, którzy się zdá
li bydź czym : ábym snąć nadare
mno nie biegł , ábo też nie biegał.

3. Ale áni Tytus , który zemną 
był, będąc poganinem, nie był 
przymuszon obrzezać się ,

4- Ale dla pokryćia wprowádzo- 
néy fałszywcy bráéiéy, którzy się 
wkrádli, áby wyszpiegowáli wol
ność nasze , którą mamy w Chri
stuśie lezuśie , áby nas w niewolą 
podbili.

5. Którymeśmy áni ná godźinę 
poddanośćią nie ustąpili, áby pra
wda Ewánieliiéy trwała u was.

6. A od tych, którzy się zdáli 
bydź czym , (řakiémi kiedy byli, 
nic mi ná tym. Bóg nie ma wzglę
du ná osobę człowieczą): Bo, któ
rzy się zdáli bydź czym , mnie się 
niczym nie przyłożyli.

7. Ale przeciwnym obyczáiem , 
uyźrzawszy, że mi iest zwierzona 
Ewánielia odrzézku , iáko Piotrowi 
obrzezania.

8. (Abowiém ten , który skute
cznie robił w Piętrzę ná Apostol
stwo obrzezania , skutecznie robił 
y we mnie między pogany).

9. A gdy poznali łaskę, która mi 
iest daná, Iakub, y Cephás, y łan, 
którzy się zdáli bydź filarami, dali 
mi y Barnabie práwice towarzy
stwa , abyśmy my do pogan , á oni 
do obrzezania.

10. Tylko abyśmy pamiętali ná 
ubogie : o com się też starał, ábym 
to uczynił.

11. A gdy przyszedł Cephás do 
Antyochiiéy, sprzeciwiłem się mu 
w twarz, iż był godźien nágánie- 
nia.

Y 12. Abowiém przedtym, niż przy
szli niektórzy od lákubá , z pogány 
iadał; á gdy przyszli , schraniał y

4
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odłączał się, boiąc sie tych, którzy 
byli z obrzezania.

13. Y pomagali mu zmyślania 
inni Zjdowie , lák, iż też y Barná- 
basz był uwiedźion do onego zmy
ślania.

14 Ale gdym obaczył, iż nie 
firosto szli według prawdy Ewánie- 
iićy, rzekłem Cephásowi przed 

wszytkimi : Ieśli ty będąc Żydem 
po pogańsku żywiesz, á nie po ży
dowsku : czemuż pogány przymu
szasz żyć po żydowsku ?

15 My z narodu Zydowie, á nie 
Z pogánów grzesznicy.

16. Lecz wiedząc, iż nie bywa u- 
spráwiedliwiony człowiek z uczyn
ków zákonu , iedno przez wiarę 
lezusá Christusá : y my w Chri
stusá lezusá wierzymy, abyśmy byli 
usprawiedliwieni z wiary Christu
sowćy, á nie z uczynków zakonu : 
przeto , iż nie będźie uspráwiedli- 
wionć z uczynków zakonu wszel
kie ćiało.

17. A ieśli szukáiac, abyśmy by
li usprawiedliwieni w Christuśie, 
iesteśmy naleźieni y sarni grzeszny
mi : izali Christus iest sługą grze
chu ? 'Nie day Boże.

18. Abowićm ieśli zaśię to buduię, 
com zepsował: czynię śiebie prze
stępcą.

19. Bom ia przez zakon zakono
wi umarł, abym Bogu żył: z Chri- 
stusem iestem przybity do krzyžá.

20. A żywię iuż nie ia , ále ży
wię we mnie Christus. A co teraz 
żywię w ćiele, w wierze żywię sy
ná Bozćgo , który mie umiłował, 
y wydał sámégo śiebie zá mię.

21. Me odmiatam łaski Bożćy. 
Bo ieśli przez zakon sprawiedli
wość, tedy Christus próżno umarł.

ROZDZIAŁ III.

Starego záhonu uczynki dla ich 
niedoskonałośći nie maią bydź z 
Ewanielią chowane: bo nie uspra
wiedliwiały, dni wyrywały od prze- 
klęctwd, od którego nas Christus 
wybawił.

1. O głupi Gálátowie , któż was 
omamił, abyśćie prawdzie nie byli 
posłuszni, przed których oczymá 

lezus Christus przedtym opisany 
iest, między wámi ukrzyżowany?

2. Tego się tylko od was chcę 
nauczyć: Z uczynków zakonnych 
wźięliśćie Duchá , czyli z słucha
nia wiary ?

3. Takeśćie głupi , że począwszy 
duchem, teraz ciałem bywacie wy
konani ?

4. Takżeśćie wiele cierpieli dar
mo ? ieśli iednák darmo.

5. Który tedy wam dodawa Du
chá , y spráwuie mocy w was , z 
uczynków!i zakonu , czyli z słu
chania wiáry ?

6. lako napisano iest : Uwierzył 
Abraham Bogu , y poczytano mu 
ku sprawiedliwośći.

7. Poznayćież tedy, iż którzy z 
wiáry są , ći są synrni Abráhámo- 
wymi.

8. A upátruiac pismo, iż z wiáry 
Bóg usprawiedliwia pogány, przed
tym opowiadało Abrahamowi, iż 
lędą błogosławione w tobie wszy
tkié narody.

9. A tak , którzy są z wiáry, bę
dą błogosławieni z wiernym Abra
hamem.

10. Abowićm którzykolwiek są 
z uczynków zakonu , pod przeklę- 
ctwein są. Bo napisano iest: Prze
klęty każdy, któryby nie trwał we 
wszytkim, co napisano w księgach 
zakonu , áby ono czynił.

11. A iż przez zakon żaden nie 
bywa uspráwiedliwion u Bogá, iá- 
wno iest: iż sprawiedliwy z wiary 
żywię.

12. A zakon nie iest z wiáry: ále 
któryby ie czynił, w nich żyć będźie.

13. Christus nas wykupił od prze- 
klęctwó zakonu , stáwszy się zá 
nas przeklęctwem , (ábowiém na
pisano iest: Przeklęty każdy, który 
wiśi ná drzewie).

14. Aby w poganach stało się 
błogosławieństwo Abráháinowé w 
Christuśie Iezuśie: abyśmy obie
tnice Duchá wźięli przez wiarę.

15. Braćia (weále człowieka mó
wię) wszak człowieczego testa
mentu utwierdzonego nikt nie 0- 
drzuca , ábo więcćy stánawia.

16. Abrahamowi opowiedźianć 
są obietnice, y naśieniu iego. Nie 
mówi: Y naśienióm, iákoby w 
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wielu: ále iáko w iednym: Y ná- 
źieniu. twoiemu , który iest Chri
stus :

17. A to powiadam , testamentu 
przedtym od Boga utwierdzonego 
zakon, który po czterech set y trzy
dźieśći lat dan iest, nie wątli ku 
zepsowániu obietnice.

18. Abowiem ieśliż z zakonu 
dźiedźictwo, iuż nie z obietnice. 
Lecz Abrahamowi przez obietnicę 
Bóg darowa].

19. Cóż tedy zakon? Postanowio
ny iest dla występków, ażby przy
szło nasienie, któremu obiecał ro
zrządzony przez anyoły w ręce po
przednika.

20. A pośrzednik nie iestći ie
dnégo : lecz Bóg ieden iest.

21. Zakon tedy przećiwko ohie- 
tnicám Bożym? Nie day Boże. Abo
wiem gdyby był dan zakon, który
by mógł obżywiać: prawdźiwieby 
z zakonu była sprawiedliwość.

22. Ale pismo zamknęło wszy
tko pod grzechem , áby obietnica z 
wiáry lezusá Christusá była daná 
wierzącym.

23. A przedtym , niż przyszlá 
wiárá, byliśmy pod zakonem strze
żeni będąc zámknieni ku téy wie
rze , która miała bydź obiáwiona.

24- A przetóż zakon , pedago
giem naszym był w Christuśie, áby- 
ęhmy z wiáry byli usprawiedli
wieni.

25. Lecz gdy przyszlá wiárá: iuż 
nie iesteśmy pod pedagogiem.

26. Abowiém wszyscy synami 
Bożymi iesteśćie przez wiarę , któ
ra iest w Christuśie lezuśie.

27. Bo którzykolwiek iesteśćie 
ochrzczeni w Christuśie: oblekli- 
śćie się w Christusá.

28. lX'ie iest Zyd , áni Greczyn : 
nie iest niewolnik, áni wolny: nie 
iest mężczyzna , áni niewiasta. 
Abowiém wszyscy wy iedno ieste
śćie w Christuśie lezuśie.

29. A ieśliśćie wy Christusowi : 
tedyśćie naśieniem Abráhámowym, 
dźiedźicami wedle obietnice.

ROZDZIAŁ IV.
Dobrodziejstwo łasili y dźiediic- 

twd synów Boly eh Żydom obiecane, 

nie tylko im , ale y poganom iv tdie- 
mnicy dano iest.

1. A mówię, iáko długo dźiedźie 
iest dźiećięćiein , nic nie iest różny 
od sługi, będąc pánem wszytkiégo:

2. Ale iest pod opiekuny y spra
wcami aż do zamierzonego czásu 
od oycá.

3. Także y my, gdyśmy byli dzie
ćmi , byliśmy pod elementy świata.

4. Lecz gdy przyszło wypełnie
nie czásu , zesłał Bóg syná swego 
uczynionego z niewiasty, uczynio
nego pod zakonem :

5. Aby té, którzy pod zakonem 
byli, wykupił, żebyśmy przyspo
sobienia synowskiego dostáli.

6. A iż iesteśćie synowie : zesłał 
Bóg Ducha syná swego w sercá 
wászé wołaiącego : Abbá, Oycze.

7. A ták iuż nie iest niewolni
kiem , ále synem : á ieśli synem : 
tedyć y dźiedźicem przez Bogá

8. Aleć ná on czás nie znáiac 
Bogá, służyliście tym, którzy z 
przyrodzenia nie sa Bogowie.

9. A teraz poznawszy Bogá , y 
owszem poznáni będąc od Bogá: 
iákoz się zaś nńwraćaćie ku ele- 
mentóin mdłym y niedostatecznym, 
którym zaśię znowu służyć clice- 
ćie ?

10. Pilnuiećie dni, y miesięcy, y 
czasów, y roków.

11. Boię się o was, bym snadź 
darmo nie pracował około was.

12. Bądźćież iáko ia, gdyżem y 
ia iáko wy : Braćia, proszę was, 
w niwczymeśćie mię nie obrazili.

13. A wiećie, iżem iuż dawno 
przez krewkość ćiała przepowiadał 
wam Ewanielia :

14 A pokusy wászéy w ćiele 
moim nie lekceśćie ważyli , aniśćie 
odrzucili : aleśćie mię przyjęli iáko 
anyoła Bożego , iáko Christusá le
zusá.

15. Gdźież tedy iest błogosławień
stwo wászé ? Abowiém świadec
two wam daię , iż by była rzecz 
mo7,na , oczy wászé wyłupilibyście 
byli , y dalibyście mi byli.

16. Wiecem się wam stał nie- 
przyiaćielem, prawdę wam mó
wiąc ?

17. Aliłuią was nie dobrze, ále 
14*
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was clicą wypchnąć, abyśćie ich 
naśladowali.

18. A dobrego naśladuyćie zá
wždy w dobrym : á nie tylko, gdym, 
iest obecny u was.

ig. Dźiitki moie, które zaś bole
jąc rodzę, ażby był Christus w was 
wykształtowan.

20. A chćiałbym teraz bydź u was, 
y odmienić głos móy : przeto , iż 
wątpię o was.

21. Powiedzćie mi, którzy pod 
zakonem chcećie bydź , zakonuśćie 
nie czytali ?

22. Abowiém napisano iest, iż 
Abrahám miał dwu synów : iedné
go z niewolnice, á drugiego z woł- 
ney.

25. Lecz który z niewolnice we
dług ćiała się narodźił: á który z 
wolnéy, przez obietnicę.

Co przez allegorią powie
dźiano iest. Abowiém te są dwá te- 
stámenty. leden ná górze Synái , 
rodzą.cy w niewolą, która iest Agar.

25. Abowiém Syná iest górá w 
Arábiiéy : przyrównywa się do te
go, które teraz iest leruzálem, y w 
niewoléy iest z synami swymi.

26. A ono,‘które wzgórę iest Ie- 
ruzálem , wolné iest: któré iest 
mátká nászá.

27. Abowiém nápisano iest: We
sel się niepłodna, która nierodźisz: 
zákrzykni á zawołay, która rodząc 
nie prácuiesz: bo wiele synów opu- 
szczonéy, więcóy niż téy, która 
ma męża.

28. A my braćia , według Izááká 
iesteśmy synami obietnice.

29. Ale iáko ná on czás ten, któ
ry się był narodźił wedle ćiała, prze
śladował tego , który wedle duchá : 
ták y teraz.

30. Ale co mówi pismo? Wy
rzuć niewolnicę y syná iéy: ábo
wiém nie będźie dźiedźicem syn 
niewolnice z synem wolnéy.

31. A ták braćia, nie iesteśmy
synami niewolnice, ále wolnéy: 
którą wolnośćią na$ Christus wolne 
uczynił. .

ROZDZIAŁ V.

Gdlatowie wiele dobrego przez 
Ewanielią otrzymali, y wiele złego 
uszli f wszakoz tego niewdzięczni, 

zakon stdry chćieli chować, od któ
rego przez Ducha świętego byli wy
zwoleni.

1. Stóyćie, á nie bądźćie znowu 
pod iárzmem niewoléy.

2. Oto ia Paweł powiadam wam, 
iż , ieśli będźiećie obrzezani, Chri
stus wam nic nie pomoże.

3. A oświadczam się zaśię káž- 
dému człowiekowi ohrzezuiacé- 
mu się , iż powinien iest wszytek 
zakon pełnić.

4- Wyniszczeni iesteśćie z Chri
stusá, którzy w zakonie się usprá- 
wiedliwiaćie, z łaskiśćie wypadli.

5. Abowiém my Duchem, z wia
ry, nadźieie sprawiedliwości ocze- 
kawarny.

6. Bo w Christuśie lezuśie nie 
nie waży áni obrzezanie, áni odrzé
zek , ále wiárá , którá przez miłość 
dźiała.

7. Bieżeliśćie dobrze: kto wam 
przekaźił, dbyśćie nie byli posłu
sznymi prawdźie ?

8. Namowá tá nie iest z tego , 
który was wzywa.

g. Trocha kwásu wszytko ciasto 
kwasi.

10. la dufam o was w Pánie, iż 
nic inszego rozumieć nie będźiećie, 
á ten , który wámi trwoży, odnie
sie sąd, któryżkolwiek on iest.

11. A ia braćia , ieśli ieszcze ob
rzezanie opowiadam : czemuż ie
szcze przeéládowánié ćierpię? Tedy 
wyniszczone iest zgorszenie krzy
żowe.

12. Bodayże y odćieći byli , któ
rzy was wzruszają.

13. Abowiém wy wezwani ieste
śćie ku wolności braćia: tylko że
by śćie wolności nie obracali ná po
budkę ćiału : ále przez miłość du
chá służćie ieden drugiemu.

14- Bo wszytek zakon w iédnéy 
się mowie wypełnia : Będźiesz mi
łował bliźniego twego iáko sámégo 
śiebie.

15. Lecz ieśli ieden drugiego ką
sacie y iećie , patrzćie , áby ieden 
drugiego nie ziadł.

16. A mówię: Duchem chodźcie, 
á pożądliwości ćiała nie wypełni- 
ćie.*

17. Abowiém ćiało pożąda prze-
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ćiwko duchowi, á duch przećiw 
ćialu. Bo té się sobie wzaiem sprze- 
ćiwiaią: abyśćie nie cokolwiekchce
ćie , to czynili.

18. A ieśli duchem bywaćie rzą
dzeni , nie iesteśćie pod zákonem.

19. A iáwné są uczynki ćiała, 
któré są: porubstwo , nieczystość, 
niewslydliwość, wszeleczeńslwo,

20. Bałwochwalstwo , czarowa
nia , nieprzyiaźni , swary, zawiści, 
gniewy, niesnaski, rostérki, kácér- 
stwá ,

21. Zazdrośći , mežobóystwá, pi
jaństwa, bieśiady, y tym podobné. 
O których opowiadam wam, iákom 
przedtym opowiedźiał , iż , którzy 
takowe rzeczy czynią, królestwa 
Bożego nie dostąpią.

22. A owoc Duchá iest, miłość , 
wesele , pokóy, ćierpliwość , dobro
tliwość , dobroć , nieskwapliwość ,

23. Cichość, wiárá , skromność, 
wstrzymięźliwość, czystość. Prze
ćiwko takowym nie masz zakonu,.

24- Aktorzy są Christusowi, ćia
ło swé ukrzyżowali z namiętno
ściami y z pożądliwośćiami.

25. Ieśli żywiemy duchem , du
chem y posłępuyiny.

26. Nie stawaymy się chciwi próż- 
néy chwały , iedni drugich draż
niąc , iedni drugim zayźrząc.

ROZDZIAŁ VI.

Którzy clicą Bogu służyć, mclią 
miedzy sobą spokoynie zyć, star
szym poddani, poddanym łaskawi, 
kdcerzow , y ludźi przewrotnych sie 
wystrzegdiąc.

1. Braćia, ieśliby też człowiek 
ubieżony był w iákim upadku, wy, 
którzy duchowni iesteśćie, nau- 
czayćie takiego w duchu cichości: 
obaczáiac sámégo śiebie, abyś yty 
nie był kuszon.

2. Ieden drugiego brzemiona no
ście : á ták wypełnićie zakoń Chri- 
stusów.

5. Abowićm ieśli kto mniema, 
żeby czym był, gdyż niczym nie 
iest, sam śiebie oszukawa.

4- A każdy niech sprawy swoiéy
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doświadcza , á ták w samym sobie 
tylko przechwalanie mieć będźie , 
á nie w drugim.

5. Bo każdy własne brzemię po- 
nieśie.

6. A niech użycza wszytkich 
dobr ten , który bywa nauczan w 
słowie ,’ temu , który go naucza.

7. Nie błądźćie : nie da się Bóg z 
śiebie naśmiewść. Ábowiém co bę
dźie śiał człowiek, to też bedźie 
żął.

8. Bo kto śieie ná swym ćiele , 
z ciała też żąć będźie skażenie. A 
kto śieie ná duchu, z ducha żąć bę
dźie żywot wieczny.

9. A dobrze czyniąc nie usta- 
waymy : ábowiém czásu swego żąć 
będziemy nie ustawaiąc.

10. A przeto póki czás mamy, 
czyńmy dobrze wszytkim , á nay- 
więcey domownikom wiáry.

11. Baczćie, iákim wam list pi
sał ręką moią.

12. Ábowiém którzykolwiek chcą 
sie podobać w ćiele , ći was przy
muszają obrzezowąć się, tylko, áby 
krzyża Christusowego prześladowa
nia nie cierpieli.

13. Ábowiém áni którzy się 
obrzezuią, zakonu nie záchowy- 
wáia: ále chcą , abyśćie się wy 
obrzezali: żeby się z ćiała wászé
go chlubili.

14- A ia , nie day Bože , ábym 
się chlubić miał, iedno w krzyżu 
Táná nászégo lezusá Christusá , 
przez którego mnie świat iest ukrzy
żowan , á ia światu.

15. Ábowiém w Christuśie Iezu- 
śie nic nie waży , áni obrzezánié , 
áni odrzézek, ále nowé stworze
nie.

16. A którzykolwiek tego prawi
dła dźierżeć się będą, pokóy nád 
nimi , y miłośierdźie, y nád Izrae
lem Bożym.

17. Nawet niech mi się żaden 
nie przykrzy: ábowiém ia piatná 
Páná Iezusowe ná ćiele moim no
szę.

18. Láská Páná naszego lezusá 
Christusá , z duchem waszym, 
braćia. Amen.
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BŁOGOSŁAWIONEGO PAWŁA APOSTOŁA 

D O

E P H E Z O W.
ROZDZIAŁ I.

Chwali Pilna Bogd z dobrodźieystw 
danych ludzkiemu rodzaioivi, slpo- 
stotom y Ephezom.

1. Paweł Apostoł lezusá Chri
stusá przez wolą Boža: wszytkim 
świętym , którzy są w Epheźie, y 
wiernym w Christuśie lezuśie.

2. Láská wam y pokóy od Bogá 
Oycá nászégo , y Páná lezusa Chri
stusá.

3. Błogosławiony Bóg y Oćięc 
Páná nászégo lezusá Christusá , 
który nas błogosławił wszelakim 
błogosławieństwem duchownym w 
niebieskich w Christuśie :

4 lálo nas wybrał w nim przed 
założeniem świata , abyśmy byli 
świętymi y niepokalanymi przed 
oczymá iego w miłości.

5 Który nas przenaznaczył ku 
przysposobieniu zá syny, przez le
zusá Christusá , ku sobie : wedle 
postanowienia woléy swoiéy:

6. Ku chwale sławy łaski swo
iéy, przez którą nas przyjemnymi 
uczynił w umiłowanym Synie 
swoim.

7. W którym mamy odkupienie 
przez krew iego, odpuszczenie grze
chów wedle bogactw łaski iego.

8. Która nader obfitowała prze
ćiw nam we wszelákiey mądrośći y 
rostropnośći.

9. Aby nam oznhymił tajemnicę 
woléy swoiéy, wedle upodobania 
swoiego, któré postanowił w nim ,

10. W rozrządzeniu zupełności 
czasów, áby w Christuśie wszytko 
naprawił, co ná niebieśiech , y co 
ná źiemi iest, w nim.

11. W którym tez my losem we
zwani iesteśmy: przenáznáczeni 
wedle postanowienia iego , który 

spráwuie wszytko, wedle rády wo
léy swoiéy:

12. Abyśmy byli ku chwale sła
wy iego my, którzyśmy wprzód na
dźieię pokładali w Christuśie :

13. W którym y wy, usłysza
wszy słowo prawdy , (Ewauielią 
zbawienia waszego), w którego tež 
uwierzywszy, iesteśćie zapieczęto
wani Duchem obietnice święty iii.

14. Który iest zadatkiem dziedzi
ctwa nászégo, ná okup nabycia, ku 
chwale sławy iego.

15. Dla tego y ia usłyszawszy 
wiarę wasze , która iest w Pánie 
lezuśie , y miłość ku wszytkim 
świętym:

16. Nie przestawam dźiękować 
zá was, zmiankę o was czyniąc w 
modlitwach moich ,

17. Aby Bóg, Páná nászégo le
zusá Christusá Oćiec chwały, dał 
wam Ducha mądrośći y obiáwie- 
nia, w uznaniu iego :

18. Oświecone oczy sercá wasze
go, abyśćie wiedźieli, która iest ná- 
dźieia wezwania iego, y któré bo
gactwa chwały dźiedźictwa iego w 
świętych,

19. Y która iest przewyższająca 
wielkość mocy iego przećiwko nam, 
którzy wierzymy : według skutecz- 
nośći mocy śiły iego ,

20. Która sprawił w Christuśie 
wzbudźiwszy go z martwych y po- 
sadźiwszy "ná prawicy swoiéy ná 
niebieśiech :

21. Nád wszelakie kśięstwa, y 
władzą, y moc, pánow ánié, y wszel
kie imię, któré się miápuie nie tyl
ko w tym wieku, ále tež y w przy
szłym.

22. Y wszytko poddał pod nogi 
iego: á iego dał głową nád wszy
tkim kościołem ,
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23. Który iest ciałem iego, napeł
nieniem tego, który wszytko we 
wszytkich wypełnion bywa.

ROZDZIAŁ II.
Ephezowie nie podleysi, niz Zy

dowie , od grzechów wybdwieni, od 
niewiernych odląiceni, powinni Bo
gu bydź wdzięczni,

1. Y was, którzyśćie byli umarli 
przez występki y grzéchy wasze ,

2. (W którycheśćie niekiedy cho
dźili wedle wieku świata tego, we
dług kśiążęćia władzy powietrza te
go, duchá, który teraz moc poká- 
zuie w synach niewiernośći),

3. Między którymi y my wszy
scy obcowaliśmy niekiedy w pożą- 
dliwośćiach ćiała nászégo, czyniąc 
wolą ćiała y myśli , y byliśmy z 
przyrodzenia synrny gniewu, iáko 
y drudzy.

4- Lecz Bóg, (który iest bogatym 
w miłosierdziu) dla zbytniéy miło
ści swroiéy, którą nas umiłował,

5. Y gdyśmy byli umarłymi przez 
grzechy, ożywił nas społem w Chri
stuśie, (którego łaską iesteśćie zba
wieni),

6. Ý wzbudźił pospołu, y wespó
łek posadził ná niebieśiech w Chri
stuśie lezuśie ,

7. Aby okazał w nadchodzących 
wiekach obfite bogactwa łaski 
swoiéy, w dobrolliwośći przećiwko 
nam w Christuśie lezuśie.

8. Abowiém łaską iesteśćie zba
wieni przez wiarę, (y to nie z was, 
bo dar Boży iest)

9. Nie z uczynków, áby się kto 
laie chlubił.

10. Abowiém stworzeniem iego 
iesteśmy, stworzeni w Christuśie 
lezuśie ná uczynki dobré , któré 
przedtym Bóg zgotował, abyśmy w 
nich chodźili.

11. Trzeloż pamiętayćie, żeśćie 
niekiedy wy pogáni w ćiele, którzy 
názwáni iesteśćie odrzeskiem , od 
tego , któré zowią obrzezaniem ná 
ćiele, rękoma uczynionym:

12. Którzyśćie byli ná on czás 
bez Christusá, oddaleni od obcowa
nia z Izraelem, y obcymi od testa
mentów, obietnice nadźieie niemá- 
iący, y bez Bogá ná tym świećie.

15. A teraz w Christuśie lezuśie 
wy, którzyście niekiedy byli daleko, 
staliśćie się blisko we krwi Chri
stusowéy.

14- Abowiém on iest pokoiem 
naszym, który oboie iednym uczy
nił, y śrzednią śćianę przegrody ro
zwalił nieprzyiaźń w ćiele swoim :

15. Y zakon przykazania wyro- 
kámi skaziwszy: áby dwu stworzył 
w samym sobie w iednégo nowe
go człowieka, czyniąc pokóy.

16. Y poiednał obudwu w ie
dnym ciele z Bogiem przez krzyż, 
umorzywszy nieprzyiaźni w sa
mym sobie. ,

17. Y przyszedszy opowiedźiał 
pokóy wam, którzyśćie byli dale
ko, y pokóy tym, którzy blisko.

18. Abowiém przezeń mamy 
przystęp obóy w iednym Duchu do 
Oycá.

19. A przeto iuż nie iesteśćie go- 
śćie y przychodnie :-aleśćie miesz
czanie z świętymi y domownicy 
Boży ,

20. Wybudowani ná fundámen- 
ćie Apostołow y Proroków, gdźie 
głównym węgielnym kamieniem 
sam lezus Christus:

21. Ná którym wszytko bvdowá- 
nié wywiedźionć, roście w kośćiół 
święty w Pánu:

22. Ná którym też y wy pospołu 
buduiećie się ná mieszkanie Boże 
w Duchu.

ROZDZIAŁ III.
Paweł święty miał osobną łaskę 

Poganom Ewanielią kazać ku oświe
ceniu ich.

1. Dla tego , ia Pdweł więźień 
Christusá lezusá, zá was Pogány:

2. Ieśliśćie iedno słyszeli o sza
fowaniu łaski Bożey, która mi iest 
do was dáná ,

3. Przez obiáwienié oznaymiona 
mi iest táiemnicá, iákom przedtym 
pisał ná krotce:

4- Iáko czytaiąc możećie zrozu
mieć wyrozumienie moie w táie- 
mnicy Christusowéy:

5. Którá inszych wieków nieby
ła poznána od synów ludzkich, iá
ko teraz obiáwiona iest świętym
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Apostołóm iego y Prorokóm w Du
chu.

6. Iż Pogáni są spółdźiedźicy, y 
spółćielni , y spół uczestnicy obie
tnice iego w Christuśie Iezuśie przez 
Ewánielia:

7. Któréyem sie stał sługą wedle 
daru łaski Beżey, która mi iest dá
na wedle skuteczności mocy ie
go-

8. Mnie naymnióyszómu ze wszy
tkich świętych, daná iest láská tá , 
ábym między pogány przepowiádal 
niedościgle bogáctwá Christusowę :

9. A iżbym obiásnil wszytkim , 
który iest szalunek táiemnice zákry- 
téy od wieków w Bogu, który wszy
tko stworzył :

10. Aby wiadoma bylá kśięztwam 
y zwierzchnośćiam ná niebiosach , 
przez kośćioł rozliczna mądrość 
.Boża:

11. Wedle przenáznáczenia wie
ków, któró uczynił w Christuśie le- 
zuśie Pánie naszym.

12. W którym mamy bespie- 
czność y przystęp z ulaniem, przez 
wiáre iego.

13. Przetóż proszę , abyśćie nie 
ustawali w uciskách moich zá was, 
która iest chwała wászá.

14- Dla tego klękam ná koláná 
moie ku Oycu Páná nászégo lezu
sá Christusá,

15. Z którégo wszelkie Oycostwo 
ná niebie y ná źiemi iest nazywa
ne ,

16. Aby wam dał wedle bogactw 
chwały swéy, żebyśćie byli mocą 
utwierdzeni, przez Duchá iego we 
wnetrznégo człowieka.

17. Aby mieszkał Christus przez 
wiarę w sercach waszych, w mi
łośći wkorzenieni y ugruntowani,

18. Żebyśćie mogli poiąć ze wszy
tkimi świętymi, która fest szero
kość, y długość, y wysokość, y głę
bokość ,

19. Y poznać przewyższaiącą na
ukę miłość Christusową , abyśćie 
byli napełnieni wszelákiéy zupełno- 
śći Božéy.

20. A temu, który mocen iest 
Wszytko daleko obfićióy uczynię, 
niż prośimy, ábo rozumiemy, wedle 
mocy, która w nas skutecznie ro
bi:

21. Iemu chwała w kośćiele, y 
w Christuśie Iezuśie ná wszytkié 
rodzáie wieku wieków. Amen.

ROZDZIAŁ IV.
Kośćioł ćidłu, czioivieczemu przy- 

podoban y roznośćią cztonkóiv okr a- 
szorty o iednośći, y obyczdiow po- 
czesność ma prdcourdć.

1. Proszę was tedy la więzień w 
Pánu , abyśćie chodźili godnie po
wołaniu, któryineśćie powołani,

2. Ze wszelaką pokorą y ćicho- 
śćią, z ćierpliwośćią, znosząc ie
den drugiégo w miłośći,

3. Stáráiac się, abyśćie zachowa
li iedność duchá w zwiazce po
koiu.

4- Iedno ćiało, y ieden duch : iá
ko iesteśćie wezwani w iednéy na
dziei wezwania wászégo.

5. leden Pan, iedná wiárá, ieden 
chrzest.

6. Ieden Bóg y Oćiec wszytkich, 
który iest nade wszytkié , y po 
wszytkim, y we wszytkich nas.

7. Lecz každému z nas dáná iest 
łaska wedle miáry dáru Christuso
wego.

8. Dla tego mówi: Wstąpiwszy 
ná wysokość, wiódł więzienie po
jmane, dał dary ludziom.

9. A to że wstąpił, co iest, iedno 
iž piérwéy był zstąpił do niższych 
częśći źiemie?

10. Który zstąpił, tenżeć iest, 
który też wstąpił nád wszytkié nie
biosa, áby napełnił wszytko.

11. Y tenże dał niektóre Apošto
ly, á niektóré Proroki , á drugié 
Ewánielisty: á inné pástérze y do
ktory:

12. Ku wykon áni ú świętych, ku 
robocie poslugowánia, ku budowa
niu ćiała Christusowego :

13. Ażbyśiny się wszyscy zeszli 
w iedność wiáry y poznania syná 
Bożego , w męża doskonálégo , w 
miarę wieku zupełności Christu- 
sowéy.

14- Abyśmy iuż nie byli dziećmi 
chwieiącemi się, y nie byli uniesie
ni od każdego wiatru nauki przez 
złość ludźką , przez chytrość ná 
oszukanie błędu.

15. A czyniąc prawdę w miłośćit



DO ETHEZOW. I

żebyśmy rośli w nim we wszy
tkim, który iest głowa , Christus :

16. Z którégo wszytko ćiało zło
żone y speioné będąc, przez wszy
stkie stawy dodawania, wedle sku
teczności podług miary każdego 
członka , czyni pomnożenie ćiała 
ku zbudowaniu sámégo śiebie w 
iniłośći.

17. To tedy powiadam y oświad
czam się w Pánu: abyśćie iuż nie 
chodzili iáko y Poganie chodzą , 
w próżności umysłu swego ,

18. Ciemnościami zaćmiony má
iac rozum, oddáleni od żywota Bo
żego dla nieumiejętność!, która w 
nich iest, dla zaślepienia sercá ich:

ig. Którzy przyszedszy w ro- 
spácz, událi samych śiebie ná nie- 
wstydliwość ku popełnieniu wsze- 
lákiéy nieczystości, ku łakomstwu.

20. Lecz wy nie lakeśćie się Chri
stusá nauczyli:

21. leśliżeśćie go iednak słucha
li, y w nim iesteśćie wyuczeni, (iá
ko iest prawdá w lezuśie),

22. Abyśćie złożyli wtedług da
wnego obcowania starego człowie
ka , który się psuie według żądz 
błędu.

23. A odnówćie się duchem umy
słu waszego :

aĄ. Y obleczcie się w nowego 
człowieka, który wedle Bogá stwo
rzony iest w sprawiedliwośći , y 
świętobliwośći prawdy.

25. A przetóż złożywszy kłam
stwo, mówćie każdy prawdę z bli
źnim swoim: bo iesteśćie członka
mi ieden drugiego.

26. Gniewayćie się , á nie grzész- 
ćie: Słońce niechay nie západa ná 
rozgniewanie wászé.

27. Nie dawayćie mieyscá dya- 
błu.

28. Który kradł, niechay iuż nie 
krádnie: lecz ráczey niech prácuie, 
robiąc rękoma swémi, co iest do
brego, áby miał zkąd udzielić ma
jącemu potrzebę.

29. Wszelka mowá zła niech z 
ust waszych nie pochodzi: ále ieśli 
która dobra ku zbudowaniu wiá
ry, áby łaskę ziednálá słuchają
cym.

30. A nie zasmucayćie Ducha 
świętego Bożego: w którym zápie-
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czętowapi iesteśćie ná dźień odku
pienia.

31. Wszelaka gorzkość, y gniew, 
y zagniewanie, y wrzask, y bluź- 
nienié niech będźie odięte od was 
z wszelaką złością.

52. Ale bądźcie łaskawi iedni prze
ćiw drugim , inołośierni, odpusz
czając ieden drugiemu, iáko y Bóg 
w Christuśie wam odpuścił.

ROZDZIAŁ V. ’
Którzy łaski Christusowey zadaią, 

maią sie wystrzegać grzechów ciele
snych , obżarstwa , nieczystośći y 
przyczyn ich, w małżeństwie tez rze
dnie sie sprawować.

1. Bądźćież tedy nááládowcámi 
Bożymi: iáko synowie namilszy :

2. A chodźcie w iniłośći , iáko y 
Christus umiłował nas, y wydał sá
mégo śiebie zá nas obiatą y ofiarą 
Bogu ná wonność wdźięcznośći. 1

3. A porubstwo, y wszelka nie
czystość, ábo łakomstwo, niechay 
nie będźie áni pomieniono między 
wámi, iáko świętym przystoi :

4. Abo sprosność , ábo głupia 
mowá , ábo żartowanie , któré do 
rzeczy nie należy: ále ráczéy dźię- 
kowanie.

5. Bo to wiedzcie rozumieiąc, iż 
wszelki porubcá, ábo nieczysty, ábo 
łakomieć (co iest bałwochwalstwo) 
nie ma dźiedźictwa w królestwie 
Christusowym y Bożym.

6. Niechay was nikt nie zwodźi 
próżnćmi słowy: ábowiém dla te- 
goć przychodźi gniew Boży ná sy
ny niewierności.

7. Nie bądźćież tedy uczestnika
mi ich.

8. Abowićmeśćie byli niekiedy 
ćiemnośćia : leez teraz światłośćią 
w Pánu. Iáko synowie światłości 
chodźćie:

g. Bo owoc światłośći , iest we 
wszelákiey dobrotliwości , y spra
wiedliwośći, y prawdźię.

10. Doświadczając co iestwdźię- 
cznégo Bogu:

11. A nie spółkuyćie z uczynká 
mi niepożytecznemi ćiemnośći, ále 
ráczéy stjofuyćie.

12. Abowiém co się od nich po
tajemnie dźieie, sromotá y powiadać.
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15. A wszytko, co bywa strofo

wano, od światłośći bywa obiáwio- 
no. Bo wszytko, co objawiono by
wa, iest światło.

14- Dla tego mówi: Wstań który 
spisz , y powstań z martwych , á 
oświeći ćie Christus.

15. Patrzcież tedy braćia iákoby- 
śćie ostrożnie chodzili: nie iáko nie
mądrzy, ále iáko mądrzy :

16. Czás odkupuiąc , iż dni złe 
««!•

17. A przetóż nie bądźćie niero- 
stroj ymi: ále rozumieiącymi, któ
ra iest wola Boža.

18. A nie upiiayćie się winem, 
w którym iesl uieczystotá, ále bą
dźćie napełnieni Duchem świę
tym:

ig. Rozmawiając sobie w Psál- 
miéch , y w pieśniach, y w śpie
waniach duchownych, śpiewaiąc y 
graiąc w sercach waszych Pánu:

20. Dziękując záwsze zá wszy
tko, w imię Páná nászégo lezusá 
Christusá, Bogu y Oycu.

21. Będąc poddanymi iedni dru
gim, w boiázni Christusowéy.

22. Zony niechay będą poddané 
mężom swym, iáko Pánu:

20. Abowiém maž iest głową žo- 
ny, iáko Christus iest głową kośći
oła: On zbawićielem ćiała iego.

24- Ale iáko kośćioł poddány iest 
Christusowi , ták tež żony swoim 
mężom we wszytkim.

26. Alężowie, miłuyćie żony wá
szé, iáko y Christus umiłował ko
śćioł, y sámégo śiebie wydał zań:

26. Aby ii poświęcił , oczyści
wszy ii omyciem wody w słowie 
żywota:

27. Aby sam sobie wystawił ko
śćioł chwalebny, niemaiący zma
zy, abo zmársku, ábo czego tako
wego: ále iżby był święty y niepo
kalany.

28. Ták y mężowie maią miło
wać żony swoię, iáko swoię ćiała. 
Kto iniłuie żonę swoię : sámégo 
śiebie miłuię.

29. Abowúém nigdy żaden ćiała 
swego nie miał w nienawiści: ále 
ie wyehowywa y ogrzewa, iáko y 
Chyistus kośćioł,

30. Bo iesteśmy członkami ćiała 
iego, z ćiała iego y z kośći iego.

31. Dla tego opuści człowiek oy
cá y matkę swoię : y złączy się z 
żoną swoią: y będą dwoie w ie
dnym ćiele.

02. Sakrament to wielki iest, á 
ia mówię w Christuśie y w koście
le.

33. Wszakże y każdy z was z 
osobná, niechay iniłuie żonę swoię, 
iáko śiebie samego: á żona niech 
się boi męża swégo.

ROZDZIAŁ VI.
lako synowie z rodzicami, rodzi— 

cowie z syny, panowie 2r sługami, 
słudzy z pdny swenii mdlą sie ob
chodzić , y pospolićie wszyscy idko 
sie w cnotach obierać.

1. Synowie, bądźćie posłuszni 
rodźicóm waszym w Pánu: bo to 
iest sprawiedliwa.

2. Czći oycá twego y matkę 
twoię : (któré iest pierwsze przy
kazanie z obietnicą)

3. Abyć się dobrze dźiało, y ábyá 
był długowieczny ná źiemi.

4. A wy oycowie nie pobudzayćie 
ku gniewowi synów waszych: ále 
ie wychowywayćie w karności y w 
groźie Pańskiey.

5. Słudzy posłuszni bądźćie pa
nom wedle ćiała , z boiážnia y ze 
drżeniem, w prostośći sercá wászé- 
go, iáko Christusowi :

6. Nie ná oko służąc, iákoby lu
dźióm się podobając , ále iáko słu
dzy Christusowi, czyniąc wolą Bo
żą z sercá :

7. Z dobrą wolą służąc, iáko Pá
nu , á nie 1 udźióin.

8. Wiedząc , iż każdy cokolwiek 
uczyni dobrego , to odnieśie od Pá
ná , choć niewolnik, choć wolny.

9. A wy panowie tóż im czyńćie 
odpuszczając groźby: wiedząc, iż 
y ich , y wász Pán, iest w niebie- 
siéeh: á nie mász u niego względtt 
ná osoby.

10. Ná ostatek braćia, zmacniay- 
ćie się w Pánu, y w śile mocy iego.

11. Obleczcie się w zupełną zbro- 
ię Bożą : abyśćie mogli stać prze
ćiwko zásadkam dyabelskim.

12. Abowiém nie mamy biédze- 
nia przećiw ćiału ykrwi, ále prze
ciwko kśiążętam y władzam, prze- 
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<fiwko rządźcom świata tych ćie- 
innośći, przećiwko duchownym zło- 
śćiam , w niebieskich.

13. A przetóž weźćie zupełną 
zbroię Boža : abyśćie mogli sprze
ciwić się w dźień zły, y we wszy
tkim doskonali stać.

14- Stóyćież tedy przepasawszy 
biodra wászé prawdą , á oblokszy 
páncérz sprawiedliwości ,

15. Y obuwszy nogi w gotowość 
Ewánieliiéy pokoiu :

16. We wszytkim biorąc tarczą 
wiáry, którą byśćie mogli wszytkié 
strzały ogniste złośliwego zgasić.

17. Y przyłbicę zbawienia we- 
źmićie , y miecz ducha, (któré iest 
słowo Bože).

18. W káždéy modlitwie y pro
śbie modląc się ná káždy czás w 
duchu : y w nim czuiąc ze wsze 
laką ustawicznośćią y proźbą zá 
wszytkié święte :
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ig. Y zá mię, áby mi była dáná 

mowá w otworzeniu ust moich z 
dufnośćią , ábym oznaymiał táie- 
mnicę Ewánieliiéy,

20. Dla któréy poselstwo spra
wnie w łańcuchu , ták żebym o nię 
śmiały był, iáko mi mówić potrze
bá.

21. A iźbyśćie y wy wiedźieli, co 
się zemną dźieie, co czynię: wszy
tko wam oznayini Tychikus, na- 
milszy brał y wierny sługa w Ta
nie :

22. Którégom posłał do was ná 
to samo, abyśćie wiedźieli,, co się 
z námi dźieie, ážeby pocieszył ser
cá wászé.

23. Pokóy braćiey y miłość z wia
rą od Bogá Oycá, y Taná lezusá 
Christusá.

24 Lá«ká ze wszytkimi , którzy 
miłuią Taná nászégo lezusá Chri
stusá w nieskazitelności. Amen.

LIST
BŁOGOSŁAWIONEGO PAWŁA APOSTOŁA

D

P H I L I P
ROZDZIAŁ I.

Diiękuie Bogu z dobrodźieystw 
Philipensom dolnych , oznaymuie im 
swoię więzienie, y miłość, którą 
miał do nich, napomina ku znosze
niu rzeczy przećiwnych.

1.. Taweł y Tymotheusz słudzy 
lezusá Christusá, wszystkim świę
tym w Christuśie lezuśie, którzy 
są w Philipiech , z Biskupy, y Dia
konami.

2. Láská wam y pokóy od Bogá 
Oycá nászégo, y Páná lezusá Chri
stusá.

3. Dźiękuię Bogu mému w ka
ždým przypominaniu was ,

4. Záwždy we wszelkich proś
bach moich zá wszytkich was, 
modlitwę z weselem ,

Q

E N S O W.
5. Zá spółeczność waszę w Ewá

nieliiéy Christusowéy od pierwsze
go dniá áž dotąd :

6. Máiac ufność o tym samym , 
iž który począł w was dobrą spra
wę , wykona áž do dnia Christusá 
lezusá.

7. lákož iest słuszna , abych iá 
to rozumiał o was wszytkich , dla 
tego iž w'as mam w sercu y w wię
zieniu moim , y w obronie, y w 
utwierdzaniu Ewánieliiéy, že wy 
wszyscy towarzysze iesteśćie wese
la mego.

8. Abowiém świadkiem mi iest 
Bóg iáko pragnę was wszytkich 
we wnętrznościach lezusá Chri
stusá.

g. Y o to proszę, áby miłość wą^ 
szá więcey á więcey obfitowała w 
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umiejętności y we wszelakim zro
zumieniu :

10. Abyśćie doświadczali co iest 
požytecznieyszégo , żebyśćie byli 
szczerymi y bez obrażenia na dźień 
Christusów.

11. Napełnieni owocu sprawie
dliwości przez lezusá Christusá, ku 
sławie y chwale Bożóy.

12. A chcę braćia , abyśćie wie
dzieli , iż to , co się zemną dźieie, 
więcćy się obróciło ku pomnożeniu 
Ewánieliiéy.

15. Ták iż też okowy moie wia
dome są w Christuśie po wszytkim 
pałacu , y u wsytkich inszych.

14. Y więcćy z braćióy w Tanie, 
duiaiąc okowam moim , obfićióy 
śmieli bez boiaźni słowo Boże opo
wiadać.

15. Y dla zazdrości y sporu : á 
niektórzy też z dobréy woli Chri
stusá opowiádáia.

16. Inni z miłośći: wiedząc, iżem 
iest postánowion ku obronie Ewá
nieliiéy,

17. A drudzy z sporu Christusá 
opowiádáia nie szczórze: mnie
mając , iż przydawaią ućisku oko
wam moim.

18. Bo cóż ? By ieno wszelkim 
sposobem, bądź z okaźiiey, bądź 
po prawdźie Christus był opowia
dań, ywtym się weselę, ále y we
selić się będę.

ig. Bo wiem , iż mi to wynidźie 
ku zbawieniu , zá waszą modli
twą y dodawaniem Duchá lezu
sá Christusá ,

20. Według oczekawánia y ná- 
dźieie inoiéy. Iż się w niwczym nie 
zawstydzę, ále z wszelakim bespie- 
czeństwem iáko zawsze y teraz 
wielce będźie wsławion Christus w 
ćiele moim, choć przez żywot, choć 
przez śmierć.

21. Abowićm mnie żyć iest Chri
stus, á umrzeć zysk.

22. A ieśliż żywym bydź w ćiele, 
ten mi iest owoc pracćy, y nie wićnj 
cobym obrać miał.

23. Iestem śćisnion ze dwojga : 
pragnienie máiac , rozwiązanym 
bydź , y bydź z Christusem : bárzo 
daleko lepiéy.

24 Ale zostać w ćiele, potrzebna 
dla was.

25. A o tym ufność máiac, wiém, 
iż zostanę, y zetrwam wszytkim 
wam , ku waszemu pomnożeniu y 
wreselu wiáry :

26. Aby obfitowało przechwala
nie wászé w Christuśie Iezuśie we 
mnie , przez moie przybycie zaś do 
was.

27. Tylko się sprawuyćie godnie 
Ewánieliiéy Christusowóy: abym 
choćiaż gdy przybędę yoglądam was, 
choćiaż w niebytnośći słyszał o was, 
iż stoićie w iednym duchu , iedno- 
myślni, wespół pracując około wiá
ry Ewánieliiéy.

28. A niwczym nie bądźćie ustrá- 
szeni od przeciwników, co oiiym 
iest przyczyną zginienia , á wam 
zbawienia , y to od Bogá :

29. Iż wam darowano iest dla 
Christusá , nie tylko abyśćie weń 
wierzyli , ále iżbyśćie też dla niego 
cierpieli :

30. Toż potýkánié máiac , iákie- 
śćie y widźieli we mnie , y tćraze- 
śćie o mnie słyszeli.

ROZDZIAŁ II. .
Uczy Philipensy iednośći wiary, 

prawey pokory, y wszelkiey święto
ść!, przykładem Chrystusowym. Y 
inne śle, dby ie więcćy nauczali.

1. Ieśli tedy któré poćieszćnie w 
Christuśie, ieśli któré ucieszenié 
miłośći, ieśli któré towarzystwo 
duchá, ieśli któré wnętrznośći uli
towania :

2. Napełńcie wesele moie , áhy- 
śćie tóż rozumieli, też miłość má
iac, jednomyślni, iednoż rozuinieiąc.

5. Nie przez sprzeczanie , áni 
przez próżną chwałę : ále w poko
rze , ieden drugiego máiac zá wyż
szego nád się :

4- Nie upatrując każdy co swégo 
iest, ále tego , co drugich.

5. Abowićm to w sobie czuyćie, 
co y w Christuśie Iezuśie :

6. Który będąc w postaci Bożóy, 
nie poczytał zá drapiestwo , że był 
równym Bogu :

7. Ale wyniszczył samego siebie 
przyiąwszy postać sługi , stawszy 
się ná podobieństwo ludźi, y posta
wa naleźiony iáko człowiek.

Ś. Sam sie poniżył, stawszy się 
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posłusznym áž do śmierći: á śmier
ći krzyžowéy.

g. Ďla czego y Bóg wywyższył 
go , y darował mu imię , któré iest 
nád wszelakie imię :

10. Aby náimie lezusowé wszel
kie kolano klękało, niebieskich, 
źiemskich, y podziemnych.

11. A izby wszelki ięzyk wyzna
wał, iż Pán lezus Christus iest w 
chwale Bogá Oycá.

12. Przetóż namilszy moi (iáko- 
śćie zawsze posłuszni byli) nie tyl
ko iáko przy moiéy bytnośći , ále 
teraz daleko więcóy w niebytnośći 
moiey, z boiaźnią y ze drżeniem 
zbawienie wászé sprawuyćie.

13. Abowiém Bóg iest , który 
spráwuie w was y chćieć , y wy
konać , wedle dobréy woléy.

14- A wszytko czyńćie krom sze
mrania y wahania :

15. Abyśćie byli bez przygány, y 
szczerzy synowie Božy bez nágá- 
niénia w pośrzodku narodu złego 
y przewrotnego, między któremi 
świóćićie iáko światła ná świećie :

16. Záchowywáiac słowo żywota 
ku przechwalaniu moiemu nadzień 
Chrislusów , iżem darmo nie bie
żał , á nim darmo pracował.

17. Ale choć mię y zárzeža ná 
ofiarę y poslugowánié wiáry wá
széy, weselę się, y pomagam wszy
tkim wam wesela.

18. A z tegóż y wy się weselćie 
y pomagayćie mi wesela.

19. A spodziewam się w Pánu 
lezuśie, iż rychło Tymotheuszá po- 
szlę do was : ábym y ia był dobréy 
myśli, dowiedźiawszy się, co się 
z wámi dźieie.

20. Abowiém niemam żadnego 
ták jednomyślnego , któryby się z 
szczéréy miłośći o was pieczoło-’ 
wał.

21. Bo wszyscy co ich iest szu- 
kaią: nie co iest lezusá Christusá.

22. A doświadczenie iego poznay- 
ćie, iż iáko syn oycu, zemną słu
żył w Piwánieliiéy.

23. Spodźiewam się tedy, iż tego 
do was poszlę, skoro obaczę, co 
się zemną dźieie.

24- Ale dufam w Pánie, iż y sám 
rychło do was przybędę.

u5. A rozumiałem zá potrzebną, 

posłać do was Epáphrodytá brátá y 
pomocnika y spółboiownika mego, 
á wászégo Apostoła , y sługę w 
potrzebie moiéy.

26. Abowiém pragnął was wszy
tkich , y frasował się, dla tego że- 
śćie byli słyszeli, że chorował.

27. Bo iśćie chorował aż do śmier
ći: ále Bóg zmiłował się nád nim: 
á nie tylko nád nim, ále też náde- 
mną , iżbym nie miał smutku ná 
smutek.

28. Tym rychléy tedy posłółem 
go, abyśćie go uyźrzawszy, zaś się 
weselili, á iábym był bez smutku.

29. Przyimićie go ledy w Pánu 
z wszelakim weselem: á lakowe 
we czći mieyćie.

30. Bo dla sprawy Christusowéy 
przyszedł aż do śmierći, wydawszy 
duszę swoię, áby wypełnił to, cze
go z was nie dostawało do posługi 
moiéy.

ROZDZIAŁ III.
Ukazuie starego zakonu ustanie , 

słowem y przykładem swym na
mawia Philipeńczyki, by go naśla
dowali.

1. Náostátek braćia moi, wesel
ćie się w Pánu. Tóż wam pisać, 
mnieć nie ciężko, á wam potrzebno.

2. Patrzcie ná psy, patrzcie ná 
złe robotniki, upatruyćie porzezá- 
nié.

3. Abowiém my iesteśmy obrze
zaniem , którzy duchem służymy 
Bogu: y chlubimy się w Christuśie 
lezuśie , á nie w ćiele ufność ma
my.

4. Aczkolwiek ia mam ufanie y 
w ćiele. Ieśli kto inszy zda się ufać 
w ćiele: więcey ia.

5. Obrzezany ośmógo dniá , z na
rodu Izraelskiego, z pokolenia Be
niamin , llebraiczyk z Hebraj
czyków, wedle zakonu Phárizeusz,

6. Według żarzliwośći prześladu
jąc kośćioł Boży, według sprawie
dliwośći, która iest w zakonie, ob- 
cuiąc bez przygány.

7. Ale co mi było zyskiem, tom 
poczytał dla Christusá bydź szkodą.

8. Owszem poczytam wszytko 
zá szkodę dla wysokiego poznania 
lezusá Christusá Páná mego: dla
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którégom wszytkiégo postradał, y 
mam sobie zá gnóy, ábyin Christu- 
sá zyskał:

9. Y był nálezion w nim nie má
iac sprawiedliwości mo'éy, która 
iest z zakonu : ále tę , która iest z 
•wiáry Christusá lezusá, która z Bo
gá iest sprawiedliwość przez wiarę:

10. Żebym go poznał , y moc 
zmartwychwstania iego, y społe
czność utrapienia iego: przypodo- 
bány śmierći iego,

11. leślibym iáko zábiežát ku 
powstaniu, któré iest z martwych.

12. Nie iżbym iuz wźiął, ábo 
iuż doskonałym był: ále gonię, je
ślibym iáko tfchwyćił, w czymem 
y-uchwycony iest od Christusá le
zusá.

13. Braćia , iać nie rozumiem, 
iżbych uchwycił. Lecz iedno tego , 
co nazad iest zápámietywáiac , á 
do tego wprzód, wyćiągaiąc się,

14- Bieżę do kresu ku zakładu 
wysokiego wezwania Bożego w 
Christuśie lezuśie.

15. Którzyśmykolwiek tedy do
skonali, to rozumiéymy*. á ieśli co 
ináczéy rozumiecie, y to wam Bóg' 
obiáwi.

16. Wszakóż do czegośmy przy
szli , ábvámy tóż rozumieli, y w 
tymże prawidle trwaymy.

17 Bądźćie naśladowcami moi
mi, braćia: á upatruyćie té, którzy 
ták chodzą , iako maćie wzór nász.

18. Boć wiele ich chodzi, któ- 
rém wara często opowiadał (á teraz 
y płacząc powiadam) nieprzyiaćiele 
krzyża Christusowego:

19. Których koniec, zátrácenié : 
których Bóg, iest brzuch: y chwa
ła w sromoćie ich, którzy ziemskie 
rzeczy miłnią.

20. A nasze obcowanie iest w 
niebieśiech : zkąd też Zbawiciela 
oczekawamy, l’áná naszego lezusá 
Christusá,

21. Który przemieni ćiało podłośći 
nászéy przypodobáné éiálu iásno- 
śći swoiéy wedle skuteczności, któ
rą też wszytko podbić sobie może.

ROZDZIAŁ IV.

Potwierdza ie w ćierpliwośći, r.£- 
pomina hu duchownemu weszćiu, y 
ku trwaniu w dobrym.

ST

1 A ták bráéia moi namilszy, y 
wielce pożądani, wesele moie y ko
rono ranią ; tak stóyćie w Pánu , 
námilszy.

2. Ewodiiéy zadam, y Syn ty chi 
proszę, áby tóż rozumiały w Pánie.

5. Á proszę y ćiebie, towarzyszu 
prawdziwy, pomagay tym, któré w 
Ewániéliiey społu zemną pracowa
ły, z Klementem, y z innymi po
mocniki moimi, których imiona są 
w księgach żywota.

4 Weselćie się zawsze w Pánu : 
powlóré mówię, weselćie się.

5. Skromność wászá niech bedźie 
wiadoma wszytkim ludźióm: Pán 
blisko iest.

6. Nie troszczćież się niócz: ale 
we wszelkiéy modliwie y prośbie z 
dźiękowaniem niech zadania wá
szé będą u Bogá oznaymioné.

7. A pokóy Boży, który prze
wyższa wszelki zmysł , niechay 
strzeże serc waszych y myśli wa
szych w Christuśie lezuśie.

8. Náostálek braćia , cokolwiek 
iest prawdziwego, cokolwiek wsty
dliwego, cokolwiek spráwiedliwé- 
go, cokolwiek świętógo, cokolwiek 
przyjemnego, cokol wiek dobréy sła
wy: ieśli która cnota , ieśli która 
chwała karnośći, to obmyślayćie.

9. Czegośćie się też nauczyli . y 
przyjęli, y słyszeli, y widźieliśćie 
we mnie, to czyńćie: á Bóg pókoiu 
będźie z wami.

10. A uweseliłem sie wielce w 
Pánu , iżeśćie wżdy kiedy znowu 
zakwitnęli starać o mnie: iakóż y 
staraliście się : aleśćie zabawieni 
byli.

u. Nie mówię iákoby dla niedo
statku: ábowiém nauczyłem się ia 
przestawać, w czymem iest.

12. Umiera y uniżać się, umiem 
y obfitować: (wszędy, y we wszem 
iestem wyćwiczony) y nasyconym 
bydź, łaknąć, y obfitować, y niedo
statek ćierpieć.

13. Wszytko mogę w tym, który 
mię umacnia.

14- Wszakże dobrześćie uczynili, 
użyczywszy uciskowi moiemu.

15. A wiecie y wy Philipenso- 
wie , iż ná początku Ewánieliiéy, 
gdym wyszedł z Mácedoniiéy, ża
den mi kośćioł nie spółkował ze-
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inną w rachunku, datku, y wźiętku, 
iedno wy sami:

16. Ponieważ y do Thessáloniki , 
raz y dwá posłaliście mi ná po
trzeby.

17. Nie, iżbym szukał datku : ále 
szukam owocu , któryby obfitował 
ná liczbie wászéy.

18. Y mam wszytko, y obfituię ; 
iestem napełnion , wźiąwszy od 
Epáphrodytá, cośćie posłali, won
ność wdźięczuośći, ofiarę przyie- 
mną , Bogu miłą.

19. A Bóg móy niechay napełni
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wszelkie żądanie wászé według bo
gactw swoich w chwale, w Chri
stuśie Iezuśie.

20. A Bogu y Oycu naszemu 
chwała ná wieki wieków. Ainen.

21. Pozdrówćie każdego świętego 
w Christuśie Iezuśie.

22. Pozdrawiaią was bráéia, któ
rzy są zemną. Pozdrawiaią wras 
wszyscy święći: á zwłaszcza, któ
rzy są z Césárskiégo domu.

23. Láska Páná nászégo lezusá 
Christusá z , Duchem wászym. 
Amen.

LIST
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KOLOSSAN,
ROZDZIAŁ I.

Pozdrawia Kolossdny ozndymuiąc 
im moc Christusowego kazania , mo
dląc się za nie , zęby trwali przy 
Ewangelicy, d Christusá głową ich 
mieni bydź, y stworzycielem, który 
nas ziednoczył y poiednał z Bogiem 
Oycem.

1. Paweł Apostoł lezusá Chri
stusá przez wolą Bożą, y Tymo
theusz brát:

2. Tym, którzy są w Koloáiéch , 
świętym, y wiernéy braćiey w Chri
stuśie Iezuśie.

3. Láská wam y pokóy od Bogá 
Oycá nászégo, y Páná lezusá Chri
stusá. Dźiękuiemy Bogu y Oycu 
Páná nászégo lezusá Christusá, za
wsze modląc się zá was:

4- Usłyszawszy wiarę wasze w 
Christuśie Iezuśie, y miłość, którą 
maćie ku wszytkim świętym ,

5. Dla nadźieie, która iest wani 
odłożona w niebie , któraśćie sły
szeli w słowie prawdy Ewánieliiéy,

6. Która przyszła do was, iáko 
y ná wszytkim świećie iest, y owoc 
przynosi, y pomnaża się iáko y w 
was , ode dniá tego , któregośćie 

usłyszeli y poznali łaskę Bożą w 
prawdźie ,

7. Iakośćie się nauczyli od Epá- 
phrá naymilszégo, spół sługi nászé
go, który iest wiernym sługą Chri
stusá lezusá dla was:

8. Który też nam oznaymił mi
łość wasze w Duchu.

9. Dla tego y my ode dniá, któ- 
regośmy usłyszeli, nie przestawa- 
my zá was się modlić y prosić, aby
śćie byli napełnieni znaiomośći 
woléy iego we wszelákiéy mądro
śći y wyrozumieniu duchownym:

10. Abyśćie chodźili godnie Bo
gu we wszem się podobaiąc: w ka
żdym uczynku dobrym owoc przy
nosząc, y rostąc w znaiomośći Bo
žéy :

11. Umocnieni wszelaką mocą 
według możności iśsnośći iego, we 
wszelákiéy ćierpliwośći y nieskwá- 
pliwośći z weselem.

12. Dźiękuiąc Bogu Oycu, któ
ry nas godnymi uczynił dźiału dźie- 
dźictwa świętych w swiatłośći:

13. Który nas wyrwał z mocy 
ćiemnośći , y przeniósł w króle
stwo syná umiłowania swego,

14> W którym mamy odkupienie, 
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przez krew iego odpuszczenie grze
chów.

15. Który iest obrazem Bogá nie
widzialnego, pierworodny wszego 
stworzenia.

16. Abowićm w nim wszytkié 
rzeczy są stworzone ná niebie y ná 
źiemi , widźialnć y niewidzialne , 
choć państwa, choć księstwa, choć 
zwierzchności: wszytko przezeń, y 
w nim iest stworzono:

17. A on iest przed wszytkimi, 
á wszytko w nim stoi.

18. Y on iest głową ćiała kośćio- 
lá, który iest początkiem, pierwo
rodnym z umarłych : áby 011 był 
między wszytkimi przodkowánié 
máiac:

19. Bo w him upodobało się, áby 
wszytka zupełność mieszkała:

20. Ażeby przezeń poiednało się 
wszytko z nim uspokoiwszy przez 
krew krzyża iego, bądź co ná źie
mi, bądź co w niebieśićch iest.

21. Y was , którzyście niekiedy 
byli oddaleni y nieprzyiaćiele umy
słem, w złośliwych uczynkach:

22. Y teraz poiednał w ćiele cia
ła swégo przez śmierć, áby was 
wystáwit święte y niepokalane, y 
nienágánioné przed sobą.

13. Ieśli iedno trwaćie w wierze 
ugruntowani y stateczni, á nie po
ruszeni od nadźieie Ewánieliiéy, 
którąśćie słyszeli, która opowiada
na iest wszelkiemu stworzeniu, 
któré iest pod niebem, któréy ia 
Paweł stałem się sługą.

24- Który się teraz raduię w utra
pieniach zá was, y wypełniam to , 
czego nie dostawa utrapieniam 
Christusowym, w ćiele moim zá 
ćiało iego, któré iest kośćioł:

25. Którégo stałem się ia sługą , 
wedle szafowania Bożego, któré mi 
iest dané do was, abych wypełniał 
słowo Boże,

26. Taiemnicę, która była zakry
ta od wieków y od rodzáiów, á te
raz oznaymiona iest świętym iego ,

27. Którym chćiał Bóg znáiomé 
uczynić bogactwa chwały téy taje
mnice między Pogány, która iest 
Christus, między wámi nadźieia 
chwały ,

28. Którégo my przepowiadamy, 
upominając każdego człowieka , y 

nauczając każdego człowieka we 
wszelákiéy mądrośći , abyśmy wy
stawili każdego człowieka dosko
nałym w Christuśie Iezuśie :

29. W czym y pracuię , boiuiąc 
według skuteczności iego , którą 
we mnie potężnie spráwuie.

ROZDZIAŁ II.
Nawróceni hu wierze, kdcćrzow 

maią sie wystrzegać, by nie byli 
wwiedźieni w hdcértswd, y w cho
wanie zakonu starego, przez Pand 
Christusá wypełnionego.

1. Ábowiém chce , abyśćie wie
dzieli, iákié stáránié mam o was , 
y o tych , którzy są w Láodyceiéy, 
y którzykolwiek nie widzieli obli
cza mego w ćiele :

2. Aby pocieszone były sercá ich, 
spoiwszy się w miłośći, y ku wszel
kim bogáctwóm zupełności wyrozu
mienia, ku poznaniu táiemnice Bo
gá Oycá y Christusá lezusá ,

3. W którym skryté są wszytkié 
skarby mądrośći y uinieiętnośći.

4- A to powiadam , áby was nikt 
nie podszedł przez wyniosłość mo
wy.

5. Bo aczkolwiek ćiałem odległy 
iestem , ále duchem iestem z wá
mi : weseląc się y widząc porzą
dek wasz , y utwierdzenie téy, któ
rá iest w Christuśie, wiáry nászéy.

6. Iakośćie tedy przyjęli lezusá 
Christusá Páná, w nim chodźćie,

7. Wkorzenieni y wybudowani 
w nim , y umocnieni wiarą, iako
śćie się też nauczyli , obfituiąc w 
nim w dziękczynieniu.

8. Patrzćie by kto was nie oszu
kał przez Philozophią , y próżne 
omamienie: wedle ustáwy ludzkiéy, 
podług elementów świata, á nie 
według Christusá : •

9. Gdyż w nim mieszka wszytka 
zupełność Bóstwa ćieleśnie:

10. Y iesteśćie w nim napełnie
ni , który iest głową wszelkiego 
kśięstwa y zwierzchności:

11. W którym y obrzezani ieste
śćie obrzezaniem nie ręką uczyni
onym, w zewleczeniu ciała ćiele- 
snégo, w obrzezaniu Christusowym,

12. rogrzebieni z nim we chrzcie : 
w którymeśćie też powstali przez
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•wiarę skuteczności Bogá, który go 
■wzbudził z martwych.

13. Y was, gdyśćie byli umarli 
W grzechach y w odrzezku Ciała 
■waszego, spół ożywił z nim , dá- 
rowawszy wam wszytkie grzechy ,

11 Zmazawszy, który był prze
ciwko nam cyrográph dekretu, któ
ry był nam przećiwny, y ten zniósł 
z pośrzodku, przybiwszy ii do krzy
ża :

15. Y złupiwszy księstwa y zwie
rzchności, wywiódł ná widok śmie
le , iáwnie tryumph z nich czyniąc 
sam przez się.

16. Niechayże was tedy nikt nie 
sądzi w pokarmie ábo w piciu, ábo 
w cześCi dniá świętego , ábo w no-e c o 7
wié , ábo szábbátów *.

17. Któré są cieniem rzeczy przy
szłych , á Ciało Cbristusowo.

18. Niechay was nikt nie zwodzi, 
chcąc przez pokorę y nabożeństwo 
anyołow , czego nie widźiał cho
dząc , próżno nadęty zmysłem cia
ła swégo :

ig. A nie trzymaiąc się głowy, z 
którego wszytko Ciało przez spoie- 
nia y związania zrzadzoné y spoi
nie złączone , rośćie ná pomnoże
nie Boże.

20. leśliśćie tedy umarli z Chri
stusem, od elementów lego świata: 
przeczże ieszcze iakoby żywiąc ná 
świećie stanawiaćie ?

21. Nie dotykayćie się, áni ko- 
sztuyćie , áni ruszayćie :

22. Co wszytko iest ku skażeniu 
samym używaniem, wedle przyka
zań y nauk ludzkich*

23. Któré maią pozór madrośCi 
w zaboboniech y w upokorzeniu, y 
w niefolgowániu ciału, nie we czói 
iákiéy ku nasyceniu Ciała.

ROZDZIAŁ III.

JF wierze umocnieni nowy oby- 
czay zyćia maią obiec, obyczdie złe, 
y ćielesne zwloczyć, dobrych naby
wać, y z mądrością miłość we icszem 
zachować , idko sie zony ku mezomf 
mężowie ku zonom, dźieći ku rodzi
com , słudzy ku panom zachowywać 
maią, uczy.

1. Przeto ieśliśCie spół.powstali z 
Christusem; co wzgórę iest szu-
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kayóie: gdźie Christus iest ná pra
wicy Božéy śledzący.

2. Co wzgorę iest miłuyćie, nie, 
co ná źiemi.

3. AbowiómeśCie umarli : y ży
wot wász skryty iest z Christusem 
w Bogu.

4. Gdy się Christus żywot wász 
okáže : tedy y wy z nim okážeéie 
się w chwale.

5. GmartwiáyCie tedy członki wá
szé, któré są ná źiemi, porubstwo, 
nieczystotę , wszeteczeństwo , złą 
pożądliwość , y łakomstwo , któré 
iest batwochwálstwem.

6. Dla których przychodź! gniéw 
Boży ná syny niewierności.

7. W którycheśćie y wy niekiedy 
chodźili , gdyśćie żyli w nich.

8. Lecz teraz złóżćie y wy wszy
tko : gniéw, rozgniewanie, złość, 
bluźnierstwo, szkaradną mowę z 
ust waszych.

g. Nie klámaycié iedni drugim : 
zwlókszy z śiebie starego człowie
ka z uczynkámi iego ,

10. A oblókszy nowego tego, któ
ry się odnawia w poznánié, podług 
wyobrażenia tego , który go stwo
rzył.

11. Gdźie nie mász Poganina y 
Zydá, obrzezania y odrzézku, Bár- 
bárzyná y Tátárzyiiá , niewolnika 
y wolnego: ále wszytko, y we 
wszech Christus.

12. Przyobleczcież sie tedy (iáko 
wybrani Boży, święci, y umiłowa
ni) we wnętrzność! miłośierdźia , 
w dobrotliwość , w pokorę , w Ci
chość , w Cierpliwość ,

13. Iedni drugich znosząc: y od- 
puszczaiąc sobie, ieśli kto ma skár- 
gę przećiw komu : iáko y Tan od
puścił wam , ták y wy.

14 A nád to wszytko, miéyCie 
miłość, która iest związka dosko
nałości.

15. A pokóy Christusów niech 
przewyższa w sercach waszych , 
ku któremu też wezwani iesteśćie 
w iednym ćiele: á wdźięcżńi bądź
ćie.

16. Słowo Christusowé niechay 
mieszka w was obfićie, z wszelaką 
mądrością, náuczáiac y sami śiebie 
nápomináiac, przez psalmy, pie
śni , y ápiéwania duchowné, w ła-
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see spiewáiac w sercach waszych 
Bogu.

17. Wszytko, cokolwiek czyni
cie w słowie ábo w uczynku, wszy
tko w imię Páná lezusá Christusá, 
dźiękuiąc bogu y Oycu przezeń.

18. Zony bądźćie poddané inężóm, 
iáko ma bydź, w ránu.

19. Mężowie, miłuyćie żony wá
szé, á niebądźćie gorzkimi przeći
wko nim.

20. Synowie, posłuszni bądźćie 
rodźicóm we wszytkim : ábowiém 
się to podoba w Pánu.

21. Oycowie, nie pobudzayćie ku 
rozgniewaniu synów waszych: áby 
się małego sercá nie stawali.

22. Słudzy, bądźćie posłuszni we 
wszytkim pánom weale óiálá , nie 
służąc ná oko , iákoby ludźióm się 
podobśiąc, ále w szczerośći sercá , 
Bogá się boiąc.

23. Cokolwiek czynicie , z sercá 
czyńćie iáko Pánu , á nie ludźióm:

ž4- Wiedząc, iż od Páná weźmie- 
ćie odpłatę dźiedźictwa. Pánu Cliri- 
stusowi służćie.

25. Bo, który krzywdę czyni, od
niesie to, co niesłusznie uczynił: á 
nie masz wsględu ná osoby u Bogá.

ROZDZIAŁ IV.
Wierni nd modlitwie maią sie obie

rać, z niewiernenii ostrożnie y mą
drze towarzyszyć.

1. Panowie, co spráwiedliwégo y 
słusznego iest, czyńćie sługom : 
wiedząc , że y wy maćie Páná w 
niebie.

2. W modlitwie trwayćie : czuy- 
ni będąc ná niéy z dźiękczynieniem.

3. Modląc się spółecznie y zá nas, 
áby nam Bóg otworzył drzwi mo
wy ku opowiadaniu táiemnice Chri- 
stusowéy, (dla któréy też iestem 
związan),

4- Abych ią oznaymiał, iáko po
trzeba , ábym mówił.

5. W mądrości się obchodźcie z 
tymi, którzy są obcy : czás odku- 
puiąc.

6. Mowá wásgá záwsze w przy- 

iemnośći niech będźie sola posolo
na : abyśćie wiedźieli , iáko maćie 
każdemu odpowiedźieć.

7. Co się zemną dźieie , wszytko 
wam oznaymi Tychikus naymilszy 
brát, y wierny sługa , y spół sługa 
w Tánu :

8. Którégóm posłał do was ná to 
sámo , áby się wywiedział, co się 
dźieie z wámi, y pocieszył sercá 
wászé ,

9. Z Onezymem naymilszym y 
wiernym bratem, który iest z was. 
Wszytko wam oznaymią , co się tu 
dźieie.

10. Pozdrawia was Arystárchus , 
który iest spółwięźien móy, y Má
rek ćiotczony brát Bárnábászów, o 
którym wźięliśćie roskazánié. le- 
śliby przyszedł do was, przyi micie 
g0 ’11. Y Iezus, którégo zowią Iu- 
stein : którzy sa z obrzezania. Ci 
sámi są pomocnicy moi w króle
stwie Bożym : którzy mnie byli po
ciechą.

12. Pozdrawia was Epáphrás , 
który z was iest , sługa Christusá 
lezusá , zawsze pieczołuiący sie o 
was w modlitwach , abyśćie stali 
doskonałymi y pełnymi we wszelá- 
kiéy woli Bożey.

13. Bo daię mu świadectwo , że 
ma wielką pracę o was , y o tych , 
którzy są w Láodyceiéy, y którzy 
w llierápolu.

14- Pozdrawia was Łukasz le
karz naymilszy, y Demas.

15. Pozdrówćie bracią , którzy są 
w Láodyeeiey : y Nymphę , y zgro- 
mádzenié , któré iest w domu iego.

16. A gdy u was przeczytan bę
dźie ten list, uczyńcie, áby też czy
tany był w kośćiele Laodyceńskim: 
á iżebyśćie ten, który Láodycensów 
iest, wy czytali.

17. A powiedzcie Archipowi: Do- 
gląday posługowania , któreś wźiął 
w Pánu, abyś ie wypełniał.

18. Pozdrowienie, ręka moia Pa
włowa. Painiętayćie ná okowy inoie. 
Láská z wámi. Amen.
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PIERWSZY.

ROZDZIAŁ I.

'Thessaloniczdnie ndkazania świę
tego Pawła łat wie nawróceni, godni 
chwaty, którzy tez innym kazali.

1. Paweł, y Sylwán, y Tymothe
usz, kościołowi Thessáloniczan, w 
Bogu Oycu, y w Panie Iezuśie 
Christuśie.

2. Láská wam y pokóy. Dźię- 
kuiemy Bogu záwsze zá was wszy
tkié : wspomináiac was w modli
twach naszych bez przestanku :

3. Pámietáiac ná dzieło wiáry 
wászéy, y práce , y miłość, y Cier
pliwość nadźieie Páná nászégo le
zusá Christusá, przed Bogiem y 
Oycem naszym ;

4- Wiedząc braćia umiłowani od 
Bogá, o wybraniu waszym:

5. Iż Ewánielia nászá nie była 
do was tylko w mowie , ále y w 
mocy, y w Duchu świętym, y w 
zupełności wielkiéy: iáko wiecie, 
iákiémismy byli między wámi dla 
was.

6. A wy staliśćie się naśladowca
mi naszymi, y Pańskimi: przyla
wszy słowo w wielkim ućiśnieniu, 
z weselem Ducha świętego.

7. Ták , iżeśćie się stali wzórem 
wszytkim wierzącym w Mácedo- 
niiéy, y w Acháiéy.

8. Ábowiém od was rozasławio- 
na iest mowá Pánská : nie tylko w 
Mácedoniiéy y w Acháiéy, ále na 
wszelkim mieyscu , wiárá wászá , 
którá iest ku Bogu , rozeszła się 
ták , iż nam nie trzeba nic mówić.

9 Bo sami o nas opowiádáia, iá- 
kićśmy weszćie do was mieli: y ia
kośćie się nawróćili do Bogá cd bál- 
wánów, abyśćie służyli Bogu żywe
mu y prawdziwemu,

10. Y oczekiwali Syná iego z nie- 
biós (którégo wzbudźił z martwych) 
lezusá, który nas wyrwał od gnie
wu przyszłego.

ROZDZIAŁ II.

laki był święty Pdiceł mieszkdiąc 
u Thessatoniezdn , tacy y oni byli 
w swoim nawróceniu mocney w prze- 
ćiwnośćiach, stałości.

1. Abowićm sami wiecie braćia, 
o naszym weszćiu do was , iż nie 
próżne było :

2. Ale przedtym ućićrpiawrszy y 
zelżeni będąc (iáko wiććie) w Phi- 
lipiéch, dufnośćeśmy mieli mówić 
do was w Bogu naszym , Ewánie
lia Bożą z wielkim stárániem.

3. Ábowiém nápominánié nászé 
nie z obłedliwośći , áni z nieczy
stości , áni w zdradzie.

4. Ale iákoámy doświadczeni by
li od Bogá, żeby nam była zwie- 
rzona Ewánielia, ták mówićmy: nie 
iáko sie ludźióm podobaiąc, ále Bo
gu , który doświadcza serc naszych.

5. Abowićm niędyśmy niebyli w 
mowie pochlebstwa , iáko wiććie : 
áni w okásiiéy łakomstwa, Bog 
świadek iest:

6. Ani szukáiac chwały od ludźi, 
áni od was , áni od inszych.

7. Mogąc bydź wam obćiążliwi 
iáko Apostołowie Christusowi : ále 
staliśmy się malutkimi w pośrzod
ku was , iáko gdyby mámká ogrzé- 
wálá syny swoię :

8. Ták was pragnąc , clićiełiśmy 
chętliwie, dać wam nie tylko Ewá
nielia Bożą , ále też dusze nászé t 
żeśćie się nam stáli naymilszymi.

g. Ábowiém pamiętacie braćia 
pracę nasze y trudzenia: w nocy y 

iS* 
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we dnie robiąc, abyśmy żadnego z 
was nie obciążyli, przepowiadali
śmy u was Ewánielia Boža.

10 Wyśćie świadkami y Bóg, 
iáko świętobliwie, y sprawiedliwie, 
y bez skargi byliśmy wam, któ
rzyśćie uwierzyli.

u. Iáko wiećie, iakośmy káždé
go z was, (iáko ociec syny swoię)

12. Prosząc was y ciesząc oświad
czali , abyśćie chodźili godnie Bo
gu , który was wezwał do swégo 
królestwá y chwały.

13. Dla tego y my dźiękuiemy Bo
gu bez przestanku , iż przyiąwszy 
od nas słowo słuchania Bożego,

Srzyięliśćie ie nie iáko słowo lu- 
zkié , ále (iako iest prawdziwie) 

słowo Bogá, który skutecznie sprá- 
wuie w was , którzyśćie uwierzyli.

14- Abowiém wy braćia staliście 
się nászládowcámi kościołów Bo
żych , któré są w Zydowskiéy źie
mi , w Christuśie lezuśie: iżeśćie y 
wy toż ćierpieli od spół pokoleni- 
ków waszych, iáko y oni od Zy
dow.

15. Którzy y Tana zabili lezusá , 
y Proroki , y nas prześladowali, y 
Bogu się nie podobáia, y wszytkim 
ludźióm się sprzeciwiała.

16. Broniąc nam, żebyśmy nie 
mówili pogánóm, iżby byli zba
wieni: áby zawsze wypełniali grzé
chy swé : ábowiém ná nie przy
szedł gniéw Boży aż do końca.

17. A my braćia będąc opuszczo
nymi od was ná krótki czás twa
rzą , nie sercem : barźieśmy się 
kwápili widźieć oblicze wászé z 
wielką chućią.

18. Abowiemeśmy chćieli przyśdź 
do was (zwłaszcza ia Paweł) y raz 
y drugi: ále przekaźił nam szátán.

19. Abowiém któraż iest nadźieia 
nászá, ábo wesele, ábo korona prze
chwalania? Izali nie wy przed Pá
nem naszym Iezusem Christusem 
iesteśćie ná przyszćie iego ?

20. Abowiém wy iesteśćie chwa
ła nászá y wesele,

ROZDZIAŁ III.

Święty Paweł przez posła do Thes- 
Saloniczan posłanego o ich obcowa

niu upewniony rozmdltey im Życzy y 
żąda chwały4

1. Przeto nie mogąc się więcóy 
wstrzymać, upodobało się nam zo
stać w Atheniéch samym :

2. A posłaliśmy Tymotheuszá brá
tá nászégo, y sługę Bożego w Ewá
nieliiéy Christusowéy, áby was po
twierdził y napominał z strony wia
ry wászéy :

3. Aby żaden sobą nie trwożył w 
tych ućiskach: ábowiém sámi wié- 
ćie , żeśmy ná to postawieni.

4. Bo y gdyśmy byli u was, opo
wiadaliśmy wam, żeśmy mieli ćiór- 
pieć ućiśnienie, iáko się y stało , y 
wiećie.

5. Dla tego y ia nie mogąc się 
więcóy wstrzymác, posłałem, ábym 
się dowiedźiał o wierze wászéy, by 
was snąć nie skusił ten, co kuśi, á 
żeby nie stálá się daremna praca 
nászá.

6. Lecz teraz , gdy Tymotheusz 
od was przyszedł do nas, y oznay
mił nam wiarę y miłość wászé, á 
iż nas macie w dobréy pamięci za
wsze, żądaiąc nas widźieć, iáko y 
my też was :

7. Dla tego braćia iesteśmy po
cieszeni z was, w káždéy doległo- 
śći y utrapieniu naszym przez wia
rę wasze:

8. Boć teraz żywiemy, ieśli wy
stoićie w Pánu. '

9. Abowiém któraż dźiękę mo
żemy oddać Bogu zá was, z wszel- 
kiógo wesela, którym się weseli
my dla was przed Bogiem naszym?

10. W nocy y we dnie barźióy 
prosząc , abyśmy oglądali trwarz 
wasze y dopełnili tego, czego nie 
dostáie wierze wászéy?

11. A sam Bóg y Oćiec nasz, y 
Pán nász lezus Christus niech pro- 
stuie drogę nasze do was.

12. A was Pan niechay rozmno
ży, y niech uczyni, áby obfitowała 
miłość wászá, iednégo ku drugie
mu, y ku wszytkim: iáko y my 
przećiwko wam:

13 Ná utwierdzenie serc waszych 
bez skargi w świątobliwośći, przed 
Bogiem y Oycem naszym, na przy
szćie Páná nászégo lezusá Christu-
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sá ze wszytkimi świętymi iego. 
Amen.

ROZDZIAŁ IV.

W wierze umocnieni, o żywot przy
szły maią prdcowdć, wystrzegaiąc 
sie grzechów ćielesnych, y zbytnie
go nierządnego smutku.

1. Náostátek tedy braćia, zadamy 
was y prośimy w Pánu lezuśie, aby, 
iakośćie wźięli od nas, iáko się ma
ćie sprawować , y Bogu się podobać, 
ták żebyśćie się y spráwowáli; że- 
byśćie więcey obfitowali.

2. Bo wiććie, któré roskazánia 
dałem wam przez Táná lezusá.

3. Abowiém tá iest wola Boža , 
poświęcenić wászé: żebyśćie się po- 
wśćiągali od porubstwá ,

4- Aby urnial káždy z was naczy
nie swé trzymáé w świątobliwości 
y uczćiwośći:

5. Nie w namiętnośći ządzc, iáko 
y Pogáni, którzy nie znáia Bogá ,

6. Ażeby kto nie podchodził, áni 
oszukiwał w sprawie brátá swégo: 
ábowiém mśćićielem iest Pan wszy
tkiégo tego , iakośmy wam przed 
tym powiádáíi, y oświadczali.

7. Bo nas Bóg nie wezwał ku 
nieczystośći: ále ku poświęceniu.

8. A przeto , który tym gárdži , 
nie gardzi człowiekiem ále Bogiem, 
który też w nas dał Ducha swego 
świętego.

9. A o miłości braterstwa nie po
trzebá nam do was pisać: ábowiém 
wy sámi od Bogá iesteśćie naucze
ni, abyśćie iedni drugié miłowali.

10. Abowiém to czynicie prze
ćiw wszytkićy braćiey we wszyt
kićy Mácedoniiéy. A prośimy was 
braćia, iżbyśćie więcćy obfitowali:

11. Ý starali się, abyśćie spokoy- 
nymi byli: á żebyśćie sprawy wa
sze spráwowáli, y rękami swemi 
robili, iakośmy wam roskazáli:

12. A iżbyśćie uczćiwie się obcho
dźili z tymi, którzy są obcy, á ni- 
czyiego nic nie pożądali.

13. A nie chceiny braćia, áhy- 
śćie wiedźieć nie mieli o tych, któ
rzy zasnęli , iżbyśćie się nie smu- 
ćili, iáko y drudzy, którzy nadźie- 
ie nie maią.

14. Abowiém ieśli wierzymy, iż
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Jezus umarł y zmartwychwstał : 
ták y Bóg té, którzy zasnęli przez 
lezusá, przyprowadźi z nim.

15. Abowiém to wam powiada
my w słowie Pańskim, iż my, któ
rzy żyiemy, którzyśmy pozostali , 
na przyszćie Pańskie nie uprzedźi- 
my tych, którzy zasnęli.

16. Abowiém sám Pán z wska
zaniem y z głosem Archanielskim 
y z trąbą Bożą zstąpi z niebá: á po
marli, którzy są w Christuśie, po
wstaną pierwszy.

17. Potym my, którzy żyiemy, 
którzy pozostáiemy, pospołu po
chwyceni będźiemy z nimi w obło
kach przećiw Christusowi ná po
wietrze, á ták zawsze z Pánem bę
dźiemy.

18. Przeto ćieszćie się spółem te- 
mj słowy.

ROZDZIAŁ V.

Ku przyszłemu sądowi wszyscy 
sie mamy gotować sobie roivne ćie- 
sząc, starsze czcząc, niższe karząct 
Pdnd Bogd y dary iego welmożąc.

1. A o czaśićch, y o chwilách 
braćia, nie potrzebujecie, abyśmy 
wam pisáli.

2. Abowiém sámi dostatecznie 
wiecie, iż dźień Pański, iáko zło- 
dźićy w nocy ták przydźie :

3. Bo gdy rzeką, pokóy y bespie- 
czeństwo : tedy nagłe zginienić 
przydźie ná nie, iáko ból w żywoćie 
ináiacéy: á nie wybiegaią się.

4- A wy bracia^ nie iesteśćie w 
ćiemnośći: áby on dźień was miał 
iáko złodźiey zastać.

5. Abowiém wszyscy wy, iesteśćie 
synowie światłości, y synowie dniá; 
nie iesteśmy nocy, áni ćiemnośći.

6. A ták nie spimy iáko y inszy, 
ále czuymy, y bądźmy trzeźwymi.

7. Abowiém, którzv śpią, w no
cy śpią: á którzy są piiáni, w no
cy są piiáni.

8. A my, Którzy iesteśmy dniowi, 
bądźmy trzeźwi, obl«'kszy páncérz 
wiáry y miłośći, á przyłbicę nadźie- 
ie zbawienia.

9 Gdyż Bóg nie postawił nas ku 
gniewu ále ku nabyciu zbáw cnia 
przez Páná nászégo lezusá Chri
stusá.
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10. Który umarł zá nas: abyśmy 

ehoćiaż czuiemy, choćiaz spimy, 
społu z nim żyli.

11. Dla tego ćieszćie się społecz
nie y buduyćie ieden drugiego, iá
ko y czynićie.

12. A prośimy was braćia, aby
śćie znali té , którzy prácuia mię
dzy wámi, y którzy są przełożony
mi waszymi w Pánu, y napominają 
was:

13. Iżbyśćie íe barźiey miłowali 
dla ich pracéy: pokóy mióyćie z ni
mi.

14- A prosimy was braćia, karz- 
óie niespokojne , ćieszćie małego 
sercá, prziymuyćie niemocne, ćier- 
pliwymi bądźćie ku wszytkim.

15. Patrzćie, áby kto złym zá złe 
komu nie oddawał: ále záwždy, co 
dobrego iest, naśladuyćie, ieden prsys- 
ćiw drugiemu , y przećiw wszytkim.

16. Záwsze się weselcie.
17. Bez przestanku się módlćie.

18. We wszytkim dźiękuyćie: 
ábowiém táiest wolá Boža w Chri
stuśie Iezuśie, ku wam wrszytkim.

ig. Duchá nie gaście.
20. Proroctw nie lekce ważćie.
21. A wszytkiógo doświadczay- 

ćie: co dobré iest, dzierżcie.
22. Od wszelakiégo podobieństwa 

złego się powśćiągayćie.
23. A sam Bóg pokoiu niech was 

we wszytkim poświęci: áby cały 
duch wász, y dusza , y ćiało bez 
skárgi ná przyszéié Páná nászégo 
lezusá Christusá było záchowáné.

24. Wierny iest, który was we
zwał, który tež uczyni.

25. Braćia, modlćie się zá nas.
26. Pozdrówćie braćią wszytkę w 

pocałowaniu świętym.
27. Poprzyśięgam was przez Pá

ná , áby ten list przeczytan był 
wszytkiéy świętóy braćiey.

28. Láská Páná nászégo lezusá 
Christusá z wámi. Amen.

LIST
BŁOGOSŁAWIONEGO PAWŁA APOSTOŁA

DO

THESSALON1CZAN
WTÓRY.

ROZDZIAŁ I.

Dźiekuie im z dobrego pospolito- 
wdnia , a modli sig za. nie, by ku 
dobremu końcu przyszli.

1. Paweł, y Sylwan, y Tymothe
usz, kośćiołowi Thessálonickiéinu, 
w Bogu Oycu naszym y w Pánie 
Iezuśie Christuśie.

2. Láská wam y pokóy od Bogá 
Oycá nászégo y Páná lezusá Chri
stusá.

3. Powinniśmy Bogu záwsze 
dźiękowáć zá was braćia, ták iáko 
Się godźi, iž bárzo rośćie wiárá wá
szá , y obfituie miłość każdego z was 
prjMxSiw drugim :

4- Ták, iž y my sámi przechwa
lamy się z was w kośćielćch Bo
żych, z ćierpliwośći w ászéy, y wiá
ry, y we wszelkim prześladowa
niu waszym y w utiskách, któré od*, 
nośićie,

5. Ná przykład sprawiedliwego 
sądu Bożego, abyśćie byli godni po
czytani w królestwie Bożym, dla 
którégo y ćićrpićie.

6. Ieśli iedno sprawiedliwa iest 
u Boga, żeby oddał ućiśnienie tym, 
którzy was ućiskńią:

7. A wam, którzy ućiśnieni ieste
śćie, odpoczynienié z námi w obiá- 
wieniu Páná lezusá z niebá, z ány- 
oły możnośći swoiéy,
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8. W płomieniu ognistym odda- 

waiącego pomstę tym, którzy Bo
gá nie znaią , y którzy nie są po
słuszni Ewánieliiéy Taná naszego 
lezusá Christusá

9. Którzy kaźni odniosą w zatra
ceniu wieczne od oblicznośći Pań
skiej, j od chwały mocy iego:

10. bdy przyidźie, áby był uwiel- 
bion >v świętych swoich, y dzi
wnym się stał we wszytkich, któ
rzy uwierzyli : iż wiárá iest dáná 
świadectwu naszemu u was w on 
dźień.

11 Dla czego też modlimy się 
záwszé zá was: áby was Bóg nász 
uczynił godnymi wezwania swego, 
y wypełnił wszytkę wolą dobrotli
wości, y sprawę wiary w inocy ,

12. Aby było rozsławione imię 
Páná nászégo lezusá Christusá w 
was, á wy w nim podług łaski Bo
gá nászégo , y Páná lezusá Chri
stusá.

ROZDZIAŁ II.
Kośćiół będźie miał wielkie tru- 

dnośći od .Antychrista y sług iego, 
którzy z nim sprawiedliwie karani 
będą.

1. A prośimy was braćia przez 
przyszćić Páná nászégo lezusá 
Christusá y nászégo zgromadzenia 
do niego:

2. Abyśćie się nie prędko unośili 
od rozumu wászégo, áni byli uslrá- 
szeni, áni przez duchá, áni przez 
mowę, áni przez list iákoby od nas 
poslány, iákoby nadchodził dźień 
Pański.

3. Niech was nikt nie zwodźi ża
dnym sposobem: ábowiém nie przy
idźie, ieśli piérwéy nie przyidźie 
odstąpienie, y będźie obiáwion czło
wiek grzechu, syn zátrácenia :

-4- Który się sprzećiwia y wyno
śi się nád to wszytko , co zowią 
Bogiem, ábo co chwalą : ták , że 
uśiędźie w kośćiele Bożym okazu
jąc się, iákoby był Bogiem.

5. Nie pamiętaćie, iż gdym iesz
cze u was był, tom wam powiá- 
dał?

6 A teraz wiećie, co zátrzyma- 
wa: áby był obiáwion czásu swe
go.
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7. Abowiém się iuż spráwuie tá
iemnicá nieprawośći : tylko, aby 
ten, który trzyma teraz, dźierżał, 
aż odięt będźie z pośrzodku.

8. A tedy obiáwion będźie on zło
śnik: którego Pan lezus zábiie du
chem ust swoich : y zatraći obiá- 
wieniem przyszćia swego tego ,

9. Którego przys'zćie iest wedle 
skuteczności szátánskiéy, z wsze
laką mocą, y znáki, y cudámi klá- 
mliwémi.

10. Y z wszelkim zwiedźieniem 
nieprawośći w tych, którzy giną , 
przeto, iż miłości prawdy nie przy 
jęli , áby byli zbáwieni.

11. Dla tego pośle im Bóg sku
teczność oszukania , áby wierzyli 
kłamstwu :

12. Iżby byli osądzeni wszyscy, 
którzy nie uwierzyli prawdźie, ále 
przyzwolili ná nieprawość.

13. Lecz my powinniśmy Bogu 
dziękować záwsze zá was braćia 
umiłowani od Bogá, iż was wybrał 
Bóg piérwiastkámi ku zbawieniu , 
przez poświęcenie duchá y przez 
wiarę prawdy:

14- Ná którą też was wezwał 
przez Ewanielią nasze, ku nabyćiu 
chwały Páná nászégo lezusá Chri
stusá.

15. Przeto braćia stóyćie: á trzy
majcie podania , którycheśćie się 
nauczyli , choć przez mowę, choć 
prz z list nász.

16. A sam Pan nász lezus Chri
stus, y Bóg á Oćiec nász, który nas 
umiłował, y dał pocieszenié wie
czne, y nadźieie dobrą przez łaskę:

17. Niech nápominá sercá wászé, 
y utwiérdza we wszelakim uczyn
ku y w mowie dobréy.

ROZDZIAŁ III.
Wierni maią się modlić , tak iii, 

idko dobrzy, d maią się próżnowania 
widrowdć.

1. Náostátek braćia, módlćie się 
zá nas, áby mowá Boża bieżała y 
była wsławiona, iáko y u was:

2. Y abyśmy byli wyzwoleni od 
niespokojnych y złośliwych ludźi: 
ábowiém nie wszytkich iest wiárá.

3. A wierny iest Bóg, który was 
utwierdzi y strzédz będźie od złego.
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4. A dufámy o was w Pánu , iż , 
co roskázuiemy, y czynicie, y czy
nić będźiećie

5. A Pan niech prostuie serca 
wászé w iniłośći Bożey, y w ćier- 
pliwośći Christusowéy.

6. A opowiadamy wam braćia w 
imię Páná nászégo lezusá Christu
sá, iżbyśćie się odłączyli od każde
go brátá nieporządnie chodzącego, 
á nie według podánia, któré wźięli 
od nas.

7. Abowiém sámi wiecie , iáko 
nas potrzebá uaśladować; gdyżeśmy 
nie byli niespokoyni między wámi:

8. Aniśmy chlebá darmo od któ
régo pożywali , ale w pracy y w 
utrudzeniu , w nocy y we dnie ro 
biąc , abyśmy którégo z was nie 
obciążyli.

9. LVie iakobyśmy byli mocy nie 
mieli, ále żebyśmy wam sámi śie
bie ná wzór dáli, abyśćie nas na
śladowali.

10. Abowiém y gdyśmy byli u 
was , tośmy wam opowiadali: iż , 
ieśli kto niechce robić, niech też 
nie ié.

11. Bo słyszeliśmy, iż niektórzy 
biespokoynie chodzą miedz} wámi, 
nic nie robiąc, ále dwornie się spra- 
wuiąc.

12. A tym , którzy takowi są, 
opowiadamy y prośimy przez Páná 
lezusá Christusá, áby z milczeniem 
robiąc swóy chleb iedli.

13. A wy braćia nie ustawayćie 
dobrze czyniąc.

14. A ieśli kto iest nieposłuszny 
słowu naszemu, przez list lego ná- 
znaczćie , á nie miészáyéie się z 
nim , áby się zawstydził:

15. A nie poczytayćie iáko nie- 
przyiaćiela , ále upominayćie iáko 
brátá.

16. A sam Pan pokoiu niech wam 
da pokóy wieczny ná wszelkim 
mieyscu. Tan niechay będźie z wá
mi wszytkimi.

17. Pozdrowienie, ręka moią Pa
wiową, który iest znak w każdym 
Jiśćie, ták piszę.

18. Láská Páná nászégo lezusá 
Christusá z wámi wszytkimi, 
Amen.

LIST
BŁOGOSŁAWIONEGO PAWŁA APOSTOŁA

DO

TYMOTHEUSZÁ
. PIERWSZY.

ROZDZIAŁ I.
ZVd przełożone zalezy rzeczy szko

dliwe obcinać, potrzebne śidć u> 
prawdzie y miłosierdziu.

1. Paweł Apostoł lezusá Christu
sá podług roskazánia Bogá Zbáwi- 
ćiela nászégo, y Christusá lezusá 
nadźieie nászéy :

2. Tymotheuszowi milému syno
wi W wierze. Láská, miłośierdźie , 
y pokóy od Boga Oycá, y Christusá 
lezusá Páná nászégo.

3. Iákom ćię prośił, abyś został 
w Epheźie , gdym szedł do Mácedo- 
niiéy, abyś opowiedźia! niektórym, 
żeby ináczéy nie uczyli ,

4. Ani się bawili baśniami y nie
skończonym wyliczaniem rodzá- 
iów: któré rádszéy gadki przyno
szą , niż zbudowanie Boże, któré 
iest w wierze.

5. A koniec przykazania iest mi
łość z czystego sercá , y sumnienia 
dobrego , y wiáry nieobłudney.

6. Od których niektórzy obłądźi-
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wszy się , obróćili się ku próżno- 
jnownośći ,

7. Chcąc bydź nauczyćielmi za
konu , nie rozumieiąc, áni co mó
wią , áni o czym twierdzą.

8. A wiemy, że dobry iest zakon, 
ieśliby go kto przystoynie używał;

9. Wiedząc to, iż zakon nie iest 
postánowion sprawiedliwemu, ále 
niesprawiedliwym, y niepoddánym, 
niepobożnym y grzesznym, złośli
wym y sprośnym , oycomordercóm 
y matko mordercóm , mężoboycóm ,

10 Porubnikóm , Sodomczykóm, 
wolnych ludźi przedawáczóm , 
kła mcóm y krzywoprzyśiężcóm , y 
ieśli się co jnnégo zdrowóy nauce 
sprzeciwia ,

11. Która iest wedle Ewánieliiéy 
chwały błogosławionego Bogá, któ
ra mnie iest zwierzona.

12. Dźiękuię temu , który mię 
umocnił , Christusowi lezusowi 
Pánu naszemu, iż mię zá wiernego 
poczytał, ná uslugowánié postano
wiwszy.

13. Którym był piérwéy bluźnie- 
rzem , y prześladowcą , y łżywym: 
álem dostąpił miłośierdźia Bożego , 
żem nie wiedząc czynił w niewier
ności.

14- Lecz bárzo obfitowała láská 
Taná nászégo z wiarą y z miłośćią, 
która iest w Christuśie lezuśie.

15. Wierna mowá , y wszelkiego 
przyjęcia godna , iż Christus lezus 
przyszedł ná len świat grzeszne 
zbawić , z których iam iest piér- 
wszyin.

16. Alem dla tego miłośierdźia 
dostąpił; áby we mnie naprzód oka
zał lezus Christus wszelaką Cier
pliwość, ná naukę tym , którzy mu 
maią uwierzyć ku żywotowi wie
cznemu.

17. A królowi wieków nieśmier
telnemu , niewidźialnemu , same
mu Bogu cześć y chwała ná wieki 
wieków. Amen.

18. To roskazánié poruczam to
bie Tymolbeuszu: według uprze
dzających o tobie proroctw, abyś w 
nich boiował dobry bóy,

19. Maiąc wiarę y dobré sumnie- 
nié , któré odrzućiwszv niektórzy, 
z strony wiary rozbili się.

20. Z których iest Himeneusz y
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Alexánder : którém oddał szátáno- 
wi, áby się nauczyli nie bluźnić.

ROZDZIAŁ II.

Przełożeni maią insze ludźie nd- 
pominąć ku modlitwie , y ku dzięko
waniu Bogu, który chce wszytkie 
zbawić. By tez tak mężowie, idko y 
niewiasty poczćiwie się sprawowali.

1. Trosze tedy naypierwéy, áby by
ły czynione prośby, modlitwy, przy
czyniania , dźiękowania zá wszy
tkie ludźie:

2. Zá króle, y wszytkie , którzy 
są ná wyższym mieyscu : abyśmy 
Cichy y spokoyny żywot wiedli we 
wszelákiéy pobożności y czysto
ść:.

3. Abowiém to iest dobra y przy
jemna przed Zbawicielem naszym 
Bogiem ,

4 Który chce, áby wszyscy lu
dźie byli zbawieni , y przyszli ku 
uznaniu prawdy.

5 Bo ieden Bóg, ieden y pośrze- 
dnik Bogá y ludźi człowiek Chri
stus lezus :

6 Który sámégo śiebie dał odku- 
pienié zá wszytki, świadectwo cza
sów swych.

7. Ná któré ia iestem postáno
wion kaznodźieią y Apostołem (pra
wdę mówię, nie kłamam) nauczy
cielem Pogánów w wierze y w pra- 
wdźie.

8. Chcę tedy, áby mężowie mo
dlili się ná káždym mieyscu: pod
nosząc czyste ręce, bez gniewu y 
sporów.

9. Także y niewiásty w ubierze 
ochędożnym , ze wstydem y mier
nością ubieraiąc się , nie z tráfio- 
némi włosy, ábo złotem , ábo per
łami , ábo w kosztownéy száéie :

10. Ale iáko przystoi niewiá- 
stam, obiecującym pobożność przez 
uczynki dobré.

11. Niewiástá niech się uczy w 
milczeniu, z wszelakim poddań
stwem,

12. A nauczać niewieście nie do
puszczam , áni panować nád mę
żem : ále bydź w milczeniu.

13. Bo Adam pierwszy stworzon 
iest: potym Ewá.

14. Y Adam nie iest zwiedźiont 
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lecz niewiasta zwiedziona w prze
stępstwie była.

15. Ale zbawiona będźie przez 
rodzenie dziatek : ieśliby trw ała w 
wierze , y w miłośći , y w świąto
bliwości z trzeźwośćią.

ROZDZIAŁ III.

Nduczd o fíiskupiech, idey maią 
bydź w domostwie swym, y w ko- 
Śćiele.

1. Wierna mowá: Ieśli kto bi- 
skupstwá pożąda, dobrego dzieła 
pożąda.

2. Ma tedy Biskup bydź nienágá- 
niony, iednéy żony mąż, trzeźwy, 
rostropny, obyczajny, wstydliwy, 
gośćie ochotnie przyimuiący, ku na
uczaniu sposobny ,

3. Nie winopileá , nie biiący, ále 
skromny, nieswarliwy, nie chciwy,

4 Ale w domu swym rządny : 
máiacy syny poddané z wszelaką 
czystośćią.

5 A ieśli kto nie umie domu swe
go rządzić: iákóž pieczą będźie mógł 
mieć o kośćiele Bożym?

6. Nie nowotny : áby podniózszy 
się w pychę, nie wpadł w sąd dya- 
belski.

7. A ma też mieć dobré świade
ctwo od tych, którzy są obcymi : 
áby nie wpadł w urąganie y śidło 
dyábelskié.

8 Dyákonowie także czyśći , nie 
dwoistego iezyká, nie kochaiący 
się w wielkim pićiu wina, nie szu- 
káiacy szkárádnégo zysku :

g. Máiacy táiemnice wiáry w 
czystym sumnieniu.

10. A ći też niechay piérwéy bę
dą doświadczeni : y ták niech słu
żą , nie máiac žadnéy winy.

11. Niewiasty także wstydliwe , 
nie obmównice, trzeźwe , wierne 
we wszytkim.

12. Dyákonowie niech będą mę
żowie iednéy żony : którzyby dźia
tki swé dobrze rządźili, y swé domy.

13. Bo którzyby dobrze posługo- 
wáli, źiednaią sobie stopień dobry, 
y wielkié ufanie w wierze , która 
iest w Christuśie Iezuśie.

14- To tobie piszę : spodźiewaiąc 
się , że rychło do ćiebie przybędę. 
' ii. Aieśli omieszkam, abyś wie- 

dźiał, iáko się masz sprawować w 
domu Bożym , który iest kośćioł 
Bogá żywego, filar y ulwiérdzenié 
prawdy.

16. A iásnie wielká iest táiemni- 
cá pobożność), która iest oznáy- 
miona w ćiele, uspráwiedliwiona 
iest w duchu, okázálá się ányolóm, 
opowiedźiana iest pogánóm, wiarę 
iéy dáno ná świećie, wzięta iest w 
chwale.

ROZDZIAŁ IV.

Przełożony ma nauczać poddane, 
by sie strzegli fałszywych nauk, któ
re będą ostatnich czasów, d ma ie 
napominać ku dobremu , słowem, y 
przykładem.

1. A Duch iáwnie powiádá, iż w 
ostáteezné czásy odstąpią niektórzy 
od wiáry, przysláwáiac do duchów 
obłędliwych y náuk czártowskich,

2. W pokrytośći kłamstwo mó
wiących , y piętnowane máiacych 
sumnienié swoię ,

3. Zakazujących wstępować w 
małżeństwo, wstrzymáwác się od 
pokarmów, któré Bóg stworzył ku 
užywániu z dźięką , wiernym , y 
tym , którzy poznali prawdę :

4 Bo wszelkie Boże stworzenie 
dobré iest, á nic nie ma bydź odrzu
cano , co z dźiękowaniem bywa 
przyimowano.

5. Abowićm poświecono bywa 
przez słowo Boże y modlitwę.

6. To przekładając hráciéy, do
brym będźiesz sługą Christusá lezu
sá, wychowanym w słowach wiáry 
y náuki dobréy, któreyeś doszedł.

7. A nikczemnych y babich ba
śni strzeż się : á ćwicz się ku po
bożności.

8. Abowićm ćielesnó ćwiczenie , 
do mała iest pożyteczne : lecz po
bożność do wszytkiógo iest pożyte
czna: máiac obietnicę żywota, któ
ry teraz iest, y przyszłego.

9. Wierna mowá, y godna wsze- 
go przyjęcia.

10. Abowićm w tym prácuiemy, 
y złorzeczeni bywamy, że nadźieię 
pokładamy w Bogu żywym , który 
iest Zbńwićielem wszytkich ludźi , 
á naywięcćy wiernych.

11. To przykázuy, y náuczay.
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12. Żaden młodością twą niech 

nie gardzi : ále bądź przykładem 
wiernych w mowie, w obcowa
niu , w iniłośći , w wierze, w czy
stości.

13. Tóki nie przyidę, pilnuy czy
tania, napominania, y nauki.

14. Nie zániedbáway łaski , któ
ra iest w tobie: klórać dána iest 
przez prorokowanie, z kładźieniem 
rąk kapłaństwa.

15. O tym rozmyślay, w tym się 
obiéray: áby postępek twóy był 
wszytkim iáwny.

16. Pilnuy sámégo śiebie y nau
ki : trway w nich. Bo to czyniąc , 
y sámégo śiebie zbawisz , y tych, 
którzy ćię słuchaią.

ROZDZIAŁ V.
Każdy według stanu swego ma 

bydź od przełożonego sprdwowan, 
y według zachowania obieran , czę
sto wan, haran.

1. Starszego nie łay : ále proś iá
ko oycá : młode iáko bracią :

2. Stare białegłowy iáko mátki : 
młode iáko śiostry z w szelaką czy
stością.

3. Wdowy czći, któré prawdzi
wie wdowy są.

4- Lecz ieśli która wdowá syny 
ábo wnuczęta má : niech się pié
rwéy uczy swóy dom rządzić , y 
wzáiem oddawać rodzicom: ábo
wiém to iest przyiemno przed Bo
giem.

5. A która prawdziwie wdowa 
iest y osierociała: niech ma nadźie
ię w Bogu, y niechay trwa ná proś- 
bách y ná modlitwach w nocy y 
we dnie.

6. Bo, która w roskoszách iest, 
żywiąc umarła iest.

7. A roskázuy to, áby bez nágá- 
nienia były.

8. A ieśli kto o swych , á náy- 
więcey o domowych pieczy nie ma, 
zaprzał sie wiáry, y iest gorszy, ni
kli niewierny.

g. Wdowa niech bedźie obierana 
nie mniéy niżli w sześćidźieśiąt lat, 
która była zoná iednégo męża ,

10. Máiac świadectwo w dobrych 
uczynkach , ieśli syny wychowała , 
ieśli gośćie przyiinowálá, ieśli świę

tych nogi umywała , ieśli utrapie
nie cierpiącym potrzeb dodawała , 
ieśli każdego dobrego uczynku na
śladowała.

11. Lecz wdów młodszych wy- 
strzegay się : bo gdy się zbestwiły 
w Christuśie, chcą zá mąż iśdź :

12. Máiac potepienié, iż pierwszą 
wiarę złamały.

13. A klemu też próżuuiące uczą 
się obchodźić domy : nie tylko proż- 
nuiacé, ále też áwiegotliwé y dwor
ne, mówiąc, czego nie trzeba.

14- Chcę tedy, áby młodsze szły 
zá mąż: dźieći rodźiły, gospodynia
mi były: przeciwnikowi nie dawa
ły żadney przyczyny ku złorzecze
niu

15. Abowiém się iuż niektóré 
obróćiły zá szatanem.

16. leśli który wierny ma wdowy, 
niechże potrzeb dodawa, á niecháy 
kośćioł nie będźie obciążony: áby do
stało tym , któré są prawdźiwie 
wdowy.

17. Kapłani, którzy dobrze rzą
dzą , niech będą miáni godnymi 
dwoiákiéy czći: á naywiecéy, któ
rzy prácuia w słowie y w nauce.

18. Abowiém mówi pismo : Nie 
zawiążesz gęby wołowi młócące
mu , y godny iest robotnik zapłaty 
swoiéy.

19. Trzećiwko kapłanowi nie 
przyimuy skargi : chyba zá dwie
ma ábo trzema świadkami.

20. Grzészacé strofuy przed wszy
tkimi: áby y drudzy boiaźń mieli.

21. Oświadczam się przed Bo
giem y Christusem Iezusem y ány- 
oły wybranymi, abyś tego strzégl bez 
ubliżenia, nic nie czyniąc przychy- 
láiac sie do drugiéy strony.

22. lłęku nie ná kogo nie wkła- 
day rychło, áni bądź uczestnikiem 
grzechów cudzych. Sámégo śiebie 
czystym záchoway.

23. Wody ieszcze nie piy: ále uży- 
way potrosze winá dlá żołądka twe
go, y częstych chorób twoich.

24. Grzechy niektórych ludźi są 
iáwné, uprzédzáiacé ná sąd: á zá 
niektórymi pozad idą.

25. Także też dobré uczynki , 
iáwné są: á któré są ináksze, zá- 
táioné bydź nie mogą.
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ROZDZIAŁ VI.

Nd przełożonego zalety każdy 
stan opatrzyć, y nauczyć, idko ubo
dzy ku bogatym, słudzy ku pdnom 
mdią sie mieć, y sami sie inym nd 
przykład mdict dać.

1. Słudzy, którzykolwiek są pod 
iárzmem , niech rozumieją pány 
swé godné -wszelákiéy czci : áby 
imię Fańskie y náuká nie była blu- 
źniona.

2. A którzy maią pány -wierne, 
niech nie -wzgardzaią, iż są braćia: 
ále tym więcey niech służą, iż są 
wierni y umiłowani, którzy dobro- 
dźieystwa są uczestnikami. Tego 
náuczay, y nápominay.

3. Ieśli kto ináczéy uczy, á nie-

řrzestawa ná zdrowych mowach 
áná nászégo Jezusá Christusá, y 

ná téy nauce, która iest wedle po- 
bożnośći:

4- Pyszny iest, nic nieumieiący, 
ále choruiący około gadek y spo
rów o slowiéch: z których pocho
dzą zazdrośći, swary, bluźnierstwa, 
złe podóyźrzenia:

5. Spiéránia się ludźi ná umyśle 
skażonych, y którzy utraćili pra
wdę , rozumieiącycli zysk poboż
ność.

6. Lecz wielki iest zysk, poboż
ność z przestawániém ná swym.

7. Abowiém nie przynieśliśmy 
nic ná ten świśt , bez wątpienia , 
że też wynieść nic nie możemy.

8 Ale máiac żywność y czym się 
odźiadź, ná tym przestawaymy.

9. Bo, którzy chcą bogatymi bydź, 
wpadaią w pokuszenie y w śidło 
dy a bełskie , y wiele pożądliwośći 
niepożytecznych y szkodliwych , 
któré pogrążaią ludźi ná zátrácenié 
y zginienié.

10. Abowiém korzeń wszégo złó- 
go iest chciwość : któréy niektórzy 

pragnąc, pobłądźili od wiary, y u wi
kłali się w wiele boleści.

11. A ty, o człowiecze Boży, 
chroń się tego, á naśladuy sprawie
dliwości, pobożności, wiary, milo- 
śći, ćierpli wośći, ćichośći:

12. Boiuy dobry bóy wiary: do- 
stępuy żywota wiecznego, do któ
rego iesteś wezwań , y wyznałeś 
dobré wyznánié przed wielą świad
ków.

13. Roskazuięć przed Bogiem, 
który ożywia wszytko, y Christu
sem Jezusem, który dał świadectwo 
pod Pontiuszem Piłatem, dobré wy
znánié :

14. Abyś zachował roskazánié bez 
zmázy, nienágánioné áž do przy- 
szćiaPana nászégo lezusá Christusá.

15. Którego czasów swoich oká
že błogosławiony y sam możny Król 
królów y Pan pánuiacych:

16. Który sam ma nieśmiertól- 
ność, y mieszka w światłośći nie- 
przystepnéy, którégo žáden z ludźi 
nie widźiał, lecz áni widźieć może, 
któremu cześć y pánowánié wiecz
ne. Amen.

17. Bogatym tego świata roská- 
zuy nie wysoce rozumieć, áni po- 
kładóć nódźieie w niepewnośći bo
gactw, ále w Bogu żywym, (który 
nam użycza wszytkiégo obfićie ku 
užywániu)

18. Dobrze czynić, w uczynki 
dobré zbogaćić się, łacno dáwáó, 
użyczać,

19. Skarbić sobie grunt dobry ná 
potym, áby dostąpili żywota prá- 
wdźiwógo.

20. O Tymotheuszu, strzeż tego, 
coć powierzono: wiáruiac się nie- 
zbożnych nowośći słów, y odpórno- 
śći fálszywie názwánéy umiejętno
ści ,

21. Którą niektórzy obiecuiąc, 
odpadli od wiáry. Láská z tobą. 
Amen.
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BŁOGOSŁAWIONEGO PAWŁA APOSTOŁA

DO

TYMO THEU SZA
WTÓRY.

ROZDZIAŁ I.

Kupomina Tymotheuszá, by był 
pilen kazania Eivdnieliey.

1. Paweł Apostoł lezusá Chri
stusá przez wolą Boža, według obie
tnice żywota, który iest w Christu
śie lezuśie:

2. Tymotheuszowi najmilszemu 
synowi, láská, raiłośierdźie, pokóy 
od Bogá Oycá, y Christusá lezusá 
Páná nászégo.

3. Dźiękuię Bogu, któremu słu
żę z przodków w czystym sumnie- 
niu, iż bez przestanku ćiebie wspo
minam w prośbach moich, w no
cy y we dnie,

4 Ządaiąc ćię widźieć, pamięta
jąc ná łzy twoie, ábym był ródośći 
napełnion,

5. Przywodząc ná pamięć onę 
wiarę która iest w tobie nieobłu- 
dna, która y mieszkała piérwéy w 
babce twoiéy Loidźie, y w matce 
twoiéy Euniciiéy, á iestem pewien , 
że y w tobie.

6. Dla któréy przyczyny napomi
nam ćię, abyś wzniócał łaskę Bo
żą, która iest w tobie przez włoże
nie rak moich,

7. Abowiém Bóg nie dał nam du
cha boiaźni: ále mocy, y iniłośći, 
y trzeźwośći.

8. Nie wstyday się tedy świade
ctwa Páná nászégo, áni mnie wię
źnia iego , ále pospołu prácuy z 
Ewanielia wedle mocy Bogá,

g. Który nas wybawił y wezwał 
wezwániem swym świętym, nie 
według uczynków naszych, ále we
dług postánowienia swego y łaski, 
która nam iest dáná w Christuśie 
lezuśie przed czásy wiekuistémi.

io. A obiawioná iest teraz przez 
oáwiecenié Zbáwiéielá nászégo le

zusá Christusá, który śmierć ská- 
źił, á żywot oświećił y nieskaźitel- 
ność przez Ewanielia:

11. W któréy ia postanowiony 
iestem kaznodźieią, y Apostołem , 
y nauczycielem Pogánów.

12. Dla któréy przyczyny to też 
ćićrpię : ále się nie wstydam. Bo 
wiem koinum uwierzył , y pewie- 
nem, iż mocen iest zwiérzonéy rze
czy moiéy strzédz do onégo dniá.

15. Miéy wzór zdrowych słów, 
któreś odemnie słyszał w wierze y 
w iniłośći w Christuśie lezuśie.

14. Strzeż dobréy rzeczy zwie- 
rzonéy przez Ducha świętego, któ
ry w nas mieszka.

15. Wiész to, iż się odwrócili 
odemnie wszyscy, którzy są w Azy- 
iéy: z których iest Thigellus y Her- 
mogenes.

16. Niech da Pan miłośierdźie 
Onezyphorowému domowi : iż mię 
często ochłodźił, y łańcucha się 
mego nie wstydźił.

17. Ale przyszedszy do Rzymu , 
bárzo mie pilnie szukał , y zna
lazł.

18. Niech mu Pan da , áby na
lazł miłośierdźie u Páná w on dźień. 
A iáko mi wiele usługowa! w E- 
pheźie, ty lepiéy wiész.

ROZDZIAŁ II.

Przełożony dla wiary y zbawienia 
ma zawźdy bydź gotow męczeństwo 
podiąć, nieiviernym sie sprzeciwiać, 
y zapłaty oczekawać.

1. Ty tedy synu móy, zmácniay 
się w łasce, która iest w Christu
śie lezuśie:

2. A coś słyszał odemnie przei 
wiele świadków, tož zálécay wier
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nym ludźióm , którzy sposobni bę
dą y inszych uczyć.

5. Prácuy iáko dobry żołnierz 
Christusá lezusá.

4- Żaden służąc żołnierską Bogu, 
nie wikle się sprawami świetcki- 
mi : áby się temu podobał, któré- 
mu się udał.

5. Bo y który ná pláču się poty
ka , nie bierze wieńca, ážby się 
przystoynie potykał.

6 Oracz , który prácuie, ina na
przód owocu zażywać.

7. Rozumióy, co mówię : bo da 
tobie Pan we wszytkim wyrozu
mienie.

8 Pamiętay, iż Pan lezus Chri
stus powstał z martwych , z nasie
nia Dawidowego , wedle Ewánieli
iéy moiéy,

g. W któréy ćierpię aż do wię
zienia iáko złoczyńca : ále słowo 
Bożć nie iest związane.

10. Przeto wszytko cierpię dla 
wybranych: áby y oni zbawienia 
dostąpili, któré iest w Christuśie 
Iezuśie z chwałą niebieską.

11. Wierna mowá : Abowićm ie- 
śliśmy spół umarli : spół też żyć 
będźie my.

12. Ieśli ućićrpićmy : spół też 
królowáé będźiemy : ieśli się za
przemy: y on się nas záprzy.

13. Ieśli nie wierzymy : on wier
nym zostawa , zaprzeć sámégo śie
bie nie może.

14- To przypominay, oświadcza
jąc przed Pánem. Nie spiéray się 
słowy, bo się ninacz nie przygodźi, 
iedno ná wywrócenie słuchaiących.

15 Stáray się pilnie, abyś się 
stawił doświadczonym Bogu, robo
tnikiem niezáwstydzonym , dobrze 
rozbierającym słowo prawdy.

16. A bezbożności y próżnomo- 
wnośći strzeż się : ábowiém wielce 
pomnažáia się ku niepobożnośći :

17. A mowá ich szerzy się iáko 
káncer: z których iest łlimeneusz 
y Philetus :

18. Którzy od prawdy odpadli , 
powiedáiac , iż się iuż stało zmar
twychwstanie , y wywrócili wiarę 
niektórych.

19. Aleć mocny stoi grunt Boży, 
máiac tę pieczęć: Zna Pan , któ
rzy są iego, y niech odstąpi od nie

sprawiedliwość! wszelki, który miá- 
nuie imię Pańskie.

20. Lecz w wielkim domu , nie 
tylko są naczynia złote y srebrne , 
ále też drzewiáné y gliniane, nie
które ku uczćiwośći, á niektóre ku 
zelżywośći.

21. Ieśliby się tedy kto od tych 
oczyścił: będźie naczyniem ku u- 
czćiwośći poświęconym y użyte
cznym Pánu,zgotowanym náwszel- , 
ką sprawę dobrą.

22. A młodźićńskich chćiwośći 
chroń się : á naśladuy sprawiedli
wośći, wiáry, nadźieie, miłośći , y 
pokoiu z tymi, którzy wzywáia Pá
ná z czystego sercá.

25. A wiáruy się gadek głupich 
y bez umieiętnośći: wiedząc, iż ro
dzą zwady.

24. A słudze Pańskiemu nie trze
ba się wadźić: ále układnym bydź 
ku wszytkim , sposobnym ku nau
czaniu , cierpliwym,

25. VV ćichośći strofuiącym té, 
klórzy się sprzećiwiaią prawdzie: 
ázaby im kiedy dał Bóg pokutowa
nie ku poznaniu prawdy :

26. Y upámietáli się od śidćł dyá- 
belskich , który ie w więzieniu 
dźierży ku woléy iego.

ROZDZIAŁ III.
Opowiada ostatnie wieki, y od- 

szczepieńce rozmaite od wiary, któ
rych mu się kaze stredz przykładem 
swym.

1. A wiedz to , iż w ostatnie dni 
nastaną czásy niebespieczné.

2. Będą ludźie sami śiebie miłu
jący, chciwi, hardzi, pyszni, blu- 
źnićrze , rodźicóm nieposłuszni , 
niewdźięczni, złośnicy,

3. Bez miłośći przyrodzoney, bez 
pokoiu, potwarcy. niepowśćiągliwi , 
nieskromni, bez dobrotliwości,

4. Zdrayce, uporni , nadęći , y 
roskoszy więcćy miluiący, niżli 
Bogá:

5. Máiac wprawdźie pozór po- 
bożnośći, lecz sie moev iéy zápié- 
ráiacy. Y tych się chroń

6. Ahowiérn z tvch sa, którzy 
wrywaią się w domv: v poimáné 
wiodą niewiastki grzéchámi obćią-
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žoné, któré się dáia uwieźdź ro
zmaitym pożądliwośćiain :

7. Zawsze się uczące , á nigdy 
ku wiadomośći prawdy nieprzy cho
dzące.

8. A iáko Iánnes y Mámbres 
sprzeciwiali się Moyzészowi: taky 
Ci się sprzeCiwiaią prawdzie, ludźie 
rozumu skażonego , odrzuceni z 
strony wiáry.

g. Aleć wiecéy nie wskuraią : 
ábowiém ich szaleństwo iáwné bę
dźie wszytkim, iáko y onych było.

10. Lecz ty dostąpiłeś moiéy na
uki, ćwiczenia, przedsięwzięcia, 
■wiáry, wytrwania, miłości, Cierpli
wości ,

11. Prześladowania, ucisków: iá- 
kié mię podkuły w Antyochiiéy, w 
lkoniiéy, y w Listrách: iákiem 
prześladowania podćyinował: á ze 
wszytkich mię Pán wyrwał.

12. Y wszyscy, którzy chcą po
bożnie zyć w Christuśie lezuśie, 
prześladowanie będą Cierpieć.

15. A źli ludźie y zwodnicy po
mnożą się w gorsze: błądząc, y w 
błąd w wodząc.

14- Lecz ty trwáy w tym, cze
goś się nauczył , y zwierzonoć się, 
wiedząc od kogoś się naucz)ł.

15. A iż z dźiećiństwa umiesz 
pisma święte, któré ćię mogą wy
ćwiczyć ku zbawieniu, przez wia
rę , która iest w Christuśie lezu
śie.

16. Wszelkie pismo od Bogá na
tchnione , iest požyteczné ku nau
czaniu, ku strofowaniu, ku napra
wieniu, ku ćwiczeniu w sprawie
dliwości:

17. Aby człowiek Boży był do
skonały, ku wszelkiéy sprawie do- 
bréy wyćwiczony.

ROZDZIAŁ IV.
Biskup ma pilen nauki bydź na

przeciwko przyszłym niebiespieczeń- 
stwom, y sam dla śiebie, y dla pod
danych, by nie byli zwiedzieni.

1. Oświadczam się przed Bogiem 
y Iezusem Christusem , który bę
dzie sądźił żywe y umarłe przez 
przyszćie iego, y królestwo iego:

2. Trzepowiaday słowo: nálégay 
w czás, nie w czás: karz, proś,
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łay, z wszelaką Cierpliwością y na
uką.

3. Abowiém będźie czas , gdy 
zdrowéy nauki nieśćierpią: ále we
dług swoich pożądliwości nagroma
dzą sobie uczyćićlów maiąc świe
rzbiące uszy:

4- A od prawdyć słuchanie od
wrócą, á ku baśniam się obrócą.

5. Ale ty czuy, we wszytkim 
prácuy, spraw uy uczynek Ewanie- 
listy, usługowanie twoie wypeł
ni ay.

6. Bądź trzeźwym. Bo mnie iuż 
ofiarować máia, y czás rozwiąza
nia mego nadchodzi.

7. Potykaniem dobrym potyka
łem się, zawodum dokonał, wió
rem zachował.

8. Náostátek, odłożon mi iest 
wieniec sprawiedliwości, który mi 
odda Pan sędźia sprawiedliwy w 
on dźień: á nie tylko mnie, ále y 
tym , którzy miłuią przyszćie ie
go.

g. Spiesz się, abyś do mnie ry
chło przybył.

10. Abowiém Demás mię opu
ścił, umiłowawszy ten świat, y po
szedł do Thessáloniki: Krescent do 
Gáláciiéy, Tytus do Dálmáciiéy.

11. Łukasz sam iest ze mna. Jlár- 
ká weź y przyprowadź z sobą: bo 
mi iest pożyteczny ku posłudze.

12. A Tychiká posłałem do Ephe
zu.

13. Opończą , którąm zostawił 
w Troadźie u Kárpá , gdy przy- 
dźiesz, przynieś z sobą, y kśięgi, á 
zwłaszcza párgáminy.

14- Alexander mośiężnik wiele 
mi złego pokazał: odda mu Pan we
dług uczynków iego:

15. Którego się y ty strzeż: ábo
wiém bárzo się sprzeciwił słowóm 
naszym.

16. W pierwszey obronie moie'y 
żaden przy mnie nie stał, ále mię 
wszyscy opuścili: niechay im nie 
będźie poczytano.

17. Ale Pan stał przy mnie, y 
umocnił mię: áby Się przez mię 
przepowiadanie wypełniło, á iżby 
usłyszeli wszyscy pogáni. Y iestem 
wyrwan z pászczeki lwiéy.

18. Wybawił mię Tan od wsze
lakiego uczynku złego, y zachowa
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do królestwá swego niebieskiego , 
którému chwała na wieki wieków. 
Amen.

19. Pozdrów Pryszkę y Aquile , 
y dóm Onezyphorów.

20. Erástus został W Koryncie : 
á Trofimám zostawił w Vlilecie 
chorégo.

21. Spiesz się, abyś przyszedł 
przed zimą. Pozdrawiaią ćię Eubu- 
lus , y Pudens , y Łinus , y Klau
dia , y braćia wszyscy.

22. Pan lezus Christus z duchem 
twoim. Láská z wámi. Amen.

LIST
BŁOGOSŁAWIONEGO PAWŁA APOSTOŁA

DO

Y T
ROZDZIAŁ I.

Naucza Tytd, aby miał Biskupy 
świete, a złe nauczał y karał) y id
ey bydź maią , uczy.

1. Táwel sługa Boży, y Apostoł 
lezusá Christusá wTedług wiary wy
branych Bożych y uznania prawdy, 
która iest według pobożnośći ,

2. Ku nadziei žywotá wiecznego, 
którą Bóg, który nie kłama , obie
cał przed czásy wiekuistémi :

3. Aobiawił czasów swroich sło
wo swe przez przepowiádánié, któ
re mi iest zwierzonć według roska
zánia Zbawiciela nászégo Bogá:

4. Tytusowi miłemu synowi we
dług spólnéy wiáry, łaska, y pokóy 
od Bogá Oycá , y lezusá Christusá 
Zbawićiela nászégo.

5. Dla tegoin ćię zostawił w Kré- 
ćie, abyś to, czego nie dostawa, 
naprawił, y postanowił kaplany po 
miástách , iakom y ia tobie rozrzą
dził.

6. Ieśli kto iest bez winy, mąż 
iednéy żony, syny wierné máiacy, 
nie obwinowané w zbytku, ábo nie 
poddané.

7. Abowiém Biskup ma bydź bez 
winy, iáko szafarz Boży: nie pysz
ny, nie gniewliwy, nie winopileá , 
nie biiący: nie chciwy zysku Szka
radnego:

USA.
8. Ale wdźiecznie goście przyi- 

muiący, dobrotliwy, trzeźwy, spra
wiedliwy, święty, powśćiągliwy:

9. Trzy máiacy się téy, która iest 
wedle náuki, wiernéy mowy, iżby 
mógł napominać przez zdrową na
ukę, y tych, którzy się przećiwiaią, 
przekonać.

10. Abowiém iest wiele niepo
słusznych, próżnomownych y zwo- 
dźićielów, á naywiecéy, którzy są 
z obrzezania.

11. Których trzebá przekonywać, 
którzy całe domy podwracaią , 
ucząc , co nie potrzebá , dla zysku 
sprośnego.

12. Powiedźiał niektóry z nich 
własny ich prorok: Kreteńczyko- 
wie zawsze kłamliwi , złe bestye , 
brzuchowié leniwi.

13. To świadectwo iest prawdźi- 
wé. Dla któréy przyczyny ostrze ie 
karz, áby zdrowi byli w wierze.

14- Nie bawiąc się Żydowskimi 
baśniami, y mandatami ludźi, któ
rzy sie od prawdy odwracała.

15. Wszytko czyste czystym : 
lecz pokálánym y niewiernym nie 
mász nic czystego, ále pokaláné są 
ich y umysł, y sumnienié.

16. Wyznawáia , iż Bogá znáia : 
lecz się uczynkami zápiéráia , bę
dąc obrzydłymi y trudnymi do wie
rzenia , á do każdego uczynku do
brego nikczemnymi.
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ROZDZIAŁU. ROZDZIAŁ III.

Ludźie wieków v stanów rożnych, 
idko maią bydź nauczani.

i. A ty mów, co przystoi zdro- 
wéy nauce.

i. Starcy, aby byli trzeźwi, wsty- 
xdl iwi. rostropni, zdrowi w wierze, 
w miłości, w cierpliwości.

3. Takže staré niewiasty, w ubie- 
rze świętym , nieputwarliwé, nie 
wiele winá piiacé, ná dobré uczące,

4- Aby młode białćgłowy ćwi
czyły w rostropnośći, żeby męże 
swoię lubiły, dziatki swé miło
wały,

5. Rostropné , czyste , trzeźwe , 
odom się 'starające, dobrotliwe , 
mężóm^swym poddané: áby słowo 
Boże nie było bluźnionś

6. AIłódźieńce także nápominay, 
áby byli trzeźwi

7. Sámégo śiebie we wszytkim po- 
daway przykładem dobrych uczyn
ków, w nauce , w szczerości, w 
powadze :

8. Słowo zdrowe , nienágánioné : 
áby się ten , który iest przeciwny, 
zawstydził , nie máiac nic, coby o 
nas miał mówić złego.

g. Słudzy, áby pánóm swym byli 
poddáni , we wszytkim się podoba
jąc , nie sprzeciwiając sie :

10. Nie zdradzaiąc, ale we wszy
tkim dobra wierność pokazuiąc : 
áby naukę Zbawićiela nászégo Bo
gá we wszytkim ozdobili.

11. Abowićm okazała się łaska 
Bogá Zbawićiela nászégo wszy
tkim ludźióm :

12. Nauczająca nas , abyśmy zá- 
przáwszy się niepobożnośći y świet- 
ckicłi pożądliwości , trzeźwię, y 
sprawiedliwie, y pobożnie, żyli ná 
tym świećie,

15 Oczekiwaiąc błogosławionéy 
nadźieie , y przyszćia chwały wiel
kiego Bogá y Zbawićiela nászégo 
lezusá Christusá ,

14- Który dał sámégo śiebie zá 
nas , áby nas wykupił od wszelá
kiéy nieprawośći , ażeby oczyścił 
sobie lud przyiemny, naśladowcę 
dobrych uczyuków.

15. To lnów, y nápominay, y stro- 
fuy, z wszelaka powagą. Żaden to
bą niech nie gardźi.

Nauka, idko sie rndią wierni mieć 
ku przełożonym., y ku kacerzom.

1. Napominay ie, áby przełożeń- 
stwain y zwierzchnośćiam podda
nymi byli, ná roskazánié pósłuszęi 
byli, ná każdy dobry uczynek goto
wymi ,

2. Nikogo nie bluźnili . nie zwá- 
dliwvmi byli , ále skromnymi : 
wszelką łagodność okazuiąc prze- 
ćiwko wszem ludźióm.

3 Abowićm y my byliśmy nie
kiedy głupi , niewierni , błądzący, 
służący pożadliwośćiain y rosko- 
szain rozmaitym, w złośći y w za
zdrości żyiąey, przemierźli , iedni 
drugich nienawidzący.

4. Lecz gdy się okazała dobrotli
wość y ludzkość Zbawićiela nászé
go Bogá :

5. Nie z uczynków sprawiedliwo
ści , którćśmy uczynili my. ále po
dług miłośierdźia swego zbawił nas 
przez omyćie odrodzenia , y odno
wienia Ducha świętego,

6. Którego wylał ná nas obficie 
przez lezusá Christusá Zbawićiela 
naszego :

7 Abyśmy usprawiedliwieni ła
ską iego, byli dźiedźićami wpdług 
nadźieie żywota wiecznego.

8. Wierna iest mowá : á chcę , 
abyś tego potwierdzał. iżby się sta
rali w dobrych uczynkach przodko- 
wćć którzy wierzą Bogu. fé rze
czy sa dobré y pożyteczne ludźióm.

q A głupich gadek, y wyliczania 
rodzáiów, y sporów, y swarów za
konnych chroń się ábowiém są 
niepożytecznć y próżne.

10. Człowieka heretyka po pier
wszym y wtórym strofowaniu się 
strzeż :

11. Wiedząc, iż iest wywrócony, 
który takowy iest, y grzeszy, gdyż 
iest własnym sádem potępiony.

12. Gdy poszlę do ćiebie Artcma- 
ná ábo Tychiká. spiesz się do mnie 
przybydź do Nikopolá: ábowiém 
támem umyślił zimować.

13. Zenásá doktora zakonnego y 
Apolla pilnie przeszli, áby im nb- 
nączym nie schodziło.

14. A niech się uczą y nászy w 
dobrych uczynkach przodkować ná

if>
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używanie potrzebne: iżby niebyli zemną wszyscy. Pozdrów té, któ- 
nieużytecznyini. rzy nas miłuią w wierze. Láská Bo-

15. Pozdrawiáia ćię ći, którzy są ża ze wszytkimi wámi. Amen.

LIST
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DO

PHILEMONA.
Odsyła Paweł święty Philemonowi 

sługę iego, którego mu zaleca nie iako 
sługę, ale iako swego miłego w Chri
stuśie.

1. Paweł więzień Christusá lezu
sá , y Tymotheusz brát: Philemo- 
nowi miłemu á pomocnikowi na
szemu ,

2. Y Appiéy śiestrze naymilszéy, 
y Archippowi towarzyszowi na
szemu, y zgromadzeniu, któré iest 
w domu twoim.

5. Láská wam y pokóy od Bogá Oy
cá naszego y Páná lezusá Christusá.

4- Dźiękui,ę Bogu memu, zawsze 
pámietáiac ná ćię w modlitwach 
moich,

5. Słysząc o twoiéy miłośći y wie
rze, którą mhsz ku Tánu lezusowi, 
y ku wszem świętym :

6. Aby społeczność wiáry twéy 
Stała się iáwna w poznaniu wsze- 
go dobrego uczynku , któré iest w 
was w Christuśie Lezuśie.

7. Abowiém wesele wielkie mia
łem y pociechę w miłości twéy, iż 
wnętrzności świętych są przez ćię 
ochłodzone , brácié.

8. Przetóż máiac wielką bespie- 
czność w Christuśie lezuśie roská- 
zać ći, co do rzeczy należy :

g. Dla miłości ráczéy proszę, 
gdyżeś tákim iest, iáko Paweł stary, 
á teraz y więzień lezusá Christusá.

10. Proszę ćię zá synem moim , 
którégom zrodźiłw więzieniu moim, 
Onezymem ,

11. Który tobie niekiedy był nie- 
pożytecznym , á teraz y mnie y to
bie użytecznym t

12. Któregoinći odesłał. A ty 
prziymi go iáko wnętrzność! moie.

15. Którego m ia chćiał przy so
bie zatrzymać, áby mi zá ćię służył 
w więzieniu Ewánieliiéy:

14- Wszakże bez twéy rády nie 
chćiałem nic czynić, áby dobro- 
dźieystwo twoie nie było iáko z 
przymuszenia , ále z dobréy woléy.

15. Abowiém snąć dla tego ustą
pił ná chwilę od ćiebie, abyś go 
przyiął wiecznym :

16. Iuż nie iáko sługę , ále miá
sto sługi brátá nainilszégo, zwła
szcza mnie: iakoż daleko wiecéy 
tobie, y w ćiele , y w Pánu ?

17. leśli mię tedy masz towarzy
szem : prziymi go iáko mnie.

18. A ieślić co uszkodził álbo 
winien: to mnie przyczytay.

ig lam Paweł napisał ręką inoią: 
ia nagrodzę: żebymći nie rzekł, 
iżeś mi y sámégo śiebie winien.

20. Ták braćie. Ia ćiebie niech 
zażyię w ránu. Ochłódź wnętrzno
śći moie w Pánu.

21. Pisałeinći dufáiac posłuszeń
stwu twemu : wiedząc , iż też nád 
to, co mówię, uczyriisz.

22. A záraz też zgotuy mi gospo
dę : ábowiém spodziewam się , iż

Jrzez modlitwy wászé będę wam 
árowan.
23. Pozdrawia ćię Epáphrás spół 

więzień móy w Christuśie lezuśie,
24 Márek , Aristárchus, Demás 

y Łukasz pomocnicy moi.
25. Láská Páná nászégo lezusá 

Christusá zduchem wászym. Amen.
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ROZDZIAŁ I.

Okdzuie Apostoł dostoyność Chri- 
stusową, y le on nowy zakon wy
dał , d równy iest Bos;u Oycu. w 
istnośći, y dostoynośćią ndd Anyoły 
przełożony.

1. Rozmaicie y wiela sposobów 
mówiwszy dawno Bóg oycóm przez 
Proroki:

2. Náostátek tych dni mówił do 
nas przez Syná, którego postano
wił dziedzicem wszytkiégo, przez 
którego uczynił y wieki.

3. Który gdyż iest iasnośćią 
chwały , y wyrażeniem istnośći ie
go, á nosząc wszytko słowem mo
cy swéy, sprawiwszy oczyśćienie 
grzechów, siedzi ná prawicy máie- 
statu ná wysokościach :

4. Tym zacniéyszvm zostawszy 
nád anyoły: im osobliwsze nád nie 
imię odziedziczył.

5. -Bo którćmuż kiedy z anyołów 
rzekł: Synem moim iesteśty, iam ćie
bie dziś urodził? Y zaśię: la mu bę
dę Oycem : á on mnie będźie synem?

6. A gdy zaśię wprowadza pie
rworodnego ná okrąg źiemie , mó
wi: A niech się mu kłaniaią wszy
scy ányolowie Boży.

7. A do anyołówći mówi: Który 
czyni ányolámi swymi duchy: á 
sługami swymi, płomień ognia.

8. A do syná: Stolica twoiá Bo
že ná wiek wieku, laská prawości, 
láská królestwa twego.

9. Umiłowałeś sprawiedliwość, 
á nienawiedźiałeś nieprawość : dla 
tegoż pomazał ćię Boże, Bóg twóy,

. oléykiem radości nád uczestniki 
twoie.

10. Y, Tyś Tanie ná początku 
ugruntował źiemie: á dzieła rąk 
twoich są niebiosa.
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11. Oné poginą, á Ty trwać bę

dźiesz: á wszytki iáko szátá zwiót- 
szeią.

12. A iáko odźienie zmienisz ie , 
y odmienia się: ále Ty tenżeś iest, 
ylátá twoie nie ustaną?

13. - A do którégóž kiedy z anyo
łów rzekł: Siedź po prawicy moiéy, 
aż położę nieprzyiaćioły twoie pod
nóżkiem nóg twoich?

14- Izali wszyscy, nie są ducho- 
wie usługuiący: ná posługę posła
ni dla tych , którzy dźiedźictwo zba
wienia wźiąć maią?

ROZDZIAŁ II.
Zakon nowy dostoynieyszy niżli 

stary, przeto iz Christusowe przyka
zanie waznieysze niz Anielskie, cho- 
ćiaz Christus w swoiey ruece dla 
zbawienia wiernych sie uniżył.

1. Dla tego trzeba nam obfićióy 
przestrzegać tego , cośmy słyszeli: 
byśmy snadź nie przeciekli.

2. Abowiém ieśli która przez 
anyoły powiedźiana iest mowá, stá
lá się trwała, á wszelkie przestęp
stwo y nieposłuszeństwo sprawie
dliwą zapłaty nagrodę wźięło :

3. Iakóż my się wybiegamy, ie
śli zaniedbamy ták wielkiego zba
wienia? któré gdy się poczęło prze
powiadać przez Páná: od tych, któ
rzy słyszeli, ná nas potwierdzone 
iest:

4. Gdy Bóg spółu poświadczał 
známiony, y cudami, y rozliczne- 
nri mocami, y rozdawaniem Du
chá świętego według woléy swoiéy.

5. Abowiém nie dnyołóm poddał 
Bóg okrąg źiemie przyszły, o któ
rym mówimy.

6. A świadczył ktoś ná niektó
rym mieyscu , mówiąe : Cóż iest

16*
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człowiek , iż nań pamiętasz : ábo 
syn człowieczy , iż go náwie- 
dzasz?

7. Umnieyszyłeś go málo co 
mniéy od anjołów: chwałą y czcią 
ukoronowałeś go , y postanowiłeś 
go nád dziełem rąk twoich.

8. 1’oddałeś wszytko pod nogi ie
go. Ahowićm w tym, że inu wszy
tko poddał: niczego nie zostawił ie
mu niepoddánégo. A teraz ieszcze 
nie widzimy, żeby mu wszytko pod
dáno hyło.

g. Lecz tego, który mało co niż
li anyołowie umnieyszony iest, wi
dzimy lezusá dla męki śmierći , 
chwałą y czcią ukoronowanego : 
áby z łaski Božéy, zá wszjtkich 
śmierći skosztował.

10. Abowićm przystało iemu, dla 
którégo wszytko , y przez którégo 
wszytko , który wiele synów do 
chwały był przywiódł, sprawcę 
zbawienia ich przez ucierpienie 
doskonałym uczynić.

11. Bo który poświęca , y którzy 
by wáia poświęceni: z iednégo wszy
scy. Dla któréy przyczyny nie wrsty- 
da się braćią ich nazywać,

12. Mówiąc : Opowiem imię 
twoie hráciéy moiéy, w pośrzodku 
kośćioła chwalić ćię będę.

15. Y zaśię: la w nim dufść bę
dę. Y zaśię: Oto ia y dźieći moie , 
któré mi dał Bóg;

14- Ponieważ tedy dźieći spółe- 
czność miały ćiała y krwie: y on 
także tychże uczestnikiem był: áby 
przez śmierć zepsował tego, który 
miał władzą śmierći , to iest, dya- 
blá :

15. A iżby wyzwolił té, którzy 
dla boiaźni śmierći przez wszytek 
żywot podlegli byli niewoli.

16. Bo nigdźie ányolów nie przy
imuie : ále naśienió Abráhámowe 
przyimuie.

17. Zkad powinien był we w szy
tkim bydź podobny braćićy: áby wie 
stał miłośiernym y wiernym nay- 
wvžszvm kapłanem do Bogá, áby 
ubłagał zá grzechy ludu.

18. Abowićm w czym sam ućićr- 
piał v kuszon bvł , mocen iest y 
tym, którzy są kuszeni, dopomoc.

LIST
ROZDZIAŁ III.

Okazuie, ze Christus daleko znu- 
cznieyszym iest nizli Moyzesz, cize 
go tez tym więcey powinniśmy słu
chać.

1. Ztąd braćia święći, uczestni
cy wezwania niebieskiego , ol.á- 
czéié Apostoła y naywyższego Ka
płana wyznania nászégo Lezusá :

2. Który wiernym iest temu, 
który go uczynił, iáko y Moyzesz, 
we wszytkim domu iego.

3. Abowićm większćy chwały 
ten godny iest miány niżli Moy
zesz : im większą cześć ma niż 
dóm, ten, który ii zbudował

4- Bo każdy dóm bywa budowan 
od kogo: á który wszytko stworzył, 
Bóg iest.

5. A Moyzesz wprawdźie wier
nym był we wszystkim domu iego, 
iako sługa, ná świadectwo tego, co 
miało bydź mówiono :

6. Ale Christus iáko syn w do
mu swym : który dóm my iesteśmy, 
ieśliże ufność y chwałę nadźieie aż 
do końca mocną zachowamy.

7. Przeto iáko mówi Duch świę
ty: Dźiś ieślibyśćie głos iego usły
szeli ,

8/ Nie zatwardzayćiesz serc wa
szych iáko w rozdrażnieniu wedle 
dniá kuszenia ná puszczy.

g. Gdźie mię kusili oycowie wá
szy: doświadczyli, y widźieli spra
wy moie,

10. Przez czterdźieśći lat. Y dla 
tegoż gniewałem się ná ten naród, 
y rzekłem : Záwsze błądzą sercem. 
A oni nie poznali dróg moich,

11. Iákom przyśiągł w gniewie 
moim, ieśli wnidą do odpoczynie- 
nia moiego.

12. Patrzćićsz braćia, iżby snadż 
nie było w którym z was serce złe, 
niedowiarstwa , ku odstąpieniu od 
Bogá żywego:

15. Ale napominayćie sarni śie
bie ná każdy dźień, póki się dźi- 
śia nazywa: iżby który z was nie 
był zálwardzon oszukaniem grzć- 
chu.

14- Ábowiém staliśmy się ucze
stnikami Cliristusowymi.- ieśli tyl
ko początek istnośći iego aż do koń
ca mocny zachowamy.
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> 15. Póki bywa mówiono: Dźiś 
ieślibyśćie głos iego usłyszeli, nie 
zátwárdzayéie serc waszych, iáko 
W onym rozdrażnieniu.

|6. Abowiém niektórzy usłysza
wszy rozdrażnili: ále nie wszyscy, 
którzy wyszli-z Aegyptu przez Moy- 
zeszá.

17. A ná któreż się rozgniewał 
przez czterdźieśći lat? Izali nie ná 
té, którzy zgrzeszyli: których tru
py poległy na puszczy?

18. A którym že przyśiągł, iż nie 
mieli wniśdź do odpoczynienia iego: 
iedno tym, którzy niewierni byli?

ig. Y widźimy, że nie mogli 
wniśdź dla niedowiarstwa.

ROZDZIAŁ IV.
Chrześćidni mdią bydź pilni, aby 

Weszli do odpoczynienia przez nowy 
Zakon dany, dla Cr.ristusowégo fío- 
stwa y człowieczeństwa, do którégo 
Zydowie nie chćieli wniść.

1. Przetóż się bóymy, áby snadź 
zániechawszy obietnice weszćia do 
odpoczynienia iego , nie zdał się 
który z was, że go nie masz.

2. Abowiém y nam opowiedźia- 
no iest, iáko y onym: ále nie pomo
gła onym mowá słuchania , nie 
przymieszána do wiáry tego , co 
słyszeli.

3. Abowiém wnidźiemy do odpo
czynienia którzyśmy uwierzyli, iá
ko powiedźiał: lakom prsyśiągł w 
gniewie moim, ieśliż wnidą do od
poczynienia moiégo : choć dźieła 
od zśłożenia świata były dokoń
czone.

4- Abowiém rzekł ná niektórym 
mieyscu o siódmym dniu ták. Y od
począł Bóg dniá śiodmego od wszy-' 
tkich džiél swoich.

5. A ná tym zaś : Ieśli wnidą do 
odpoczynienia moićgo.

6 Gdyż tedy zoslawa , że niektó
rzy maią wniśdź do onégo , á ći , 
którym piérwéy opowiedziano było, 
nie weszli dla niedowiarstwa :

7. Zaśię naznacza dźień niektó
ry: Dźiśia, mówiąc przez Dawida, 
po ták długim czasie, iáko się wy- 
żey rzekło, dźiś ieślibyśćie głos ie
go usłyszeli: nie zátwárdzayéie serc 
waszych.
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8. Abowiém ieśiiby im był Iezus 

dał odpoczynienié, nigdyby o inszym 
dniu nápotym nie mówił.

9. A ták zostawa sobotowánié 
ludowi Bożemu.

10. Abowiém który wszedł do od
poczynienia iego , ten też odpoczy- 
nął od dźiełów swych, iáko Bóg od 
swoich.

11. Spieszmy się tedy, abyśmy 
weszli do onégo odpoczynienia : 
iżby kto w tenże przykład niedo
wiarstwa nie wpadł.

12. Bo żywa iest mowá Boża y 
skuteczna , y przeraźliwsza niżeli 
wszelaki miecz po obu stron ostry: 
y przenikająca aż do rozdzielenia 
dusze y ducha, stawów też y szpi
ków, y rozeznawaiąca myśli y prze- 
dśięwźięćia serdeczne.

15. A nie masz żadnego stworze
nia niewidźialnego przed obliczno- 
śćią iego : lecz wszytkié rzeczy 
obnażone są y odkryté oczom iego , 
do którégo nam mowá.

14. Máiac tedy naywyższego Ka
płana wielkiego, który przeszedł 
niebiosa, lezusá Syná Bożego: trzy
majmy się wyznania.

• 5. Abowiém nie mamy naywyż
szego Káplána, któryby się nie 
mógł ulitować nád krewkośćiami 
nászémi: lecz kuszonego wewszy- 
tkim ná podobieństwo, oprócz grze
chu.

16. Przystąpmy tedy z ufnością 
do stolice łaski : abyśmy otrzyma
li miłośierdźie , y łaskę naleźli ku 
pogodnemu ratunku.

ROZDZIAŁ V.
Christusowe kapłaństwo tym nad 

insze dostoynieysze , im zacnieyszy 
nad inne ma początek.

1. Abowiém każdy naywyższy 
kapłan z ludźi wźięty, dla łudź 
bywa postánowion w tym , co do 
Bogá należy : áby ofiarował dary y 
ofiáry zá grzechy.

2. Któryby się mógł użalić tych 
co nie umieią y błądzą : gdyż y on 
obłożon iest krewkością:

3. A dla tego powinien iest, řáko 
zá lud , także y sám zá śię, ofiaro
wać zá grzechy.

4- A żaden sobie czći nie bierze : 
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iedno, który bywa wezwań od Bo
gá , iako Aaron.

5. Ták y Christus nie sam śiebie 
wsławił, že się stał naywyższym 
Kapłanem : ále który do niego mó
wił : Svn inóy iesteś ty, iám ćiebie 
dziś urodził.

6 Iáko y ná inszym mieyscu mó
wi : Tyś iest Kapłanem ná wieki , 
wedle porządku Melchisedechowó- 
g°-

7. Który zá dni ćiała swego, mo
dlitwy y pokorne prośby temu, któ
ry go mógł wybawić od śmierći , z 
wołaniem potężnym , y łzami ofiá- 
rowawszy, byłwysłuchan dla swéy 
uczćiwośći.

8. A chociaż był Synem Bożym , 
nauczył się z tego , co ćiórpiał, po
słuszeństwa :

9. A doskonałym zostawszy, stał 
się wszytkim, którzy mu posłuszni 
są , przyczyną zbawienia wieczne
go-

10. Nazwany od Bogá náywyż
szym Kapłanem , wedle porządku 
Melchisedechá.

11. O którym nam wielka rzecz 
y niewypráwna ku mówieniu : bo- 
śćie się stáli słabymi ku słucha
niu.

12. Abowiém gdyśćie mieli dla 
czásu bydź nauczyćielami : zaśię 
potrzebuiećie , áby was uczono, 
któré są początki zaczęcia mów 
Bożych: y staliśćie się , którymby 
mléka trzeba, á nie twardego po
karmu.

13. Bo káždy, który iest mléka 
uczestnikiem , nie świadom iest 
mowy sprawiedliwośći: ábowiém 
dźiećiątkiem iest

14- A doskonałych iest twardy 
pokarm : tych , którzy przez zwy- 
czáienié zmysły maią wyćwiczone 
kujozeznániu dobrego y złego.

ROZDZIAŁ VI.>
Sprawiedliwy ieden raz potwier

dzony , z trudnośćią ąia upaść, d 
ieśli od wiary upadnie, nie może ie
dno przez Christusá powstać.

1. Trzeto zaniechawszy mowy 
poczynania Christusowégo , mióy- 
my się do doskonalszych rzeczy : 
nie znowu zákládáiac gruntu poku

ty od uczynków martwych , y wia
ry ku Bogu ,

2. INauki chrzczenia, rąk tez 
wkładania, y powstania z< mar
twych , y sądu wiekuistego.

5. Y to uczynimy, ieśli Bóg do
puści.

4- Abowiém nie podobna iest, 
áby ći , którzy raz są oświeceni , 
skosztowali tez daru niebieskiego, 
y uczestniki sie stáli Ducha świę
tego ,

5. Skosztowali nie mniéy dobre
go słowa Bożego, y mocy przyszłe
go wieku ,

6. A upadli : áby zaś byli odno
wieni ku pokucie , znowu krzyżu- 
iący sámi sobie syná Bożego, y ná 
pośmiewisko máiacy.

7. Bo ziemia, która deszcz czę
sto ná śię pádaiacy piie,y rodzi zie
le użyteczne tym, przez które by
wa sprawowana, bierze błogosła
wieństwo od Bogá.

8. Lecz, która rodzi ćiórnió y 
osty, odrzucona iest, y blizka prze- 
klectwá, któréy koniec ná spale
nie.

9. Ale tuszymy sobie o was coś 
lepszego naymiléyszy y zbawienia 
bliższego, chociaż tak mówimy.

10 Abowiém nie iest niespra
wiedliwy Bóg, áby zapamiętał ro
boty wászéy, y miłośći, którąśćie 
okazali w imię iego, którzyśćie po- 
slugowáli świętym , y posługuie- 
ćie.

11. A zadamy, áby każdy z was 
toż staranie okazał ku wypełnieniu 
nadźieie aż do końca:

12. Abyśćie się nie stáli gnuśny- 
mi, ále naśladowcami tych, któ
rzy przez wiarę y cierpliwość odzie
dziczą obietnice.

13. Abowiém Bóg obiecawszy 
Abráhámowi, iż nie iniał nikogo, 
przez klórógoby przyśiagł, większó- 
go, przyśiagł przez sámégo śiebie,

14- Mówiąc : Ieśli niebłogosła- 
wiąc błogosławić ćię będę, y roz- 
mnažáiac nie rozmnożę ćie.

15. A ták długo ćiórpliwie cze- 
kawszy, dostał obietnice.

16. Abowiém ludźie przez więk
szego, niż sami przyśięgaią- á ká
ždégo sporu ich koniec ku potwier
dzeniu, iest przyśięga.
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17. W czym chcąc Bóg dźiedźi- 

cóm obietnice oblićićy okazać nie- 
odmienność rády swéy, przysięgę 
uczynił:

18. Abyśmy przez dwie rzeczy 
nieodmienne, w których bydź nie 
może, żeby Bóg kłamał, naymo- 
cnieyszą pociechę mieli , którzy
śmy się ku odźierżeniu wystáwio- 
néy nadźieie ućiekli,

ig. Którą mamy iáko kotwicę 
dusze bespieczną y mocną, y wcho
dzącą aż we wnętrzności zasło- 
ny’ ' z.

20. Gdźie przewodnik zá nas 
wszedł lezus , według porządku 
Melchisedechowćgo , naywyższym 
Kapłanem stawszy się ná wieki.

ROZDZIAŁ VII.
Christusowę kapłaństwo według 

rządu Melchisedechowego ustawio
ne, dostoynieysze nił Lewitskie.

1. Abowićm ten Mel chi sedech , 
król Sálem, kapłan Bogá naywyż- 
szćgo, który wyszedł przećiw Abra
hamowi wrácáiacému się z pora
żki królów, y błogosławił mu :

2. Któremu y dźieśięćiny wszy- 
tkićgo wydźielił Abrahám: naprzód 
który wykłada się król sprawiedli
wośći: potym też y król Sálem, co 
iest, król pokoju.

5. Bez oycá, bez matki, bez wy
liczenia rodu , nie máiac áni po
czątku dniów, áni końca żywota : 
á przy podobány Synowi Bożemu, 
trwa kapłanem ná wieki.

4- A przypatrzćie się iáko to wiel
ki, któremu też dźieśiećine z rze- 
czy przednieyszycli dał Abraham 
Pátryárchá.

5. A iście z synów Lewi, urząd 
kapłański przyimuiący, roskazanić 
maią, áby hráli dźieśiećine od lu
du wedle zakonu, to iest, od bra
ćićy swoiéy: choćiaż y oni wyszli 
z biódr Abrábámowych.

6. Lecz którego naród nie iest 
poczytan między nimi, dźieśiećine 
brał od Abraháma , y tego , który 
miał obietnice, błogosławił.

7. A bez wszelakiego sporu, co 
mnieyszym iest, od lepszego bywa 
błogosławione.

8. A tu iednak, ludźie, którzy
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umierała, dźieśięćiny biorą : lecz 
tám świadectwo ma, iż żywię.

g. A (iżby się ták rzekło) przez 
Abrahama, y Lewi, który brał dźie- 
sięćiny, oddał dźieśięćinę.

10. Abowićm ieszcze był w bio
drach ojcowych, gdy wyszedł prze
ćiw niemu Mel chi sedech.

11. Ieśliż tedy doskonałość była 
przez kapłaństwo Lewitskie, (bo 
pod niin lud wźiął zakon), cóż ie
szcze było potrzeba, aby nastał in
szy kapłań wedle porządku Melchi- 
sedechowego, á nie był rzeczon we
dle porządku Aaronowćgo?

12. Bo zá przenieśienićm kapłań
stwa , trzeba , żeby się y zakonu 
przenieśienić stało.

13. Bo o którym się to mówi, z 
inszego iest podlenia , z którego 
żaden nie pilnował ołtarza.

14- Abowićm iáwnaiest, iż z 
ludá poszedł Pan nász: w którym 
pokoleniu nic o kapłanićch nie mó
wił Moyzesz.

15. A ieszcze daleko więcćy iá- 
wna rzecz iest: ieśliże ná podobień
stwo Melchisedechá powstáie inszy 
kapłan,

16. Który nie wedle zakonu ro- 
skázánia ćielesnćgo stał się, ále we
dle mocy żywota nieskazitelnego.

17. Abowićm świadczy: iż ty 
iesteś kapłanem ná wieki , wedle 
porządku Melchisedechowćgo.

18. Odrzucenie iście stałe się 
przeszłego przykazania: dla słabo
ści iego y niepożytecznośći.

ig. Bo zakon niczego nie przy
wiódł ku doskonałośći: ále wpro
wadzenie lepszćy nadźieie , przez 
którą przybliżamy się ku Bogu.

20. A ponieważ iest nie bez przy- 
śięgi. (Bo inni bez przysięgi kapla
ny zostali:

21. A ten z przysięgą przez tego, 
który rzekł do niego: Przysiągł Pan, 
á nie będźie mu żal: tyś iest kapła
nem ná wieki):

22. Tym lepszego testamentu stał 
się lezus rekoymią.

23. A innychći wiele się k.ipłany 
stawało, dla tego, iż im śmierć 
trwać nie d>»pusczálá :

24- Ale ten , iż ná wieki trwa, 
wiekuiste ma kapłaństwo.

a5. Przełóż y zbawić ná wiek
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może, przystępujące przez niegóż 
do Boga: zawsze żywiąc, áby się 
wstawiał zá námi.

26 Abowiém przystálo, abyśmy 
takiego mieli, naywyższego Kapła
na świętego , niewinnego , niepo
kalanego, odłączonego od grzeszni
ków, y który się stał wyższy nád 
niebiosa

27. Który nie ma potrzeby ná ka
żdy dźień , iáko kapłani piérwéy zá 
występki swoię ofiarować, potym 
zá ludzkié: bo to uczynił raz, śie
bie ofiárowa wszy.

28. Abowiém zakon ludźie postá- 
nawial kaplany krewkość! podle
głe : lecz mowá przysięgi , która 
iest po zakonie, Syná ná wieki do
skonałego.

ROZDZIAŁ VIII.
Dostoynosó kapłaństwa Christuso- 

ivégo oka z nie sie ztąd , iz on iest Sę
dzin iv niebieśiech, y postanowią 
większych świattośći, ni z w starym 
były.

1. A summa tego, co się mówi , 
tákiégo mamy naywyžszégo Kapła
na , który uśiadł na prawicy stolice 
wiel uożnośći ná niebieśiech :

2. >ługa świątnice, á prawdzi
wego przybytku , który postanowił 
Pan, á nie człowiek

3. Abowiém wszelki naywyższy 
kapłan bywa postánowion ku ofiń- 
rowániu dárów y ofiár: Záczym 
potrzebá iest, áby y ten nieco miał, 
coby ofiarował.

4- Ieśiiby tedy byl ná źiemi, áni
by kapłanem był, gdyżby byli, któ
rzyby według zákonu dary ofiaro
wali ,

5. Którzy służą wizerunkowi y 
ćieniowi rzeczy niebieskich Iáko 
odpowiedźiano iest Moyzészowi , 
gdy miał dokończyć przybytku- Pá- 
trzay (prawi) czyń wszytko według 
wizerunku , który iest tobie ná gó
rze okazan.

6 A ’eraz dostał tym lepszégo 
posługowńnia, y lepszego testamen
tu iest poprzednikiem, który w lep
szych obietnicach iest postanowio
ny- . ,

7. Abowiém ieśiiby on pięrwsz,y
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był bez przygány : záistéby wtoré- 
mu mieyscá nie szukano.

8. Abowiém ganiąc ie , mówi : 
Oto dni przyidą, mówi Pan, a wy
konam nád domem Izraelskim , y 
nád domem ludá testament nowy,

g. Xie według testamentu , któ
rym uczynił oycóm ich w dźień, w 
którym uiął rękę ich, abym ie wy
wiódł z źiemie Aegyptskićy : ábo
wiém oni nie wytrwali w moim te
stamencie: a iam ich zaniedbał, 
mówi Pan.

10. Bo ten iest testament, który 
uczynię domowi Izraelskiemu po 
onych dniach, mówi Pan: 1’odaiąc 
prawa inoie w umysł ich , y ná 
sercu icłi napisze ie: y będę un bo
giem , a oni mnie będą ludem :

11. Y nie będźie uczył każdy bli
źniego swego, y każdy brata swe
go , mówiąc : Poznay Pana. Abo- 
wiem wszyscy mię poznáia od 
mnieyszégo aż do w iększego z nich.

12 Abowiém bede rniłośćiw nie- 
práwościám ich : y grzechów ich 
iuż nie wspomione

• 5. A gdy mówi nowy: pié- 
rwszj' wiotchym uczynił. A to , co 
wiotszcie y starzeie się : blisko iest 
zginiema.

ROZDZIAŁ IX.
Nowego przybytku ojidry, większą 

nidią moc z dostoynieyszey ofiary, 
którą l‘an Christus raz ofiarował.

1. Uliałći y pierwszy uspráwie- 
dl iwienia służby bożey y świątnice 
świelcką.

2. Abowiém sprawiony był przy
bytek piérwszy, w którym były 
lichtarze , y stół , y położenie chle
bów, które zowią święte.

3. A zá wtórą zasłoną, przyby
tek , który zowią święto świętych:

4. Máiac złota kadźidłnicę, y 
skrzynię testamentu ze wszytkich 
stron złotem powleczoną: w któréy 
wiádro zloté máiacé mannę, y láská 
A aro nowá , która zakwitnęła, y ta
blice testamentu ,

5. A nád nią były Cherubini chwa
ły zácimiaiacéy ublágálnice, o czym 
teraz nie trzehá z osobná mówić.

6. A gdy to ták było sporządzono, 
do pierwszego przybytku zawsze
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wchadzáli kaplani, urzędy ofiar od
praw u i ąey.

7. Ale do wtórégo raz w rok sam 
naywyższy kapłan , nie bez krwie , 
która ofiarnie zá swą y ludu nie- 
wiadomość.

8. To dáiac znáé Duch święty, iż 
ieszcze nie była obiáwiona drógá 
świętych , póki ieszcze stał pier
wszy przybytek.

9. Co iest podobieństwem terá- 
znieyszégo czásu : wedle którego 
dáry y ofiáry ofiarowane bywaią , 
któré nie mogą wedle suinnienia 
doskonałym uczynić służącego Bo
gu ,

10. Gdyż są tylko wpokármiéch, 
y w napoiach , y w różnych omy- 
wániách, y sprawiedliwośćiacb cia
ła, aż do czásu naprawienia stano
wione.

11. Ale Christus stawiwszy się 
naywyższym kapłanem dóbr przy
szłych przez większy y doskonalszy 
przybytek nie ręka uczyniony, to 
iest, nie tego stworzenia:

12. Ani przez krew kozłow abo 
ćielców, ale przez własna krew 
wszedł raz do świątnice, nálazszy 
wieczne odkupienie.

13. Abowiém ieśli krew kozłów 
y wołów, y popiół iátowice pokro
piony, splugáwioné poświąca ku 
oczyśćieniu ćiała :

14. lako daleko wiecéy krew 
Christusowá , który przez Duchá 
świętego, sámégo śiebie oíiárowal 
niepokalanym Bogu, oczyśći su- 
innienié nászé od martwych uczyn
ków, ku służeniu Bogu żywiące
mu ?

15. Y dla tego iest nowego testa
mentu pośrzednikiem : žehy zá przy
stąpieniem śmierći, ná odkupienié 
występków tych , któré były pod 
pierwszym testamentem , obietnicę 
wzięli , którzy wezwani są , wie
cznego dziedzictwa.

16. Abowiém gdźie testament iest, 
musi przystąpić śmierć tego, który 
testament czyni.

17. Bo testament w umarłych po
twierdzony iest: ináczéy ieszcze 
nie iest ważny, póki żyw, który 
testament uczynił.

18. Zkąd áni pierwszy bez krwie 
nie był poświęcony.

*49
19. Abowiém gdy Moyzesz wszy

tko przykazánié zakonne przeczy
tał wszemu ludowi : wźiąwszy 
krew ćielców y kozłów z woda y 
wełną szárlátowa y izopem : sáiné 
též kśięgi y lud wszytek pokropił,

20. Mówiąc : Tá krew testamen
tu , który do was Bóg nakazał.

21. K temu y przybytek y wszy
tko naczynie służby krwią takież 
pokropił.

22. A niemal wszytko we krwi 
według zakonu bywa oczyśćiono: 
a bez rozlania krwie nie bywa od- 
puszczenié.

23. Potrzebá tedy iest, áby wi
zerunki rzeczy niebieskich , lemi 
były oczyśćione : a sanie niebie
skie , lepszemi ofiarami mzli te.

24 Abowiém Christus uie wszedł 
do świątynie ręka uczynionay, któ
ra była wizerunkiem pr«-wdźiwey: 
ále do sámégo niebá, aby się teraz 
okazował przez oblicznośćią Bożą 
za nami.

2Ó A nie, iżby często ofiarował 
samego śiebie, iako naywyższy ka
płan wchodzi do światy nie co rok 
ze krwią cudzą :

26. Ináczéy trzeba mu było czę
sto cierpieć od początku świata: 
lecz teraz ná skończeniu wieków 
raz się okazał ku zgładzeniu grze
chu, przez ofiarę sáinego śiebie.

27. A iako postanowiono ludźióm 
raz umrzeć, á potym sąd:

28 Ták y Christus raz iest ofiá- 
rowan, aby grzéchy wielu wyni
szczył: drugi raz bez grzechu oká
že się tym, którzy go oczekawaią , 
ku zbáwieniu.

ROZDZIAŁ X.
Nowy zakon dostoynieyszy nii 

stary, idko obraz przechodni cień, 
y ojiara Christusowd przechodzi ofi
ary bydląt, ku Któremu wiarą, na
dzielą y miłością manty przystawać.

1. Abowiém zakon máiac ćićń 
przyszłych dóbr, nie sam obraz 
rzeczy: ná káždy rok temiż samy
mi ofiarami, které ofiaruia ustawi
cznie, nigdy nie-może doskonały
mi uczynić przystępuiące :

2. Ináczéy przęsła nohy ie byłe 
ofiarować dla tego, iżby więcóy nie 



2Ó0 LIST

mieli żadnego sumnienia o grzéch 
Bogá chwalących raz oczyśćieni.

5. Lecz w nich bywa przypomi
nanie grzechów każdy rok.

4- Ábowiém nie podobná rzecz 
iest, áby krwią wołów, y kozłów 
miały bydź zgładzone grzechy.

5. Przetóż wchodząc ná świat 
mówi: Nie chćialeś ofiáry y obiaty: 
aleś mi ćiało sposobił.

6. Całopalenia, y zá grzech, nie 
upodobałyć się.

7 Tedym rzekł: Oto idę: ná po
czątku kśiąg napisano iest o mnie: 
Abym czynił Boże wolą twoię.

8. Wyżey powiedziawszy, żeś nie 
chćiał , ánic się podobały ofiáry, y 
obiaty, y całopalenia , zá grzéch , 
któré wedle zákonu bywáia ofia
rowane :

9. Tedym rzekł: Otóż idę, ábym 
czynił o Boże wolą twoię. Odéy- 
muie pierwsze, áby wtóre posta
wił.

10. Przez którą wolą iesteśmy 
poświęceni przez ofiarę ćiała lezu
sá Christusá raz.

11. A każdy iednák kapłan stoi 
co dźień urząd odprawuiąc, y též 
ofiáry częstokroć ofiarując, któré 
nigdy nie mogą grzechu znieść.

12. Lecz ten ofiaro wa wszy iednę 
ofiarę zá grzechy, ná wieki śiedźi 
ná prawicy Bożóy,

13. Ná koniec czekaiąc, ážby nie
przyiaćiele iego położeni byli po
dnóżkiem nóg iego.

14 Ábowiém iedną ofiarą, dosko
nałymi uczynił ná wieki poświę
cone.

15. A świadczy nam y' Duch 
święty. Abowićm gdy powiedźiał :

16. Tenći iest testámenl, który 
postanowię z nimi po onych dniach, 
mówi Pan ; Podáiac práwá moie w 
sercá ich , y napisze ná umysłach 
ich :

17. Y pamiętać iuż więcćy nie 
będę grzechów y nieprawośći ich.

18. A gdźieć odpuszczenie tych : 
iużći ofiáry nie mász zá grzéch.

19. Máiac ledy braćia ufność do 
weszćia świątynie we krwi Cliii 
stusowey.

20. Którą drogę nam poświęcił 
nową yżywą przez zasłonę, to iest, 
ciało swoię: '

21. Y káplaná wielkiego nád do
mem Boży m :

22. Przystąpmy z prawdźiwym 
sercem w zupełności wiáry, pokro
pieni ná sercach od sumnienia złe
go , y omyci ná ciele czystą wodą :

23. Trzymaymy wyznanie nadźie- 
ie nászéy niechwieiacé się (boć 
wierny iest, który obiecał)

24- Y przypatrzaymy się iedni 
drugim ku pobudzaniu miłośći y do
brych uczynków:

25. Nie opuszczaiąc zgromadze
nia nászégo , iáko maią obyczay 
niektórzy: ále ciesząc, á tym wię
cćy, im barźićy obaczyćie przybli
żający się dźień.

26..Bo ieślibyśmy umyślnie grze
szyli po wźięćiu znaiomośći pra
wdy , iuż nie zostawa ofiárá zá 
grzéch :

27. Lecz straszliwe iakieś ocze- 
kawánie sądu y żarliwość ognia, 
która pożrzeć ma przećiwniki.

28. Ktoby zákon Moyzeszów 
wzgardźił: bez wszelkiego miło
śierdźia zá świadectwem dwu ábo 
trzech umiera.

29. Iakoż mniemacie daleko sro- 
ższe zasłuży karania, któryby Syná 
Bożego podeptał, y krew testamen
tu, przez którą był poświęcony, 
pokalaną bydź rozumiał, y Duchá 
łaski zelżył?

30. Abowićm wićmy, kto powie- 
dźial : Mnie pomsta, á iá oddam. 
Y zaśię : lż Pan sadźić bedźie ludc c t

31. Strasznoć iest wpaść w ręce 
Bogá żywego.

32. Rospominayćićż dni dáwné , 
w których będąc oświeceni , wy
trwaliście wielką potyczkę trapie
nia.

35. Częścią , gdy lekkośćiami y 
uciski dźiwowiskiemeśćie się stali: 
á częścią, gdyśćie się stáli towárzy- 
szmi ták się mających.

34. Abowiemeśćie y z więźniami 
społu utrapieni byli : y złupienie 
maiętnośći waszych przyięłiśćie z 
weselem , wiedząc , iż wy macie 
maięlność w niebie lepszą y trwa
jącą.

35. Nie traććież tedy ufánia wá
szégo , któré ma wielką zapłatę.

36. Ábowiém cierpliwość wam 
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iest potrzebna: abyśćie czyniąc "wo
lą Boža , odnieśli obietnice

37. Boć ieszcze trochę nieco, któ
ry ma przyśdź , przyidźie , y nie 
omieszka :

38. A sprawiedliwy móy z wiary 
żywię. A ieśli się schroni : nie bę
dźie się podobał duszy moiéy.

3g. Lecz my nie iesteśmy syno
wie schrániánia ku zginieniu: ale 
wiary ku otrzymaniu dusze.

ROZDZIAŁ XI.

Wiary wielmożne rzeczy w oycach 
przed potopem, przed zakonem , y 
czasu zakonu, przez którą członki 
Christusowe z głową bywdia złą
czone.

1. A wiárá iest gruntem rzeczy 
tych, których się spodziewamy, 
wywodem rzeczy niewidzianych.

2. Abowiém w tey świadectwo 
otrzymali starzy.

3. Wiarą dochodzimy, iż są spra
wione wieki słowem Bożym: áby z 
niewidzialnych stały sie widźialne.

4. W iáraAbel obfitszą ofiarę ofia
rował Bogu niżli Kain : przez któ
rą świadectwo otrzymał, iż był 
sprawiedliwy: gdyż Bóg świade
ctwo dał o dárzéch iego , y uinár- 
wszy przez nię ieszcze mówi :

5. Wiarą Henoch był przenieśion, 
áby śmierći nie oglądał, y nie náy- 
dował się , bo go przeniósł Bóg : 
ábowiém przed przenieśieniern miał 
świadectwo , iż się Bogu podobał.

6. A bez wiary niepodobna iest 
spodobać się Bogu. Abowiém przy
stępującemu do Bosá , potrzebá 
wierzyć , iż iest: á iż iest oddawcą 
tym , którzy go szukaią.

7. Wiarą Noe odpowiedź wźią
wszy o tym, czego ieszcze nie było 
widać, boiącsię, zgotował korali 
ku zachowaniu domu swégo, przez 
który potępił świat: sprawiedliwo
śći , która iest przez wiarę , dźie- 
dźicem iest uczyniony.

8. Wiarą, który nazwany iest 
Abrahám, usłuchał, áby wyszedł 
ná mieysce, któré w dźiedźictwo 
wźiąć miał : y wyszedł , nie wie
dząc dokąd szedł.

9- W iarą mieszkał w źiemi obie- 
cáuéy, iáko w cudzéy, mieszkając 
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w namiećióch z Izaakiem y Iáko- 
bem spoiny mi dźiedżicmi teyże obie
tnice.

10. Abowiém oczekawał miástá 
fundamenty máiacégo: którego rze
mieślnik y budownik Bóg.

11. Wiarą, y sámá Sará niepło
dna wźięła moc ku przyięćiu na
sienia, y mimo czás wieku: iż wier
nym bydź rozumiała tego, co obie
cał.

12. Przetóż y z iednégo narodziło 
się , (á to z obumárlégo) w liczbie 
iáko gwiazd niebieskich, y iáko 
piasku niezliczonego , który iest ná 
brzegu morskim.

13. Wedle wiary umarli ći wszy
scy, nie dostawszy obietnic, ále 
zdaleka ie upátruiac , y pozdrawiá- 
iąc , y wyznawaiąc , iż są gośćmi 
y przychodniami ná źiemi.

4. Bo którzyć to mówią , oká- 
zuią, iż oyczyzny szukaią.

15. A ieśliby ná one pamiętali , 
z któréy wyszli , mielić wżdy czás 
wrócić się.

16. Lecz teraz lepszéy żadaią , to 
iest, niebieskiéy. Trzetóż me wsty- 
da się Bóg nazywać się Bogiem ich, 
gdyż im miásto zgotował

17. Wiarą , Abrahám ofiarował 
lzááká , gdy był kuszon : á ofiaro
wał Jednorodnego , który był wźiął 
obietnicę :

18. (Do którego rzeczono : Iż w 
Izááku tobie będźie nazwano na
sienie) ,

19. Maiąc zá to , iż Bóg może y 
z umarłych wzbudźić : zkąd go też 
w podobieństwo wźiął.

20. Wiarą, y w przyszłych rze
czach błogosławił lzáák lákobá y 
Ezau.

21. Wiarą, lákob uiniéráiac, ka
ždému z synów lozephowych bło
gosławił: y pokłonił się wierzcho
wi laski iego.

22. Wiarą, lozeph umiéráiac, o 
wyszćiu synów Izraelskich wspo- 
mionął , y około kośći swoich ro
skazał.

23. Wiarą, Móyzészá narodzo
nego kryli trzy miesiące rodźicy ie
go: przeto, iż go widźieli pięknym 
dźiećiątkiem , y nie báli się wyro
ku królewskiego.

24. Wiarą, illoyzész stawszy się 
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wielkim, nie znał się bydź synem 
córki Pháráonowéy:

25. Wiecéy obiéráiac bydź ulra- 
pionym wespół z ludem Bożym, 
niżli mieć doczesnego grzechu ro- 
skosz ,

26. Zá wiekszé bogactwo poczy- 
táiac urąganie Christusowó , niż 
skarby Aegyptskie : bo się oglądał 
ná odpłatę.

27. Wiarą, opuśćlł Aegypt: nie 
boiąc się gniewu królewskiégo : 
ábowiém niewidzialnego iákoby wi
dząc oczekáwal.

28. Wiarą, sprawił Paschę , y 
■wylanie krwie: áby ten który piór- 
W o rodné tráčil, ich się nie dotknął.

29. Wiarą, przeszli morze czer
wone iáko po suchéy źiemi: czego 
doznawszy Aegyptiánie, pożarći są.

3o Wiárá, mury lerychá upa
dły, obeszćiem siedmiu dni.

31. Wiarą, Ráháb nierządnica 
nie zginęła z niewiernymi: przyią- 
wszy z pokoiem szpiegi.

32. A cóż ieszcze mam mówić? 
Boć mi czásu nie stánie, gdybym 
rospowiadał o Gedeonie, Báráchu , 
Sámsonie, Iephte , Dawidźie, Sa
muelu, y Proro cé eh :

35. Którzy przez wiarę zwal
czyli królestwa , czynili sprawie
dliwość, dostąpili obietnic, zawar
li Jwié paszczeki,

34. Zágááili gwałt ogniá, uszli 
ostrza miecza, wzmogli z niemo
cy, mężnymi się stáli ná woynie , 
obozy obcych odwracali:

35. Niewiasty wzięły swoię nmár- 
lé z zmartwychwstania. A drudzy 
byli ćiągnieni, nie przylawszy od
kupienia, áby lepsze zmartwych
wstanie naleźli.

36. A drudzy doznali pośmiewisk 
ybićia, nadto y więzienia y ciemnic:

37. Byli kámionowáni, przećina- 
ni, doświadczani, w zabićiu mie
cza pomarli, błąkali siew owczych, 
w koźiech skórach, niedostateczni, 
ućiśnieni, utrapieni:

38. Których nie był godźien 
świat, tułaiąc się po puszczach, 
po górách y iámách, y w iáskiniách 
źiemie.

3g. A ći wszyscy świadectwem 
wiáry doświadczeni, obietnice nie 
odnieśli.

4o. Iż Bóg o nas coś lepszego 
przeyźrzał , áby nie bez naz byli 
doskonałymi uczynieni.

ROZDZIAŁ XII.
Wiarcl oycow starych y przykład 

ich, y Christusoiv, ma pobudzić ku 
znoszeniu przećiwnych rzeczy, y ku 
iviarowaniu, grzéchoiv.

1. Przetóż tedy y my máiac ták 
wielki nád sobą obłok świadków: 
złożywszy wszelaki ćięyar y 
grzéch, który nas zewsząd obstą
pił , w ćićrpliwośći bieżmy do boiu 
nam wystawionego ,

2. Patrząc ná lezusá przodka y 
kończyćiela wiáry, który máiac 
przed sobą wesele podiął krzyż , 
wzgárdžiwszy sromotę, y siedzi ná 
prawicy stolice Bożey.

3. Abowiém uważayćie tego, któ
ry tákowé przeciwieństwo od grze
szników podéymowal przećiw so
bie: dbyśćie nie ustawali, osłabia- 
wszy ná duszach waszych.

4. Bośćie ieszcze .się aż do krwie 
nie zastawili, walcząc przećiwko 
grzechowi:

5. A zapamiętaliśćie poćiechy, 
która nam iáko synóm mówi , rze
kąc: Synu móy, nie wzgárdzay ka
rania Pańskiego: áni o słabi ay, gdy 
od niego strofowan bywasz.

6. Abowiém kogo Pan miłuie, 
karze, á biczuie każdego syná, któ
régo prziymuie.

7. W karności trwayćie. Ofiáru- 
ieć się wam Bóg iáko synóm. Abo
wiém któryż syn, którégoby oćiec 
nie karał?

8. A ieśli iesteśćie bez karania, 
którégo stáli się wszyscy uczestni
kami; tedyśćie złego łoża, á nie sy
nami.

g. Nadto ciała nászégo oyce, mie
liśmy uczyćielrni , y baliśmy się 
ich: zaż nie dáleko wiecéy posłu
szni będźiem Oycowi duchów, á 
żyć będziemy?

10. A onić ná czás málo dni , 
według -woli swoiéy nas ćwiczyli: 
lecz ten ná to , co pożyteczno iest 
ku przyięćiu świątobliwość) iego.

11. A wszelkie karanie terázniey- 
szégo czásu wprawdzie zda się, że 
nie iest weselé, ále smutku: ále po- 
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tym nayspokoynieyszy owoc spra
wiedliwości odda przez nie -wyćwi
czonym.

12. Przetóż ręce opuszczone y 
koláná osłabione wznieśćie:

13. A czyńćie kroki prosić no
gami wászémi: áby który chramiąc 
nie zabłądził, ále rádszéy był uzdro
wi on.

14- Naśladuyćie pokoiu ze wszy
tki mi, y świątobliwość!: bez któ
réy żaden nie ogłada Bogá.

15. Upatruiąc, żeby kto nie od
stąpił od łaski Bożóy: áby który ko
rzeń gorzkośći wzgórę wyrastając 
nie przekazał, á przezeń wiele się 
nie pokalało.

16. By nie był kto porubnik ábo 
niezbożny iáko Ezau: który dla ie
dnéy potrawy przedał pićrworod- 
ctwo swoię :

17. Bo wiedzćie, iż y potym , gdy 
chćiał bydź dźiedźicem błogosła
wieństwa, był odrzucon. Bo nie 
nalazł mieyscá pokuty, choć iéy ze 
łzami szukał.

18 Bośćie nie przystąpili do gó
ry, któréy się dotknąć może , y 
ogniá , który się zápalic może, y 
wichru, y mgły, y burzy,

ig. Y brzmienia trąby, y głosu 
słów, który co słyszeli , zbraniáli 
się, áby do nich nie mówiono.

20. Ábowiém nie znośili co mó
wiono: Y ieśli się bestya dotknie 
góry, będźie ukámionowána.

21. A ták straszliwo było, co wi- 
dźianć .było, Aluyzósz powiedźiał: 
Przestraszony iestem y drżący.

22. Aleśćie przystąpili do Syon 
góry y miasta Bogá żywiącego, Ie- 
ruzálem niebieskiego , y gromady 
wielá tyśięcy aniołów:

‘ 23. Y 'kośćioła piérworcdnych, 
którzy są spisani w niebie , y Bogá 
sędziego wszytkich, y duchów spra
wiedliwych doskonałych.

24. Y Lezusá pośrzednika nowe
go testamentu, -y pokropienia krwie 
lepiey mówiącóy niżli Ablów á.

25. Patrzayćićż , abyśćie nie 
wzgardźili tym, który mówi. Bo 
ieśliż oni nie uszli, gardząc tym , co 
ná źiemi mówił : daleko więcćy 
my, którzy odwracamy tego, który 
Z niebá mówi.

26. Którégo głos wzruszył ná on 
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czás ziemią, á teraz obiecuie, mó
wiąc: leszcze raz : á ia zatrząsnę 
nie tylko źiemia, ále y niebem.

27. A co mówi, ieszcze raz : zna
czy przenieśienie rzeczy ruchomych 
iáko uczynionych, áby zostały te , 
klór^ sa nieruchome.

28. A tak przyimuiąc królestwo 
nieporuszoné, mamy łaskę.- przez 
którą służmy podobaiąc się Bogu , 
z boiaźnią y z uczciwością.

29. Abowićm Bóg nász iest 
ogniem trawiącym.

ROZDZIAŁ XIII.
Nie tylko żywot, y obyczaie std- 

rych. ale y nauka mii bydź naślado
wana, Lrwdiętc w wierze, umartych 
y żywych słuchaiąc.

,1. Miłość braterstwa niechay trwa 
w was.

2. A nie zapominayćie prziymo- 
wánia gośći: ábowiém przez to nie 
wiedźieli niektórzy, ánioly zá go
ście przylawszy.

3. Pamiętayćie ná więźnie, iáko
by wespół więźniowie: y ná utra- 
pioné, iákoby sámi będąc w ćiele.

4- Uczciwé małżeństwo we wszy
tkim, y łoże niepokalane. Bo wsze
tecznika y cudzołożniki Bóg będźie 
sądźił.

5. Obyczáie niech będą bez ła
komstwa: pržésťáwáiac ná terá- 
znieyszychrzeczach. Bo sam powie
dźiał: Nie zaniecham ćię, áni opu
szczę.

6. Ták, iż śmiele mówimy: Pán 
mi pomocnikiem : nie będę się bał, 
coby mi człowiek uczynił.

7. Pamiętayćie ná przełożone wá
szé, którzy wam mówili słowo Bo
że : których przypatruiąc się doko
naniu obcowania, naśladuyćie wiáry.

8. lezus Christus wczorá y dźiś : 
ten y ná wieki.

g. Naukami rozmáilémi y obce
mi nie unoście się. Ábowiém náy- 
lepsza iest serce utwićrdźić łaską , 
nie pokarmami: któré nie pomogły 
tym, co się imi bawili.

10. Mamy ołtarz: z którégo nie 
maią mocy ieść, którzy przybytko
wi służą.

11. Ábowiém których bydląt 
krew bywa wnoszona do świątni- 
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ce przez naywyższógo kapłana, 
tych ciała bywaią palone zá obo
zem. '

12. Dla czego y lezus, áby po
święcił lud przez własną krew, zá 
bramą ucierpiał.

13. Wynidźmyż tedy do niego zá 
obóz: nosząc urąganie iego.

14- Abowiém nie mamy tu miá
stá trwáiacégo: ále przyszłego szu
kamy.

15. Przez niego tedy záwsze ofiá- 
ruyiny Bogu ofiarę chwały, to iest, 
owoc warg wyznawaiących imie- 
niowi iego.

16. A dobroczynności y udziela
nia spólnégo nie przepominayćie. 
Abowiém tákowémi ofiarami za
sługujemy się Bogu.

17. Bądźćie posłuszni przełożo
nym waszym , y bądźćie im pod
dáni. Abowiém oni czuią, iáko któ
rzy zá dusze wászé liczbę oddać 
maią. Aby to z weselem czynili , 
á nie wzdycháiac : bo to wam nie 
pożyteczno.

18. Módlćie się zá námi : ábo
wiém ufamy, iż mamy dobré su-

mnienié : we wszem chcąc dobrze 
obcować. ,

ig. A tym więcey proszę, aby
śćie to czynili, iżbym wamrychléy 
był przywrócon.

20. A Bóg pokoiu, który wy
wiódł od umarłych wielkiégo pa
sterza owiec we krwi testamentu 
wiecznego , Páná nászégo lezusá 
Christusá:

21. Niechay was sposobi do wszy- 
tkiégo dobrego, abyśćie czynili wo
lą iego, sprawuiąc w was coby się 
podobało przed nim przez lezusá 
Christusá: któremu iest chwała ná 
wieki wieków. Amen.

22. A proszę was braćia, abyśćie 
zá dobré przyięli słowo poćiesze- 
nia. Bom do was barzo krótko na
pisał.

23. Wiedzcie, iż brát nász Ty- 
motheusz wypuszczon : z którym 
(ieśli rychléy przydźie) oglądam 
was.

24. Pozdrówćie wszytki przeło
żone wasze, y wszytkie świete. 
Pozdrawiają was braćia ze Włóch.

25. Láská z wámi wszytkimi. 
Amen.

LIST POWSZECHNY
BŁOGOSŁAWIONEGO IAKUBA APOSTOŁA.

ROZDZIAŁ I.
Tako sie mamy pokusam sprzeci

wiać , uczy: d idko zadać mamy 
mądrośći, y inszych ddroiv od Bo
gd , d zyć po chrześćiidńsku.

1. Iákub , Boży y Páná nászégo 
lezusá Christusá sługa, dwieiná- 
naśćie pokoleniom, któré są w ro- 
sproszeniu , zdrowia.

2. Zá wszelką radość poczytayćie, 
braćia moi , gdy w rozmaite pokusy 
wpadniećie :

3. Wiedząc, iż doświadczenie 
wiáry wászéy spráwuie cierpliwość.

4- A cierpliwość ma doskonały 
uczynek: abyśćie byli doskonali y 
zupełni, którym ni ná czym nie 
schodzi

5. A ieśli który z was potrze
buje mądrośći, niech prośi od Bogá, 
który obfićie wszytkim dawa, á nie 
wymawia : á będźie mu daná.

6. A niech prośi z wiarą nic nie 
wątpiąc. Bo kto wątpi, podobny iest 
wału morskiemu, którego wiatr 
wzrusza y tám y sám nośi.

7. Przetóż niech on człowiek nie 
mniema, áby co iniał wźiąć od 
Páná.

8. Mąż umysłu dwoistego, nie
stateczny iest we wszech drogách 
swoich.

9. A niech się brát podły chlubi, 
w podwyższeniu swoim.

10. A bogaty, w podłośći swoiéy: 
boć przeminie iáko kwiát trawy.

11. Abowiém weszło słońce z
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trawę , yupaleniem , y ususzyło 
kwiat ićy opadł, y zginęła śliczność 
oblicza iego: ták y bogaty w dro
gách swoich uwiednie.©

12, Błogosławiony mąż , który 
zdźierżywa pokusę : ho gdy będźie 
doświadczony, weźmie koronę ży
wota , którą obiecał BÓ£ tym, któ
rzy go miłuią.

13. Żaden , gdy bywa kuszon, 
niech nie mówi , że od Bogá bywa 
kuszon. Abowiém Bóg nie iest ku- 
śićićl złych: á sám nikogo niekuśi.

14- Lecz każdy bywa kuszony 
od własney pożądliwości poćiągnio- 
ny y przynęcony.

15. Zá tyin pożądliwość gdy po- 
cznie, rodźi grzech: á grzéch gdy 
wykonany będźie , rodźi śmierć.

16. Nie mylcie się tedy braćia moi 
naymilszy.

17. Wszelki datek dobry, y wszel
ki dar doskonały, z wysoczá iest, 
zslępuiący od Oycá światłość! , u 
którego nie masz odmiany, áni za
ćmienia przemiany.

18. Dobrowolnie bowiem poro- 
dźił nas słowem prawdy, żebyśmy 
byli nieiákim początkiem stworze
nia iego.

19. Wiecie braćia moi naymilszy. 
A niech wszelki człowiek będźie 
prędki ku słuchaniu : á leniwy ku 
mówieniu , y leniwy ku gniewowi.

20. Bo gniew męża nie spráwuie 
sprawiedliwości Bożey.

21. Przeto odrzuciwszy wszelakie 
plugastwo y obfitość złośći, prziy- 
mićie w ćichośći słowo wszcze
pione, któré może zbawić dusze 
wászé.

22. A bądźćie czynićielmi słowa, 
á nie słuchaczmi tylko: oszuka- 
waiącyini samych śiebie.

26. Bo ieśli kto iest słuchaczem 
słowa , á nie czynićielem : ten po
dobny będźie mężowi przypatrują
cemu się obliczu narodzenia swego 
we źwierćiedle

24. Bo się obeyźrzał, y odszedł, 
y wnet zapomniał iákowy bvł.

25. Lecz ktoby pil niéy weyźrzał 
w zakon doskonałćy wolnośći , y 
wytrwał w nim nie stawszy się 
słuchaczem zápámietliwym , ále 
czynićielem uczynku : ten błogo
sławiony bedźie w sprawie swoiéy.
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26. A ieśli kto mniema , że iest 

nabożnym nie powściągając ięzyka 
swego, ále zawodząc serce swé: 
tego nabożeństwo próżne iest.

27. Nabożeństwo czyste y niepo
kalane u Bogá y Oycá to iest: na
wiedzać sieroty y wdowy w ućisku 
ich : á śiebie záchowáó niezmázá- 
nym od tego świata.

ROZDZIAŁ II.

Prziymowdnia osob szkodliwe , 
uczynki miłosierne maią bydź czy
nione , nd wiarę krom uczy tików się 
nie spuszczdiąc.

1. Braćia moi, nie inióyćie z bra
kowaniem osób wiáry Páná nászé
go lezusá Christusá chwały.

2. Abowiém gdyby wszedł do zgro
madzenia wászégo maž ináiacy zło
ty pierśćień w szácie swietnéy, 
wszedłby też y ubogi w plugáwéy 
szacie ,

3. Y patrzylibyśćie ná tego co się 
odźiał w świetną szalę, y rzekli- 
byśćie mu : Ty śiedź tu dobrze : á 
ubogićmubyśćie rzekli : Ty stóy 
tám: abo śiedź pod podnóżkiem nóg 
moich.

4. Azaż nie sądźićie sámi między 
sobą , y nie staliście się sędźiami 
myśli złośćiwych ?

5. Słuchayćież braćia moi namil- 
szy : Azaż Bóg nie obrał ubogich 
ná tym świećie , bogatymi w w ie
rze , y dźiedźicmi królestwa , któré 
Bóg obiecał tym, którzy go miłuią?

6. A wyście nie uczcili ubogiego. 
Aza bogacze przez moc was nie 
ućiskaią: y ći was do sądów nie po- 
ćiągaią ?

7. Aza oni nie bluźnią dobrego 
imienia, któré wzywáné iest nád 
wámi :

8. ledňák ieśli zakon królewski 
pełnicie według pisma : Będźiesz 
miłował bliźniego twego iako sá
mégo śiebie: dobrze czynićie :

9. Lecz ieśli osobami brakuiećie, 
grzéch czynićie przekonani od za
konu iáko przestępcy.

10. A ktobykolwiek zachował 
wszytek zakon, á w iednym by upadł, 
stał się winien wszytkiégo.

11. Bo który rzekł, nie cudzołóż: 
rzekłći też , nie zábiiay. A ieśli byś 
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nie cudzołożył, alebyś zabiiał: sta
łeś się przestępca zakonu.

12. Ták mówćie, y ták czyńćie, 
iáko ći , którzy máia bydź sądzeni 
przez zakon wolnośći.

13. A bowiem sad bez miłośier- 
dźia temu, który miłosierdzia nie 
czynił. A miłosierdzie przewyższa 
sąd.

14- Coż zá pożytek braćia moi , 
gdyby kto mówił , iż ma wiarę : á 
uczynkówhy nie miał? Izali go mo
że wiárá zbawić?

15 A ieśliby brát y śiostra byli 
nadzy, y potrzebowaliby powsze- 
dnćy żywności :

16. A rzekłby im który z was : 
Idźćie w pokoiu, zgrzćyćie się á 
nasyćcie się: á nie dalibyście im 
czego potrzeba ćiału: cóż pomo
że?

17. Także y wiárá , ieśliby nie 
miała uczynków, martwa iest sá- 
má w sobie.

18. ’ Ale rzecze kto : Ty wiarę 
masz , á ia mam uczynki: okaz mi 
wiarę twą bez uczynków, á ia to
bie okażę wiarę moię z uczyn
ków.

19. Ty wierzysz , iż iest ieden 
Bóg, dobrze czynisz: y czarćić wie
rzą , y drżą

20. A chcesz wiedźieć o człowie
cze próżny, iż wiara bez uczynków 
martwa iest ?

21. Abraham oćiec nász izali nie 
z uczynków usprawiedliwiony iest, 
ofiárowawszy izaaká syná swego 
ná ołtarzu?

22 Widźisz, iż wiárá spólnie ro
bila z uczynkami iego: á z uczyn
ków wiárá się wykonała?

23. Y wypełniło się pismo, które 
mówi: Uwierzył Abraham Bogu, 
y poczytano mu iest ku sprawie
dliwości , y nazwan iest przyiaćie- 
lem Bożym.

24. Widźićie, iż z uczynków by
wa usprawiedliwiony człowiek: á 
nie z wiáry tylko ?

25. Ták y Ráháb uierzadnicá, 
izali nie z uczynków iest uspra
wiedliwiona przyiąwszy posły, y 
inszą drogą wypuśćiwszy.

26. Abowićm iáko ćiało bez du
chá iest martwe : ták y wiárá bez 
uczynków martwa iest.

ROZDZIAŁ III.

Ze złego ięzykd wiele grzechów 
pochodzi, którym przeciwna iest mą
drość niebieska.

1. Niech się was wiele mistrza
mi nie stawa, braćia moi, wiedząc, 
iż większy sad odniesiecie,

2. Abowiem w wielu upadamy 
wszyscy, ieśli kto w słowie nie 
upada, ten iest mąż doskonały: mo
że leż wędzidłem kierować wszyt
ko ćiało.

5. A ieśli koniom wędzidła w 
gęby wpráwuiemy, áby nam posłu
szne były, y wszytko ich ciało obra
camy

4. Oto y okręty wielkie hędąc , 
y gdy ie srogie wiatry pędza, obra
cane bywaią od malutkiego steru , 
guźie wola stvruiacego zechce.

5. Ták y ięzyk, malyć wpraw- 
dźie członek iest, ale wielkie rze
czy podnosi. Oto iáko mały ogićn , 
iáko wielki las spala.

6. Y ięzyk iest ogićn, powsze
chność nieprawośći. Ięzyk posta
nowiony iest między członkami ná- 
szćmi, który plugawi wszytko ćia
ło, y zápála koło narodzenia nasze
go zapalony od piekła

7. Abowićm wszelkie przyro
dzenie zwierząt, y ptaków, y pła
zów, y innych uskromionć bywa,y 
okrócouć iest od przyrodzenia lu
dzkiego.

8. Lecz ięzyka żaden z ludźi nie 
może okróćić: złe niespokoynć, pe
łen iádu śmiertelnego.

9. Przezeń błogosławimy Bogá 
y Oycá: y przezeń przeklinamy lu
dźi, którzy ná podobieństwo Boże 
sprawieni są.

10. Z tychże ust wychodźi bło
gosławieństwo y przeklęctwo. Nie 
ma to ták bydź braćia moi.

11 Izali źrzodło z tćgóż poníku 
wypuszcza słodką y gorzką wodę?

12. Izali może, braćia moi, figá 
winné iágody rodźić : ábo winna 
maćica figi? Ták áni słona slodkićy 
wody uczynić może.

13. Który mądry y ćwiczony mię 
dzy wámi? Niech pokaże z dobrego 
obcowania sprawę swą w cichości 
mądrośći

14. Lecz ieśli zazdrość gorzką
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macie , y sporyhy były w sercach 
•waszych: nie chćieyćie się chlubić 
y kłamcami bydź przećiwko pra
wdzie.

15. Abowiém nie iest tá mądrość 
z góry zstępuiąca : ále ziemska , 
ćielesna, dyabeł ská.

16. Bo gdźie zazdrośćy spór, tám 
niestateczność, y wszelaka zła spra
wa.

17. Lecz która iest z góry mą
drość, naprzód iestći czysta, potym 
spokoyna, skromna, łacna ku na
mówieniu, przyzwaláiaca dobrym, 
pełna miłośierdźia y owoców do
brych, nie szacuiąca bez obłudy.

13. A owoc sprawiedliwośći , w 
pokoiu bywa siany, pokóy czynią
cym.

ROZDZIAŁ IV.
Swarow sie chroniąc, swym tez 

chćiwośćiam nie folguiąc, łatwie od 
świata, y od dyabld odstąpiemy, d 
z Panem Rogiem , y z bliźnim się 
złączymy.

1. Zkądźe walki y zwady między 
wámi? Izali nie zląd? z pożądliwo
ści waszych , któré woiuią w człon
kach waszych.

2. Pożądacie, á nie maćie: zábiiá- 
ćie, y za wiśni iesteśćie: á nie mo
żećie dostać, wadźićie się y wal- 
czyćie, á nie maćie: dla tego iż nie 
prośi ćie.

3. Prośićie, á nic bierzećie: prze
to iż źle prośićie: abyśćie ná pożą- 
dliwośćiacli waszych strawili.

4. Cudzołożnicy, nie wiećie iż 
przyiaźń tego świata, iest nieprzyia- 
ćiolką Bożą ? Ktobykolwiek ledy 
chćiał bydź przyiaćielem tego świa
ta : stawa sie nieprzyjacielem Bo
żym.

5. Abo mniemacie, iż próżno pi
smo mówi : Ku zazdrośći pożąda 
duch, który w was mieszka?

6. Lecz większą łaskę daie. Trze- 
to mówi: Bóg pysznym się sprze
ciwia, á pokornym łaskę dawa.

7. Bądźćie tedy poddáni Bogu, á 
przećiwćie się dyabłu, á ućiecze od 
was.

8. Przybliżayćie się do Bogá’: á 
przybliży się ďo was. Ochędóżćie
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ręce, grzesznicy: y oczyśćcie sercá , 
umysłu dwoistego.

9. Dręczćie się , y żaluyćie , y 
płaęzćie : śmiech wász niech się 
obróći w żałość, á wesele w smutek.

10. Uniżcie się przed obliczno- 
śćią Pańską, á podwyższy was.

11. Nie uwłóczćie ieden drugie
mu braćia. Kto uwłacza bratu, ábo 
który sadźi brátá swego: uwłacza 
zakonowi y sądzi zakon. A ieśli są
dzisz zakon, nie iesteś czynićielem 
zakonu, ále sędzią.

12. Iedeji iest zakonodawcá, y 
sędzia, który może zagubić y wy
bawić.

13. A ty ktoś iest, co sądźisz bli
źniego? Oto teraz co mówicie: dźiś 
ábo iutro póydźiemy do tego miá
stá, y zmieszkamy tám rok, y bę
dźiem kupczyć, y będźiem mieć 
zysk :

14- Którzy nie wiećie co iutro 
będźie. Bo cóż iest żvwot wász ? 
Tárá iest, okázuiaca się ná mály 
czás, á potym zniszczona hędźie.

15. Miásto tego cobyśćie mieli 
mówić: Będźieli Tan chćiał, y, ie
śli będźiem żywi, uczynimy to ábo 
owo.

16. A teraz chlubicie się w hár- 
dośćiacli waszych. Wszelkie chlu
bienie tákié złośliwe iest.

17. Umieiącómu tedy dobrze czy
nić , á nie czyniącemu , iest mu 
grzech.

ROZDZIAŁ V.
Rogatych., którzy nćisJidią ubogie, 

czeka potępienie, iako y ubogich 
szczęśliwość wieczna , dla któréy 
mamy o ćićrpliwość stać, przysięgi 
się wiarowdć, niemocne nawiedzać, 
zd wszylliie się modlić.

1. Nuż teraz bogacze, płaczćie, 
nárzékaiac ná nędze wasze, któré 
przyda ná was.

2. Bogáctwá wászé zgniły: á sza
ty wászé mole pogryzły.

3. Złoto y srebro wászé pordze
wiało : á rdzá ich hędźie wam ná 
świadectwo, y zie ćiała wászé iako 
ogień. Skarbiliście sobie gniéw W 
ostatnie dni.

4. Oto zapłata robotników, któ
rzy żęli polá wászé, która iest za-

>7



13. Smući się kto z was? niech 
serca iest ?
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trzymána od was , woła: y wolánié będźie: lest, iest: Nié, nié: abyśćie 
ich weszło, do uszu Páná záste- pod sąd nie wpádli. 
pów. , ]"

5. Zażywaliście ná ziemi , y w się modli. Wesołego 
zbytkách wytuczyliśćie sercá wą- . niechayże śpiewa, 
sze, w dźień zábiiánia.

6. Skazaliśćie y zabiliśćie sprá- 
, wiedliwégo , á nie sprzećiwił się

. wam.
7. Przetóż cierpliwymi bądźćie 

braćia, aż do przyszćia Pańskiego. 
Oto, oracz oczekiwa drogiego owo
cu źiemie, cierpliwie znosząc, ażby 
wźiął zaranny y odwieczorny:

8. Y wy bądźćie cierpliwymi, y 
utwierdzayćie sercá wasze : ábo
wiém przybliżyło się przyszćie 
Pańskie.

g. Nie wzdychayćie braćia iedni 
przećiw drugim, abyśćie nie byli 
sądzeni. Oto sędźia przededrzwiá- 
mi stoi.

10. Braćia bierzćie ná przykład 
zeszćia złego, utrapienia, y ćierpli- 
wośći , Proroki: którzy mówili w 
imię Pańskie.

11. Oto zá błogosławionó mamy
tych , którzy wycierpieli. Iobowę 
ćierpliwość słyszeliśćie , y koniec 
Pański widźieliśćie , iż lutośćiwy 
iest Pán y miłosierny. .

12 A przed wszytkim braćia 
moi, nie przyśięgaycie, áni ná nie
bo, áni ná źiemie, áni żadna inna7 C 7 C C

przysięgą. Ale wászá mowá niech

14. Choruie kto między wámi ? 
niech wwiedźie kaplany kośćielne, 
á niech się modlą nád nim, pomá- 
zuiąc go oleiem w imię Pańskie.

15. A modlitwa wiáry uzdrowi 
niemocnego, y ulży mu Pan : á ie- 
śliby w grzéchách był , będą mu 
odpuszczoné.

16. Spowiadayćie się tedy iedni 
drugim grzechów waszych: y modl- 
ćie się iedni zá drugimi , abyśćie 
byli zbawieni: ábowiém wiele mo
że ustawiczna prośba spáwiedli- 
wégo.

17. Eliasz był człowiek nam po
dobny ćierpiętliwy: á modlitwą mo
dlił się, żeby deszcz nie padał ná 
źiemię, y nie padał trzy látá y sześć 
miesięcy.

18. Y zásie modlił się: á niebo 
spuśćiłodeszcz, y ziemia dała owoc 
swóy.

19. Braćia moi, ieśiiby kto z was 
zabłądził od prawdy, á nawróćiłby 
go kto :

20. Ma wiedzieć, iż któryby uczy
nił , że się nawróćił grzesznik od 
blednéy drógi iego , zbawi duszę 
iego od śmierći, y zákryie mnostwo 
grzéchów.

LIST
BŁOGOSŁAWIONEGO PIOTRA APOSTOŁA 

PIERWSZY.
ROZDZIAŁ I.

Piotr dźiekuie fíogu zd chrzest , 
którym iesteśmy odrodzeni ku żywo
towi, ndpominaiqc nas ku podeymo- 
wdniu ćię zk ości y pokus dla Chri
stusá, y ku chrześćiiańskim spra- 
Wam.

i. Piotr Apostoł lezusa Christu- 
Sa, wybranym przychodniom roz
prószenia Pontu, Gáláciiéy, Káp- 
pádociiéy, Aziiéy y Bithyniiéy,

2. Wedle przeyźrzenia Bogá Oycá, 
ku poświęceniu Ducha, ku posłu
szeństwu y pokropieniu krwie le
zusá Christusá: Láská wam y pokóy 
niech się rozmnoży.

3. Błogosławiony Bóg y Oćiec 
Páná nászégo lezusá Christusá , 
który wedle wielkiego miłośierdźia 
swégo odrodził nas ku nadziei ży- 
wéy, przez zmartwychwstanie le
zusá Christusá;

4- Ku dziedzictwu nieskaźitelne-
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mu, y niepokalanemu, y niezwię- 
dłemu , ná niebieśióch dla was za
chowanemu

5. Którzy mocą Bożą strzeżeni 
iesteśćie przez wiarę ku zbawieniu, 
zgotowanemu, áby się okazało czá
su ostatecznego.

6. W czym radować się będźiećie, 
trochę teraz ieśli potrzeba zasmućić 
się w rozmaitych pokusach:

7 Aby doświadczenie wiáry wá
széy daleko kosztownieyszé nád 
złoto (którego przez ogień probuią) 
było naleźione ku chwale, y czći , 
y sławie w obiáwienié lezusá Chri
stusá.

8. Którego nie widźiawszy, mi- 
łuiećie: w którego też teraz nie wi
dząc go wierzyćie, á wierząc rado
wać się będźiećie weselem niewy
mownym y chwalebnym :

9. Odnosząc koniec wiáry wá
széy, zbawienie dusz.

10. O którym zbawieniu wywiá- 
dowáli się y bádali Prorocy, którzy 
o przyszłey ná was łasce proroko
wali :

11. Bádáiac się ná który ábo ná 
iáki czás ukazował w nich duch 
Christusów : opowiádáiac piérwéy 
o utrapieniach tych , któré są w 
Christuśie , y o chwałach zá nimi 
idących :

12. Którym obiáwiono iest, iż 
nie sámyin sobie, ále wam tym 
usługowali , co się teraz wam opo- 
wiáda przez té , którzy wam Kwá- 
nielią przepowiadali , przez Duchá 
świętego z niebá poslánégo, ná któ
rego pragną patrzyć aniołowie.

13. Przetóż przepasawszy biodra 
umysłu wászégo, trzeźwymi będąc, 
doskonale mióyćie nadźieię o łasce, 
która wam ofiáruia, przez obiáwie
nié ćhristusa lezusá :

14. Iáko synowie posłuszeństwa, 
nie przypodobując się przeszłym po- 
żądliwośćióm nieumiejętności wá
széy :

15. Ale według onégo , który 
was wezwał, Swiętógo , y wy bą
dźćie świętymi we wszelakim ob
cowaniu :

16. Ponieważ napisano iest : Bę
dźiećie świętymi, iżem ia iest świę
ty* < ,

17. A ieśli wzywaćie Oycá tego,
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który bez względu ná osoby sądźi 
wedle uczynku każdego : w boiaźni 
obcuyćie czásu przemieszkawánia 
wászégo.

18. Wiedząc, iż nie skaźitelnómi 
złotem ábo srebrem iesteśćie wyku
pieni od próżnego obcowania wá
szégo oycowskiégo podania :

19. Ale drógą krwiá iáko báránká 
niezmazanégo y niepokalanego Chri
stusá ,

20. Acz przeyźrzanógo przed za
łożeniem świata : ále czasów osta
tecznych okazanego dla was ,

21. Którzy przezeń wiernymi ie
steśćie Bogu , który go wzbudźił z 
martwych , y dał mu chwałę , áby 
wiárá y nadźieia wászá w Bogu 
była.

22. Oczyśćiwszy dusze wászé w 
posłuszeństwió miłośći, w bráter- 
skiéy miłośći, z szczerego sercá 
iedni drugió miłuyćie goręcóy :

23. Odrodzeni nie z naśienia ská- 
źitelnógo , ále nieskaźitelnógo przez 
słowo Bogá žywégo y trwáiacégo 
ná wieki.

24- Ponieważ wszelkie ćiało iáko 
trawá : á wszelka chwała iego iáko 
kwiat trawy: uschła trawá, y kwiát 
iéy upadł.

25. Lecz słowo Páňskié trwa ná 
wieki. A to iest słowo, któró wam 
iest przepowiádáné.

ROZDZIAŁ II.

Uczy Apostoł idko się maią spra
wować ku słowu Bożemu, d idko md- 
ią bydź budowani duchownie, którzy 
przedtym ćićlesnie daleko od Pand 
byli, zęby teraz y duchownie przy
kładem Pańskim żyli.

1. Złożywszy tedy wszelaką złość, 
y wszelaką zdradę, y obłudnośći, y 
zazdrości, y wszytkié obmówiska ,

2. lako dopiero narodzone nie
mowlęta , rozumnego bez zdrady 
mleka pożądayćie : abyśćie w nim 
urośli ku zbawieniu:

3. Ieśliśćie iedno skosztowali, iż 
słodki iest Pán.

4- Do którego przystąpiwszy, ká- 
mienia žywégo, ácz od ludźi odrzu- 
conégo, ále od Bogá wybranego y 
uczczonégo :

5. Y wy iáko žywé kamienie >á 
17*
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nim sie buduyćie, dom duchowny 
kapłaństwo święte, ku ofiarowaniu 
duchownych ofiar, przyiemnych 
Bogu przez lezusá Christusá.

6. Dla czego w piśmie stoi: Oto 
kiáde w Syonie kamień przedniey
szy narożny wybrany, kosztowny, 
á kto weń uwierzy, nie będźie zá
wstydzon.

7. Wam tedy wierzącym cześć: 
á niewierzącym kamień , który od
rzucili buduiący, ten się stał głową 
węgłowa :

8. Y kamieniem obrażenia, y opo
ką zgorszenia tym, którzy się o sło
wo obrażała , y nie wierzą , ná co 
y postanowieni są.

g. A wy rodzay wybrany, króle
wskie kapłaństwo, národ święty, 
lud nabycia: abyśćie cnoty opowia
dali tego, który was wezwał z ćie- 
mnośći ku swoiéy przedźiwney 
światłośći.

10. Którzy niekiedy nie ludem, 
á teraz ludem Bożym : którzy co 
nie dostąpili miłośierdźia , á teraz 
co miłośierdźia dostąpili.

11. Namileyszy, proszę was iáko 
przychodniów y gośćiów, abyśćie 
się wstrzymawáli od pożądliwości 
Cielesnych, któré walczą przećiwko 
duszy :

12. Máiac obcowánié wászé do
bré między pogány: áby w tym, w 
czym was pomawiáia iáko złoczyń
cę , z dobrych uczynków przypa
trzywszy się wam, chwalili Bogá 
w dźień náwiedzenia.

13. Bądźćióż tedy poddáni wszel
kiemu ludzkiemu stworzeniu dla 
Bogá : chociaż królowi, iáko prze
wyższającemu :

14- Chociaż kśiążętom , iáko od 
niego posłanym ku pomście zło
czyńców, á ku chwale dobrych.

15. Bo ták iest wola Boża , aby
śćie dobrze czyniąc ustá zálkáli 
niemądrych ludźi głupstwu.

16. Iáko wolni, á nie iákoby má
iac wolność zasłoną złośći, ále iáko 
słudzy Boży.

17. Wszytki czćićie: Braterstwo 
miłuyćie : Bogá się bóyćie : Królá 
czćićie.

18. Słudzy, bądźćie poddani pá- 
nóm we wszytkiéy boiaźni , nie

tylko dobrym y skromnym , ále też 
y przykrym.

19. Bo to iest láská , ieśli kto dla 
sumnienia Bożego odnośi frasunki , 
cierpiąc niesprawiedliwie.

20. Bo co zá chwała ieśli grze
sząc , á policzkowani będąc cierpi
cie ? Ale ieśli dobrze czyniąc, ćier-

Eliwie znosicie: to iest láská u 
ogá.
21. Abowiém ná to wezwani ie-

sieśćie : Bo y Christus ucierpiał zá 
nas zostawuiąc wam przykład , 
abyśćie naśladowali tropów iego.

22. Który grzechu nie uczynił, 
áni uáležiona była zdrádá w uśćiech 
iego.

23. Który gdy mu złorzeczono , 
nie złorzeczył : gdy Cierpiał, nie 
groził: lecz się podawał niespra
wiedliwie sądzącemu:

24. Który sam ná ćiele swym 
grzéchy nászé nośił ná drzewie: 
abyśmy, umářwszy grzechom, żyli 
sprawiedliwośći : którego śinośćią , 
iesteśćie uleczeni.

25. Bośćie byli iáko owce błą
dzące : ale teraz iesteśćie nawróceni 
do pástérzá y biskupa dusz waszych.

ROZDZIAŁ III.
Małżonkowie maią poczćiwie się 

mieć, wszyscy zgodnie, ubogim u- 
dźieldiąc, ciężkość cierpieć, d tak 
wiarą z Panem się złączać.

1. Także y żony niech będą pod
dané mężom swoim : áby też , ieśli 
którzy nie wierzą słowu, przez 
spólné z żonami mieszkanie bez 
słowa pozyskani byli ,

2. Obaczywszy czyste w boiaźni 
obcowánié wászé.

3. Których niech nie będźie 
zwiérzchowné trafienie włosów , y 
obłożenie się złotem , ábo stroienie 
w ubierze szat:

4- Ale który skryty iest sercá 
człowiek, w nieskáženiu spokoy- 
négo y skromnégo duchá, który iest 
przed oblicznosćią Bożą bogaty.

5. Abowiém ták niekiedy y święte 
niewiasty ufające w Bogu, ubierały 
się, będąc/poddané własnym mę
żom.

6. Iáko Sará posłuszna była Abra
hamowi , názywáiac go pánemz. 
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któréy iesteśćie córkami , czyniąc 
dobrzeją nie boiąć sie żadnego po
strachu.

7. Takže mężowie spół mieszka
jąc wedle umieiętnośći , iako słab
szemu naczyniu niewieściemu wy- 
rzadzáiac uczciwość, jako tež spoi
ny m dźiedźiczkam łaski żywota: 
áby się nie przeszkadzało modli- 
twain waszym.

8. A ná koniec wszyscy jedno
myślny, spółćierpiący, braterstwa 
miłośnicy, miłośierni, skromni, 
pokorni:

g. Nie oddawaiąc złego zá zlé , 
áni złorzeczeństwa, zá złorzeczeń- 
stwo: lecz przeciwnym obyczáiein 
błogosławiąc : gdyż ná to iesteśćie 
wezwani, abyśćie błogosławieństwo 
dziedzictwem pośiedli.

10. Abowiém kto chce żywot mi
łować y oglądać dni dobre: Niech 
pohámuie ięzyk swóy od złego, y 
usta iego niech nie mówią zdrady.

11. Niech się oddala od złego, á 
niech czyni dobrze: niech szuka 
pokoiu , á niechay go ściga :

12. Abowiém oczy Pańskie nád 
sprawiedliwymi, á uszy iego ku 
proźbie ich; Lecz twarz Pańska ná 
dziáláiacé złośći.

13. Y któż iest, coby wam za
szkodził, ieśli dobrego naśladowca
mi będźiećie ?

14. Ale y choć co cierpicie dla 
sprawiedliwośći: błogosławieni. A 
strachu ich nie strachayęie się, áni 
sobą trwóżcie.

15. Lecz Páná Christusá święć- 
ćie w sercach waszych. Záwždy 
gotowymi będąc ku dosyć uczynie
niu každému domagáiacémp się od 
was spráwy : o téy nadziei, która 
w was iest:

16. Ale z cichością, y z boiaźnią, 
máiac sumnienié dobré: áby w* tym, 
w czym wam uwłaczają , zawsty
dzili się ći, którzy potwarzaią ob
cowanie wászé dobré w Christuśie.

17. Abowiém lepiéy cierpieć do
brze czyniąc (ieśiiby wola Boża by
lá) niżli źle czyniąc.

18. Bo y Ęhristps raz umárl zá 
grzechy nászé , sprawiedliwy zá 
niesprawiedliwe: áby nas ofiarował 
Bogu , ácz umartwiony ciałem, ále 
ożywiony duchem.
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ig. W którym leż tym, którzy w 
ciemnicy byli, duchom przyszedszy 
przepowiadał:

20. Którzy niekiedy niewierni by
li , kiedy czekali ćierpliwośći Bo- 
żey zá dni Noego , gdy korab budo
wano : w którym mało, to iest, 
ośm dusz zachowane były przez 
wodę.

21. Który y was teraz podobnego 
kształtu zbawia chrzest: nie skła
danie cielesnego plugastwa, alę zo- 
pytánié sumnienia dobrego kp Bo
gu, przez zmartwychwstanie lezu
sá Christusá,

22. Który iest ná prawicy Božéy: 
połknąwszy śmierć, abyśmy się 
stáli dźiedźicmi żywota wiecznego: 
szedszy do nieba , poddawszy sobie 
anyoły, y zwierzchności , y mocy.

ROZDZIAŁ IV.

Przykładem Chrystusowym upo
mina nas ku cnotom, zebyśmy sie 
strzegli grzechów dla sądu, przy
szłego , a ku miłości abyśmy byli 
skłonni, y cierpliwi.

1. Gdyż tedy Christus ucierpiał w 
ćiele, y wy taż myślą się uzbróy- 
ćie : bo który ucierpiał w ćiele, po
przestał grzechów :

2. Aby iuż nie pożądliwośćiam 
ludzkim , ále woléy Bożey ostatek 
czásu żył w ćiele.

3. Abowiém dosyć ná przeszłym 
czaśie ku wypełnieniu woli pogań- 
skiéy, tym którzy chodzili w nie- 
powśćiągliwośćiach , pożądliwośći- 
ách , opilstwách , biesiadach, pi
jaństwach, y niesłusznych bałwo- 
chwálstwách.

4. W czym dźiwuią się , iż wy 
nie zbiógaćie sie ku temuż zbyte- 
cznośći zamieszaniu, blnźniąc.

5. Którzy dadzą liczbę temu t 
który gotów iest sądźić żywe y u- 
máríé.

6. Dla tego bowiém y upiárlym 
opowiadano Ewanielia : áby sądze
ni byli wedle ludźi w ćiele, á żyli 
wedle Bogá w duchu.

7. Lecz koniec wszytkiégo przy
bliżył się Trzelóż rostropni bądź
ćie : y czuyćie w modlitwach.

8. A nade wszytko mieyćie usta
wiczną miłość iedni ku drugim :
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Bo miłość zakrywa wielkość grzó- 
chów.

9. Gośćie radzi przyimuyćie iedni 
drugie bez szemrania.

10. Kazdy iáko wźiął łaskę, usłu- 
guiąc ią ieden drugiemu : iáko do
brzy szafarze rozlicznéy łaski Bo- 
żey.

11. Ieśli który mówi, iáko mowy 
Bożó: ieśli który posługuie, iáko z 
śiły, któréy Bóg dodawa : áby we 
wszem był Bóg pochwalon przez 
lezusá Christusá : któremu iest 
chwała, y panowanie ná wieki 
wieków. Amen.

12. Namileyszy, nie bądźćie go
śćmi , w upaleniu , któré was po
tyka ku doświadczeniu , iákoby co 
nowégo ná was przychodziło :

13. Ale się weselćie uczestnika
mi będąc Christusowych ućisków : 
abyśćie się y w obiáwienié chwały 
iego raduiąc weselili.

14- Ieśli was sromocą dla imie
nia Christusowégo , błogosławieni 
będźiećie: gdyż co iest czći y chwa
ły y mocy Božéy, y który iest duch 
iego, ná was odpoczywa.

15. A żaden z was niechay nie 
éiérpi iáko mężobóyca, ábo zło- 
dźióy, ábo zlomówcá, ábo iáko cu
dzego prágnacy.

16. Lecz ieśli iáko Chrześćiianin: 
niech się nie sroma, á niech chwa
li Bogá w tym imieniu.

17. Gdyż caás iest, áby się sąd 
począł od domu Bożego. A ieśli na
przód od nas : któryż koniéc tych , 
co nie wierzą Ewánieliiéy Božéy ?

18. A ieśli sprawiedliwy ledwo 
zbáwion będźie: niezbożny ygrze
szny, gdźież się okażą?

19. A ták y ći , którzy ćiórpią 
wedle woléy Božéy , wiernemu 
stworzyćielowi niech dusze swe po- 
lécáia w dobrych uczynkach.

ROZDZIAŁ V.

Uczy pasterze, idko maią paść 
twce, d poddani idko się maią mieć 
k nim, poczćiwośćią, pokorą , y po
słuszeństwem. 

1. Starszych tedy, którzy są mię

dzy wami , proszę , spółstarszy y 
świadek mąk Christusowych , któ
ry y onéy, która' się ma obiawić 
w przyszły czás , uczestnik chwa
ty-

2. Paście trzódę Bożą , która iest 
między wami , doglądaiąc nie po- 
niewolnie , ále dobrowolnie wedle 
Bogá, áni dla sprośnego zysku, 
á|e z dobréy woléy :

3. Ani iáko pánuiacy nád kśiężą, 
ále wzormi będąc trzódy z chući.

4 A gdy się okáže kśiążę pá
stérzów, weźmiećie niewiędnący 
wieniec chwały.

5. Także młodszy poddanymi bą
dźćie starszym. A wszyscy iedni 
drugim pokorę pokazuyćie, gdyż 
Bóg pysznym się sprzećiwia, á po
kornym ła<kę dawa.

6. Uniżayćićż się tedy pod mocną 
ręką Bożą, áby was wywyższył 
czásu náwiédzenia :

7. Wszytko troskanie wászé sklá- 
daiąc nań, gdyż on ma pieczą o 
was.

8. Trzeźwimi bądźćie, á czuy- 
ćie: boć przećiwnik wász dyabeł 
iáko lew ryczący krąży, szukáiac , 
kogoby pożarł.

9. Któremu się sprzećiwiayćie 
mocni w wierze : wiedząc , iż tóż 
utrapienie poty ka braterstwo wászé, 
któré iest ná świećie

10. A Bóg wszelákiéy łaski, któ
ry wezwał nas do wiecznéy swéy 
chwały w Christuśie Iezuśie , má- 
luczko utrapioné on doskonálé u- 
czyni , utwierdzi, y ugrunluie.

11. Iemu chwała y moc ná wie
ki wieków. Amen.

12. Przez Sylwaná wam wiérné- 
go brátá , iáko rozumiém , pisałem 
ná krótce : nápomináiac y świad
cząc , iž tá iest prawdźiwa láská 
Boża , w któréy stoićie.

13. Pozdrawia was kośćioł, który 
iest w Babilonie , spółwybrany, y 
Márek syn móy.

14- Pozdrówćie ieden drugiego w 
pocałowaniu świętym. Láská wam 
wszytkim , którzyście w Christuśie 
Iezuśie. Amen.
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ROZDZIAŁ I.
Ku lepszemu zdwzdy mamy sie 

kwapić , y wiary pewność, z Nau
czyciela wiernośći ma bydź trzyma
na.

1. Symon Piotr, sługa y Apostoł 
Iezusów Christusów, tym, którzy 
równą z námi wiarę otrzymali, 
przez sprawiedliwość Bogá nászé
go, y Zbawiciela lezusá Christu
sá.

2. Láská y pokóy niech się wam 
wypełni w uznaniu Bogá y Chri
stusá lezusá Páná nászégo :

3. Iáko wszytko nam Boskiéy 
mocy iego, co do żywota y poboż- 
nośći darowano iest, przez pozna
nie tego, który nas wezwał własną 
sławą y cnotą ,

4- Przez którego naywiekszé y 
kosztowne obietnice nam darował: 
abyśćie się przez nie stáli uczestni
kami Boskiego przyrodzenia, odbie- 
żawszy skażenia téy pożądliwośći, 
która iest ná świećie.

5. A wy pilnośći v^szelákiéy 
przykládáiac , dodáwayéié w wie
rze wászéy cnotę, á w cnoćie umie
jętność ,

6. A w umieietnośći powśćiągli- 
wość, á w powśćiągliwośći cierpli
wość, á w cierpliwość) pobożność,

7. A w pobożnośći braterstwa 
miłość , á w miłośći braterstwa 
umiłowanie.

8. Abowiém ieśli to przy was 
się náyduie, y obfituie : wystawi 
was niepróżnymi, áni niepożyte- 
cznymi w poznaniu Páná nászégo 
lezusá Christusá.

9. Bo kto tego nie ma, ślepy iest, 
y rękoma mácáiacy, zapamiętawszy 
oczyśćienia starych grzéchów swo
ich.

10. A przeto wiecéy braćia stá- 
rayćie się , żebyśćie przez dobré 

uczynki pewné czynili wezwánií 
y wybránié wászé: ábowiém to czy
niąc, nigdy nie zgrzeszyćie.

11. Bo ták hoynie wam spráwio- 
né będźie weszćie do wiecznégo 
królestwá Páná nászégo y Zbawi
ciela lezusá Christusá.

12. Przetóż pocznę was zawsze 
upominać około tego, chociaż wie
dzących y utwierdzonych was Wl 
teráznieyszéy prawdzie.

13. Y zda mi się słuszna, ábym 
was (pókim iest w tym przybytku) 
pobudzał przez napominanie:

14- Pewnym będąc, iż predkié 
iest złożenie przybytku moiégo we
dług iáko y L’an nász lezus Chri
stus oznaymił mi.

15. A starać się będę y często 
mieć was po zeszćiu moim, abyśćie 
ná té rzeczy pamiętali.

16. Abowiém oznaymiliśmy wam 
moc y obecność Páná nászégo, nie 
uwiedźieni baśniami misternymi : 
ále przypatrzywszy się sami wiel- 
możnośći iego.

17. Bo wźiął od Bogá Oycá cześć 
y chwalę, gdy do niego zszedł głos 
takowy od wielmožnéy chwały: 
Ten iest Syn móy, w którymem so
bie ulubił, iego słuchayćie.

18. A głos ten myśmy słyszeli z 
niebá przyniesiony, będąc z nim 
ná górzé świętey.

19. Y mamy mocnieyszą mowę
prorocką, któréy się dźierżąc, iáko 
świece w ciemnym mieyscu swié- 
cącćy, dobrze czynićie, ážby dźień 
oświtnął, á jutrzenka weszła w ser
cach waszych. *

20. To naprzód rozumieiąc, iż 
každé proroctwo pismá nie dźieie 
się wykładem własnym.

21. Abowiém wolą ludzką nigdy 
proroctwo nie iest prz) nieáioné: ále 
Duchem świętym natchnieni mó
wili ludźie święći Boży.
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ROZDZIAŁ II.

luko kdcerstwo mia/o bydź w ko
śćiele, opowiada: y kaźni ich, y źy- 
ćiey a dóbrych. wyzwolenie.

1. Lecz byli y fałszywi prorocy 
mi ędzy I udem , iáko y m i ęd zy w á m i 
będą kłamliwi nauczyćiele, którzy 
Wprowadzą odszczepieństwa zatra
cenia, y záprza się lego Páná, któ
ry ie kupił: przywodząc ná się pręd
kie zginienić.

2. A. wiele ich naśladować będą 
rospusty ich : przez któré drógá pra
wdy będźie bluźniona.

5. A przez łakomstwo zmyślo- 
némi słowy wámi kupczyć będą. 
Którym sad zdawná nie przestáie, 
y zatracenie ich nie drzemie.

4- Abowiém ieśli Bóg anyolóm , 
gdy zgrzeszyli, nie przepuśćił, ále 
powrozami piekiełnemi śćiągnieni 
do piekła podał ná męki, áby ná sąd 
byli schowani.

5. Y pierworodnemu światu nie 
przepuścił: ále Noego sarno ósmego 
opowiádáczá sprawiedliwości za
chował , przywiódszy potop ná 
świat niepobożnych.

6. Y miástá Sodomczyków y Go-
moreyczyków w popiół obroći- 
w#'<v, wywróceniem potępił, zostá- 
wniąc przykład tych, którzy nie- 
ppbożnie żyć mieli : •-

7. Y sprawiedliwego Lothá ući- 
śnionego z niezbożnych swowol- 
nośćią y sprośnym obcowaniem 
wyrwał. f

'8, Abowiém widzeniem y słysze
niem sprawiedliwy był: irtieszkaiąc 
u’tych, któfc^y dźień po dźień tra
pili duszę sprawiedliwą niezbożne- 
ini uczynkami.

9. Umieć Tan pobożnych z poku
szenia wyrwać : á niesprawiedli
wych ná dźień sądny, áby męcze
ni byli, zachować :

10. Á náywięcey tych, którzy zá 
ćiałem w pożądliwość!* plugastwa 
chodzą, á zwierzchnośćią gardzą, 
zuchwalcy, w sobie się kochaiący: 
nie boią się wprowadzać sekt blu- 
źniąc.

11. Gdyž ánvolowie, śiłą y mocą 
większymi będąc, nie znoszą prze
ćiwko nim sądu przekletégo.

12. A ći iáko bydło bezrozumné, 

z przyrodzenia ná ułowienie y ná 
skazę, bluźniąc to, czego niewie
dzą, w skaźie swoiéy zginą,

15. Odnosząc zapłatę niesprawie
dliwości, zá roskosz máiac dniowe 
kochanie, smrodowie y plugáwcy : 
opływaiąc w roskoszách, w biesia
dach swych rospustuiąc z wámi.

14. Oczy máiac pełne cudzołó
stwa y grzechu nieustawiáiacégo. 
Frzyłudzaiąc dusze niestateczne, 
máiac serce wyćwiczone łakom
stwem, synowie przeklectwá : 
. 15. Op uśćiwszy prostą drógę zbłą
dzili, násláduiac drógi Báláámá z 
Bosor, który umiłował zapłatę nie
sprawiedliwość! ,

16. Ale miał strofowánié^glup- 
stwá swégo,: nieme bydlę podiá- 
rzrnié głosem człowieczym mówią
ce, zahamowało szaleństwo proro
ka.

17. Cić są stoki bez wody, y o-
błoki od wichru pędzone , którym 
chmura ciemności iest zachowa
na. '

18. Abowiém^ bardośći próżne 
mówiąc przyłudzóią przez pożądli
wości ćiała niepowściągliwego, tych 
co trochę odbiegała w błędźiech 
obcujących.

19. Wolność im obiecuiąc, gdyż 
sámi są niewolnicy skázy. Abo
wiém kto iest od kogo zwyćiężon , 
tego y niewolnikiem iest.

20. Bo ieśiiby odbieżawszy plu
gastwa świata przez poznánié Páná 
nászégo y Zbawiciela lezusá Chri
stusá, á teiniż się zaś uwikławszy 
zwyciężeni byli: stały się im osta
teczne gorsze niż pierwsze.

21. Boby im lepiéy było nie uznać 
drógi sprawiedliwość! , niżli poz
nawszy, wróćić się nazad od poda
nego im roskázánia świętego.

22. Abowiém się im przydało 
ono prawdźiweyprzypowieśći: Ties, 
który się wrócił do zwrócenia swe
go: y, Świnia umyta do kałuże błota.

ROZDZIAŁ III.

Mamy sie wystrzegać niespodzia
nego , wtoreęo przyśćia Christuso- 
ivégo: bowiem Bóg iest sprawiedli
wy sedźia, y wierny zap/dyca.

1. Oto ten wtóry list do was nay-
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mileyszy piszę , w których szczera 
myśl wasze przez napominanie 
•wzbudzam:

2. A iżbyśćie pamiętali ná to, 
com przedtym powiedźiał, ná slo
wá świętych Proroków y Aposto
łów waszych, roskazánia Páná y 
Zbawićiela.

5. To naprzód wiedząc, iż we dni 
ostateczne przyda pod zdradą na- 
śmićwcy, chodzący wedle własnych 
pożądliwośći,

4- Mówiąc: Gdźież iest obietnica 
ábo przyszćie iego? Ábowiém odtąd, 
iáko oycowie zasnęli, wszytko ták 
trwa od początku stworzenia.

5. Bo (ego chcący niewiedzą, 
Iż niebiosa były piérwéy, y źiemia 
z wody y przez wodę stanęła sło
wem Bożym:

6. Przez któré, świat który náon 
czás zatopiony, wodą zginął.

7. Lecz niebiosa, któré teraz są, 
y źiemia, tymże słowem odłożone 
są , záchowáné ogniowi na dźień 
sadu y zginienia niepobożnych lu
dźi.

8. A iedno to naymileyszy niech 
wam táyno nie będźie , iż ieden 
dźień u Páná iáko tyśiac lat, á ty
siąc lat iako ieden dźień.

9. Nie odwłaczać Tan obietnice 
swoiéy, iáko niektórzy mniemáia : 
ále cierpliwie sobie poczyna dla 
was , nie chcąc, áby którzy zginęli , 
ále żeby się wszyscy do pokuty ná- 
wróćili.

10. A dźień Pański przydźie iáko 
zlodźiey: w który niebiosa z wiel
kim szumem przeminą, á żywioły

2.65 
od gorąca rozpuszczą się, á źiemia 
y dźieła, któré ná niéy są, popalo
ne będą.

u. Gdyż tedy to wszytko ma się 
zepsowác : iákimi wam potrzeba 
bydź w świętym obcowaniu y w 
pobożnośćiacli :

12. Oczekiwáiac y spiesząc się 
ná przyszćie dniá Pańskiego, przez 
któré niebiosa goráiacé rozpuszczą 
się , y żywioły od gorącośći ogniá 
stopnieią ?

15. Lecz nowych niebiós y no- 
wéy źiemiewedle obietnic iego ocze- 
kiwamy, w których sprawiedliwość 
mieszka.

14- Przeto naymileyszy ná to cze- 
kaiąc , starayćie się , abyśćie niez- 
mázáni y nienaruszeni od niego ná- 
leźieni byli w pokoiu :

15. A nieskwapliwość Páná ná
szégo, rozumieyćie zbawieniem: 
iáko y náymilszy brát nasz Paweł 
wedle dánéy sobie mądrości do was 
pisał:

16 lako y we wszytkich liśćióch, 
o tym w nich mówiąc : w ktorvch 
są niektóre rzeczy trudné ku wy
rozumieniu , któré nieuczeni y nie
stateczni wvkrecáia , iáko y inne 
pisma, ku swemu własnemu za
traceniu.

17. Wy tedy braćia wiedząc przed
tym strzeżcie. abyśćie zwiedźieni 
błędem głupich, nie wypadli z wła- 
snéy stateczności.

18. Ale rośćcie w łasce y w po
znaniu Páná nászégo y Zbawićiela 
lezusá Christusá. lemu chwała, y 
teraz, y do dniá wieczności. Amen.
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PIERWSZY.
ROZDZIAŁ I.

Przyśćie Pańskie, y Wcielenie opo
wiada, którego widzieli, y dotykali 
się , który iest światłość oświecdiąca 
nas grzesznych , odpuszczdiac na
sze grzechy.

1. Co było od początku , cośmy 
słyszeli , cośmy widźieli oczymá 
nászémi, cośmy oglądali , y rę
ce nasze dotykały o słowie żywo
ta :

2. Y żywot oznáymiony iest: y 
widzieliśmy, y świadczymy, y opo- 
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wiedamy wam żywot wieczny, któ
ry był u Oycá, y ziawił się nam.

3. Cośmy widźieli y słyszeli , 
wam opowiadamy: abyśćie y wy 
towarzystwo mieli z námi : á to
warzystwo nászé było z Oycem y 
z Synem iego lezusem Christusem

4. A to wam piszemy, abyśćie 
się radowali , á radość wászá zu
pełna była.

5. A to iest opowiadanie, klóre- 
śmy słyszeli od niego, y opowiada
my wam : Iż Bóg iest światłośćią : 
á żadney ćiemnośći w nim nie mász.

6. Ieślibyśmy rzekli , iż towa
rzystwo mamy z nim, á w ćiemno
śći chodzimy : kłaniamy, á prawdy 
nie czynimy.

7. Lecz ieśli w światłośći cho
dzimy, iáko y on iest w światłośći: 
towarzystwo mamy między soba , 
á krew lezusá Christusá syná iego 
oczyśćia nas od wszelkiego grze
chu.

8. Ieślibyśmy rzekli , iż grzechu 
nie mamy : sami śiebie zwodzimy, 
á prawdy w nas nie mász.

9. Ieślibyśmy się spowiadali grze
chów naszych : wierny iest y spra
wiedliwy, áby nam odpuśćił grze
chy nászé, y oczyścił nas od wsze
lákiéy nieprawośći.

10. Ieślibyśmy rzekli, żeśmy nie 
zgrzeszyli : kłamca go czynimy, 
y nie mász w nas słowa iego.

ROZDZIAŁ II.
Kdwodźi łan święty ludźie ku do

brym uczynkom, cl odwodzi od ządo- 
śći, y ndmiętnośći cielesnych^ y od 
kdcćrstwd.

1. Synaczkowie moi, to wam pi
szę , abyśćie nie grzeszyli. Ale y 
ieśliby kto zgrzeszył, rzecznika ma
my u Oycá, lezusá Christusá spra
wiedliwego :

2. A on iest ubłaganiem zá grzé
chy nászé : á nie tylko zá nászé , 
ále y zá wszégo świata.

3. A przez to wiemy, iżeśmy go 
poznali, ieślibyśmy przykazania 
iego zachowywali.

4. Kto mówi, że go zna, á przy
kazania iego nie chowa, kłamcą 
iest, á prawdy w nim nie mász.

5. Lecz kto záchowywa słów® 
iego , prawdziwie się w tym miłość 
Boża wykonała y przez ta wiemy, 
iż w nim iesteśmy.

6. Kto mówi, iż w nim mieszka, 
powinien, iáko on chodził, y sám 
chodzić.

7. Nayinileyszy nie nowé roska
zánié wam piszę, ále roskazánia 
staré , któreśćie mieli od początku. 
Staré roskazánié iest słowo, któré- 
śćie słyszeli.

8. Zaśię roskazánié nowé piszę 
wam , co prawda iest y w nim , y 
w was : iż ćiemnośći przeminęły, 
á prawdziwa światłość iuż świeći.

9. Kto mówi , iż iest w światło
śći , á brátá swoiégo nienawidźi, 
áž dotąd iest w ćiemnośći.

10. Kto miłuię brátá swégo , w 
światłośći mieszka, á zgorszenia w 
nim nie mász.

11. Lecz kto nienawidźi brátá 
swégo , w ciemnościach iest, y w 
ćiemnośćiach chodźi, á nie wie , 
gdźie idzie , iż ćiemnośći zaślepiły 
oczy iego.

12. Piszę wam synaczkowie, iż 
wam bywáia odpuszczone grzéchy 
dla imienia iego.

13. Piszę wam oycowie, żeśćió 
poznali tego , który iest od począ
tku. Piszę wam młodźieniaszko- 
wie , iżeśćie zwyćiężyli złośnika. 
Pisze wam dźiateczki, iżeśćie po
znali oycá.

14- Tiszę wam młódźieńcy, iże
śćie mocni , á słowo Boże mieszká 
w was, y zwyciężyliście złośni
ka.

15. Nie miłuyćie świata, áni tego, 
co iest ná świećie. Ieśli kto miłuię 
świat, nie mász w nim oycow- 
skiéy miłośći.

16. Abowiém wszytko co iest ná 
świećie, iest pożądliwość ćiała, y 
pożądliwość oczu, y pychá żywota, 
która nie iest z Oycá, ále iest z 
swiátá.

17. A świat przemiia , y pożą
dliwość iego. Lecz kto czyni wolą 
Bożą , trwa ná wieki.

18. Synaczkowie, ostateczna go
dźina iest: á iakośćie słyszeli , iż 
Antychrist idźie, y teraz Antychri-
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zkąd wierny,stów wiele jsię stało : 
iż iest ostatnia godzina.

ig. Z nas wyszli , ále nie byli z 
nas. Bo gdyby z nas byli , wżdjby 
z nami byli wytrwali: ále áby się 
okazali , iż nie wszyscy z nas są.

20. Lecz wy pomazanie maćie od 
świętego , y wiećie wszytko.

21. JNie pisałem wam iáko nie- 
znaiącym prawdy, ále iáko ią zna
jącym: áiż każde kłamstwo nie iest 
z prawdy.

22. Kto iest kłamcą , iedno ten , 
który przy, iż lezus nie iest Chri- 
stusem ? Ten iest Antychrist, któ
ry przy Oycá y Syná.

23. Każdy, co się przy Syná, áni 
Oycá ma. Kto wzywa Syná, y Oy
cá ma.

24. Wy cośćie słyszeli od począ
tku , niechay w was trwa. Ieśliby 
w was trwało, cośćie słyszeli od 
początku , y wy w Synie y Oycu 
trwać będźiećie.

25. A ta iest obietnica, którą on 
nam obiecał, żywot wieczny.

26. Tom wam napisał o tych, 
którzy was zwodzą.

27. A wy pomazanie , któreśćie 
wźięli od niego, niechay w was 
trwa. A nie potrzebujecie , áby was 
kto uczył: ále iáko pomazanie iego 
uczy was o wszytkim , y iest pra- 
wdźiwć , á nie iest kłamstwo. A 
iáko nauczyło was , trwayćie w 
nim.

28. Y teraz synaczkowie trwayćie 
w nim: abyśmy, gdy się okaże, 
ufanie mieli , á nie byli zawstydze
ni od niego w przyszćiu iégo

29. Ieśli wiećie, iż sprawiedliwy 
iest: wićdzćie , iż y wszelki czy
niący sprawiedliwość, z niego się 
aarodźił.

ROZDZIAŁ III.

Którzy sie kwapią do chwały nie- 
bieshićy, maią sie obierać w czysto- 
jći serdecznéy, y miłośći braterskićy.

1. Patrzćie , iáka miłość dał nam 
Oćiec , że názwáni iesteśmy syna
mi Bożymi y iesteśmy. Dla tego 
éwiát nie zna nasj iż onégo nie 
zna.
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Bożymi iesteśmy ; á ieszcze się nie 
okazało, czym będziemy. Wiemy, 
iż gdyż się okaże , podobni mu bę
dziemy : iż go uyźrzymy , iako 
iest.

5. A wszelki , który ma tę na
dźieię w nim , poświąca się, iako 
y on święty iest

4. Każdy, co grzéch czyni, y nie
prawość czyni : á grzech iest nie
prawość.

5. A wiććie, iż się on okazał, áby 
grzechy nászé zgładźił: á grzechu 
w nim nie masz.

6. Wszelki , który w nim mie
szka , nie grzeszy : á wszelki, któ
ry grzeszy, nie widźiał go, áni go 
poznał.

7. Synaczkowie, niechay was 
żaden nie zwodźi. Kto czyni spra
wiedliwość , sprawiedliwy iest: iá
ko y on iest sprawiedliwy.

8. Kto czyni grzech , z dyabła 
iest: gdyż od początku dyabeł grze
szy. Ná to się okazał Syn Boży , 
dby zepsował dźieła dyabelskić

g. Wszelki , co się narodził z 
Bogá , grzechu nie czyni : iż na- 
śienie iego w nim trwa : y nie mo
że grzeszyć , iż z Bogá narodzony 
iest

ló. Przez to iáwni są synowie 
Boži, y synowie dyabelscv. Wszel
ki, który nie iest sprawiedliwy, nie 
iest z Bogá, y który nie miłuie 
brátá swégo.

11. Abowićm to iest opowiada
nie, któreśćie słyszeli od początku, 
abyśćie ieden drugiégo miłowali.

12. Nie iáko Kain , który był ze 
złośnika, y zabił brátá swego • á 
dla czegóż go zabił ? Iż uczynki 
iego złośliwe były; á brátá iego 
sprawiedliwe.

13. Nie dźiwuyćie się braćia , ie
śli was świat nienawidźi.

14- JVIy wierny, iżeśmy przenie- 
śieni z śmierći do żywota , iż mi
łujemy braćią. Kto nie miłuie, trwa 
w śmierći.

15. Każdy, co nienawidźi brátá 
swego , rnężobóyca iest. A wiećie, 
iż wszelki mężobóycó nie má ży
wota wiecznego w samym sobie 
trwaiącćgo.
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16. W ty nieśmy poznali miłość 

Boža , iž on duszę swa zá nas po
łożył: y myśmy powinni kłaśdź 
dusze zá braćia.

17. Ktoby miał małętność tego 
áwiátá, á widźiałby, že brát iego ma 
potrzebę , á zawarłby wnętrzności 
swé przed nim, iákož w nim prze
bywa miłość Boža ?

18. Synaczkowie moi, nie miłuy
my słowem, áni ięzykiem: ále 
uczynkiem y prawdą.

ig. Po tym znamy, iž z prawdy 
iesteśmy: y przed oczyma iego ube- 
spieczymy sercá nászé.

20. Bo ieśliby nas winowało ser
ce nászé, większy iest Bóg niž 
serce nászé , y wié wszytko.

21. Náymileyszy, ieśliby nas ser
ce nászé nie winowálo, ulanie 
mamy ku Bonu :

22. Y o cokolwiekbyśiny prosili , 
weźinieiny od niego : bo przykaza
nia iego chowamy, y to, co się 
przed nim upodobało, czynimy.

23. A to iest przykazánié iego : 
Abyśmy wierzyli w imię Syná 
iego lezusá Christusá: y miłowali 
ieden drugiego , iáko nam roskazá- 
nie dał.

24- A kto chowa przykazania ie
go , w nim mieszka , á on w nim. 
A po tym znamy , iž mieszka w 
nas, po duchu , którego nam dał.

ROZDZIAŁ IV.

Napomina nas, byśmy sie strzegli 
od fałszywych Proroków, którzy są 
z tego świata, d mieli miłość spoiną, 
ieśli chcemy, zęby nas Bóg miłował, 
y w nas mieszkał.

1. Náymileyszy, nie každému du
chowi wierzcie: ále doświadczay- 
ćie duchów, ieśli z Bogá są: bo 
wiele fałszywych proroków wyszło 
ná świat.

2. Po tym znać Duchá Božégo. 
Každý duch, kłńry wy żuawa, i ž 
lezus Christus przyszedł w ćiele, 
z Bogá iest:

3. A každý duch, ktęry rozwię 
zuie lezusá, z Bogá nie iest: á len 
iest Antychrist, o którymeśćie sły
szeli, iž idzie, y teraz iuž iest ná 
świećie.

4- Wy z Bogá iesteś<*e synaczko
wie, y zwyciężyliście go, gdyż wie-* 
kszy iest ten, co w was iest, niż 
co ná świećie.

5. Oni są z świata: dla tego z 
świata mówią, á świat ich słucha.

6. My z Bogá iesteśmy. Kto zna 
Bogá, słucha nas. Kto nie iest z 
Bogá, nie słucha nas: ztąd známy 
duchá prawdy, y duchá błędu.

7. Náymileyszy, miłuymy się zo- 
bopólnie: bo miłość iest z Bogá. Y 
każdy, co iniłuie, z Bogá iest uro
dzony, y zna Bogá.

8. Kto nie iniłuie, nie zna Bogá: 
ábowiém Bóg iest miłość.

g. W tym się okazała miłość Bo
ža w nas: iž Syná swego iednoro- 
dzonégo posłał Bóg ná świat, áby- 
śmy żyli przezeń.

10. W tym iest miłość: nieiáko- 
byśiny my umiłowali Bogá: ále iż 
on pierwszy umiłował nas, y po
słał Syná swégo ubłaganiem zá 
grzéchy nasze.

11. Náymileyszy, ieśli nas Bóg ták 
umiłował: y myśmy powinni ieden 
drugiego miłować.

12. Bogá żaden nigdy nie widźiał. 
Ieśli sie miłuiemy zobopólnie: Bóg 
w nas mieszka, á miłość iego do
skonała iest w nas.

13. Przez to poznawalny, iż w 
nim mieszkamy, á on w nas: iż z 
Duchá swego dał nam.

i|. A myśmy widźieli, y świad
czymy, iż Oćiec posłał Syná swé
go Zbawicielem świata.

j5. Ktobykolwiek wyznał, iż le
zus iest Syn Boży: Bóg w nim 
mieszka, á on w Bogu.

16. Y myśmy poznali, y uwie
rzyli miłośći, którą Bóg ma w nas. 
Bóg iest miłość: á kto mieszka w 
miłośći, w Bogu mieszka, á Bóg 
w nim.

17. W tym wykonana iest miłość 
z nami , abyśmy ufność mieli w 
dźień sądny: iž iáko on iest, y my 
iesteśmy ná tym świećie.

18. W boiaźni nie masz miłośći: 
ale miłość doskonała przecz wy
rzuca boiaźń ho boiaźń ma utra
pienie: á kto się boi, nie iest do
skonały w miłośći.

ig. My tedy miłuymy Bogá, iż 
Bóg nas pierwńy umiłował.
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20. Ieśiiby kto rzekł, iż miłuię 
Bogá, á brátáby swego nienawi- 
dźiał, kłamca iest. Abowiém kto 
nie mihne brátá swego, którego wi
dźi, Bogá, którégo nie widźi, iáko 
może miłować?

21. A to roskazánié mamy od 
Bogá: áby, który miłuie Bogá, mi
łował y brátá swego.

ROZDZIAŁ V.

IKlurd o wcieleniu Synu Bożego, 
świat zwycięża, o Bogu świadectwo 
dawa, y nudzicie ku Bogu podno
sząc, co prosi, otrzyma wa.

1. Wszelki, co wierzy, iż Iezus 
iest Christusem, z Bogá się naro
dził. A wszelki, co miłuie lego, 
klóry urodził, miłuie y tego, klóry 
z niego iest narodzony.

2. Wr tym znamy, iż miłujemy 
syny Boże, gdyż Bogá miłujemy, y 
przykazania iego czynimy.

3. Abowiém tá iest miłość Boża, 
abyśmy przykazań iego strzegli : á 
przykazania iego nie sa ciężkie.

4. Bo wszytko, co się narodziło 
z Bogá, zwycięża świat: á to iest 
zwyćięstwo, któré zwycięża świat, 
wiárá nászá. .

5. Któż iest, co zwycięża świat, 
iedno, który wierzy, iż Iezus iest 
Synem Bożym?

6. Ten iest, który przyszedł przez 
wodę y krew’, Iezus Christus: nie 
w wodzie tylko , ále w wodzie y 
krwi. A duch iest, który świadczy, 
iż Christus iest prawdá.

7. Abowiém trzey są, którzy 
świadectwo dáia ná niebie: Oćiec, 
Słowo, y Duch święty: á ći trzey 
iedno są.

8. A trzey są, którzy świadectwo 
daią ná źiemi : Duch , y woda , y 
krew : á ći trzey iedno są.

9. leśli świadectwo ludzkie prziy- 
muiemy: świadectwo Boże więk-
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sze iest. Abowiém to iest świade
ctwo Božé, któré większe iest, iż 
świadczył o Synie swym.

10 Kto wrierzy w Syná Bożego, 
ma świadectwo Boże w sobie. Kto 
nie wierzy Synowi, kłamcą go czy
ni: iż nie wierzy świadectwu, któ
ré Bóg świadczył o Synie swoim.

11. A to iest świadectwo, iż ży
wot wieczny dał nam Bóg. A ten 
żywot iest w Synie iego.

12. Kto ma Syná, ma żywot. 
Kto nie ma Syná, żywota nie ma.

13. To wam piszę: abyśćie wie
dźieli , iż żywot wieczny maćie, 
którzy wierzyćie w imię Syná Bo
żego.

14. A to iest ufánié, któré ma
my do niego : iż, o cokolwiekby- 
śiny prośili wedle woléy iego, słu
cha nas.

15. A wierny, iż nas słucha , 
czegobyśmykolwiek żądali : wié
my, iż mamy prośby, których od 
niego prośimy.

16. Kto wié, że brát iego grze
szy grzechem nie do śmierći, nie
chay prośi, y będźie mu dan ży
wot, grzeszącemu nie do śmierći. 
lest grzéch do śmierći: nie za tym 
mówię, áby kto prośił.

17. Wszelka nieprawość, iestći 
grzéch: á iest grzéch do śmierći.

18. Wiémy, iż wszelki , klóry 
się z Bogá narodził , nie grzeszy: 
ále rodzenie Boże záchowuie go: á 
złośnik nie dotyka się go.

19. Wierny, iż z Bogá iesteśmy: 
á świat wszytek we złym leży.

20. Y wiémy, iż Syn Boży przy
szedł , y dał nam smysł , abyśmy 
poznali prawdziwego Bogá, á byli 
w prawdziwym Synie iego. Ten 
iest prawdziwy Bóg y żywot wie
czny.

21. Synaczkowie , strzeżćie się 
bałwanów. Amen.
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WTÓRY.
Uczy łan Święty matkę z syny 

iey drógi zbdt{jiehney, zęby u> pra
wdzie chodźdi y iv udzynkach do
brych: d tvrdli w n. uce Tioskićy, y 
strzegli się fatszywey nauki, y pro
roków.

i. Starszy, wVbránéy pá niéy, y 
działkom iéy, któré ia miłuie w 
prawdźie, á nie ia sam , ále y wszy
scy, którzy poznali prawdę:

2 D’a prawdy, która trwa w nas , 
y z námi będźie ná wieki.

5. Niech będźie z wámi láská , 
miłosierdzie, pokóy od Boga Oycá, 
y od Christusá Iezusa Sý ná Oyco- 
wégo w prawdźie y miłośći.

4- Uweseliłem się bárzo, iżem 
nalazł z synów twych chodzące w 
prawdźie. iakośmy roskazánié wźię
li od Oycá.

5. Á teraz'proszę ćie páni , nie 
iáko przykazanie nowe pisząćći, 
ále któreś my mieli od początku , 
abyśmy ieden drugiego miłowali.

6. Á tá iest miłość, abyśmy cho
dźili według przykazań iego. Ábo
wiém to iest przykazanie, áby, ia

kośćie słyszeli od początku, w nim 
chodźili.

7. Gdyż wiele zwodźićielów wy
szło ná świat, którzy nie wyzna- 
wáia, iż lezus Christus przyszedł 
w ćiało : ten iest zwodźićielem y 
Antychristem.

8. Patrzćie samych śiebie, żeby
śćie nie stracili, cośćie urobili: ále 
żebyśćie zupełną odpłatę wźięli.

g. Wszelki, który odstępuie, á 
nie trwa w nauce Christusowéy, 
Bogá nie ma. Kto trwa w nauce, 
ten y Oycá, y Syná ma.

10. Ieśli kto przychodźi do was , 
á téy náuki nie przynośi, nie przy- 
muyćie go do domu, áni mu, day 
zdrów,* mówćie.

11. Ábowiém kto mu , day zdrów, 
mówi , uczestnikiem iest uczyn
ków iego złośćiwych.

12. Máiac wam więcćy pisać, 
nie chćiałem przez«pápir y inkaust: 
ábowiém spodźićwam się bydź u 
was, y ustnie mówić: áby wesele 
wászé było zupełne

15. Pozdrawiaią ćię dźiatki śio
stry twoiéy Wybránéy.

LIST
BŁOGOSŁAWIONEGO IANA APOSTOŁA

TRZECI.

Gaiusd chwali z szlachetność! iego, 
ząddiac go, by tdk trwał, od złego 
się widruiąc, d Dyotrephsa gdni.

1. Starszy, Gáiowi navmilszému, 
którego ia miłuie w prawdźie

2. Náymílszy modlę się . abyć 
sie ná wszvtkim dobrze powodźiło, 
y abyś zdrów był, iáko się dobrze 
powodzi duszy twoiéy.

5. Wielcem się uradował , gdy 
przyszli braćia, y dáli świadectwo 
prawdźie twoiéy , iáko ty w pra
wdźie chodźisz.

4- Wiekszéy nád tę poćiechy nie 
mam , iedno , abych słyszał , żo 
dźiatki moie chodzą w prawdźie.

5. Navmilszy, wiernie czynisz , 
cokolwiek działasz dla braćićy, i 
to dla gośći,
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Którzy świadectwo dáli o mi

łości twóy w oczach kośćioła: któ
ré, dobrze czyniąc, odprowadzisz 
godnie Dogu.

7. Abowiém dla imienia iego 
wyszli, nic nie biorac od Pogánów.

8. My tedy tákowé powinniśmy 
prziymować, abyśmy byli pomo
cnikami prawdy.

g. Pisałbym był sn*dź kośćioło- 
wi: ále ten, który miłuię przodko- 
wánié między nimi Diotrephes, nie 
prziymuie nas.

10. Przeto ieśli przydę, przypo- 
tnnię uczynki iego, któré czyni: 
słowy złośćiwemi szczebiecąc ná 
nas : á iákoby ná tym dosyć nie 
miał, áni sam prziymuie bráéiéy:
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y tym, co prziymuią, zabrania , y 
z kośćioła wyrzuca.

11. Naymilszy, nie násláduy złe
go , ále co iest dobrego. Ktoć do
brze czyni, z Bogá iest : Kto źle 
czyni, nie widźiał Bogá.

12. Demetryuszowi świadectwo 
dáia wszyscy, y też sámá prawda : 
lecz y my świadectwo dawamy: á 
wiész, iż świadectwo nászé pra- 
wdźiwe iest.

13. Miałemći wiele pisád : ále— 
mći nie chćiał pisać inkaustem y 
piórem.

14- Lecz się nadziewam rychło 
ćię uyźrzeć, á ustnie mówić będźie
my. Pokóy tobie. Pozdrawiáia ćię 
przyiaćiele. Pozdrów mianowicie 
przyiaćioły.

LIST POWSZECHNY
BŁOGOSŁAWIONEGO IUDY APOSTOŁA.
Wierny ma się chronić chytrośći 

kacerskiey, którzy łdkomstwem zwie
dzieni , zprzećiwiają się nduce pra- 
wdźiwey , którzy znamionowani są 
przez fałszywe proroki,

1. Iudás sługa Iezusów Chyistu- 
sów, á brát lákubów^ tym, którzy 
są w Bogu Oycu umiłowani, á w 
lezuśie Christuśie zachowani y we
zwani.

2. Miłośierdźie, y pokóy, y mi
łość niech się wam wypełni.

3. Náymileyszy,-wszelaką pilność 
czyniąc, ábym do was pisał o spó- 
łćcznym waszym zbawieniu, mia
łem zá potrzebną pisać wain: pro
sząc, abyśćie boiowáli o wiarę raz 
świętym podána.

4. Abowiém wtrąćili się niektó
rzy ludźie (którzy dawno ná ten 
sąd są naznaczeni) niezbożni, któ
rzy Bogá nászégo łaskę obracáia w 
rospustność , y prza sie sámégo 
Tá nuiącego, y Páná naszego Iezu- 
sa Christusá.

5. A chcę wam przypomionąć , 
gdyż raz wszytko wiećie, iż lezus 
wybawiwszy lud z źiemie Aegypt

skiéy, zaśię té potracił, którzy nie 
wierzyli.

6. A anyoły, którzy nie zácho- 
wáli zacnośći swéy, ále mieszká- 
nié swoié opuśćili , ná sąd dniá 
wielkiégo, związkami wiecznémi 
pod chmura zachował.

7. Iáko Sodoma y Gomorrá, y po
graniczne miástá tymże sposobem 
zwszeteczniawszy, y udawszy się 
zá cudzym ćiałem, stały się przy
kładem , ognia wiekuistego kara
nie ćiśrpiąc.

8. Ták y ći ćiało plugawią, y 
zwiórzchność odrzucáia , y máie- 
stat bluźnią.

g. Gdy Michał Archanyół z dya- 
błem spór wiódł spiéráiac się o 
ćiało Moyzészowé , aiieśmiał po
dnieść sądu blužniérskiego , ále 
rzekł: Niechći Pan roskaże.

10. A ći, czegokolwiek nie wie
dzą, bluźnią: á cokolwiek z przy
rodzenia, iáko nieiné bydło, rozu
mieją, w tym się psuią.

11. Biádá im, iż się drógą Kai
nową událi: á zwiedzieniém Bá- 
láámowym zapłatą rospuśćili się , 
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á w przeciwieństwie Korégo pogi- 
neli,

12. Cić są plugáwcy ná biesiadach 
swoich spoinie biesiadujący bez 
boiaźni, samych śiebie pasący, o- 
błoki bezwodne, które od wiatrów 
tám y sám unoszone bywaią, drze
wa ieśienne, nieużyteczne, dwá- 
kroć pomarte, wykorzenione,

15. Wały srogie morskie, przez 
piány zelżywośći swoię wyrzucaią- 
cé, gwiazdy błakaiące się, którym 
burza ćiemnośći ná wieki iest za
chowana.

4. A prorokowały o tych Enoch 
siódmy od Adámá , mówiąc: Oto 
przyszedł Pan z tyśiącmi świętych 
swoich,

15. Aby czynił sąd przećiwko 
wszytkim, y strofował wszytki nie- 
zbożniki, ze wszytkich uczynków 
ich niezbożnych, któré niezbożnie 
płodzili, y ze wszytkich przykrości, 
któré mówili przeciw Bogu nie- 
zbożni grzesznicy.

16. Cić są szemrácze narzekają
cy, chodzący wedle pożądliwości 
swych, á ustá ich mówią nadęto- 
śći, dźiwuiący się osobám dla po
żytku.

17. Lecz wy naymileyszy pamię- 
tayćie ná słowa, któré są przedtym 

ŚWIĘTEGO.

powiádáné od Apostołów Páná ná
szégo lezusá Christusá,

10. Którzy wam powiadali, że 
w ostateczny czás przyda naśmić- 
wcy, chodzący według swych po
żądliwości w niezbożnośćiach.

ig. Cić są, którzy się sámi odłą- 
czaią, ćieleśni, Ducha niémáiacy.

20. Lecz wy naymilszy, buduiąc 
się sámi ná nayświętszey wierze 
wászéy, w Duchu świętym mo
dląc sie ,

21. Sámi się w iniłośći Bożey 
záchowaycie, oczekiwaiąc miłosier
dzia Páná nászégo lezusá Christu
sá ku żywotowi wiecznemu.

22. A iedné osądzone karzćie:
23 A drugié záchowayčíé , wy- 

rywáiac z ogniá. A innych ljluyćie 
w boiaźni , máiac w nienawiści y 
onę, która cielesna iest, pokalaną 
suknią.

24 A temu, który was może za
chować bez grzechu , y postawić 
przed oblicznośćią chwały swoiéy 
niepokalane w radości, w przyszćiu 
Pána nászégo lezusá Christusá :

25. Samému Bogu Zbawicielowi 
nászému przez lezusá Christusá 
Páná nászégo chwała ywielmo
żność, roskázowanié y władza przed 
wszelkim wiekifm , y teraz, y ná 
wszytkié wieki wieków. Amen.

OBIAWIENIE
BŁOGOSŁAWIONEGO IANA APOSTOŁA.

ROZDZIAŁ I.

łan święty będąc wygnańcem, śie
dmi kościołom .Aziyskim przez 
śiedm lichtarzom znamionowanym, 
widzenia swe opowiada.

1. Obiáwienie lezusá Christusá , 
któré iemu dał Bóg , áby obiáwil 
sługom swym , co się ma dziać w 
rychle : y oznaymił , posławszy 
przez anyoła swoiego słudze swemu 
łanowi,

2. Który świadectwo wydał sło

wu Bożemu , y świadectwo lezusá 
Christusá, cokolwiek widźiał.

5. Błogosławiony, który czyta , 
y słucha słów proroctwa tego : y 
záchowywa to co w nim iest na
pisano : ábowiém czás iest blisko.

4- lán śiedmi kośćiołom , które 
są w Aziiéy. Láská wam y pokóy 
od tego , klóry iest, y który był, y 
klóry przydźie, y od śiedmi duchów, 
którzy są przed oblicznośćią stolice 
iego, '

5. Y od lezusá Christusá, który 
iest wierny świadek, pierworodny
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umśrłych, y kśiążę królów źiemie, 
który nas umiłował, y omył nas z 
grzéehów naszych we krwi swoiéy,

6. Y uczynił nas królestwem y 
káptány Bogu y Oycu swemu: ie
mu chwała y władza ná wieki wie
ków. Amen.

7. Oto idźie z obłokami , y uy- 
źrzy go wszelkie oko , y którzy go 
przebili , y bić się Itedą dla niego 
wszytkié pokolenia źiemie: Ták, 
Amen.

8. iam iest Alphá y Omégá, po
czątek y koniec , mówi Pan B<»g , 
który iest, y który był, y który 
przydźie wszechmogący.

g. la lan , brát wasz y uczestnik 
ucisku , y w królestwie, y w ćier- 
pliwośći w Christuśie Iezuśie, by
łem ná wyspie , którą zową Pátmos , 
dla słowa Bożego, y świadectwa 
lezusá.

10. Byłem w duchu w dźień Pań
ski , y słyszałem głos zá sobą wiel
ki iáko trąby

11. Mówiącey: Co widźisz , na- 
pisz w kśięgi : y posli śiedmi ko
ściołom , któré są w Aziiéy, Ephe- 
zowi , y Smirnie , y Pergámowi, y 
Thyatyrze , y Sardowi, y Philádel- 
pliiiéy, y Láodyciiéy.

12. V obróćiłem się , abym oba
czył głos , który mówił ze mną. A 
obróćiwszy się uyźrzałem śiedm li
chtárzów złotych : *

13. A w pośrzodku śiedmi li- 
ehtárzów złotych podobnego Syno
wi człowieczemu , obleczonego w 
długą száte , y przepasanego u pier- 
śi pásem złotym.

14- A głowa iego y włosy były 
biálé iáko wełna biała, y iáko śnieg, 
á oczy iego iáko płomień ogniá.

15. A nogi iego podobne inośią- 
dzowi , iákoby w piecu rozpalo
nemu. A głos iego iáko głos wiela 
wód :

16. A miał w swéy práwěy ręce 
śiedm gwiazd : á z ust iego miecz 
z obu stron ostry wychodźił: á 
oblicze iego, iáko słońce świeći w 
swéy mocy.

17. A gdym go uyźrzał, upadłem 
do nóg iego iáko mártwý. Y wło
żył prawą rękę swoię ná mię, mó
wiąc : Nie bóy sie : lam iest pier
wszy y ostateczny,

18. Y żywy, y byłem umarły, á 
oto iestem żywiący ná wieki wie
ków, y mam klucze śmierći y pie
kła.

ig Nápisz tedy, coś widźiał, y 
co iest, y co się dziać ma nápotym.

20. Taiemnicę śiedmi gwiazd, 
któreś widźiał w prawéy ręce mo
iéy, y śiedm lichtárzów złotych. 
Siedm gwiazd , są anyołowie śie
dmi kośćiołów: á śiedm lichtárzów, 
są śiedm kośćiołów.

ROZDZIAŁ II.
Rzeczy przyszłe kośćiołów w E- 

pheźie , Smyrnie , Per gamie, y łyd- 
tyrze, które Lan święty widźiał, z 
roźnośćią złych, y dobrych, wysłd- 
wia.

1. Anyołowi Ephezkiégo kośćioła 
nápisz: To mówi , który trzyma 
śiedm gwiazd w prawicy swéy, któ
ry chodzi między śiedmią lichta- 
rzów złotych.

2. Wiém sprawy twoie , y pracą, 
y ćierpliwość twoię : á iż nie mo
żesz cierpieć złych , y doświadcza
łeś tych, którzy się mienią bydź 
Apostoły, á nie są , y nalazłeś ie 
kłamcami:

3. Y masz ćierpliwość, y zna
szałeś dla imienia mego : á nie 
ustałeś.

4 Ale mam przećiw tobie, żeś 
miłość twoię pierwszą opuśćił.

5. fámietáyže tedy, zkadeś wy
pad! : y czyń pokutę , á uczynki 
pierwsze czyń. A ieśli nie, przydę 
tobie , á poruszę lichtarz twóy z 
mieyscá swego, ieśli nie będźiesz 
pokuty czynił.

6. Ale to masz, iż nienawidźisz 
uczynków Nikoláitów, których y 
ia nienawidzę.

7. Kto ma ucho, niech słucha, 
co Duch mówi kośćiolóm: Zwy- 
ćiężcy dam ieść z drzewa żywota , 
któró iest w ráiu Bogá moiégo

8. A anyołowi kośćioła Smyrneń- 
skiégo nápisz: Toć mówi piérwszy 
y ostatni, który był umarł, y żywię :

g. Znam ućisk twóy, y ubóstwo 
twoie, aleś iest bogaty: y bluźnią 
ćię ći, którzy się powiadaią bydź 
Zydini , á nie są : ále są bożnicą 
szatańską.

18
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10. Nic się nie bóy tego, co masz 

ćiórpieć. Oto ma wrzućić dyabeł 
niektóre z was do ćiemniee, aby
śćie byli kuszeni: y będźiećie mieć 
ućisk przez dźieśięć dni. Bądź wier
ny aż do śmierći: á damći wieniec 
żywota.

11. Kto ma ucho , niech słucha , 
co Duch mówi kościołom : Kto 
zwycięży, nie będźie obrażón od 
wtóréy śmierći.

12. A anyołowi kośćioła Tergam- 
skiégo nápisz : To mówi ten , któ
ry ma miecz z obudwu stron 
ostry:

13. Wiem, gdźie mieszkasz , 
gdźie iest stolica szatańska : y trzy
masz imię moie, y nie zaprzałeś 
się wiáry moiéy. Y w oné dni , 
Antypás świadek móy wierny, któ
ry zabit iest w was, gdźie szatan 
mieszka.

14- Ale mam przećiwko tobie 
trochę : iž tám masz trzymáiacé 
naukę Báláámowe , który uczył 
Báláká, áby wrzucał zgorszenie 
przed syny Izraelskie , żeby iedli y 
porubstwo płodźili :

15. Także masz y ty trzymáiacé 
naukę Nikolaitów.

16. Tymże sposobem pokutę czyń: 
A ieśli nie, przydę tobie rychło , y 
będę walczył z nimi mieczem ust 
moich.

17. Kto ma ucho , niech słucha , 
co Duch mówi kościołom: Zwy- 
ćiężcy dám mannę skrytą : y dam 
mu kamyk biały: á ná kámyku 
imię nowé nápisáné, ktorégo nikt 
nie zna , iedno , który bierze.

18. A anyołowi Tyátyrskiego ko
śćioła nápisz : To mówi Syn Boży, 
który ma oczy iáko płomień ognio
wy, á nogi iego podobné mosiądzo
wi.

ig. Znam uczynki twoie, y wia
rę, y miłość twoię, y poslugowánié, 
y ćierpliwość twoię, y uczynki 
twoie ostatnie , których wiecéy niż 
pierwszych.

20. Ale mam przećiwko tobie 
trochę : iż niewieśćie Iezábel, kló- 
ra się mieni bydź prorokinią , do
puszczasz uczyć y zwodźić sługi 
moie , żeby porubstwo płodźili , y 
rzeczy bałwanom ofiarowane iedli.

21. Y dałem iéy czás , áby poku

tę czyniła : á nie chce pokutować 
z porubstwá swégo.

22. Oto porzucę ią nałożę: áktó- 
rzy z nią cudzołożą , w ućisku bá
rzo wielkim będą , ieśliby nie po
kutowali z uczynków swoich :

23. A syny iéy pobiie śmiercią : 
y poznaią wszytkié kościoły, iżem 
ia iest, który badam się nérek y 
serc : y dam każdemu z was we
dług uczynków iego.

24. A wam mówię, y drugim 
którzyśćie w Tyátyrze : którzykol- 
wiek nie maią téy nauki , którzy 
nie poznali głębokości szatańskiśy, 
iáko mówią : nie włożę ná was in
négo brzemienia.

25. Wszákže to, co maćie, trzy- 
mayćie , áž przydę.

26. Á ktoby zwyciężył y zácho- 
wał áž do końca uczynki moie: dam 
mu zwierzchność nád pogány.

27. Y będźie ie rządźił laską że
lazną, á iáko státek gárnezárski 
będą skruszeni :

28. .lakom ia też wźiął od Oycá 
moiégo: y dam mu gwiazdę záránna.

29. Kto ma ucho, niech słucha , 
co Duch kościołom mówi.

ROZDZIAŁ III.
Kościołom Sardys, Philddelphiey, y 
Ldodycyey, co Bóg przyszłego ła
nowi ukazał, a upomina , dby sie 
uzndlił •

1. A anyołowi kośćioła Sárdiy- 
skiégo , nápisz: Tomowi, który 
ma śiedm Duchów Bożych, y śiedm 
gwiazd : Znam uczynki twoie , iż 
masz imię, żeżywiesz, aleś iest 
umarły.

2. Bądź czuyny, á utwiérdzay in- 
né , co umrzeć miało. Abowiém 
nie náyduie uczynków twoich zu
pełnych przed Bogiem moim.

3. Famiętay tedy, iakoś wźiął y 
słyszał: á clioway, y pokutę czyń. 
Ieśliż tedy czuć nie będźiesz, przy
dę do ćiebie iáko złodźiey, á nie 
poznasz , któréy godźiny przydę do 
ćiebie.

4 Ale masz mało imion w Sár- 
dźićch , którzy niepokaláli szat 
swoich : y chodzić będą zemną w 
bieli , iż godni są.

5. Kto zwyćięży, ták będźie obłe-
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czon w száty białe , y nie wymażę 
imienia iego z ksiąg żywota, y wy
znam imię iego przed Oycem moim, 
y przed ányoly iego.

6. Kto ma ucho , niech słucha , 
co Duch kośćiołóm mówi.

7. A ányolowi kośćioła Philá- 
delphskiégo nápisz: To mówi Świę
ty y Prawdziwy, który ma klucz 
Dawidów : który otwiera , á żaden 
nie zawiera; zawiera, á żaden nie 
otwiera.

8. Wiem uczynki twoie. Otom 
dał przed tobą drzwi otworzone , 
których żaden nie może zamknąć : 
iż masz małą moc , y zachowałeś 
słowo moie, y nie zaprzałeś się 
imienia moiégo.

g. Oto dam z bożnice szátaií- 
skiéy, co się powiedáia bydź Zydá- 
mi , á nie są, ále kłamaią. Oto 
uczynię im, iżby przyszli, y po
kłonili się przed nogami twymi : y 
poznaią , iżem ia ćiebie umiłował.

10. Iżeś zachował słowo ćierpli— 
wośći moiéy : á ia ćiebie zácho- 
wam od godziny pokuszenia, która 
przyśdź ma ná wszytek świat kusić 
inieszkáiacé ná źiemi.

11. Oto idę rychło: trzymay, co 
masz , áby żaden nie wźiął korony 
twoiéy.

12. Kto zwycięży, uczynię go 
słupem w kośćiele Bogá mégo , á 
więcey z niego nie wynidźie: y na
pisze ná nim imię Bogá mégo , y 
imię miástá Bogá mégo nowégo 
Ieruzálem , któré zstępuie z nieba 
od Bogá mégo, y imię moie nowé.

x3. lito ina ucho, niechay słu
cha , co Duch mówi kośćiołóm.

4. A ányolowi kośćioła Láody- 
ckiégo nápisz : To mówi, Amen: 
świadek wierny y prawdźiwy, któ
ry iest początkiem stworzenia Bo
żego. , .

15. Znam sprawy twoie, iżeś nie 
iest áni źimny, ani gorący : boday- 
byś był źimny, ábo gorący.

16. Ale iżeś letny, áni źimny, 
áni gorący : pocznę ćię wyrzucać 
z ust moich.

17. Iż mówisz : Zem iest bogaty 
y zbogácony, á niczego nie potrze- 
buię : á nie wiész , iżeś ty nędzny, 
y mizerny, y ubogi , y ślepy, y nagi.

Kadzęć , abyś sobie kupił u
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mnie złota w ogniu doswiádezoné- 
go, żebyś się zbogaćił: y száty bia
łe oblókł, áby się nie okázowálá 
sromotá nśgośći twoiéy : á namaž 
maścią ná oczy twoie, abyś wi
dźiał.

jg. Ia , któré miłuie , strofuię , y 
karze. Bądź tedy żarliwym , á po- 
kutuy.

20. Oto stoię u drzwi , y kołacę: 
ieśiiby kto usłyszał glos móy, y 
otworzył mi drzwi , wnidę do nie
go, y będę z nim wieczerzał, á on 
zemną.

21. Kto zwyćięży, dam mu śie- 
dźieć z sobą ná stolicy moiéy: ia
kom ia też zwyćiężył, y usiadłem 
z Oycem moim ná stolicy iego.

22. Kto ma ucho, niechay słu
cha, co Duch kośćiołóm mówi.

ROZDZIAŁ IV.

Gdy sie niebo otworzyło, uyźrzał 
święty łan cztery y dwadźieśćia stclr- 
szych przy tronie śiedzących, y czwo
ro zwierząt chwalących. siedzącego 
nd tronie.

1 Totymem widźiał: á oto drzwi 
otworzone w niebie , á głos piér- 
wszy, którym słyszał iákoby trąby 
gádáiacéy zemną, mówiący: wstąp 
sám , á pokażęć , co się ma dźiać 
potym.

2. Nátychmiast byłem w duchu : 
á oto stolicá postawiona bylá ná 
niebie, á ná stolicy siedzący.

5. A który śiedźiał, był podobny 
Joyźrzeniu kamienia Iáspisá y Sár- 
yná : á tęcza bylá około stolice , 

podobna poyźrzeniu smárágdowé- 
inu.

4- A około stolice stolic dwadźie
śćia y cztery : á ná stolicach, dwa
dźieśćia y czterech starszych śie
dzących, obleczonych w száty bia
łe, á ná glowiéch ich korony zloté.

5. A z stolice wychodziły łyska- 
wice , y głosy, y gromy: á śiedm 
lamp goráiacych przed stolicą, któ
re są śiedm Duchów Bożych.

6. A przed stolicą iáko morze 
ákláné podobné kryształowi: á w 
pośrzodku stolice, y około stolice, 
czworo zwierząt pełne oczu z 
przodku y z ty|u.

7. A zwierze pierwsze , podob- 
‘ 18*



OBIAWIENIE276
né lwowi : á wtóré źwiórzę , po
dobné ćielcowi: á trzećie žwiérze , 
mńiące oblicze iako człowieka: á 
czwárté žwiérze podobné orłowi 
latającemu

8. A czworo źwierząt, každé z 
nich miały po sześći skrzydeł: á 
wkoło y wewnątrz pełne są oczu : 
á odpoczynku nie miały we dnie y 
w nocy, mówiąc: Święty, Święty, 
Święty Pan Bog wszechmogący, 
który był, y który iest, y który ma 
przyść.

g. A gdy oné zwierzęta dawály 
chwałę y cześć y dźiękowanió sie
dzącemu ná stolicy, żywiącćinu ná 
wieki wieków:

10. Upadali dwadźieśćia y czté- 
rzey starszych przed śiedzacym ná 
Stolicy, y klániáli się żywiącemu 
ná wieki wieków, y porzucali ko
rony swé przed stolica, mówiąc:

11. Goaźieneś iest Pánie Bože 
nász wziąć chwałę, y cześć, y moc: 
Boś ty stworzył wszytkié rzeczy, y 
dla woli twoiéy były, y stworzone 
są.

ROZDZIAŁ V.
Gdy łan płakał, Baranek, który 

zdbit iest, otworzył kśięgi śiedmią 
pieczęćidmi zdtnknione , któremu 
chwałę dali stdrcowie, z wielkośćią 
anyołow niezliczonych.

1. Y widźiałem w práwéy ręce 
siedzaeégo ná stolicy, kśięgi napi
sane wewnątrz y zewnątrz, zápie- 
czetowáné śiedmią pieezęći.

2. Y widźiałem ánvolá mocnego 
głosem wi^kim obwoły wáiaeégo : 
Kto iest godźien otworzyć kśięgi, y 
rozwięzać pieezęći ich ?

3. A žáden nie mógł áni w nie
bie, áni ná źiemi, áni pod źiemią 
otworzyć kśiąg, áni ná nie patrzyć.

4. A iam wielce płakał, iž żaden 
nie był nóleźion godny otworzyć 
kśięgi, áni ná nie patrzyć.

5 A ieden z starszych rzekł mi: 
Nie płacz, oto zwyćiężył lew z po
kolenia ludowego, korzeń Dawi
dów, áby otworzył kśięgi, y ro
związał śiedm ich pieczęci.

6 Y widźiałem : á oto w pośrzod 
Stolice v czworga źwierząt, y w 
pośrzodku starszych, Baranek sto- 

iący iáko zabity, máiac śiedm ro
gów y oczy śiedm : które są śiedm 
Duchów Bożych , posłanych na 
wszytkę źiemie.

7. Y przyszedł, y wźiął kśięgi Z 
prawice śiedzącógo ná stolicy.

8. A gdy otworzył księgi: czwo
ro źwierząt y cztérzey á dwśdźie- 
śćia starszy upadli przed Baran
kiem, máiacy każdy cytry, y czá- 
szé złote pełne wonnośći, któré są 
m odl i tw y ś w i ety c h •

9 Y śpiewóli nowa pieśń, mó
wiąc: Godźieneś iest Panie wźiąć 
kśięgi , y otworzyć pieezęći ich , 
iżeś iest zábit, y odkupiłeś nas Bo
gu przez krew twoię. ze wszela
kiego pokolenia, y ięzyka, y ludu, 
y narodu:

10. Y uczyniłeś nas Bogu ná- 
szému królestwem y káplanmi, y 
będźiemy królować ná źiemi

11. Y widźiałem, y słyszałem głos 
wielu ányolów około stolice , y 
źwierząt , y starszych , á bylá li
czba ich tyśiące tvśięców,

i't. Mówiących głosem wielkim : 
Godźien iest Báránek , który iest 
zabity, wźiać moc, y bostwo, y mą
drość. y śiłę, y cześć, y chwałę , y 
błogosławieństwo.

13. A wszelkie stworzenie, któ
ré iest ná niebie y ná źiemi, y pod 
źiemia, y co w morzu iest, y co w 
nim. wszytkié słyszałem mówiacé: 
Siedzącemu ná stolicy, y Baranko
wi, błogosławieństwo y cześć, y 
chwała , y moc ná wieki wieków.

14- A czworo źwierząt mówiło : 
Amen. A dwadźieśćia v cztérzey 
stárszy upádH ná oblicze swoię. y 
klániáli się żywiącemu ná wieki 
wieków.

ROZDZIAŁ VI.
Nd otworzenie piąći pieczęci ro

zmaite sie stawdią sprawy, dzd szó- 
stey pieezęći otworzeniem, będźie 
sądny dźień.

1. Y widźiałem, iż otworzył Bá
ránek iednę z śiedmi pieezęći y 
słyszałem iedno ze czterech źwaó- 
rząt mówiące, iákoby głos gromu : 
Chodź, á pátrzay.

2. Y w:dźiałem, á oto koń biały, 
á który ná nim śiedźiał, miał łuk : 
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y dáno mu koronę, y wyszedł zwy- 
ćięźaiąc, áby zwyćiężył

3. A gdv otworzył wtóra pieczęć, 
słyszałem wtóré zwierzę mówiące: 
Chodź, á pátrzay

4. Y wy szedł drugi koń rydzy: á 
który ná nim śiedźiał , dano mu 
iest , aby odiął pokóy z źiemie, á 
iżby iedni drugie zábiiáli, y dano 
mu miecz wielki.

5 A gdy otworzył trzećią pie
częć , słyszałem trzećie źwierzę , 
mówiące: Chodź, á pátrzay. A oto 
koń wrony: á który ná nim śie
dźiał, miał szalę w ręce swoiéy.

6. Y słyszałem iakoby głos w 
pośrzodku czworga źwierząt mó
wiących: Miarka pszenice zá grosz, 
á trzy miarki ięczmienia zá grosz, 
á nie szkodź oliwy y wina.

7. A gdy otworzył czwartą pie
częć , słyszałem głos czwarlégo 
źwierzęćia mówiącego : Chodź, á 
patrzay.

8. A oto koń hlady: á który śie
dźiał ná nim, imię iemu śmierć, á 
piekło szło zá nim, y daná mu iest 
moc nád cztérzmi częściami źiemi, 
zabiiać mieczem, głodem, y śinier- 
ćią, y przez bestiie źiemskie.

g A gdy otworzył piątą pieczęć, 
■widźiałem pod ołtarzem dusze po
bitych dla słowa Bożego, ydla świa
dectwa, które miały.

10 Y wołały głosem wielkim , 
mówiąc: Dokądże Tanie (święty, y 
prawdźiwy) nie sadzisz , y nie 
mśćisz się krwie nászéy nád tymi, 
co mieszkaią ná źiemi?

11. Y dano im po szaćie bialéy : 
y powiedźiano im, aby ieszcze od
poczęły máty czás, ázby się wypeł
nili spółsłudzy ich, y braćia ich , 
którzy maią bydź pobići iáko y 
oni.

12. Y widźiałem , gdy otworzył 
szóstą pieczęć: á oto się stálo wiel
kie trzęsienie źiemie, y słońce się 
stało czarne iáko wór włośiany: y 
księżyc wszytek stał się iako 
krew:

13. A gwiazdy z nieba upadły ná 
ziemię, iáko drzewo figowe zrzuca 
niedoźrzałć figi swoię, gdy od wia
tru wiélkiégo bywa zatrzęśione :

14. A niebo odstąpiło iako kśięgi 
zwinioné: ávw*zeika górá, y wy
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spy z swoich mieysc poruszoné

15. A królowie źiemie, y kśią- 
żęta, y tyśiącznicy, y bogaci, y mo
carze, y każdy niewolnik, y wolny 
pokryli się w iamy y w skały gór.

16 Y rzekli góram y skalam : 
Upadnićie na nas, y zakriyćie nas 
od oblicza śiedzącego ná stolicy, y 
od gniewu barankowego :

17. Bo przyszedł dźień wielki 
gniewu ich, a któż się ostać będźie 
mógł ?

ROZDZIAŁ VII.

Po otworzeniu sześći pieczęci , 
znaczą wybrane, któré hędźie spra
wował Poranek, a oddali od nich 
płacz, aby nie zginęli z niepobozne- 
mi.

1. Poty mem widźiał czterech ány- 
ołów stoiących ná czterech wę
głach źieime , trzymáiacych cztéry 
wiátry źiemie , áby nie wiały ná 
źiemię, áni ná morze , áni ná žá
dné drzewo.

2. Y widźiałem drugiego ányolá 
wstępuiącógo od wschodu słońcd , 
máiacégo pieczęć Bogá žywégo : y 
zawołał głosem wielkim do czte
rech anyołów, którym dano iest 
szkodźić źiemi y morzu,

3. Mówiąc: Nie szkodźcie źiemi 
y morzu, áni drzew a m , aż popie- 
częluieiny sługi Bogá nászégo ná 
czołach ich.

4. Y słyszałem liczbę pieczęto
wanych, sto y czterdźieśći y cztéry 
tyśiące pieczętowanych ze wszech 
pokolenia synów Izraelskich.

5. Z pokolenia ludowego, dwa
naśćie tyśięcy pieczętowani. Z po
kolenia Rubenowégo , dwanaście 
tysięcy pieczętowani. Z pokolenia 
Gád , dwanaśćie tyśięcy pieczęto
wani.

6 Z pokolenia Asser, dwanaśćie 
tyśięcy pieczętowani. Z pokolenia 
Ňephtálim, dwanaśćie tyśięcy pie
czętowani. Z pokolenia Mánássé, 
dwónaśćie tyśięcy pieczetowáni.

7. Z pokolenia Synpjon , dwana
śćie tyśięcy pieczętowani. Z poko
lenia Lewi, dwanaśćie tyśięcy pie
czętowani. Z pok denia Jzachár, 
dwanaśćie tyśięcy pieczętowani.



278

8. Z pokolenia Zábulon, dwana
śćie tyśięcy pieczętowani. Z poko- 1 
lenia Iozeph, dwanaśćie tyśięcy pie- < 
czętowani. Z pokolenia Beniamin, ] 
dwanaśćie tyśięcy pieczętowani.

9. Potymem widźiał rzesza wiel
ką , któréy nie mógł nikt przeli
czyć, ze wszech narodów y poko- < 
lenia, y ludźi, y ięzyków: stoiące 
przed stolicą , y przed oblicznośćią 
báránka , przyobleczeni w száty 
białe, á pálmy w reku ich,

10. Y wołali głosem wielkim mó
wiąc: Zbáwienie Bogu nászému, 
który siedzi ná stolicy, y báránko- 
wi.

11. A wszyscy anyołowie stáli 
około stolice, y starszych, y czwor
ga zwierząt: y padli przed stolicą 
ná oblicza swé, y pokłon uczynili 
Bogu, mówiąc, Amen.

12. Błogosławienie, ychwałA,y 
mądrość , y dźiękowanie , cześć , y 
moc, y siła Bogu nászému ná wie
ki wieków. Amen.

13. Y odpowiedźiał ieden z star
szych, y rzekł mi: Ci, którzy są 
obleczeni w száty białe, którzyż 
są? y skąd przyszli ?

14. Y rzekłem mu: Pánie móy, 
ty wiész. Y rzekł mi: Ci są, którzy 
przyszli z ucisku wielkiégo, y omy
li száty swoię , y wybiólili ie we 
krwi báránkowéy.

15. Dla tego są przed stoli cą Bo
ža, y służą mu we dnie y w nocy 
w kośćiele iego : á który śiedźi ná 
stolicy, mieszkać będźie nád nimi.

16. Nie będą łaknąć áni pragnąć 
wiecéy, áni ná nie słońce przypá- 
dnié, áni žádné gorąco.

17. Abowiém baranek, który iest 
w pośrzodku stolice, będźie ie rzą- 
dźił, y poprowádži ie do źrzódeł 
wód żywota: y otrze Bóg wszelką 
łzę z oczu ich.

ROZDZIAŁ VIII.

Gdy cztérzéy Anyołowie trąbią, 
Wielka cześć świata. ginie.

1. A gdy otworzył siódmą pie
częć, stało się milczenie ná niebie, 
iákoby pół godziny.

2. Y widźiałem śiedm aniołów 
stoiących przed oczymá Bozémi: 
á dano im śiedin trąb. 
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5. A drugi anyół przyszedł, y 
stanął przed ołtarzem, máiac ká- 
dźidlnicę złotą : y dano mu wiele 
kadzenia , áby oddał z inodlitew 
wszech świętych ná ołtarz złoty, 
który iest przed stolica Bożą.

4. Y wstąpił dym kadzenia z mo- 
dlitew świętych z ręki ányolá przed 
Bogá.

5. Y wźiął anyół kadźidlnicę, y 
napełnił ią ogniem z ołtarza, y 
rzućił ná źiemię: y stały się gro
my, y głosy, y łyska wice, y trzęśie- 
nié źiemie wielkié.

6. A śiedm anyołów, którzy mie
li śiedm trąb, nágotowali się, áby 
trąbili.

7. Y piérwszy anyół zńtrąbił, y 
stał się grad, y ogień, zmieszane ze 
krwią, y zrzucone iest ná źiemie: 
y trzećia część źiemie zgorzała, y 
trzećia część drzew zgorzała , y 
wszelká trawa źielona zgorzała.

8. Y wtóry ányól zatrąbił: á iá
koby wielka górá ogniem pałająca, 
wrzucona iest w morze, y stálá się 
krwią trzećia cześć morzá:

9. Y pozdycbálá trzećia część 
stworzenia tego, co miało dusze w 
morzu , y trzećia część okrętów zgi
nęła.

10. Y zatrąbił anyół trzeći, y 
spadlá z nieba gwiazda wielka, go- 
ráiaca iáko pochodnia, y upadlana 
trzecią część rzék , y ná źrzódła 
wód:

11. A imię gwiazdy, názywáia 
Tiołun: y obróciła się trzećia część 
wód w piołun : á wiele ludźi po
marło od wód, iż gorzkie się stály.

12. Y zatrąbił anyół czwarty, y 
zarażona iest trzećia część słońca , 
y trzećia część kśiężyca, y trzećia 
część gwiazd, ták, iż się ich trze
ćia część zaćmiła, y trzećia część 
dniá nie świććiłń, y nocy także

13. Y widźiałem , y słyszałem
glos iednégo orlá lecacégo przez 
pośrzód nieba, mówiącego głosem 
wielkim: Biádá, biádá, biádá mie- 
szkaiącym ná źiemi , od innych 
głosów trzech anyołów, którzy za
trąbić mieli. 1

ROZDZIAŁ IX.

Zd piątego Anyoła trąbieniem, 
gwiazda z nieba spadła, szarań-



IANA ŚWIĘTEGO ATOSTOŁA.

cza szkodzi. A szostógo ainyoła 
trąbieniem rozwiązdni są ^-lnyoło
wie , którzy byli w wielkiey rzece 
Euphrates związani.

1. Y zatrąbił piąty ónyoł, y wi
dźiałem gwiazdę, že spadlá z nie
bá ná źieinię, á dano iéy klucz stu
dnie przepaśći.

2. Y otworzylá studnią przepóśći: 
y wstąpił dym studnie , iáko dym 
piecá wielkiégo: y zaćmiło się słoń
ce y powietrze od dymu studniéy.

3. Y wyszły z dymu studniéy szá- 
rańcze ná ziemię: y dano im moc, 
iáko maią moc niedźwiadkowie 
ziemscy:

4- A roskazano im, zęby nie pso- 
wały trawy źiemie, áni wszelkiéy 
zieloności, áni wszelkiego, co zie
lono: iedno tylko ludźie, którzy nie 
maią pieezęći Božéy ná czołach 
swoich.

5. A dano im, áby ich nie zabi
jali: ále áby byli męczeni pięć mie
sięcy: á męczenie ich , iáko mę
czenie niedźwiadkowe , gdy czło
wieka ukąsi.

6. A w oné dni szukać będą lu
dźie śmierći, á nie naydą iéy: y bę
dą żądać umrzeć , á ućiecze śmierć 
od nich.

7. A podobieństwa száránczéy, 
podobné konióm gotowym ná woy
nę: á ná głowach ich iákoby koro
ny podobne zlotu: á twarzy ich iá
ko twarzy człowiecze.

8. Y miały włosy, iáko włosy 
niewieście : á zęby ich, iáko zęby 
lwów były.

g. A miály páncérze iáko pan
cerze želázné: á głos skrzydeł ich 
iáko głos wozów wielu koni bie
żących ná woynę.

10. Y miały ogony podobné nie- 
dáwiadkóm, á żądła były w ich ogo- 
niech: á ich moc szkodzić ludziom 
przez pięć miesięcy.

11. A miały nád sobą królá ány- 
oła przepaśći , któremu imię po 
Żydowsku. Abáddon , á po Grecku 
Apollion, á po Łaćinie imię máiac 
Exterminans.

12. Biada iedná przeszła, á oto 
idą leszcze dwie biedy potym.

>3. Y szósty anyół zatrąbił: y 
słyszałem głos ieden ze czterech ro-
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gów ołtarza złotego , który iest 
przed oczymá Božéini,

14- Mówiący szóstemu anyołowi, 
który miał trąbę : Rozwiąż czte
rech anyołów, którzy są uwiązani 
w wielkiey rzéce Euphrates.

15. Y rozwiązani są cztćrzey 
anyołowie, którzy byli gotowi ná 
godźinę, ná dźień, y ná mieśiąc, y 
ná rok : áby pobili trzećią część 
ludźi.

16. A liezbá konnégo woyská 
po dwákroé sto tyśięcy milionów. 
A słyszałem liczbę ich.

17. Y tákžem widźiał konie w wi
dzeniu : á którzy ná nich siedzie
li, mieli páncérze ogniste,y hyácyn- 
towé , y siárezáné : á głowy koni 
były iáko głowy lwie: á z gęby ich 
wychodźi ogień, y dym, y áiárká.

18. A od tych trzech plag pobita 
iest trzecia część ludźi, od ogniá, y 
od dymu, y od śiarki, któré wycho- 
dźiły z gąb ich.

ig. Abowićm władza koni iest w 
gębach ich, y w ogonach ich. Bo 
ogony ich, wężóm podobné , má
iac głowy: á témiž szkodzą.

20. A inni ludźie, którzy nie są 
pobici témi plágámi , áni pokuto
wali zá uczynki rąk swych , áby 
się nie klániáli czártóm y bałwa
nom złotym , y srebrnym , y mie- 
dźianym, ykamiennym, ydrzewiá- 
nym , którzy áni widzieć mogą , 
áni słyszeć, áni chodźić,

21. Y nie pokutowali zá mężo- 
bóystwá swoię, áni zá czáry swoię, 
áni zá porubstwá swé, áui zá zło- 
dzieystwá swoié

ROZDZIAŁ X,

.Anyół z księgami otivorzonemi 
zslępuie z nieba, przyśięęa, iz cza
su nie będźie , kaze łanowi kśięgi 
zieść.

1. Y widźiałem drugiego anyół* 
mocnego zstępuiącego z niebá , w 
obłok obleczonego , á ná głowie 
iego tęcza, á oblicze iego było iá
ko słońce, á nogi iego iáko słupy 
ogniowe.

2. A miał w ręce swéy kśiąże- 
czki otworzone : y postawił nogę 
swoię prawą ná morzu, á lewą ná 
źiemi.
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5 Y záwolal głosem wielkim , 

iáko gdy lew ryczy. A gdy zawo
łał, wymówiły śiedm gromów gło
sy swoię

4- A gdy śiedm gromów wymó
wiły głosy swoię, iam był pisać 
miał : y usłyszałem głos z niebá 
mówiący mi : zópieczętuy, co mó
wiły śiedm gromów : á nie pisz 
tego.

5. A ányól , którógóm -widział 
stoiacégo ná morzu , y ná ziemi , 
podniósł rękę swoię do niebá.

6. Y przyśiągł przez żywiącego 
ná wieki wieków, który stworzył 
niebo, y to, co w nim iest: y źiemię, 
yto, co ná niéy iest: y morze, y to , 
co w nim iest : že czásu nie bę
dźie więcóy:

7. Ale we dni głosu ányolá śió- 
dmégo, kiedy pocznie trąbić, doko
na się táiemnicá Boža, iako oznay
mił przez sługi swé proroki.

8. Y słyszałem głos z nieba zaśię 
mówiący zemną, y rzekący : Idź, 
á weźmi książkę otworzoną z ręki 
ányolá stoiącego ná morzu y ná 
źiemi.

9. Y poszedłem do ányolá , mó
wiąc mu, áby mi dał książkę. Y 
rzekł mi : weźmi książkę , á źiódz 
ja: y gorzkim uczyni żołądek twóy, 
ále w uśćióch twoich słodka będźie 
iáko miód.

10. Y wźiąłem książkę z ręki ány
olá, y ziadlem ią: y bylá w uśćićcli 
moich słodka iáko miód: á gdym ią 
ziadł, brzuch móy zgorzkniał.

11 Y rzekł mi: Muśisz zaśię pro
rokować poganom , y narodóm , y 
ięzykóm, y wielóm królów.

ROZDZIAŁ XI.
łan wymierzaiąc kośćioł uyźrzał 

divu świadków, które bestya z mo- 
rzd wychodązca zabiia. Potym Sió
dmy .Anyół trąbi.

1. Y dano mi trzćinę podobną la
sce , y rzeczono mi: W stań, á 
zmierz kośćiół Boży, y ołtarz, y 
modlące się w nim.

2. A śień , która iest przed ko- 
śćiołem, wyrzuć precz, á nie mierz 
iéy : ábowiém daná iest pogánóm , 
á miásto święte deptać będą cztór- 
dźieśći y dwá mieśiące :

3. Y dam dwiemá áwiádkóm 
moim , y prorokować będą tyśiąc 
dwieśćie y sześćdźieśiąt dni, oble
czeni w wory.

4 Ci są dwie oliwie y dwa li
chtarza stoiącó przed oblicznosćią 
Táná źiemie.

5 A ieśliby im kto chćiał szko
dzić : ogień wynidźie z ust ich , y 
pożrzó nicprzyiaćioły ich : á ieśli
by im kto chćiał szkodzić , ten ták 
ma bydź zábit.

6. Ci maią moc zómykać niebo, 
áby deszcz nie szedł we dni proro
ctwa ich : y maia moc nád wodami 
obroćić ie w krów, y zatraćić źie
mię wszeláka plagą , ileby kroć 
chćieli.

7. A gdy dokończą świadectwa 
swoiógo ; bestya , która wychodźi 
z przepaśći, stoczy z nimi bitwę, 
y zwyćięży ie. y pobiie ie.

8. A ćiała ich leżeć będą ná uli- 
cách miástá wielkiego , które du
chownie názywáia Sodomą y Ae- 
gyptem , gdźie y Pán ich byłukrzy- 
żowan.

9. Y uyźrzą z pokolenia , y z lu
dźi, y z ięzyków, y z pogánów ćia
ła ich przez trzy dni y pul: á ćiał 
ich nie dopuszcza kłaść w groby.

10. A mieszkający ná źiemi ra
dować się nád nimi będą , y będą 
dobréy myśli : y upominki poślą ie
dni drogim , iż ći dwá Prorocy tra
pili tó, którzy mieszkali ná źiemi.

11. A po trzech ,dniach y pul, 
duch żywota od Bogá wszedł w nie.
Y stanęli ná nogach swoich, y bo- 
iózń wielka przypadła ná té , co ná 
nie pátrzáli.

12. Y usłyszeli glos wielki z.oie- 
liá , mówiący im : Wstąpćló sám.
Y wstąpili ná niebo w obłoku: y 
patrzyli ná nie nieprzyiaćiele ich.

15. A w onóy godzinie stało się 
wielkie trzęśienió źiemie : y upa
dlá dźieśiątą część miasta: y pobi
te są w trzęśieniu źiemie śiedin ty
śięcy imion ludzi: á drudzy się po- 
lekli , y dáli chwale Bogu niebie
skiemu.

14- Biádá wtóra przeszła: á oto 
biádá trzećia przydźie rychło.

15. Y zatrąbił anyół śiodmy : y 
stály się głosy wielkie ná niebie 
mówiące : Królestwo tego świata
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stałó się Páná nászégo y Christusá 
ieg<», y będźie królował ná wieki 
■wieków. Amen.

16. A dwadźieśćia y cztérzéy star
szy, którzy przed oblicznośćią Bo
żą śiedzą ná stolicach swoich, upa
dli ná oblicza swé , y pokłonili się 
Bogu ,

17. Mówiąc: Dźiękuiemy tobie 
Tanie Boże wszechmogący, któryś 
iest, y któryś był, y który masz 
przyśdź: iżeś wźiął moc twą wiel
ką , y królowałeś.

18. Y rozgniewali się pogáni , y 
przyszedł gniéw twóy, y czás umar
łych , aby byli sądzeni , y abyś od
dał zapłatę sługamtwoim Prorokom 
y świętym, y bojącym się imienia 
twego małym y wielkim , y ábyá 
•wytraćił té, co popsowáli źiemię.

ig. Y otworzony iest kośćiół Bo
ży ná niebie, y widžiáná iest skrzy
nia testamentu iego w kośćiele iego, 
y stały się lyskáwicé, y głosy, y 
irzęśienia źiemie, y grad wielki.

ROZDZIAŁ XII.

IPidźiał znak nd niebie , niewid- 
stę odżianą słońcem , y miesiąc pod 
nogami iey, koronowana dwanaśćią 
gwiazd: która gdy porodźiła, wźięt 
iest syn iey do niebd: potym stuła 
się walkd wielka w niebie Michała 
yłrchanyoła z smokiem y z dnyoły 
iego, y zrzucono go nd źiemię, po
tym iako niewidstę kusił.

1. Y ukazał się znak wielki ná 
niebie: Miewiástá obleczona w słoń
ce, á kśiężyc pod iéy nogami, á ná 
głowie iéy koroná z gwiazd dwu
naśćie.

2. A máiac w żywoćie wolálá 
prácuiac się, y męczyła się , áby 
urodźiła.

3. Y ukazał się drugi znák ná 
niebie : á oto smok wielki rydzy, 
maiący śiedm głów, y rogów dźie
śięć : á ná glowách iego śiedm ko- 
TÓn :

4. A ogón iego ćiagnął trzećią 
część gwiazd niebieskich , y zrzu- 
ćił ie ná źiemię : A smok stanął 
przed niewiastą , która miała po- 
rodźić: áby, gdyby porodźiła, po
żarł syná iéy.

■5. Y porodźiła syná mężczyznę ,
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klóry miał rządźić wszytkié pogá- 
ny laską żelazną: y porwany iest 
syn iéy do Bogá y do stolice iego.

6. A niewiasta ućiekła ná pusty
nią , gdźie miała mieysce zgotowa
ne od Bogá , á^y ią tám żywiono 
tyśiąc dwieśćie sześćdźieśiąt dni

7. Y stálá się wielka bitwá ná 
niebie. Michał y anyołowie iego 
walczyli z smokiem : y smok wal
czył y anyołowie iego ,

8. Y nie mogli, áni mieysce ich 
dáléy znileźiono iest na niebie.

g. Y zrzucon iest on smok wiel
ki, wąż starodawny, którégo zowią 
dyabłem y szatanem , który zwodźi 
wszytek áwiát: y zrzucony iest ná 
źiemię , y anyołowie iego z nim są 
zrzuceni.

10. Y słyszałem głos wielki ná 
niebie mówiący: Teraz się stálo 
zbawienie, y moc, y królestwo 
Boga nászégo, y zwierzchność Chri
stusá iego : iż zrzucon iest. oská- 
rżyćiel braćiey nászéy, który ie 
oskarżał przed oblicznośćią Bogá 
naszego we dnie y w nocy.

11. A oni zwyćiężyli go dla krwie 
báránkowéy, y dla słowa świadect
wa swego , á nie umiłowali dusz 
swoich áž do śmierći.

12. A przetóż weselćie się nie
biosa, y którzy mieszkaćie ná nich. 
Biádá źiemi y morzu : iż zstąpił 
dyabeł do was máiac wielki gniéw, 
wiedząc, iż mały czás ma.

13. A gdy widźiał smok , iż był 
zrzucon ná źiemię , prześlśdował 
niewiastę, która porodźiła mężczy
znę :

14. Y dano niewieśćie dwie skrzy
dle orła wielkiego , áby leciała ná 
pustynią ná mieysce swoię, gdźie 
ią żywią przez czás , y czásy , y 
przez połowicę czásu od obliczno- 
śći wežowéy.

15. Y wypuśćił wąż z gęby swo
iéy zá niewiastą , wodę iáko rzé- 
kę: áby uczynił , żeby ią rzéká 
porwała.

16. Y ratowała źiemia niewiastę, 
y otworzyła źiemia ustá swé, y 
połknęła rzekę, którą wypuśćił 
smok z gęby swoiéy.

17. Y rozgniewał się smok ná 
niewiastę , y szedł, áby walczył z 
drugimi z naśienia iéy, którzy zá-
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chowywáia przykazania Bože, y 
maią świadectwo lezusá Christusá.

18. Y stanął ná piasku morskim.

ROZDZIAŁ XIII.
Bestya z śiedmią głów, d diieśią- 

ćią rogów, y dźieśiąćią koron z mo
rza wyszedszy, Bogd bluinić, d z 
świętemi woynę wieść poczęła. ^1 
potym, drugd wyszedszy ze dwiema 
rogomd, d z równą mocą piérwszey 
kwoli, wszytkié mu świdtu szkodzi.

1. Y widziałem bestyią wycho
dzącą z mdřrzá, máiaca śiedm głów, 
y rogów dźieśięć, á ná rogach iéy 
dźieśięć korón , á ná gtowácli iéy 
imioná blužniérstwá.

2. A bestyia , którąm widžiál, 
podobna bylá ryśiowi , á nogi iéy 
iáko niedzwiedzé , á gebá iéy iáko 
gęba lwowa. Y dał iéy smok moc 
swoię y władzą wielką.

3. A widźiałem iednę z głów 
iéy iákoby ná śmierć zabita : á rá
na śmierći iéy uleczona iest. Dźi- 
wowálá sie wszytka źiemia zá be
styia.

4. Y klániáli się smokowi, któ
ry dał władzą bestyiéy : y klániáli 
się bestyiéy, mówiąc. Któż podob
ny bestyiéy ? á kto z nią walczyć 
będźie mógł ?

5. Y dané iéy są ustá mówiącć 
wielkie rzeczy, y blužniérstwá : y 
dano iéy moc czynić cztórdźieśći y 
dwá mieáiacá.

6. Y otworzylá ustá swoię ná blu- 
žniérstwá przećiwko Bogu, áby 
bluźniła imię iego, y przybytek iego, 
y tó , którzy mieszkáia ná niebie.

7. Y dano iéy walkę czynić z 
świętymi , y zwyciężać ie. Y dano 
iéy władz* nád wszelkim pokole
niem, y ludem, y ięzykiem, y ná
rodem.

8. Y klániáli się iéy wszyscy, 
którzy mieszkáia na źiemi, których 
imioná nie są napisane w kśięgach 
żywota Báránká , który zabity iest 
od założenia świata.

g. Ieśli kto ma ucho, niech słu
cha.

10. Kto w poimánié wiedzie , w 
poimánié póydźie. Kto mieczem 
záhiie. ma bydź mieczem zábit. Tu 
iest ćierpliwość y wiárá świętj^h.

11. Y widźiałem drugą bestyią 
występującą z źiemie: ámiálá dwá 
rogi, podobne Barankowym: y mó
wiła iáko smok.

12. Y używała wszytkiéy wlá- 
dzéy piérwszey bestyiéy przed oczy
má iéy: y uczyniła , že źiemia y 
mieszkáiacy ná niéy klániáli się be
styiéy piérwszey, któréy śmiertelna- 
ráná bylá uleczona.

13. Y uczyniła cudá wielkié , że 
też y ogień uczyniła áby zstąpił 
przed oczymá ludźi ná źiemie.

14- Y zwiodła mieszkające ná 
źiemi, dla znaków, któré iéy dano 
czynić przed oczymá bestyiéy: mó
wiąc mieszkáiacym ná źiemi , áby 
czynili obraz bestyiéy, która ma 
ráně mieczową , y ożyła.

15. Y dano iéy, áby dała duchá 
obrazowi bestyiéy: ážeby mówił 
obraz bestyiéy: y czynił, áby, 
którzybykolwiek nie klániáli się 
obrazowi bestyiéy, pobici byli.

16. Y uczyni, że wszyscy mali 
y wielcy, bogaći y ubodzy, y wolni 
y niewolnicy mieli cechę ná prá— 
wéy ręce swoiéy, ábo ná czelech 
swoich.

17. A iżby žáden nie mógł kupić 
áni przedáé, iedno, który ma cé- 
clię, ábo imię bestyiéy, ábo liczbę 
imienia iéy.

18. Tu iest mądrość. Kto ma ro
zum , niech zráchuie liczbę besty
iéy. Ábowiém liczba iest człowie
ka : á liczbá iego sześć set sześć- 
dźieśiąt y sześć.

ROZDZIAŁ XIV.
Niewinni chodzą za Barankiem 

śpiewaiąc, sinieli liwanielią opowid- 
ddią, d o upadku Babilońskim po
wiadają.

1. Y widźiałem , á oto Baranek 
stał ná górze Syon, y z nim sto 
czterdźieśći y cztéry tyśiące mają
cych imię iego , y imię Oycá iego 
nápisáné ná czeléch swoich.

2. Y słyszałem głos z niebá, ia
ko głos wiela wód, yiáko głos gro
mu wielkiégo : á głos, którym sły
szał, iako cytrzystów gráiacych ná 
cytrách swoich.

3. A ápiéwáli iákoby nową pieśń 
przed stolicą y przed czworgiem
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zwierząt, y starszymi: á żaden nie 
mógł pieśni śpiewać , iedno one sto 
czterdźieśći cztery tyśiące, którzy 
są kupieni z źiemie.

4- Ci są , którzy się z niewiasta
mi nie pokáláli : bo dźiewicami są. 
Ci chodzą zá Barankiem gdźiekol- 
wiek idźie Ci kupieni są z ludźi 
pierwiastkami Bogu y Barankowi :

5. A w uśćićch ich nie nálázlo 
się kłamstwo : ábowiém bez zma
zy są przed stolicą Bożą.

6. Y widźiałem drugiego ányolá 
lecącego przez pośrzodek niebá , 
máíacégo Ewánielia wieczną , áby 
ią opowiadał siedzącym ná źiemi , 
y wszelkiemu narodowi , y poko
leniu , y ięzikowi , y ludowi ,

7. Mówiąc wielkim głosem: Bóy- 
ćię się Váná , y cześć mu dayćie , 
iż przyszła godźina sadu iego: á 
klá niayćie się Iemu , który uczy
nił niebo y źiemie , morze, y źrzo- 
dła wód.

8. A pozad szedł drugi ányol mó
wiąc : Upadła, upadła Babilonia 
oná wielka , która winem gniewu 
porubstwá swoiego napoiła wszy
tkié národy.

9. A trzeći anyół szedł zá nimi , 
mówiąc głosem wielkim : Ieśliby 
się kto kłaniał bestyiéy, y obrazo
wi iéy, y wziąłby cechę ná swé 
czoło, ábo ná rękę swoię:

10. Y on pić będźie z winá gnie
wu Bożógo, któré zmiészáné iest 
z szczerym winem, w kubku gnie
wu iego : y będźie męczon ogniem 
y śiarką przed oczymá ányolów 
świętych, y przed oczymá Báránká.

11. A dym męki ich wstępować 
będźie ná wieki wieków: áni maią 
odpoczynku we dnie y w nocy, któ
rzy się kłaniali bestyiéy y obrazo
wi iéy, y ieśli kto bierze cechę imie
nia iéy.

12. Tu iest ćiórpliw^ość świętych, 
którzy chowaią przykazania Boże 
y wiarę lezu sowę

13. Y usłyszałem głos z niebá , 
mówiący mi: Yápisz : Błogosła
wieni umarli, którzy w Pánu umie
rają. Odtąd iuż mówi Duch, áby 
odpoczynęli od prac swoich , ábo
wiém uczynki ich zá nimi idą.

14- Y widźiałem, á oto obłok bia
ły: á ná obłoku siedzącego podob-
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nego Synowi człowieczemu, má
iacégo ná głowie swéy koronę zło
tą, á w ręce swéy śierp ostry.

15. A drugi anyół wyszedł z ko
śćioła, wołaiąc głosem wielkim ku 
siedzącemu ná obloku : Zapuść 
sierp twóy, á żni, gdyż przyszła go
dzina żęćia, ponieważ uschło żni
wo źiemie.

16. Y zópuśćił, który śiedźiał ná 
obłoku , śierp swóy ná źiemię , y 
pożęta iest źieinia.

17. A drugi anyół wyszedł z ko
śćioła , który iest w niebie, máiac 
y ten śierp ostry.
‘ 18. Y drugi anyół wyszedł z ołta
rza, który miał moc nád ogniem : 
y záwolal wielkim głosem do tego, 
który miał śierp ostry, mówiąc: Za
puść twóy śierp ostry, á zbiéray 
groná winnice źiemie: ho doyźrza-* 
łe są iágody iéy.

19. Y zapuścił anyół śierp swóy 
ostry ná źiemię, y zebrał winnicę 
źiemie , y wrzućił w kadź gniewu 
Bożego wielką.

20. Y deptáno kadź przed miá- 
stem , y wyszła kréw z kadźi áž 
do wędźidł końskich przez tyśiąc 
sześć set staiadł.

ROZDZIAŁ XV.
Sledmi atnyolóm dawdią śiedm 

ran ostatecznych z siedmiu czasz 
pełnych gniewu Bodego.

1. Y widźiałem drugi znák ná 
niebie wielki y dźiwny: śiedm ány- 
ołów, maiących śiedm plag osta
tecznych. lż w nich wykonany 
iest gniew Boży.

2. Y widźiałem iákoby morze 
ákláné zmiészáné z ogniém, á té, 
co zwyciężyli bestyia y obraz iéy, 
y liczbę imienia iéy, stoiacé nád 
morzem śklanym , máiacé cy
try Boże:

3. Y ápiéwáiacé pieśń Moyzészá 
sługi Bożego, y pieśń Barankowe, 
mówiąc: Wetkié ydźiwne są spra
wy twoie, Panie Boże wszechmo
gący: sprawiedliwe y prawdžiwé 
są drógi twoie Królu wieków.

4. Któż się ćiebie bać nie będźie 
Pánie, á nie uwielbi imienia twé
go ? gdyżeś sam dobry iest , gdyż 
wszytkié narody przyda > y przed
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oczymá twymi się kłaniać będą, że 
się okazały sądy twoie.

5. A potymem widźiał , á oto 
otworzeń iest kośćiół przybytku 
ówáadectwá w niebie:

6. Y wyszło śiedm ónyołów , 
maiących śiedm plag, z kośćiołó , 
obleczonych płótnem czystym y 
świótnym , y przepasanych około 
pierśi złotómi pásy.

7. A iedno ze czworga źwiórząt 
dało śiediniu anyołóm śiedm czasz 
złotych, pełnych gniewu Boga ży
wiącego ná wiéki wieków

8 Y napełnił się kośćiół dymu 
od máiestatu Bożego , y od mocy 
iego : á nie mógł nikt wniśdź do 
kośćiołó , aż się skończyły śiedm 
plag śiedmi anyołów.

ROZDZIAŁ XVI.

Gdy wylali ^dnieli śiedm czasz 
nd źiemię, nu morze, nd rzelti, nd 
słońce, nd stolec bestyey, nd Euphrd- 
tem, y nd poicietrze, wiele złego się 
wszczęło nd źiemi zd tym.

1 Y słyszałem głos wielki z 
kośćioła , mówiący śiedmi ányo- 
łóm • łdźćie, á wylóyćie śiedm czász 
gniewu Bożego ná źiemię.

2. Y wyszedł pierwszy, y wylał 
czaszę swą ná źiemię: y stała się 
sroga y zła rána w ludziach , któ
rzy mieli cóchę bestyiéy, y w tych, 
którzy się kłaniali obrazowi ióy.

5. Y wylał wtóry anyół czószę 
swą ná morze, y stała się krew iá
koby umarłego : á każda duszá ży
wa, zdechła w morzu.

4 Y wylał trzeci anvół czaszę 
swa ná rzeki y źrzodła wód: y sta
ła się krów.

5. Y słyszałem anyoła wód mó
wiącego: Sprawiedliwyś iest Tanie, 
któryś iest, v któryś był, Święty, 
któryś to osądził:

6. Iż krów świętych- y proro
ków wylali, y dałeś im krów pić : 
bo godni są.

7. Y słyszałem drugiego od ołta
rza mówiącego : Ták Tanie Boże 
wszechmogący, prawdziwe y sprá- 
wiedliwó sądy twoie

8. Y wydał czwarty anyół cza

szę swą ná słońce, y dano mu iest 
gorącem trapić ludźie y ogniem:

g. Y upaleni byli ludźie upale
niem wielkim , y biuźnili imię Bo
że, który ma zwierzchność nad tó- 
ini plagami : áni czynili pokuty, 
áby mu chwałę dáli.

10. Y wylał piaty śnyół czaszę 
swą ná stolicę bestyiéy: y stálo się 
królestwo iey zaćmione, y zwali ię
zyki swoię od boleśći.

11. Y biuźnili Boga niebieskiego 
od boleści y ran swoich, á nie po
kutowali od uczynków swoich.

12. Y wylał szósty anyół czaszę 
swą ná onę wie ka rzekę Euphrá- 
tes: y wysuszył wodę ióy, aby zgo
towana była drógá królom od 
wrschodu słońca.

13. Y widźiałem z ust smoko- 
wych, y z ust bestyiéy, y z ust fał
szywego proroka trzy nieczyste du
chy ná kształt żab.

14. Abowiém są duchy czartów 
czyniącó znáki , y wychodzą do 
królów wszytkióy źiemie zgroma
dzać ie ná walkę ná dźień wielki 
wszechmogącógo Bogá.

15. Oto idę iáko złodźióy. Bło- 
gosláwiony, który czuie, y strzeże 
szat swoich, áby nie chodźił nago, 
y nie oglądano sromoty iego.

16. Y zgromádži ie ná mieysce, 
któré zowią po Żydowsku Arma
gedon.

17. Y wylał śiódrny anyół czaszę 
swą ná powietrze, y wyszedł głos 
wielki z kośćioła od stolice, mó
wiący: Stało się.

18. Y stály się łyskświce, y gło
sy, y gromy, y stało sie wielkie 
trzęśienió źiemie, iákie nigdy nie 
było odkąd ludźie byli ná źiemi, 
tákowé trześienió, tak wielkie.

ig. Y stało się miásto wielkié ná 
trzy częśći: Y miasta Toganuw 
upadly. V Babilonia wielką przy
szła ná pamięć przed Bogiem , áby 
ióy dał kubek winá zapalczywośći 
gniewu iego.

20. Y wszelka wyspa ućiekła, y 
góry się nie nalazły.

21. Y wielki grad iáko cętnar 
spadł z niebá ná ludźi : y biuźnili 
ludźie Bogá dla plagi grádu: iż bá
rzo wielká bylá.
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ROZDZIAŁ XVII
Anyół łanowi ukaza' niewiastę 

obleczoną rozmditemi ubiory, dzie
rżąc Lubek w ręku swych, piidna ze 
krwie świętych, siedząca nd best\ey, 
maiącey głów śiedm, y rogów dźie
śięć, y wykład widzenia iego.

1. Y przyszedł ieden z śiedmi 
ányolów . którzv mieli śiedm czasz, 
y mówił zemną mówiąc: Chodź, 
ok.tżęć potępienie wielkióy wszete
cznice , która śiedźi nád wodami 
wielkimi ,

2. Z którą wszeteczeństwo pło
dzili królowie ziemie, y opili się z 
wina wszeteczeństwa ićy, którzy 
inieszkaią ná źiemi

5. Y zaniósł mię w duchu ná 
puszczą. Y widźiałem niewiastę 
śledzącą ná czerwonéy bestyiéy, 
pełnćy imion hluźnićrstwś, maią 
cćy śiedm głów, y rogów dźieśięć.

4 A niewiástá przyohleozona by
lá w purpurę , y w kármázyó , y 
uzłocona złotem, y drogim káinie- 
niem, y perlámi, máiac kuhek zło
ty w ręce swóy pełny brzydliwośći 
y plugastwa wszeteczeństwa swo
jego.

5. A ná czele swoim irnie nápi
sáné: Táiemnicá: Babilonia wiel
ka, mátká wszeteczeństw y brzydli
wośći źiemie.

6. Y widźiałem niewiastę piićną 
krwią świętych, y krwią męczen
ników lezusowych A dziwowałem 
się uyźrzawszy ią podźiwieniem 
wielkim.

7. Y rzekł mi anyół: Czemu się 
dźiwuiesz ? la tobie powiem táie
mnice niewiasty, y bestyiéy, która 
ią nośi , która ma śiedm głów, y 
rogów dźieśięć.

8 Bestyia, którąś -widźiał, była , 
á nie iest, á ma wstąpić z przepá- 
śći, á póydźie ná zginienié: y zá- 
dźiwuią się mieszkający ná ziemi 
(których imiona nie są nápisáné 
w kśięgśch żywota od założenia 
świata) widząc bestyia, która była, 
á nie iest.

9. A tu iest rozum, który ma 
mądrość. Si od m głów, są śiedm 
gór, ná których niewiástá śiedźi, y 
królów śiedm iest.

10. Pięć ich upadło, ieden iest,á
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drugi ieszcze nie przyszedł: á gdy 
przjdźie ná mály czás ma trwać.

11. A bestyia, która bylá, á nie 
iest: á tá iest óśma, á iest z śiedmi, 
á idzie ná stracenie.

12. A dźieśięć rogów, któreś wi
dźiał, iest dziesięć królów, którzy 
królestwá ieszczp nie wzięli, ále 
wBiina moc iáko królowie ná iednę 
godzinę za bestyia.

13. Ci iednę myśl mśią y moc : 
y władzą swoię bestyiéy podádza.

14 Ci z Barankiem walczyć bę
dą, á Baranek ie zwycięży: iż iest 
Pánem nád pány, y Królem nád 
królmi, y którzy z nim są, wezwa
ni, wybrani , y wierni

15 Y rzćkł mi: Wody, którés 
widział, gdźie wszetecznica śiedźi , 
ludźie są, y narody, y ięzyki.

16. A dźieśięć rogów, k'óreś wi
dźiał ná bestyiey, ći w nienawiśći 
mieć będą wszetecznicę, y uczynią 
ią spustoszonąy nagą , y ciało 
iéy będą ieść, á sáme ogniem spalą.

17. Abowiém Bóg dał w sercácb. 
ich , áby czynili , co się mu podo
bá , áby dáli królestwo swé besty
iéy, ázby się wypełniły słowa Boża.

18. A niewiástá, którąś widźiał, 
iest miásto wielkie, które ma kró
lestwo nád królmi źiemie.

ROZDZIAŁ XVIII.
lako upadlo wielkie miasto 

lon , d dla grzechów swych potępio
no iest, idko tez królowie ziemscy y 
kup.y ndd nim pldkdli , d święci 
Apostołowie y Prorocy byli weseli.

1. A potymem widźiał drugiego 
anyóła zstępuiącógo z niebá . ma
jącego moc wielką: y oáwiéóilá się 
zieiniá od chwały iego.

2. Y zakrzyknął w mocy mó
wiąc : Upadlá , upadlá Babilonia 
wielka , y stálá się mieszkaniem 
czartów, y strażą wszego duchá 
nieczystego, y strażą wszelkiego 
ptástwá nieczystégo y przemierzłe- 
go :

3. Bo z wina gniewu porubstwá 
ićy piły wszytkie narody : á królo
wie źiemie wszeteczeństwo z nią 
płodźili : y kupcy źiemscy z mocy 
roskoszy iéy bogatymi się stáli.

4. Y słyszałem drugi głos z nie-
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bá mówiący: Wynidźćie z niéy lu
du móy , Abyśćie nie byli uczestni
kami grzechów iey, ażebyśćie nie 
odnieśli plag iéy.

5. Abowiém grzechy iéy przy
szły áž do niébá, y wspomniał Fan 
ná nieprawośći iéy.

6. Oddayćież iéy, iáko y oná wam 
oddawálá : á w dwóy nasób dwo- 
iáko oddayćie wedle uczynków iéy: 
W kubku, którym nalewała, ná- 
lewayćie iéy w dwóy nasób.

7. Iáko sie wiele wynośiła y w 
roskoszách była, tyle iéy dayćie 
męki y żałośći, iż w sercu swym 
mówi: Siedzę królową, á nie ie
stem wdową , y żałości nieuyźrzę.

8. Dla tego w ieden dźień przyi- 
dą plagi iéy, śmierć, y smętek, y 
głód , y ogniem będźie spalona : iż 
mocny iest Bóg , który ią osądźi.

g. Y będą płakać, y nád nią bić 
się będą królowie źiemscy, którzy 
z nią wszeteczeństwo płodzili, y w 
roskoszách żyli, gdy uyźrzą dym 
spalenia iéy :

10. Z daleká stoiąc prze boiaźń 
mak iéy, mówiąc: Biádá, biádá 
miásto ono wielkie Babilonia, miá
sto ono mocné , iż w iednę godzinę 
przyszedł sąd twóy.

11. A kupcy źiemscy płakać bę
dą y żałować nád nią : iż towarów 
ich żaden więcey nie kupi ,

12. Towáru złota , y srébrá , y 
kamienia drogiego , y pereł , y bi
sioru , y szarłatu, y iedwábiu , y 
kárinázynu , y wszelkiego drzewa 
Thyinowégo, y wselkiégo naczynia 
słoniowego , y wszelkiego naczy
nia z kámienia kosztownego , y z 
miedźi, y z želázá , y z mármoru ,

13. Y cynamonu, y kadzenia, y 
mśśći, y kadzidła , y winá , y oli
wy, y mąki czystey, y pszenice , y 
bydła, y owiec, y koni, y kolébek , 
y niewolników, y dusz ludzkich.

14- Y owoce pożądliwości dusze 
twéy odeszły od ćiebie: y wszytkié 
rzeczy tłuste y świetne zginęły od 
ćiebie , áni ich iuż dáléy znaydą.

15. Kupcy tych rzeczy, którzy 
się zbogaćili , od niéy zdáleká stać 
będą dla boiaźni mąk iéy, płacząc 
y żałuiąc ,

16. A mówiąc: Biádá, biádá miá
sto ono wielkié , któré było oble

czone w biśiór, y w szarłat, yw 
kármázyn , y było uzłocone złotem 
y kamieniem drogim , y perłami:

17. Iż iednéy godźiny spustoszo
ne są ták wielkie bogactwa : y 
wszelki sternik , y wszelki po ie- 
źierze ieżdżący, y żeglarze , y którzy 
ná morzu robią, z daleká stanęli,

18. Y zawołali widząc mieysce 
zapalenia iego , mówiąc : Któréž 
podobne miastu temu wielkiemu ?

19. Y sypáli proch ná głowy swé, 
á płacząc yžáluiac wołali, mówiąc: 
Biádá, biádá, miásto ono wielkié, 
w którym zbogśćieli wszyscy, któ
rzy mieli okręty ná morzu , z płą- 
céy iego : iż iednéy godźiny spusto
szało.

20. Rozráduy się nád nim niebo 
y święci Apostołowie y Prorocy: iż 
Bóg osadził sąd wász z niego.

21. Ý podniósł ieden anyół mo
cny kamień iákoby młyński wielki, 
y wrzućił w morze, mówiąc: Tym 
pędem wrzucona będźie Bábilonia 
miásto ono wielkié: y iuż dáléy nie 
będźie naleźiona.

22. Y głos cytrzystow, y śpiówa- 
kow, y ná piszczałce gráiacych y ná 
trąbie, dáléy w tobie słyszan nie bę
dźie, y wszelki rzemieślnik wsze
lkiego rzemieslá nie znaydźie się 
więcey w tobie , y głos młyna nie 
będźie dáléy słyszan w tobie.

25. Y światłość lampy nie będźie 
się dáléy świeciła w tobie , y głos 
oblubieńca y oblubienice nie będźie 
dáléy słyszan w tobie: iż kupcy 
twoi byli kśiążęta źiemscy, iż cza
rami twémi pobłądźiły wszytkié 
narody.

24- Y w nim się znalazła kréw 
proroków y świętych, y wszytkich, 
którzy są zabići ná źiemi.

ROZDZIAŁ XIX.
Gdy sie święci weselą nd godach 

Barankowych z osądzenia bestyiéy, 
wyszedł sędzia nd koniu białym sie
dzący, y pochwyćiwszy bestyą, wrzu
ćił iv ieźioro ogniste.

1. Potymem słyszał iákoby głos 
rzeszy wielkich ná niebie mówią
cych : Alleluia. Zbawienie y chwa
ła , y moc Bogu nászému iest:

2. Iż prawdźiwe są y spráwiedli- 



IANA ŚWIĘTEGO APOSTOŁA. 287
wé sądy iego , który osądził wsze
tecznicę wielką, która popsowálá 
źiemie wszeteczeństwem swym, y 
pomśćił się krwie sług swoich z 
rąk ićy.

3. A powtóré rzekli: Alleluia. 
A dym iéy wstąpił ná wieki wie
ków.

4. Y upadli dwadzieścia y czlé- 
rzey starszych , y czworo źwierząt, 
y pokłonili się Bogu siedzącemu ná 
stolicy, mówiąc : Amen , Alleluia.

5. Y wyszedł głos z stolice, mó
wiący: Dayćie chwałę Bogu nasze
mu wszyscy słudzy iego , y którzy 
się go boićie, mali y wielcy.

6. Y słyszałem iáko glos rzeszy 
wielkiey, y głos wiela wód , y iáko 
głos wielkich gromów, mówiących: 
Alleluia: iż królował Pan Bóg nász 
wszechmogący.

7. Weselmy się y ráduymy się , 
y daymy mu chwałę : iż przyszło 
wesele Barankowe, á małżonka ie
go zgotowała się.

8. Y dano iéy, áby się oblekła w 
bisior świótny y czysty. Ábowiém 
bisior są usprawiedliwienia świę
tych.

9. Y rzekł mi : Nápisz : Błogo
sławieni , którzy ná wieczerzą we
sela Barankowego wezwani są. Y 
rzekł mi: Tć słowa Boże są pra
wdziwe.

10. Y upadlém do nóg iego, ábym 
się mu kłaniał. Y rzekł mi: Patrz, 
żebyś nie czynił: spółsługa twóy 
iestem , y hráciéy twoiéy maiących. 
świadectwo Iezusowé. Bogu się 
kłaniay. Abowićm świadectwo Ie- 
zusowé iest duch proroctwa.

11. Y widźiałem niebo otworzo
ne, á oto koń biały, á który siedział 
ná nim, zwano go wiernym y pra
wdziwym, ásądźi z sprawiedliwo
ścią y walczy.

12. A oczy iego iáko płomień 
ogniowy, á ná głowie iego wiele 
koron, máiac imię nápisáné, któ
rego nikt nie wić , iedno sam.

13. A obleczony był w szatę 
krwią pokropioną : á zowią imię 
iego Słowo Boże.

14- Y woyská, któré są ná nie
bie, iechały zá nim ná koniach bia
łych , obleczone wliiśior biały y

15. A z ust iego wychodzi miecz 
z oboiéy strony ostry, áby im bił 
narody. A on ie rządzić będźie la
ską żelazną : on też depce prasę 
wina zapalczywośći gniewu Bogá 
wszechmogącćgo.

16. A ma ná száéié y ná biedrze 
swoiéy nápisano: Król nádkrólmi, 
y Pan nád pány.

17. Y widźiałem ányolá iednégo 
stoiącego w słońcu: y zawołał gło
sem wielkim mówiąc wszem pta- 
kóm , którzy latali przez pośrzód 
niebá: Chodźćie y zgromadźcie się 
ná wieczerzą wielką Boża:

18. Abyśćie iedli ciała królów, y 
ćiała tyśiączników, y ćiała moca- 
rzów, y ćiała koni , y siedzących 
ná nich, y ciała wszytkié wolnych 
y niewolników, y małych, y wie
lkich.

19. Y widźiałem bestyią, y kró
le źiemskić, y woyská ich zebrane, 
áby stoczyły bitwę z tym , który 
śiedźiał ná koniu , y z woyskiem 
iego.

20. Y poimána iest bestyia , á z 
nią fałszywy prorok , który czynił 
cudá przed nią, ktorćmi zwiódł té, 
którzy przyięli cechę bestyiéy, y 
którzy się kłaniali obrazowi iéy. 
Ci dwá wrzuceni ^ą żywi w ieźio
ro ogniá goraiącćgo áiárka.

21. A drudzy pobići są mieczem 
śledzącego ná koniu, który pocho
dzi z ust iego: á wszyscy ptacy na
syceni są mięsem ich.

ROZDZIAŁ XX.

Wiąze dnyół smoka nd tyśiąc lat, 
świeci z Christusem króluia, a źli 
w ogniu goraią.

1. Y widźiałem ányolá zstępują
cego z niebá, máiacégo klucz prze- 
paśći , y łańcuch wielki w ręce 
swoiéy.

2. Y uchwycił smoka węża stá- 
régo, który iest dyabeł y szatan , 
y związał go ná tyśiąc lat.

3. Y wrzućił go w przepaść, y 
zamknął, y zapieczętował nád nim, 
áby nie zwodźił dáléy narodów, 
ażby się wypełniły tyśiąc lat: á po
tym ma bydź rozwiązań ná mały 
czás.

4. Y widźiałem stolice: y usiedli 
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ná nich , á dano im sąd , y dusze 
pośćinanych dla áwiádectwď lezu- 
sowégo , y dla słowa Bożego : y 
którzy się nie kłaniali bestyiéy, áni 
obrázowi iéy, y nie hráli cechy iey 
ná czotá ábo ná ręce swoię: y ży
li y królowali z Christusem tyśiąc 
lat.

5. Inszy z umarłych nie żyli , áž 
się skończyły tyśiąc lat. To iest 
zmartwychwstánié pierwsze.

6. Błogosławiony y święty, któ
ry ma część w pierwszym zinar- 
twychwstániu : nád tymi wtóra 
śmierć mocy nie ma; ále będą ka
plany Bożymi y Christusowymi , 
y będą królować z nim tyśiąc lat.

•7. A gdy się skończą tyśiąc lat , 
będźie rozwiązań szátan z ćiemni
ce swoiéy, y wynidźie , y będźie 
zwodźił narody, któré są ná czte
rech węgldch źiemie, Gogá, y Má- 
gogá, y zbierze ie ná walkę, któ
rych liczbá iest iako piásek morski.

8. Y wstąpili ná szerokość źie
mie, y obtoczyli obóz świętych , y 
miásto umilowáné.

9. Y zstąpił ogién od Bogá z nie- 
bá, y pożarł ie :

10. A dyabeł, który ie zwodźił, 
wrzucon iest w ieźioro ognia y 
siarki, gdźie y bestyia, y fałszywy 
prorok będą męczeni we dnie y w 
nocy ná wieki w’ieków.

11. Y widźiałem stolicę wielka , 
białą , y siedzącego ná niéy, przed 
którego obliczem ućiekła źiemia y 
niebo, á mieysce im nie iest znale
zione.

12. Y widźiałem umárlé wielkié 
y málé stoiacé przed oblicznośćią 
stolice , á kśięgi są otworzone: y 
drugą kśięgę otworzono, która iest 
żywota: y osądzono umárlé z tego, 
co napisano bvło w onych kśię- 
gách , wedle uczynków ich.

13. Y dało morze umárlé, którzy 
w nim byli , y śmierć, y piekło dá
li umárlé swé, którzy w nich byli, 
y sądzono każdego wedle uczynków 
iego.

14- A śmierć y piekło wrzucone 
w ieźioro ognisté. Tá iest śmierć 
wtóra.

15. Y który się nie nalazł napi
sany w księgach żywota , wrzucon 
iest w ieźioro ognisté.

ROZDZIAŁ XXI.
Po odnowieniu niebu' y źiemie, no

we miasto , y nowa' oblubienica be
dźie’ złączona z Bdrdn/iiem, a net 
ten czas miasto czystym mieszcza
nom z kamienia drogiego bedźie 
zbudowano.

1. Y widźiałem niebo nowe , y 
źiemię nową. Abowiém pierwsze 
niebo, y pierwsza źiemia przeszła , 
á morzá iuż nie mász.

2. A ia lan widźiałem święte 
miasto Ieruzálem nowé zstępuiące 
z niebá od Bogá, zgotowane, iako 
oblubienicę ubraną mężowi swe
mu.

5. Y słyszałem głos wielki z sto
lice mówiący: Olo przybytek Bo
ży z ludźmi , y będźie mieszkał z 
nimi. A oni będą ludem iego : á 
sam Bóg z nimi będźie Bogiem 
ich

4 Y otrze Bóg wszelką łzę z 
oczu ich: á śmierći dáléy nie be
dźie. áni smętku, áni krzyku, áni 
boleśći więcey nie będźie, iż pie
rwsze rzeczy przeminęły.

5. Y rzekł , który śiedźiał ná 
stolicy: Oto nowé czynię wszytkié 
rzeczy. Y rzekł mi: Nápisz, iż te 
słowa bárzo wierne są y prawdźi- 
wé.

6. Y rzekł mi : Stało się. lam 
iest Alphá y Omega , początek y 
koniec, la pragnącemu dam darmo 
ze źrzódła wody żywota.

7. Kto zwyćięży, odźiedźiczy to, 
y będę iemu Bogiem, á on ini bę
dźie synem.

8. Lecz boiaźliwym , y niewier
nym, y obmierzłym, y męzobóy- 
cóm, y porubnikóm , y czarowni
kom, y bałwochwalcóm , y wszy
tkim kłamcóm, część ich będźie w 
ieźierze goraiącym ogniem y siarką, 
co iest śmierć wtóra

9. Y przyszedł ieden z śiedmi 
anyołów, którzy mieli śiedm czasz 
pełnych śiedmią plag ostatecznych, 
y mówił zemną, mówiąc: Chodź, 
á okażęć oblubienicę małżonę Bá- 
ránkowe.

10. V zaniósł mię w duchu ná 
górę wielka y wysoka; y okazał mi 
miásto świętó Ieruzálem zstępui^- 
cé z niebá od Bogá,
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11. Máiacé iasność Boža: á świa
tłość iego podobna kamieniowi ko
sztownemu , iako kamieniowi lá- 
spidowéinu, iáko kryształ.

12. A miało mur wielki y wy
soki , máiacy bram dwanaśćie, á ná 
bramach dwAnaśćie ąnyolów, y imi
ona nápisáné, które sa imiona dwu- 
naśćie pokolenia synów Izraelskich.

13. Od wschodu, bramy trzy: y 
od połnocy, bramy trzy: y od po
łudnia, bramy trzy: y od zachodu, 
bramy trzy.

14 A mur miástá miał funda
mentów dwánascie: á ná nich dwa
naście imion dwunaśćie Apostołów 
Barankowych.

15. A co mówił zemną , miał 
miarę trzćinianą złotą , áby mie
rzył miásto, y bramy iego, y mur.

16. A miásto czworogránisto le
ży, á długość iego ták wielka iest, 
iáko y szerokość: y mierzył miásto 
trzćiną złotą, ná dwanaśćie tyśięcy 
stáian : á długość, y wysokość , y 
szerokość iego, równe są.

17. Y mierzył mur iego sto cztér- 
dźieśći cztery łokcie, miáry czlo- 
wieczéy, która iest anyołowa.

18. A było budowanie muru iego 
z kámieniá laspisu : á sámo miásto 
złoto czyste, podobne śkłu czy
stemu.

19. A fundamenty muru miástá 
ozdobione wszelakim kamieniem 
drogim. Pierwszy fundament, Iá- 
spis : wtóry, Szafir : trzeći, Kálce- 
don : czwarty, Smaragd :

20. Piąty, Sárdonix : szósty, Sár- 
diusz : siódmy, Chrysolit: ośmy, 
Berillus : dziewiąty, Topázyus : 
dźieśiąty , Chrysoprás : iedénasty, 
lácynt: dwunasty, Amethyst.

21. A dwanaśćie bram , są dwa
naście pereł , każda z osobna: á 
każda bramá była z iednéy perły : 
á ulicá miástá, złoto czysté , iáko 
sklo przeyzroczysté.

22. A kosciolá nie widźiałem w 
nim: ábowiém Pan Bóg wszechmo
gący iest kośćiołem iego y Báránek.

23. A miásto nie potrzebuie słoń
ca , áni kśiężyca, áby świóćiły w 
nim: ábowiém iasność Boża oświe- 
ćiła ie , á świeca iego iest Baranek.

24. A poganie chodzić będą w 
światłośći iego: á królowie ziemscy 

chwałę swoię y cześć do niego 
przyniosą.

2Ó. A bramy iego nie będą zá- 
mknioné we dnie : ábowiém tám 
nocy nie będźie.

26. Y przyniosą do niego chwa
łę y cześć pogánów.

27. JNiewnidźie do niego nic nie
czystego ábo czyniącego obrzydłość 
y kłamstwo , iedno którzy są na
pisani w kśiegach żywota Baran
kowych.

ROZDZIAŁ XXII.

Rzeka ono miasto nowe obeszła, 
które niczego nie potrzebuie, ładne 
przeklęctwOf ładne ćiemnośći w nim 
nie będą.

1. Y ukazał mi rzekę wody ży
wota, iásna iáko kryształ, wycho
dzącą z stolice Božéy y Báránko- 
wéy.

2. W pośrzód ulice iego, y z obu 
stron rzeki drzewo żywota, rodzą
ce owoców dwanaście , ná każdy 
mieśiąc podawáiac owoc swóy, á 
liśćie drzewa ku zdrowiu pogánów.

3. Y nie będźie więcey żadne 
przeklęctwo : ále stolica Boża y 
Barankowa w nim będą, á słudzy 
iego służyć mu będą.

4- Y ogladáia oblicze iego : á 
imię iego ná ich czołach.

5. Y nocy wiecéy nie będźie: á 
nie trzeba im będźie światłośći 
świece, áni światłośći słonecznćy: 
bo ie Pan Bóg oświecać będźie , y 
królować będą ná wieki wieków.

6. Y rzekł mi: Té słowa bárzo 
wierne są, y prawrdźiwe. A Pan 
Bóg duchów Prorockich posłał ány
olá swégo , áby okazał sługom 
swym,* co się ma stać w rychle.

7. A oto przychodzę rychło. Bło
gosławiony, który záchowywa sło
wa proroctwa kśiąg tych.

8. A ia łan, którym słyszał, y 
widźiał to. A gdym słyszał y wi
dźiał, upadlém, ábym się pokłonił 
przed nogami anyóła, który mi to 
pokazowa!.

9. Y rzekł mi: Patrz, żebyś nie 
czynił: bom iest spółsługa twóy, 
y braćiey twéy Proroków, y tych, 
co cliowaią słowa proroctwa kśiąg 
tych: Bogu się kłaniay.

19
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10. Y rzekł mi : Nie pieczętuy 

słów proroctwa ksiąg tych: ábo
wiém czás blisko iest.

11. Kto szkodzi, niech ieszcze 
szkodzi : á kto iest w plugastwie, 
niech ieszcze plugáwieie : á kto 
sprawiedliwy iest , niech ieszcze 
będźie uspráwiedliwion : á święty, 
niech ieszcze będźie poświęcon.

12. Oto przychodzę rychło, á za
płata moiá zemną iest, ábym oddał 
každému według uczynków iego.

13. Iam iest Alpliá y Omégá, 
pierwszy, y ostatni , początek , y 
koniec.

14- Błogosławieni, którzy omy- 
wáia szaty sw®ie we krwi bárán- 
kowéy, áby władza ich bylá nád 
drzewem żywota , ażeby weszli 
przez bramy do miástá.

15. Ná dworze pśi y czarownicy, 
y niewstydliwi , y mężobóyce , y 
bałwochwalcę , y każdy który mi
łuie, y który czyni kłamstwo.

16. Ia lezus posłałem ányolá 

mego , áby to wam świadczył w 
kośćielćch lam iest korzeń ý na
ród Dawidów, gwiazda iásna y za
ranna.

17. A duch y oblubienica mó
wią: Przydź, A kto słyszy, niech 
mówi: Brzydź A kto pragnie, niech 
przydźie: á k to chce, niech bierze 
wodę żywota darmo.

18. Abowićm oświadczam sie 
každému słuchającemu słów proro
ctwa kśiąg tych:' Ieśliby kto przy
łożył do tego : przyłoży Bóg nań 
plagi opisane w tych księgach.

19. A ieśliby kto uiął z słów 
kśiąg proroctwa tego , oddymię Bóg 
część iego z kśiąg żyw ota, y z miá
stá świętego, y z tych, któré są na
pisane w tych kśięgach.

20. Mówi, który świadectwo dáie 
o tym. Zaiste przydę rychło: Amen. 
Trzydź Pánie lezu.

21. Láská Páná nászégo lezusá 
Christusá z wámi wszytkimi. 
Amen.

KONIEC KSIĄG NOWEGO TESTAMENTU.
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